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3. Dzieje Polski po roku 1918 


Narodziny II Rzeczypospolitej 


Telegram Tymczasowego Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego do rządów 
wszystkich państw: „Jako wódz naczelny armii polskiej, pragnę notyfikować 
rządom i narodom wojującym i neutralnym istnienie państwa polskiego nie- 
podległego, obejmującego wszystkie ziemie zjednoczonej Polski. [...] Państwo 
polskie powstaje z woli całego narodu i opiera się na podstawach demokra- 
tycznych. Rząd Polski zastąpi panowanie przemocy, która przez sto czterdzie- 
ści lat ciążyła nad losami Polski — przez ustrój, zbudowany na porządku 

i sprawiedliwości. Opierając się na armii polskiej pod moją komendą, mam 
nadzieję, że odtąd żadna armia obca nie wkroczy do Polski, nim nie wyrazi- 
my w tej sprawie formalnej woli naszej” (16 listopada 1918 r.). 


ierwszy okres istnie- 
P nia II Rzeczypospo- 

litej, do uchwale- 
nia konstytucji 17 marca 
1921 roku, to w zasadzie 
czas wojen o granice odro- 
dzonego kraju. Dopiero po 
uchwaleniu ustawy zasa- 
dniczej podpisano pokój 
kończący wojnę z Rosją 
oraz rozstrzygnięto proble- 
my Górnego Śląska i Lit- 
wy Środkowej. Wszystkie 
działania państwa w tym 
okresie odbywały się pod 
presją wysiłku wojennego. 
Walka o terytorium była 
najważniejsza — ze wzglę- 
du na istnienie państwa, 
równocześnie jednak to- 
czyły się spory polityków 
o kształt powstającego orga- 
nizmu państwowego i trwa- 
ła mozolna, cicha praca 
milionów ludzi, wracają- 
cych do normalnego, co- 
dziennego życia. 


Centralizacja władz 


W pierwszych dniach listopada 1918 roku 
istniało kilka ośrodków władzy polskiej. Naj- 
starszym z nich był działający od sierpnia 1917 ro- 
ku na Zachodzie (w Paryżu) i uznawany przez 
państwa ententy Komitet Narodowy Polski (KNP), 
którego pracami kierował Roman Dmowski. 
Drugim — powołana na terenie okupowanego 
zaboru rosyjskiego we wrześniu 1917 roku Ra- 
da Regencyjna. Na przełomie października i li- 
stopada 1918 roku, po zapowiedzi przekształ- 
cenia Austrii w państwo związkowe, w Księ- 
stwie Cieszyńskim powstała Rada Narodowa, 
a w Galicji: Polska Komisja Likwidacyjna 
w Krakowie, Polska Rada Narodowa w Prze- 
myślu i polska władza we Lwowie, która osta- 
tecznie przyjęła nazwę Tymczasowego Komi- 
tetu Rządzącego (w Przemyślu i we Lwowie 
o władzę w mieście Polacy musieli walczyć 
z Ukraińcami). Poza znajdującym się na Za- 
chodzie KNP i nieakceptowaną przez więk- 
szość polityków — gdyż mianowaną przez oku- 
pantów — Radą Regencyjną, pozostałe ośrodki 
nie pretendowały do reprezentowania całego 
społeczeństwa. 


f Od listopada 1918 r. do grudnia 1922 r. Józef Piłsudski pełnił funkcję Naczelnika Państwa. 
Reprezentował odrodzone państwo polskie na arenie międzynarodowej, był zwierzch- 
nikiem sił zbrojnych (i Wodzem Naczelnym w czasie wojny), zlecał misję formowania rzą- 
du kolejnym premierom, m.in. Ignacemu Janowi Paderewskiemu 
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f Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki 
Polskiej, pierwszy rząd odrodzonej Polski, 
ogłosił swój program w odezwie 


Tymczasem dochodziły wiadomości o roz- 
padzie monarchii austro-węgierskiej i rewolucji 
w Niemczech, a austriackie władze i wojska 
okupacyjne bezładnie opuszczały zajmowaną 
część Kongresówki. W takich okolicznościach 
w nocy z 6 na 7 listopada w Lublinie opubliko- 
wał swój manifest Tymczasowy Rząd Ludowy 
Republiki Polskiej, utworzony przez stronnic- 
twa niepodległościowe. Na czele rządu stał 
Ignacy Daszyński, socjalista z Galicji. W krót- 
kim czasie Tymczasowy Rząd Ludowy opano- 
wał teren okupacji austriackiej, mianując swych 
komisarzy i organizując 
siły zbrojne. Podporząd- 
kowały mu się władze ro- 
botniczych republik w Za- 
głębiu Dąbrowskim i Tar- 
nobrzegu. 

10 listopada do War- 
szawy, znajdującej się 
w niemieckiej strefie oku- 
pacyjnej, przyjechał zwol- 
niony z więzienia Józef 
Piłsudski. Dzień później 
Rada Regencyjna prze- 
kazała mu władzę woj- 
skową, a Ignacy Daszyń- 
ski oddał swój rząd do 
dyspozycji. Po konsulta- 
cjach, Piłsudski powierzył 
misję tworzenia rządu 
centralnego socjaliście 
Jędrzejowi Moraczew- 
skiemu. Kilka dni później 
dekret rządu nadał po- 
wstającemu państwu tym- 
czasowe ramy ustrojowe: 
Polska miała być repub- 
liką; do zwołania sejmu 
funkcję Tymczasowego Naczelnika Państwa miał 
sprawować Piłsudski. Naczelnik powoływał 
rząd odpowiedzialny przed nim. Władza usta- 
wodawcza miała należeć do rządu, którego de- 
krety zatwierdzał naczelnik, a sądy miały fero- 
wać wyroki w imieniu Republiki Polskiej. 28 li- 
stopada rząd wydał dekrety o ordynacji wybor- 
czej i wyborach do Sejmu Ustawodawczego. 

Do końca listopada cała Galicja podporząd- 
kowała się władzy rządu w Warszawie. Nato- 
miast Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu uwa- 
żała, że o przyszłości ziem zaboru pruskiego sta- 
nowić powinna konferencja pokojowa, i unikała 
ścisłych kontaktów z rządem w Warszawie. Tak- 
że stosunki między rządem w Warszawie a KNP 
w Paryżu nie były jeszcze uregulowane. 

Ponieważ w styczniu 1919 roku w Paryżu 
rozpoczynała się konferencja pokojowa, Pił- 
sudski porozumiał się z Dmowskim. 16 stycz- 
nia premierem rządu i ministrem spraw zagra- 
nicznych został Ignacy Jan Paderewski, akcep- 
towany zarówno przez KNP i związaną z nim 
Narodową Demokrację, jak i lewicowe stron- 
nictwa współtworzące rząd. Od tej chwili ist- 
niał już tylko jeden rząd polski, którego władza 
co prawda nie rozciągała się jeszcze na wszyst- 
kie ziemie polskie, ale nikt nie podważał jego 
pozycji rządu centralnego. 


% © 10 lutego 1919 r. uroczyście otwarto 
obrady Sejmu Ustawodawczego. Tymczasowy 
Naczelnik Państwa J. Piłsudski przybył na 
nie z premierem I.J. Paderewskim 


Sejm Ustawodawczy 


26 stycznia 1919 roku na ziemiach kontrolo- 
wanych przez rząd, w dawnym Królestwie Kon- 
gresowym i Galicji, przeprowadzono wybory do 
sejmu (wybory nie odbyły się na Śląsku Cieszyń- 
skim, który 23 stycznia zajęli Czesi). Mimo boj- 
kotu przez komunistów i Ukraińców w wyborach 
uczestniczyło średnio 70-80 procent upoważnio- 
nych do głosowania. W pierwszym terminie wy- 
brano 226 posłów w byłym Królestwie i 70 w Ga- 
licji. Uznano również mandaty byłych posłów do 
parlamentu austriackiego (28) i do parlamentu 
niemieckiego (16). W uroczystej inauguracji mo- 
gło więc uczestniczyć 340 posłów. 
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Dnia 10 lutego 1919 roku Tymczasowy Na- 
czelnik Państwa Józef Piłsudski otworzył obra- 
dy Sejmu Ustawodawczego II Rzeczypospoli- 
tej. Mówił m.in.: „Półtora wieku walk, krwa- 


wych nieraz i ofiarnych, znalazło swój triumf 


w dniu dzisiejszym. [...] W tej godzinie wiel- 
kiego serc polskich bicia czuję się szczęśliwym, 
że przypadł mi zaszczyt otwierać Sejm polski, 
który znów będzie domu swego jedynym pa- 
nem i gospodarzem. [...] Prawa przez was 
uchwalone będą początkiem nowego życia wol- 
nej i zjednoczonej Ojczyzny”. 

Po wyborze marszałka sej- 
mu Piłsudski przekazał 


( 


fgoć) 


sejmowi swą władzę: „Rola moja jest 
skończona. Jestem szczęśliwy, że posłu- 
szny swej żołnierskiej przysiędze i swe- 
mu przekonaniu, postawić mogę do dys- 
pozycji Sejmowi swą władzę, którą do- 
tąd w narodzie piastowałem...”. Sejm 
uchwalił Konstytucję małą, regulującą 
zasady współpracy Naczelnika Państwa, 
rządu i sejmu do czasu uchwalenia usta- 
wy zasadniczej. Piłsudski pozostał Na- 
czelnikiem Państwa, ale mandat swój 
sprawował teraz z delegacji sejmu. 

Skład sejmu kilkakrotnie uzupełnia- 
no, przeprowadzając wybory na ziemiach 
uznających władzę rządu centralnego 
(w Poznańskiem — czerwiec 1919 r.), 
przyznanych Polsce decyzją konferen- 
cji pokojowej (na Pomorzu — maj 
1920 r.), na terenach uwolnionych 
od zagrożenia działaniami wojen- 
nymi (na Suwalszczyźnie — luty 
1919 r., w okręgach białostockim 
i bielskim — czerwiec 1919 r.) lub 
kooptując zgłoszonych kandyda- 
tów na posłów (ze Śląska Cie- 
skiego — marzec 1919 r.) i po- 
słów (z Litwy Środkowej — marzec 
1922 r.). Pod koniec kadencji w Sej- 
mie Ustawodawczym zasiadało 
432 posłów. 


Problemy nowo powstającego państwa 


W latach 1922-1938 powierzchnia państwa 
polskiego wynosiła 388 000 km. 69 procent 
tego terytorium należało wcześniej do zaboru 
kiego, 20 procent wchodziło w skład 
Austrii, a 1l procent w skład państwa nie- 
mieckiego. W czasie wojny działania objęły 
335 000 km? (86 proc. terytorium państwa), w tym 
100 000 km? stanowiło teren ostrych i długo- 
trwałych walk (w Kongresówce, w Galicji 
Wschodniej i na kresach). Większa część 
granic państwa kształtowała się w bo- 
jach, które na różnych frontach trwa- 
ły do 1921 roku. 
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© W pierwszych miesiącach 
niepodległości ludność cierpia- 
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ła głód i niedostatek. Codzien- 
nością stały się bony towarowe, 
często bez pokrycia. Rosły no- 
minały banknotów, co zapowia- 
dało inflację 


Największymi problemami formującego się 
kraju były: głód, finanse, tworzenie fachowego 
aparatu (m.in. administracji, sądownictwa, szkol- 
nictwa) i odbudowa przemysłu. 

Pod koniec okupacji odłogi stanowiły 30 pro- 
cent powierzchni ornej. Na skutek zniszczeń, 
rekwizycji i braku rąk do pracy spad- 


1918 

6/7 listopada — powstanie Tym- 

czasowego Rządu Ludowego Re- 

publiki Polskiej z Ignacym Daszyń- 

skim na czele 

14 listopada — objęcie przez Józe- 

fa Piłsudskiego funkcji Tymczaso- 

wego Naczelnika Państwa 

17 listopada — powołanie rządu 

Jędrzeja Moraczewskiego 

22 listopada — dekret rządu 

o tymczasowym ustroju państwa 

28 listopada — dekrety rządu 

o ordynacji wyborczej i wyborach 

do Sejmu Ustawodawczego 

1919 

16 stycznia — powołanie rządu Ignacego 

Jana Paderewskiego 

26 stycznia — wybory do Sejmu Ustawo- 

dawczego 

7 lutego — dekret rządu o powszechnym 

obowiązku szkolnym 

10 lutego — otwarcie obrad Sejmu Ustawo- 
| dawczego 

20 lutego — uchwalenie Konstytucji małej 

10 lipca — uchwała sejmu o zasadach refor- 

my rolnej 

1920 

15 lipca — ustawa sejmu o reformie rolnej 

1921 

17 marca — uchwalenie przez sejm Konsty- 

tucji Rzeczypospolitej Polskiej 


Grodno 


Białystok 


Warszawa 


. e 
s Lublin Chełm 
akielce 


* 
Tarnobrzeg 


ły plony i pogłowie bydła. W dodatku w 1918 ro- 
ku Niemcy i Austriacy zdążyli wywieźć dużą 
część plonów. Zima 1918/1919 roku przyniosła 
głód. Ponieważ wojna trwała, utrzymano kon- 
tyngenty i przymusowy skup żywności, prze- 
wóz towarów był jednak utrudniony. Nadwyż- 


1918-1921 


da—14 listopada 1918 r. 


nia-9 grudnia 1919 r. 


Władysław Grabski 
ca-24 lipca 1920 r. 
Wincenty Witos 

13 września 1921 r. 


ki pożywienia miała niezniszczona Wielkopol- 
ska i Pomorze, ale do połowy 1919 roku mię- 
dzy byłym terytorium niemieckim a odradzają- 
cą się Rzecząpospolitą istniała granica celna. 
W miastach panował chaos kartkowy, wiele 
bonów nie miało pokrycia. W 1920 roku zbio- 
ry pszenicy na porównywalnym obszarze za- 
siewów wyniosły zaledwie 40 procent plonów 
przedwojennych, zbiory żyta — 38 procent. Wzrost 
następował powoli: w 1921 roku zbiory wyno- 
siły odpowiednio 62 procent i 77 procent. 

W latach 1917-1921 na ziemiach polskich 
w obiegu znajdowały się ruble carskie, ruble ro- 
syjskiego Rządu Tymczasowego (kierenki), ru- 
ble radzieckie, marki niemieckie, marki polskie 
(emitowane przez władze okupacyjne), korony 
austriackie i karbowańce Zachodnioukraińskiej 
Republiki Ludowej. Przed wojną w aparacie 


Premierzy II Rzeczypospolitej 


Ignacy Daszyński — 6/7 listopa- 


Leopold Skulski (na zdjęciu) 
13 grudnia 1919-9 czerwca 1920 r. 
23 czerw- 


24 lipca 1920 


e Do największych problemów nowego 
państwa należał transport. Poza kłopo- 
tami technicznymi z taborem trudności 
sprawiał nierównomierny rozwój sieci ko- 
lejowej 


skarbowym pracowali — poza Galicją — Niemcy 
i Rosjanie, brakowało więc fachowych kadr. 
Dopiero w kwietniu 1920 roku zaczęto wpro- 
wadzać jednolitą walutę — markę polską, i jed- 
nolitą organizację władz skarbowych. W pierw- 
szym okresie budżetowym odrodzonego pań- 
stwa polskiego (styczeń-czerwiec 1919 r.) defi- 
cyt dwuipółkrotnie przekroczył dochody pań- 
stwa. Prawie połowę (49 proc.) wydatków pań- 
stwowych przeznaczono wówczas na wojsko. 
W drugim okresie budżetowym (lipiec 1919- 
marzec 1920) deficyt przekroczył przychody 
prawie czterokrotnie (wydatki wojskowe wzro- 
sły do 62 proc. rozchodów państwa). W ostat- 
nich trzech kwartałach 1920 roku sytuacja bu- 
dżetu jeszcze się pogorszyła — deficyt pięcio- 
krotnie przewyższył wpływy. Głównym źródłem 
dochodów państwa był druk papierowych pie- 
niędzy, co musiało prowadzić do wzrostu cen 
i inflacji. 

Kłopoty z unifikacją, czyli zjednoczeniem 
i ujednoliceniem kraju najlepiej ilustruje przy- 
kład kolei: „Pociąg biegnący z Warszawy do Ze- 
brzydowic znajdował się najpierw przez 300 km 
pod opieką [...] prawa rosyjskiego; na Ślą- 
sku podpadał przez 60 km prawodawstwu nie- 
mieckiemu; wreszcie ostatnie 40 km przebywał 
w sferze prawodawstwa austriackiego. Mniej 
więcej analogicznie wyglądały administra- 
cja, eksploatacja i przepisy techniczne. 
O trzech odrębnych sposobach sygnali- 
zacji i urządzeń zabezpieczających, 
o trzech systemach hamulca zespolone- 
go (nie pozwalającego łączyć w jedną 
całość taboru osobowego z trzech zabo- 


Jędrzej Moraczewski — 17 listo- rów), o 160 typach parowozów [...] 
pada 1918-16 stycznia 1919 r. wspominamy tylko dla pamięci”. Jedy- 
Ignacy Jan Paderewski — 16 stycz- nie w Galicji na kolei pracowali Polacy — 


kolejarze niemieccy i rosyjscy opuścili 
Polskę, w kraju brakowało więc fachow- 
ców. W monarchii habsburskiej obowią- 
zywał ruch lewostronny, stąd też na zie- 
miach wchodzących wcześniej do zaboru 
austriackiego należało po roku 1918 zmie- 
nić zarówno przepisy, jak i liczne urzą- 
dzenia na drogach, ulicach i kolejach. W za- 
borze rosyjskim inna była szerokość to- 
rów, a to wymagało przebudowy całej sieci ko- 
lejowej oraz zmiany taboru. 

Podobne problemy nasuwała organizacja ad- 
ministracji państwowej, sądownictwa, policji, 
szkolnictwa. Przed 1914 rokiem Polacy praco- 
wali tylko w administracji zaboru austriackie- 
go, brakowało więc kadr dla obsadzenia wszyst- 
kich urzędów. Szkoła polska funkcjonowała 
przed wojną jedynie w Galicji, gdzie co prawda 
istniał obowiązek szkolny, ale nie zawsze go re- 
alizowano. W Królestwie Polskim działały 
szkoły rosyjskie, nie było jednak obowiązku 
szkolnego. W efekcie ponad połowa ludności 
Kongresówki nie umiała czytać ani pisać. Tylko 
w zaborze pruskim egzekwowano obowiązek 
szkolny, ale tam szkoła była szkołą niemiecką. 
Siedmioletnią, obowiązkową, bezpłatną szkołę 
powszechną wprowadzono w odrodzonej Rze- 
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czypospolitej 7 lutego 1919 roku. Do rea- 
lizacji tego celu brakowało jednak na- 
uczycieli i budynków. 

Przed 1914 rokiem najbardziej uprze- 
mysłowioną częścią ziem polskich był za- 
bór rosyjski. W czasie wojny przemysł 
Królestwa Polskiego został jednak tak zde- 
wastowany, że w 1918 roku zatrudniał za- 
ledwie 15 procent robotników (w stosun- 
ku do 1913 r.). Straty przemysłu były skut- 
kiem nie tyle działań wojennych (4 proc.), 
ile ewakuacji (w 1915 r. wycofujący się 
Rosjanie wywieźli urządzenia ze 150 fabryk, 
a część majątku nieruchomego zniszczyli) 
i rabunku przez okupantów (,,...wywie- 
ziono w wyniku rekwizycji 4250 mo- 
torów elektrycznych i silników, prawie 
4000 obrabiarek, 98 tys. ton armatury prze- 
mysłowej ”). 

Polska odradzała się w czasie wielkiej 
zawieruchy, między państwami ogarniętymi 
rewolucją. Pierwsze jej rządy miały charak- 
ter socjalistyczny i zapowiadały wiele re- 
form społeczno-gospodarczych, jednak nie 
wszystkie z nich zrealizowano. Rząd Mora- 
czewskiego wprowadził korzystne dla ro- 
botników ustawodawstwo socjalne, stawia- 
jące Polskę pod względem ochrony pracy 
w czołówce państw europejskich: ośmiogo- 
dzinny dzień pracy, ubezpieczenia chorobo- 
we, bezpłatną opiekę zdrowotną dla ubez- 
pieczonych, minimum płacy w zakładach 
państwowych, inspekcję pracy, biura pośred- 
nictwa pracy i ochronę lokatorów. Prawa te 
uzupełniono w 1922 roku ustawą o płatnych 
urlopach pracowniczych. 


NIEMCY 
! GDAŃSK 


granice państwa 
granice województw 
miasta wojewódzkie 


Tylko 24 procent mieszkańców Polski mie- 
szkało w mieście. Dla pozostałych — najważniej- 
sza była reforma rolna. Problem ten w mniej- 
szym stopniu dotyczył Wielkopolski, gdzie 
uwłaszczenie przeprowadzone w XIX wieku 
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© Administracyjnie II Rzecz- 
pospolita dzieliła się na 16 wo- 
jewództw. Jedno z nich — ślą- 
skie — miało własny sejm 


ukształtowało silne gospodarstwa 
chłopskie. Natomiast w byłych 
dwóch zaborach, rosyjskim i au- 
striackim, panował głód ziemi. 
Według danych statystycznych po 
1918 roku 29 procent ogółu go- 
spodarstw (o powierzchni do 2 ha) 
zajmowało 2,8 procent ziemi, 
32,6 procent gospodarstw (o po- 
wierzchni 2-5 ha) — 11,2 procent 
ziemi. Tymczasem 0,06 procent 
gospodarstw zajmowało 20 pro- 
cent ziemi. Dawało to ogromną 
liczbę ponad 2 milionów słabych 
gospodarstw wiejskich, które nie 
zapewniały utrzymania żyjącym 
w nich rodzinom. Liczbę „zbęd- 
nych ludzi” na wsi oceniano 
w 1921 roku na ponad 2 miliony. 
Sejm Ustawodawczy przyjął 10 lipca 1919 roku 
uchwałę o zasadach reformy rolnej, a 15 lipca 
1920 roku — ustawę o wykonaniu tej reformy. 
Rozwiązanie kwestii rolnej uległo jednak ze 
względów formalnych odroczeniu, a różnice 


IMIE BOGA MOGĄCEGO 
LSK 


rznością memo i 
pokolen:, kóre najlej 


© Konstytucja uchwalona 17 marca 
1921 r. była czwartą konstytucją polską 
(po Konstytucji 3 maja, Konstytucji 
Księstwa Warszawskiego i Konstytucji 
Królestwa Polskiego) 


międzydzielnicowe, dotyczące również spo- 
sobu gospodarowania, utrzymywały się 
przez całe dwudziestolecie międzywojenne. 


Konstytucja marcowa 


Prace nad ustawą zasadniczą rozpoczę- 
ły się wkrótce po odrodzeniu państwa. 
W styczniu 1919 roku rząd powołał Biuro 
Konstytucyjne, a w lutym 1919 roku — sejm 
utworzył Komisję Konstytucyjną. Debata 
nad przyjętym przez komisję projektem roz- 
poczęła się na dobre we wrześniu 1920 ro- 
ku, po odparciu ataku Armii Czerwonej. 
Najwięcej dyskusji wzbudziły dwie kon- 
cepcje: republiki ludowej z jednoizbowym 
parlamentem, prezydentem wybieranym 
w powszechnym głosowaniu i reformami 
społecznymi, oraz republiki z dwuizbowym 
parlamentem i prezydentem wybieranym 
przez zgromadzenie narodowe. 

Głosowanie nad konstytucją zakończo- 
no 17 marca 1921 roku. Konstytucja stano- 
wiła, że państwo polskie będzie Rzecząpo- 
spolitą, w której władza zwierzchnia nale- 
ży do narodu. Organem władzy ustawo- 
dawczej miał być dwuizbowy parlament, 
wybierany w pięcioprzymiotnikowych wy- 
borach (powszechnych, równych, tajnych, 
bezpośrednich i proporcjonalnych) na 5-let- 
nią kadencję. Parlament miał prawo kon- 
troli nad władzą wykonawczą. Sprawować 
ją mieli prezydent — wybierany na 7 lat 
przez Zgromadzenie Narodowe (połączony 
sejm i senat), i rząd — powoływany przez 
prezydenta, ale politycznie odpowiedzial- 
ny przed sejmem (czyli powoływany przez 
większość parlamentarną). Władzę sądowniczą 
sprawować miały niezależne sądy — sędziów 
powoływał prezydent. 

Konstytucja określała strukturę administra- 
cyjną państwa (województwa, powiaty i gminy) 
i przewidywała samorząd terytorialny do szcze- 
bla wojewódzkiego. Gwarantowała prawa oby- 
wateli do wolności osobistej i ochrony kore- 
spondencji, wolność przekonań, sumienia, pra- 
sy, nauki i nauczania, stowarzyszeń itd. Zapo- 
wiadała ochronę własności, której ograniczenie 
mogło nastąpić tylko za odszkodowaniem z po- 
wodu wyższej konieczności. Mniejszości naro- 
dowe, stanowiące 35 procent społeczeństwa, 
uzyskały prawo do zakładania i prowadzenia na 
swój koszt zakładów wychowawczych z włas- 
nym językiem i przestrzeganiem przepisów swej 
religii. 

Konstytucja weszła w życie | czerwca 1921 ro- 
ku. Ustawa zasadnicza była świadectwem stabi- 
lizacji państwa i jednym ze środków prowadzą- 
cych do jego integracji. Wzorowana na konsty- 
tucji francuskiej, podobnie jak konstytucje wie- 
lu powstających wówczas krajów, utrwalała 
państwo demokratyczne, deklarujące troskę 
o najniższe warstwy ludności, ale troskę utrzy- 
maną w granicach jednego dla wszystkich oby- 
wateli prawa. 


Walka o dod ies I Rzeczypospolitej 


EZA okupacja niemiecka LLLEII okupacja austriacka 


bardzo daleko: wojska niemieckie zajmo- 

wały Narwę, Połock i Rostów nad Donem. 
Natomiast klęski na froncie zachodnim sprawi- 
ły, że Niemcy i Austro-Węgry były gotowe do 
kapitulacji. W miejsce monarchii Habsburgów 
powstawały niezależne państwa. 

Na przełomie października i listopada oku- 
pujący ziemie polskie Austriacy zaczęli wracać 
do domów. Niemcy pozostali, ale ich uwagę 
przyciągały: powstanie w Berlinie, obalenie ce- 
sarstwa i proklamowanie republiki, podpisanie 
rozejmu na froncie zachodnim. W rozejmie nie 
było mowy o zmianie wschodnich granic pań- 
stwa niemieckiego. Kilkumilionowa rzesza Po- 
laków żyjąca między Bałtykiem i Morawami 
poczuwała się jednak do wspólnoty z tworzący- 
mi właśnie nowe państwo mieszkańcami by- 
łych zaborów rosyjskiego i austriackiego. 

Władze warszawskie nie mogły objąć ziem 
zaboru pruskiego, wymagało to bowiem zgody 
państw, które pokonały Niemcy. Dla ententy 
zaś państwo polskie jeszcze nie istniało; przed- 
stawicielem Polaków był paryski Komitet Na- 
rodowy Polski z Romanem Dmowskim na cze- 
le. Dopiero powstanie rządu Ignacego Paderew- 
skiego przyniosło polskim władzom w lutym 
1919 roku międzynarodowe uznanie. 

Z drugiej strony Wielkopolanie, przekonani 
o konieczności działania zgodnego z prawem, sa- 
modzielnie tworzyli władze państwowe. 14 listo- 
pada 1918 roku w Poznaniu ujawniła się Naczelna 
Rada Ludowa, kierowana przez Komisariat skła- 
dający się z przedstawicieli Wielkopolski, Śląska 
i Kujaw. Komisariat był najwyższą władzą polską 
w zaborze pruskim. Utrzymywał kontakty z rząda- 
mi w Warszawie i Berlinie, z oficjalnymi władza- 
mi niemieckimi w Poznańskiem i z poznańską nie- 
miecką radą ludową. Rozpisał wybory do lokal- 
nych rad ludowych i Sejmu Dzielnicowego. 


J"* 1918 roku front na wschodzie stał 


© W październiku 1918 r. 
Niemcy okupowali większą część 
byłego zaboru rosyjskiego oraz 
ogromne połacie Rosji. Okupa- 
cja austriacka sięgała po Pili- 
cę i Wieprz. Pod koniec miesią- 
ca Austriacy zachowywali już 
tylko pozory władzy — więk- 
szość żołnierzy i urzędników 
samowolnie wróciła do domów. 
Natomiast okupacyjne władze 
niemieckie nadal egzekwowa- 
ły wykonywanie wydawanych 
rozkazów 


Sejm Dzielnicowy, składają- 
cy się z delegatów Wielkopolski, 
Śląska, Prus Królewskich, Warmii i Mazur oraz 
Polaków w Niemczech, obradował legalnie 
w Poznaniu od 3 do 5 grudnia 1918 roku. Komi- 
sarze NRL mówili: „Stanęliśmy z góry na sta- 
nowisku, że o granicach zachodnich państwa 
polskiego stanowić będzie kongres pokojowy 
i oświadczyliśmy, że wyroku [...] oczekiwać bę- 


© W chwili wybuchu walk w Wielkopolsce 
mjr Stanisław Taczak był wojskowym mają- 
cym najwyższy stopień, dlatego też jemu pod- 
porządkowali się wszyscy dowódcy 


f Ignacy Jan Paderewski, pianista wirtuoz i kompozytor o świa- 
towej sławie, w czasie wojny wykorzystywał swe znajomości 
dla dobra sprawy polskiej. Jego wizyta w Poznaniu (w drodze 
do Warszawy) stała się okazją do narodowej manifestacji 


dziemy ze spokojem [...]. Zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że nie mamy tyle zbrojnych sił, 
abyśmy mogli odebrać wszystkie te dzielnice 
i krainy, jakie nam się słusznie należą. [...] Cze- 
kaliśmy na ziszczenie marzeń naszych lat niemal 
150. Dziś [...] będziemy umieć czekać jeszcze 
kilka tygodni”. Sejm zaaprobował politykę 
NRL. Wybrano nową NRL, jej prezydium i Ko- 


Jedynym zwycięskim powstaniem w naszej historii dwóch ostat- 
nich stuleci było powstanie wielkopolskie 1918—1919, dzięki które- 
mu Polska wróciła nad Gopło i Wartę. O tym jedynym zwycię- 
skim powstaniu wiadomo jednak mniej niż o przegranych: w mro- 
kach giną nazwiska dowódców, nazwy miejscowości, program 
przywódców Wielkopolski. Podobnie — gdyby nie filmy Kazimie- 
rza Kutza — stałoby się zapewne z powstaniami śląskimi. 


misariat w składzie poszerzonym o przedstawi- 
ciela Pomorza. 

Wśród Polaków nie brakowało jednak zwo- 
lenników rozstrzygnięć zbrojnych — powstawa- 
ła tajna Polska Organizacja Wojskowa Gór- 
nego Śląska, konspirowali polscy żołnierze 
w jednostkach niemieckich. 

Działania polskie niepokoiły Niemców zarów- 
no w Wielkopolsce, jak i w Berlinie. W Wielkopol- 
sce powołano niemiecką Centralną Radę Ludową 
i domagano się pomocy wojskowej. W Berlinie 
Komenda Armii werbowała ochotników do obro- 


ny „niemieckiego wschodu”, 
tworzyła z nich specjalne od- 
działy i wysyłała na Pomorze, 
do Wielkopolski i na Śląsk. 

Pokojowa polityka NRL 
sprawiła, że Niemcy zgodzili się 
na formowanie polskich oddzia- 
łów zbrojnych mających utrzy- 
mać spokój w prowincji. Ale na- 
pięcie między polską a niemiec- 
ką ludnością narastało. 


Powstanie wielkopolskie 


26 grudnia „polski Poznań” 
owacyjnie witał Ignacego Pa- 
derewskiego, który zatrzymał się w drodze do 
Warszawy. Dzień później „niemiecki Poznań” wi- 
tał żołnierzy wracających z frontu francuskiego. 
Tego dnia padły strzały, które dały początek po- 
wstaniu ludności polskiej w Wielkopolsce. 

W Poznaniu powstańcy opanowali najważ- 
niejsze budynki w mieście i dworzec kolejowy, 
następnie zaaresztowali niemieckich przywód- 


ców wojskowych i cywilnych. W ciągu trzech _' © Ksiądz Stanisław R 1918 


dni miasto znalazło się w polskich rękach. Nie- _ Adamski, aktywny dzia- , 19 października — powstanie Rady 
co później przejęto lotnisko. łacz społeczny (prezes A Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
Na wiadomość o wybuchu walk w Poznaniu _ Związku Spółek Zarob- (4 5 listopada — porozumienie z Cze- 
w innych miastach także spontanicznie rozbra- kowych i Gospodar- chami w sprawie tymczasowego 
jano Niemców, zajmowano dworce i strategicz- _ czych, dyrektor Drukar- podziału Śląska Cieszyńskiego 
ne budynki, przejmowano władzę. Do końca pierw- _ ni i Księgarni św. Woj- 9 listopada — powstanie w Berlinie; 
szej dekady stycznia 1919 roku Polacy opano- _ ciecha ), reprezentował proklamowanie republiki 
wali całą centralną Wielkopolskę. w Komisariacie Na- " 11 listopada — rozejm w Compiegne 
Zdobycze terytorialne dały podstawę do _czelnej Rady Ludowej 18 listopada — powołanie rządu Jęd- 
ujęcia żywiołowych działań w ramy organiza- _ Wielkopolskę rzeja Moraczewskiego 
cji. Na początku stycznia utworzono podległe 19 listopada — termin ewakuacji 
NRL Dowództwo Główne Wojsk Wielkopol- W czasie walk NRL ; Niemców z Królestwa 
skich z majorem Stanisławem Taczakiem, a na- _ przejęła władzę w Pozna- = g” 27 grudnia — wybuch powstania 
stępnie przystąpiono do formowania armii niu i Poznańskiem, a Po- : wielkopolskiego 
wielkopolskiej (dowódca: generał Józef Dow-  lacy — kierownictwo najważniej- 1919 
bór-Muśnicki). Mniej więcej w połowie stycz- szych instytucji w prowincji. Komi- || styczeń — wprowadzenie na Górnym Śląsku stanu oblę- 
nia wyczerpał się impet insurekcji, a Niemcy / sariat NRL zwrócił się do KNP z po- żenia 
skupili na granicy terenu opanowanego przez / stulatem, by alianci narzucili Niem- ||] 3 stycznia — przejęcie władzy w Wielkopolsce przez 
powstańców silne wojska. com zawieszenie broni. 16 lutego Naczelną Radę Ludową 
1919 roku w Trewirze, przy okazji 5-12 stycznia — powstanie robotnicze w Berlinie 
0 W pierwszych dniach stycznia 1919 r. _ przedłużenia rozejmu na froncie za- 18 stycznia — początek konferencji pokojowej w Wer- 
gen. Józef Dowbór-Muśnicki, były generał car- _ chodnim, podpisano postanowienia salu 


ski i organizator I Korpusu Polskiego w Ro- dotyczące Wielkopolski. Wzdłuż || 23 stycznia — wkroczenie na Zaolzie wojsk czeskich 
sji, został odkomenderowa- _ granicy terenów wyzwolonych przez || 23 stycznia-3 lutego — walki o Śląsk Cieszyński 

ny przez władze wojskowe Polaków wytyczono linię demarka- || 29 stycznia — wystąpienie Romana Dmowskiego na 
Rzeczypospolitej do orga- _ cyjną. Powstanie stworzyło więc no- || konferencji w Wersalu 

nizacji armii polskiej na zie- _ wy stan faktyczny, który musiał być || 16 lutego — podpisanie rozejmu polsko-niemieckiego 
miach zaboru pruskiego _ wzięty pod uwagę w rokowaniach w Trewirze 

(w Wielkopolsce) pokojowych. 28 czerwca — podpisanie traktatu pokojowego w Wersalu 
11 lipca — zniesienie granicy celnej między Polską 
a Poznańskiem 

16/17 sierpnia — wybuch pierwszego powstania ślą- 
skiego 

wrzesień — decyzja o przeprowadzeniu plebiscytu na 
Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Orawie 

listopad — umowa o wycofaniu wojsk niemieckich 
z Pomorza 

6 listopada — rozwiązanie Komisariatu NRL 

9 listopada — wybory samorządowe na Górnym Śląsku 
1920 

styczeń — przybycie oddziałów wojskowych koalicji na 
Górny Śląsk 

10 stycznia — wejście w życie traktatu wersalskiego — 
przejęcie administracji na Pomorzu 

11 lutego — przejęcie władzy przez Międzysojuszniczą 
Komisję Plebiscytową i Rządzącą na Górnym Śląsku 

4 lipca — początek ofensywy Armii Czerwonej 

10 lipca — zgoda RP na decyzje Rady Najwyższej 
w sprawie Cieszyna, Spiszu i Orawy oraz przyszłego 
traktatu polsko-gdańskiego (konferencja w Spa) 

11 lipca — plebiscyt na Warmii i Mazurach 

28 lipca — podział Śląska Cieszyńskiego przez Radę 
Ambasadorów 

13-25 sierpnia — bitwa warszawska (cud nad Wisłą) 
19-25 sierpnia — drugie powstanie śląskie 

12 października — zajęcie Wilna przez Lucjana Żeli- 
gowskiego 


Sieradz 


froncie wschodnim 

15 listopada — powstanie Wolnego Miasta Gi 
1921 

17 marca — uchwalenie Konstytucji Re 
marcowa) 

18 marca — podpisanie pokoju w Rydze mi 

a Rosją Radziecką i Ukrainą 

20 marca — plebiscyt na | Górnym Ślą 

f Wstyczniu 1919 r. powstanie objęło prawie cały obszar historycznej Wielkopol- 2/3 maja — wybuch trzeciego po! 

ski. Linia zawieszenia broni z lutego 1919 r. stała się podstawą do wytyczenia przez 20 października — oweA ) 
konferencję wersalską zachodniej granicy II Rzeczypospolitej. W Niemczech pozo- le Z > 

stały m.in. Wschowa, Międzyrzecz, Skwierzyna, Piła, Wałcz i Złotów 


=== granica państwowa z 1939 r. 
mm=ż2-  rozprzestrzenianie się powstania 


m m m m » historyczna granica Wielkopolski 
zasięg powstania i linia demarkacyjna 


f Powrotowi Rzeczypospolitej nad Bałtyk 
starano się nadać bardzo uroczysty charak- 
ter. W lutym 1920 r. gen. Józef Haller doko- 
nał symbolicznych zaślubin z Bałtykiem, wypo- 
wiadając słowa przysięgi i rzucając w mor- 
skie fale pierścień 


Sprawa polska na konferencji 
pokojowej w Wersalu 


Polskie postulaty terytorialne przedstawił 
w Wersalu 29 stycznia 1919 roku przewodni- 
czący KNP Roman Dmowski. W połowie mar- 
ca propozycje rozstrzygnięć ogłosiła specjalna 
komisja. Przewidywano przekazanie Polsce ca- 
łego Górnego Śląska, Wielkopolski, Pomorza 
Gdańskiego, Gdańska i czterech powiatów na 
prawym brzegu Wisły, części Dolnego Śląska 
oraz przeprowadzenie plebiscytu na Mazurach. 

Na skutek sprzeciwu delegacji brytyjskiej, a na- 
stępnie protestów niemieckich ostateczny werdykt 
był inny. Na mocy traktatu pokojowego z Niemca- 
mi Polska otrzymała Pomorze Wschodnie bez 
Gdańska i Wielkopolskę. Zapowiedziano plebiscy- 
ty na Warmii, Mazurach i Górnym Śląsku. Gdańsk 
został Wolnym Miastem. Za przejęty majątek nie- 
miecki Polska musiała spłacić część długów Rze- 
szy i zrezygnować z odszkodowań. Choć zdawano 


linia podziału G. Śląska z dn. 20 X 1921 r. 
zasięg Ill powstania śląskiego —*-— granice państw 
£8,. obszar przyznany Czechosłowacji 


4 Śląski obszar plebiscytowy obejmował 
nie tylko Górny Śląsk, ale również część Ślą- 
ska Opolskiego. Kolejne powstania wybu- 
chały we wschodniej części Górnego Śląska 
i sięgały coraz dalej na zachód. Na obszarze 
przyznanym Polsce przez Międzysojuszniczą 
Komisję Plebiscytową i Rządzącą znajdowa- 
ły się zarówno tereny przemysłowe (w cen- 
trum), jak i rolnicze (na południu i północy) 


sobie sprawę z wielu usterek traktatu, sejm polski 
ratyfikował go 31 lipca 1919 roku. Postanowienia 
weszły w życie 10 stycznia 1920 roku. 


Realizacja postanowień 
wersalskich — Wielkopolska 


Polsce przyznano w Wersalu obszar niewiele 
większy niż znajdujący się od stycznia pod kon- 
trolą powstańców. Odpływ ludności niemieckiej 


f Plakaty zachęcały do udziału w plebiscy- 
cie i głosowania za przynależnością Sląska 
do Polski 


z Wielkopolski miał charakter dobrowolny i prze- 
biegał powoli — na miejsce Niemców przybywali 
Polacy z Nadrenii Północnej-Westfalii i Galicji. 

Poza granicami Rzeczypospolitej pozostała 
część historycznej Wielkopolski oraz pograni- 
cze pomorskie ze Złotowem i Wałczem. Jeszcze 
w czasie konferencji wersalskiej delegaci pol- 
skich powiatów międzyrzeckiego, babimojskiego 
i wschowskiego złożyli prośbę o przyłączenie ich 
do Polski. Pozostała ona bez odpowiedzi, nato- 
miast na terenach przyznanych Niemcom rozpo- 
częły się prześladowania powstańców. 

W 1919 roku wsie Wijewo i Brenna z powia- 
tu wschowskiego złożyły w Warszawie petycje 
o przyłączenie do Polski. Przedrukowany na Za- 
chodzie artykuł „Krzyk rozpaczy z Wijewa” spra- 
wił, że po wizji lokalnej Międzysojusznicza Ko- 
misja Plebiscytowa i Rządząca zdecydowała 
o przekazaniu tej wsi Rzeczypospolitej. Nie uda- 


ło się natomiast uzyskać zmiany decyzji o przyna- 
leżności państwowej innych wsi w Wielkopolsce 
ani ośmiu parafii w powiecie złotowskim, gdzie 
na skutek intryg niemieckich właścicieli dóbr gra- 
nicę przesunięto o kilkanaście kilometrów. 


Pomorze i Gdańsk 


W listopadzie 1919 roku podpisano umowę 
o wycofaniu wojsk niemieckich z Pomorza. 
Gdy traktat wersalski wszedł w życie, polskie 
komisje przejęły administrację w Toruniu, Gru- 
dziądzu i Chełmnie. 10 lutego 1920 roku odby- 
ły się uroczyste zaślubiny z Bałtykiem wojsk 
generała Józefa Hallera. W maju na Pomorzu 
przeprowadzono wybory uzupełniające do pol- 
skiego Sejmu Ustawodawczego. 

Gdańsk został Wolnym Miastem. Jego status 
prawny określały odpowiednie artykuły traktatu, 
konwencje polsko-gdańskie i konstytucja Wolne- 
go Miasta. Polsce traktat przyznawał między in- 
nymi prawo włączenia Gdańska do obszaru celne- 
go, prawo do obrony wojskowej i zastępstwo dy- 
plomatyczne. Wolne Miasto miało własną walutę, 
odrębną banderę, własny parlament i rząd. Polacy 
stanowili w nim około 10 procent ludności. 


Warmia i Mazury 


W Wersalu zapadła decyzja o przeprowadze- 
niu plebiscytu na Warmii i Mazurach. Alianckie 
komisje plebiscytowe ulokowały się w Olsztynie 
i Kwidzynie. Plebiscytową akcją proniemiecką 
kierował komisarz Rzeszy dysponujący dużymi 
finansami, otrzymujący pomoc od administracji 
i niemieckiej policji pozostawionej na terenach 
plebiscytowych. Akcją wyborczą na rzecz Polski 
kierowały: Mazurski Komitet Plebiscytowy i Ma- 
zurski Związek Ludowy w Szczytnie oraz War- 
miński Komitet Plebiscytowy. Ich członkowie 
działali w warunkach terroru i stałego zagrożenia. 
Państwo polskie ze względu na toczącą się wojnę 
z Rosją nie mogło udzielić Mazurom i Warmia- 
kom odpowiedniej pomocy. Prośba o odroczenie 
plebiscytu nie została uwzględniona. 

Głosowanie odbyło się 11 lipca 1920 roku, 
w czasie ofensywy radzieckiej i wzmożonej pro- 
pagandy komunistycznej wzywającej do bojkotu. 
W plebiscycie wzięło także udział 150-200 tysię- 
cy Niemców urodzonych na Mazurach i Warmii, 
ale mieszkających w innych częściach Rzeszy. 
Plebiscyt przyniósł Polsce klęskę: na Mazurach za 
przynależnością do Niemiec opowiedziało się oko- 
ło 98 procent głosujących, na Warmii — około 92 
(najwięcej głosów za Polską padło w powiecie 
sztumskim — 19,1 proc. i olsztyńskim — 13,4). Kon- 
ferencja Ambasadorów przyznała Polsce na ob- 
szarze mazurskim 3 gminy, a na warmińskim — 5. 


Realizacja postanowień 
wersalskich — Górny Śląsk 


Śląsk od XIV wieku znajdował się poza 
granicami państwa polskiego. W XIX stule- 
ciu zaczęła się odradzać na nim polska świa- 
domość narodowa, ale proces ten nie był je- 
szcze zakończony. Polacy z Górnego Sląska 


© Do uczestnictwa w przygotowaniach 
plebiscytu, sporządzaniu list głosujących 
i kart do głosowania garnęło się wiele osób 


wzięli udział w wyborach do Sejmu 
Dzielnicowego w Poznaniu i uzna- 
li władzę Naczelnej Rady Lu- 
dowej, która utworzyła podko- 
misariat w Bytomiu. Władze 
niemieckie odpowiedziały na tę 
manifestację polskości terrorem, 
aresztowaniami, zawieszeniem 
polskich gazet i wprowadzeniem 
w styczniu 1919 roku stanu oblę- 
żenia. W odpowiedzi poznańska 
NRL zastosowała wobec Niemców 
aresztowania w Poznaniu, co za- 
owocowało zwolnieniami i złagodze- 
niem sytuacji na Śląsku. 

Zarówno pierwsze powstanie śląskie 
(sierpień 1919), jak i drugie (sierpień 1920) wy- 
buchło w wyniku prowokacji niemieckiej. Do- 
wodził nimi komendant Polskiej Organizacji 
Wojskowej Górnego Śląska — Alfons Zgrzeb- 
niok. Walki trwały krótko, ale represje niemiec- 
kie były straszne: powstańców rozstrzeliwano, 
maltretowano jeńców, palono domy. 


Dzięki polskiej akcji dyplomatycznej jesienią 
1919 roku na Sląsk przyjechała Międzysojuszni- 
cza Komisja Plebiscytowa i Rządząca i zmusiła 
Niemców do rozmów. Uwolniono internowanych 
i więzionych, uchodźcy mogli wrócić do domów. 

W styczniu 1920 roku na Górny Śląsk przy- 
były wojska francuskie i włoskie, a władzę nad 
obszarem plebiscytowym objęła Międzysojusz- 
nicza Komisja Plebiscytowa i Rządząca z siedzi- 
bą w Opolu. W wyniku jej interwencji po drugim 
powstaniu niemiecką policję zastąpiła policja 
mieszana, polsko-niemiecka. 

Plebiscyt na Górnym Śląsku odbył się 20 mar- 
ca 1921 roku. Za Polską opowiedziało się 40,4 
procent głosujących (479 tys. osób), za Niemcami 

59,6 procent (708 tys. osób). Istotne znaczenie 
dla wyniku miał udział w plebiscycie osób uro- 
dzonych na Śląsku, ale mieszkających poza nim. 
Z Polski takich osób przyjechało około 10 tysięcy, 
z Niemiec — około 200 tysięcy. W porównaniu 
z wyborami samorządowymi w 1919 roku (uznawa- 
nymi w okresie międzywojennym za w pełni od- 
dające stosunki narodowościowe) wynik plebiscy- 
tu był zdecydowanie mniej korzystny dla Polski. 
Niemcy uzyskali przewagę w zachodniej i północ- 
no-zachodniej części obszaru plebiscytowego oraz 
w większości miast. Za przynależnością do Niemiec 
opowiedziało się także około 300 tysięcy Polaków. 

Choć według traktatu wersalskiego plebiscyt 
miał być rozstrzygany w poszczególnych gmi- 
nach, alianci nie mogli osiągnąć zgody w spra- 
wie podziału terenu między Polskę i Niemcy. 


e Wojciech Korfanty, przed 
wojną redaktor „Górnośląza- 
ka”, a także poseł do parlamen- 
tu pruskiego i parlamentu 
Rzeszy, w 1918 r. wszedł do 
komisariatu Naczelnej Rady 
Ludowej. Następnie został 
polskim komisarzem pleb 
cytowym. Zrezygnował z tej 
funkcji, by objąć przywództwo 
III powstania śląskiego 


e ft Doszeregów powstańczych ma- 
sowo ciągnęli, niesieni zrywem patrio- 
tycznym, młodzi chłopcy, mimo iż czę- 
sto dla nich brakowało zarówno umun- 
durowania, jak i broni, w przeciwień- 
stwie do walczących z powstańcami 
oddziałów niemieckich — dobrze wy- 
szkolonych i uzbrojonych 


W efekcie Międzysojusznicza Komisja 
przekazała Lidze Narodów dwa projekty 
podziału Górnego Śląska: jeden, przyzna- 
jący teren przemysłowy Niemcom, i dru- 
y teren przemysłowy Polsce. 
W'tej sytuacji 2 maja 1921 roku wybuchło trze- 
cie powstanie. Na jego czele stanął Wojciech Kor- 
fanty (wcześniej polski komisarz plebiscytowy). 
Akcjami bojowymi kierowała Naczelna Komenda 
Wojsk Powstańczych z pułkownikiem Maciejem 
Mielżyńskim. Trzecie powstanie trwało najdłużej, 
bo prawie dwa miesiące, i objęło największy teren 
ponad połowę obszaru plebiscytowego. Najbar- 
dziej zacięte walki toczyły się 21-27 maja o Górę 
Świętej Anny. W czerwcu walczące oddziały roz- 
dzielono kordonem wojsk alianckich, po czym ca- 
łą władzę nad obszarem plebiscytowym przejęła 
Międzysojusznicza Komisja Plebiscytowa i Rządząca. 
Powstanie miało ogromny wpływ na losy Gór- 
nego Śląska. Spowodowało, że Liga Narodów 
w decyzji z 21 października 1921 roku przyznała 
Polsce 29 procent obszaru plebiscytowego (3,2 tys. 
km?) zamieszkanego przez 46 procent ludności 
polskiej (996 tys.). Na obszarze niemieckim pozo- 
stało 530 tysięcy Polaków. Z punktu widzenia go- 
spodarczego decyzja Ligi była wielkim sukcesem. 
Przyznana Polsce część Sląska z Katowicami, 
Królewską Hutą (Chorzowem) i Rybnikiem stano- 
wiła region rozwinięty gospodarczo. Znajdowało 
się tam 80 procent kopalń węgla, 66 procent ko- 


© Dla mieszkańców Królewskiej Huty, czy- 
li dzisiejszego Chorzowa, wkroczenie do mias 
ta wojska polskiego i objęcie przez Polskę 
władzy nad przyznaną jej częścią Górnego 
Śląska było ogromnym świętem 


palń cynku i ołowiu oraz 60 procent wielkich pie- 
ców. Niemcy utrzymali Gliwice, Zabrze i Bytom. 

Polska i Niemcy podpisały odpowiednie umo- 
wy wiosną 1922 roku. W czerwcu przyznaną Pol- 
sce część Górnego Śląska włączono uroczyście 
w granice państwa. 


Śląsk Cieszyński 


Śląsk Cieszyński stanowił przed wojną część 
monarchii Habsburgów. 

W pierwszych dniach listopada 
1918 roku Rada Narodowa Księstwa 
Cieszyńskiego podpisała porozumie- 
nie z przedstawicielami czeskiego Ze- 
mskeho Narodniho Vyboru w sprawie 
tymczasowego podziału księstwa. Mi- 
mo porozumienia wojska czeskie zaję- 
ły Zaolzie w styczniu 1919 roku. Prote- 
sty polskie sprawiły, że sprawą Śląska 
Cieszyńskiego zajęła się konferencja 
w Wersalu i wydelegowana przez nią 
komisja. Konferencja nie podjęła jed- 
nak decyzji. Dopiero we wrześniu 
1919 roku zdecydowano o przeprowa- 
dzeniu plebiscytu na Śląsku Cieszyń- 
skim, a także na Spiszu i Orawie. 

W lipcu 1920 roku Polska zgodziła się na 
decyzję Ligi Narodów w sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego, Spiszu i Orawy pod warunkiem 
neutralności Czechosłowacji w wojnie polsko- 
-radzieckiej. 28 lipca Rada Ambasadorów Ligi 
uchyliła decyzję o plebiscycie i podzieliła spor- 
ne terytorium. Polsce przyznano 43,8 procent 
powierzchni księstwa ze 143 tysiącami mieszkań- 
ców, Czechosłowacji — 56,2 procent powierzch- 
ni i 283 tysiące mieszkańców. Po stronie cze- 
skiej pozostało około 120 tysięcy Polaków. W ten 
sam sposób Polska otrzymała północno-zachod- 
ni skrawek Spiszu i północną część Orawy. 

Zachodnie granice II Rzeczypospolitej zo- 
stały ustalone przez aliantów. Przyznane Polsce 
tereny stanowiły jedynie część jej dawnego te- 
rytorium, nie były także wszystkimi ziemiami, 
na których większość stanowili mówiący po 
polsku. Niemcy uznali granicę z Polską dopie- 
ro w 1934 roku, podpisując pakt o nieagresji. 


Wojna polsko-radziecka 


dradzająca się Polska kształtowała swo- 
je granice wschodnie i zachodnie w zu- 
pełnie odmiennych warunkach. Na za- 
chodzie zaborcą były Niemcy, państwo zmu- 
szone przez zwycięską ententę do respektowa- 
nia postanowień konferencji pokojowej. Na 
wschodzie natomiast po zwycięstwie rewolucji 
bolszewickiej, rozszerzeniu się okupacji nie- 
mieckiej na wschód i rozpadzie Austro-Węgier 
sytuacja przedstawiała się niejasno. 
W trakcie pokojowych rokowań brzeskich 
z Niemcami Rosja Radziecka uznała prawo na- 
rodu polskiego do samookreślenia się, a w sier- 
pniu 1918 roku ogłosiła deklarację o unieważ- 
nieniu rozbiorów, czyli formalnie zrzekła się 
wszelkich tytułów prawnych do panowania nad 
ziemiami byłej Rzeczypospolitej. Faktycznie jed- 
nak tereny te okupowali Niemcy, którzy uznali 
nowo powstałe państwo ukraińskie oraz przed- 


rodnością wielonarodowej kultury 


stawicielstwo Litwinów (Tarybę), popierali też 
białoruskie inicjatywy kulturalne. Niemcy po- 
rozumieli się z bolszewikami w sprawie prze- 
kazania okupowanych ziem Armii Czerwonej, 
a 13 grudnia 1918 roku rząd radziecki uniew 
nił traktat brzeski i uznał rezygnację z teryto- 
riów Rosji carskiej za niebyłą. 

W Polsce władza dopiero się kształtowała. 
Największy wpływ na politykę państwa miał 
Józef Piłsudski, któremu w połowie listopada 
1918 roku podporządkowały się prawie wszyst- 
kie ośrodki polityczne. Na zachodzie Polaków 
reprezentował Komitet Narodowy Polski z Ro- 
manem Dmowskim na czele. 

Piłsudski i Dmowski wielokrotnie mieli odmien- 
ne pomysły na rozwiązanie tych samych pro- 
blemów, ale na przełomie 1918 i 1919 roku 


jowej i państw ententy. Inaczej 


Niewiele jest w polskiej historii wy- 
darzeń utrwalonych w zbiorowej 
pamięci w postaci tak wypaczonej 
jak wojna 1920 roku. Wojna, która 
najpierw przysłoniła inne ważne 
wydarzenia rozgrywające się na 
wschodzie w latach 1918—1920 (wal- 
ki o Lwów, Galicję Wschodnią 

i Wilno), a następnie zatar- 
ła po nich ślad. Wojna, 
która mimo upływu lat 
jest nadal dla wielu 
przykładem „polskie- 
go imperializmu”, 
choć to nie Polska 
była agresorem. 


f Lwów — do I wojny światowej stolica Galicji — długo urzekał swoją architekturą i różno- 


zgadzali się co do jednego, że 
przebieg polskiej granicy zachod- 
niej zależy od konferencji poko- 


oceniali natomiast sytuację na 
wschodzie. Zdaniem Dmowskie- 
go Rosja została pokonana i prze- 
stała się liczyć jako mocarstwo. 
Litwini, Białorusini i Ukraińcy nie 


© Wśród kilku tysięcy obroń- 
ców Lwowa w pierwszym okre- 
sie walk (do grudnia 1918 r.) 
duży procent stanowili kilku- 
nastoletni żołnierze, których 
później nazwano „orlętami 
Iwowskimi” 


byli tak silni, by ich państwa mogły odegrać 
w przyszłej Europie większą rolę. Polska po- 
winna więc ograniczyć swoje żądania teryto- 
rialne do ziem, które zamieszkuje większość po|- 
ska, i wcielić je (inkorporować, stąd nazwa kon- 
cepcja inkorporacyjna), a Litwinów, Białorusi- 
nów i Ukraińców, stanowiących na tych terenach 
mniejszość, asymilować. Program ten w sejmie 
popierała Narodowa Demokracja. 
Piłsudski uważał natomiast, że żadna 
Rosja, ani carska, ani „biała”, ani „czer- 
wona”, nigdy nie pogodzi się z utratą 
raz zdobytych terenów. Ponadto zaszły 
zmiany w świadomości narodo- 
wej Litwinów i Ukraińców, więc 
nigdy nie zgodzą się oni na wspól- 
ne państwo z Polakami. Istnie- 
ją natomiast szanse na ukształto- 
wanie się samodzielnych państw 
tych narodów. Najkorzystniej- 
sze, zdaniem Piłsudskiego, by- 
łoby, gdyby państwa te (a także 
Białoruś) powstały i zawarły 
z Polską sojusz (federację, stąd 
koncepcja federalistyczna). Zj 
noczone kraje mogłyby przeciw- 
stawić się zakusom terytorialnym 


e Wczasie działań wojennych 
funkcję Naczelnika Państwa i Na- 
czelnego Wodza wojsk polskich spra- 
wował Józef Piłsudski 


Rosji. Program ten przyjmowały ze zrozumie- 
niem partie centrowe i lewicowe. 

Dla uważnego obserwatora było jednak ja- 
sne, że o rozwoju sytuacji politycznej na pogra- 
niczu polsko-litewsko-białorusko-ukraińsko- 
-radzieckim i ostatecznym układzie granic za- 
decyduje realna siła, czyli wojna. 


Wojna o Galicję Wschodnią 


„Gdy [...] 1 listopada 1918 roku mieszkań- 
cy Lwowa zobaczyli powiewający z ratusza nie 
znany dotychczas błękitno-żółty sztandar, a na 
ulicach patrole wojskowe z kokardami i opas- 


kami w takich samych kolorach, powszechnym 
uczuciem było zaskoczenie, zdumienie i niedo- 
wierzanie”. Okazało się, że Ukraińcy, nie trak- 
towani dotąd w Galicji jako równorzędni part- 
nerzy polityczni, bez rozlewu krwi opanowali 
miasto i proklamowali powstanie państwa — Za- 
chodnioukraińskiej Republiki Ludowej (ZURL), 
i rządu — Ukraińskiej Rady Narodowej. 
„Walki rozpoczęły się spontanicznie. Jeśli 
nawet teoretycznie uznawano walkę z Ukra- 
ińcami za niepotrzebną i szkodliwą, sta- 


© W latach 1919-1920 fronty 
przesuwały się dość szybko, 
żołnierze nie mieli więc czasu, 
by umocnić i zagospodarować 
okopy 


wano do szeregu, uznając, że obro- 
na Lwowa to wymóg obowiązku 
obrony ojczyzny”. Jednocześnie 
vowstały polskie władze cywilne i roz- 
poczęto rokowania. Już w czasie pierw- 
szych godzin walk miasto zostało podzi 
lone na część polską (zachodnią) i ukraińską 
(wschodnią), ale podział ten miał charakter umow- 
ny, gdyż na terenie opanowanym przez Ukraiń- 
ców obradowały polskie władze, przebywał arcy- 
biskup i wydawano polskie gazety, a po stronie 
polskiej swoją siedzibę miał metropolita. 4 listo- 
pada walczące miasto zostało otoczone przez 
oddziały Strzelców Siczowych, boje toczyły się 
też na całym terenie Galicji Wschodniej (na 
wschód od Sanu i na zachód od Zbrucza). 

Hasło pomocy dla Lwowa spotkało się z sze- 
rokim odzewem. Już 9 listopada z Krakowa 
wyruszyła pierwsza odsiecz, która po prawie 
dwóch tygodniach dotarła do Lwowa i uwolni- 
ła miasto. Rząd ZURL przeniósł się do Stanisła- 
wowa, ale walki trwały, przybierając coraz bar- 
dziej krwawy i okrutny charakter. Wojska obu 
stron rosły: wzmacniały je nowe oddziały z po- 
boru, a stronę ukraińską — od stycznia — także 
oddziały Ukraińskiej Republiki Ludowej (po- 
wstałej na terenie byłej Rosji, ze stolicą w Kijo- 
wie). W końcu grudnia wojska ZURL wznowi- 
ły ostrzał Lwowa i podjęły szturm na miasto. 

Od połowy stycznia, równolegle do walk, 
prowadzono rozmowy o rozejmie, w których 
uczestniczyli delegaci konferencji pokojowej 
w Paryżu. 19 lutego 1919 roku Lwów ponow- 
nie znalazł się w okrążeniu. Ukraińcy odnosili 
sukcesy, ale kolejne zawieszenie broni przerwa- 
ło ich ofensywę. Zerwali więc rozejm i ostrze- 
lali pociąg, którym odjeżdżała misja aliancka. 

Ukraina pogrążała się w coraz większym 
chaosie. Polska natomiast mogła już zapisać na 
swoim koncie pierwsze sukcesy: międzynaro- 
dowe uznanie rządu Ignacego Jana Paderew- 
skiego, zwycięstwo powstania wielkopolskie- 
go, otwarcie obrad sejmu. Do Galicji Wschod- 
niej docierały kolejne oddziały z odsieczą, 


© Przed I wojną 
światową Mińsk był 
rosyjskim miastem 
gubernialnym o dość 
chaotycznej — nawet 
w centrum — zabu- 
dowie 


W drugiej połowie maja na całej linii frontu 
nastąpił generalny atak polski. W tym samym 
czasie bolszewicy walczący z rządem i wojska- 
mi Ukraińskiej Republiki Ludowej (URL) do- 
szli do Zbrucza, a na Pokucie wkroczyli Ru- 
muni. Terytorium podporządkowane władzy 
ZURL skurczyło się do kilkudziesięciu kilo- 
metrów kwadratowych. Wojska Zachodniej 
Ukrainy zerwały się jeszcze do walki, ale kon- 
ferencja paryska upoważniła rząd polski do 
dalszej ofensywy. W połowie lipca 1919 roku, 
gdy oddziały polskie dotarły do Zbrucza, wypie- 
rając za rzekę resztki ukraińskiej Armii Halickiej, 
wojna o Galicję Wschodnią zakończyła się. 


Konflikt polsko-radziecki 
i wojna 1919—1920 r. 


W końcu 1918 roku na rosyjsko-niemieckiej 
linii zawieszenia broni radzieckie oddziały re- 
gularne zastąpiły ochotników i podążyły na za- 
chód w ślad za wycofującymi się Niemcami. 
Opanowały Dyneburg, Mińsk (doprowadzając 
do upadku Republiki Białoruskiej) i — na począt- 
ku stycznia 1919 roku — Wilno. Armia Czerwona 
na Litwie i Białorusi wprowadzała własną ad- 
ministrację, a Rosja Radziecka lekceważyła 
polskie protesty, twierdząc, że republiki ra- 
dzieckie kształtują się samorzutnie. 

W lutym 1919 roku miejsce oddziałów nie- 
mieckich na froncie wschodnim zajęły wojska 
polskie, stając twarzą w twarz z oddziałami bol- 
szewickimi, i przeszły do kontrofensywy. W mar- 
cu zajęły Pińsk, w kwietniu Wilno i Nowogró- 
dek, w lipcu osiągnęły Mińsk, a w grudniu rze- 
kę Berezynę. Nie doszły jednak do przedroz- 
biorowych granic Rzeczypospolitej. 
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1918 

1 listopada — początek walk polsko-ukra- 
ińskich o Lwów 

11 listopada — podpisanie rozejmu na fron- 
cie zachodnim — koniec wojny 

1919 

19 kwietnia — zajęcie Wilna przez wojska 
polskie 

22 kwietnia — ogłoszenie „Odezwy do mie- 
szkańców byłego Wielkiego Księstwa Li- 
tewskiego” 

lipiec — koniec wojny z Zachodnioukrai 
Republiką Ludową o Galicję Wschodnią 

21 listopada — przyznanie Polsce przez Li- 
gę Narodów mandatu w Galicji Wschod- 
niej (na 25 lat) 

październik>grudzień — rokowania mię- 
dzy rządem polskim i radzieckim 

8 grudnia — przyznanie Polsce przez Ligę 
Narodów prawa organizowania administra- 
cji na zachód od linii Bug-Kuźnica-Puńsk 
(linia Curzona) 

1920 

styczeń — przekazanie Łotwie Dyneburga 
21 kwietnia — podpisanie umów między 
Piłsudskim a atamanem Semenem Petlurą 
25 kwietnia — początek ofensywy polsko- 


sk 


ą 


głoszenie odezw Petlury 
i Piłsudskiego „Do narodu Ukrainy” i „Do 
mieszkańców Ukrainy” 

7 maja — zajęcie Kijowa przez wojska polskie 
14 maja — początek ofensywy Armii Czer- 
wonej na Białorusi 

5 czerwca — przełamanie frontu na Ukra- 
inie przez armię konną Budionnego 

10 czerwca — wycofanie się wojsk polskich 
z Kijowa 

1 lipca — powstanie Rady Obrony Państwa 
7 lipca — ogłoszenie przez episkopat listu 
wzywającego naród do obrony 

30 lipca — powstanie w Białymstoku 
Tymczasowego Komitetu Rewolucyjne- 
go Polski 

6 sierpnia — rozkaz Naczelnego Wodza 
(Piłsudskiego) o przegrupowaniu wojsk 
13- 23 sierpnia — bitwa na przedpolach 


16 sierpnia — początek kontruderzenia pol- 
skiego 

20-28 września — bitwa nad Niemnem 

9 października — zajęcie Wilna przez dy- 
wizję gen. Żeligowskiego 

12 października — podpisanie zawieszenia 
broni na froncie polsko-radzieckim 

1921 

18 marca — podpisanie w Rydze traktatu 
pokojowego między Polską a Rosją Ra- 
dziecką i Ukrainą Radziecką 

1922 

24 lutego — decyzja sejmu wileńskiego 
o przyłączeniu Litwy Środkowej do 
Polski 

22 marca — zatwierdzenie decyzji sej- 
mu wileńskiego przez Sejm II Rzeczy- 
pospolitej 

1923 

15 marca — decyzja Rady Ambasadorów 
Ligi Narodów o uznaniu w całości polskiej 
granicy wschodniej 


Piłsudski nie chciał zmieniać ustroju Rosji 
Rosja „czerwona” wydawała się wówczas 
wszystkim mniej groźna niż „biała”. Nie chciał 
też wcielić do Polski narodów oddzielających 
ją od Rosji. Chciał pozyskać je dla idei federa- 
cji. Jednakże aby narody te mogły się wypowie- 
dzieć, musiały mieć sprzyjające warunki. Obec- 
ność wojsk polskich na pew no krępowała lud- 
ność, ale nie uniemożliwiała wyrażenia woli 
w ogóle, jak to miało miejsce w przypadku pa- 
nowania radzieckiego. 

Po zajęciu Wilna Piłsudski wydał „Odezwę 
do mieszkańców byłego Wielkiego Księstwa 
ł itewskiego”, w której głosił: „Wojsko polskie 

„] niesie nam wszystkim wolność i swobodę. 
ć hcę dać wam możność rozwiązania spraw we- 
wnętrznych, narodowościowych i wyznanio- 
wych tak, jak sami sobie tego życzyć będziecie, 
bez jagokolwiek a gwałtu lub nacisku ze stro- 
ny Pols Na opanowanych terenach powoła- 
no tylko Zarząd Cywilny. Odezwa o podobnej 
treści została ogłoszona w sierpniu 1919 roku 
w Mińsku, a o tym, że poczynania polskie wy- 
warły dobre wrażenie, świadczy fakt, iż po kil- 
ku miesiącach politycy białoruscy postulowali, 
by pod kontrolą wojsk polskich znalazła się ca- 
łość ziem białoruskich wchodzących w skład 
Rzeczypospolitej przed rozbiorami. Dowodem 
dobrej woli było też przekazanie Łotwie w stycz- 
niu 1920 roku Dyneburga. 

Zajęcie terenów przedrozbiorowej Rzeczy- 
pospolitej nie musiało oznaczać wojny z Re 
Radziecką — Polska wstrzymała się od działań 
na froncie, gdy w Rosji ważyły się losy wojny 
domowej. Piłsudski, mimo nacisków ententy, 
uchylił się od współdziałania z antybolszewic- 
kim generałem rosyjskim Antonem Denikinem, 
rozpoczął też rokowania z bolszewikami. 

Na przełomie 1919 i 1920 roku los 
domowej zostały przesądzone na korzyść bol- 
szewików. Kiedy ententa zniosła blokadę go- 
spodarczą, Rosja Radziecka rozpoczęła akcję 


wojny 


© Przy prowadzeniu szybkich ataków i po- 
konywaniu dużych odległości nic nie mogło 
zastąpić kawalerii 


propagandową. Publicznie stawiała Polsce za- 
rzut imperializmu i przedstawiała propozycje 
pokojowe. Oskarżała o dwulicowość polski rząd, 
który dążył do określenia warunków rokowań. 
Jednocześnie przygotowywała plany ataku. Na 
zachodzie oskarżenia antypolskie prz jmowai ano 
z wiarą. Rosły nieprzyjazne nastroje, a Liga Na- 
rodów uchwaliła neutralność wobec walk to- 
czonych przez Rosję z państwami ościennymi. 
Europa zostawiła Polskę samą. 

21 kwietnia 1920 roku w Warszawie Józef 
Piłsudski i ataman Semen Petlura (w imieniu 
Dyrektoriatu Ukraińskiej Republiki Ludowej) 
podpisali polsko-ukraińską umowę polityczną 
i wojskową. Polska uznała Dyrektoriat za rząd 
Ukrainy niepodległej w granicach na wschód 
od Zbrucza. W zamian Petlura zrzekł się preten- 
sji do Galicji Wschodniej i Wołynia. Kilka dni 
później ruszyła wspólna ofensywa, która miała 
uchronić stolicę Ukrainy przed zajęciem jej 
przez Armię Czerwoną (7 maja wojska polskie 
weszły do Kijowa). Rozpoczynając wspólną wal- 
kę, Petlura i Piłsudski 
wydali odezwy „Do na- 
rodu Ukrainy” i „Do 
mieszkańców Ukra- 
iny”. W Kijowie po- 
wstał rząd Izaaka 


f Podczas wojny polsko-radzieckiej rzadkie były chwile wytchnienia. Oficerowie czasami 
spędzali je w kasynie oficerskim, m.in. w Leszniowie, urządzonym pod gołym niebem 


Mazepy. Sytuacja na froncie zmieniała się jed- 
nak bardzo szybko. 

Lenin uznał odezwę „Do mieszkańców Ukrai- 
ny” za wypowiedzenie wojny Rosji. W połowie 
maja ruszył na Białorusi radziecki front północny 
pod dowództwem Michaiła Tuchaczewskiego, 
a na początku czerwca armia konna 
Siemiona Budionnego przerwała front 
ukraiński (południowy). W rozkazie 
bojowym z 2 lipca Tuchaczewski wo- 
łał: „Ważą się losy wszechświatowej 
rewolucji. Przez trupa Polski ciągnie 
droga do wszechświatowego pożaru. 
Na Wilno, Mińsk, Warszawę — marsz! ”. 

Na froncie północnym bolszewi- 
cy posuwali się bardzo szybko: 11 lip- 
ca zdobyli Mińsk, 14 — Wilno, 19 
Grodno, | sierpnia — Brześć i Bia 
stok. Wojska radzieckie nacierały da- 
lej, na Mławę, Płock, Włocławek. Sy- 
tuacja stawała się krytyczna: front po- 
łudniowy dotarł do Chełma, oddziały 
polskie opuściły linię Bugu (10 sierp- 
nia), walki toczyły się u bram stolicy 

Radzymin kilkakrotnie przechodził 
z rąk do rąk. 

Zbliżanie się Armii Czerwonej pobudziło na- 
stroje patriotyczne. | lipca powołano Radę Obro- 
ny Państwa. 7 lipca do obrony ojczyzny wezwał 
episkopat. 24 lipca został utworzony koalicyjny 
rząd obrony narodowej. W niecały miesiąc po- 
wstała ponadstutysięczna armia ochotnicza. 
Jednocześnie przygotowywano kontruderzenie. 

6 sierpnia Piłsudski wydał rozkaz o przegrupo- 
waniu wojsk. Nad Wieprzem, między Dęblinem 
i Lubartowem, nastąpiła koncentracja dużej grupy 
manewrowej, która 16 sierpnia uderzyła w prze- 
rwę między frontami północnym i południowym, 
a następnie wyszła na tyły wojsk Tuchaczewskie- 
go. 17 sierpnia Armia Czerwona rozpoczęła od- 
wrót, a jej część przeszła granicę Prus Wschod- 


nich. Wojska polskie odbiły Brześć i Łomżę i za- 
trzymały się na linii Grodno-Białowieża-Bug. 
Również na froncie południowym załamała się 
ofensywa Budionnego. We wrześniu wojska pol- 
skie nacierały już całym frontem, a odwrót Armii 
Czerwonej zamienił się w bezładną ucieczkę. Do 


poważnych walk doszło pod Równem i nad Nie- 
mnem. W połowie października front wstrzymano 
na linii od Dzisny na północy przez Mińsk i rzekę 
Słucz do Baru. 

Zatrzymanie Armii Czerwonej pod Warszawą 
i odparcie najazdu bolszewickiego przez armię 
polską było faktem ogromnie doniosłym. Polska 
uratowała Europę Zachodnią od rewolucji. Dla- 
tego też niektórzy nazywają bitwę warszawską 
osiemnastą decydującą bitwą w dziejach świata. 

W wojnie 1920 roku po stronie polskiej uczest- 
niczyły od początku do końca kilkudziesięcioty- 
sięczne oddziały ukraińskie i białoruskie. Zwy- 
cięstwo nie przyniosło jednak oczekiwanych 
efektów politycznych. Zawarty w marcu 1921 ro- 
ku w Rydze pokój z Rosją Radziecką sankcjo- 


f W części Cmentarza Łyczakowskiego we Lwowie w okresie międzywojennym powstał mo- 
numentalny cmentarz obrońców miasta poległych w latach 1918-1919, tzw. Cmentarz Obroń- 
ców Lwowa 


nował podział ziem białoruskich między Polskę 
i Rosję (zgodnie z linią przerwania ognia), co 
spotkało się z licznymi protestami. 


Problem Litwy 


Pod koniec 1918 roku, 
z chwilą opuszczenia Wilna 
przez wycofujących się Niem- 
ców, Litewska Rada Państwo- 
wa (Taryba) przeniosła się do 


© Szala zwycięstwa w bit- 
wie na przedpolach Warsza- 
wy przechyliła się na stronę 
polską 15 sierpnia 1920 r., 
w święto Matki Boskiej. Uzna- 
no to za znak szczególnej 
opieki bożej nad Polską. Ja- 
ko wotum za „cud nad Wi- 
słą” wzniesiono w okolicach 
Warszawy kilka świątyń pod 
wezwaniem Matki Boskiej 
Zwycięskiej 


Kowna, zachowując władzę nad Żmudzią i czę- 
ścią Suwalszczyzny. Wileńszczyzna i pozostała 
część Suwalszczyzny (także należące do histo- 
rycznej Litwy) przechodziły w latach 1919-1920 
kilkakrotnie z rąk polskich do radzieckich. 

Rząd litewski od wiosny 1919 roku prowa- 
dził z Polską rozmowy w sprawie zwrotu Wil- 
na. W grudniu Rada Najwyższa Ligi Narodów 
zatwierdziła linię podziału Suwalszczyzny, 
pozostawiając Wilno po stronie polskiej, jed- 
nak Litwini jej nie uznali. Odrzucili też pol- 
ską propozycję przeprowadzenia na Wileń- 
szczyźnie plebiscytu. 

W obliczu wojny z Rosją Radziecką Polska 
uznała niepodległość Litwy (4 lipca 1920 r.), 
ale kilka dni później Litwa podpisała pokój 
z Rosją, która przyznała jej prawa do Wilna, 
Grodna i Lidy. W czasie odwrotu Armii Czer- 
wonej spod Warszawy Litwini zajęli Suwal- 
szczyznę i miejscowości przyznane im przez 
Rosję, co doprowadziło do starć polsko-litew- 
skich. Już 7 października lokalne dowództwo 
polskie podpisało w Suwałkach umowę o tym- 
czasowej linii demarkacyjnej. Według niej Wil- 
no miało pozostać po stronie litewskiej. 

8 października dow odzący dywizją litewsko- 
-białoruską generał Lucjan Żeligowski zbunto- 
wał się przeciw tej decyzji (z upoważnienia Na- 
czelnego Wodza Piłsudskiego), poprowadził 
swoich żołnierzy na Wilno, zajął je i powołał Ko- 
misję Rządzącą Litwy Środkowej. Sprawa Wilna 
ponownie stała się przedmiotem rozmów między- 
narodowych, ale Komisja Rządząca powołała 
rząd cywilny i przeprowadziła wybory do sejmu 
wileńskiego. W wyborach tych, mimo bojkotu 
Litwinów, Białorusinów i Żydów, wzięło udział 
64 procent uprawnionych. W lutym 1922 roku 
sejm wileński zdecydował o przyłączeniu Litwy 
Środkowej do Polski, a miesiąc później decyzję 
tę zatwierdził Sejm II Rzeczypospolitej. 

W marcu 1923 roku Rada Ambasadorów 
Ligi Narodów uznała w całości polską grani- 
cę wschodnią, czyli zatwierdziła przynależ- 
ność do Rzeczypospolitej Galicji Wschodniej, 
części ziem białoruskich oraz Wilna i ziemi 
wileńskiej. 


ajdawniejsze ślady osadnictwa na terenie 
N Gdańska datowane są na IX wiek. Obec- 

ny układ przestrzenny miasta zaczął 
kształtować się w XIII wieku. Książę pomorski 
Świętopełk lokował wówczas na prawie lubec- 
kim Główne Miasto. U progu XIV wieku Gdańsk 
podstępnie zajęli Krzyżacy. Zdobyty gród stał się 
dla nich bazą wypadową — w krótkim czasie opa- 
nowali całe Pomorze aż po Bydgoszcz. 


W czasach krzyżackich Gdańsk dzielił się na 
Główne Miasto, Stare Miasto, Młode lub Nowe 
Miasto (oba lokowane w XIV w.) i dzielnicę ry- 
backą Osiek. Najważniejsze było Główne Mia- 
sto — tu mieszkali najznakomitsi i najbogatsi 
obywatele, tu znajdował się port na Motławie 
i skupiał się handel. Tylko Główne Miasto nale- 
żało do Hanzy. Herb Głównego Miasta — dwa 
złote krzyże na czerwonym polu — był herbem 
całego Gdańska. 

W XIV wieku stosunki między Gdańskiem 
a zakonem krzyżackim układały się pomyślnie. 
Zakon twardą ręką zapewniał bezpieczeństwo 
na szlakach handlowych, a jednocześnie nie 
wymagał szczególnych świadczeń. Sytuacja 
zmieniła się po klęsce pod Grunwaldem. Gdy 
załamał się międzynarodowy handel zakonu — 
jego miejsce zaczął zajmować handel miast 
pruskich (w tym także i Gdań- 
ska), coraz silniej wiążących 
się z zapleczem polskim. Jed- 
nocześnie kryzys finansowy 
państwa zakonnego wpłynął 
na zaostrzenie polityki podat- 
kowej i ograniczenie upraw- 
nień rycerstwa. Wyrazem nie- 
zadowolenia poddanych Krzy- 
żaków stało się zawiązanie 
Związku Pruskiego (1440), 
który w 1454 roku wypowie- 
dział wielkiemu mistrzowi po- 
słuszeństwo, opanował więk- 
szość zamków i wysłał posel- 
stwo do Kazimierza IV Jagiel- 
lończyka z prośbą o objęcie 


Wolne Miasto Gdańsk 


W świetle prawa międzynarodowego Gdańsk był wolnym miastem dwu- 
krotnie — w czasach napoleońskich (1807—1814) i w okresie międzywojen- 
nym (1920-1939), w sumie zaledwie 26 lat. W rzeczywistości wyjątkowa 
pozycja Gdańska, usankcjonowana w Tylży, utrwalała się przez stulecia. 


© Potężny dźwig portowy, po- 
wstały w XV w. z przebudowanej 
bramy miejskiej, jest od stuleci 
symbolem Starego Gdańska 


przez niego władzy nad ziemia- 
mi zakonu. Delegaci Gdańska 
uczestniczyli w poselstwie do 
króla polskiego, a następnie hoj- 
nie wspierali Polskę w czasie trzynastoletnich 
walk, za co król odwdzięczył się miastu liczny- 
mi przywilejami i wolnościami. 

Przywileje Kazimierza IV Jagiel- 
lończyka (obowiązywały w niemal nie- 
zmienionym kształcie do 1793 r.) li- 
kwidowały podział wewnętrzny 
Gdańska; nadawały mu rozległe po- 
siadłości wiejskie (teren ponad 70 wsi, 
w tym Żuławy i Mierzeję Wiślaną); 
zezwalały na samodzielne ustalanie 
warunków, na jakich obcy kupcy mog- 
li uprawiać handel w mieście, oraz 
swobodny handel kupców gdańskich 
na wszystkich ziemiach podległych 
królowi, a także na szlakach prowa- 
dzących do Saksonii, na Węgry, Ruś, Morawy, 
Śląsk i Wołoszczyznę; zapewniały swobodny 
przywóz Wisłą do Gdańska towa- 
rów z Polski, Litwy i Rusi. Za zgo- 
dą monarchy prestiż miasta podno- 
siły również: królewska korona 
umieszczona nad miejskim her- 
bem, czerwony wosk pieczęci 
(przysługujący władcom) oraz zdo- 
bione złotem i kosztownymi futra- 
mi stroje rajców. 

Przywileje nadane Gdańskowi 
przez króla nie różniły się od tych, 
które równocześnie z Gdańskiem 
otrzymały Toruń i Elbląg, a wcześ- 


Gdańsk został Wolnym Miastem, bo już wcześniej faktycznie 
był wolny — jego niezależność finansowa niejednokrotnie po- 
zwalała mu prowadzić własną politykę. 


niej inne wielkie miasta. Również w Hanzie by- 
ło wiele takich miast, które podobne przywileje 
otrzymały wcześniej. Gdańsk jednak potrafił je 
maksymalnie wykorzystać — stał się najważniej- 
szym portem Rzeczypospolitej i jednym z naj- 
potężniejszych miast w tej części Europy. Kiedy 
w XVI-XVII wieku inne miasta upadały, Gdańsk 
utrzymał swą wysoką pozycję. Potrafił przeciw- 
stawić się królom: Stefanowi Batoremu (wojna 
1576-1577) i Władysławowi IV Wazie (spór 
o cło morskie, 1636-1640). 


f Wzniesiony przez Krzyżaków w 1350 r. 
Wielki Młyn należał do największych budow- 
li przemysłowych średniowiecznej Europy 


2. połowa XVII stulecia i wiek XVIII to czasy 
powolnego schyłku świetności Gdańska, spowo- 
dowanego epidemiami, wojnami (potop szwedzki 
1655-1660, wojna północna 1700-1721, oblęże- 
nie przez Rosjan w 1734 r.), konkurencją Rosji. 
Liczba ludności zmniejszyła się wówczas z 70 ty- 
sięcy (ok. 1650) do 35 tysięcy (1793). W latach 
1772-1793 politykę gospodarczego niszczenia 
miasta świadomie prowadziły Prusy, utrzymując 
na granicy wysokie bariery celne. W kościołach 
gdańskich wszystkich wyznań odczytywano 


© U W 1454 r. gdańszczanie zdobyli wzniesiony w Nowym Mieście zamek 
krzyżacki i zburzyli go. Triumfalny powrót mieszczan po zwycięstwie został 
uwieczniony na XVI-wiecznym fresku we Dworze Artusa 


f " Centrum Gdańska 
stanowił Długi Targ (u góry), 
który od początku pełnił 
funkcję miejskiego rynku. 
Tu znajdowały się najważ- 
niejsze budowle miejskie, 
m.in. ratusz (z prawej), 
wzniesiony w l. 1368-1382 


wówczas w czasie nabo- 
żeństw modlitwę: „Panie, 
roztocz światło Twego obli- 
cza nad Majestatem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, nad na- 
szym najłaskawszym królem 
i Panem i daj mu, Panie, 
Twoją wszechpotężną obro- 
nę i wierną opiekę. Daj mu 
mądrość, siłę, potęgę, zdro- 
wie i wszystko najpomyśl- 
niejsze. Każ mu znów zabłys- 
nąć światu z ciemności i ob- 
darz Królestwo Polskie i zie- 
mie z nim złączone pokojem 
i ciszą. Zaprzestań Twojej niełaski i pociesz nas 
znów Twoją pomocą”. Modlitwy jednak zawiod- 
ły. W 1793 roku Prusacy zajęli miasto. 


Pierwsze Wolne Miasto (1807-1814) 


Na przełomie XVIII i XIX wieku nie istnia- 
ło jeszcze poczucie narodowe w dzisiejszym 
znaczeniu. Mieszkańcy Gdańska czuli się 
kim gdańszczanami choć 
mówili w większości po niemiecku, nie utożsa- 
miali się z Niemcami-Prusakami. Mimo względ- 
nie dobrej sytuacji ekonomicznej z entuzja- 
zmem witano wojska francuskie i polskie wkra- 
czające do miasta w maju 1807 roku. Wszyscy 
spodziewali się włączenia Gdańska wraz z Po- 
morzem do Polski. 

Napoleon wyznacz 


przede ws 


jednak miastu inną rolę: 
stąd kontrolę nad Bał- 


Francja miała sprawować 
tykiem w wojnie gospodarczej z Wielką Bryta- 
nią. W Tylży (traktat z 1807 r.) ustalono więc, że 
Gdańsk stanie się Wolnym Miastem pod protek- 


© Dwór Artusa, istniejący od 1481 r. „klub” 
najbogatszych mieszczan, przeznaczony był 
na zebrania i życie towarzyskie patrycjatu 
gdańskiego, który zadbał o odpowiednio bo- 
gate wykończenie architektoniczne wnętrz 
i ich wyposażenie 


toratem prusko-saskim. 
Przywrócono dawne wła- 
dze miejskie, zniesione 
przez rząd pruski. 

Mimo formalnej nieza- 
leżności Gdańska mia- 
stem faktycznie rządził 
francuski gubernator, ge- 
nerał Jan Rapp. W mieście 
stacjonowała załoga fran- 
cusko-polska. W 1808 ro- 
ku wprowadzono kodeks 
napoleoński jako prawo 
pomocnicze wobec do- 
tychczas obowiązującego 
prawa (rzymsko-kano- 
nicznego i pruskiego kra- 
jowego). 

Czas panowania francuskiego 
okazał się znacznie mniej korzyst- 
ny dla miasta, niż się spodziewano 
w 1807 roku. W handlu nastąpił 
zastój, gdyż blokada kontynental- 
na uniemożliwiała prowadzenie 
normalnej wymiany ze stałym 
partnerem Gdańska — Wielką Bry- 
tanią. Jednocześnie sytuacja poli- 
tyczna ograniczała zaplecze hand- 
lowe miasta — część ziem dawnej 
Rzeczypospolitej nadal znajdowa- 
ła się pod panowaniem rosyjskim, 
austriackim i pruskim. Miasto mu- 
siało utrzymywać załogę wojsko- 
wą i płacić ogromne kwoty w for- 
mie podatków, kontrybucji, przy- 
musowych pożyczek lub loterii. 
Nastąpiło jednak ożywienie pro- 
dukcji w dziedzinach związanych 
z wojskiem — budowano statki peł- 
nomorskie, pontony i wozy trans- 
portowe. Pełne ręce roboty mieli 
krawcy, szewcy i siodlarze. Pieka- 


rze wypiekali suchary dla żołnierzy, a bednarze 
dostarczali na nie beczki. Powstawały magazyny 
wojskowe, prochownie i zakłady wytwarzające 
broń, pracę znajdowali więc murarze i rzemieśl- 
nicy budowlani. 

W 1812 roku Gdańsk był jednym z punktów 
koncentracji wojsk napoleońskich przed uderze- 
niem na Rosję. Przez miasto przeciągnęło wów- 
czas na wschód ponad 80 tysięcy żołnierzy. 
W grudniu do miasta zaczęli wracać głodni, cho- 
rzy i przemarznięci weterani. Komendę nad nimi 
objął generał Rapp. 31 grudnia 1812 roku ogło- 
szono stan oblężenia, w styczniu wojska rosyj- 
skie otoczyły miasto, a na początku lutego zamk- 
nęły pierścień. Walki ze zmiennym natężeniem 
trwały prawie cały rok. Dopiero w styczniu 1814 
roku miejsce wojsk francuskich zajęły w Gdań- 
sku wojska rosyjskie i pruskie. 

Mimo starań gdańszczan na dworach euro- 
pejskich statusu wolnego miasta nie dało się 
utrzymać. Kongres wiedeński zdecydował 
o włączeniu Gdańska do monarchii pruskiej. 


Gdańsk w państwie pruskim (1815-1920) 


1. połowa XIX wieku była okresem upadku 
Gdańska. Najpierw miasto na skutek uwła- 
szczenia utraciło swoje posiadłości ziemskie. 
Następnie wprowadzono nową organizację 
władz, odpowiadającą ustrojowi miast w pań- 
stwie pruskim — organa państwowe przejęły od 
rady miejskiej sądownictwo i policję. W roku 
1824 połączono dotąd odrębne prowincje 
wschodnio- i zachodniopruską (czyli dawne 
Prusy Książęce i Prusy Królewskie), a ich stoli- 
cą ustanowiono Królewiec. Gdańsk znalazł się 
na marginesie życia państwowego. Jednocześ- 
nie miasto, podobnie jak wszystkie ziemie pol- 
skie w zaborze pruskim, poddawane było stałe- 
mu naciskowi germanizacyjnemu. Język nie- 
miecki obowiązywał w urzędach i szkolnictwie. 
Przybywało wielu pruskich urzędników i ofice- 


rów (w mieście stacjonował duży garnizon), 
rozwijała się prasa niemiecka. 

W 2. połowie XIX stulecia, w związku z roz- 
wojem przemysłu (stocznie, fabryki, kolejowe za- 
kłady naprawcze) i ponownym utworzeniem pro- 
wincji zachodniopruskiej ze stolicą w Gdańsku, 
nastąpił szybki wzrost ludności (z 64 tys. około 
1850 r. do 175 tys. w 1914 r.). Zaczęły powstawać 
nowe dzielnice. Zbudowano gazownię miejską, 
sieć kanalizacyjną, elektrownię, wprowadzono do 
ruchu tramwaje elektryczne, zmodernizowano uli- 
ce. Miasto otrzymało połączenie kolejowe z Byd- 
goszczą (1852), Berlinem i Szczecinem (1870) 
oraz z Warszawą (1877). Ożywiła się żegluga i han- 
del morski. Rozwój Gdańska następował jednak 


fr Kiedy Gdańsk ponownie został stolicą pro- 
wincji zachodniopruskiej, zaczął stopniowo 
otrząsać się z zastoju. W pierwszych latach 
XX w. powstały liczne gmachy użyteczności 
publicznej, m.in.: Politechnika Gdańska 
(u góry), kolejowy Dworzec Główny (w środ- 
ku) i Bank Zachodniopruski (u dołu) 


fr Kształt urbanistyczny Gdańska na pocz. XX w. prawie nie zmienił się od czasu jego roz- 


kwitu za rządów Kr: 
miasto tylko na obrzeżach 


stosunkowo wolniej niż wielu innych 
miast. O ile w początku XIX wieku 
Gdańsk był czwartym miastem mo- 
narchii pruskiej (po Berlinie, Wro- 
cławiu i Królewcu), o tyle w 1910 ro- 
ku — dopiero dziewiętnastym. 

Jednocześnie coraz większą rolę 
zaczęły odgrywać sprawy narodo- 
wościowe. Już w latach trzydziestych 
XIX wieku zaprzestano mówienia 
o „gdańskości”. Mieszkańcy Gdań- 
ska stali się albo Niemcami, albo Po- 
lakami, przy czym pierwsi przewa- 
żali wśród zamożniejszych warstw 
społeczeństwa, drudzy — wśród 
uboższych. Stowarzyszenia polskie 
w Gdańsku napotykały w swej dzia- 
łalności wiele przeszkód. Po krótkim 
epizodzie działalności Ligi Polskiej 
(1849-1850), kolejna organizacja — 
oświatowo-kulturalna „Ogniwo” — 
powstała dopiero w 1876 roku. Po 
niej, o wiele szybciej, zaczęły po- 
wstawać następne. W roku 1891 uka- 
zała się „Gazeta Gdańska”. 


Wolne Miasto Gdańsk 
(1920-1939) 


I wojna światowa ominęła Gdańsk, 
jej skutki miały jednak istotne zna- 
czenie dla miasta. W Wersalu przy- 
wódcy zwycięskich mocarstw mu- 
sieli zdecydować o przynależności 
państwowej Gdańska. Trudność po- 
legała na tym, że miasto zamieszki- 
wała przede wszystkim ludność 
niemiecka, natomiast ścisły zwią- 
zek gospodarczy Gdańska i ziem 
polskich przemawiał za przyłącze- 
niem go do Polski. Po długich dys- 
kusjach w traktacie wersalskim zna- 
lazł się zapis o powołaniu z dniem 
15 listopada 1920 roku Wolnego 
Miasta Gdańsk o powierzchni 1893 ki- 
lometrów kwadratowych i liczbie 
mieszkańców około 366,7 tysiąca. 
Wśród obywateli Gdańska Polacy 
stanowili około 10 procent. 

Ustrój miasta był skomplikowany — określa- 
ły go odpowiednie artykuły traktatu wersalskie- 
go, konwencje podpisane przez Polskę i Wolne 
Miasto oraz konstytucja Wolnego Miasta. Wła- 
dzę ustawodawczą w mieście sprawował sejm 
(Volkstag), władzę wykonawczą — senat miasta. 


żaków i władców Polski (po wojnie trzynastoletniej). Rozbudowywano 


Wolne Miasto posiadało własną flagę i banderę, 
własne godło, własny pieniądz, własne sądy 
i policję oraz prawo nadawania obywatelstwa. 
Polska miała reprezentować Gdańsk i bronić je- 
go obywateli na arenie międzynarodowej, włą- 
czyć miasto do polskiego obszaru celnego, za- 
rządzać komunikacją kolejową i pocztową 
(w ograniczonym zakresie), a także — w razie 
wojny — bronić terytorium Wolnego Miasta. 
Władzę zwierzchnią nad Wolnym Miastem 
sprawowała Liga Narodów reprezentowana 
w Gdańsku przez Wysokiego Komisarza, który 
miał na miejscu rozstrzygać spory polsko-gdań- 


1220-1263 — lokacja Głównego Miasta i otrzy- 
manie przez nie praw miejskich 

1308 — zdobycie Gdańska przez Krzyżaków 
1361 — przystąpienie Gdańska do Hanzy 
1454 — usunięcie załogi krzyżackiej z Gdań- 
ska; przywileje kazimierzowskie 
1576-1577 — wojna Gdańska z królem Ste- 
fanem Batorym 

1580 — powstanie Gdańskiego Gimnazjum 
Akademickiego 

1580-1620 — okres największego rozkwitu 
sztuki gdańskiej 

1. poł. XVII w. — czas największego roz- 
kwitu handlu Gdańska 

1655-1660 — potop szwedzki; 3 maja 
1660 r. — dzień podpisania pokoju w Oliwie, 
obchodzono w Gdańsku jako doroczne święto 
1700-1721 — wojna północna 

1772 — I rozbiór Polski, Prusy oddzielają 
Gdańsk od reszty ziem Rzeczypospolitej 
1793 — II rozbiór Rzeczypospolitej, Prusy 
anektują Gdańsk 

1795 — wprowadzenie oświetlenia miasta 
(założono 11 tys. latarni) 

1803 — powstanie szkoły nawigacji 
1807-1814 — Wolne Miasto pod protekto- 
ratem prusko-saskim 

1815 — przyznanie Gdańska przez kongres 
wiedeński Prusom 

1853 — wybudowanie gazowni 

1869-1871 — założenie kanalizacji i wybu- 
dowanie wodociągów 

1895—1896 — założenie elektrycznych linii 
tramwajowych 

1904 — otwarcie politechniki 

1920-1939 — Wolne Miasto pod protekto- 
ratem Ligi Narodów 

1925 — powstanie biskupstwa gdańskiego 
1939 — wcielenie Gdańska do Niemiec 


szyli się z istnienia Poczty Polskiej. W mi 


skie. Funkcję tę pełnili przedstawiciele różnych 
narodowości. Jako reprezentant Polski na tere- 
nie Wolnego Miasta Gdańsk występował Komi- 
sarz Generalny RP. Jego zadaniem było pośred- 
niczenie w kontaktach władz Gdańska z rządem 
polskim i rządu polskiego z Wysokim Komisa- 
rzem Ligi Narodów. Portem i drogami wodny- 
mi zarządzać miała Rada Portu i Dróg Wod- 
nych, złożona z dwóch komisarzy polskich, 
dwóch gdańskich i powołanego przez Ligę Na- 
rodów prezydenta — Szwajcara. 

W praktyce ustrój Gdańska dawał wiele okazji 
do antagonizowania wszystkich stron uprawnio- 
nych do podejmowania decyzji, zwłaszcza że wła- 
dze Wolnego Miasta były silnie związane z admini- 
stracją Niemiec. Wielu urzędników przechodziło 
z aparatu republiki weimarskiej do władz gdańskich 
i na odwrót, co ułatwiały liberalne przepisy o naby- 
waniu obywatelstwa gdańskiego. Jednocześnie wła- 
dze utrudniały Polakom osiedlanie się w mieście, 
zakładanie polskich firm i towarzystw handlowych, 
przywóz polskich towarów, nabywanie nierucho- 
mości i zatrudnianie obywateli polskich. 

Stosunki między Polską a Wolnym Miastem 
były napięte. W 1925 roku wybuchł konflikt 
o skrzynki, które Poczta Polska rozwiesiła w mie- 
ście. Władze sprzeciwiły się również pracy pol- 
skich listonoszy. Spór musiała rozstrzygnąć Rada 
Ligi Narodów, która przyznała Polsce prawo do pu- 
blicznej służby pocztowej w obrębie portu (zaliczo- 
no do niego śródmieście Gdańska i Westerplatte). 

W 1930 roku Gdańsk wypowiedział Polsce 
umowę o używalności portu macierzystego okrę- 


1 © % W okresie międzywojennym w Gdańsku ś 
wpływy niemieckie i polskie. Polacy walczyli o polskie szkoły, cie- 
ie dominowali jednak 
Niemcy, którzy stanowili zdecydowaną większość 


tów wojennych. Polska 
odwołała się do Stałego 
Trybunału Sprawiedliwości 
Międzynarodowej w Ha- 
dze, który wydał wyrok na 
korzyść Gdańska. Polska 
zignorowała ten wyrok 
i w lipcu 1932 roku kontr- 
torpedowiec „Wicher” peł- 
nił honory gospodarza pod- 
czas wizyty w Gdańsku 
trzech brytyjskich okrętów 
wojennych. Senat zdecydo- 
wał się wówczas odnowić 
układ o używalności portu. 

W lutym 1933 roku se- 
nat wypowiedział umowę 


ierały się 


o wspólnej polsko-niemieckiej policji portowej. 
Rząd polski zareagował wzmocnieniem wojskowej 
załogi Westerplatte. Interwencja prezydenta senatu 
w Berlinie nie przyniosła efektów, zapewne ze 
względu na rodzące się właśnie polsko-niemieckie 
porozumienie. Senat odwołał się więc do Ligi Na- 
rodów. Rząd polski wycofał dodatkowe siły, ale po- 
licja portowa pozostała polsko-niemiecka. 

W lipcu 1935 roku senat zakazał wywozu 
z Gdańska wszelkich walut, co stawiało miasto 
i port poza polskim obszarem celnym, przyzna- 
nym w Wersalu. Układ kończący negocjacje przy- 
wrócił granicę celną na zewnątrz Wolnego Miasta 
i uregulował sposób prowadzenia rozrachunków. 

Polacy w Gdańsku korzystali z praw przy- 
znanych mniejszościom narodowym, co nie by- 
ło dla nich korzystne. W dodatku władze miej- 
skie szykanowały ich. Drogą samoobrony stało 
się zakładanie różnych stowarzyszeń (w 1931 r. 
działały 103 polskie organizacje). Najważniej- 
szymi z nich były działające od 1921 roku Gmi- 
na Polska i Polska Macierz Szkolna. 

We władzach Wolnego Miasta początkowo 
przewagę miały partie prawicowe i centrowe. 
W 1933 roku bezwzględną większość w senacie 
zdobyła partia narodowosocjalistyczna (NSDAP). 
W tym czasie faktyczną władzę w mieście przeję- 
ło szefostwo partii hitlerowskiej, a dotychczasowe 
ścisłe kontakty ze stolicą Niemiec zmieniły się 
w wyraźne podporządkowanie władz Gdańska 


© Hitler przybył do Gdańska po zdobyciu 
Gdyni i zachwycił się Długim Pobrzeżem 


rządowi w Berlinie. W krótkim czasie ze sceny 
politycznej zniknęły pozostałe partie, rozpoczęły 
się prześladowania Żydów. W związku z w. 
pieniem Niemiec z Ligi Narodów nawet zasadne 
skargi na hitlerowców właściwie nie przynosiły 
rezultatów. Władze Gdańska i Niemiec zaczęły 
podważać uprawnienia Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów. Polska, która w 1934 roku podpi- 
sała z Trzecią Rzeszą układ o niestosowaniu 
przemocy, nie wystąpiła w obronie praw Ligi 
w Gdańsku i uznała, że współpraca rządu pol- 
skiego z senatem gdańskim układa się dobrze. 
Nie zareagowała też na naruszenie w 1936 roku 
przez dowódcę niemieckiego okrętu wojennego 
protokołu wizyty w Gdańsku. W takiej sytuacji 
Liga Narodów poniechała prób interwencji 
w rozwój wypadków w Gdańsku. Wysoki Komi- 
sarz, atakowany i szykanowany przez 
hitlerowców (m.in. roztoczono nad nim 
nadzór policyjny), podał się do dymisji. 
Jego następca nie miał już możliwości 
manewru. 

Od tego momentu hitlerowcy mog- 
li otwarcie prowadzić swą działalność. 
Z Niemiec do Gdańska przemycano broń 
i sprzęt wojskowy. Ponieważ prze- 
szkadzali tym poczynaniom polscy 
inspektorzy celni, stali się oni obiek- 
tem ataków ze strony hitlerowców. 
Wielu młodych gdańszczan przecho- 
dziło szkolenie wojskowe w Rzeszy. 
W Wolnym Mieście ćwiczono woj- 
skowe oddziały specjalne i policję. 
Nikt nie ukrywał agresywnych za- 
miarów wobec Polski ani chęci przy- 
łączenia Gdańska do Niemiec. 

Cel ten został osiągnięty | września 
1939 roku. Choć w Gdańsku trwały je- 
szcze walki o gmach Poczty Polskiej i strażnicę na 
Westerplatte, Wolne Miasto oficjalnie wcielono 
do Rzeszy. Od tej pory dzieliło ono jej losy. 


Pierwsze lata niepodległości 


„Przysięgam Bogu 
Wszechmogącemu 

w Trójcy Świętej Je- 
dynemu i ślubuję To- 
bie, Narodzie Polski, 
na urzędzie Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, 
który obejmuję: praw 
Rzeczypospolitej, 

a przede wszystkim 
Ustawy Konstytucyj- 
nej święcie przestrze- 
gać i bronić; dobru 
powszechnemu Naro- 
du ze wszystkich sił 
wiernie służyć; wszel- 
kie zło i niebezpie- 
czeństwo od Państwa 
czujnie odwracać; 
godności imienia pol- 
skiego strzec nieza- 
chwianie; sprawiedli- 
wość względem wszy- 
stkich bez różnicy 
obywateli za pierwszą 
sobie mieć cnotę; obo- 
wiązkom urzędu 

i służby poświęcić się niepodzielnie. 
Tak mi dopomóż Bóg i święta Syna 
Jego Męka. Amen”. (Konstytucja RP 
z 17 marca 1921 r., art. 54) 


ntuzjazm towarzyszący odzyskiwaniu nie- 

| 5) podległości — rozbrajaniu okupantów, walce 
zbrojnej o istnienie państwa i o przebieg je- 

go granic, urządzaniu „„własnego, polskiego domu” 
nie mógł trwać wiecznie. Gdy euforia przemi- 
nęła, pozostały trudności: podziały polityczne 
i odmienne koncepcje rządów, problemy ekono- 


© © Od 1919 r. Sejm RP obradował w nowym gmachu, wybudo- 
wanym u zbiegu ulic Wiejskiej i Pięknej, w połowie drogi między 
Belwederem (siedzibą prezydenta) a Pałacem Namiestnikowskim 
(obecnie Pałacem Prezydenckim) — siedzibą rządu 


f Decyzję, że nie będzie ubiegał się o prezydenturę, Józef Piłsudski ogłosił w czasie przyjęcia 


miczne z inflacją na czele, niełatwa sytuacja mię- 
dzynarodowa. 


Wybory do sejmu i senatu w 1922 roku 


Z chwilą uchwalenia konstytucji Sejm 
Ustawodawczy spełnił główne zadanie, nie 
rozwiązał się jednak od razu. Ustawą przedłu- 
żył władzę swoją i Naczelnika Państwa do cza- 
su uformowania się nowych władz przewidzia- 
nych w konstytucji. Dopiero w lipcu 1922 ro- 
ku uchwalono nową or- 
dynację wyborczą. W tym 


czasie krystalizowały się stronnictwa politycz- 
ne i ich programy. 

Podobnie jak w 1919 roku, wybory prze- 
prowadzone w listopadzie 1922 roku były pię- 
cioprzymiotnikowe: powszechne, bezpośred- 
nie, tajne, równe i proporcjonalne. O 444 man- 
daty poselskie i 11] mandatów senatorskich 
ubiegali się kandydaci zgłoszeni na 19 ogól- 
nopaństwowych oraz licznych lokalnych li- 
stach wyborczych. Mimo bojkotu przez Ukra- 
ińców frekwencja była wysoka: 67,7 procent 
w wyborach do sejmu i 61,5 procent w wy- 
borach do senatu. 


f W kilku pierwszych dniach 
sprawowania urzędu prezy- 
denckiego Gabriel Naru- 
towicz dał się poznać ja- 
ko wytrawny polityk, ak- 
tywnie uczestniczący 
w formowaniu no- 
wego rządu 


Ostrość różnic po- 
litycznych i partyjne 
zacietrzewienie unie- 
możliwiły większości 
partii zawarcie koalicji 
przedwyborczych. Dla- 
tego też w sejmie i w senacie znaleźli się osta- 
tecznie przedstawiciele kilkunastu stronnictw po- 
litycznych. Różnice programowe pozwalały 
podzielić je, z grubsza, na partie zachowawcze 
(prawicowe — 28 proc. mandatów sejmowych), 
partie występujące pod hasłami przeprowadzenia 
reform (lewicowe — 22 proc.) i stronnictwa o pro- 
gramie umiarkowanym (centrowe — 30 proc.). 


W parlamencie znalazła się też liczna reprezenta- 


U Trumnę ze zwłokami Gabriela Narutowicza wyprowadzono z Belwederu i w uroczystym 
kondukcie przewieziono Krakowskim Przedmieściem na nabożeństwo żałobne. Prezydent 


© Stanisław Wojciechowski, je- 
den z pionierów spółdzielczości 
w Polsce, sprawował funkcje 
ministra spraw wewnętrznych 
(1919-1920) i prezydenta RP 
(1922-1926). Z urzędu zrezyg- 
nował w czasie zamachu ma- 
jowego — wrócił wtedy do pra- 
cy dydaktycznej — w 1. 1926- 
1939 był profesorem SGGW 


cja mniejszości narodowych (20 proc. miejsc 
w sejmie i 24 proc. w senacie). 

Prawicę tworzyły dwie partie: Związek Lu- 
dowo-Narodowy (zwany od dawna endecją, 
najsilniejsza partia w sejmie — 98 mandatów) 
i Stronnictwo Chrześcijańsko-Narodowe. W cen- 
trum największą siłę stanowiły: Chrześcijań- 
ska Demokracja, Polskie Stronnictwo Ludowe 
„Piast” i Narodowa Partia Robotnicza, a na lewicy: 
Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie” i Pol- 
ska Partia Socjalistyczna. Ponieważ główne si- 
ły polityczne nie rozważały możliwości rządze- 
nia w porozumieniu z mniejszościami narodo- 
wymi, w praktyce możliwe były tylko rządy ko- 
alicyjne, centroprawicowe lub centrolewicowe, 
te ostatnie opierałyby się jednak na minimalnej 
przewadze mandatów. 

Dla uważnych obserwatorów oczywiste by- 
ło, że wcześniej czy później musi dojść do po- 
rozumienia prawicy z centrum, a sprawdzianem 
dla koalicji będzie kwestia wstrzymywanej re- 
formy rolnej — prawica broniła przecież intere- 
sów ziemiaństwa, a „Piast” prezentował postu- 
laty chłopstwa. Oznaki zbliżenia obu stron- 
nictw zauważono już na pierwszej sesji sejmu: 
prawica poparła kandydata „Piasta”, Macieja 
Rataja, na marszałka sejmu, a w senacie, przy 
pomocy centrum, marszałkiem został narodo- 
wy demokrata Wojciech Trąmpczyński. 


© Działacz PSL „Piast”, Maciej Rataj, był 
marszałkiem sejmu w l. 1922-1928. W tym 
czasie dwukrotnie (w grudniu 1922 r. i w maju 
1926 r.) pełnił obowiązki prezydenta RP 


spoczął na cmentarzu Wojskowym na Powązkach 


językoznawcę Jana Baudouina de Courtenay 


Wybory prezydenckie 


Prezydenta Rzeczypospolitej wybierało Zgro- 
madzenie Narodowe. Niemal do samych wybo- 
rów, zapowiedzianych na 9 grudnia 1922 roku, 
nie zgłaszano żadnych kandydatur. Dla wszyst- 
kich było jasne, że jeśli tylko stanie w szranki do- 
tychczasowy Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski, 
wygra je głosami lewicy, centrum i mniejszości 
narodowych. Tymczasem 4 grudnia Piłsudski 
oświadczył, że nie będzie kandydował. 

Do wyborów przedstawiono pięć kandydatur: 
Związek Ludowo-Narodowy zgłosił Maurycego 
Zamoyskiego, byłego posła do Dumy i wicepre- 
zesa Komitetu Narodowego Polskiego w Paryżu, 


jednocześnie posiadacza największych dóbr ziem- 


skich w Polsce; kandydatem PSL „„Piast” został 
Stanisław Wojciechowski, współzałożyciel PSL, 


jeden z pionierów spółdzielczości w Polsce; PPS 


zgłosiła Ignacego Daszyńskiego, założyciela 
i przywódcę galic i iej Partii Socjalno- 
-Demokratycznej Galicji i Śląska Cieszyńskiego 
(PPSD), a w 1918 roku premiera Rządu Tymcza- 
sowego; PSL „„Wyzwolenie” — inżyniera Gabriela 
Narutowicza, przed wojną profesora Politechniki 
w Zurychu, po wojnie ministra robót publicznych 
i spraw zagranicznych; mniejszości narodowe 


Ponieważ w dwóch pierwszych głosowa- 
niach żaden z kandydatów nie uzyskał większo- 
ści, do kolejnych nie przechodzili ci, którzy 
otrzymywali najmniejszą liczbę głosów. W efek- 
cie w piątej turze wybierano spośród dwóch kan- 
dydatów: Zamoyski otrzymał 227 głosów, a Na- 
rutowicz — 289. Pierwszym prezydentem odro- 
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej został więc 
w majestacie prawa Gabriel Narutowicz. 

Prawica (zdominowana przez endecję) przyję- 
ła zwycięstwo Narutowicza histerycznie. Na uli- 
cach stolicy pojawiły się demonstracje, a w prasie 
napastliwe artykuły. Elekta obrzucano obelgami 
i oszczerstwami, jako największą wadę jego osoby 
przedstawiając fakt, że poparli go posłowie i sena- 
torowie mniejszości narodowych. Szczyt zamie- 
szek, na które nie zareagował rząd, nastąpił 11 grud- 


28 listopada — otwarcie obrad sejmu I ka- 
dencji » M Ę. Ę 
9 grudnia — wybór Gabriela Narutowicza 
na prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
16 grudnia — zabójstwo prezydenta Naru- 
towicza 

20 grudnia — wybór Stanisława Wojcie- 
chowskiego na prezydenta RP 

1923 

marzec — początek hiperinflacji 

15 marca — uznanie przez Radę Ambasado- 
rów wschodnich granic państwa polskiego 
17 maja — podpisanie paktu lanckorońskiego 
5-7 listopada — strajk powszechny prokla- 
mowany przez PPS 

6 listopada — krwawe wydarzenia w Krakowie 
1924 

11 stycznia — ustawa o naprawie skarbu 
i reformie walutowej 

28 kwietnia — otwarcie emisyjnego Banku 
Polskiego 

30 maja — powołanie Banku Gospodarstwa 
Krajowego 

lipiec-sierpień — klęski żywiołowe, kata- 
strofalny nieurodzaj 

1925 

10 stycznia — wygaśnięcie postanowień 
traktatu wersalskiego, udzielających Polsce 
jednostronnej klauzuli najwyższego uprzy- 
wilejowania w handlu z Niemcami (począ- 
tek wojny celnej) 

11 września — protest zjazdu ziemian prze- 
ciwko reformie rolnej 

28 grudnia — ustawa o reformie rolnej 


nia, w dniu zaprzysiężenia prezydenta. Atakowano 
posłów i senatorów zdążających do gmachu sej- 
mu. W Alejach Ujazdowskich tłum obrzucił elek- 
ta grudami błota. Kilka z nich trafiło prezydenta 
w twarz, składał więc przysięgę z guzem na czole. 

Chaos pogłębiał się. W kuluarach sejmu do- 
szło do bójki między posłami lewicy i prawicy. 


14 grudnia rząd podał się do dymisji. W obronie 
zagrożonej przez endeków demokracji lewica 
proklamowała strajk. Prawicowa prasa podsyca- 
ła atmosferę niechęci przeciw głowie państwa, 
a roznamiętnione tłumy czekały tylko na hasło 
do walki. 16 grudnia padły strzały: związany po- 
litycznie z endecją malarz, Eligiusz Niewiadom- 
ski, zamordował w gmachu Zachęty prezydenta 
Narutowicza, uczestniczącego w wernisażu. 

Obowiązki głowy państwa objął natych- 
miast marszałek sejmu Maciej Rataj. Kilka go- 
dzin po śmierci prezydenta powierzył misję for- 
mowania rządu generałowi Władysławowi Si- 
korskiemu, który otrzymał jednocześnie tekę mi- 
nistra spraw wewnętrznych. W Warszawie wpro- 
wadzono stan wyjątkowy. 

20 grudnia Zgromadzenie Narodowe zebrało 
się powtórnie. Tym razem zgłoszono tylko dwie 
kandydatury: z prawicy Kazimierza Morawskie- 
go — prezesa Polskiej Akademii Umiejętności, 
a z centrum ponownie Stanisława Wojciechow- 
skiego. Już w pierwszym głosowaniu zwyciężył 
Wojciechowski — głosami tych samych stron- 
nictw, które poprzednio poparły Narutowicza. 
Nowy prezydent został zaprzysiężony tego sa- 
mego dnia i od razu rozpoczął urzędowanie. 


Rządy koalicji prawicowo-centrowej 


Współpraca partii prawicowych i centrowych 
(ZLN, ChD, „,Piast”, SChN) została sformalizo- 
wana w maju 1923 roku przez podpisanie poro- 
zumienia politycznego zwanego paktem lancko- 
rońskim. Sygnatariusze paktu doprowadzili do 
upadku gabinetu Sikorskiego i powołali koali- 
cyjny rząd (tzw. rząd „Chjeno-Piasta”), którego 
premierem został Wincenty Witos. 

Głównym zadaniem nowego gabinetu było 
przeciwstawienie się narastającej katastrofie in- 
flacyjnej. Stanisław Grabski — minister finansów 
od marca 1923 roku, starał się kontynuować swój 
program naprawy skarbu, ale rząd nie spieszył się 
z uchwalaniem nowych i waloryzowaniem sta- 
rych podatków. W czerwcu Grabski ustąpił. Jego 
następcy nie mieli żadnych pomysłów na zaha- 
mowanie hiperinflacji, a pogarszająca się sytua- 
cja materialna ludzi utrzymujących się z pensji, 
zwłaszcza robotników i inteligencji, prowadziła 
do strajków oraz walk strajkujących z policją 
i wojskiem. Rząd Witosa nie miał dla protestują- 
cych żadnych propozycji, poza głośno propago- 


Premierzy II Rzeczypospolitej 
1921 — maj 1926 


Antoni Ponikowski 19 września 1921-6 czerw- 
ca 1922 r. 

Artur Śliwiński 28 czerwca-7 lipca 1922 r. 
Julian Ignacy Nowak 31 lipca-14 grudnia 
1922 r. 

Władysław Sikorski 16 grudnia 1922-26 ma- 
ja 1923 r. 

Wincenty Witos (z lewej) 28 maja-14 grud- 
nia 1923 r. 

Władysław Grabski (z prawej) 19 grudnia 1923— 
14 listopada 1925 r. 

Aleksander Skrzyński 20 listopada 1925-5 ma- 
ja 1926 r. 

Wincenty Witos 10 maja-15 maja 1926 r. 


waną koniecznością zaciśnięcia pasa. W pierw- 
szych dniach listopada krew polała się na ulicach 
Krakowa, Borysławia i Tarnowa. Strajki stłumio- 
no, ale dni rządu były już policzone. Pretekstem 
do upadku gabinetu stał się projekt realizacji re- 
formy rolnej przedłożony sejmowi. 

„Po wyborze Narutowicza prawica była go- 
towa udowodnić, że jej przeciwnicy władzy 
sprawować nie są w stanie, a potem, kiedy role 
się odwróciły, z nie mniejszą skutecznością 
uprawiała taką destrukcję lewica”. W takiej sy- 
tuacji szansę skutecznego działania miał jedy- 
nie fachowiec nie identyfikujący się z żadnym 
obozem politycznym — 19 grudnia 1923 roku 
prezydent powierzył misję stworzenia gabinetu 
Władysławowi Grabskiemu, który objął jedno- 
cześnie tekę ministra skarbu. 


Reforma Grabskiego 


W pierwszych latach po wyzwoleniu infla- 
cja napędzała koniunkturę gospodarczą — tania- 
ły kredyty, malały podatki, koszty transportu 
i robocizny, przemysł miał zapewniony zbyt, 
rósł eksport. Korzystna koniunktura skończyła 
się jednak w marcu 1923 roku. W budżecie 
nadal wydatki znacznie przewyższały dochody, 
a płace realne nie nadążały już za wzrostem 
cen. Doszło do hiperinflacji: na początku wrześ- 
nia za I dolara płacono 249 tysięcy marek pol- 
skich, miesiąc później — 360 tysięcy, 31 paź- 
dziernika — 1612 tysięcy, a na początku stycznia 
— 9800 tysięcy marek. 

Program Grabskiego polegał na zrównowa- 
żeniu budżetu i zastąpieniu marki polskiej peł- 
nowartościowym — czyli mającym pokrycie 
w rezerwach kruszcowych państwa — złotym. 
Likwidację deficytu premier zamierzał osiąg- 
nąć przez waloryzację podatków, nadzwyczajną 
daninę majątkową oraz redukcję wydatków 
państwa. Dla sprawnego przeprowadzenia tych 
działań na początku stycznia sejm udzielił mu 
na pół roku specjalnych pełnomocnictw. 

Rząd energicznie zabrał się do dzieła: m.in. 
zlikwidowano ministerstwa Robót Publicznych 
i Zdrowia, zaczęto sprzedawać waluty za marki 
polskie (zahamowało to spadek kursu marki), 
a następnie ograniczono i zaprzestano druku 
marek (co ustabilizowało jej kurs). Pod koniec 
kwietnia 1924 roku rozpoczął działalność emi- 
syjny Bank Polski i zaczęto wprowadzać do 


obiegu nową walutę (na I złoty wymieniano 1,8 mln 
marek polskich). 30 maja powołano Bank Go- 
spodarstwa Krajowego. Zreorganizowano ban- 
ki państwowe: Pocztową Kasę Oszczędności 
i Państwowy Bank Rolny. Ujednolicono system 
monopoli skarbowych: tytoniowego, spirytuso- 
wego, solnego, loteryjnego i zapałczanego, które 
stały się źródłem pokaźnych dochodów budże- 
tu. Gdy wiosną 1924 roku ceny zaczęły spadać, 
a płace realne rosnąć, program rządu zyskał ak- 
ceptację społeczeństwa. 

Od połowy 1924 roku sytuacja zaczęła się jed- 
nak pogarszać: zmalała opłacalność produkcji 
przemysłowej i jej eksportu, wzrost podatków 
doprowadził wielu drobnych producentów i rol- 
ników do ruiny. Wzrosło bezrobocie (rząd prze- 
forsował jednak w sejmie ustawę o zasiłkach). 
Kraj dotknęła klęska nieurodzaju i katastrofalna 
powódź. W efekcie trzeba było importować żyw- 
ność, co przy gwałtownym spadku światowych 
cen na węgiel, drewno i cukier — główne towary 
wywożone z Polski, załamało równowagę budże- 
tową. Kataklizmy sprawiły także, że zmalało za- 
potrzebowanie rynku wewnętrznego na produkty 
przemysłowe — w domowych budżetach na 
pierwszym miejscu stała drożejąca żywność. 

Wiosną 1925 roku rozpoczęła się wojna go- 
spodarcza z Niemcami, które zrezygnowały 
z zakupu śląskiego węgla. W odwecie rząd za- 
kazał sprowadzania z Niemiec wielu artykułów. 
Gwałtowne zerwanie więzi ekonomicznych 
okazało się dla polskiej gospodarki trzęsieniem 
ziemi: w drugiej połowie roku produkcja prze- 
mysłowa spadła o 20 procent, co pociągnęło za 
sobą dalszy wzrost bezrobocia. 

Dopiero strajk w kopalniach angielskich 
sprawił, że pojawiło się zapotrzebowanie na 


e © W prasie międzywojennej 
żywo komentowano wszystkie wy- 
darzenia polityczne, uwagi karyka- 
turzystów nie uszły więc ani polsko- 
-niemiecka wojna celna (z lewej), 
ani układy lokarneńskie (z prawej) 


polski węgiel i od lutego 1926 roku sy- 
tuacja gospodarcza powoli zaczęła się 
poprawiać. Rząd Grabskiego nie do- 
czekał jednak lepszej koniunktury. 
Ustąpił w listopadzie 1925 roku, gdy 
Bank Polski odmówił mu funduszy na 
dalszy interwencyjny skup złotego na 
giełdach. 

Grabski przeprowadził reformę, opierając się 
na zasobach krajowych, gdyż obawiał się związa- 
nego z pożyczkami zagranicznymi uzależnienia 
politycznego. Widoczne z perspektywy lat sukce- 
sy jego gabinetu: reforma skarbowa i przeprowa- 
dzenie ustawy o reformie rolnej (parcelacji), nie 
zrekompensowały niezawinionych przez rząd po- 
rażek w polityce zagranicznej. 


Porozumienia międzynarodowe 


„Jesteśmy jako państwo zainteresowani 
przede wszystkim w możliwie długim utrzyma- 
niu swego status quo. Niezbędnym nam jest 
wystar o długi okres konsolidacji wewnętrz- 
nej i pracy spokojnej. Nadmiaru prężności na 
zewnątrz nie posiadamy, dlatego z punktu wi- 
dzenia wojskowego polityka zagraniczna winna 
zmierzać do unikania konfliktów zbrojnych” — 
głosiła w 1922 roku uchwała rządu RP. 

„W polityce odrodzonej Polski uwzględnia- 
no zasadniczo trzy warianty zabezpieczenia jej 
zewnętrznych interesów: sojusz z którymś 
z dwu wielkich sąsiadów; neutralność wobec 
obu, przy równoważeniu dysproporcji poprzez 
stworzenie regionalnego bloku, łączącego mniej- 
sze państwa znajdujące się w podobnej sytua- 
cji; neutralność wsparta sojuszem z jakimś mo- 
carstwem obiektywnie zainteresowanym istnie- 
niem niepodległej, możliwie silnej Polski”. 

Okoliczności powstania państwa polskiego, 
stosunek sił oraz całokształt relacji Polski z pań- 
stwami Europy Środkowej i Wschodniej wyklu- 
czały wariant pierwszy. Niemcy i Rosja, choć 
z różnych powodów, uważały Polskę za wroga. 
Gdy w kwietniu 1922 roku oba państwa podpi- 
sały w Rapallo w Szwajcarii traktat w sprawie 


wznowienia stosunków przyjacielskich i handlo- 
wych, Rzeczpospolita znalazła się w kleszczach. 
Zdawali sobie z tego sprawę politycy z różnych 
obozów i wielokrotnie zgodnie podkreślali, że tyl- 
ko silna Polska, zdolna do prowadzenia samo- 
dzielnej polityki, może utrzymać niepodległość. 

Wariant drugi: stworzenie regionalnego bloku 
państw, nie powiódł się. Nie udało się zmontować 
bloku bałtyckiego, obejmującego Finlandię, Esto- 
nię, Łotwę i Litwę. Stosunki polsko-litewskie 
uniemożliwiały zawarcie sojuszu politycznego (od 
1920 r. Litwa uważała, że znajduje się w stanie 
wojny z Polską). Dla Estonii i Łotwy udział w so- 
juszu miał sens tylko wtedy, gdyby uczestniczyła 
w nim również Litwa. Polska podpisała natomiast 
sojusz obronny z Rumunią, która podobnie jak 
Polska czuła się zagrożona przez Rosję Radziecką, 
nie uznającą władzy Rumunii nad Besarabią. 

W efekcie realizowano wariant trzeci: funda- 
mentem polskiej polityki zagranicznej i racji sta- 
nu stał się sojusz z Francją, zawarty w 1921 ro- 
ku, a obowiązujący od czerwca 1922 roku. Z bie- 
giem lat okazało się, że dla bezpieczeństwa Pol- 
ski konieczne jest również pozyskanie Wielkiej 
Brytanii, gdyż to właśnie ona prowadziła aktyw- 
ną politykę międzynarodową. By oddalić zagro- 
żenie od własnych granic, starała się skierować 
agresję Niemiec na Wschód. Wyrazem takiej po- 
lityki były m.in. traktaty podpisane w paździer- 
niku 1925 roku w Locarno (traktaty lokarneń- 
skie). Niemcy uznały w nich za nienaruszalne 
swoje granice zachodnie (z Francją i Belgią), 
a Wielka Brytania i Włochy zobowiązały się do 
zagwarantowania bezpieczeństwa tych granic. 
Wschodnie granice Niemiec takich gwarancji 
nie uzyskały. Mało tego, interweniując na rzecz 
swoich sojuszników, m.in. Polski, Francja nara- 
ziłaby się na kontrakcję sygnatariuszy traktatów 
lokarneńskich. Polscy politycy oceniali sytuację 
jednoznacznie — „Niemcy uroczyście zaproszo- 
no do napaści na Wschód”. 

Ws rozumieli skalę zagrożenia, nie było 
jednak zgody co do metod działania. Najczęściej 
wspominano o konieczności zmian ustrojowych: 
ograniczeniu uprawnień parlamentu i wzmocnie- 
niu władzy wykonawczej, rządu i prezydenta. Od 
jesieni 1925 roku „coś wisiało w powietrzu”. 


e W prywatnych zakładach spadek popytu 
na produkt zawsze łączył się z redukcją za- 
trudnienia. Demonstracje bezrobotnych wpi- 
sały się na trwałe w krajobraz miast 


Józef Piłsudski był niewątpliwie najwy- 
bitniejszą postacią polskiej sceny poli- 
tycznej początku lat dwudziestych. Jego odsu- 
nięcie się od rządów po przekazaniu władzy 
wybranemu przez Zgromadzenie Narodowe 
prezydentowi (grudzień 1922) traktowane było 
przez wszystkich jako tymczasowe. Zwłaszcza 
że Piłsudski ani nie wyrzekł się od razu całej 
władzy (do maja 1923 pozostawał szefem Szta- 
bu Generalnego), ani nie pozostawał obojętny 
na to, co działo się w państwie. A działo się źle. 
Granice państwowe były zagrożone w wyni- 
ku nowej sytuacji międzynarodowej. Wojna 
celna z Niemcami i spadek wartości pieniądza 
utrudniały dźwiganie się gospodarki. Konflikty 
w sejmie i częste zmiany ekip rządzących bu- 
dziły niechęć do parlamentu i rządów parla- 
mentarnych. Przybywało niezadowolonych, tę- 
skniących do rządów silnej ręki. 

Piłsudski nie miał własnej partii ani progra- 
mu politycznego. Mógł liczyć na wiernych le- 
gionistów i peowiaków, na autorytet, jakim się 
cieszył: jego zasługi dla odrodzenia kraju były 
przecież niepodważalne. Nie wystarczało to 
jednak, by sięgnąć po władzę. W czasie pobytu 
w Sulejówku pod Warszawą (1923—1926) roz- 
mawiał z wieloma politykami, nawiązywał 
kontakty z różnymi partiami, podkreślając nie- 
bezpieczeństwo prawicowego zamachu stanu. 
Ostrzeżenia te padały na podatny grunt. 

Drugim kierunkiem działań było pozyskanie 
opinii publicznej. „„Samotnik z Sulejówka” cie- 
szył się sympatią dużej części społeczeństwa. 
Podobał się jego sposób bycia: skromność, obo- 
jętność wobec dóbr materialnych, szara legio- 
nowa kurtka, podróże drugą klasą pociągu. Tej 
sympatii towarzyszyła umiejętna propaganda: 
„We wszystkich pismach literackich atakowano 
Chjeno-Piasta [rząd]. Wszystkie kabarety lite- 
rackie wykpiwały ministrów, (...) parlamenta- 
rzystów. Drwiono z różnych działaczy (...), nie 
szanując nikogo. Gdy dochodziło jednak do (...) 
[Piłsudskiego], wówczas znikał śmiech, a pano- 
wał patos. Doskonali kpiarze (...) zabierali głos, 
by sławić uroczyście imię jego”. W publicz- 
nych wykładach i częstych wywiadach marsza- 
łek odwoływał się do odczuć powszechnych: 
krytykował prywatę, oszustwa, kradzieże, poli- 
tykierstwo. Nie było to odbierane jako gra poli- 
tyczna. Ludzie, znając jego przeszłość, widząc, 
jak żyje — wierzyli mu. Do roli „Dziadka” paso- 
wała nawet brutalność niektórych jego wypo- 
wiedzi, drastyczność określeń. 


Pi Marszałek Rzeczypospolitej 


Prolog 


O zamachu stanu mówiono wśród byłych ofi- 
cerów legionowych od jesieni 1925 roku. Wiosną 
roku 1926 przygotowania wkroczyły w fazę de- 
cydującą. W połowie kwietnia minister spraw 
wojskowych, gen. Lucjan Żeligowski, wydał roz- 
kaz o zgrupowaniu 10 maja w Rembertowie pod 
Warszawą wybranych oddziałów wojskowych 
w celu przeprowadzenia gry wojennej. Już po 
upadku rządu Aleksandra Skrzyńskiego, 8 maja, 
urzędujący nadal minister Żeligowski oddał zgru- 
powanie pod komendę marszałka Piłsudskiego. 

We wtorek 11 maja, w tym samym czasie, 
gdy w stolicy powoływano nowy prawicowy 
rząd pod prezesurą Witosa, w Rembertowie 
pod Warszawą wyładowywał się z pociągu 7. Pułk 


Przewrót majowy 


Cztery dni maja 1926 roku pełnią w historii dwudziestolecia międzywojen- 
nego rolę szczególną. W Polsce są granicą między czasami przewagi władzy 
ustawodawczej (parlamentu) i przewagi władzy wykonawczej (prezydenta 
i rządu), między rządami parlamentarnymi (wyłonionymi przez większość 
sejmową) i pozaparlamentarnymi (powstałymi niezależnie od stanowiska 
stronnictw sejmowych). W Europie — są przykładem zamachu wojskowego 
nie inspirowanego przez warstwy posiadające, przeprowadzonego bez uży- 
cia terroru, usankcjonowanego przez prawo. 


f Byli podwładni Józefa Piłsudskiego, legioniści i peowiacy, darzyli komendanta szczerym 
uczuciem i ogromnym zaufaniem. Słowa „Dziadka” przez lata były dla nich — najpierw pro- 
stych żołnierzy i oficerów, a później dowódców, wysokich urzędników państwowych, mini- 
strów — decyzją, rozkazem 


Ułanów z Mińska Mazowieckiego. Jedną 
z pierwszych decyzji nowego ministra spraw 
wojskowych, gen. Józefa Malczewskiego, było 
odwołanie rozkazu poprzednika o zgrupowa- 
niu wojsk. Dowódca 7. pułku miał natychmiast 
odesłać oddział do Mińska, a sam stawić się 


następnego dnia rano do raportu u ministra. 
Nie wykonał jednak rozkazu. 

W nocy po Warszawie krążyły wzmocnione 
patrole policyjne, ale wtajemniczeni oficerowie 
bez przeszkód przekazywali rozkazy zaufanym 
dowódcom oddziałów w stolicy i w kraju. Sta- 


0 Dworek w Sulejówku pod Warszawą Piłsudski otrzymał od byłych 
legionistów i zamieszkał w nim z rodziną po opuszczeniu w 1923 r. 
Belwederu — rezydencji Naczelnika Państwa 


cjonujący na Pradze 36. Pułk Piechoty obsadził 
most Kierbedzia. 


sięgi wojskowej jest 
wierność _ legalnemu 
rządowi. 

Deklaracja rządo- 
wa postawiła ofice- 
rów przed konieczno- 
ścią wyboru: złamać 
przysięgę, by docho- 
wać wierności wo- 
dzowi, czy pozostać 
wiernym przysiędze. 
Dla wielu był to wy- 
bór dramatyczny. Sa- 
mobójstwo popełnił 
dowódca 7. Pułku Pie- 
choty, płk Stanisław 


Dzień pierwszy: 12 maja (Środa) 


Rano w prasie ukazała się informacja o ostrze- 
laniu w nocy willi marszałka Piłsudskiego w Su- 
lejówku. W Belwederze komisarz rządu na War- 
szawę (współczesny wojewoda) i wojskowy ko- 
mendant miasta odradzali prezydentowi Stanisła- 
wowi Wojciechowskiemu planowany wyjazd do 
rezydencji w Spale. Prezydent nie skorzystał jed- 
nak z ich rad. Po przyjeździe do Spały otrzymał 
od premiera Witosa telefon, wzywający go do na- 
tychmiastowego powrotu do stolicy. 

Również rano Piłsudski wyjechał z Sulejówka 


do Belwederu, by spotkać się z prezydentem iżą- Więckowski, próbę 
dać ustąpienia rządu. Nie zastał go, wrócił samobójstwa 


więc do Rembertowa. Sytuacja się zmie- 
niła. Według pierwotnych planów mar- 
szałek miał występować jako ten, który 
może powstrzymać bunt rozgoryczo- 
nych żołnierzy. Ponieważ do spotkania 
z prezydentem nie doszło, stał się wodzem 
już zbuntowanych oddziałów. 

Znając sytuację, rząd miał 
czas, by ściągnąć posiłki. Mini- 
ster spraw wojskowych we- 
zwał do Warszawy pułki 
z Łowicza, Poznania, Lwo- 
wa i Ostrowia Łomżyń- 
skiego oraz mianował do- 
wódcę obrony Warszawy 
(gen. Tadeusza Rozwa- 
dowskiego). W czasie od- 
prawy w Komendzie Mia- 
sta dowódcy oddziałów 
mieli złożyć deklaracje 
posłuszeństwa rządowi — 
jeden z nich oświadczył, 
że do swoich nie będzie 
strzelał, dostał więc roz- 
kaz udania się do domu 
i pozostania tam do odwo- 
łania. 

Około pierwszej wró- 
cił do Warszawy prezydent 
Wojciechowski. Z Belwe- 
deru udał się na Krakow- 
skie Przedmieście, do 


zienia w 


Partii 


s 
pr. 


f1 Mundur marszałka to zwykły mun- 
dur legionisty z dystynkcjami wodza. 
Uwagę zwraca czapka — chłopska „ma- 
ciejówka” — niepodobna do żadnej z cza- 
pek noszonych w armiach Europy 


gmachu Rady Mini- 
strów (Pałac Namiest- 
nikowski, dziś Prezy- 
dencki). Rząd wydał 
komunikat informujący 
o buncie „kilku oddzia- 
łów wojska zebranych 
w okolicach Remberto- 
wa” i wprowadził stan 
wyjątkowy w Warsza- 
wie i województwie 
warszawskim oraz w po- 
wiatach siedleckim i łu- 
kowskim. Prezydent pod- 
pisał odezwę do wojska, 
w której znalazło się 
stwierdzenie, że warun- 
kiem dotrzymania przy- 


skiego doszło do spotkania prezydenta Wojcie- 
chowskiego z marszałkiem Piłsudskim. Prezy- 
dent okazał się niezwykle stanowczy, zażądał 
podporządkowania się rządowi i odjechał. Jego 
postawa zaskoczyła zarówno marszałka, jak 
i rząd. Piłsudski, po dłuższym namyśle, wrócił 
do koszar. Dowództwo nad oddziałami wierny- 
mi marszałkowi przejął gen. Gustaw Orlicz- 
-Dreszer. Wycofał 1. Pułk Szwoleżerów z mo- 
stu Poniatowskiego na stronę praską i skierował 
na most Kierbedzia 22. Pułk Piechoty przybyły 
z Siedlec. 

Po szóstej na moście Kierbedzia i w okoli- 
cach placu Zamkowego zaczęły się walki. Ko- 
lumna wojsk wiernych marszałkowi przeszła na 
lewy brzeg Wisły, zagrażając Pałacowi Namiest- 
nikowskiemu, w którym obradował rząd, oraz 
budynkom sztabu generalnego i dowództwa 
obrony Warszawy w rejonie 
ulicy Królewskiej i placu Sa- 
skiego (dziś plac Piłsudskie- 
go). Zapadła decyzja o prze- 
niesieniu rządu i sztabu do 
Belwederu. 

Pod wieczór ustalił się 
podział miasta na część pół- 
nocną, opanowaną przez od- 
działy Piłsudskiego (do linii 
Alej Jerozolimskich), i połud- 
niową, opanowaną przez 
wojska wierne rządowi (do 
linii Agrykola — plac Na Roz- 
drożu — Nowowiejska, z lot- 
niskiem na Polach Moko- 
towskich). Teren między 
Nowowiejską a Alejami Je- 


1. „Zrobiłem coś w rodzaju rewolucji bez 
żadnych rewolucyjnych konsekwencji” — 
oznajmił Piłsudski w wywiadzie praso- 


rozolimskimi kontrolowały 
oddziały Piłsudskiego. 
Rząd miał do dyspozycji 


wym 25 maja 1926 r. 


podjął też gen. Kazimierz Sosnkow- 
ski, towarzysz Piłsudskiego z wię- 


Magdeburgu, dowódca 


Okręgu Wojskowego Poznań. 
Zamach poparły lewicowe par- 
tie polityczne. Posłowie Polskiej 


Socjalistycznej, Polskie- 


go Stronnictwa Ludowego 
„Wyzwolenie”, Stronnictwa 
Chłopskiego, a także Klub 
Pracy stwierdzili, że jedy- 
nym wyjściem jest ustą- 


pienie rządu Witosa. 
Podobne oświadczenia 
opublikowały Centralny 
Komitet Wykonawczy 
PPS i Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Polski. Ustąpienia rządu 
domagała się też ulica. 
W tym czasie podpo- 
rządkowany Piłsudskie- 
mu 1. Pułk Szwoleże- 
rów obsadził most Po- 
niatowskiego. Oba mo- 
ty były więc opanowane 
zez piłsudczyków, ale 


jednocześnie blokowane od 
strony Warszawy przez od- 
działy wierne rządowi. 


Około piątej po połu- 


dniu na moście Poniatow- 


1700 żołnierzy, „buntowni- 
y — 3500 oraz 800 członków Związku Strze- 
leckiego. Wszystkie centrale łączności (cy- 
wilne, kolejowe i wojskowe) znajdowały się 
w rękach piłsudczyków, rząd dysponował je- 
dynie łącznością lotniczą. Sympatia ulicy 
znajdowała się zdecydowanie po stronie pił- 
sudczyków, co wyraźnie odczuli członkowie 
rządu przejeżdżający samochodami z siedziby 
Rady Ministrów do Belwederu. 

Wieczorem Piłsudski rozmawiał z marszał- 
kiem sejmu Maciejem Ratajem. Oświadczył 
mu, że ma rosnącą przewagę sił, ale chce unik- 
nąć przelewu krwi. Rataj udał się do Belwede- 
ru z propozycją przerwania walk, ale misja jego 
zakończyła się fiaskiem. 

Piłsudski rozmawiał także z przewodniczą- 
cym związku zawodowego kolejarzy, który 
przekazał kolejarzom instrukcję, by udzielać 
pomocy transportom wojsk wiernych Piłsud- 
skiemu. 

W nocy odbyła się pierwsza konferencja 
prasowa — Piłsudski złożył oświadczenie, za- 
kończone następującymi słowami: „Nie mo- 
że być w państwie za wiele nieprawości wzglę- 
dem tych, co pracę swą dla innych dają, nie mo- 
że być w państwie — gdy nie chce ono iść ku 
zgubie — za dużo nieprawości . Słowa te inter- 
pretowano różnie: albo jako konieczność dania 
satysfakcji pokrzywdzonym pracującym (tak 
odczytywali je zwolennicy lewicy), albo jako 
zapowiedź ukarania tych członków rządu, 
którzy postępowali niegodnie. 


SYTUACJA WIECZOREM 
12 MAJA 


Obszar zajęty przez 
wojska rządowe 


Obszar zajęty przez 
wojska Piłsudskiego 


Teren kontrolowany przez 
piłsudczyków 


SIEDZIBA 
RZĄDU 


MINISTERSTWO 
SPRAW 
WOJSKOWYCH 


POLE 
MOKOTOWSKIE 


LOTNISKO 


f Pod koniec pierwszego dnia walk dowództwo wojsk wiernych Piłsudskiemu 
znajdowało się w Komendzie Miasta. Piłsudczycy kontrolowali wszystkie centra- 
le łączności (cywilne, kolejowe i wojskowe). Wojska wierne rządowi osłaniały Bel- 
weder, w którym znajdował się prezydent wraz z członkami rządu i dowództwem 
wojskowym. Łączność z krajem rząd utrzymywał przez lotnisko 

Tej samej nocy prezydent wydał kolejne 
odezwy do armii: „Stała się rzecz potworna 
znaleźli się szaleńcy, którzy targnęli się na ma- 
jestat ojczyzny (...) i dali pierwsi rozkaz do roz- 
lewu krwi bratniej”, „nie ma względów dla ni- 
szczycieli majestatu państwa, nie ma łaski dla 
rąk skalanych krwią bratnią”. 


nej, chociaż piłsudczycy wy- 
cofali się do Alej Jerozolim- 
skich. Nie opanowano Mini- 
sterstwa i Dyrekcji Kolei 
(róg Alej Jerozolimskich 
i Nowego Światu), obawiając 
się odsłonięcia lewego skrzy- 
dła. Rząd używał lotnictwa 
do bombardowania wybra- 
nych celów w 
i transportów wojskowych 
piłsudczyków. 

Tego dnia z inicjatywy 
Piłsudskiego podjęto dwie 
próby mediacji. Pierwsza 
(kardynała Aleksandra 
Kakowskiego) nie do- 
szła do skutku, dru- 
ga — misja najstar- 
szych generałów 

(m.in. Żeligow- 

skiego) — zakoń- 

czyła się fia- 
skiem. W Bel- 
wederze po suk- 
cesie natarcia pa- 
nował optymizm. 
Prezydent, przekonany o rychłym 
zwycięstwie, nie widział powodu, by 
szukać porozumienia. Docierające do 
rządu tylko drogą radiową przez lotni- 


Dzień drugi: 13 maja (czwartek) 
mieście 

W nocy nadeszły wierne rządowi oddziały 
z Łowicza i Poznania. O świcie wznowiono 
walki w rejonie placu Na Rozdrożu. Piłsudczy- 
cy opanowali część gmachu Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych 
przy Nowowiejskiej. 

W południe nastąpi- 
ło kontrnatarcie wojsk 
rządowych — zdobyto 
koszary szwoleżerów 
i gmach ministerstwa, 
po czym zatrzymano 
się na linii ulicy Pięk- 


© Prezydent Stani- 
sław Wojciechowski 
należał do najlep- 
szych przyjaciół Pił- 
sudskiego. Przez kilka 
lat razem wydawali 
w konspiracji „Robotni- 
ka”, organ CKW PPS 


sko wiadomości o sytuacji w kraju były frag- 
mentaryczne. a najistotniejsze wydarzenia roz- 
grywały się w stolicy. Mimo to mianowano 
przebywającego w Katowicach gen. Stanisława 
Szeptyckiego naczelnym wodzem wszystkich 
wojsk poza Warszawą. 


Dzień trzeci: 14 maja (piątek) 


Po nadejściu w nocy pierwszych transpor- 
tów z Wilna przewaga piłsudczyków wzrosła. 
Gen. Orlicz-Dreszer dysponował 8500 żołnie- 
rzami (i 800 strzelcami), gen. Rozwadowski 
miał ich zaledwie 2700. O piątej rano rozpoczę- 
to atak na Belweder i Pola Mokotowskie. W po- 
łudnie zdobyto gmach Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych. Walki przeniosły się na lotnisko, co 
uniemożliwiło ruch samolotów i przekazywanie 
informacji do Belwederu. Na wschód od placu 
Na Rozdrożu wojska rządowe stawiały opór. 
choć atak piłsudczyków wspierała zza Wisły ar- 
tyleria, a dwa pociski trafiły w Belweder. 

Przed trzecią zdobyto lotnisko. W tym cza- 
sie prezydent wraz ze Sztandarem Rzeczypo- 
spolitej i rząd wycofali się do Wilanowa. Tam 
posiedzenie Rady 
z udziałem prezydenta. Rząd uchwalił swą dy- 
misję, a prezydent zakomunikował zebranym 
decyzję złożenia urzędu. Delegacja Belwederu 
udała się do marszałka sejmu Rataja, konstytu- 
cyjnego zastępcy prezydenta. Po porozumieniu 
się z Piłsudskim Rataj wyjechał do Wilanowa 
i tam, już po północy, przyjął pisma dymisyjne 
prezydenta Wojciechowskiego i premiera Wito- 


odbyło się Ministrów 


% Generała Tadeusza Rozwadowskiego mianowano dowódcą 
obrony Warszawy (wojsk rządowych) w czasie w. 


k naajowych 


sa, po czym sam objął obowiązki głowy pań- 
stwa. Urzędowanie rozpoczął od wprowadzenia 
zawieszenia broni z pozostaniem wojsk na zaj- 
mowanych stanowiskach. 


Epilog 


Kiedy nad ranem 15 maja (w sobotę) Maciej 
Rataj powrócił z Wilanowa, Piłsudski spał. Mar- 
szałek sejmu zapowiedział publicznie utworzenie 
rządu pojednania narodowego i rozpoczął rozmo- 
wy zmierzające do powołania gabinetu. Gdy Pił- 
sudski się obudził, inicjatywa Rataja okazała się 

18 kwietnia 

— rozkaz ministra spraw wojskowych 

o zgrupowaniu w dniu 10 maja w rejo- 
nie Rembertowa oddziałów wojska 

5 maja 

— upadek rządu Aleksandra Skrzyńskiego 

11 maja 

— zaprzysiężenie rządu Wincentego Witosa 

przybycie do Rembertowa 7. Pułku 
Ułanów, którego dowódca melduje się 
u Piłsudskiego w Sulejówku 
odwołanie rozkazu o koncentracji 


zbędna. Misję utworzenia rządu otrzymał przewi- 
dziany na stanowisko premiera Kazimierz Bartel. 


Wieczorem powołano gabinet, w którym Józef 


Piłsudski objął resort wojska. Jeszcze tego same- 
go dnia marszałek Rataj 
wydał zarządzenie o utrzy- 
maniu zawieszenia broni, 
w którym zalecał mini- 
strowi spraw wojskowych 
usunięcie wszystkich skut- 
ków wydarzeń. 

W niedzielę (16 maja) 
podpisano formalny ro- 
zejm — obie strony podpo- 
rządkowały się rozkazom 
ministra Piłsudskiego. 
Poniedziałek ogłoszono 
dniem żałoby. W świąty- 
niach wszystkich wyznań 
odbyły się nabożeństwa 
żałobne, a w uroczystym 
wspólnym pogrzebie po- 


Piłsudski dążył do jak najszybszego unor- 
mowania sytuacji — 31 maja Zgromadzenie 
Narodowe już w pierwszym głosowaniu wy- 
brało prezydenta. Został nim autor zamachu 
stanu. Piłsudski nie 
przyjął wyboru. Następ- 
nego dnia prezydentem 
został więc wysunięty 
przez niego kandydat 
Ignacy Mościcki. 

W pierwszych dniach 
czerwca zaprzysiężono 
prezydenta. Premier Bar- 
tel zgłosił dymisję gabi- 
netu i natychmiast otrzy- 
mał misję sformowania 
nowego rządu. Po kilku 
dniach gabinet Bartla 
przyjął projekt noweli kon- 
stytucyjnej, która 2 sierp- 
nia została uchwalona 
przez sejm (tzw. nowela 


wojsk w rejonie Rembertowa przez Ę 


nowego ministra spraw wojskowych 
zaufani dowódcy oddziałów wojsko- 
wych w Rembertowie i w Warszawie 
(także oddziałów poza stolicą) otrzy- 
mują rozkazy 

12 maja 


ległych w walkach uczest- 
niczyli członkowie rządu 
z premierem Bartlem (we- 
dług późniejszych ustaleń 
Komisji  Likwidacyjnej 
w walkach poległo 215 żoł- 
nierzy i 164 cywili, zare- 


f Generał Gustaw Orlicz-Dreszer był 
jednym z organizatorów „konspiracji ofi- 
cerskiej” przed przewrotem majowym. 
W maju — dowódcą wojsk wiernych Pił- 


sudskiemu. Towarzyszył marszałkowi 
w czasie słynnej rozmowy z prezydentem 
Wojciechowskim na moście Poniatowskiego 


sierpniowa). Wzmacniała 
ona pozycję prezydenta, 
dając mu bardzo szerokie 
uprawnienia. Rząd zyskał 
w ten sposób swobodę 
działań sanacyjnych, czyli 
mających na celu uzdro- 


Piłsudski przyjeżdża do Belwederu, by żą- 
dać ustąpienia rządu Witosa — nie zastaje 
prezydenta 
dowódcy 7. Pułku Ułanów i 36. Pułku 
Piechoty odmawiają podporządkowa- 
nia się rozkazom ministra spraw woj- 
skowych- komunikat rządowy o bun- 
cie wojska 
kluby parlamentarne PPS, PSL „Wy- 
zwolenie”, SCh i Klubu Pracy doma- 
gają się ustąpienia rządu; podobne sta- 
nowisko zajmują CKW PPS i KC KPP 

- spotkanie prezydenta Wojciechow- 
skiego z Piłsudskim na moście Ponia- 
towskiego 

— walki o most Kierbedzia 

— Rada Ministrów, Sztab Generalny i do- 
wództwo obrony Warszawy przenoszą się 
do Belwederu 

- marszałek sejmu Rataj udaje się do 
prezydenta z mediacją — odrzuconą 

13 maja 

— prezydent zwraca się z odezwą do armii 

— atak wojsk rządowych na stanowiska 
piłsudczyków 

— delegacja generałów z misją media- 
cyjną u prezydenta — misja odrzucona 

14 maja 

— atak piłsudczyków na Belweder i lotnisko 

— prezydent, Sztandar Rzeczypospolitej 
i rząd wycofują się do Wilanowa— na- 
rada rządu i prezydenta w Wilanowie 

15 maja 
marszałek sejmu Rataj przyjmuje re- 
zygnację prezydenta i dymisję rządu; 
obejmuje funkcję prezydenta- około 
21.00 powołanie gabinetu Bartla 

16 maja 

— podpisanie rozejmu 

17 maja 

— uroczysty wspólny pogrzeb poległych 
w walkach 


jestrowano 920 rannych). Następnego dnia zgro- 
madzone w stolicy oddziały wojskowe zaczęły 
wyjeżdżać do garnizonów. 

W tydzień po zakończeniu walk, 22 maja, mi- 
nister Piłsudski wydał skierowany do armii roz- 
kaz, w którym przyznawał rację obu walczącym 
stronom. Był to początek działań zmierzających 
do ponownej integracji armii. Wbrew oczekiwa- 
niom, nie zastosowano wobec byłych przeciwni- 
ków żadnych represji. Internowano tylko czterech 
generałów, których następnie przewieziono do 
więzienia w Wilnie (byłego ministra spraw woj- 
skowych, gen. Malczewskiego, byłego dowódcę 
wojsk rządowych, gen. Rozwadowskiego, byłego 
dowódcę lotnictwa rządowego, gen. Włodzimie- 
rza Zagórskiego i gen. Bolesława Jaźwińskiego). 
Po ustaniu walk i sformowaniu nowego rządu nie 
aresztowano też nikogo z działaczy politycznych. 


AT r 


wienie życia publicznego. 

Przewrót majowy był dla kraju wstrząsem. 
Szczególnie mocno odczuły to ziemie byłego 
zaboru pruskiego, na których poczucie prawo- 
rządności i szacunek dla legalnych władz były 
większe niż gdzie indziej. Szybka legalizacja 
działań zamachowców i powstrzymanie się od 
represji wobec przeciwników łagodziły jednak 
konflikty. 

Piłsudski był postacią kontrowersyjną. Do 
dziś jedni widzą w nim ambitnego polityka, 
ogarniętego żądzą władzy, drudzy roman- 
tycznego bojownika o wolność i wielkość Pol- 
ski. Z takim podwójnym osądem spotykał się 
też i przewrót majowy. Niektórzy widzieli 
w nim walkę o władzę, inni — walkę o czystość 
działań politycznych. Czas pokazał, że była to 
przede wszystkim walka o władzę. 


f Armata wojsk Piłsudskiego ustawiona przed Dworcem Głównym 


ydarzenia następujące po przewro- 
( Ń / cie majowym zaskoczyły wszystkich. 
Najpierw spodziewano się, że Piłsud- 
ski pozwoli się wybrać na prezydenta. Owszem, 
pozwolił, ale wyboru nie przyjął. Później zakła- 
dano, że dokona zmian w konstytucji. Zmiany 
nastąpiły, ale przyjęto projekt najmniej radykalny 
ze wszystkich zgłoszonych (rządowy). W końcu 
liczono, że rozwiąże parlament wybrany w roku 
1922 i zarządzi nowe wybory. Tymczasem parla- 
ment ten funkcjonował jeszcze pełne dwa lata. 


Pierwsze lata rządów sanacji 


Pierwsze posunięcia nowej ekipy rządowej 
były — z dzisiejszej perspektywy — całkiem na- 
turalne: zmieniono wielu wojewodów i urzęd- 
ników w ministerstwach. Następnie przeprowa- 
dzono w parlamencie zmianę ustawy zasadni- 
czej. Tak zwana nowela sierpniowa 
wzmocniła pozycję prezydenta i Ra- 
dy Ministrów kosztem sejmu i sena- 
tu. Prezydent otrzymał specjalne 
uprawnienia, m.in. prawo rozwiązy- 
wania sejmu i senatu, wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy i spe- 
cjalne uprawnienia budżetowe. 

Nierozpisanie nowych wyborów 
i utrzymanie dotychczasowego sejmu, 
mającego na swoim koncie szybkie 
zalegalizowanie przewrotu, pozwala- 
ło Piłsudskiemu na sprawowanie wła- 
dzy za pośrednictwem dekretów pre- 
zydenckich z jednoczesnym zachowa- 
niem pozorów rządów parlamentar- 
nych. Współpraca kolejnych rządów 
z sejmem nie układała się jednak. Za- 
częto więc manipulować regulami- 
nem obrad sejmowych. Gdy w sierp- 
niu 1927 roku posłowie zażądali zwo- 
łania sesji nadzwyczajnej, prezydent 
zwołał ją, ale otworzył z kilkudnio- 
wym opóźnieniem. Po dniu obrad 
odroczył sesję, a przed upływem ter- 
minu odroczenia — zamknął ją. Podob- 
nie wyglądała sesja zwyczajna: w dniu 
otwarcia została odroczona, a następ- 
nie obie izby parlamentu rozwiązano. 
Takie decyzje obniżały powagę parlamentu i po- 
słów, przygotowywały powoli grunt do wprowa- 
dzenia innych, twardszych metod rządzenia. 

Józef Piłsudski chciał uniezależnić się od po- 
pierającej go dotąd lewicy, przyciągnąć prawicę 
i rozbić endecję, której program — traktowanie 
mniejszości narodowych, czyli jednej trzeciej 
mieszkańców kraju, jak obywateli drugiej kate- 
gorii — nie dawał się pogodzić z programem 
wzmocnienia państwa. Już pierwsze miesiące 
po przewrocie majowym pokazały, że realizacja 
tych planów jest możliwa. Do rządu, w którym 
funkcję premiera pełnił Marszałek, weszli dwaj 
przedstawiciele ziemiaństwa. Powołanie ich sta- 
ło się sygnałem, że konserwatyści poparli nową 
władzę, a dotychczasowy związek kół zacho- 
wawczych i endecji został rozbity; jednocześnie 
— było to nie do przyjęcia dla lewicy. W efekcie 
tych i wcześniejszych wydarzeń większość ist- 
niejących partii przeżywała kryzys. Część dzia- 
łaczy skłaniała się do współpracy z rządem. Par- 
tie, które poparły przewrót, zaczęły przechodzić 
do opozycji. Kierownictwo endecji, chcąc za- 


Rząd ji 
Łaciński czasownik sano — „uzdrowić”, „uleczyć”, dał nazwę ugrupowaniu, 
które jako swój program wysunęło uzdrowienie życia publicznego. Na czele 
tej grupy stał Józef Piłsudski, który w maju 1926 roku zrezygnował z „poli- 
tycznej emerytury” i przejął władzę w państwie. Chociaż formalnie spra- 
wował tylko funkcję ministra spraw wojskowych (w najważniejszych mo- 
mentach, przed wyborami parlamentarnymi, obejmował również stanowi- 
sko premiera), samodzielnie decydował o najważniejszych sprawach doty- 
czących wojska i polityki zagranicznej. O kwestiach politycznych (stosunku 
do parlamentu i opozycji) — decydował wspólnie z najbliższymi współpra- 
cownikami. Zagadnienia gospodarcze i administracyjne pozostawiał w ge- 
stii Rady Ministrów. Rządy sanacji trwały od maja 1926 roku do września 
1939 roku. Cezurami wewnętrznymi tego okresu są tzw. wybory brzeskie 


(1930) oraz uchwalenie nowej konstytucji i śmierć Piłsudskiego (1935). 


4 ©. Pisma satyryczne komen- 
towały wszystkie ważniejsze wy- 
darzenia polityczne. W 1927 r. 
mając w pamięci przewrót majo- 
wy, przedstawiano Józefa Pił- 
sudskiego, ironicznie wkładając 
w jego usta słowa: „Ja bardzo lu- 
bię pracować z panami w zgodzie 
i niezmąconej niczem przyjaźni” 
(u góry). Komentarz z 1929 r.: 
Z konkursu na dekorację sali sej- 
mowej — Sejm pod Szablami 
(projekt odrzucony, z prawej) 


chować wpływy w społeczeństwie, powołało 
w 1926 roku hierarchiczny i zdyscyplinowany 
Obóz Wielkiej Polski (OWP). 

Tymczasem sanacja nie miała własnej partii 
politycznej. Jej zaplecze stanowili przede wszyst- 
kim inteligenci i urzędnicy (państwowi, samo- 
rządowi) oraz wojskowi i członkowie organiza- 
cji kombatanckich (legioniści, peowiacy, człon- 
kowie związków strzeleckich). Przywódcy wy- 


wodzili się z wojska („grupa pułkowników ), 
partii lewicowych (PSL „Wyzwolenie”, PPS) 
lub nie byli powiązani z partiami (premier Ka- 
zimierz Bartel, prezydent Ignacy Mościcki, mini- 
ster Eugeniusz Kwiatkowski). Na początku 1928 ro- 
ku, przed kolejnymi wyborami, powołano Bez- 
partyjny Blok Współpracy z Rządem (BBWR) 
Józefa Piłsudskiego. Nie miał on być partią ani 
porozumieniem partii, ale reprezentacją wszy- 
stkich, którzy — bez względu na poglądy poli- 
tyczne — uznawali autorytet Marszałka, nadrzęd- 
ność interesu państwa, akceptowali działania 
rządu i przeciwstawiali się „partyjniactwu”. 
Blok rządowy miał wsparcie organizacyjne ad- 
ministracji państwowej i finansowe konserwa- 
tystów. W ten sposób wybory stawały się swe- 
go rodzaju plebiscytem: głosujący mogli opo- 
wiedzieć się za BBWR lub którąś z istniejących 
partii, czyli za nowym lub starym ładem. 
Wybory do sejmu odbyły się w marcu 1928 ro- 
ku według dotychczasowej ordynacji wyborczej. 
Uczestniczyło w nich 78 procent ogółu uprawnio- 
nych (w wyborach do senatu — 64 proc.). Jeśli trak- 
tować wyniki wyborów jako plebiscyt, to stronnic- 
— - - twa, które poparły przewrót 
majowy, zdobyły 55 pro- 
cent wszystkich odda- 
nych głosów (75 proc. gło- 
sów polskich). Jeśli jednak 
przyjąć wybory jako po- 
twierdzenie mandatu rzą- 
du — to BBWR, choć uzy- 
skał najwięcej mandatów 
(28 proc.), nie zdobył 
możliwości samodzielne- 
go uchwalania nowych 
praw. Partie mające w po- 
przednim sejmie przewagę 
zdecydowanie przegrały, 
ale w parlamencie istniała 
silna opozycja, zarówno 
na prawicy, jak i na lewicy. 
Pierwszą próbą sił okazały się wybory mar- 
szałka sejmu. Został nim nie kandydat BBWR, 
ale stary socjalista Ignacy Daszyński. Formalnie 
rząd Piłsudskiego jako nie posiadający poparcia 
większości sejmowej powinien podać się do dy- 
misji, lecz sejm zdecydowany był na współpracę. 
W rozmowach premiera z marszałkiem sejmu 
uzgodniono, że rząd pozostanie. Okazało się jed- 
nak, że starcia są nie do uniknięcia, a ich począt- 


kiem stał się wniosek opozycji o postawienie mi- 
nistra skarbu Gabriela Czechowicza przed Try- 
bunałem Stanu za przekroczenia budżetowe 
(część funduszy przeznaczona została na finan- 
sowanie kampanii wyborczej BBWR). Sejm 
przyjął wniosek i rząd podał się do dymisji. 

Jesienią 1929 roku znowu zwlekano z otwar- 
ciem sejmu. Gdy zwołano w końcu sesję budże- 
tową, w dniu jej otwarcia w parlamencie zgroma- 
dziła się duża grupa oficerów. Marszałek Daszyń- 
ski stwierdził krótko: „Pod bagnetami, karabina- 
mi i szablami Izby ustawodawczej nie otworzę”. 
Prezydent znowu odroczył sesję, a sejm, gdy roz- 
począł obrady — przegłosował wniosek o wotum 
nieufności dla rządu (w związku z przekrocze- 
niem budżetu). Mimo nieustającego konfliktu sejm 
uznał, że „budżet daje się państwu, a nie systemo- 
wi rządzenia” i uchwalił kolejny budżet (na rok 
1930/1931). 

Następna nadzwyczajna sesja sejmu poświę- 
cona przekroczeniom budżetowym została na 
wniosek opozycji zwołana, a następnie odroczo- 
na i zamknięta bez posiedzenia. Centrolew, czy- 
li porozumienie sześciu stronnictw centrowych 
i lewicowych, postanowił w końcu zmusić rząd 
do zmiany sposobu działania lub odrzucenia 
pozorów demokracji, ale nim rozwinął __ 
działalność, prezydent rozwiązał CZ 
obie izby parlamentu i ogłosił 
termin nowych wyborów. 


Koniunktura i wielki kryzys 


„Jeśli chodzi o warunki ekonomiczne, 
Piłsudski nie mógł lepiej wybrać momentu 
na zamach. Dobra koniunktura [...] rozpo- 
częła się w lecie 1926 r. i trwała w zasadzie 
przez całe trzy następne lata”. Dzięki popytowi 
na polski węgiel udało się w 1926 roku uzyskać 
dodatni bilans handlowy (i utrzymać go do roku 
budżetowego 1929/1930). Produkcja przemysło- 
wa powoli się rozwijała, choć nadal była niższa 
od przedwojennej. Rosła produkcja rolna i wzras- 
tały ceny produktów rolnych, co wpływało na 
spadek bezrobocia i wzrost konsumpcji zarówno 
mieszkańców wsi, jak i robotników. Rozwijały 
się banki, finansowano wielkie inwestycje bu- 
dowlane (m.in. linię kolejową łączącą Górny 
Śląsk z Gdańskiem i Gdynią, rozbudowę Gdyni), 
systematycznie prowadzono parcelację. Do kraju 
zaczął napływać obcy kapitał. 

Dobra koniunktura pozwalała na wprowadze- 
nie korzystnych zmian w ustawodawstwie, doty- 
czących m.in. inspekcji pracy: zapobiegania 


© Na rysunku satyrycznym z 1930 r. 
przedstawiono marszałka Piłsudskiego 
rozpoczynającego listę wyborczą 
BBWR 


i zwalczania chorób zawodowych, 
bezpieczeństwa i higieny pracy, są- 
dów pracy, ogólnych zasad umów 
o pracę i innych. Powstawały placów- 
ki badające życie gospodarcze, m.in. 
Instytut Badania Koniunktur Gospo- 
darczych i Cen (1928). W 1929 roku 
uroczyście otwarto w Poznaniu Po- 
wszechną Wystawę Krajową — prze- 
gląd osiągnięć dziesięciolecia niepod- 
ległości. 

Wielki kryzys gospodarczy, który 
rozpoczął się w Ameryce jesienią 1929 ro- 
ku, szybko dotarł do Euro- 
py. W Polsce wywołał 


przede wszystkim katastrofalny spadek cen artyku- 
łów produkowanych przez wieś. By spłacić podat- 
ki i długi za ziemię z parcelacji, chłopi próbowali 
zwiększyć sprzedaż, nawet kosztem własnego spo- 
życia, nie przynosiło to jednak spodziewanych 
efektów. Ceny hurtowe w rolnictwie w 1934 roku 
wynosiły zaledwie 34 procent cen z 1928 roku. 

Z niewielkim opóźnieniem rozpoczął się spa- 
dek produkcji przemysłowej, początkowo prze- 
znaczonej dla nabywcy wiejskiego (włókiennic- 
two, przemysł skórzany), później także w prze- 
myśle budowlanym, metalowym, w górnictwie. 
Brak zbytu przyniósł wzrost bezrobocia. Spadek 


© Drugi rząd Piłsudskiego istniał krótko — 
od sierpnia do grudnia 1930 r. Najważniej- 
szym zadaniem ówczesnej władzy było przy- 
gotowanie wyborów parlamentarnych (tzw. 
wyborów brzeskich) 


cen towarów przemysłowych był mniejszy, ale 
również duży (w 1934 r. — 71 proc. cen z 1928 r.). 
Wieś, czyli ponad 70 procent ludności, do- 
tknęła nędza. We wschodniej części kraju, tzw. 
Polsce B, realna stała się groźba głodu. Z całą 
ostrością ujawniały się też różne konflikty: 
w niektórych regionach kraju chłopi zaprzestali 
dowozu żywności do miast, ścierali się 
z policją ściągającą zaległości podatko- 
we (w Małopolsce), nasilały się zatargi 
z Ukraińcami (na Kresach Wschodnich). 
W miastach kulminacja kryzysu przypa- 
dła na 1932 rok — produkcja wynosi- 
ła wówczas zaledwie 63 pro- 
cent produkcji z 1929 ro- 
ku. W 1933 roku bezrobocie 
poza rolnictwem przekro- 
czyło liczbę zatrudnio- 
nych (780 tys.), nie licząc 
częściowo bezrobot- 
nych, czyli pracujących 
w ograniczonym wy- 
miarze czasu. Pogor- 


© Mocna pozycja złotego na rynku waluto- 
wym utrzymywała się do końca 1928 r. Na 
przejawy kryzysu gospodarczego rząd zarea- 
gował zbyt późno. Nie zniósł w porę wymie- 
nialności złotego na inne waluty i nie powstrzy- 
mał odpływu obego kapitału za granicę 


szyła się również sytuacja rzemieślników 
i drobnego handlu. 

Kryzys spowodował wycofywanie wkładów 
bankowych, pożyczek obcego kapitału i zawie- 
szenie wypłat procentów, dywidend i udziałów. 
Zmniejszyły się państwowe rezerwy złota i za- 
pasy walut. Spadły obroty handlu zagranicznego. 
Rząd początkowo nie podejmował specjal- 
nych działań, licząc na samoregulację gospo- 
darki. Dopiero w 1932 roku uzyskał prawo in- 
gerencji w porozumienia monopolistyczne do- 
tyczące cen. Rozpoczęto akcję oddłużania wsi 
i interwencyjny skup zbóż. Stworzono progra- 
my pomocy dla bezrobotnych i programy robót 
publicznych (objęły 10 proc. bezrobotnych). 
Państwo zaczęło przejmować udziały w przed- 
siębiorstwach zadłużonych wobec skarbu lub 
zagrożonych bankructwem — w ten sposób 
udział państwa w produkcji przemysłowej, ma- 
jątku i dochodzie narodowym wzrósł do 15 pro- 


© Przed wyborami 1930 r. agitację prowa- 
dzono także z samochodów ciężarowych 


cent. Mimo starań rządu poprawa sytuacji eko- 
nomicznej nastąpiła dopiero w 1935 roku. 


Po wyborach „brzeskich” 


We wrześniu 1930 roku partie Centrolewu 
utworzyły blok wyborczy. W tym samym czasie, 
pod zarzutem wywoływania zamieszek, uwię- 
ziono i osadzono w więzieniu wojskowym 
w Brześciu kilkunastu byłych posłów opozycji 
(m.in. Hermana Liebermana, Norberta Barlickie- 
go, Adama Ciołkosza i Stanisława Dubois z PPS, 
Kazimierza Bagińskiego z PSL „Wyzwolenie”, 
Wincentego Witosa i Wła- 
dysława Kiernika z PSL 
„Piast”, Karola Popiela 
z Narodowej Partii Robot- 
niczej, Wojciecha Korfante- 
go z Chrześcijańskiej De- 
mokracji i kilku posłów 
ukraińskich). Aresztowanych 
traktowano brutalnie, nie- 


©» Komentarze satyrycz- 
ne — odwrotnie niż prasa 
oficjalna — nie pomijały 
nawet tak drażliwej i bo- 
lesnej sprawy, jak osadze- 
nie w twierdzy w Brześciu 
posłów opozycji 


których bito, ale z powodu całkowitej izolacji wia- 
domości o tym nie docierały do szerokiej opinii pub- 
licznej, którą zaczęto informować przede wszyst- 
kim o pacyfikacjach wsi ukraińskich we wschod- 
niej Małopolsce, gdzie latem miało miejsce po- 
nad sto aktów terroru wobec ludności polskiej. 
W kampanię przedwyborczą ponownie zaan- 
gażowała się administracja państwowa. Tym ra- 
zem nie tylko wspierała BBWR, ale również 
utrudniała akcję wyborczą opozycji (zakazywano 
zwoływania wieców, aresztowano mówców, 
unieważniano listy wyborcze). W wyborach do 
sejmu wzięło udział 75 procent uprawnionych, 
ale komisje unieważniły 4 procent oddanych gło- 
sów. W dodatku obserwatorzy podważali wiary- 


godność podawanych wyni- 
ków. Oficjalnie BBWR uzy- 
skał 47 procent głosów i 56 pro- 
cent mandatów, prawica 14 pro- 
cent mandatów, centrum i le- 
wica 22 procent, mniejszości 
7 procent, | procent głosów 
było nieważnych. „Wybory 
1930 r. i okoliczności, w ja- 
kich je przeprowadzono, ozna- 
czały przejście obozu rządowe- 
go do prawdziwej dyktatury”. 

Nowy parlament szybko 
uchwalał na wniosek rządu 
nowe ustawy (m.in. o zgromadzeniach, stowa- 
rzyszeniach, samorządzie terytorialnym, refor- 
mę oświaty i sądownictwa), znowelizował usta- 
wodawstwo społeczne i ujednolicił zasady 
ubezpieczeń społecznych (udział składek pła- 
conych przez pracowników podniesiono do 
46 proc.). Na jego działalności kładł się jednak 
cień Brześcia — większość rządowa odrzuciła 
interpelację w tej sprawie, podobnie jak w spra- 
wie pacyfikacji Małopolski i ukarania ministra 
Czechowicza. 

W kolejnych gabinetach zasiadali w zn ej 
liczbie wojskowi, najbliżsi współpracownicy 
Marszałka, dlatego też często mówi się o tym 
okresie jako o rządach pułkowników. Stopniowo, 


ze względu na chorobę Piłsudskiego, pułkownicy 
przejmowali coraz większą władzę w państwie. 
Zwiększono również pełnomocnictwa ustawo- 
dawcze prezydenta Mościckiego, który w 1933 ro- 
ku rozpoczął drugą kadencję urzędowania. 


Polityka zagraniczna 


Choć pierwszym miesiącom nowych rządów 
towarzyszyła radziecka nagonka na „„faszystow- 
ski” zamach, „„przewrót majowy i wzmocnienie 
władzy rządu w Polsce wpłynęło na ogół ko- 
rzystnie na pozycję międzynarodową Rzeczypo- 


Premierzy II Rzeczypospolitej 
maj 1926-1935 

Kazimierz Bartel — 15 maja-30 września 
1926 r. 
Józef Piłsudski — 2 października 1926 r. 
27 czerwca 1928 r. 
Kazimierz Bartel — 27 
13 kwietnia 1929 r. 
Kazimierz Świtalski 
nia 1929 r. 
Kazimierz Bartel 
17 marca 1930 r. 
Walery Sławek 
Józef Piłsudski 
1930 r. 
Walery Sławek — 4 grudnia 1930 r.-26 ma- 
ja 1931 r. 
Aleksander Prystor —27 maja 1931 r.--9 ma- 
ja 1933 r. 
Janusz Jędrzejewicz 
13 maja 1934 r. 
Leon Kozłowski 
ca 1935 r. 
Walery Sławek 
ka 1935 r. 
Marian Kościałkowski-Zyndram 
dziernika 1935 r. 


czerwca 1928 r. 
14 kwietnia=7 grud- 
29 grudnia 1929 r. 


29 marca-23 sierpnia 1930 r. 


25 sierpnia-4 grudnia 


10 maja 1933 r. 
15 maja 1934 r.-28 mar- 
28 marca-12 październi- 


od 13 paź- 


© Kiedy otwierano w Poznaniu Powszechną 
Wystawę Krajową, z dumą prezentującą dziesię- 
cioletni dorobek gospodarczy nowo odrodzonego 
państwa, nikt jeszcze nie przeczuwał, że niedługo 
Stany Zjednoczone dotknie wielki kryzys, które- 
go ofiarą padnie także Europa, w tym niezbyt je- 
szcze stabilna gospodarka polska 


1926 
1 czerwca — wybór Ignacego Mościckiego na 
prezydenta Rzeczypospolitej 
16 września — Polska wybrana na niestałego 
członka Rady Ligi Narodów (reelekcja 
w 1929 i 1932 r.) 
4 grudnia — ogłoszenie deklaracji Obozu 
Wielkiej Polski (rozwiązany 28 marca 1933 r.) 
1927 
28 listopada — rozwiązanie sejmu i senatu 
10-11 grudnia — udział Józefa Piłsudskiego 
w sesji Ligi Narodów dotyczącej stosunków 
polsko-litewskich 
1928 
19 stycznia — ogłoszenie deklaracji Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
4, 11 marca — wybory do sejmu i senatu 
7 października — zjazd konstytucyjny Rady 
| Naczelnej Stronnictwa Narodowego 
1929 
| 12 lutego — zgłoszenie w parlamencie wnio- 
sku o pociągnięcie do odpowiedzialności 
| konstytucyjnej ministra skarbu Gabriela Cze- 
chowicza 
15 maja — otwarcie Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu 
| 14 września — powstanie Centrolewu 
1930 
29 czerwca — obrady Kongresu Obrony Praw 
i Wolności Ludu w Krakowie (zwołanego 
przez Centrolew) 
29 sierpnia — rozwiązanie sejmu i senatu 
| 910 września — aresztowania „„brzeskie” 
16, 23 listopada — wybory do sejmu i senatu 
1931 
26 października — początek procesu brze- 
skiego 
1932 
13 stycznia — zakończenie procesu brzeskiego 
|25 lipca — zawarcie paktu o nieagresji 
ze Związkiem Radzieckim 


spolitej”. Stałymi wykonawcami nowej polityki 
zagranicznej, kierowanej bezpośrednio przez Pił- 
sudskiego, stali się ministrowie August Zaleski 
i Józef Beck, mimo zmian gabinetowych utrzy- 
mujący swe teki. 

W 2. połowie lat dwudziestych Polska zaczę- 
ła wykazywać aktywność na forum międzynaro- 
dowym: wobec wejścia Niemiec na stałe miejsce 
w Radzie Ligi Narodów, wywalczyła sobie wy- 


październik — strajki chłopskie 

29 października — przyjęcie przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów założeń poli- 
tyki antykryzysowej 

1933 

8 maja — ponowny wybór Mościckiego na 
prezydenta 

czerwiec — starcia chłopów z policją w Rze- 
szowskiem 

1934 

26 stycznia — podpisanie polsko-niemieckiej 
deklaracji o niestosowaniu przemocy 

13-15 lutego — wizyta ministra Józefa Becka 
w Moskwie 

13 września — wypowiedzenie przez Polskę 
art. 12 tzw. traktatu mniejszościowego narzu- 
conego Polsce w Wersalu 

1935 

23 kwietnia — podpisanie przez prezydenta 
Mościckiego nowej konstytucji 

12 maja — śmierć marszałka Piłsudskiego 


bór na trzyletnią kadencję na członka niestałego 
(w latach 1926, 1929 i 1932). Spektakularny 
przebieg miało spotkanie premierów Polski i Li- 
twy w genewskiej siedzibie Ligi — gdy po kilku 
godzinach rozmów Piłsudski wprost zażądał od- 
powiedzi, czy Litwa uważa, że jest w stanie po- 
koju czy wojny z Polską, Augustinas Voldemaras 
musiał odpowiedzieć, że wojny nie ma. Polska 
przedstawiła też na forum Ligi Narodów ideę wy- 
rzeczenia się wojny jako 
środka rozwiązywania kon- 
fliktów. Pomysł ten zmate- 
rializował się w 1928 ro- 
ku w postaci podpisanego 
przez kilkanaście państw 
tzw. paktu Brianda-Kel- 
logga, a w 1929 roku jako 
tzw. protokół Litwinowa, 
podpisany przez Związek 
Radziecki i graniczące 
z nim państwa Europy 
Środkowej. 


© Trumnę ze zwłoka- 
mi Marszałka przewie- 
ziono z Warszawy do Kra- 
kowa odkrytym wagonem 
kolejowym 


f W dobie kryzysu protestowali nie tylko 
bezrobotni i chłopi. Także studenci w 1932 r. 
sprzeciwiali się podwyższaniu opłat za studia 
i ograniczaniu autonomii wyższych uczelni 


Stopniowo tracił na znaczeniu sojusz z Fran- 
cją — polityków francuskich irytowała samo- 
dzielność polityczna sojusznika, Polska zaś nie 
chciała być traktowana dłużej jako państwo sate- 
lickie. Inne były bieżące problemy obu państw, 
inny stosunek do Niemiec, które uważano tuż po 
I wojnie światowej za wspólne zagrożenie. 

Rzeczpospolita starała się zachować równy 
dystans wobec obu swych wielkich, nie budzą- 
cych zaufania sąsiadów. Najpierw, w lipcu 1932 ro- 
ku, zawarto pakt o nieagresji ze Związkiem Ra- 
dzieckim (w 1934 r. przedłużony na kolejne 
dziesięć lat). Następnie, w styczniu 1934 roku, 
podpisano deklarację o niestosowaniu przemo- 
cy w stosunkach wzajemnych z Niemcami. 

Szczególnie ten drugi układ uznany został za 
sukces rządu. Wobec przyznania międzynaro- 
dowych gwarancji jedynie zachodnim grani- 
com Niemiec i bierności wobec odbudowy nie- 
mieckiej potęgi militarnej, Polska miała prawo 
czuć się zaniepokojona. Hitler od chwili dojścia 
do władzy mówił o rewizji granicy wschodniej, 
a jego poglądy zdawały się zyskiwać uznanie 
mocarstw. Stanowisko rządu i społeczeństwa 
polskiego było jednak zgodne: „Żadnych roz- 
mów, w żadnym trybie, o żadnej granicy Polski, 
żaden rząd polski prowadzić z nikim nie bę- 
dzie” — kwitowała je prasa. 

Drugi etap rządów sanacji zakończył się 
w kwietniu 1935 roku podpisaniem przez prezy- 
denta Mościckiego nowej konstytucji, tzw. kon- 
stytucji kwietniowej. W przeciwieństwie do po- 
przednich ustaw zasadniczych najważniejsze było 
w niej państwo, a nie naród, a prezydent uzyski- 
wał niepodzielną władzę państwową. Józef Pił- 
sudski, przywódca przewrotu majowego i w zasa- 
dzie dyktator następującego po nim dziewięciole- 
cia, zmarł niespełna trzy tygodnie później. 

„Pogrzeb miał Marszałek królewski. Uro- 
czystości trwały przez sześć dni. Żegnały go 
dziesiątki tysięcy ludzi, a cała Polska miała 
świadomość, że oto kończy się pewna epoka. 
[...] Piłsudski wycisnął — co niewielu jest dane 
— swe piętno na kilku dziesięcioleciach dziejów 
Polski. Był już za życia człowiekiem — legendą 
i symbolem odrodzenia Polski”. 


Mniejszości narodowe 
w II Rzeczypospolitej 


W I Rzeczypospolitej nie istniało pojęcie mniejszości narodowej. Jeden (praw- 
nie) naród szlachecki tworzyli ludzie urodzeni w różnych regionach kraju. Ni- 
kogo nie zaskakiwały słowa Stanisława Orzechowskiego, że jest gente Ruthe- 
nus, natione Polonus („Polakiem, z urodzenia Rusinem”). W państwie istnieją- 
cym w 1. połowie XX wieku, w epoce demokracji i walczących nacjonalizmów, 
wypowiedź taka byłaby już nie do pomyślenia. Samo słowo „mniejszość” okre- 
ślało poślednią sytuację obcej grupy narodowej, tolerowanej w państwie. 


(1919) i Rydze (1921) pozostawiły po pol- 
skiej stronie granicy znaczną liczbę lud- 
ności mówiącej obcymi językami, przeważnie 
o niepolskiej świadomości narodowej. Wydany 
w 1937 roku „Mały rocznik statystyczny” poda- 


T raktaty podpisane przez Polskę w Wersalu 


|| 1923 — ustawa samorządowa 
| 1924 — ustawa szkolna; zamach we Lwowie JI 
|| na prezydenta Stanisława Wojciechowskie- | 
| go; utworzenie Korpusu Ochrony Pogrenie | | 
cza (KOP) 
1925 — ustawa o reformie rolnej | 
1930 — ukraińska akcja sabotażowa we 
wschodniej Małopolsce (podpalenia, nisz- | 
czenie torów i linii elektrycznych, 191 przy- 
/ padków); w odwecie pacyfikacja | 
— zabójstwo a RL Tade- 


jej 
w 
— 


A sali podróżnicy, poeci i etnografowie 


wał dane dotyczące ludności Polski według języ- 
ka ojczystego i wyznania. Historycy — po porów- 
naniu tych danych i koniecznych korektach — sza- 
cują, że w 1931 roku w II Rzeczypospolitej mie- 
szkało 64 procent Polaków, 16 procent Ukraiń- 
ców, 10 procent Żydów, 6 procent Białorusinów, 


4% W okresie międzywojennym w wioskach 
wschodnich Karpat — na Huculszczyźnie — po- 
wstawały pensjonaty dla letników, schroniska dla 
turystów i narciarzy. Folklor huculski utrwalano 
na obrazach i zdjęciach, o Huculszczyźnie pi- 


około 2 procent Niemców, około 1 procenta Li- 
twinów i około 1 procenta Rosjan (ludność Pol- 
ski wynosiła wówczas 32,1 mln), oraz kilkadzie- 
siąt tysięcy osób innych narodowości. 

Stosunki między Polakami i państwem pol- 
skim a każdą z tych mniejszości układały się ja- 
ko wypadkowa wielu czynników, przede wszyst- 
kim historii dotychczasowych kontaktów, am- 
bicji narodowych i państwowych grup mniej- 
szościowych, propagandy partii politycznych 
(polskich i innych narodowości) oraz polityki 
prowadzonej przez Rzeczpospolitą. 

Polityka kolejnych rządów Polski była niespój- 
na, wahała się między koncepcją asymilacji pań- 
stwowej (zapewnienia swobody rozwoju kultural- 
nego w zamian za lojalną postawę wobec państwa) 
a koncepcją asymilacji narodowej (polonizacją). 
Sprawdzianem jej były przede wszystkim posunię- 


© Prezydent II Rzeczypospolitej Ignacy Mo- 
Ścicki dość często spotykał się z przedstawicie- 
lami mniejszości narodowych, m.in. odwie- 
dzał ich szkoły, w tym szkoły żydowskie 


Wybrane organizacje polityczne Ukraińców 


Ukraińskie Zjednoczenie Narodowo-De- 
mokratyczne (UNDO, 1925-1939, legalne) 
— najsilniejsze ugrupowanie ukraińskie. Do- 
magało się autonomii dla ziem ukraińskich, 
prezentowało liberalny program gospodar- 
czy, propagowało pracę organiczną. Organi- 
zacja kadrowa (48 tys. członków). Domi- 
nowała w reprezentacji parlamentarnej 
Ukraińców. Wewnętrznie zróżnicowana. 
Komunistyczna Partia Zachodniej Ukra- 
iny (KPZU, 1919-1938, nielegalna) — część 
KPP. Około 4 tys. członków. Część działa- 
czy postulowała przyłączenie do Ukraińskiej 
SRR. Tworzyła legalne ekspozytury, miała 
reprezentantów w sejmie. 

Organizacja Ukraińskich Nacjonalistów 
(OUN, 1929, konspiracyjna) — organizacja 
terrorystyczna, dążąca do utworzenia suwe- 
rennego państwa i wprowadzenia w nim dyk- 
tatury narodowej. Kierownictwo za granicą. 
Terror kierowała przeciw instytucjom pań- 
stwa polskiego, ukraińskim „elementom ugo- 
dowym” i komunistom. Około 20 tys. człon- 
ków. W latach 30. objęła „rząd dusz” w Gali- 
cji Wschodniej. W 1930 r. podporządkowała 
sobie paramilitarną Ukraińską Organizację 
Wojskową (UWO, od 1920 r., tajna). 


0 © Ubóstwo Polesia i jego 
mieszkańców stanowiło dla jed- 
nych problem społeczny i poli- 
tyczny, dla innych — materiał do 
studiów etnograficznych 


cia w dwóch dziedzinach: oświaty i re- 
formy rolnej. Ustawa sejmowa z roku 
1924 określała zasady tworzenia szkół 
z obcym językiem (wykładowym lub 
nauczania). Na terenach zamieszka- 
nych przez zwarte grupy mniejszości 
państwo faworyzowało jednak szkoły 
polskie i dwujęzyczne, ograniczając stopniowo na- 
uczanie w języku mniejszości. Alternatywnym wyj- 
ściem mógł być rozwój szkolnictwa prywatnego, 
ale zależał on od zamożności grupy mniejszościo- 
wej lub finansowego jej wsparcia z zewnątrz. Pro- 
blemy z realizacją reformy rolnej miały inne źródło: 
w województwach wschodnich majątki należały 
głównie do Polaków. Parcelacja osłabiała więc pol- 
ską grupę narodową, wzmacniając Ukraińców 
i Białorusinów: polscy osadnicy wojskowi spotyka- 
li się z wrogością. W województwach zachodnich 
natomiast, w których duża część wielkich majątków 
należała do właścicieli niemieckich, parcelacja była 
opóźniana przez ciągłe odwoływania się Niemców 
do organizacji międzynarodowych. 


Ukraińcy 


Społeczność ukraińską w Polsce tworzyły 
dwie odrębne grupy: około 3 milionów mieszkań- 
ców dawnego zaboru austriackiego (grekokatoli- 
ków, dobrze zorganizowanych politycznie i go- 
spodarczo) oraz około 2 milionów byłych mie- 
szkańców Rosji (prawosławnych, o nierozbudzo- 
nej świadomości narodowej, pozostających w ty- 
le pod względem rozwoju ekonomicznego i kultu- 
ralnego). Ukraińcy zamieszkiwali zwarty obszar 
województw południowo-wschodnich, stanowiąc 
w nich znaczącą część ludności (w stanisławow- 
skim — 73 proc., tarnopolskim — 55 proc., wołyń- 
skim — 69 proc., lwowskim — 45 proc.). Utrzymy- 
wali się głównie z pracy na roli (82 proc.). 

Dla stosunków polsko-ukraińskich podstawowe 
znaczenie miał fakt, że społeczność ukraińska zna- 
lazła się w granicach Polski w wyniku klęski wo- 
jennej Zachodnioukraińskiej Republiki Ludowej 
(utworzonej w październiku 1918 r. na terenie Gali- 


cji Wschodniej) i traktatu ryskie- 
go, decydującego o podziale Ukra- 
iny między Rosję Radziecką i Pol- 
skę. Przegrana ZURL nie oznacza- 
ła rezygnacji z aspiracji niepodleg- 
łościowych, a podział zmuszał do 
porównywania sytuacji Ukraiń- 
ców w obu państwach. Początko- 


wo „całe społeczeństwo ukraińskie stało zdecydo- 
wanie na gruncie nieuznawania państwowości pol- 
skiej”. Część oglądała się na Ukrainę radziecką, 
część natomiast popierała emigracyjny rząd ZURL, 
znajdujący się w Wiedniu. Wyrazem takiej postawy 
był bojkot spisu powszechnego w 1921 roku, wybo- 
rów w 1922 roku i poboru rekruta. 

Dopiero od 1923 roku, po decyzji Rady Amba- 
sadorów w sprawie granic, ugrupowania ukraiń- 
skie zaczęły wykorzystywać możliwości działania 
stwarzane przez system prawny. Podstawową rolę 
w realizacji tej polityki odgrywał ruch spółdzielczy. 
Liczba przedsiębiorstw, zrzeszonych w Związku 
Rewizyjnym Ukraińskiej Spółdzielczości, wzrosła 
z 580 w 1921 roku do 4 tysięcy w 1939 roku, przy 
czym 90 procent z nich działało w Galicji Wschod- 
niej, gdzie kontrolowały większość zaopatrzenia 
i zbytu miejscowego rolnictwa. Spółdzielczość, 
w której zatrudnienie znalazło wielu przedstawi- 
cieli inteligencji ukraińskiej, kształtowała nastroje 
w duchu narodowej rywalizacji. 

Politycznie Ukraińcy byli bardzo podzieleni, 
formalnie na organizacje jawne i konspiracyjne, 
ideowo na nacjonalistów, liberałów, socjalistów 
i komunistów, dodatkowo — na stronnictwa 
działające w Galicji i na Wołyniu. W latach 


dwudziestych silną pozycję mieli komuniści, 
ale dominującą rolę w całym dwudziestoleciu 
odgrywał obóz narodowy. 

W 2. połowie lat dwudziestych i w latach trzy- 
dziestych, głównie z powodu braku perspektyw 
(narodowych, indywidualnych — dla inteligencji, 
gospodarczych — na skutek kryzysu), rozwinął się 
radykalny ukraiński ruch narodowy, uznający ter- 
roryzm za skuteczną metodę walki. Odpowiedzią 
władz stała się m.in. pacyfikacja wsi galicyjskich 
(1930). W połowie lat trzydziestych pojawiła się 
po stronie ukraińskiej skłonność do kompromisu, 
wynikająca głównie z informacji o tragedii Ukra- 
ińskiej SRR i polsko-niemieckim porozumieniu 
państwowym. Kompromis przyjął postać układu 
przedwyborczego władz i umiarkowanego Ukra- 
ińskiego Zjednoczenia Narodowo-Demokratycz- 
nego (UNDO). W jego wyniku UNDO wzięło 
w 1935 roku udział w wyborach, a Wasyl Mudryj 
został wicemarszałkiem sejmu. W przededniu 
wojny nastąpiło ponowne zaognienie stosunków 
między Polakami i Ukraińcami. 

Na odrębne potraktowanie zasługuje działalność 
wojewody wołyńskiego Henryka Józewskiego 
(1928-1929 i 1930-38), byłego ministra w ukraiń- 
skim rządzie Semena Petlury. Pragnął on stworzyć 
na Wołyniu ognisko wzorowego współżycia obu 
narodowości. Jego działalność spotkała się jednak 
z krytyką z obu stron. Polacy zarzucali wojewodzie 
wzmacnianie żywiołu ukraiń- 
skiego (na parcelacji polskich 
majątków zyskali chłopi ukra- 
ińscy), Ukraińcy — dyskrymina- 
cję oświatową (wojewoda po- 
pierał rozwój szkół z językiem 
ukraińskim jako przedmiotem 
nauczania i ograniczanie liczby 
szkół z językiem ukraińskim ja- 
ko wykładowym). 


© Wizytującego białoruską 
wieś prezydenta Mościckie- 
go miejscowi chłopi witali 
chlebem i solą 


Białorusini 


Ludność białoruska w wyniku wojny rów- 
nież została podzielona granicami. W Polsce 
mieszkała w województwach północno-wschod- 
nich: poleskim (58 proc. ludności wojewódz- 
twa), nowogródzkim (58 proc.), wileńskim (32 
proc.) i białostockim (16 proc.). Utrzymywała 
się głównie z pracy na roli (92 proc. chłopów 
i kilka procent robotników rolnych). 

Rozwój białoruskiego ruchu narodowego na- 
potykał wiele trudności. Podstawową była zbyt 
mała grupa świadomej narodowo inteligencji 
i duży analfabetyzm społeczności. Następną — 
ubóstwo regionu, spowodowane złą jakością 
ziemi, niesprzyjającym klimatem i prymitywną 
techniką upraw. Kolejną — tradycjonalizm społe- 
czeństwa (zwłaszcza na Polesiu). Lata 1918— 
1921 przyniosły Białorusinom polityczne do- 
świadczenie krótkotrwałego istnienia Białoru- 
skiej Republiki Ludowej i Białoruskiej Socjali- 
stycznej Republiki Radzieckiej, a następnie 
podziału ziem traktatem ryskim między Rosję 
Radziecką a II Rzeczpospolitą. Wydarzenia te 
stały się katalizatorami rozwoju świadomości 
narodowej. Tymczasem społeczeństwo polskie 


nie dostrzegało tej przemiany i całą społeczność 
Białorusinów traktowało jak przed wojną, raczej 
jak „materiał etnograficzny” niż partnerów poli- 
tycznych. Kontrastowało to z konsekwentnym 
zezwalaniem na wzrost wpływów białoruskich 
za wschodnią granicą, w BSRR, na początku lat 
dwudziestych. Reforma rolna (powstanie sil- 
nych gospodarstw indywidualnych), walka z anal- 
fabetyzmem, rozwój szkolnictwa, włączenie się 
do działalności państwowej wielu działaczy bia- 
łoruskich — dawały silne argumenty zwolenni- 
kom władzy radzieckiej po obu stronach grani- 
cy, otwierały polskich Białorusinów na wpływy 
agitacji komunistycznej. 

Polityka władz polskich zmierzała do asymila- 
cji nieświadomych swej narodowości — w przeko- 
naniu władz — Białorusinów. Nie była co prawda 
spójna, tworzyła ją przede wszystkim lokalna ad- 
ministracja, ale likwidację szkół białoruskich, 
przekazywanie ziemi z reformy rolnej polskim 
osadnikom wojskowym i samowolę administra- 
cji Białorusini odbierali jednoznacznie jako dzia- 
łania wrogie. Reakcją na nie stał się gwałtowny 
rozwój terenowych struktur partii Białoruskiej 
Włościańsko-Robotniczej Hromady, patronują- 
cej legalnym działaniom: zakładaniu bibliotek 


Wybrane organizacje polityczne 
Białorusinów 


Białoruski Komitet Narodowy w Wilnie 
(BKN, 1921-1938, legalny) — skupiał dzia- 
łaczy uznających istnienie państwa pol- 
skiego i pragnących walczyć o interesy bia- 
łoruskie w parlamencie. 
| Białoruska Włościańsko-Robotnicza Hro- 
mada (BWRH, 1925-1927, legalna) — orga- 
nizacja zapoczątkowana przez secesję kilku 
posłów w sejmie (Klub Białoruskiej Wło- 
ściańsko-Robotniczej Hromady), zainicjowa- 
| ła masowe powstawanie białoruskich organi- 
zacji kulturalnych i gospodarczych. Ponad 
| 100 tys. członków. Przywódcy (niektórzy 
związani z komunistami) zostali aresztowani 
i po kilku latach w ramach wymiany więź- 
niów przekazani władzom ZSRR. Zginęli 
w latach 1937-1938. | 
Komunistyczna Partia Zachodniej Bia- 
łorusi (KPZB, 1923-1938, nielegalna) — 
część KPP. Około 4 tys. członków. Do 
1931 r. postulowała przyłączenie do Biało- 
ruskiej SRR. Tworzyła legalne ekspozytu- 
ry, miała reprezentantów w sejmie. 


© Mniejszość niemiecka w To- 
runiu tworzyła społeczność 
dość dobrze sytuowaną i zor- 
ganizowaną 


i czytelni, spółdzielni rolniczych, 
kas pożyczkowych, amatorskich 
zespołów śpiewaczych i teatral- 
nych. W grudniu 1927 roku Hro- 
mada liczyła około 120 tysięcy 
członków, lecz wkrótce ją zdele- 
galizowano. 

Dopiero w latach trzydzie- 
stych, wraz ze zmianą przez Sta- 
lina polityki i rusyfikacją BSRR, 
zmalały w społeczeństwie biało- 
ruskim wpływy komunistów. Jednocześnie władze 
polskie prowadziły stopniową likwidację szkół 
z językiem białoruskim. Ponieważ brakowało wy- 
kształconych nauczycieli i niemal nie istniały 
szkoły prywatne (z powodu bariery finansowej), 
pod względem szkolnictwa Białorusini znajdowali 
się w najgorszym — oprócz Cyganów — położeniu 
ze wszystkich mniejszości narodowych w Polsce. 


Niemcy 


Przed I wojną światową na terenach pol- 
skich należących do Rzeszy Niemcy stanowili 
znaczną część ludności. Do 1927 roku z Polski 
wyemigrowało jednak dobrowolnie około mi- 
liona osób narodowości niemieckiej. W roku 
1931 Niemcy stanowili już tylko około 2 pro- 
cent ludności Polski, przy czym zdecydowana 
ich większość mieszkała w województwach: 
śląskim (10 proc. ludności), pomorskim (10 proc.) 
i poznańskim (9 proc.). Struktura społeczeństwa 
niemieckiego była zróżnicowana — większe 
grupy tworzyli właściciele zakła- 
dów przemysłowych i dóbr ziem- 
skich oraz kupcy (około 15 proc.), 
inteligencja (7 proc.) i robotni- 
cy (28 proc., głównie na Śląsku 
i w Łodzi). Niemcy wyróżniali 
się wysokim średnim poziomem 
wykształcenia: w 1931 roku umia- 
ło czytać i pisać 87 procent ewan- 
gelików (w wieku lat 10 i więcej). 

Stosunek Niemców z woje- 
wództw zachodnich do Polski ce- 
chowało poczucie krzywdy, utra- 
cili oni bowiem uprzywilejowaną 
pozycję, jaką posiadali w byłym 
zaborze pruskim. W dodatku 
mieli świadomość, zaszczepioną 
przez wieloletnią propagandę, 
własnej wyższości cywilizacyj- 
nej. Inne nastawienie do państwa 
polskiego mieli Niemcy na tere- 
nie dwóch pozostałych byłych 
zaborów, nie tworzyli oni jednak 
dużych skupisk. PO 

Niemcy stanowili grupę zwar- 
tą i dobrze zorganizowaną. Ponie- 
waż Rzesza udzielała pomocy 
niemieckim instytucjom kredyto- 
wym w Polsce, mogły one finan- 
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: Wybrane zrzesżenia organiza ji gi 
niemieckich 


/ Związek Niemczyzny dla Ochrony Praw 

| Mniejszości w Polsce (1921-1923), rozwią- | 

/ zany przez władze polskie. | 

/ Niemiecko-Górnośląski Związek Ludowy 
Polskiego Śląska dla Ochrony Praw Mniej- 
szościowych (DVB, 1921-1939), legalny. 
Zjednoczenie Niemieckie w Sejmie i Sena- 
cie dla Poznańskiego, Okręgu Noteci i Po- 
morza (DV, 1923-1939), od 1934 r. działało | 
jako Niemieckie Zjednoczenie w Poznań- 
skiem i na Pomorzu, legalne. | 
Niemieckie Stowarzyszenie Ludowe w Pol- | 
sce — organizacja Niemców byłego zaboru ro- 
syjskiego. 


sować spółdzielnie handlowe i przetwórcze 
mniejszości. Niemcy mogli też uniezależnić się 
od polityki oświatowej władz (w roku szkolnym 
1937/1938 na 394 szkoły powszechne z nie- 
mieckim językiem nauczania 234 to szkoły pry- 
watne). Pomoc materialną dla organizacji gos- 
podarczych uzależniano jednak od postawy po- 
litycznej i przynależności organizacyjnej zainte- 
resowanych. 

Reprezentacją polityczną mniejszości nie- 
mieckiej były organizacje dzielnicowe. Jedno- 
czyły one Niemców w imię obrony przed pań- 
stwem i społeczeństwem polskim. Występowa- 
ły na forum międzynarodowym (m.in. w obro- 
nie niemieckiej własności ziemskiej), deklaro- 
wały solidarność z Rzeszą. W latach trzydzie- 
stych do dużego znaczenia doszła Partia Mło- 
doniemiecka w Polsce (1931-1939), która 
przyjęła ideologię hitlerowską. Także w organi- 
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Ludność według języka w 1931 roku 
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mówiących po polsku lub białorusku nie posiadało 


zacjach dzielnicowych na czoło wysunęli się 
działacze głoszący hasła nacjonalistyczne. Poza 
obozem hitlerowskim pozostały ruchy katolicki 
i socjalistyczny, lecz utraciły one większość 
członków i sympatyków. 

Od jesieni 1938 roku przeczucie zbliżające- 
go się konfliktu odbiło się na stosunkach między 
ludnością niemiecką i polską. Policja notowała 
liczne niemieckie prowokacje i działania dywer- 
syjne oraz wiele wystąpień antyniemieckich. 


Żydzi 


Ponadtrzymilionowa społeczność żydowska 
mieszkała w rozproszeniu na terenie całego 
państwa (w zasadzie poza byłym zaborem pru- 
skim), stanowiąc 8-14 procent ludności woje- 
wództw. 76 procent Żydów mieszkało w mia- 
stach, co sprawiało, że do tej grupy należało 
prawie 30 procent mieszkańców miast (na Wo- 
łyniu i Podolu — 49 procent). Przytłaczająca 
większość utrzymywała się z drobnego przemy- 


słu i rzemiosła (42 proc.) oraz handlu (33 proc.). 
Niewielu — z uprawy roli (4 proc.). W środowi- 
sku żydowskim umiało czytać i pisać 83 pro- 
cent ludności w wieku 10 lat i więcej. 

W wolnej Polsce Żydzi po raz pierwszy w swej 
europejskiej historii mogli korzystać z pełnego 


równouprawnienia — zaowocowało to bujnym roz- 
wojem żydowskiej kultury narodowej. Powstały 
liczne organizacje oświatowe, kulturalne, nauko- 
we, sportowe i gospodarcze, wydawano prasę w ję- 
zykach jidysz, polskim i hebrajskim, w jidysz po- 
wstawały książki i filmy. Funkcjonowały placówki 
naukowe (Żydowski Instytut Naukowy w Wilnie, 
Instytut Nauk Judaistycznych w Warszawie) 
i uczelnie religijne (jeszyboty), zrzeszenia rzemieś|- 
ników i kupców oraz kasy bezprocentowe. 

Pod względem politycznym społeczność ży- 
dowska była zróżnicowana w zależności od sto- 
sunku do państwa polskiego (obojętny, wrogi lub 
akceptacja), języka (uznania za język narodowy ji- 
dysz lub hebrajskiego), do przyszłości Żydów (po- 
wiązanej z Polską lub Palestyną), sposobu tworze- 
nia przyszłego państwa żydowskiego (pokojowe 
osadnictwo lub walka zbrojna) i zasad jego organi- 
zacji (państwo wyznaniowe lub świeckie, o ustro- 
ju socjalistycznym bądź demokratycznym). Walka 
między partiami toczyła się przede wszystkim na 
terenie gmin wyznaniowych. 


Źródła zadrażnień i kon- 
fliktów między Polakami 
i Żydami tkwiły we wza- 
jemnej obcości, wyraźnej 
mimo wielowiekowego 
współistnienia, w rywali- 
zacji ekonomicznej i pro- 
pagandzie nacjonalistycz- 
nej różnych środowisk. 
Nastroje antysemickie odży- 
ły w czasie wielkiego kry- 
zysu lat 1929-1935. Boj- 
kotowano wówczas sklepy 
żydowskie, na wyższych 
uczelniach próbowano ogra- 
niczyć liczbę studentów 
żydowskich lub wprowa- 
dzić getto ławkowe. „Nie- 
zależnie od stanowisk politycznych oraz pra- 
gnień rozmaitych środowisk w Polsce nie było 
szans rozwiązania problemu mniejszości ży- 
dowskiej bez [...] zlikwidowania lub co naj- 
mniej wydatnego zmniejszenia olbrzymiego 
bezrobocia w miastach”. Pojawiające się w la- 
tach trzydziestych pomysły zorganizowania 
emigracji żydowskiej były przyznaniem się dzia- 
łaczy do nierozwiązywalności problemu bezrobo- 
cia. Bez pomocy państwa w latach 1921-1937 
z Polski wyjechało ponad 400 tysięcy Żydów. 

II Rzeczpospolita prowadziła wobec mniejszo- 
ści narodowych zróżnicowaną politykę. Jej kryty- 
cy podkreślają, że przedstawicielom mniejszości 
odmawiano prawa współdecydowania o najważ- 
niejszych sprawach. Żadna z partii — by stworzyć 
w sejmową — nie porozumiała się z przed- 
stawicielami mniejszości, a głównym zarzutem 
stawianym pierwszemu prezydentowi II RP, Ga- 
brielowi Narutowiczowi, był fakt, że został wybra- 
ny przy poparciu mniejszości narodowych. Zwo- 
lennicy rządów międzywojennych akcentują, że 
członkowie mniejszości narodowych korzystali 
z tych samych praw obywatelskich, co wszyscy. 
W wyborach parlamentarnych ich przedstawiciele 
wchodzili do sejmu i senatu, stanowiąc w nim - 
zwłaszcza w latach dwudziestych — około dwu- 
dziestoprocentową grupę. Rozwijali swe organiza- 


e ft Wśród ludności żydowskiej sporo było zarówno tradycjonalistów 
(z lewej), jak i zwolenników nowego, angażujących się w różne akcje polityczne 


cje kulturalne i gospodarcze. Faktem pozostaje, że 
dla narodów podzielonych (Ukraińców, Białorusi- 
nów, Niemców) ocena własnego położenia zależa- 
ła od ambicji niepodległościowych i sytuacji w in- 
nym państwie. W wypadku narodu żydowskiego 
bezstronną ocenę położenia przed wojną utrudnia- 
ły ek / antyżydowskie, a po wojnie — świado- 
mość 


Wybrane organizacje polityczne Żydów _ 


/ Agudat Israel (Związek Izraela, 1916-1939) 
— organizacja Żydów ortodoksyjnych, gło- 

/ sząca program walki z asymilacją i lojalności 
wobec państwa. Uznawała istnienie dwóch 

_ języków żydowskich, języka religii (hebraj- 
skiego) i codziennego (jidysz). 
Bund (Powszechny Żydowski Związek 
Robotniczy, 1897-1949) — uznawał hasło 
emigracji do Palestyny za utopijne, walczył 
o rozwiązanie problemów Żydów przez so- 
cjalistyczną przebudowę państwa i zapew- 
nienie Żydom autonomii. Za język narodo- 
wy uznawał jidysz. 
Organizacja Syjonistyczna w Polsce (od 
1916 r.) — uznawała konieczność utworzenia 
własnego państwa, a w Polsce — uzyskania au- | 
tonomii kulturalno-narodowej. Jidysz trakto- 
wała jako język tymczasowy, uznając, że 
wspólnym językiem Żydów z różnych stron 
świata może być w Palestynie tylko hebrajski. 
Poalej Syjon (Żydowska Socjaldemokratycz- 
na Partia Robotnicza Robotnicy Syjonu, od 
1905 r.) — miała na celu utworzenie w Palesty- 
nie niepodległego państwa socjalistycznego, 
tymczasowo — zdobycie w Polsce autonomii. 
Nowa Organizacja Syjonistyczna (w Pol- 
sce od 1936 r.) — stawiała sobie za cel utwo- 
rzenie w Palestynie państwa przez masową 
emigrację i walkę zbrojną przeciw Arabom. 
Przywódca tej partii Włodzimierz Żabotyński 
ogłosił w 1935 r. 10-letni plan emigracji z Pol- 
ski 750 tys. Żydów, co przyniosło mu popar- 
cie i pomoc władz państwowych. 


— =) 


Gospodarka i społeczeństwo 
II Rzeczypospolitej 


Sytuację społeczno-gospodarczą na ziemiach polskich w ro- 
ku 1918 determinowała polityka mocarstw rozbiorowych, 
a także straty z I wojny światowej. Scalane w latach 
1918-1922 w jeden organizm państwowy obszary wymaga- 
ły zatem jednocześnie odbudowy ze zniszczeń wojennych 

i unifikacji. Było to o tyle trudne, że przez 123 lata niewoli 
zostały one wcielone w struktury państw zaborczych. Pol- 
ska odzyskała zatem trzy różne organizmy gospodarcze: 
najlepiej rozwinięty przemysłowo i rolniczo zabór pruski, 
pełen dysproporcji majątkowych zabór austriacki, mocno 
zróżnicowane i związane rynkami zbytu oraz surowcami 

z Rosją Kongresówkę i ziemie zabrane. 


latach I wojny światowej ziemie pol- 
skie były poddane ustawicznej de- 
wastacji i eksploatacji ekonomicz- 


nej. Przez cztery lata stanowiły zaplecze frontu, 
co miało negatywny wpływ na sytuację rolnic- 
twa i hodowli (np. koni). Dodatkowo, w roku 
1915 wycofująca się armia rosyjska dokonała 
dewastacji urządzeń przemysłowych na terenie 
dawnego Królestwa Polskiego i Galicji (m.in. 
spalono 300 szybów naftowych). Całkowite 
straty wynikłe z działań wojennych oblicza się 
prawie na 30 procent ówczesnego majątku na- 
rodowego. O skali zniszczenia przemysłu 
Królestwa Polskiego Świadczy też fakt, że 
w 1918 roku pracę w nim mogło znaleźć jedy- 
nie 13 procent zatrudnionych z 1913 roku. 


Społeczeństwo II RP w pierwszych latach 
niepodległości (1918—1922) 


Polska odrodzona liczyła (według pierwsze- 
go po wojnie spisu powszechnego z 1921 r.) 
27,2 miliona obywateli, w tym ponad trzecią 
część pochodzenia niepolskiego. Do najwięk- 
szych mniejszości narodowych należeli 
Ukraińcy (15 proc.), Żydzi (10 proc.), 
Białorusini (5 proc.), Niemcy (2 proc.) 
oraz pozostali, w tym tzw. tutejsi, 
ludność Polesia, bez głębszej świa- 
domości narodowej (4 proc.). 
Cechą charakterystyczną 
mniejszości była ich zróż- 
nicowana — dla znacz- 


© W II RP zamieszki- 
wały liczne mniejszości 
narodowe, którym pań- 
stwo pozwalało zacho- 
wać tożsamość, tradycję i kulturę, przeja- 
wiającą się np. — jak wśród ukraińskich 
dziewcząt — w noszeniu starannie wykona- 
nych strojów ludowych 


nej części niechętna — postawa wobec aspiracji 
niepodległościowych odradzającego się pań- 
stwa polskiego. Hamowało to procesy unifika- 
cyjne i wpływało na wzajemną nieufność. Two- 
rzenie się granic Polski odbywało się — szcze- 
gólnie na wschodzie — na gruzach aspirującej do 
niezależności Ukrainy czy też w atmosferze 
konfliktu polsko-litewskiego o ziemię wileńską. 
Na zachodzie zaś znaczna część Niemców po- 
zostająca w granicach państwa polskiego, trak- 
towała swą przynależność państwową jako zło 
tymczasowe. Mniejszości narodowe: niemiecka, 
białoruska, litewska i ukraińska, zamieszkiwały 
zwarte obszary Polski (najliczniejsza, ukraiń- 
ska, część południowo-wschodniej Polski), co 
również nie ułatwiało procesów unifikacyjnych. 
Żydzi natomiast osiedli w większych miastach 
(Warszawie, Lwowie, Wilnie) i miasteczkach 
(szczególnie we wschodniej Polsce), gdzie 
stanowili od 30 do 80 procent ludności. Trud- 
nili się głównie handlem, rzemiosłem, 
a w wielkich aglomeracjach miejskich wi- 
doczni byli w wolnych zawodach (ad- 
wokaci, lekarze, literaci itp.). 


Podziały narodowościowe krzyżowały się 
z wyznaniowymi. Około 62 procent Polaków 
przyznawało się do wyznania rzymskokatolic- 
kiego, ale także byli wśród nich grekokatolicy 
(unici) i ewangelicy. Wśród Żydów dominowa- 
li zdecydowanie wyznawcy judaizmu, wśród 
Ukraińców zaś prawosławni i unici. Większość 
Niemców to wyznawcy protestanckich kościo- 
łów: augsburskiego i augsbursko-reformowane- 
go. Białorusini zaś przede wszystkim identyfi- 
kowali się narodowościowo poprzez wspólne 
wyznanie prawosławne. 

W wyniku zacofania wielu regionów ziem 
pozostających pod zaborami struktura zatrud- 
nienia w Polsce wykazywała znaczne zróżnico- 
wanie. Z punktu widzenia zamożności kraj 
można było podzielić na co najmniej trzy ob- 
szary: Polskę A — ziemie dawnego zaboru pru- 
skiego, ciążące ekonomicznie ku Zachodowi 
i stojące na wysokim poziomie cywilizacyj- 
nym; Polskę B — ziemie byłego Królestwa Pol- 
skiego i Galicji Zachodniej wraz z częścią Ślą- 
ska Cieszyńskiego, mocno zróżnicowane we- 
wnętrznie, od regionów i aglomeracji miejskich 
stojących na wysokim poziomie, po tereny 
najuboższe, z problemem przeludnienia na wsi; 
Polskę C — dawne ziemie zabrane i część Gali- 
cji Wschodniej, obarczone największym pro- 
centem analfabetów, bez przemysłu i ze słabą 
siecią dróg (w tym kolejowych). 

W skali całego kraju w 1921 roku 64 procent 
ludności pracowało na wsi, w przemyśle ciężkim 
zaś około 17 procent, reszta w administracji pań- 
stwowej, rzemiośle i handlu oraz w transporcie. 

Wieś zamieszkiwali zarówno chłopi pełnorol- 
ni, jak i komornicy, służba folwarczna, robotnicy 


e W dużych miastach Polski międzywo- 
jennej istniały odrębne dzielnice żydowskie. 
Do ważniejszych obiektów należała w nich 
bożnica zwana synagogą. Jej wspaniałość 
świadczyła o dostatku gminy żydowskiej. 
Nie każda jednak była tak imponująca jak 
synagoga w Łodzi 


© Reformy Władysława Grabskiego dopro- 
wadziły do zmiany waluty polskiej. Wiązało 
się to z koniecznością emisji nowych bank- 
notów. Zgłoszone projekty rysunkowe oce- 
niał w sali Banku Polskiego specjalnie powo- 
łany sąd konkursowy 


rolni (także pracownicy sezonowi) oraz rody zie- 
miańskie, podnoszące ogólny poziom cywiliza- 
cyjny. Stałym elementem wsi polskiej był kościół 
parafialny z proboszczem, wika- 
rym i organistą. Pewne podo- 
bieństwa do wsi wykazywały 
małe miasteczka — im dalej na 
wschód, tym z liczniejszą mniej- 
szością żydowską handlującą 
z chłopstwem na lokalnych ryn- 
kach. Wielkie miasta (Poznań, 
Warszawa, Kraków, Lwów, Wil- 
no) zamieszkiwali nie tylko ro- 
botnicy fabryczni i urzędnicy 
państwowi czy też samorządowi, 
ale także burżuazja, inteligencja, 
służba domowa, studenci i mło- 
dzież szkolna. Specjalną rolę od- 
grywała Warszawa, stolica kraju, 
w której znajdowały się najwyż- 
sze urzędy: Naczelnik Państwa, 
rząd i Sejm Ustawodawczy. 


Gospodarka II RP — pierwsze lata 
niepodległości (1918-1929) 


Gospodarka stała się jednym z ważniejszych 
obszarów walki o suwerenność młodego pań- 
stwa. Zniszczenia wojenne kazały szukać kapita- 
łu zewnętrznego bądź pożyczek przeznaczonych 
na inwestycje i pobudzenie rynku. Kapitał zachod- 
ni nie był jednak zainteresowany wejściem na 
ziemie, na których toczyła się nadal wojna. Pań- 
stwo zaś nie mogło brać pożyczek za cenę zbyt- 
niego uzależnienia się od kredytodawcy. Należa- 
ło zatem liczyć na własne siły. 

Do rangi jednego z ważniejszych problemów 
urosła kwestia zachowania przez państwo rów- 
nowagi budżetowej. Przez pierwsze lata II RP 
wydatki państwa kilkakrotnie przewyższały 
wpływy. Wywoływało to powiększający się z ro- 
ku na rok deficyt budżetowy, który można było 
leczyć zwiększającym się dodrukiem pieniądza 
wywołującym inflację. W 1922 roku narastający 
z ubiegłego roku i nowo powstały deficyt osi 
nął sumę 470 miliardów marek polskich. 

Wydatki państwa w pierwszych 
latach po wojnie obejmowały same 
niezbędne pozycje. Do nich należa- 
ły: obsługa finansowa tworzącej się 
administracji państwa, w tym zatrud- 
nienie około 380 tysięcy pracowni- 
ków budżetówki, kształcenie apara- 
tu skarbowego, a także wypełnianie 
zobowiązań socjalnych (emeryta|l- 
nych) i edukacyjnych młodego pań- 


s” Mimo trudności wynikają- 
cych z wojny celnej z Niemcami 
polski przemysł wydobywczy od- 
grywał bardzo istotną rolę w go- 
spodarce II RP. Dobrze prospe- 
rowała np. Kopalnia Węgla Ka- 
miennego „Wujek” w Brynowie 


e Władysław Grabski — 
profesor, ekonomista i poli- 
tyk związany z endecją miał 
niebagatelne zasługi nie tylko 
dla gospodarki II Rzeczypo- 
spolitej. Cała rodzina Grab- 
skich brała czynny udział 
w odbudowie państwa pol- 
skiego 


stwa, m.in. zatrudnienie 60 ty- 
sięcy nauczycieli, w związku 
z zapewnieniem przez państwo powszechnego 
nauczania na poziomie szkoły czteroklasowej. 
Bardzo kosztowny okazał się proces unifikacji 
kraju, jednocześnie prowadzony we wszystkich 
dziedzinach od legislacji po komunikację 
(w 1922 r. sejm podjął ważną decyzję o budowie 
portu w Gdyni). Do 1920 roku włącznie najpo- 
ważniejszą pozycję w budżecie państwa po stro- 
nie wydatków zajmował ze zrozumiałych 
względów — resort wojska (w I. 1918-1920 ar- 
mia powiększyła się z 5 tys. żołnierzy do | mln). 
Miało to zresztą dodatnie strony: budżet państwa 
swoimi zamówieniami pobudzał produkcję prze- 
mysłową w tradycyjnie silnych działach przemy- 
słu (metalowym, tekstylnym), wpływał na wzrost 
zatrudnienia, a tym samym na zwiększające się 
na rynku popyt i podaż na towary z innych gałę- 
zi produkcji. 

Jednak w 1923 roku przyszło załamanie fi- 
nansów państwa. Inflacja przeszła w fazę tzw. hi- 
perinflacji, co groziło powszechnymi niepokoja- 
mi społecznymi. O ile w połowie czerwca 1923 ro- 
ku za | dolara płacono 104 tysiące marek pol- 
skich, to w grudniu już 6 milionów 375 tysięcy. 
Zaczęły rosnąć ceny, z czego zadowoleni byli je- 


dynie spekulanci. Płace nie nadążały za zmiana- 
mi cen. W grudniu 1923 roku powstał prawico- 
wy, ale jednocześnie ponadpartyjny rząd Włady- 
sława Grabskiego, który podjął się naprawy bud- 
żetu państwa. Posiadając nadzwyczajne pełno- 
mocnictwa, w ciągu pół roku Grabski doprowa- 
dził do równowagi budżetowej, m.in. ściągając 
nadwyżki finansowe od najbogatszych (danina 
majątkowa), doprowadzając do zwaloryzowania 
podatków bezpośrednich i podnosząc podatki po- 
średnie, a w końcu rozpisując pożyczkę wewnętrz- 
ną oraz (co miało ważne znaczenie propagan- 
dowe) wprowadzając drastyczne oszczędności 
w administracji rządowej. Kosztami reformy ob- 
ciążono zatem najbogatszych, co miało pozy 
ne skutki społeczne, choć negatywnie wpłynęło 
na przykład na produkcję towarów wysyłanych 
na eksport. W kwietniu 1924 roku inflacja zosta- 
ła wyhamowana. Rząd mógł przejść do kolejnej 
fazy reformy — zastąpić markę polską złotym. 
W tym celu premier powołał do życia spółkę ak- 
cyjną Bank Polski, niezależną od rządu, co miało 
uwiarygodnić reformę walutową. Akcjonariusza- 
mi BP byli głównie drobni właściciele, a także 
(w małym zakresie) państwo. Złotego oparto na 
zapasach kruszców i dewiz pochodzących głów- 
nie z ofiar społecznych zbieranych w latach 
1919-1923. Parytet nowej waluty ustalono na po- 
ziomie równowartości franka szwajcarskiego: 
wymiany dokonywano po kursie | złoty = 1.8 mi- 
liona marek polskich. Reforma Grabskiego usta- 
bilizowała rynek i polską walutę, a miesiące ją 
poprzedzające stały się gorzką lekcją dla kolej- 
nych gabinetów (aktualną aż do 1939 r.). 

W pierwszych latach niepodległości oprócz 
inflacji najpoważniejsze problemy gospodarcze 
wiązały się z tzw. wojną celną z Niemcami oraz 
z koniecznością przeprowadzenia re- 
formy rolnej. 

Wojna celna odbiła się przede 
wszystkim negatywnie na eksporcie 
polskiego węgla, na który Niemcy na- 
łożyli ogromne cło, a także postawiła 
pod znakiem zapytania reformę walu- 
towo-skarbową premiera Grabskiego. 
W efekcie spadała produkcja, zwięk- 
szyło się bezrobocie (w grudniu 1925 r. 
przekroczyło 210 tys. osób), rósł po- 
nownie deficyt. Gabinet Grabskiego 
upadł. Na szczęście, wiosną 1926 ro- 
ku zastrajkowali górnicy brytyjscy, co 
otworzyło rynki zbytu na polski wę- 
giel na terenie Skandynawii. 

Postulat reformy rolnej wysuwano 
od początku istnienia II Rzeczypospoli- 


tej; względy społeczno-polityczne, w tym przede 
wszystkim przeludnienie wsi, kazały posłuchać 
głosu ludu i reprezentujących go w sejmie partii 
(PSL „„Piast”, PSL „Wyzwolenie” i in.). Racje go- 
spodarcze jednak nie pozwalały przez długie lata 
znaleźć pieniędzy w budżecie na tę kosztowną 
operację, a jednocześnie reforma nie mogła zni- 
szczyć majątków ziemiańskich, których dochód 
przekładał się na podatki płynące do budżetu pań- 
stwa. Dopiero w grudniu 1925 roku sejm uchwa- 
lił ostatecznie tę ustawę. Na cele parcelacji — za 


pełnym odszkodowaniem po cenie rynkowej 
przeznaczono majątki mające powyżej 180 hekta- 
rów, w rejonach podmiejskich i w okręgach prze- 
mysłowych normę tę obniżono do ponad 60 hek- 
tarów, na ziemiach wschodnich (gdzie domino- 
wała gospodarka ekstensywna) podwyższono do 
300 hektarów, a w majątkach uprzemysłowionych 
do 700 hektarów. W ciągu kolejnych lat prosperi- 
ty (do 1929 r.) corocznie parcelowano 200 tysięcy 
hektarów ziemi; w sumie nadziały ziemi otrzyma- 
ło 734 tysiące gospodarstw chłopskich, tak nowo 
powstałych, jak i już istniejących (areał nowych 
gospodarstw osiągał średnio blisko 10 ha). 
Z punktu widzenia potrzeb spo- 
łecznych było to niewiele. W la- 
tach trzydziestych XX wieku ukry- 
te bezrobocie obejmowało na pol- 
skiej wsi prawie 5 milionów ludzi. 
Jednakże przyczyną tego stanu 
rzeczy było nie tylko ograniczanie 
przez państwo zakresu reformy 
rolnej, ale głównie struktura ludno- 
ściowo-zawodowa kraju odziedzi- 
czona po zaborcach, kryzys gospo- 
darczy lat trzydziestych i słaby 
udział kapitału inwestycyjnego 
(zarówno państwowego, jak i pry- 
watnego. w tym zagranicznego). 
W latach prosperity gospodar- 
czej (1926-1929) w kraju powsta- 
wały nowe zakłady przemysłowe 


© Centralny Okręg Przemysło- 
wy (COP) — wielką polską inwe- 
stycję okresu międzywojennego 
— często odwiedzali goście zagra- 
niczni oraz dostojnicy państwo- 
wi. Na czele jednej z takich dele- 
gacji stał prezydent Ignacy Moś- 
cieki 


(np. Mościce), ruszył transport 
z Gdyni, rozpoczęto produkcję sa- 
mochodów (licencja Fiata), rozwi- 
jał się przemysł lotniczy. Postępo- 
wała elektryfikacja. Znaczna część 
zakładów przemysłowych stała na 
najwyższym poziomie technolo- 
gicznym. Do kraju zaczął napły- 
wać kapitał zagraniczny, którego wielkość 
w gospodarce oceniano w 1929 roku na 33 pro- 
cent. Jednak władze państwowe stworzyły dlań 
zbyt liberalne, dogodne warunki, umożliwiając 
wywóz z kraju zysków. Miało to swoje nega- 
tywne skutki w latach kryzysu (1929-1933), 
tym bardziej że większość kapitału zagraniczne- 
go ulokowana była w strategicznych gałęziach 
gospodarki, czyli w przemyśle wydobywczym, 
elektrowniach i hutnictwie. 


Gospodarka II RP w latach 
kryzysu i w okresie wycho- 
dzenia z recesji (1929-1939) 


Po 1929 roku cały świat ka- 
pitalistyczny, w tym także Pol- 
ska, wszedł w okres głębokiej 
recesji. By powstrzymać od- 
pływ kapitału zewnętrznego, 
władze państwowe tolerowały 
mechanizmy obronne tworzo- 


© II RP mogła się pochwalić produkcją pierwszych 
polskich środków transportu. Zarówno samolot pasażer- 
ski, jak i polski fiat to wizytówki przemysłu cięż 


w latach prosperity gospodarczej 1926-1929 


ne przez kapitał prywatny: powstawały kartele 
branżowe monopolizujące produkcję i śrubujące 
ceny na określone towary przemysłowe, sprze- 
dawane na rynku krajowym. Jednocześnie, by 
utrzymać się na rynkach eksportowych, stosowa- 
no ceny dumpingowe, a więc poniżej kosztów 
wytwarzania. Dopiero w 1933 roku w sposób 
prawny ograniczono odpływ zysków (do tego 


momentu wywieziono jednak około 2,5 mld zł) 
i wprowadzono kontrolę cen (tzw. ustawa karte- 
lowa). Jednocześnie, licząc na włączenie się sa- 
moczynnych mechanizmów rynkowych, zdecy- 
dowano się na zmniejszenie obiegu pieniądza 
w kraju (zjawisko deflacji). Działania interwen- 
cyjne państwa okazały się spóźnione: znaczna 
część kapitału odpłynęła; tworzyły się już no- 
życe cen, czyli pogłębiała się różnica między 
sztucznie utrzymywanymi cenami na artykuły 
przemysłowe a spadającymi dużo szybciej, bo 
pozostawionymi tylko regulacji rynku, cenami 
na płody rolne. Zawężenie rynku wiejskiego wy- 
korzystywał pośrednik handlarz, często żydow- 
skiego pochodzenia, co miało negatywne konse- 
kwencje społeczne i polityczne. Permanentny 
kryzys wsi polskiej wywoływał niepokoje spo- 
łeczne, w tym strajki chłopskie (najbardziej dra- 
styczne w 1936 r.: w starciach z policją zginęło 
kilkudziesięciu rolników). 

Wobec narastającego kryzysu musiał interwe- 
niować rząd. Podobnie jak w Stanach Zjednoczo- 
nych (program: New Deal — „Nowy 
Ład”) czy też w III Rzeszy, 
w Polsce także, począwszy od 
1933 roku, państwo włączy- 
ło się bezpośrednio do pro- 
cesu odradzania gospodar- 
ki. Organizowano no- 
we miejsca pracy, 


przede wszystkim poprzez inicjowanie robót pu- 
blicznych. Podjęto budowę dróg, w tym kolejo- 
wych, wodociągów oraz elektryfikację kraju itp. 
Wpływało to pozytywnie na rozwój uboższych re- 
gionów, a jednocześnie pobudzało rynek za sprawą 
zwiększającej się masy realnego pieniądza (wzra- 
stał popyt na towary zarówno konsumpcyjne, jak 
i przemysłowe, co stymulowało wzrost ich podaży). 

W 1936 roku sytuacja gospodar- 
cza Polski była na tyle ustabilizowa- 
na, że rząd mógł podjąć wielką inwe- 
stycję, znaną jako projekt ministra 
Eugeniusza Kwiatkowskiego — budo- 
wę Centralnego Okręgu Przemysło- 
wego (COP). W ciągu kolejnych lat 
(1937-1939) w widłach Wisły i Sa- 
nu zbudowano zakłady przemysłu 


e Jednym z najważniejszych 
problemów młodego państwa by- 
ły kłopoty komunikacyjne mię- 
dzy dawnymi zaborami. Starano 
się więc jak najszybciej nadrobić 
zaległości w tej dziedzinie, budu- 
jąc nowe linie kolejowe, m.in. na 
trasie Sierpc-Toruń 


(głównie zbrojeniowego), dające zatrudnienie pra- 
wie 150 tysiącom obywateli, z regionu dotknięte- 
go bezrobociem. COP — jak mówił autor projektu 
— miał stworzyć „rynek zbytu i dla płodów rolnych 
okręgów wschodnich, i dla surowców, i półpro- 
duktów okręgów zachodnich, i odbiorcę energii 
opartej o siły wodne, ciepło gazu ziemnego, 
a skoncentrowanej na południu”. Równolegle rząd 
opracował sześcioletni plan rozwoju sił zbrojnych. 
W efekcie udział państwa w gospodarce wynosił 
pod koniec lat trzydziestych około 20 procent, 
a w niektórych działach produkcji dochodził nawet 
do 100 procent (przemysł samochodowy, zbroje- 
niowy). Budowa COP-u stanowiła konkretną od- 
powiedź na pytanie nurtujące ówczesnych ekono- 
mistów: jak wiele własności państwa winno być 
w gospodarce, by nie wywoływało to pokusy do 
administracyjnego (ręcznego) sterowania procesa- 
mi rynkowymi, na przykład w imię ratowania bud- 
żetu państwa. Mimo licznych i do końca nieroz- 
wiązanych dylematów (np. czy podstawą rozwoju 
gospodarczego państwa ma być rolnictwo, czy 
przemysł, jaki udział w ekonomii RP powinien 
mieć kapitał obcy, bez utraty suwerenności gospo- 
darczej), mimo istniejących także dysproporcji 
wewnątrz kraju — w okresie międzywojennym 
Polska osiągnęła wysoki stopień rozwoju gospo- 
darczego porównywalny do stopnia rozwoju Hi- 
szpanii czy Grecji. 


Społeczeństwo II RP 


II Rzeczpospolita w 1939 roku liczyła 35,1 mi- 
liona obywateli, nadal w większości mieszkań- 
ców wsi. W Warszawie żyło w tym czasie 1289 ty- 
sięcy mieszkańców, w Łodzi — 672 tysiące, 
w Poznaniu — 272 tysiące, w Krakowie — 259 ty- 
sięcy, a Gdynia liczyła 120 tysięcy mieszkań- 
ców. Poza granicami kraju przebywało ponad 
8 milionów Polaków, w tym w Stanach Zjedno- 
czonych 4 miliony. 

Życie społeczne obywateli II Rzeczypospoli- 
tej było określone w konstytucji prawem do swo- 
bodnego zrzeszania się. Zaowocowało to liczny- 
mi inicjatywami samorządowymi. Na obszarze 
całego kraju, w tym w regionach zamieszkanych 
przez zwartą mniejszość narodową (np. ukraiń- 
ską), działał samorząd terytorialny. Władze tak 
na poziomie gminy, jak powiatu wybierano de- 
mokratycznie. Do kompetencji samorządu nale- 
żało dysponowanie funduszami lokalnymi i zaj- 
mowanie się potrzebami społecznymi w zakresie 
gospodarczym (m.in. wspieranie lokalnych spół- 
dzielni handlowych czy kredytowo-oszczędno- 
ściowych) i kulturalno-oświatowym (wspieranie 
inicjatyw stowarzyszeniowych, w tym stowarzy- 


e W okresie międzywo- 
jennym pielgrzymki, m.in. 
pielgrzymka do Kalwarii 
Wileńskiej, stanowiły rów- 
nież formę podziękowa- 
nia Bogu za odrodzoną oj- 
czyznę 


szeń partyjnych i mniejszo- 
ści narodowych). Samorząd 
dbał o swój regionu, a także 
kierował szkołami (w tym 
z językiem mniejszości na- 
rodowej), zakładami opie- 
kuńczymi i bibliotekami. 
Struktury samorządowe obejmowały także 
życie gospodarcze i naukowe. Uczelnie, mimo 
bardziej restrykcyjnych decyzji sejmu z lat 
trzydziestych, cały czas cieszyły się olbrzymią 
autonomią, a korzystały z niej także uczelniane 
samorządy studenckie (Bratnia Pomoc). 
Specyficzne i wyjątkowe prawa posiadała 
w II RP mniejs , zorganizowana 
w ramach gmin wyznaniowych. Gminy tworzy- 
ły (w dużej mierze autonomiczny wobec pań- 
stwa) Związek Religijny Wyznania Mojżeszo- 
wego. Zarządy poszczególnych gmin, mające 
olbrzymi wpływ na życie nie tylko religijne, ale 
i polityczno-gospodarcze Żydów, były zatwier- 
dzane przez starostów. Dzięki tej niezależności 
w II RP mogła rozwijać się religia żydowska 
(powstawały dzieła z inspiracji religijnej, 
istniały synagogi: przestrzegano zwy- 
czajów żydowskich opartych na prawie 
wyznaniowym), kultura żydowska 
i oświata, w tym szkoły wyznaniowe 
(chedery), organizacje społeczne 
i bogate życie polityczne (partie sy- 


i 


© Na ulicach większych miast II RP 
powoli, ale stopniowo zaczęły poja- 
wiać się samochody i motocykle. Za- 
kłady CWS w Warszawie w latach 
trzydziestych XX w. otworzyły linię 
produkcyjną motocykli 


jonistyczne, socjalistyczne, konserwatywne). 
Tak duży zakres autonomii przyznany Żydom 
nie musiał powodować (ale często powodował) 
utrzymywania się tej mniejszości w stadium 
izolacji od polskiego otoczenia. 

Powstanie niepodległego państwa pobudziło 
społeczeństwo polskie, partie polityczne i lo- 
kalne społeczności, grupy ludzi zintegrowa- 
nych czy to z powodu swej wiary, uprawianego 
zawodu, czy też pochodzenia etnicznego, do 
zakładania licznych stowarzyszeń. Do najważ- 
niejszych należały stowarzyszenia oświatowe 
(Polska Macierz Szkolna, Towarzystwo Uni- 
wersytetu Ludowego, Czytelnia dla Wszyst- 
kich, ukraińska Proswita itd.), które z powodze- 
niem włączały się w proces walki z analfabety- 
zmem, podejmowanej przez państwo. Przykła- 
dowo Polska Macierz Szkolna działała głównie 
na wschodzie kraju, gdzie zakładała szkoły 
(w tym zawodowe, wraz z warsztatami), domy 
dziecka, biblioteki, kształciła rzesze nauczycie- 
li, wydawała pomoce szkolne. Znaczna część 
stowarzyszeń prowadziła działalność wycho- 
wawczą wśród młodego pokolenia, jak na przy- 
kład Związek Harcerstwa Polskiego (podobne 


organizacje miały także mniejszości narodowe, 
np. żydowskie harcerstwo). 

Życie kulturalne społeczeństwa polskiego róż- 
niło się w zależności od miejsca zamieszkania 
(wieś, duże miasta lub Polska A, B), wykształcenia 
i zamożności. Dla większości obywateli dostępna 
była różnorodna (pod względem ideowym oraz 
gustów) prasa, a także teatrzyki objazdowe i kaba- 
rety. Przed mieszkańcami większych miast otwo- 
rem stały teatry i kina, w których dominował lekki 
repertuar komediowy. Od końca lat dwudziestych 
w polskich domach pojawiły się radia. Mimo że 
istniały nowe formy kultury, powstałe w dużej 
mierze dzięki istnieniu niepodległego państwa, 
społeczeństwo żyło w zastanych strukturach: zie- 
miaństwo i wyższe sfery finansowe integrujące się 
od pokoleń podczas spotkań towarzyskich, w ma- 


jątkach, w galeriach i na balach charytatywnych; 


chłopi pilnujący swych obyczajów regionalnych, 
w tym strojów, śpiewu i tańca; drobnomieszczań- 
stwo (rzemieślnicy), a także robotnicy, szczególnie 
fabryczni, zrzeszeni w związkach zawodowych 
i w partiach politycznych, uczestniczący w zaba- 
wach ulicznych i chodzący na wyścigi konne, do 
„wesołego miasteczka”; inteligencja, w tym inteli- 
gencja twórcza, której reprezentantów można było 
spotkać w luksusowych kawiarniach warszaw- 
skich (m.in. w „Ziemiańskiej ), 

krakowskich i lwowskich. 
Wśród wyznań pozycję 
dominującą miał katoli- 
cyzm i jego wyznawcy — 


w większości Polacy. Niezmiennym autoryte- 
tem cieszyli się biskupi polscy, duchowieństwo 
niższe (m.in. proboszczowie) oraz przedstawi- 
ciele zakonów. Katolicyzm polski nadal cha- 


rakteryzował tradycjonalizm, podtrzymywany 
przez żywą wiejską tradycję. Zawsze czczo- 
no Matkę Boską, szczególnie Częstochowską 
i Ostrobramską — do jej wizerunków na Jasnej 
Górze i w Wilnie pielgrzymowano z najodleg- 
lejszych obszarów Polski. 

Życie społeczne II RP, choć w swych zasa- 
dach przepojone ideami demokracji i tolerancji, 
nacechowane było często ostrymi sporami, pro- 
wadzącymi — szczególnie w latach trzydziestych 

do aktów barbarzyństwa, a nawet do zbrodni. 
Najwięcej sporów (związanych ze stosunkami 
polsko-żydowskimi) wynikało z rywalizacji na 
tle ekonomicznym, w stosunkach polsko-ukraiń- 
skich zaś na tle zakresu autonomii terytorialnej, 
co stronę polską niepokoiło z racji niepodległo- 
ściowych aspiracji tej mniejszości. Podobne oba- 
wy towarzyszyły stosunkom polsko-niemiec- 
kim, obarczonym niedobrym doświadczeniem 
z okresu rozbiorów (przez cały okres 1918-1939 
wpływowa część mniejszości niemieckiej konte- 
stowała fakt istnienia państwa polskiego). 


chyłek 
II Rzeczypospolitej 


W połowie lat trzydziestych XX wieku wydawało się już, że społeczeństwo 
polskie będzie mogło nareszcie spokojnie pracować nad własnym rozwo- 


jem. Granice zostały zabezpieczone przed sąsiadami układami — 


o nieagresji, gospodarka wychodziła powoli z kryzysu ekonomicz- 
nego, stabilna i silna władza wydawała się panować nad sytuacją. 
2. połowie lat trzydziestych II Rzeczpo- 
spolita była państwem o zupełnie innym 
systemie politycznym niż w pierwszych 
latach niepodległości. Po dyskusjach trwających po- 
nad rok, w marcu 1935 roku sejm uchwalił, a mie- 
siąc później prezydent Ignacy Mościcki podpisał 
ustawę zasadniczą zmieniającą ustrój państwa. 


jego wniosek — ministrów, zwoły- 4 
wanie i rozwiązywanie sejmu i se- 
natu, wyznaczanie terminów ich se- 

sji, zwierzchnictwo nad siłami zbroj- 
nymi, reprezentowanie państwa na ze- 
wnątrz, stanowienie o wojnie 


Konstytucja kwietniowa 


Nowa konstytucja nadawała prawną formę 
autorytarnemu systemowi rządów, istniejącemu 
w Polsce po przewrocie majowym. Podstawowe 
zasady ustrojowe znalazły się w dziesięciu pierw- 
szych artykułach ustawy. Według nich, interes 
państwa stanowił nadrzędną wartość, której pod- 
porządkować należało wszystkie inne. Społeczeń- 
stwo miało kształtować swe losy „w ramach pań- 
stwa i w oparciu o nie”, a państwo — „nadawać 
kierunek” i „normować” warunki rozwoju społe- 
czeństwa. Granicą wolności osobistych jednostki 
miało być dobro powszechne. 

Zmieniła się również struktura władz. Na czele 
państwa stanął prezydent Rzeczypospolitej, 


w którego osobie skupiała się „jednolita i nie- 


4 Eugeniusz Kwiatkowski pełnił różne funk- 
cje rządowe. Jako wicepremier odpowiedzialny 
za sprawy gospodarcze firmował m.in. budowę 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 


fr Prezydent Ignacy Mo- 
ścicki sprawował tę funk- 
cję przez dwie kadencje 
(od 1926 r.). Po internowa- 
niu w Rumunii, zgodnie 
z uprawnieniami, miano- 
wał swym następcą Wła- 
dysława Raczkiewicza 


i pokoju, zawieranie i raty- 
fikowanie umów między- 
narodowych, obsadzanie 
niektórych wyższych urzę- 
dów państwowych, a także 
wydawanie dekretów z mo- 


podzielna władza państwowa”. Pod jego zwierzch- 
nictwem pozostawać miały: „rząd, sejm, senat, siły 
zbrojne, sądy i kontrola państwowa”. Konstytucja 
przewidywała wybór prezydenta w głosowaniu po- 
wszechnym spośród dwóch kandydatów: jednego 
zgłoszonego przez zgromadzenie elektorów i drugie- 
go — przez ustępującego prezydenta. Do uprawnień 
prezydenta należało: mianowanie premiera i — na 


Leon Kozłowski — do 28 marca 1935 r. 


cą ustawy. Za swe akty urzędowe prezydent odpo- 
wiadał jedynie przed „Bogiem i historią”. 
Rząd uniezależniono od parlamentu. Zgodnie 
z konstytucją wybory parlamentarne powinny odby- 
wać się w głosowaniu powszechnym, tajnym, rów- 
nym i bezpośrednim (ale nie — proporcjonalnym). 
Nowa konstytucja budziła liczne zastrzeżenia, 
zarówno wśród członków Stronnictwa Narodowe- 
go (główny zarzut, że źródłem władzy nie jest na- 
ród), jak i wśród ludowców oraz socjalistów. Wy- 
rażała jednak tendencje powszechne w ówczes- 
nej Europie. Wszystkie państwa przeżywały 
w okresie międzywojennym trudności, na- 
wet Anglia i Francja posiadające długie 
tradycje parlamentarne. Wiele państw — 
zwłaszcza mniejszych, o krótszych tra- 
dycjach parlamentarnych, borykających 
się z trudnościami gospodarczymi lub na- 
rodowościowymi — drogi wyjścia z trudnej 
sytuacji poszukiwało we wzmoc- 
nieniu władzy wykonaw- 


© Generalny inspek- 
tor sił zbrojnych, mar- 
szałek Edward Rydz- 
-Śmigły, wywierał duży 
wpływ na politykę we- 
wnętrzną kraju 


czej i ograniczeniu demokracji. Taką drogę wybra- 
ły nie tylko państwa totalitarne (Niemcy, Związek 
Radziecki) czy faszyzujące (Włochy). Rządy auto- 
rytarne wprowadzono na Węgrzech, w Hiszpanii, 
Bułgarii, na Litwie, w Portugalii, Austrii, na Ło- 
twie, w Estonii i Grecji. 


Piłsudczycy bez Piłsudskiego 


Uprawnienia prezydenckie w nowej konsty- 
tucji obliczone były na sprawowanie władzy 
przez osobę wybitną, cieszącą się powszech- 
nym autorytetem, jak Piłsudski lub desygnowa- 
ny przez niego człowiek. Marszałek jednak 
zmarł wkrótce po uchwaleniu ustawy adni- 
czej. Po jego śmierci, w czasie spotkania urzę- 
dującego prezydenta Mościckiego i premiera 
Walerego Sławka, postanowiono powierzyć sta- 
nowisko ministra spraw wojskowych gen. Ta- 
deuszowi Kasprzyckiemu, a generalnego inspek- 
tora sił zbrojnych — gen. Edwardowi Rydzowi- 
-Śmigłemu. Wybory do sejmu miały odbyć się 
we wrześniu. 

Według nowej ordynacji, prawo zgłaszania 
kandydatów na posłów przysługiwało zgroma- 
dzeniom okręgowym, tworzonym przez przed- 
stawicieli samorządu terytorialnego i organiza- 
cji społecznych. W ten sposób na listach znala- 
zły się prawie wyłącznie osoby pożądane przez 
władze. Senat miał składać się z członków mia- 


© Felicjan Sławoj-Składkowski, generał dywizji, z wykształcenia lekarz, 
został premierem rządu, którego powołanie stanowiło kompromis między 
głównymi frakcjami obozu sanacyjnego 


Premierzy II Rzeczypospolitej 1935—1939 


Walery Sławek — 28 marca-12 października 1935 r. 
Marian Kościałkowski-Zyndram — 13 października 1935 r.—15 maja 1936 r. 
| Felicjan Sławoj-Składkowski — 15 maja 1936 r.-30 września 1939 r. 


nowanych przez prezydenta (1/3) i wybranych 
przez kolegium elektorskie (2/3), wyłonione 
w prawyborach przez osoby z określonym cen- 
zusem. Duża część opozycji i mniejszości naro- 
dowych wezwała do bojkotu niedemokratycz- 
nych wyborów, a społeczeństwo posłuchało te- 
go wezwania, W wyborach wzięło udział zale- 
dwie 46 procent uprawnionych do głosowania. 
W sejmie zasiadło 208 posłów, głównie z BBWR 
oraz kilkunastu z Ukraińskiego Zjednoczenia 
Narodowo-Demokratycznego (UNDO) i partii 
żydowskich. 

Po wyborach premier Sławek, przewidywa- 
ny przez Piłsudskiego na prezydenta kraju, za- 
żądał od Mościckiego ustąpienia. Dotychczaso- 
wy prezydent odmówił, także powołując się na 
Marszałka. Sławek ustąpił, zrezygnował rów- 
nież z teki premiera. Niespełna dwa miesiące 
po wyborach rozwiązał się także BBWR. 


©. Zamek Królewski w Warszawie w II Rze- 
czypospolitej pełnił funkcję siedziby prezy- 
denta Polski 


W łonie obozu rządzącego nastąpiła polary- 
zacja: zwolennicy twardego kursu i oficerowie 
skupili się wokół gen. Rydza-Śmigłego, polity- 
cy cywilni i „liberałowie” — przy prezydencie. 
Obie grupy porozumiały się: w rządach Maria- 
na Kościałkowskiego-Zyndrama (1935-1936) 
i Felicjana Sławoja-Składkowskiego (1936-1939) 
„zamek” kierował sprawami gospodarczymi, 
grupa Rydza-Śmigłego — sprawami wewnętrz- 
nymi i wojskiem. Minister spraw zagranicz- 
nych Józef Beck uważany był za osobę nieza- 
leżną. 
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Nowe koncepcje polityczne i wybory 1938 r. 


Przedłużający się kryzys gospodarczy i osła- 
bienie (po śmierci Piłsudskiego) obozu rządzą- 
cego sprawiły, że naturalne niezadowolenie 
społeczne zaczęło „nabierać odcieni politycz- 
nych”. Trwały strajki i masowe manifestacje, 
nasilały się ekscesy antysemickie i ferment 
wśród mniejszości narodowych. Nacjonaliści 
ukraińscy liczyli na to, że Niemcy podbiją Pol- 
skę i odbudują niezależną Ukrainę. Wśród 


© Kryzys gospodarczy o wiele bardziej do- 
tknął mieszkańców wsi niż miast 


e W ostatnim rządzie II Rzeczypospolitej 
Felicjana Sławoja-Składkowskiego (czwar- 
ty z lewej) funkcje ministrów sprawowali 
m.in. Eugeniusz Kwiatkowski — minister 
skarbu i wicepremier (trzeci z lewej), Tade- 
usz Kasprzycki — minister spraw wojsko- 
wych (piąty z prawej), Józef Beck — minister 
spraw zagranicznych (czwarty z prawej) 


Niemców znajdowała zwolenników ideologia 
hitlerowska. Coraz większy posłuch w społecz- 
ności żydowskiej zyskiwali radykalni syjoniści, 
przekonujący do emigracji do Palestyny i zapo- 
wiadający utworzenie tam własnego państwa. 
Międzynarodowa organizacja komunistów, 
Komintern, rozpoczęła latem 1935 roku w róż- 
nych krajach akcję propagandową mającą na ce- 
lu walkę z silną władzą państwową, czyli z „fi 
szyzmem”. Komuniści nawoływali do tworze- 


© Wielkość produkcji przemy- 
słowej w 1938 r. była wyższa niż 
przed kryzysem, jednak ze wzglę- 
du na znaczny przyrost ludności 
produkcja przeliczana na jedne- 
go mieszkańca — spadła 


nia frontów ludowych, porozumie- 
nia robotników, chłopów, inteligen- 
cji i mniejszości narodowych skie- 
rowanego przeciw rządom. W Pol- 
sce agitacja członków Komuni- 
stycznej Partii Polski (KPP) spotka- 
ła się z życzliwym przyjęciem przez 
niektórych socjalistów (m.in. przez Wandę Wa- 
silewską), ludowców i członków inteligencji 
(wśród nich Władysława Broniewskiego). 
W partiach przeważyła jednak tendencja do 
obrony demokracji bez uciekania się do komu- 
nistycznych metod walki. 

Także politycy centrowi szukali porozumie- 
nia. W lutym 1936 roku w szwajcarskiej siedzi- 
bie Ignacego Paderewskiego w Morges genera- 
łowie Władysław Sikorski i Józef Haller oraz 
Wojciech Korfanty, Karol Popiel i sam Paderew- 
ski podpisali porozumienie polityczne. Ich celem 
stało się przywrócenie demokracji, wzmocnienie 
sojuszu z Francją i powołanie Paderewskiego na 


Kolejne wybory parlamentarne przeprowa- 
dzono jesienią 1938 roku, według tej samej 
ordynacji wyborczej co poprzednie. Odnotowa- 
ły one pewien wzrost popularności obozu rzą- 
dowego. Mimo bojkotu wyborów przez socjali- 
stów, ludowców i narodowców, frekwencja wy- 
niosła 67 procent. Liczny udział w wyborach 
był skutkiem poprawy 
sytuacji ekonomicznej 
i wzrostu napięcia mię- 
dzynarodowego. 


Poprawa koniunktury 
i nowe koncepcje 
gospodarcze 


Od jesieni 1935 roku 


nastąpić jedynie dzięki wykorzystaniu środków 
finansowych państwa. 

Już w czasie kryzysu skarb państwa przej- 
mował upadające zakłady. W 2. połowie lat 
trzydziestych powoli wypierano z ważnych 
przedsiębiorstw na Górnym Śląsku kapitał nie- 
miecki. W efekcie państwo w całości kontrolo- 
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Wzrost dochodów rolni- 
ków sprawił, że wieś po- 


prezydenta. W kraju program Frontu Morges po- 
pierały chadecja i Narodowa Partia Robotnicza, 
zjednoczone w Stronnictwo Pracy. 

Obóz rządowy powołał w lutym 1937 roku 
własną partię — Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go (OZN). Miała ona zjednoczyć zwolenników 
różnych orientacji politycznych, akceptujących 
solidarystyczny program silnego państwa i sil- 
nej władzy państwowej. 

W ruchu narodowym trwały spory między 
„Starymi” i „młodymi”. Powstawały kolejne 
grupy, głoszące coraz bardziej radykalne i anty- 
semickie hasła. 
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woli zaczęła wchłaniać to- 
wary przemysłowe. Oży- 
wiło się budownictwo, 
rozwijały roboty publicz- 
ne. Utrzymywał się dodat- 
ni bilans handlu zagra- 
nicznego. Mimo to kapitał 
obcy odpływał z Polski. 
Rząd przede wszystkim 
musiał szukać rozwiąza- 
nia problemu bezrobocia — 
w międzywojniu Polska 
przeżywała okres szybkie- 
go wzrostu demograficz- 
nego, a nowe, liczne rocz- 
niki właśnie pod koniec lat 
trzydziestych zaczęły wcho- 
dzić na rynek pracy. 

O ile przed kryzysem 
rozpowszechnione było 
przekonanie, że Polska 


© Największe inwesty- 
cje przemysłowe kraju 
skupiono w COP-ie 


może rozwijać się jako kraj rolniczo-przemy- 
słowy, o tyle po załamaniu gospodarczym zy- 
skiwała zwolenników opinia, że jedyną szansą 
uzdrowienia polskiej gospodarki jest rozwój 
przemysłu. Liczono na to, że przemysł zapew- 
ni armii niezbędne wyposażenie techniczne, 
wchłonie coraz liczniejsze roczniki młodzieży 
wkraczającej w wiek produkcyjny, a wzrost 
liczby robotników rozszerzy rynek zbytu. Naj- 
większą przeszkodą w realizacji tych planów 
okazał się jednak brak kapitałów: na rodzime 
kapitały prywatne nie można było liczyć, kapi- 
tał zagraniczny natomiast nie wykazywał zain- 
teresowania inwestycjami w środkowej i wschod- 
niej Europie. Rozbudowa przemysłu mogła więc 


© Umowny podział na Polskę A i B wyni- 
kał z odziedziczonych po zaborach różnie 
w uprzemysłowieniu i infrastrukturze ziem 
polskich oraz z poziomu kultury materialnej 
mieszkańców 
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granice regionów COP 

południowa granica COP wg planów z lat 1935-1937 
granice województw 
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wało przemysł samochodowy, lotniczy, produk- 
cję wyrobów tytoniowych i spirytusowych oraz 
wydobycie soli potasowych. Udział państwa 
w żegludze morskiej wynosił 97 procent, w ko- 
lejnictwie 93 procent, w wydobyciu soli jadal- 
nej 84 procent, w przemyśle teletechnicznym 
84 procent, w łączności telefonicznej 73 pro- 
cent, w hutnictwie 55 procent. Państwo miało 
udziały prawie we wszystkich działach gospo- 
darki narodowej, odgrywało dużą rolę w ubez- 
pieczeniach i bankowości. Mimo prób zahamo- 
wania wzrostu znaczenia państwa w gospodar- 
ce kraju, jego rola systematycznie rosła. 
Wicepremier i minister skarbu Eugeniusz 
Kwiatkowski zdecydował się na opracowanie 
czteroletniego planu gospodarczego, obejmujące- 
go okres od lipca 1936 roku do czerwca 1940 ro- 
ku (koncepcja planowania stawała się wówczas 
modna w świecie pod wpływem doświadczeń 
pierwszej pięciolatki radzieckiej). Plan przewidy- 
wał skupienie się na finansowaniu inwestycji 


dziestych sieci bitych dróg ujawnia 
jedną z przyczyn podziału kraju na 
Polskę Ai B 


i lwowskiego, na terenie obejmują- 
cym 15 procent powierzchni kraju 
i zamieszkanym przez 18 procent 
ludności, miało powstać nowe za- 
głębie przemysłowe. Wybór miejsca 
uzasadniano oddaleniem od Nie- 
miec i ZSRR, brakiem pracy dla 
miejscowej ludności i dobrą komu- 
nikacją z terenami rolniczymi (zao- 
patrzenie w płody rolne) i przemy- 
słowymi (rynek zbytu dla towarów 
przemysłowo-konsumpcyjnych). 
„W COP podjęto budowę wielu 
obiektów. Do najważniejszych należa- 
ły elektrownie: wodna w Rożnowie, 
przemysłowa w Stalowej Woli oraz 
rozbudowywana Zakładów Azoto- 
wych w Mościcach. System ten uzu- 
pełniać miały miejscowe elektrownie 
wodne. Równocześnie rozbudowywa- 
no linie wysokiego napięcia łączące 
zakłady COP między sobą i z Warsza- 
wą. Tworzono sieć gazociągów. Roz- 
poczęto budowę Huty Stalowa Wola 
i połączonej z nią fabryki armat, fabry- 
ki silników lotniczych, fabryki reflek- 
torów i obrabiarek w Rzeszowie, kau- 
czuku syntetycznego w Dębicy, samo- 
lotów w Mielcu, celulozy w Niedomi- 
cach, broni w Sanoku. Podjęto rozbu- 
dowę zakładów zbrojeniowych w Ra- 
domiu i Starachowicach. Planowano 
budowę nowych wytwórni amunicji. 
Rozpoczęto wznoszenie montowni sa- 
mochodów ciężarowych w Lublinie. 
Wybudowano wytwórnię magnezu 
w Bliżynie. Na ukończeniu była fabry- 
ka materiałów i aparatów teletechnicz- 
nych w Poniatowie, stawiano walcow- 
nię miedzi i aluminium koło Dębicy. 
Przystąpiono też do budowy innych 
zakładów, których w większości nie 
ukończono przed wybuchem wojny”. 
Inwestycje prowadzono szybko 
i sprawnie: 7 miesięcy trwała w Rze- 
szowie budowa fabryki obrabiarek, któ- 


lizowane, świadczyły o dużych możliwościach 
polskich inżynierów, robotników i ekonomi- 
stów. Nowe zakłady dały pracę 107 tysiącom 
osób — nie rozwiązywało to w pełni problemu 
bezrobocia nawet w tym regionie, ale było to 
dużo, jeśli brać pod uwagę możliwości państwa. 

Ze względu na rosnące zagrożenie kraju 
wojną i poprawę koniunktury gospodarczej in- 
westycje w COP przekroczyły zakładane plany, 
na przykład w 1938 roku planowano wydatko- 
wanie 400 milionów złotych, a zainwestowano 
914 milionów. 

Po zrealizowaniu planu czteroletniego, 
w grudniu 1938 roku wicepremier Kwiatkow- 
ski zarysował w sejmie wizję nowego, piętna- 
stoletniego planu inwestycyjnego na lata 
1939-1954. W 5 trzyletnich etapach rząd miał 
skupić się na rozwoju wybranych dziedzin go- 
spodarki: przemysłu zbrojeniowego, komuni- 
kacji, rolnictwa, rozwoju przemysłu i miast 
oraz na wyrównaniu dysproporcji między Pol- 
ską A i B. Do realizacji tego planu, z powodu 
wybuchu wojny, nie doszło. 

Mimo wysokiego tempa wzrostu produkcji 
przemysłowej (w latach 1935-1938 wytwór- 
czość wzrosła o 30 proc.) nie udało się wcześniej 
odrobić strat, które wystąpiły na skutek wielkie- 
go kryzysu gospodarczego lat 1929—1935. Po- 
ziom produkcji przemysłowej z roku 1928 zos- 
tał przekroczony dopiero w 1938 roku. Zapo- 
czątkowano jednocześnie rozwój wielu nowych 
działów wytwórczości, wymagających wyż- 
szych kwalifikacji. Zmieniło to także charak- 
ter bezrobocia w Polsce: przed kryzysem bez- 
robocie zależało od koniunktury, po wybuchu 
kryzysu — przekształciło się w bezrobocie 
strukturalne. 

W latach 1936-1939 nie nastąpiła długofa- 
lowa poprawa sytuacji w rolnictwie. Wieś by- 
ła ściśle uzależniona od zmian koniunktury 
światowej. Przemysł natomiast, dzięki nasta- 
wieniu głównie na zaopatrzenie wojska, nie 
uległ załamaniu rysującemu się w gospodarce 
światowej. 

Zaznaczyć jednak należy, że mimo tych ko- 
rzystnych tendencji Polska była jedynym więk- 
szym krajem europejskim, który w dwudziesto- 
leciu międzywojennym nie przekroczył pułapu 
produkcji przemysłowej sprzed I wojny świato- 
wej. Spowodowały to zarówno wielkie zniszcz 
nia wojenne, jak i utrata rynku rosyjskiego 


4 M/s „Batory”, zwodowany w 1936 r. we - ra produkowała też działa dla armii. W podob- olbrzymiego rynku zbytu na wyroby przemy- 
Włoszech, był największym i najnowocześ- nym tempie wznoszono pozostałe inwestycje.  słowe. Produkcja w 1939 roku wynosiła zale- 
niejszym polskim statkiem pasażerskim Nakreślone z rozmachem plany, umiejętnie rea- _ dwie 95 procent produkcji z 1913 roku. 


w zakresie infrastruktury, w mniejszym 
stopniu na budowie nowych zakładów. 
Na początku 1937 roku zdecydowano się 
na koncentrację inwestycji na wydzielo- 


nym obszarze państwa — stworzenie Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego. 


Centralny Okręg Przemysłowy 
(COP) 


Na pograniczu województw kie- 
leckiego, lubelskiego, krakowskiego 


m Skonstruowany przez polskich 
inżynierów samolot pasażerski „Lu- 
blin” latał na liniach krajowych 


ajważniejszym zagadnieniem są 
INE stosunki z sąsiadami. 
Reasekuracją dla tych stosunków są 
Aids. Potem w kolejności ważności idą spra- 
wy dziejące się w pobliżu Polski — dopiero po- 
tem cała reszta” — twierdził marszałek Piłsud- 
ski. W innym miejscu i czasie mówił: „Gdyby- 
śmy byli zmuszeni połączyć się bądź z Niemca- 
mi, bądź z bolszewikami, znaczyłoby, że nasze 
dzieło nie zostało doprowadzone do końca”. 
Zasada neutralności wobec sąsiadów stała się 
kamieniem węgielnym polskiej polityki zagra- 
nicznej, akceptowanym w zasadzie bez zastrze- 
żeń przez cały okres międzywojenny i przez ca- 
łe społeczeństwo. Utrzymanie jej nie było jed- 
nak łatwe. Ani traktat wersalski, ani pokój ryski 
nie gwarantowały dobrych stosunków 
z Niemcami i ZSRR. Przywódcy obu 
państw od pierwszych tygodni istnienia 
odrodzonej Polski nie ukrywali wobec 
niej wrogości. W Niemczech oficjalnie 
używano określenia „państwo sezono- 
we”, Stalin mówił o niej jako „„przepra- 
szam za wyrażenie, państwie”. Dodatko- 
wo, nad sternikami polskiej polityki za- 
granicznej wisiała zmora porozumienia 
obu sąsiadów-wrogów. Zawarty w 1922 ro- 
ku w Rapallo traktat radziecko-niemiec- 
ki w sprawie wznowienia stosunków przy- 
jacielskich i handlowych stale przypo- 
minał o zagrożeniu. 


Polska — polityka równowagi 


Dopiero w latach trzydziestych ma- 
rzenie o zabezpieczeniu granic się speł- 
niło. Pierwszym krokiem stało się pod- 
pisanie w 1932 roku układu o nieagresji 


© Przed podpisaniem układu o nie- 
agresji z ZSRR odbyło się kilka tzw. 
rozmów. Ich uczestnicy (ze strony pol- 
skiej) pozowali nie tylko do oficjal- 
nych zdjęć 


ze Związkiem Radzieckim, przedłużonego na- 
stępnie do końca 1945 roku. Dla ZSRR układ 
z Polską stanowił ogniwo w łańcuchu podob- 
nych układów z państwami bałtyckimi i Francją. 
Dla Polski — oznaczał przełom. Chociaż nie był 
umową o współpracy, przyniósł odprężenie we 
wzajemnych stosunkach. Polska uzyskała moż- 
liwość manewru na arenie międzynarodowej. 


Ku napaści Niemiec 
1 ZSRR na Polskę 


Odrodzenie Rzeczypospolitej w 1918 roku nastąpiło w sytuacji niepowta- 
rzalnej — takiego osłabienia Niemiec i Rosji, że państwa te w tym akurat 
momencie dziejowym nie odgrywały roli przypadającej im z racji wielkości 
i związanej z nią siły. Wszyscy mieli świadomość, iż spadek znaczenia Nie- 
miec i Rosji jest przejściowy, a ze stratami terytorialnymi — bo w takich ka- 
tegoriach byłe mocarstwa przyjmowały powstanie niepodległej Polski — nie 
pogodzą się one nigdy. 


Prasa nagłaśniała fakty dowodzące poprawy 
stosunków: w 1933 roku strona polska przeka- 
zała Instytutowi Marksizmu-Leninizmu w Mo- 
skwie książki z osobistej biblioteki Lenina, 
skonfiskowanej w 1914 roku w Poroninie. W re- 
wanżu władze radzieckie przesłały kolekcję ma- 
teriałów archiwalnych dotyczących antycarskiej 
działalności Piłsudskiego i jego współpracowni- 
ków. Następnym darem stro- 
ny polskiej dla Moskwy było 
kilka rękopisów Lenina. 

Również w stosunkach 
z Niemcami w tym samym 
mniej więcej czasie nastąpił 
przełom. Inicjatywa rozmów 
wyszła od Hitlera w kilka 
dni po objęciu przez niego 


© W okresie międzywo- 
jennym kilkakrotnie doszło 
do wymiany polskich i ra- 
dzieckich więźniów poli- 
tycznych — na ogół komuni- 
stów więzionych w Polsce 
na działaczy polskich i księ- 
ży więzionych w ZSRR 


urzędu kanclerskiego. Berlin chciał uspokoić 
Europę, a poprawa stosunków z Polską miała 
przekonać wszystkich o jego pokojowej poli- 
tyce. Szybko ucichła więc antypolska propa- 
ganda i rozpoczęły się rozmowy. 26 stycznia 
1934 roku oba państwa podpisały deklarację 
o nieagresji w stosunkach wzajemnych. Choć 
nie rozwiązywała ona zasadniczych proble- 
mów (Niemcy nie uznały granicy wschodniej 
i nie gwarantowały jej trwałości), doraźnie 
przyniosła korzyści obu stronom. Niemcy do- 
starczyły światu dowodu dobrej woli. Polska 
natomiast zyskała na prestiżu — Niemcy przy- 
znały, że państwo uznawane dotąd za „sezo- 
nowe” to równorzędny partner polityczny; 
świat zobaczył, że Polska prowadzi politykę 
samodzielną, nie jest klientem Francji, choć 
tak była dotąd traktowana. 

Deklaracja rozpoczęła okres normalizacji 
w stosunkach dwustronnych. Przedstawiciel- 
stwa dyplomatyczne podniesiono do rangi am- 
basad. Podpisano umowy gospodarcze i zakoń- 
czono wojnę celną. Kanclerz Rzeszy Adolf Hit- 
ler i prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mo- 
ścicki podpisali dokumenty określające prawa 
i obowiązki mniejszości w obu państwach. 


Po podpisaniu deklaracji mię- 
dzy Polską i Niemcami wytwo- 
rzyła się atmosfera zażyłości 
i współpracy (kontrastowało to 
z chłodnymi stosunkami ze Związ- 
kiem Radzieckim), przy czym 
stroną aktywniejszą byli Niem- 
cy. To oni inicjowali częste wza- 
jemne wizyty na wysokim szcze- 
blu. Wielokrotnie padała z ich 


m _ Wizytę ministra Becka w Mo- 
skwie oceniano jako doniosłe wy- 
darzenie dla obu stron 


strony propozycja podpisania sojuszu skiero- 
wanego przeciw ZSRR. Rząd polski zdecydo- 
wanie odmawiał udziału w akcji antyrosyjskiej. 
Uzasadniając stanowisko Rzeczypospolitej, 
Piłsudski miał powiedzieć: „Nie można się do- 
prowadzić do takiego stanu, ażeby spać z kara- 
binem w łóżku. Karabin powinien być w skła- 
dzie mobilizacyjnym”. 

Od 1933 roku stosunki niemiecko-radzieckie 
zaczęły się pogarszać. Polska mogła w takiej sytu- 
acji albo zbliżyć się do jednego z sąsiadów, albo 
starać się o utrzymanie równowagi. Sternicy pol- 
skiej dyplomacji, świadomi ryzyka, wybrali drugie 


rozwiązanie. Marszałek jak zwykle dosadnie scha- 
rakteryzował sytuację: „Mając dwa pakty, siedzi- 
my na dwóch stołkach — to nie może trwać długo. 
Musimy wiedzieć, z którego najpierw spadniemy 
i kiedy”. Z jednej strony starano się więc czynić 
wobec ZSRR przyjazne gesty, mogące zrównowa- 
żyć wrażenie zbliżenia do Rzeszy, i nadawano im 
rozgłos. Duże znaczenie miała wizyta ministrć 
Józefa Becka w Moskwie, w lutym 1934 roku 
(pierwsza oficjalna wizyta europejskiego ministra 
spraw zagranicznych w Kraju Rad). Z drugiej zaś 
strony — prowadzono bieżącą analizę sytuacji we- 
wnętrznej w Niemczech i ZSRR. W 1934 roku 
marszałek Piłsudski przewidywał, 
że poprawne stosunki z Niemcami 
uda się utrzymać mniej więcej je- 
szcze cztery lata. 

Republika weimarska pro- 
wadziła politykę porozumienia 
z Rosją Radziecką i domagała 
się rewizji granic wersalskich. 
Dla Hitlera natomiast daleko- 
siężnym celem miało być zdo- 
bycie dla narodu niemieckiego 


© Minister spraw zagranicz- 
nych III Rz: Joachim von 
Ribbentrop kilkakrotnie odwie- 
dzał Polskę, zawsze przyjmowa- 
ny przez najwyższych dostojni- 
ków państwowych 


e Już w latach trzydziestych politycy by- 
wali oblegani przez fotoreporterów, jak m.in. 
minister Józef Beck w Berlinie 


„przestrzeni życiowej” na terenie „Rosji i pod- 
ległych jej państw”, co musiało zaowocować 
pogorszeniem stosunków z ZSRR. Jednocześ- 
nie kanclerz Rzeszy uznawał, że walka dyplo- 
matyczna o przywrócenie granic Rzeszy sprzed 
1914 roku nie ma sensu (podpisanie z Polską 
deklaracji o nieagresji wynikało z tego właśnie 
przekonania). Niemcy po prostu powinny same 
wyznaczyć swe granice. 

W 1933 roku Niemcy wystąpiły z Li 
dów i metodą faktów dokonanych w połowie lat 
trzydziestych praktycznie zniosły ograniczenia 
narzucone im w Wersalu. 


Związek Radziecki — powrót do polityki 
międzynarodowej 


Po okresie skupienia się na problemach we- 
wnętrznych i separacji od polityki światowej, 
w połowie lat trzydziestych ZSRR powrócił na 
arenę międzynarodową. Swiadectwem przełama- 
nia izolacji stało się wstąpienie w 1934 roku do 
Ligi Narodów. Jednocześnie ożywiły swą działal- 
ność partie komunistyczne, propagujące od 1935 ro- 
ku we wszystkich krajach, zgodnie z wytycznymi 
Kominternu (czyli praktycznie — Stalina), hasło 


jednolitego frontu politycznego stronnictw lewi- 


cowych przeciw silnej władzy państwowej. 


f Funkcję ambasadora II Rzeczypospolitej 
w Berlinie w najtrudniejszych przedwojen- 
nych miesiącach sprawował Józef Lipski 


W stronę wojny 


połowa lat trzydziestych przyniosła krysta- 
lizację postaw. Niemcy nie chciały dopuścić do 
zbliżenia Związku Radzieckiego z państwami 
Europy Zachodniej, a swe dalekosiężne cele za- 
częły realizować metodą „pokojowych podbo- 
jów”, czyli nacisku i szantażu. Wielka Brytania 
i Francja gotowe były uczynić wszystko, by od- 


wrócić od Zachodu zagrożenie agresją niemiec- 
ką i skierować ją na wschód. ZSRR uważał nato- 


[9] 
lh 


miast, że z dwóch imperializmów — anglosaskie- 
go i niemieckiego, ten pierwszy jest o wiele groź- 
niejszy. Rozwój wydarzeń w Europie w przede- 
dniu wybuchu II wojny światowej wynikał ze 
splotu tych wszystkich czynników, przy czym to 
Niemcy wykazywały największą aktywność, 
zmuszając pozostałe państwa do reakcji. Decy- 
zje zapadały w Berlinie, Londynie i Moskwie, 
choć wszystkie postanowienia we włas- 
nych sprawach podejmowała suwerennie, stawa- 
ła się coraz wyraźniej przedmiotem gry między- 
narodowej. 

Pod hasłem zjednoczenia wszystkich Niem- 
ców w jednym państwie w 1938 roku III Rze- 
sza przyłączyła Austrię i zajęła czeskie Sudety. 
Włochy, Wielka Brytania i Francja — w imię za- 
chowania pokoju — zmusiły w Monachium Cze- 
chosłowację do przyjęcia niemieckiego ultima- 
tum. W marcu 1939 roku Niemcy podporząd- 
kowały sobie Czechy i Morawy, przejęły kon- 
trolę nad Słowacją i przyłączyły Kłajpedę. 
Nadeszła kolej na ziemie polskie. 


© Przez długie lata głównym reżyserem 
polskiej polityki zagranicznej był marszałek 
Józef Piłsudski 


© Status Gdańska stał się dla Hit- 
lera jedynie pretekstem do ataku 
na Polskę 


Pierwsze żądania wobec Rzeczy- 
pospolitej padły w październiku 1938 ro- 
ku w rozmowie ministra spraw za- 
granicznych Rzeszy Joachima von 
Ribbentropa z polskim ambasadorem 
Józefem Lipskim i dotyczyły zmiany 
statusu Wolnego Miasta Gdańska, 
polskiej zgody na eksterytorialną au- 
tostradę i linię kolejową przez Pomo- 
rze oraz przystąpienia Rzeczypospo- 
litej do paktu antykominternowskie- 
go. Polska zdecydowanie sprzeciwiła 
się i — w imię równowagi — rozpoczę- 
ła ze Związkiem Radzieckim rozmo- 
wy dotyczące ożywienia kontaktów 
i wymiany handlowej. Według oceny 
prezydenta, premiera, wicepremiera 
i ministra spraw zagranicznych po- 
stulaty wysuwane przez Niemcy były 
jedynie pretekstami do wielkiego 
konfliktu, postanowiono więc wyklu- 
czyć jakiekolwiek ustępstwa. Propo- 
zycje niemieckie odrzucono ponow- 


nie w styczniu i dwukrotnie 
w marcu 1939 roku. 

W tym czasie Wielka Bry- 
tania zrezygnowała z uległości 
wobec żądań niemieckich. 
Premier brytyjski z własnej 
inicjatywy oświadczył w par- 
lamencie, że na wypadek ja- 
kichkolwiek działań wojen- 
nych mogących zagrozić nie- 
podległości Polski, rząd jego 
udzieli jej natychmiastowej 


© Dużą część polskiej armii 
— zdecydowanie większą niż 
w armiach innych państw eu- 
ropejskich — stanowiła kawa- 
leria 


pomocy. Dwa tygodnie później podobne oświad- 
czenie wydała Francja. Deklaracje przyjęły po- 
stać układu polsko-brytyjskiego i polsko-fran- 
cuskiego protokołu wojskowego. 

Wydarzenia te wpłynęły na zmianę planów 
Hitlera, który 28 kwietnia oficjalnie wypowie- 
dział pakt o nieagresji. Polska polityka zacho- 
wania równowagi w stosunkach z sąsiadami 
poniosła klęskę. Konflikt polsko-niemiecki stał 
się faktem. 

5 maja w sejmie minister Beck udzielił 
Niemcom oficjalnej odpowiedzi. Najpierw pa- 
dło zasadnicze pytanie: „O co właściwie cho- 
dzi? Czy o swobodę ludności niemieckiej 
Gdańska, która nie jest zagrożona [...], czy też 
o odepchnięcie Polski od Bałtyku?”, a następ- 
nie historyczne słowa: „Pokój jest rzeczą cenną 
i pożądaną. Nasza generacja, skrwawiona 
w wojnach, na pewno na pokój zasługuje. Ale 
pokój, jak prawie wszystkie sprawy tego świa- 
ta, ma swoją cenę wysoką, lecz wymierną. Mv 
w Polsce nie znamy pojęcia pokoju za wsze! 
cenę. Jest jedna tylko rzecz w życiu ludzi, naro- 
dów i państw, która jest bezcenna. Tą rzeczą 


jest honor”. Praktycznie było to stwierdzenie, 


że Polska nie uchyli się przed wojną. 
Społeczeństwo polskie i jego wojsko 


Prowadzona przez kolejne rządy polityka 
obrony stanu posiadania i zachowania rów- 
nowagi w stosunkach z sąsiadami miała 
przyzwolenie społeczne. Już u progu lat trzy- 
dziestych jeden z dziennikarzy komentował 
pomysł rewizji granic: ,„... dla nas ta sprawa 
nie istniała, nie istnieje i istnieć nie będzie. 
Żadnych rozmów, w żadnym trybie, o żadnej 
granicy Polski, żaden rząd polski prowadzić 
z nikim nie będzie”. Wiedziano, że zbliżenie 
z Niemcami nie wynikało z polskiej inicjaty- 
wy. Jednocześnie wiadomości o wydarze- 
niach wewnętrznych w ZSRR uzasadniały 
dystans „chłodnej poprawności” wzajem- 
nych stosunków. 

W obliczu wyczuwalnego realnego zagroże- 
nia, jeszcze przed majowym wystąpieniem 
Becka, społeczeństwo przeobraziło się. We- 
wnętrzne spory i namiętności polityczne zeszły 
na dalszy plan. Stanowiska wszystkich partii 
były jednoznaczne i zgodne z oficjalną linią 
rządu. Świadectwem nastrojów stał się masowy 
udział w Pożyczce Obrony Przeciwlotniczej 
(ponad 3 mln osób) oraz spontaniczne, masowe 
dary na Fundusz Obrony Narodowej. 

Wojsko polskie, mimo liczebnej siły, cha- 
rakteryzowało zacofanie pod względem tech- 
nicznym. Na zmianę tego stanu rzeczy nie 
pozwalały uwarunkowania ekonomiczne 
w 2. połowie lat trzydziestych wydatki na 
wojsko pochłaniały ponad połowę budżetu pań- 
stwa, wykorzystywano pewne kwoty z po- 
życzki francuskiej, ale i tak było to za mało 
w stosunku do potrzeb. Niemcy zaczęli mo- 
dernizować swą armię kilka lat wcześniej, 
a możliwości ekonomiczne mieli nieporów- 
nywalnie większe. 

Plan operacyjny przygotowany na wypadek 
wojny z Niemcami musiał brać pod uwagę nie tyl- 
ko czynniki militarne, ale i polityczne — z tego 
względu planowano obronę granic na całej długo- 
ści. Wyżsi dowódcy zdawali sobie sprawę, że 


1932 
25 lipca — podpisanie polsko-radzieckiego 
układu o nieagresji (na 3 lata) 
1933 
|| październik — wystąpienie Niemiec z Ligi 
| Narodów 
| 1934 
26 stycznia — polsko-niemiecka deklaracja 
o nieagresji w stosunkach wzajemnych 
luty — oficjalna wizyta polskiego ministra 
| spraw zagranicznych Józefa Becka w ZSRR 


|| 5 maja — przedłużenie układu o nieagresji | 


|| ze Związkiem Radzieckim do końca 1945 r. 
wrzesień — przyjęcie ZSRR do Ligi Narodów 
1936 
| marzec — remilitaryzacja Nadrenii 

1937 

5 listopada — polsko-niemiecka deklaracja 
|| mniejszościowa 
6 listopada — przystąpienie Włoch do pak- 
tu antykominternowskiego 
1938 
4 lutego — Adolf Hitler naczelnym dowód- 
| cą niemieckich sił zbrojnych, Joachim von 
Ribbentrop ministrem spraw zagranicznych 
III Rzeszy 
12 marca — przyłączenie Austrii do Niemiec 
17 marca — polskie ultimatum wobec Litwy 
31 marca — nawiązanie stosunków dyplo- 
matycznych z Litwą 
29-30 września — konferencja w Mona- 
| chium (wymuszenie na Czechosłowacji 
przez Wielką Brytanię i Francję zgody na 
przekazanie Niemcom Sudetów) 
30 września — polskie ultimatum wobec 
Czechosłowacji 
2-11 października — inkorporacja Zaolzia 
przez Polskę 
24 października — pierwsze niemieckie żą- 
dania terytorialne wobec Polski 
26 listopada — polsko-radziecka deklaracja 
|| o zachowaniu dobrosąsiedzkich stosunków 
1939 
19 lutego — polsko-radziecki traktat handlowy 
14 marca — rozpad Czechosłowacji 
15 marca — objęcie przez III Rzeszę pro- 
tektoratu nad Czechami i Morawami 


skiej Kłajpedy 
30 marca — ogłoszenie Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej 
31 marca — gwarancje brytyjskie dla Polski 
6 kwietnia — podpisanie układu polsko- 
-brytyjskiego 

| 28 kwietnia — wypowiedzenie przez Hitlera 
paktu o nieagresji z Polską 
5 maja — wystąpienie sejmowe ministra Becka 
20 sierpnia — odrzucenie przez Becka bry- 
tyjskich i francuskich żądań zgody na przej- 
ście wojsk radzieckich przez terytorium RP 
23 sierpnia — podpisanie radziecko-niemiec- 


wpływów w Europie Środkowowschodniej 
25 sierpnia — polsko-brytyjski traktat o po- 
mocy wzajemnej 


30 sierpnia — 16-punktowy program żądań | 


niemieckich wobec Polski (ultimatum) 

1 września — napaść III Rzeszy Niemiec- 
kiej na Polskę 

17 września — napaść ZSRR na Polskę 


= — — 


|| 22 marca — zajęcie przez Niemcy litew- | 


kiego paktu o nieagresji i podziale stref | 


Polska 
przegra. Liczono na pomoc 
militarną Francji i Wielkiej 
Brytanii oraz ostateczny, 
pomyślny wynik wojny. 


pierwsze starcie 


Pakt Ribbentrop-Mołotow 


Wobec wyraźnej pola- 
ryzacji stanowisk Wielkiej 
Brytanii, Francji i Nie- 
miec, Stalin musiał zająć 
stanowisko. W kwietniu 
rozpoczął jawne rozmowy 
z mocarstwami zachodni- 
mi o ewentualnych gwa- 
rancjach dla zagrożonych 


państw Europy Środkowowschodniej. Delegaci 
radzieccy domagali się takich sformułowań, wo- 
bec których „Związek Sowiecki byłby uprawnio- 
ny spieszyć na obronę niezależności lub neutral- 
ności Polski [lub innych państw] bez względu na 
to, czy Polska życzyłaby sobie tego czy nie”. Ne- 
gocjatorzy zachodni w zasadzie zgadzali się na 
to, ale Polska (nieobecna w Moskwie) zdecydo- 
wanie odrzucała możliwość wkroczenia na jej te- 
rytorium obcych wojsk bez zgody rządu Rzeczy- 
pospolitej. Praktycznie możliwości działania rzą- 
du polskiego na arenie międzynarodowej ograni- 
czały się latem 1939 roku już tylko do wyboru: 
czy ugiąć się przed żądaniami niemieckimi, czy 
też przyjąć gwarancje brytyjsko-francusko-ra- 
dzieckie, zgadzając się z góry na wejście Armii 
Czerwonej i dowolną radziecką wykładnię defi- 
nicji agresji i agresora. Rząd Rzeczypospolitej 
odrzucał obie te możliwości, pozostając przy nie- 
pewnych sojuszach z Wielką Brytanią i Franc 

Także od kwietnia Stalin prowadził tajne roz- 
mowy z Niemcami, dotyczące ścisłej współpracy 
i „wspólnych interesów”. W sierpniu rozmowy 
z Wielką Brytanią i Fran- 
cją oraz z Niemcami we- 
szły w decydującą fazę 
omawiania kwestii woj- 


skowych, ale wybór 
ostatecznego partnera 
był już przesądzony. 
Na zaproszenie Stalina 
23 sierpnia Ribbentrop 
przybył do Moskwy i te- 
go samego dnia, w nocy, 


© Choć podjęto pro- 
dukcję czołgów, armia 
polska miała ich we 
wrześniu 1939 r. zde- 
cydowanie za mało 


e ft Elementy uzbrojenia armii 
kupowali w 1939 r. wszyscy, m.in. 
młodzież szkolna, gazeciarze, robot- 
nicy. Czasami broń (w tym działka 
przeciwlotnicze) przyjmował sam 
generalny inspektor sił zbrojnych, 
przewidziany na wypadek wojny na 
Naczelnego Wodza marszałek Ed- 
ward Rydz-Śmigły 


podpisano rosyjsko-niemiecki układ 
o nieagresji (zwany paktem Ribben- 
trop-Mołotow) z tajnym dodatkowym 
protokołem rozgraniczającym strefy 
wpływów obu sygnatariuszy w Europie Środko- 
wowschodniej. Związek Radziecki wybrał układ, 
który dawał mu udział w rozbiorze Polski i Europy 
Wschodniej bez żadnego wysiłku zbrojnego. Wysi- 
łek mógł tylko zwiększyć korzyści. 

W tej sytuacji los Polski był przesądzony. 

„Od momentu, kiedy wysechł atrament na 
dokumentach [układu niemiecko-radzieckiego|], 
każdy z sygnatariuszy miał pełną swobodę zaa- 
takowania sąsiadów bez przeszkód ze strony 
partnera. I obie strony to właśnie zrobiły”. 
| września 1939 roku rano wojska niemieckie 
z trzech stron zaatakowały terytorium II Rze- 
czypospolitej. Szesnaście dni później granicę 
wschodnią przekroczyła Armia Czerwona. „Dy- 
plomacja polska uczyniła prawdopodobnie 
wszystko, co możliwe, by obronić niepodleg- 
łość Polski, lecz los Rzeczypospolitej zależał 
od rozgrywki mocarstw europejskich, z których 
Niemcy konsekwentnie parły do wojny, Anglia 
i Francja niekonsekwentnie usiłowały temu 
przeciwdziałać, ZSRR zaś przeważył szalę na 
korzyść Trzeciej Rzeszy”. 


tej wypełniały spory o ustrój i funkcjono- 

wanie państwa. W obliczu realnego zagro- 
żenia terytorium spory te jednak przycichły: posta- 
wa rządu miała poparcie narodu. Zbiórka na Fun- 
dusz Obrony Narodowej (FON) przyniosła dzie- 
siątki milionów złotych. Prasa donosiła o dobrym 
przygotowaniu wojska, chociaż było oczywiste, że 
uzbrojona w przestarzały sprzęt i zorganizowana 
według starych wzorców armia polska będzie mia- 
ła problemy z nowocześniej uzbrojonym przeciw- 


D wadzieścia lat istnienia II Rzeczypospoli- 


Kampania wrześniowa 


W Europie Środkowej wydarzenia wiosną 1939 roku toczyły się z zawrotną pręd- 
kością: w marcu wojska niemieckie zajęły Pragę, Niemcy oderwali od Litwy Kłaj- 
pedę, zażądali Gdańska oraz eksterytorialnej autostrady i linii kolejowej przez 
polskie Pomorze. W kwietniu Polska i Wielka Brytania podpisały dwustronny 
układ gwarancyjny, a kanclerz Rzeszy Adolf Hitler wypowiedział polsko-niemiecki 
pakt o nieagresji z 1934 roku. 5 maja polski minister spraw zagranicznych Józef 
Beck złożył w sejmie w imieniu rządu 
deklarację: „Pokój jest rzeczą cenną 

i pożądaną. [...] Ale pokój [...] ma swoją 
cenę wysoką, ale wymierną. My w Pol- 
sce nie znamy pojęcia pokoju za wszelką 
cenę”. Była to jednoznaczna zapowiedź 
nieugięcia się przed niemieckimi żąda- 
niami, czyli wojny. 

Niemiecki plan działań przewidywał kon- 
centryczne uderzenia na Warszawę ze Śląska, 
Pomorza Zachodniego i Prus Wschodnich oraz 
okrążenie i rozbicie głównych sił polskich na 
zachód od Wisły. 

W końcu sierpnia Niemcy były gotowe do woj- 
ny. Nad granicą zgromadzono dwie grupy armii: 
„Północ” i „Południe”, liczące w sumie ponad 


o A A Z — 
1 Pancernik Schleswig-Holstein przybył 25 sierpnia 1939 r. do Gdańska z wizytą kurtuazyjną. 
1 września o świcie zaatakował ogniem z dział Westerplatte — półwysep na wschód od Gdańska, 
na którym znajdowała się polska Wojskowa Składnica Tranzytowa. Załoga Westerplatte (182 żoł- 
nierzy i oficerów) broniła się przed atakami piechoty, lotnictwa i ostrzałem z morza do 7 września 


m m. 


nikiem. Tymczasem 23 sierpnia nadeszła groźna 
wiadomość o podpisaniu paktu o nieagresji przez 
Niemcy i Związek Radziecki. Nikt nie wiedział 
wtedy jeszcze o tajnym protokole dołączonym do 
porozumienia (podpisanego przez ministrów 
spraw zagranicznych Joachima von Ribbentropa 
i Wiaczesława Mołotowa) w którym ustanowiono 
granicę stref wpływów niemieckich i rosyjskich na 
Narwi, Wiśle i Sanie. 


Przygotowania do wojny 


Obszar Polski wyjątkowo nie sprzy- 
jał prowadzeniu wojny obronnej: poza 
bagnami Polesia na wschodzie i pa- 
smem Karpat na południu Polska nie 
miała granic naturalnych. Z około 5400 
kilometrów granic lądowych na granicę 
z Niemcami przypadało prawie 2000 ki- 
lometrów, z Protektoratem Czech i Mo- 
raw 120 kilometrów, ze Związkiem Ra- 
dzieckim — ponad 1400 kilometrów. 
Granica z Niemcami praktycznie była 
otwarta, gdyż Polska nie miała pienię- 
dzy na budowę fortyfikacji. 

Od zarania niepodległości II Rzecz- 
pospolita przygotowywała się do wojny 
na wschodzie. W początkach 1939 ro- 
ku nie miała nawet planów wojsko- 
wych na wypadek wojny z Niemcami. 
Dopiero gdy zagrożenie z zachodu stało się re- 
alne, przygotowano projekt obrony. Plan ten 
opierał się na dwu założeniach: przyjęto, że 
w razie konfliktu Polski z Niemcami Rosja Ra- 
dziecka pozostanie neutralna (gwarantował to 


pakt o nieagresji ważny do końca 1945 roku 
i tzw. protokół Litwinowa o wyrzeczeniu się 
wojny jako środka rozwiązywania sporów 
z 1929 roku), a Francja wypełni zobowiązania 
sojusznicze (z 1921 r.), czyli uderzy na napast- 
nika. Celem wojsk polskich miało być zadanie 
najeźdźcy możliwie dużych strat i utrzymanie 
sprawności bojowej aż do rozpoczęcia działań 
przez Francję. Po jej zbrojnym wystąpieniu 
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1 Według militarystów niemieckich wojna z Polską mia 
gać zgodnie z doktryną wojny błyskawicznej (Blitzkrieg), zakładającą 
niespodziewaną napaść oraz szybkie i głębokie uderzenie broni pan- 
cernej wspieranej lotnictwem 


miano przedsięwziąć działania zależnie od sy- 
tuacji na frontach. Granica wschodnia miała po- 
zostać chroniona tylko przez KOP — Korpus 
Ochrony Pogranicza (podległy Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych). 


1,5 miliona żołnierzy, 2700 czołgów, dział około 
6000, samolotów 1900 (w tym 1400 bojowych). 

Polska ogłosiła mobilizację 30 sierpnia, ale pod 
naciskiem sojuszników odwołała ją i ogłosiła po- 
nownie 31 sierpnia. Spowodowało to trudny do 
opanowania chaos: 1 września oddziały osiągnęły 
zaledwie 70 procent gotowości bojowej. Polskie 
wojsko liczyło około 1 miliona żołnierzy zgrupowa- 
nych w 6 armiach („Modlin”, „Pomorze”, „Po- 
znań”, „Łódź”, „Kraków”, „Karpaty ”), w Samo- 
dzielnej Grupie Operacyjnej „Narew” i odwodach 
(m.in. armia „Prusy”), 300 czołgów, 4000 dział, 
400 samolotów bojowych. Różnicom ilościowym 
towarzyszyły różnice w jakości sprzętu — z samolo- 
tami niemieckimi mogło się na przykład równać tyl- 
ko 36 polskich samolotów bojowych. 

Pretekstu do rozpoczęcia wojny do- 
starczyła tak zwana prowokacja gli- 
wicka, przygotowana przez SS i nie- 
miecki wywiad. 31 sierpnia wieczorem 
grupa Niemców przebranych w pol- 
skie mundury wtargnęła do radiostacji 
niemieckiej w Gliwicach. Po opano- 
waniu rozgłośni wygłoszono krótkie 
przemówienie w języku polskim, na- 
wołujące do wojny, i zdemolowano 
urządzenia. Jako dowód polskiego na- 
padu pozostały zwłoki w mundurze 
polskim (w rzeczywistości był to wię- 
zień kryminalny, dowieziony na miej- 
sce akcji i zastrzelony). Napad ten, od- 
powiednio wykorzystany przez propa- 
gandę, miał usprawiedliwić w oczach 
świata napaść na Polskę. 


3, 


ła przebie- 


Bitwa o główną linię oporu 
(1-9 września) 


Uderzenie niemieckie nastąpiło | września 
o świcie ze wszystkich kierunków. Żołnierze 
polscy bili się z ogromnym poświęceniem, ale 
ich wysiłek nie mógł zmienić ogólnego obrazu 


walk. Już w pierwszych dniach (1-3 września) 
siły polskie znajdujące się w rejonie Mławy i na 
Pomorzu zostały rozbite i zmuszone do odwro- 
tu. Armia „Modlin” wycofywała się na linię 
Wisły i Narwi, część armii „Pomorze” została 
okrążona w Borach Tucholskich i dostała się do 
niewoli, reszta wycofywała się z Pomorza. 

W południowo-zachodniej części kraju siły 
niemieckie przełamały obronę polską na styku 


f Przekraczające bez wypowiedzenia wojny granicę Polski sztur- 
mowe oddziały niemieckie pospiesznie demontowały polskie ozna- 
czenia graniczne 


armii „Łódź” i „Kraków” (pod Częstochową 
i Kłobuckiem). Obie armie zagrożone okrąże- 
niem rozpoczęły odwrót. Odcięcie groziło też 
armiom „Poznań” i „Pomorze”. 

Niemieckim działaniom frontowym towa- 
rzyszyły akcje na tyłach, prowadzone przez 
Niemców mieszkających w Polsce (tzw. piąta 
kolumna) i przerzucanych z Rzeszy. Najgłoś- 
niejsze były walki z dywersantami o Chorzów 
(1-3 września) i Bydgoszcz (3-5 września). 

5 września dowództwo polskie podjęło 
decyzję o wycofaniu wojsk na linię Wisły 
i Sanu i zorganizowaniu na niej obrony. Jed- 
nakże skrajne armie niemieckie parły już 
w tym czasie od północy na Siedlce i od po- 
łudnia na Lublin. Planowe wycofywanie sił 
polskich uniemożliwiały pancerne i zmoto- 
ryzowane oddziały niemieckie, które wy- 
przedzały maszerujące pieszo jednostki pol- 
skie. 6 września Niemcy zajęli Kraków. Wal- 
czyło jeszcze maleńkie Westerplatte (do 7 wrześ- 
nia), broniła się Gdynia (do 14 września), nie 
poddawał się Hel. 

Próba powstrzymania natarcia niemieckiego 
na odcinku centralnym zakończyła się niepo- 
wodzeniem. Armia „Prusy” została okrążona 
i odcięta od przepraw przez Wisłę. 8 września 
pierwsze oddziały niemieckie podeszły pod 
Warszawę. Między Łodzią, Płockiem i stolicą 
znalazły się trzy armie („Pomorze”, „Poznań” 
i „Łódź”), zmuszone przebijać się przez pier- 
ścień zaciskający się wokół Warszawy. 

Gdy 1 września na Polskę padły pierwsze 
pociski wroga, wszyscy spodziewali się, że 
Anglia i Francja wypełnią zobowiązania sojusz- 
nicze. Wypowiedzenie przez oba państwa Niem- 


com wojny przyjęto z radością i poczuciem 
ulgi. Wobec zbliżania się oddziałów niemiec- 
kich, w nocy z 4 na 5 września rozpoczęto 
ewakuację z Warszawy rządu, organów pań- 
stwowych i złota Banku Polskiego. Dowództwo 
obrony stolicy powierzono generałowi Wale- 
rianowi Czumie, a cywilnym komisarzem obro- 
ny miasta mianowano jej prezydenta, Stefana 
Starzyńskiego. 7 września wszystkie instytucje 
państwowe znalazły się na 
wschód od Bugu: Naczelny 
Wódz w Brześciu, rząd 
w Łucku, prezydent w Oły- 
ce. Czekano na otwarcie dru- 
giego frontu. 

Tymczasem 9 września 
Niemcy przekroczyli Bug 
i przełamali obronę Samo- 
dzielnej Grupy Operacyjnej 
„Narew” (m.in. pod Wizną). 
Na południu niemiecki kor- 
pus pancerny nacierający 
ze Słowacji wyprzedził 
cofającą się armię „Kra- 
ków” — groziło to sforso- 
waniem Sanu przez Niem- 
ców przed obsadzeniem 
rzeki przez skierowaną tam 
armię „Małopolska” (powsta- 
łą z połączenia armii „Karpa- 
ty” i części armii „Kraków '). 
W centrum Niemcy rozpo- 
częli walki o Warszawę. 
W tej sytuacji dowództwo 
polskie, chcąc uniknąć roz- 
strzygającej bitwy, podjęło decyzję odwrotu do 
Małopolski wschodniej. Zaplanowana przez 
Niemców operacja okrążająca, zamykająca kle- 
szcze w rejonie Siedlec i Lublina, nie mogła się 
powieść, dowództwo niemieckie wydało więc 
rozkaz odcięcia siłom polskim dróg odwrotu za 
Bug i w kierunku Rumunii. Skrajne oddziały nie- 
mieckie ruszyły od północy na Brześć, a od połu- 
dnia na Chełm i Lwów. 


Sojusznicy 


Na granicy francusko-nie- 
mieckiej naprzeciw 33 dy- 
wizji niemieckich stało 
85 dywizji francuskich, 
naprzeciwko 2500 francu- 
skich czołgów nie było 
wcale niemieckiej broni 
pancernej, ale do wycze- 
kiwanej przez rząd polski 
i społeczeństwo ofensywy 
sprzymierzonych nie do- 
szło. W nocy z 6 na 7 wrześ- 
nia Francuzi zajęli co praw- 
da kilkanaście opuszczo- 
nych wiosek, ale pięć dni 
później rządy Francji i Wiel- 
kiej Brytanii uzgodniły, że 
państwa te nie wystąpią 
zbrojnie przeciw Niemcom 
(o decyzji tej nie powiado- 
miono rządu polskiego). Te- 
go samego dnia Francuzi 
wycofali się na pozycje 


wyjściowe. stolicy 


Działania obronne w głębi kraju 
(10-16 września) 


Już 9 września wycofujące się z Wielkopol- 
ski i Kujaw armie „Poznań” i „Pomorze” musia- 
ły bronić zagrożonego skrzydła południowego — 
rozpoczęły natarcie na Łęczycę i Łowicz. 10 wrześ- 
nia rozbiły i odrzuciły Niemców od Bzury. Na- 
tarcie polskie rozwijało się pomyślnie, ale 12 wrześ- 
nia z braku odwodów załamało się. Oddziały 
polskie przegrupowano do uderzenia w kierun- 
ku Warszawy, Niemcy zdążyli jednak wcześniej 
zamknąć pierścień okrążenia wokół stolicy. Do 
Warszawy i Modlina zdołała się przebić tylko 
część sił, większość zaś została rozbita lub do- 
stała się do niewoli. 

Na wschód od Wisły dowództwo polskie 
próbowało skoncentrować resztę wojsk i prze- 
grupować je do Małopolski wschodniej, ale plan 
ten okazał się nierealny, gdyż już 12 września 
Niemcy znaleźli się pod Lwowem. W tej sytua- 
cji wydano rozkaz odwrotu na tzw. przyczółek ru- 
muński, którego podstawą miała być obrona 
Dniestru i Stryja. 16 września wojska niemiec- 
kie zamknęły pierścień okrążenia na Bugu. W ich 
zasięgu znalazły się armie: „Lublin”, „Kraków” 
i „Małopolska”. Okrążone wojska polskie roz- 
poczęły marsz w kierunku Lwowa, ale drogę za- 
stąpiły im oddziały niemieckie. 

Po szesnastu dniach walk sytuację na froncie 
oceniano jako krytyczną — większa część za- 
chodniej i środkowej Polski znajdowała się 
w ręku wroga. W kraju panował chaos, jednak- 
że 25 dywizji walczyło i wiązało działaniami 
zbrojnymi 75 dywizji przeciwnika. Nadal spo- 
dziewano się wystąpienia sojuszników zachod- 
nich, tymczasem powstał inny, niespodziewany 
front — wschodni. 


„Nóż w plecy” 


Już po wybuchu wojny polsko-niemieckiej 
prasa radziecka oskarżała Polskę o naruszenie 
granicy i gwałty na Ukraińcach i Białorusinach. 


4 Pod Wólką Węglową koło Warszawy walczyli we wrześniu 1939 r. 
żołnierze 14. Pułku Ułanów, przedzierający się na pomoc oblężonej 


go” rząd radziecki nie mógł pozostać neutralny 
i nakazał Armii Czerwonej przekroczenie gra- 
nicy, by „wziąć w opiekę ludność białoruską 
i ukraińską”. W tym samym czasie na ziemie 
Polski wkraczały już 52 dywizje, które stosun- 
kowo łatwo mogły opanować pozbawione 
obrony (poza KOP) tereny wschodnie. 

Tego dnia rząd obradował rano w Koło- 
myi, po południu w Kutach, w pobliżu grani- 
cy rumuńskiej. Wobec połączonych sił nie- 
mieckich i radzieckich wszyscy odczuwali 
bezsilność. Naczelny Wódz wydał rozkaz wy- 
cofania ludzi i sprzętu do Rumunii i na Węgry 
oraz unikania walki z Armią Czerwoną (poza 
obroną konieczną). Wieczorem wojska ra- 
dzieckie znajdowały się już 30 kilometrów od 
Kut. W nocy władze Rzeczypospolitej prze- 
kroczyły więc granicę Rumunii, państwa, zo- 
bowiązanego traktatem gwarancyjnym z roku 
1926 — w razie agresji radzieckiej — do soli- 
darnego działania z Polską. 


Walki ostatnich zgrupowań 
i punktów oporu 
(17 września-5 października) 


fr W wojnie nowego typu — wojnie totalnej — samoloty bombardowały miasta, drogi i koleje, W tym czasie nad Wereszycą została rozbita 
a lotnicy ostrzeliwali ludność cywilną armia „Małopolska”, usiłująca przebić się do 
4 września Związek Radziecki ogłosił mobili- ruchy wojsk : 
zację, tydzień później zorganizowano dwa fron- <— radzieckich 

WDR A R K . -4— niemieckich 
ty: ukraiński i białoruski. Armia Czerwona nie polskich 


współpracowała bezpośrednio z Niemcami, ale + -- - granica radziecko — niemiecka 
na przykład radiostacja w Mińsku orientowała POPORNEW 
lotnictwo niemieckie w czasie nalotów na pol- 
skie miasta. 

17 września nad ranem ambasador Rzeczy- 
pospolitej w Moskwie otrzymał notę oznajmia- Sdańsh 
jącą, że wobec „bankructwa państwa polskie- 
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|1939 NAREW 
l września — atak wojsk niemieckich na Vizna 
Polskę 
' 3 września — Anglia i Francja wypowiada- 
j wojnę Niemcom 

września — — mobilizacja w ZSRR 
'$ września — — rząd polski opuszcza Warszawę 
'6 września — Niemcy zajmują Kraków 
gf września — Westerplatte poddaje się 
'8 września — pierwsze oddziały niemieckie 
pod Warszawą 
9-16 września — bitwa nad Bzurą 
(12 września — Anglia i Francja decydują 
0 nierozpoczynaniu ofensywy przeciw 
Niemcom 
17 września — atak Związku Radzieckiego 
| na Polskę; prezydent, rząd i Naczelny Wódz 
przekraczają granicę Rumunii 
19 września — koniec obrony Kępy 
 Oksywskiej 
22 września — Rosjanie przejmują Lwów 
27 września — w Warszawie powołano Służ- 
bę Zwycięstwu Polski 
28 września — kapitulacja Warszawy; Zwią- 
zek Radziecki i Niemcy zawierają układ 
o granicy i przyjaźni 
29 września — kapitulacja Modlina 
2 października — kapitulacja Helu f1 We wrześniu 1939 r. w walce z dwoma wrogami Polska nie miała wielkich szans. Ukształ- 
2-5 października — bitwa pod Kockiem towanie granicy zachodniej ułatwiało Niemcom atak na centrum kraju; granica wschodnia, 
pozbawiona obrońców, stała otworem 
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Dowódcy wojsk polskich 
we wrześniu 1939 r. 

Naczelny Wódz — marsz. Edward Rydz- 
-Śmigły 
Szef Sztabu Naczelnego Wodza — gen. 
Wacław Stachiewicz 
Armia „Modlin” — gen. Emil Przedrzymir- 
ski-Krukowicz 
Armia „Pomorze” — gen. Władysław 
Bortnowski 
Armia „Poznań” — gen. Tadeusz Kutrzeba 
Armia „Łódź” — gen. Juliusz Rómmel 
Armia „Kraków” — gen. Antoni Szylling 
Armia „Karpaty” — gen. Kazimierz Fa- 
brycy 
Armia „Prusy? — gen. Stefan Dąb-Biernacki 
Armia „Lublin” — gen. Tadeusz Piskor 
Armia „Warszawa” — gen. Juliusz Rómmel 
SGO „Narew” — gen. Czesław Młot-Fijał- 
kowski 
GO „Wschód” — gen. Mikołaj Bołtuć 
Obrona Wybrzeża — kadm. Józef Unrug 
Lądowa Obrona Wybrzeża — płk Stani- 
sław Dąbek 


oblężonego przez Niemców Lwowa. 20 września 
w Lubelskiem skapitulowały oddziały armii „Kra- 
ków” i „Lublin”, Tego samego dnia oddziały Ar- 
mii Czerwonej znalazły się już pod Grodnem, 
w Kowlu i pod Lwowem, a dwa dni później Ro- 
sjanie przejęli z rąk polskich Lwów oraz zajęli 
Białystok i Brześć, posuwając się do wyznaczonej 
w pakcie Ribbentrop-Mołotow linii na Wiśle. 

Na terenach między Wisłą a Bugiem zapano- 
wał chąos. Część oddziałów polskich próbowała 
jeszcze przedrzeć się nad Dniestr — musiały wal- 
czyć z obydwoma wrogami, jak zgrupowanie ge- 
nerała Dąb-Biernackiego, otoczone 23 września 
pod Tomaszowem Lubelskim od zachodu przez 
Niemców, a od wschodu przez Rosjan. 

Stopniowo cichły strzały. 19 września za- 
kończyła się obrona Kępy Oksywskiej, 28 wrześ- 
nia poddała się Warszawa, 29 września Modlin, 
2 października — Hel. 


1 Z około miliona żołnierzy walczących w kampanii 
wrześniowej większość (blisko 600 tysięcy) znalazła się w nie- 
woli. W niemieckich obozach żołnierskich (stalagi) i oficer- 
skich (oflagi) jeńcy przetrwali na ogół do końca wojny. W nie- 


m 4 


f1 Granicę węgierską i rumuńską przekroczyło ponad 70 tysięcy żołnierzy i oficerów, łotew- 


ską — około 1100. Wielu spośród nich w ciągu kilku miesięcy ponownie znalazło się w szere- 
gach Wojska Polskiego — we Francji lub na Bliskim Wschodzie 


Chaos na terenach położonych na wschód 
od Wisły pogłębił się po uzgodnieniu 28 
września nowej radziecko-niemieckiej grani- 
cy na Bugu. Wojska radzieckie zaczęły wyco- 
fywać się, niemieckie zaś ponownie podążały 
na wschód. W tym zamieszaniu pojedyncze 
oddziały polskie mogły jeszcze przegrupo- 
wać się, pokonać większe odległości i odno- 
sić sukcesy, jak 60. rezerwowa dywizja pie- 
choty Samodzielnej Grupy Operacyjnej „Po- 
lesie” pułkownika Adama Eplera, która 
30 września pokonała wojska radzieckie 
w bitwie koło Parczewa, czy Samodzielna 
Grupa Operacyjna „Polesie” generała Franci- 
szka Kleeberga, która maszerowała na pomoc 
walczącej Warszawie, a po jej upadku skiero- 
wała się na Dęblin. 2 października jej oddzia- 
ły zostały zatrzymane pod Kockiem przez 
Niemców. Dopiero trzy dni później z powodu 
braku amunicji i szans na konty- 
nuowanie walki dowództwo pod- 
pisało kapitulację. Była to ostat- 
nia walka polskiej wojny obron- 
nej 1939 roku. 


woli radzieckiej przytłaczająca większość poniosła śmierć: ofi- 


cerowie w Katyniu, Miednoje i Charkowie, żołnierze — w nie- 


zliczonych obozach krainy gułagów 


Bilans kampanii wrześniowej 


W walkach 1939 roku straty 
wojska polskiego wyniosły około 
70 tysięcy poległych i ponad 130 ty- 
sięcy rannych, ponad 300 tysięcy 
żołnierzy znalazło się w niewoli 
niemieckiej, a ponad 200 tysięcy 
w radzieckiej. Straty niemieckie 
wyniosły około 45 tysięcy zabi- 
tych i rannych (według innych da- 
nych: 90 tysięcy i 60 tysięcy), 
straty radzieckie około 2500 zabi- 
tych i rannych (inne dane: 8 tysię- 
cy — 10 tysięcy). Ponad 70 tysięcy 
żołnierzy przedostało się do Ru- 
munii i na Węgry, gdzie zostali in- 
ternowani. Różne źródła różnie 
podają strąty walczących stron 
w sprzęcie. 


W dziedzinie sztuki wojennej kampania 
wrześniowa rozpoczęła nowy typ wojny. Maso- 
we użycie lotnictwa i wojsk pancernych określi- 
ło manewrowy charakter działań wojennych, 
szybkie tempo operacji, dużą głębokość i szero- 
ki front natarcia. 

Zarówno Niemcy, jak i Związek Radziecki 
w wojnie przeciwko Polsce gwałciły ustalone 
normy prawa międzynarodowego, stosowały nie 
spotykane dotąd metody łamania oporu przeciw- 
nika. Niemcy bombardowali otwarte miasta i osie- 
dla, rozstrzeliwali jeńców wojennych (np. 8 września 
koło Zwolenia Wehrmacht rozstrzelał cały bata- 
lion z 7. dywizji piechoty i ludność cywilną). Na- 
gminne były wypadki ostrzeliwania i bombardo- 
wania cywilnych uciekinierów na liniach kolejo- 
wych i drogach oraz podpalania domostw. Orga- 
nizowano na wielką skalę dywersję, wykorzystu- 
jąc mniejszość niemiecką zamieszkałą w Polsce. 

Także Rosjanie rozstrzeliwali polskich dowód- 
ców oraz całe oddziały wojska i KOP, maltretowa- 
li jeńców, zabijali cywilów (np. w Rohatynie), ła- 
mali zobowiązania (np. gwarancje wolnego przej- 
ścia do Rumunii lub na Węgry dla obrońców Lwo- 
wa). Władze Związku Radzieckiego przez miesiąc 
nie zgadzały się na wyjazd ambasadora Rzeczypo- 
spolitej i personelu ambasady, ponieważ „nie repre- 
zentowali już nikogo”. Aresztowanego konsula 
Rzeczypospolitej Polskiej z Kijowa nigdy nie 
odnaleziono. 

Przyczyn klęski, którą poniosła Polska we 
wrześniu 1939 roku, jest wiele. Do najważniej- 
szych niewątpliwie należą: ukształtowanie gra- 
nic, spóźniona mobilizacja, przewaga po stronie 
wojsk niemieckich, atak Związku Radzieckiego. 
Wobec nich niedoskonałość planu operacyjne- 
go, słaba łączność i mała operatywność Naczel- 
nego Dowództwa miały znaczenie drugorzędne. 

Klęska wojskowa w kampanii wrześniowej 
nie złamała jednak państwa. Bezprawnie inter- 
nowane w Rumunii władze Rzeczypospolitej 
konstytucyjnie przekazały swe uprawnienia. 
W walczącej Warszawie 27 września powstała 
pierwsza konspiracja niepodległościowa: Służ- 
ba Zwycięstwu Polski. 


Rząd RP na uchodźstwie 


Przed północą 17 września 1939 roku samochód Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego Mościckiego przeje- 

chał most na Czeremoszu i znalazł się na rumuńskiej ziemi. Za nim przekroczył granicę rząd z premierem, generałem 
Felicjanem Sławojem-Składkowskim i przedstawiciele innych najwyższych urzędów państwa. Przewieziono też trans- 
port złota z Banku Polskiego wartości około 325 milionów złotych. Nieco później ten sam most przekroczył Wódz Na- 
czelny marszałek Edward Rydz-Śmigły oraz jego sztab główny. 


iara polskich władz w to, 
( Ą / że Rumunia udzieli im 
obiecywanej pomocy 


w przejeździe do Francji, szyb- 
ko się rozwiała. Słaby i biedny 
kraj, naciskany przez Niemców 
i Rosjan, nie mógł dotrzymać 
swoich zobowiązań i internował 
najwyższe władze polskiego pań- 
stwa i armii. 


Władze RP na uchodźstwie: 
Prezydent Władysław Raczkiewicz (29 IX 1939—6 VI 
1947) 


Wodzowie naczelni: 
gen. Władysław Sikorski (7 XI 1939—4 VII 1943) 
gen. Kazimierz Sosnkowski (8 VII 1943 30 IX 1944) 
gen. Tadeusz Bór-Komorowski (30 IX 1944-8 XI 
1946, obowiązki objął 26 V 1945) 


p.o. gen. Stanisław Kopański (30 IX 1944— II 1945) 

p.o. gen. Władysław Anders (26 II 1945-V 1945) 
Premierzy: 

gen. Władysław Sikorski (30 IX 1939-4 VII 1943) 


Konstytucyjne przekazanie Stanisław Mikołajczyk (14 VII 1943-24 XI 1944) 


władzy państwowej 


Już po kilku dniach Mościcki 
zorientował się, że rząd jest w pu- 
łapce, i próbował przekazać wła- 
dzę, do czego upoważniał go arty- 
kuł 24. konstytucji z 1935 roku, 
mówiący, że w czasie wojny prezydent może 
wyznaczyć swojego następcę. W nocy z 29 na 
30 września nadeszła do Paryża depesza, w której 
prezydent mianował swoim następcą przeby- 
wającego we Francji Władysława Raczkiewi- 
cza, byłego ministra i marszałka senatu, a sam 
zrzekał się urzędu. 30 września prezydent Racz- 
kiewicz został zaprzysiężony. Kilka godzin 
później dotarła z Rumunii wiadomość, że rząd 
podał się do dymisji. Prezydent powierzył więc 
sformowanie nowego rządu generałowi Włady- 
sławowi Sikorskiemu, od dwóch dni dowodzą- 
cemu polskim wojskiem we Francji. 1 paździer- 
nika zaprzysiężono nowy rząd RP. Konstytucja 
umożliwiła zachowanie ciągłości władzy pań- 
stwowej. 

Podstawę polityczną rządu stanowiły cztery 
partie znajdujące się przed wojną w opozycji 
(Polska Partia Socjalistyczna, Stronnictwo Na- 
rodowe, Stronnictwo Pracy i Stronnictwo Lu- 
dowe) oraz niektórzy politycy sanacyjni. Sie- 
dzibą rządu do końca listopada 1939 roku był 
Paryż, później Angers w zachodniej Francji, 
a od 21 czerwca 1940 roku — Londyn. 

Struktura władz emigracyjnych ukształto- 
wała się jesienią 1939 roku i nie zmieniła 
w czasie wojny. Władze te stanowili: prezydent, 
Wódz Naczelny, rząd z premierem na czele 
i Rada Narodowa. W listopadzie 1939 roku pre- 
zydent rozwiązał sejm i senat, zapowiadając 
przeprowadzenie wyborów w ciągu dwóch 
miesięcy po zakończeniu wojny. Rada Narodo- 
wa powołana w miejsce parlamentu miała peł- 
nić wobec rządu funkcje doradcze. 

Dalekosiężne cele swojego rządu generał 
Sikorski sprecyzował już jesienią 1939 roku. 
Miały to być: utrzymanie kontaktu z narodem, 
walka przeciw Niemcom u boku Anglii i Fran- 
cji, wyzwolenie wszystkich okupowanych ziem 
polskich, zapewnienie powojennej Polsce roz- 


fr W obradach gabinetu gen. Władysława Sikorskie- 
go (pierwszy z lewej) często uczestniczył prezydent 
Władysław Raczkiewicz (drugi z prawej) 


Tomasz Arciszewski (29 XI 1944-—2 VII 1947) 


Przewodniczący Rady Narodowej: 


Józef Ignacy Paderewski, Stanisław Grabski 


ległego dostępu do morza i bezpiecznych gra- 
nic, odbudowa państwa o demokratycznym ustro- 
ju społecznym i przeprowadzenie w nim zasad- 
niczych reform społeczno-gospodarczych oraz 
współudział w organizacji powojennej Europy. 
Do celów bliższych należały: pełnoprawna pozy- 
cja Polski w sojuszu z Anglią i Francją, pomoc 
w przedostaniu się na Zachód uchodźcom pol- 
skim znajdującym się w Rumunii, na Węgrzech 
i Litwie oraz poprawa stosunków z Czechami, 
Słowakami i Litwinami. Realizacji wszystkich 
tych celów służyć miały: odbudowa i walka 
polskich sił zbrojnych, aktywność na forum 
międzynarodowym i utrzymanie kontaktu 
z krajem. 


Polskie siły zbrojne 


Podpisane przez rząd 
w pierwszych miesiącach 
wojny porozumienia sta- 
ły się podstawą powoła- 
nia Armii Polskiej we Fran- 
cji, współpracy polskiej ma- 
rynarki wojennej i lotni- 
ków z Royal Navy i Royal 
Air Force (RAF), a mary- 
narki handlowej z brytyj- 
skim Zarządem Transpor- 
tu Wojennego, następnie 
powstania i działania pol- 
skich jednostek na tere- 
nach brytyjskich. Po ataku 
Niemiec na Związek Ra- 
dziecki i podpisaniu umów 
politycznej i wojskowej 
między rządami polskim 
i radzieckim przystąpio- 
no do formowania Armii 
Polskiej w ZSRR, która 


f Na wychodźstwie działały polskie 
szkoły wojskowe. Naczelny wódz 
gen. Sikorski kilkakrotnie promował 
młodych oficerów 


w 1942 roku została przesunięta na Bliski 
Wschód. W sumie w maju 1945 roku walczy- 
ło ponad 200 tysięcy żołnierzy podporządko- 
wanych Wodzowi Naczelnemu (według innych 
źródeł: 400 tys.). 


Kontakty rządu RP z krajem 


Organizacji sił zbrojnych towarzyszyły wy- 
siłki związane z utrzymaniem przez rząd wię- 
zów z krajem i wpływu na życie polityczne na- 
rodu pod obiema okupacjami. Trudne warunki 
życia, deportacje i działalność NKWD sprawi- 
ły, że na terenach okupowanych przez ZSRR 
konspiracja narodowa i wyzwoleńcza nie mia- 
ła wielkich szans. Natomiast już w pierwszym 
roku okupacji niemieckiej udało się stworzyć za- 
lążki podziemnego państwa, które po agresji Nie- 
miec na Związek Radziecki w 1941 roku obję- 
ło także wschodnie tereny państwa polskiego. 

Struktura władz Pol- 
skiego Państwa Podziem- 
nego odpowiadała struktu- 
rze władz na uchodźstwie: 
komendant Armii Krajowej 
był podporządkowany na- 
czelnemu wodzowi, delegat 
rządu od wiosny 1944 roku 
był wicepremierem rządu 
RP i kierował Krajową Ra- 
dą Ministrów, Rada Jedno- 
ści Narodowej była krajo- 
wą odpowiedniczką Rady 
Narodowej RP. Nie miało 
w Anglii swojego odpowie- 
dnika Kierownictwo Walki 
Podziemnej — organ kieru- 
jący cywilnym oporem 
i konspiracyjną walką pod- 
ziemnej armii. 

Rząd utrzymywał łącz- 


ność z krajem dzięki radio- 
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© Sprawna łączność z kra- 
jem zależała od kurierów. 
Niektórym prezydent Racz- 
kiewicz miał okazję podzię- 
kować osobiście 


stacji. W najważniejszych mo- 
mentach wojny prezydent, pre- 
mier i naczelny wódz zwracali 
się bezpośrednio do Polaków: 
informowali, dodawali otuchy. 
Łączność konspiracyjną za- 
pewniały nadajniki radiowe 
w kraju, kurierzy, a w dalszej 
fazie wojny mosty powietrzne, 
czyli samoloty lądujące na pro- 


% Przedstawiciele najwyższych władz czę- 
sto odwiedzali żołnierzy. Wizyta na ORP 
„Błyskawica” zgromadziła na pokładzie 
wszystkich marynarzy 


wizorycznych lotniskach, przywożące z Ang- 
lii wysłanników, pocztę i sprzęt i zabierające tej 
samej nocy w przeciwnym kierunku 
podobny transport. W rozwoju kon- 
spiracji w kraju dużą rolę odegrali ci- 
chociemni, czyli żołnierze polscy 
szkoleni w Anglii do zadań specjal- 
nych i zrzucani nad Polską. Ponad 
300 cichociemnych, głównie dowód- 
ców i instruktorów, wzmocniło 
Związek Walki Zbrojnej i Armię 
Krajową. 


Unia rządu RP z Czechosłowacją 


W pierwszym etapie wojny 
rząd pracował także nad przyszło- 
ściową reorientacją sojuszy. Od 
1940 roku rozmawiano z emigran- 
tami czeskimi (m.in. z prezyden- 
tem Edvardem Benesem) o powo- 
jennej współpracy. Istniały różnice 
zdań na temat szczegółów, ale ko- 


nieczność stworzenia w Europie Środkowej 
silnego bloku była oczywista dla obu stron. 
W listopadzie 1940 roku podpisano więc de- 
klarację przewidującą po zakończeniu wojny 
federację obu państw. 


Stosunki z ZSRR 


Sytuacja międzynarodowa zmieniła się 
zdecydowanie 22 czerwca 1941 roku po ataku 
III Rzeszy na Związek Radziecki. Wejście ZSRR 
do koalicji antyhitlerowskiej było dla Wielkiej 
Brytanii, od lipca 1940 roku samotnie walczącej 
z Niemcami, ogromnym wsparciem, dlatego też 
natychmiast zaoferowała ona Związkowi Ra- 
dzieckiemu sojusz i pomoc materialną. Ponie- 
waż w porównaniu z ZSRR i Anglią Polska pre- 
zentowała mniejszą siłę, jej pozycja wśród so- 
juszników musiała się obniżyć. Dodatkowym 
problemem stały się kontakty ze Związkiem 
Radzieckim, „wrogiem naszego wroga i sojusz- 
nikiem naszych sojuszników”, najeźdźcą, który 
w 1939 roku złamał pakt o nieagresji. Pod pre- 
sją rządu brytyjskiego szybko podpisano umowę 
między rządami polskim i radzieckim (30 lipca 
1941). Zdecydowano w ten sposób o nawią- 
zaniu stosunków dyplomatycznych, powoła- 
niu polskiego wojska w ZSRR i — w tajnej czę- 
ści — udzieleniu amnestii „wszystkim obywa- 
telom polskim, którzy są obecnie pozbawieni 
wolności na terytorium ZSRR”. Użycie słowa 
„amnestia” wobec niewinnie uwięzionych 
i deportowanych było gorzką pigułką, ale pre- 
mier Sikorski przełknął ją w imię wyższych ra- 


f Noworoczne przyjęcie u prezydenta stało się okazją 
do oficjalnego spotkania z dowódcami alianckimi (od le- 
wej: gen. Alan Brooke, prezydent Raczkiewicz i gen. Si- 
korski) 


1939 

30 września — zaprzysiężenie prezydenta 
Władysława Raczkiewicza 

1 października — zaprzysiężenie rządu gen. 
Władysława Sikorskiego 

1940 

21 czerwca — przeniesienie siedziby rządu 
polskiego do Londynu 

5 sierpnia — polsko-brytyjska umowa woj- 
skowa 

18 września — pierwsze bezpośrednie nawią- 
zanie łączności radiowej między Londynem 
i Warszawą 

11 listopada — umowa polsko-czechosłowac- 
ka o powojennej federacji obu państw 

1941 

15/16 lutego — pierwszy zrzut skoczków do 
Polski 

30 lipca — umowa międzyrządowa polsko-ra- 
dziecka (Sikorski-Majski) 

14 sierpnia — polsko-radziecka umowa woj- 
skowa  . 

4 grudnia — polsko-radziecka deklaracja poli- 
tyczna (Sikorski--Stalin) 

1942 

sierpień — druga ewakuacja Armii Polskiej 
z ZSRR 

10 grudnia — nota rządu polskiego do naro- 
dów sprzymierzonych o mordowaniu Żydów 
w Polsce 

1943 

13 kwietnia — komunikat niemiecki o odkry- 
ciu w Katyniu zbiorowych grobów oficerów 
polskich 

25 kwietnia — zerwanie przez rząd radziecki 
stosunków z rządem polskim 

4 lipca — śmierć gen. Władysława Sikorskie- 
go 

8 lipca — gen. Kazimierz Sosnkowski zostaje 
naczelnym wodzem 

14 lipca — Stanisław Mikołajczyk obejmuje 
urząd premiera 

28 listopada—1 grudnia — konferencja w Te- 
heranie 

1944 

1 sierpnia — wybuch powstania warszaw- 
skiego 

30 września — gen. Tadeusz Bór-Komorowski 
zostaje naczelnym wodzem 

24 listopada — dymisja Stanisława Mikołaj- 
czyka ze stanowiska premiera 

29 listopada — Tomasz Arciszewski zostaje 
premierem 

31 grudnia — przekształcenie PKWN w Rząd 
Tymczasowy 

1945 

4-12 lutego — konferencja w Jałcie 

13 lutego — protest rządu Arciszewskiego 
przeciw postanowieniom konferencji jał- 
tańskiej 

21 marca — rozwiązanie przez prezydenta 
Raczkiewicza Rady Narodowej RP 

25 kwietnia — otwarcie konferencji w San 
Francisco (bez delegacji polskiej) 

21 czerwca — powstanie Tymczasowego Rzą- 
du Jedności Narodowej (formalnie 28 czerwca) 
5 lipca — cofnięcie przez rządy Wielkiej Bry- 
tanii i USA uznania rządowi polskiemu 
w Londynie 

17 lipca-2 sierpnia — konferencja w Pocz- 
damie 


cji: traktat zapowiadał utworzenie armii, która 
mogła się stać ratunkiem dla milionów Polaków. 

Umowa ta nie rozstrzygała jednak sprawy 
najważniejszej przebiegu granicy między 
państwami. Przyjęta formuła unieważnienia 
traktatów radziecko-niemieckich z 1939 roku 
nie była dla ZSRR jednoznaczna z ponownym 
uznaniem granicy z 1921 roku. Z kwestią grani- 
cy wiązała się natomiast bardzo istotna sprawa 
obywatelstwa osób zamieszkujących tereny za- 
garnięte w 1939 roku. Strona radziecka uważa- 
ła, że zatwierdzone 
plebiscytami przyłą- 
czenie tych ziem do 
Białoruskiej i Ukraiń- 
skiej SRR dało ich 
mieszkańcom oby- 
watelstwo radziec- 
kie, rząd polski zaś, 
że wszyscy miesz- 
kańcy tych ziem nie- 
zależnie od narodo- 
wości są obywate- 
lami RP. Z obywa- 


telstwa wynikały prawa do służby w Armii Pol- 
skiej dowodzonej przez generała Władysława 
Andersa i do opieki rządu polskiego. 
Ambasada polska uzyskała od władz ZSRR 
prawo zorganizowania delegatur okręgowych, 
które od lutego 1942 roku spieszyły z pomocą 
obywatelom polskim wysiedlonym w latach 
1939-41. Na terenach Europy i Azji, we Włady- 
wostoku i Czelabińsku, w Ałma Acie i Archan- 
gielsku oraz wielu mniejszych miejscowościach 
zorganizowały one dość szybko ponad 800 pla- 
cówek opiekuńczych: szkół, stołówek, przed- 
szkoli, sierocińców, domów starców, ambulato- 
riów. Delegaci kierowali też chętnych do miej- 
sca formowania wojska, ale władze radzieckie 
często utrudniały dojazd, podawały błędne da- 
ne, nawet wcielały zainteresowanych do spe- 
cjalnych batalionów pracy. Mimo przeszkód do 
obozów wojskowych wraz z mężczyznami do- 
cierało setki rodzin, kobiet, dzieci i starców. 


© Przed rządem Stanisława Mikołajczyka 
stały niezwykle trudne zadania: reprezento- 
wanie polskich interesów wobec aliantów 
i ponowne nawiązanie stosunków dyploma- 
tycznych ze Związkiem Radzieckim 


W miarę swobodna praca de- 
legatur nie trwała długo. Już 
w kwietniu na polecenie władz 
radzieckich wstrzymano werbu- 
nek. Władze bezpieczeństwa za- 
częły utrudniać działalność, a na- 
stępnie zamykać polskie placów- 
ki. Pierwsze aresztowania pracow- 
ników nastąpiły w lipcu 1942 ro- 
ku. Mężów zaufania oskarżano 
o szpiegostwo i opiekę nad nie- 
Polakami. Śledztwo dotknęło ponad sto os- 
ób: części nakazano wyjazd, część osądzono 
i osadzono w łagrach. W tym samym czasie 
prasa radziecka prowadziła nagonkę na Pola- 
ków, oskarżając ich o unikanie walki z Niem- 
cami i zdradę. 

Formalnie możliwości pracy delegatur za- 
kończyły się w styczniu 1943 roku. Rząd radziec- 
ki stwierdził bowiem kategorycznie, że uznanie 
osób zamieszkujących „zachodnie okręgi Ukra- 
ińskiej i Białoruskiej SRR” (czyli ziemie zagar- 
nięte w 1939) za obywateli polskich, co umożli- 
wiło im wstąpienie do armii Andersa, było jedy- 
nie „wyrazem dobrej woli”, która się wyczerpa- 
ła. Rząd polski odpowiedział, że nie wyrzeknie 
się granicy z 1939 roku. 


Misja Jana Karskiego 


Jesienią 1942 roku rząd RP zajmował się 
jeszcze jedną ważną sprawą. Do Londynu 
dotarł najpierw raport Referatu Żydowskie- 
go AK „Akcja antyżydowska 1942”, a na- 
stępnie Jan Karski (właśc. Jan Kozielewski), 
specjalny emisariusz kraju, z informacjami 

o prowadzonej przez Niemców polityce eks- 
terminacji narodu żydowskiego. Członko- 
wie rządu starali się w czasie spotkań i pu- 
blicznych zebrań wzbudzić zainteresowa- 


© Śmierć gen. Sikorskiego była ogrom- 
ną stratą dla Rzeczypospolitej. Pogrzeb 
generała odbył się na cmentarzu lotni- 
ków polskich w Newark w Anglii 


e 30 września 1944 r. Wo- 
dzem Naczelnym Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie został 
dowódca Armii Krajowej, prze- 
bywający w walczącej jeszcze 
Warszawie, gen. Tadeusz Bór- 
-Komorowski. Obowiązki naczel- 
nego wodza mógł objąć dopie- 
ro w maju 1945 r., po wyjściu 
z niewoli niemieckiej 


nie zachodnich polityków i intelektualistów 
niemiecką akcją ludobójstwa, ale spotykali 
się z powszechnym niedowierzaniem. Karski 
rozmawiał z politykami brytyjskimi i amery- 
kańskimi oraz z przedstawicielami Żydów pol- 
skich na emigracji i światowych organizacji 
żydowskich. 10 grudnia 1942 roku rząd RP 
skierował do narodów sprzymierzonych notę 
w sprawie niemieckich zbrodni. W odpowie- 
dzi 17 grudnia rządy 12 państw potępiły eks- 
terminację Żydów i zapowiedziały ukaranie 
winnych. 


Sprawa katyńska 


13 kwietnia 1943 roku Niemcy ogłosili 
przez radio wiadomość o odkryciu w okolicach 
Smoleńska zbiorowych grobów oficerów pol- 
skich z 1940 roku i oskarżyli o zbrodnię ZSRR. 
Dwa dni później Moskwa stwierdziła, że zbro- 
dni tej dokonali w 1941 roku Niemcy. 

Rząd polski, który kilkakrotnie zwracał 
się do władz radzieckich o wyjaśnienie doty- 
czące losu około 15 tysięcy oficerów wzię- 
tych do niewoli w 1939 roku i otrzymywał 
tylko wymijające odpowiedzi, uznał, że nale- 
ży dociec prawdy. Zwrócił się więc do Mię- 
dzynarodowego Czerwonego Krzyża o zba- 
danie sprawy. Pech chciał, że tego samego 
dnia z podobną prośbą zwrócili się Niemcy. 
Stało się to dla rządu radzieckiego podstawą 
do oskarżeń strony polskiej o naruszenie „wszel- 
kich zasad i norm przyjętych w stosunkach 
między dwoma państwami sojuszniczymi”, o kon- 


© Ostatnim „wojennym” rządem RP kierował 
weteran ruchu socjalistycznego, Tomasz Ar- 
ciszewski (siedzi) 


takty i współpracę z Niemcami, a następnie 
pretekstem do zerwania stosunków dyploma- 
tycznych (25 kwietnia 1943). 


Rząd RP a polityka Wielkiej Trójki 


Wydarzenie to zbiegło się z narodzinami 
koncepcji, że to przywódcy Wielkiej Trójki: 
premier Winston Churchill, prezydent Franklin 
Delano Roosevelt i marszałek Józef Stalin, po- 
winni decydować o powojennych losach świa- 
ta. Od tej pory rząd polski, uznawany tylko 
przez dwóch spośród trzech członków Wielkiej 
Trójki, utracił możliwość wpływania na podej- 
mowane decyzje. Sprawy najważniejsze dla 
Polski — przebieg powojennych granic, sposób 
powołania rządu — zostały rozstrzygnięte bez 
jej udziału zgodnie z interesem Stalina, który 
zdecydowanie lepiej rozgrywał swoje atuty niż 
Churchill i Harry S. Truman (następca zmarłe- 
go Roosevelta): najczęściej stosował metodę 
faktów dokonanych. 

Stanisław Mikołajczyk objął tekę premiera 
po tragicznie zmarłym w lipcu 1943 roku gene- 
rale Sikorskim. Nieświadomy daremności sta- 
rań szukał rozwiązań możliwych do przyjęcia 
zarówno przez Polaków, jak i przez Wielką Trój- 
kę (tzn. przez Stalina). Chciał ponownie nawią- 
zać stosunki z rządem radzieckim, był gotów 
dyskutować o granicy i składzie rządu (miał na 
to zgodę polityków z Londynu i kraju). Stalin 
nie potrzebował już jednak dobrych stosunków 
z rządem polskim — w ZSRR złożyła przysięgę 


i rozpoczęła walkę 1 Dywizja Piechoty im. Ko- 
ściuszki, w kraju komuniści polscy utworzyli 
Krajową Radę Narodową. 

Z kolei większość uchodźców polskich była 
przeciwna zbytnim ustępstwom wobec ZSRR, 
uważając, że „symboliczny opór jest w danej 
sytuacji jedyną i słuszną postawą”, że Polska, 


która „zareagowała odmownie na żądania Hi- 
tlera, co pociągnęło za sobą wybuch wojny, nie 
[może] dobrowolnie przystać na oddanie Stali- 
nowi blisko połowy swego obszaru”. 


zakończyły się kilka godzin po ogłoszeniu wy- 
roku w procesie 16. Tydzień później (28 czerw- 
ca 1945) w Warszawie świętowano powsta- 
nie Tymczasowego Rządu Jedności Narodo- 
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% „Rzeczpospolita Polska”, oficjalny organ rządu RP na uchodźstwie, ukazywała się do grud- 
nia 1990 r., czyli do momentu wyboru Lecha Wałęsy na prezydenta — narodzin III Rzeczy- 


pospolitej 


Mikołajczyk podał się do dymisji po uzy- 
skaniu w Moskwie w październiku 1944 ro- 
ku informacji, że kwestia polskiej granicy 
wschodniej została przesądzona rok wcześ- 
niej w Teheranie. 

Nowy gabinet Tomasza Arciszewskiego stał 
na stanowisku, że kompromis nie ma sensu. 
W lutym 1945 roku odrzucił postanowienia 
konferencji jałtańskiej, uważając, że w kraju 
kontrolowanym przez NKWD niemożliwe są 
wolne wybory. Jego opinię umocniło porwanie 
w marcu 1945 roku do Moskwy 16 przywód- 
ców Polski Podziemnej. 

Stalin doskonale znał poglądy rządu pol- 
skiego. Ani premierowi, ani nikomu z człon- 
ków jego gabinetu nie zaproponowano więc 
udziału w moskiewskich rozmowach w spra- 
wie powołania Tymczasowego Rządu Jedno- 
ści Narodowej. Do rządu, który realizował 
postanowienia jałtańskie, weszło tylko dwóch 
polityków z Londynu: były premier Mikołaj- 
czyk i Jan Stańczyk. Rozmowy w Moskwie 


© Jednym z kurierów z Warszawy był Jan 
Nowak-Jeziorański, po wojnie pracownik i szef 
sekcji polskiej Radia Wolna Europa 


wej. Wielka Brytania i Stany Zjednoczone uzna- 
ły TRJN 5 lipca 1945 roku. Oznaczało to au- 
tomatyczne cofnięcie uznania rządowi Arci- 
szewskiego. 

Po ogłoszeniu komunikatu o powołaniu 
TRJN rząd Arciszewskiego opublikował dłuż- 
sze oświadczenie, w którym wyraził swoje kre- 
do: „[...] Według zasad naszej cywilizacji 
rząd jest wyrazicielem i wykonawcą woli na- 
rodu. Przestaje być rządem, gdy popada w sprzecz- 
ność z wolą narodu w zakresie samych pod- 
staw życia zbiorowego. Zgodnie z tym każ- 
dy rząd polski musi popadać w sprzeczność 
z własnym społeczeństwem, jeżeli nie broni 
niepodległości, obszaru stanowiącego rękoj- 
mię tej niepodległości oraz zasad cywiliza- 
cyjnych i moralnych, które naród ukształto- 
wały i utrzymują go przy życiu. [...] Wska- 
zywano nam konieczność coraz dalej idą- 
cych ustępstw — oskarżano nas o brak poli- 
tycznego rozsądku, nierozumny opór. Nie- 
podobna jednak oczekiwać, by rząd polski, 
w imię rzekomego rozsądku, popełnił samo- 
bójstwo a na domiar splamił się hańbą [...]”. 

Rząd polski na uchodźstwie zakończył pracę 
w 1991 roku. 
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Mimo wrześniowej klęski militarnej 
państwo polskie — czyli instytucje 
działające na podstawie Konstytucji 
Rzeczypospolitej — ani na moment 
nie przestało istnieć. Zanim na zie- 
miach polskich zakończyły się wal- 
ki, w Paryżu zaprzysiężono nowe 
władze państwa (prezydenta, pre- 
miera i naczelnego wodza), 

a w Warszawie powołano konspira- 
cyjną organizację niepodległościową 
— Służbę Zwycięstwu Polski (SZP), 
pod dowództwem generała Michała 
Karaszewicza-Tokarzewskiego. 


sili zakaz funkcjonowania polskich instytu- 

cji i organizacji. Mimo to jesienią 1939 roku 
w podzielonym kraju spontanicznie powstało po- 
nad 150 konspiracyjnych grup cywilnych i zbroj- 
nych. Decyzję o kontynuowaniu działalności 
w podziemiu podjęły niemal wszystkie partie po- 
lityczne i wiele organizacji społecznych (np. har- 
cerstwo, które przyjęło nazwę Szare Szeregi). 
Patriotyzm i poczucie obowiązku sprawiały, że 
wojskowi chcieli przygotować siły zdolne do 
rozprawienia się z najeźdźcami, politycy plano- 
wali odtworzenie instytucji działających w nie- 
podległym państwie, a młodzież paliła się do 
walki z wrogiem. Dążenia te splatały się z dzia- 
łaniami rządu na emigracji, który z faktu istnie- 
nia krajowego podziemia czerpał swój mandat 
polityczny, jednocześnie zaś swoim autorytetem 
nadawał rangę poczynaniom związanej z nim 
konspiracji krajowej. W podziemiu toczyły się 
żywe dyskusje ideowe, a organizacje wielokrot- 
nie zmieniały nazwy i struktury. Formowanie 
podziemnego państwa z własnymi siłami zbroj- 
nymi (Armią Krajową), rządem (Krajową Radą 
Ministrów), parlamentem (Radą Jedności Naro- 
dowej), sądami i innymi organami władzy za- 
kończyło się dopiero wiosną 1944 roku. 


J uż w pierwszych tygodniach okupanci ogło- 


Tajne siły zbrojne 


Wobec okupacji i powszechnego terroru naj- 
ważniejsza wydawała się walka zbrojna. Jesienią 
1939 roku dowódca SZP generał Michał Karasze- 
wicz-Tokarzewski (pseud. Torwid) udał się w ob- 
jazd Generalnego Gubernatorstwa, by połączyć 
zawiązujące się w różnych miejscach konspiracje 
wojskowe. Już na początku grudnia powstały za- 
lążki dowództw wszystkich okręgów, przecierano 
także trasy kurierskie prowadzące do Paryża. 

W tym samym czasie we Francji zapadła de- 
cyzja o rozwiązaniu SZP i powołaniu Związku 
Walki Zbrojnej podporządkowanego rządowi 
i uwolnionego od wpływów politycznych. 
W przeciwieństwie do SZP zamierzającej orga- 


m» Wysadzanie niemieckich transportów 
wojskowych jadących na front wschodni by- 
ło istotnym wkładem polskiego podziemia 
w walkę z wrogiem koalicji antyhitlerowskiej 


m Na skutek zdrady gestapo areszto- 
wało gen. Stefana Roweckiego w czerw- 
cu 1943 r. w Warszawie. Dowódcę AK 
hitlerowcy zamordowali w 1944 r. w obo- 
zie w Sachsenhausen 


nizować akcje bojowe i sabotażowe ZWZ nie 
przewidywał początkowo akcji zbrojnej na terenie 
kraju, ponieważ „cel polityczny takiej akcji w okre- 
sie obecnym przedstawia się niejasno, [...] za- 
sięg jej byłby nikły, [...] a efekt najprawdopodob- 
niej nie stałby w żadnym stosunku do represji, 
jakie akcja podobna musiałaby ściągnąć na kraj”. 
Dowódcą ZWZ mianowano przebywającego we 
Francji generała Kazimierza Sosnkowskiego 
(pseud. Godziemba), a generała Karaszewicza-To- 
karzewskiego i dotychczasowego szefa sztabu 
SZP generała Stefana Roweckiego (pseud. Grot) 
wyznaczono na dowódców obszarów okupacji 
radzieckiej i niemieckiej. Pierwszy z nich został 
aresztowany w czasie przekraczania granicy. 
Na terenie okupowanym przez ZSRR kon- 
spiracja była kilkakrotnie rozbijana przez 
NKWD, ale na terenie okupacji niemieckiej 
rozwijała się, a ZWZ stopniowo wchłaniał inne 
organizacje zbrojne uznające rząd emigracyjny. 
W lutym 1942 roku ZWZ przemianowano na 
Armię Krajową, konspiracyjną część Polskich 


aństwo Podziemne 


© W 1941 r. gen. Michał Karasze- 
wicz-Tokarzewski został zwolniony 
z radzieckiego więzienia i wstąpił do 
Armii Polskiej w ZSRR. Dowodził 
w niej 6. Dywizją Piechoty, a następ- 
nie był zastępcą dowódcy Armii Pol- 
skiej na Wschodzie 


Sił Zbrojnych (dlatego 
często mówi się o dzia- 
łalności ZWZ-AK obej- 
mującej lata 1940-1945). 
Komendzie Głównej AK 
zostały podporządkowa- 
ne obszary, okręgi i ob- 
wody (według przedwo- 
jennego podziału admi- 
nistracyjnego), a w nich 
drużyny i plutony. Stan 
AK obliczano w końcu 
1942 roku na 200 tysię- 
cy żołnierzy. Od wiosny 
1943 roku formowano 
oddziały partyzanckie, tworzono kompanie i ba- 
taliony, a w 1944 roku — jednostki większe. La- 
tem 1944 roku komendant AK dowodził prawie 
390 tysiącami ludzi. 

Kadrę AK tworzyli głównie podchorążowie 
i podoficerowie (zawodowi oficerowie i podofice- 
rowie w większości znajdowali się we Francji lub 
w niewoli), oficerowie na ogół byli rezerwistami. 
Od lutego 1941 roku szeregi dowódców zaczęli 
uzupełniać cichociemni, czyli oficerowie prze- 
szkoleni w Anglii do zadań specjalnych i zrzucani 
na spadochronach do kraju. W konspiracji pro- 
wadzono kursy podchorążych i podoficerów, 
w których uczestniczyli m.in. najstarsi harcerze. 
Uzbrojenie oddziałów AK stanowiła broń ukryta 
jesienią 1939 roku, zdobyta na wrogu, wyprodu- 
kowana w podziemiu (pistolety maszynowe, gra- 
naty, miotacze ognia, materiały wybuchowe, 
sprzęt dywersyjny) lub pochodząca ze zrzutów. 

Początkowo celem konspiracji było ogólnokra- 
jowe powstanie przeciw najeźdźcom (miało wy- 
buchnąć podczas ofensywy aliantów). Ponieważ 
okupacja się przedłużała, ZWZ podjął walkę bie- 


żącą (dywersje. akcje odwetowe, sabotaż); 
prowadził ją Związek Odwetu. Do najgłoś- 
niejszych należały akcje dezorganizujące 
transport kolejowy (,„Wieniec”). Po wybu- 
chu wojny niemiecko-radzieckiej na tere- 
nach, które przeszły spod okupacji radziec- 
kiej pod niemiecką, powołano organizację 
„Wachlarz”. W odmiennych warunkach (wśród 
niesprzyjającej polskiej konspiracji ludności 
miejscowej) także prowadziła ona akcję wy- 
wiadowczą, dywersyjną i sabotażową. Jedną 
z najgłośniejszych akcji „„Wachlarza” było roz- 
bicie więzienia w Pińsku. 

Po reorganizacji Komendy Głównej 
Związek Odwetu, „Wachlarz” i Grupy Sztur- 
mowe Szarych Szeregów znalazły się w dys- 
pozycji Kierownictwa Dywersji AK (Kedy- 
wu). Oddziały Kedywu wsławiły się akcja- 
mi odwetowymi na funkcjonariuszach poli- 
cji niemieckiej (m.in. zamachy na Gruppen- 
fiihrera SS Friedricha Wilhelma Kriigera w Kra- 
kowie oraz dowódcę SS i policji w Warsza- 


wie Franza Kutscherę), odbijaniem więźniów X2068664-4 e sZ 


z transportów i aresztów (akcja pod Arsenałem 
w Warszawie), atakami na niemieckie strażni- 
ce między GG i terenami wcielonymi do Rze- 
szy, dezorganizacją transportu kolejowego (ak- 
cja „Jula”), brawurowymi akcjami zdobycia 
pieniędzy na cele konspiracji (akcja „Góral '). 


© Pierwszy Delegat Rządu RP na Kraj, Cy- 
ryl Ratajski, w okresie międzywojennym spra- 
wował urząd prezydenta Poznania i współ- 
organizował Powszechną Wystawę Krajową 
w 1929 r. W 1940 r. Niemcy wysiedlili go do 
Generalnego Gubernatorstwa 


Jednostki ZWZ-AK walczyły również w obro- 
nie ludności polskiej na Zamojszczyźnie (od późnej 


jesieni 1942 r.), na Wileńszczyźnie i Nowogródczyź- 


nie (od wiosny 1943 r.), w okręgach wołyńskim 
i lwowskim (Przebraże, Huta Stepańska). W 1943 ro- 
ku leśne oddziały AK istniały prawie w całym kraju. 

ZWZ-AK prowadził stały wywiad wojskowy. 
Do sukcesów należało m.in. przekazanie alian- 
tom informacji o przygotowaniach niemieckich 
do ataku na ZSRR w 1941 roku oraz o niemiec- 
kich próbach z bronią V-1 i V-2. 
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ły partyzanckie miały na ogół ba: 


Konspiracja cywilna 


Drugi pion tajnego życia narodowego stano- 
wiła działalność tajnych instytucji (np. szkół). 
Zlikwidowaną przez okupantów administrację 
polską zaczął odtwarzać w grudniu 1940 roku 
Cyryl Ratajski, mianowany Delegatem Rządu 
RP na Kraj. Dzięki jego staraniom powstała De- 
legatura Rządu RP na Kraj, która składała się 
z departamentów odpowiadających przedwojen- 
nym ministerstwom oraz z organów terenowej 
władzy państwowej (wojewódzkich i powiato- 
wych). W kwietniu 1944 roku na mocy dekretu 
Prezydenta RP delegat stał się wicepremierem, 
a w maju trzej jego zastępcy zostali ministrami 
i utworzyli Krajową Radę Ministrów. 

Najbardziej wyrazistym przykładem istnienia 
podziemnego państwa stało się spontanicznie roz- 
poczęte jesienią 1939 roku konspiracyjne naucza- 

nie. Tajna Organizacja Nauczycielska groma- 
dziła i wydawała podręczniki, opiekowała 


Lg się nauczycielami i ich rodzinami. Gdy 


zorganizowano delegaturę, kierownictwo 
TON podporządkowało się jej i włączyło 
do prac w departamencie oświaty. Departa- 
ment kierował tajnym nauczaniem na tere- 
nie całego kraju, pomagał finansowo (z pie- 
niędzy przekazanych przez rząd) nauczycie- 
lom, przygotowywał egzaminy (np. matu- 
ralne) i programy szkolne. Tajna oświata 
docierała niemal wszędzie. Dokształcanie 

w zakresie elementarnym odbywało się 
najczęściej w szkołach (w 1942 r. dla 1,5 mln 
dzieci), nauczanie w zakresie szkoły 
średniej i wyższej — na kompletach. W roku 
1944 w kompletach realizujących program 
gimnazjum i liceum uczestniczyło ponad 
100 tysięcy osób (w niektórych powiatach 
uczyło się nawet więcej młodzieży niż przed 
wojną). Na zakonspirowanych uczelniach 


© W podziemiu ukazywało się wiele pism 
prezentujących zróżnicowane poglądy, kie- 
rowanych do szerokiego kręgu czytelników 


f Jedną z form małego sabotażu, stosowanego przez młodszych 
harcerzy, było malowanie na murach napisów podnoszących Pola- 


/ w dużych lasach. Nie 


mogły jednak istnieć i działać bez życzliwości i pomocy okolicznych 
mieszkańców 


m Akcje uliczne często kończyły się wymia- 
ną ognia, toteż musiały być precyzyjnie zor- 
ganizowane, żeby uniknąć ofiar wśród przy- 
padkowych przechodniów 


w 1944 roku studiowało ponad 10 tysięcy osób. 
By zapewnić kadrę nauczycielską na lata powo- 
jenne, otwarto nawet tajne licea pedagogiczne. 
Drugą powszechną formą oporu było szerze- 
nie wolnego słowa. Uczestniczyło w nim tysią- 
ce ludzi. Przepisywano wiadomości z nielega|- 
nego nasłuchu radiowego (Niemcy zarekwiro- 
wali wszystkie aparaty radiowe), redagowano, 
drukowano i kolportowano gazety i książki. Tyl- 
ko na terenie GG istniało około 400 nielegalnych 
drukarni, w których wydawano prasę bieżącą 
(np. organ ZWZ-AK „Biuletyn Informacyjny”, 
organ delegatury „Rzeczpospolita Polska '), 


JEUTSLHLANU 


4 
KAPUT 


f © Mimoterro- 
ru i trudnej sytuacji 
w okupowanym 
kraju konspirato- 
rzy nie tracili opty- 
mizmu i poczucia 
humoru 


książki (np. „Dywi- 
zjon 303” Arkadego 
Fiedlera, „Kamienie 
na szaniec” Aleksan- ź 
dra Kamińskiego), nawet całe serie wydawni- 
cze. Dywersją wobec propagandy niemieckiej 
był także kolportaż na ulicach miast sfałszowa- 
nych plakatów lub dodatków do gadzinówki — 
czyli pisma wydawanego w języku polskim, ale 
opłacanego przez Niemców, włączanie się do sie- 
ci megafonów ulicznych i nadawanie polskiego 
hymnu, działalność polskiej radiostacji Świt (w Ang- 
lii) pozorującej nadawanie wiadomości z kraju. 
Poza konspirację wojskową wykraczały prace 
Biura Informacji i Propagandy KG AK. BIP nie 
tylko zajmowało się wydawaniem 250 tytułów 
pism o łącznym nakładzie sięgającym 200 tysięcy 
egzemplarzy, ale również zwalczało propagandę 
komunistyczną (akcja „K”) i prowadziło dywersję 
psychologiczną wśród Niemców (akcja „N”). 
Pracownicy delegatury wykonywali ogromną 
pracę. Z narażeniem życia ukrywali dzieła sztu- 
ki i pomniki kultury polskiej, inwentaryzowali stra- 
ty i zniszczenia spowodowane rabunkiem muzeów, 
archiwów i bibliotek, śledzili wywóz zbiorów 
i odnajdywali miejsca ich przechowywania. Tak- 
że pośredniczyli w udzielaniu pomocy więź- 
niom i ich rodzinom, artystom, pisarzom, mala- 
rzom, uczonym, profesorom. W 1942 roku dele- 
gat powołał Biuro Ziem Nowych, które przygo- 
towywało plany i fachowców do przejęcia Ziem 


Zachodnich (po wojnie 
współpracownicy biura 
oddali się do dyspozycji 
Ministerstwu Ziem Od- 
zyskanych). Delegatura 
współpracowała też z Ra- 
dą Pomocy Żydom (.„Że- 
gotą”), a żołnierze AK 
z żydowskimi organiza- 
cjami bojowymi. 
Powszechny opór wo- 
bec zarządzeń okupan- 
ta starano się ująć w ra- 


| gekon 


Suiniami!!! 


my formalne. Powstał kodeks 
powinności obywatelskich, ta- 
kich jak: zakaz zapisywania 
się na folkslistę, bojkot pracy 
przymusowej, zakaz utrzy- 
mywania stosunków towarzy- 
skich z Niemcami, chodzenia 
na niemieckie koncerty, do 
kin i teatrów, nakaz saboto- 
wania przez rolników obo- 
wiązkowych dostaw, wydawa- 
nie przez księży metryk dla 
Żydów i ściganych. W podzie- 
miu działały Wojskowe Sądy 
Specjalne, które karały zdraj- 
ców, szpiegów, prowokatorów 
i prześladowców (np. szanta- 
żystów wyłudzających pienią- 
dze od Żydów lub ukrywają- 
cych ich Polaków). Za wyko- 
nanie wyroków odpowiadało 
Kierownictwo Walki Cywilnej, 


1939 

27 września — powstanie Służby Zwycięstwu Polski 

10 października — pierwsze zebranie Głównej Rady Politycznej 
przy SZP 

13 listopada — utworzenie Związku Walki Zbrojnej 

1940 

7 lutego — pierwsze posiedzenie Politycznego Komitetu Porozu- 


| miewawczego 


30 czerwca — mianowanie 
tem głównym ZWZ 
3 grudnia — utworzenie Delegatury Rządu RP na Kraj 


gen. Stefana Roweckiego komendan- 


1941 

kwiecień — powołanie Kierownictwa Walki Cywilnej 
wrzesień — utworzenie „Wachlarza” 

1942 

14 lutego — przemianowanie ZWZ na Armię Krajową 


7/8 października — dywersyjno-sabotażowa akcja „Wieniec” 
przeprowadzona na szlakach komunikacyjnych 

1943 

18 stycznia — rozbicie więzienia w Pińsku 

26 marca — akcja pod Arsenałem — odbicie harcmistrza Jana 
Bytnara (pseud. Rudy) 

20 kwietnia — zamach na Gruppenfiihrera SS Friedricha Wil- 
helma Kriigera w Krakowie 

12 sierpnia — akcja „Góral ” 

20 listopada — rozkaz dowódcy AK o akcji „Burza” 

31 grudnia/1 stycznia — utworzenie komunistycznej Krajowej 
Rady Narodowej i Armii Ludowej 

1944 

3/4 stycznia — przekroczenie przez Armię Czerwoną granicy 
II Rzeczypospolitej 

9 stycznia — powstanie Rady Jedności Narodowej 

1 lutego — zamach na dowódcę policji i SS w Warszawie Fran- 
za Kutscherę 

15 marca — deklaracja RJN „O co walczy naród polski” 

6 i 9 kwietnia — akcja „„Jula” — działania dywersyjne na liniach 
kolejowych na Rzeszowszczyźnie 

3 maja — powołanie Krajowej Rady Ministrów 

20/25 maja — zdobycie przez wywiad AK nieuszkodzonej rakiety V-2 
1 sierpnia-2 października — powstanie w Warszawie 

1945 

1 stycznia — przekształcenie się PKWN w Rząd Tymczasowy 
12 stycznia — początek radzieckiej ofensywy 

19 stycznia — rozkaz o rozwiązaniu AK 

4-11 lutego — konferencja w Jałcie | 
22 lutego — ogłoszenie stanowiska RJN wobec postanowień jał- ||| 
tańskich 

27/28 marca — aresztowanie przywódców Polski Podziemnej 
28 czerwca — powołanie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej 
1 lipca — ogłoszenie przez RJN w Krakowie „Testamentu Polski 
Walczącej ”, rozwiązanie delegatury i samorozwiązanie się RJN 


które informowało o nich w prasie podziemnej, 
radiu Świt i przez plakaty. Za przestępstwa mniej- 
szej wagi komisje sądzące skazywały na karę in- 
famii, nagany lub upomnienia; bardziej znane wy- 
roki dotyczyły kar infamii nałożonych na aktorów 
występujących w filmach zohydzających Polskę, 
chłosty za kradzież (na wsi), strzyżenia włosów 
kobietom za intymne stosunki z Niemcami. 


Politycy w podziemiu 


Pierwsze wspólne posiedzenie delegatów partii 
pozostających przed wojną w opozycji odbyło się 
już 10 października 1939 roku. PPS-WRN (Pol- 
ska Partia Socjalistyczna- Wolność, Równość, Nie- 
podległość), SL (Stronnictwo Ludowe), SN 
(Stronnictwo Narodowe) i SP (Stronnictwo Pracy) 
utworzyły reprezentujący podziemie Polityczny 
Komitet Porozumiewawczy. Pełnił on funkcję do- 
radczą i opiniodawczą przy delegacie rządu. 
W styczniu 1944 roku forum współdziałania partii 
politycznych (o rozszerzonym składzie) przyjęło 
nazwę Rada Jedności Narodowej. Tak zwana gru- 
ba czwórka opublikowała 15 sierpnia 1943 roku 
deklarację porozumienia politycznego i wolę współ- 
działania aż do powojennych wyborów. Przedsta- 
wiła swój program: nienaruszalność granicy 
wschodniej, szeroki dostęp do morza na zacho- 
dzie, autonomia mniejszości narodowych, reforma 
rolna, rozwój spółdzielczości i powszechne zatrud- 
nienie. Program ten powtórzyła deklaracja RJN 
„O co walczy naród polski” z marca 1944 roku. 

Podziemne władze polityczne i wojskowe 
reprezentowały zdecydowaną większość społe- 
czeństwa okupowanej Polski. Wiele konspira- 
cyjnych ugrupowań pozostawało wobec dele- 
gatury w opozycji, ale uznawało jej autorytet 
jako przedstawicielstwa rządu RP. Podobnie 
było z oddziałami wojskowymi, które nie pod- 
porządkowały się dowództwu AK, ale zacho- 
wywały się wobec niego lojalnie. 

Poza strukturami państwa podziemnego pozo- 
stały niewielkie stosunkowo grupy wywodzące się 
z przedwojennych środowisk narodowo-radyka|- 
nych, sanacyjnych i komunistycznych. Armii Kra- 
jowej nie podporządkowała się część Narodowych 
Sił Zbrojnych. Ponieważ koncepcja polityczna tej 
części NSZ zakładała traktowanie Rosjan i Niem- 
ców jako równorzędnych wrogów niepodległości 
Polski, prowadziło to do walk między NSZ i ko- 
munistami, zarówno radzieckimi, jak i polskimi. 
Własne siły zbrojne (Gwardię Ludową) mieli też 
komuniści. W 1943 roku ich rozmowy z przedsta- 
wicielami delegatury i dowództwa AK zakończyły 
się fiaskiem, gdyż reprezentanci PPR (Polskiej 
Partii Robotniczej) nie zgodzili się na deklarację, 
że są niezależni od czynników obcych (Kominter- 
nu, czyli III Międzynarodówki). Latem 1944 roku 
komuniści mogli już propagandowo przeciwsta- 
wiać Polskiemu Państwu Podziemnemu papiero- 
wą Krajową Radę Narodową i lubelski PKWN 
wspierany przez Armię Czerwoną i NKWD. 


Władze państwa podziemnego w „Burzy” 
i po powstaniu warszawskim 


Kiedy stało się pewne, że ziemie polskie zo- 
staną wyzwolone przez Armię Radziecką, opra- 
cowano plan „„Burza” przewidujący walkę z wy- 
cofującymi się oddziałami niemieckimi w celu 
opanowania terenu przed wkroczeniem wojsk 


© Przedwojenny nauczyciel i działacz 
chłopski, Czesław Wycech, od jesieni 1939 r. 
organizował tajne nauczanie, a od 1940 r. 
był dyrektorem Departamentu Kultury 
i Oświaty Delegatury Rządu RP na Kraj 


radzieckich. Plan ten realizowano od marca 
1944 roku na ziemiach wschodnich, a od lipca 
na terenach między Bugiem a Wisłą. Oddziały 
AK ujawniały się i prowadziły walkę wspólnie 
z Armią Czerwoną. Na wyzwolonych terenach 
przejmowały władzę organa państwa podziem- 
nego i witały „sojuszników naszych sojuszni- 
ków”. (Wszyscy przedstawiciele władz polskich 
i dowódcy oddziałów AK zostali uwięzieni 
przez NKWD). 

W lipcu 1944 roku do 
„Burzy” włączono również 
stolicę. Po wybuchu po- 


© Prof. Stanisław Lo- 
rentz z poświęceniem 
ratował w czasie okupa- 
cji zabytki i dokumen- 
tował straty kultury pol- 
skiej, a po wojnie walczył 
o odzyskanie zagrabio- 
nych Polsce dóbr i odbu- 
dowę zniszczonego przez 
Niemców Zamku Królew- 
skiego w Warszawie 


Dowódcy SZP - ZWZ-AK 
(27 września 1939—19 stycznia 1945) 
gen. Michał Karaszewicz-Tokarzewski (pseud. 
Torwid) — aresztowany w marcu 1940 r. przez 
NKWD 
gen. Stefan Rowecki (pseud. Grot) — areszto- 
wany 30 czerwca 1943 r. przez Niemców 
gen. Tadeusz Komorowski (pseud. Bór) — 
1944—1945 r. w niewoli niemieckiej 
gen. Leopold Okulicki (pseud. Niedźwia- 
dek) — aresztowany 27 marca 1945 r. przez 
NKWD 
Delegaci Rządu RP na Kraj 
(3 grudnia 1940-27 czerwca 1945) 
Cyryl Ratajski — 3 grudnia 1940-5 sierp- 
nia 1942 
Jan Piekałkiewicz — 5 sierpnia 1942-19 lu- 
tego 1943 
Jan Stanisław Jankowski — 21 czerwca 
1943-27 marca 1945 
p.o. delegata Stefan Korboński — 7 kwietnia 
—27 czerwca 1945 
Członkowie Krajowej Rady Ministrów 
(3 maja 1944-27 marca 1945) 
Jan Stanisław Jankowski — wicepremier 
Adam Bień — minister dla spraw kraju, I za- 
stępca delegata 
Stanisław Jasiukiewicz — minister dla 
spraw kraju, II zastępca delegata 
Antoni Pajdak — minister dla spraw kraju, 
III zastępca delegata 
Przewodniczący Rady Jedności Narodo- 
wej (9 stycznia 1944—1 lipca 1945) 
Kazimierz Pużak — aresztowany 27 marca 
1945 r. przez NKWD 
W odtworzonej RJN przewodniczący zmie- 
niali się co miesiąc. Ostatnim był Jerzy Braun. 


wstania ujawniły się w niej władze 
podziemnego państwa. Przez dwa miesią- 
ce na malejącym z dnia na dzień obszarze 
istniało wolne państwo polskie. Po kapi- 
tulacji członkowie Krajowej Rady Mini- 
strów i Rady Jedności Narodowej (podob- 
nie jak gen. Leopold Okulicki mianowa- 
ny nowym dowódcą AK) uniknęli are- 
sztowania przez Niemców, wychodząc 
z miasta razem z ludnością cywilną. Na 
zachód od linii frontu (Wisły) trwały wal- 
ki oddziałów AK z Niemcami. Władze 
z mozołem odbudowały swoje siatki kon- 
taktowe i wznowiły prace. Gdy ruszyła zimowa 
ofensywa radziecka, wobec ciągłych aresztowań 
żołnierzy i oficerów AK, współdziałających nadal 
z Armią Czerwoną (np. przy wyzwalaniu Krakowa 
i Częstochowy), komendant główny rozwiązał Ar- 
mię Krajową. 

Ogłoszenie wyników konferencji jałtańskiej 
dotyczących powołania rządu jedności narodo- 
wej i ujawnienie nieznanych dotąd ustaleń tehe- 
rańskich w sprawie wschodnich granic postawiło 
polityków krajowego podziemia przed trudną de- 
cyzją. RJN przyjęła uchwały wielkiej trójki, ufa- 


jąc, że nie jest możliwe tworzenie rządu jedności 


narodowej bez członków rządu reprezentującego 
zdecydowaną większość społeczeństwa, i pokła- 
dając nadzieję w zapowiadanych wolnych wybo- 
rach. „Zdawano sobie sprawę, że społeczeństwo 
polskie pragnie powrotu do normalności [...][a] 
sytuacja międzynarodowa i społeczno-polityczna 
wymaga daleko idących ustępstw”. 

W końcu marca 1945 roku niemal całe kierow- 
nictwo państwa podziemnego zostało aresztowa- 
ne przez NKWD i wywiezione do Moskwy (dele- 
gat i członkowie KRM, przewodniczący i więk- 
szość członków RJN, komendant AK). W kwiet- 
niu zrekonstruowano delegaturę i RJN, które kon- 
tynuowały działalność w zmniejszonym składzie. 
Po ogłoszeniu wyroku w procesie szesnastu i po- 
wstaniu Tymczasowego Rządu Jedności Narodo- 
wej delegat złożył swoją funkcję, a Rada Jedności 
Narodowej rozwiązała się 1 lipca 1945 roku. 
Ostatnim jej słowem był „Testament Polski Wal- 
czącej”. Przedstawiła w nim katalog żądań, wokół 
których powinna koncentrować się dalsza działa|- 
ność niepodległościowa: wycofanie wojsk radziec- 
kich z Polski, zaprzestanie prześladowań wobec 
żołnierzy podziemia, powrót wywiezionych do 
ZSRR, wprowadzenie ustroju gwarantującego 
wolność osobistą i polityczną. 


e wrześniu 1939 roku polskie wojsko 

( Ń j broniło się 35 dni. Spośród niespełna 

miliona żołnierzy w trakcie kampanii 

poległo lub zostało rannych około 200 tysięcy, 

do niewoli trafiło około 600 tysięcy (400 tysię- 

cy do niemieckiej, 200 tysięcy do rosyjskiej). 

Duże grupy żołnierzy zostały internowane 

w Rumunii (około 30 tysięcy) i na Węgrzech 

(około 40 tysięcy), niewielkie na Łotwie (ponad 
1100 osób) i na Litwie. 

Głównym celem rządu na emigracji było 
odzyskanie niepodległości i odbudowa państwa 
w przedwojennych granicach. Cel ten chciano 
osiągnąć przez udział w przewidywanej walce 
Francji i Wielkiej Brytanii z Niemcami. 
Generał Sikorski, premier i dowódca 
Polskich Sił Zbrojnych, natychmiast 
przystąpił więc do odbudowy armii 
u boku zachodnich sojuszników. 


Armia Polska we Francji 


Dowództwo polskie liczyło na żołnierzy, 
których uda się wydostać z internowania, na 
pobór przeprowadzony wśród Polonii francu- 
skiej i na ochotników z kraju. Choć każda 
z tych dróg rekrutacji dała wyniki słabsze od 
przewidywanych, wojsko utworzone we Fran- 
cji osiągnęło w czerwcu 1940 roku stan blisko 
85 tysięcy żołnierzy. 

W maju-czerwcu 1940 roku, w czasie in- 
wazji niemieckiej, oddziały polskie walczyły 
z Niemcami w składzie armii francuskich. 
Wobec stosunkowo szybkiego załamania się 
oporu francuskich oddziałów i kapitulacji 
Francji oddziały polskie po ciężkich bitwach 
obronnych (m.in. pod Lagarde i Baccarat) zo- 
stały przez dowódców rozwiązane, przeszły 
granicę Szwajcarii (gdzie internowano około 
13 tysięcy żołnierzy z 2. Dywizji Strzelców 
Pieszych) lub zostały wycofane i ewakuowa- 
ne do Wielkiej Brytanii. 


Narwik 


Na początku 1940 roku spośród polskich 
jednostek we Francji wyłączono Samodzielną 
Brygadę Strzelców Podhalańskich (w sile oko- 
ło 5 tysięcy ludzi) pod dowództwem płk. Zygmun- 
ta Szyszko-Bohusza. Podhalańczycy mieli uczest- 


© Polskie formacje wojskowe w II wojnie 
światowej walczyły na wszystkich frontach 


Polacy na frontach 
II wojny światowej 


Narwik i Tobruk, bitwa o Anglię i konwoje do Murmańska, Lenino i Monte 
Cassino, Falaise, Arnhem... — nazwy te już w czasie wojny stały się symbo- 
lami bohaterstwa Polaków, a polegli w nich żołnierze znaleźli swe miejsce 
w narodowym panteonie. Dywizjon 303, ORP „Orzeł” i ORP „Błyskawica”, 
Brygada Podhalańska i Brygada Karpacka... — do ich tradycji nawiązują 


niczyć w ekspedycji wojsk 
alianckich do Finlandii, którą 
w grudniu 1939 roku napadł 
Związek Radziecki. W marcu 
1940 roku Finlandia zawarła 
jednak z ZSRR pokój, Brygada 
Strzelców Podhalańskich zosta- 
ła więc we Francji. 


© f Formowana od 1942 r. pod do- 
wództwem gen. Stanisława Maczka 1. Dy- 
wizja Pancerna weszła do walki w Nor- 
mandii w lipcu 1944 r. Po bojach w pół- 
nocnej Francji (Falaise), Belgii i Holandii 
(wyzwolenie Bredy), walczyła w Niem- 
czech. Przyjęła kapitulację bazy niemiec- 
kiej floty wojennej w Wilhelmshaven, 
a następnie uczestniczyła w okupacji Nie- 
miec — wokół miejscowości Haren nad rze- 
ką Ems, przemianowanej na Maczków, 
gdzie przez dwa lata skupiali się zwolnieni 
z obozów koncentracyjnych, byli jeńcy 
wojenni i wywiezieni na roboty. W Macz- 
kowie funkcjonowały polskie szkoły, teatr, 
wydawnictwa 


EM państwa osi 

tereny zagarnięte przez oś 
[] państwa współpracujące z osią 
tereny okupowane 

[ED państwa alianckie 


państwa neutralne 


IRLANDIA 


dzisiaj jednostki Wojska Polskiego. W czasie wojny udziałem 
żołnierzy była jednak nie tylko chwała. 


W pierwszych dniach kwietnia wydzielone od- 
działy brytyjskie i francuskie wraz z podhalańczy- 
kami przetransportowano do Norwegii zaatako- 
wanej przez Niemców. Brygada uczestniczyła 
w bitwie o Narwik, nie zamarzający port w pół- 
nocnej Norwegii połączony linią kolejową 
ze szwedzkim zagłębiem rudy żelaza (Kiru- 
na-Gallivare). 28 maja Narwik został odbity 
z rąk Niemców, ale zmiana sytuacji na froncie 
(walki we Francji) spowodowała, że alianci już 
3-8 czerwca wycofali korpus ekspedycyjny. 


1 ORP „Błyskawica” walczył od kampanii 
norweskiej (1940) do inwazji aliantów i ot- 
warcia II frontu (1944). W 1947 r. wrócił do 
kraju r 


Kujbyszew 


ZWIĄZEK 
RADZIECKI 


1939 

1 września — atak Niemiec na Polskę; początek II wojny światowej 
3 września — Anglia i Francja wypowiadają Niemcom wojnę 

17 września — atak Związku Radzieckiego na Polskę 

28 września — gen. Sikorski dowódcą Armii Polskiej we Francji 
1940 

8 kwietnia — atak Niemiec na Danię i Norwegię; ORP „Orzeł” zatapia nie- 
miecki transportowiec „Rio de Janeiro” wiozący wojska niemieckie do Nor- 
wegii; Samodzielna Brygada Strzelców Podhalańskich ląduje w Narwiku 
10 maja — atak Niemiec na Holandię, Luksemburg i Belgię 

12 maja — atak Niemiec na Francję 

28 maja — odbicie Narwiku przez aliantów 

19 czerwca — początek ewakuacji polskiej armii z Francji do Wielkiej Brytanii 
20 czerwca — 2. Dywizja Strzelców Pieszych przekracza granicę Szwajcarii 
2 lipca — Samodzielna Bryg. Strzel. Karpackich przechodzi z Syrii do Palestyny 
10 lipca — początek bitwy o Wielką Brytanię (tzw. bitwa o Anglię) 
9 grudnia — brytyjska ofensywa w Afryce Północnej 

1941 

22 czerwca — atak Niemiec na ZSRR 

30 lipca — układ polsko-radziecki Sikorski-Majski 

11 sierpnia — gen. Władysław Anders dowódcą Armii Polskiej w ZSRR 
14 sierpnia — podpisanie umowy wojskowej polsko-radzieckiej 

18 sierpnia — Sam. Bryg, Strzel. Karpackich obsadza stanowiska w Tobruku 
1942 

styczeń — przejazd Armii Polskiej w ZSRR do Azji Środkowej 
marzec/kwiecień — pierwsza ewakuacja Armii Polskiej z ZSRR 
10-31 sierpnia — ewakuacja całej Armii Polskiej z ZSRR 

wrzesień — powstanie Armii Polskiej na Wschodzie 

1943 

2 lutego — kapitulacja Niemców pod Stalingradem 

13 kwietnia — Niemcy ogłaszają odkrycie grobów katyńskich 
24-25 kwietnia — rząd radziecki zrywa stosunki dyplomatyczne 
z rządem polskim 

8 maja — początek formowania 1. Dywizji Piechoty im. T. Kościu- 
szki w ZSRR 

czerwiec — wydzielenie z Armii Polskiej na Wschodzie II Korpusu Polskiego 
sierpień — powstanie I Korpusu Polskiego w ZSRR 

3 września — lądowanie aliantów we Włoszech 

12-13 października — bitwa 1. Dywizji Piechoty pod Lenino 

od grudnia — przerzucanie II Korpusu Polskiego do Włoch 

1944 

3/4 stycznia — Armia Czerwona przekracza przedwojenną granicę Polski 
16 marca — przekształcenie I Korpusu w I Armię Wojska Polskiego w ZSRR 
18 maja — zdobycie Monte Cassino przez II Korpus Polski 

6 czerwca — lądowanie aliantów w północnej Francji 

18 lipca — II Korpus Polski zdobywa Ankonę 

1 sierpnia — 1. Dywizja Pancerna ląduje we Francji; w Polsce — wy- 
buch powstania warszawskiego 

15 sierpnia — lądowanie aliantów w południowej Francji 

15-22 sierpnia — 1. Dywizja Pancerna walczy pod Falaise 

20 sierpnia — utworzenie II Armii Wojska Polskiego 

14 września — 1. Dywizja Piechoty wyzwala Pragę, docierając do 
Wisły 

18-21 września — Samodzielna Brygada Spadochronowa ląduje pod 
Arnhem 

2 października 
30 października 
1945 

17 stycznia — wyzwolenie Warszawy 

styczeń-luty — walki o Wał Pomorski 

4-11 lutego — konferencja jałtańska 

18 marca — zdobycie Kołobrzegu 

kwiecień — forsowanie Odry przez I Armię i Nysy Łużyckiej przez 
II Armię Wojska Polskiego 

21 kwietnia — II Korpus Polski zajmuje Bolonię 

25/26 kwietnia — ostatnia wyprawa bombowa polskich samolotów 
nad Niemcy 

2 maja — Armia Czerwona zdobywa Berlin 

7 maja — kapitulacja Niemiec 

14 sierpnia — kapitulacja Japonii; koniec II wojny światowej 


upadek powstania warszawskiego 
1. Dywizja Pancerna wyzwala Bredę 


Na morzach 
i oceanach 


W walkach o Norwe- 
gię uczestniczyły też 
polskie okręty wojenne. 
W przeddzień niemiec- 
kiego ataku okręt pod- 
wodny „Orzeł” zatopił 
niemiecki  transporto- 
wiec wiozący inwazyjne 
wojska do Bergen. Nisz- 
czyciele „Burza”, „Bły- 
skawica” i „Grom” pa- 
trolowały fiordy, ostrzeli- 
wały nieprzyjaciela na lą- 
dzie, walczyły z wrogiem 
na morzu. W trakcie tej 
kampanii zatonął „„Grom”, 
a „Orzeł” zaginął. 

Z wrześniowej na- 
wałnicy 1939 roku udało 
się uratować dużą część 
polskiej floty wojennej: 
w ostatnich dniach sierp- 
nia 3 z4 niszczycieli skie- 
rowano do Anglii. W Wiel- 
kiej Brytanii znalazły 
się też 2 z 5 polskich okrę- 
tów podwodnych: „Wilk” 
(przedarł się przez bloka- 
dę niemiecką) i „Orzeł” 
(bez map i przyrządów 
nawigacyjnych uciekł z in- 
ternowania w Tallinie). 

W Anglii Polską Ma- 
rynarkę Wojenną podpo- 
rządkowano Royal Navy 
(przy zachowaniu pol- 
skich mundurów, bande- 
ry i regulaminu), nato- 
miast statki Marynarki 
Handlowej — brytyjskie- 
mu Zarządowi Transpor- 
tu Wojennego. 

Polskie statki pasa- 
żerskie i handlowe wo- 
ziły żołnierzy w Europie 
i Azji, pływały w konwo- 
jach do Ameryki i Mur- 
mańska. Okręty wojenne 
walczyły z Kriegsmarine 
o Atlantyk i Morze Śród- 
ziemne, patrolowały ka- 
nał La Manche, pełniły 
służbę w eskorcie kon- 
wojów oraz na Morzu 
Śródziemnym. W bojach 
tych szczególnie wyróż- 
niły się okręty podwodne 
„Sokół” i „Dzik”, „stra- 
szne bliźniaki”, które 


© Lotnicy i obsługa 
przed kolejnym lotem 
bojowym 


f Spitfire MKIIB — na 
takich samolotach piloci polscy 
walczyli o Anglię 


zatopiły na Morzu Śródziemnym 38 statków. Pol- 
skie niszczyciele, krążownik i ścigacze brały też 
w 1944 roku udział w inwazji w północnej i po- 
łudniowej Francji. 

W Wielkiej Brytanii kontynuowały działa|- 
ność polskie szkoły morskie. Polacy dzierżawili 
od admiralicji brytyjskiej niszczyciele, ściga- 
cze iokręty podwodne. W efekcie Polska Marynar- 
ka Wojenna miała w 1940 roku 10, a w roku 
1945 — 15 okrętów, które w czasie wojny uczest- 
niczyły w sumie w 665 starciach i bitwach, 
eskortowały 787 konwojów, zniszczyły 6 okrę- 
tów nawodnych, 2 podwodne i 41 statków trans- 
portowych, uszkodziły 21 okrętów. 


W powietrzu — bitwa o Anglię 


Odbudowę lotnictwa rozpoczęto we Francji. 
W maju 1940 roku walczył Dywizjon Myśliwski 
„Warszawski”. Pozostałe oddziały rozproszono, 
przydzielono kluczami do jednostek francuskich. 

Po klęsce Francji większość lotników prze- 
dostała się do Anglii, gdzie też szkolono Pola- 
ków. Formowanie polskich jednostek w ramach 
Royal Air Forces zaczęto w lipcu 1940 roku. 

W lotniczej bitwie o Wielką Brytanię (tzw. bit- 
wie o Anglię), trwającej od 10 lipca do 31 paździer- 
nika 1940 roku Polacy uczestniczyli od sierpnia. 
Do walki weszły wtedy pierwsze dywizjony my- 
śliwskie (302 i 303), miesiąc później — pierwsze 
dywizjony bombowe (300 i 301). W bitwie tej 
Polacy tworzyli największy kontyngent cu- 
dzoziemski: 151 pilotów spośród 1500 pilo- 
tów RAF (z tego 70 w dywizjonach polskich 
i 81 w brytyjskich). Na konto Polaków zapisa- 
no 203 spośród 1733 zestrzelonych przez 
RAF samolotów wroga. 

Od 1941 roku lotnicy polscy bili się nad 
Francją, Belgią i Holandią, bombardowali 
niemieckie porty, zakłady przemysłowe, lot- 
niska i węzły komunikacyjne, minowali por- 
ty, ujścia rzek i wybrzeża morskie. W bitwie 
o Atlantyk walczyli z łodziami podwodnymi 
i samolotami nad Zatoką Biskajską, osłaniali 
konwoje na Morzu Północnym, zrzucali broń 
i materiały dla ruchu oporu w okupowanych 
krajach. 


W 1943 roku piloci przewozili sprzęt w Afry- 
ce (między Złotym Wybrzeżem a Egiptem), 
z Ameryki (do Wielkiej Brytanii, północnej Afry- 
ki i na Wschód), na Bliskim i Dalekim Wscho- 
dzie (do Indii i Birmy). Walczyli też w operacji li- 
bijskiej — 15 pilotów pod dowództwem Stanisła- 
wa Skalskiego po kilku tygodniach lotów bojo- 
wych nazwano „cyrkiem Skalskiego”. W ciągu 
dwóch miesięcy grupa ta zestrzeliła 25, a uszko- 
dziła 9 samolotów niemieckich i włoskich. 

W 1944 roku lotnictwo brytyjskie przygoto- 
wywało inwazję: prowadziło i eskortowało bom- 
bardowania, wspierało wojska otwierające drugi 
front i ofensywy, rozpoznawało teren walk. No- 
wością było zwalczanie nad Londynem pocisków 
latających V-1. We wszystkich tych zadaniach 
uczestniczyli także Polacy. Lotnicy dywizjonu do 
zadań specjalnych zrzucali w sierpniu sprzęt dla 
walczącej Warszawy. Ostatnią bojową wyprawą 
polskich lotników było nocne bombardowanie 
północnych Niemiec (25/26 kwietnia 1945). 


W Afryce 


W 1940 roku w Syrii rozpoczęto formowa- 
nie Samodzielnej Brygady Strzelców Karpac- 
kich (dowódca gen. Stanisław Kopański). Po 
klęsce Francji brygada przeszła do Palestyny, 
została podporządkowana dowództwu brytyj- 
skiemu, a następnie — przesunięta do Egiptu. 

W sierpniu 1941 roku Brygadę Strzelców Kar- 
packich przerzucono do okrążonego Tobruku. Ucze- 
stniczyła tam w natarciu 
brytyjskim, którego wy- 
nikiem było m.in. odblo- 
kowanie tobruckiej twier- 
dzy. W marcu 1942 roku 
wycofano ją do Palesty- 
ny i po uzupełnieniu żoł- 
nierzami przybyłymi 
w pierwszej ewakuacji 
Armii Andersa prze- 
kształcono w dywizję. 


NĄ 


1 Generał Władysław Anders w 1939 r. wal- 
czył z wojskami niemieckimi i radzieckimi. 
W 1941 r. został dowódcą Armii Polskiej 
w ZSRR, a następnie Armii Polskiej na 
Wschodzie i II Korpusu Polskiego, którym 
dowodził w bitwie o Monte Cassino i w całej 
kampanii włoskiej. Od lutego 1945 r. naczel- 
ny wódz Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 


Armia Andersa 


Efektem wybuchu wojny niemiecko-radziec- 
kiej (22 czerwca 1941) i wejścia Związku Ra- 
dzieckiego do koalicji antyhitlerowskiej była m.in. 
umowa wojskowa, w której zdecydowano o po- 
wołaniu Armii Polskiej w ZSRR. Dowódcą armii 
został zwolniony z radzieckiego więzienia gen. 
Władysław Anders. Na miejsce formowania wy- 
znaczono Buzułuk koło Kujbyszewa i okoliczne 
miasteczka. 

Współpraca Polaków i Rosjan od początku 
nie układała się dobrze. Przyczynę konfliktów 
stanowiło skąpe zaopatrzenie w żywność, brak 
odzieży i broni. Władze radzieckie utrudniały 
zainteresowanym dotarcie do Buzułuku. Udzie- 
lały sprzecznych informacji o ponad 10 tysią- 
cach oficerów wziętych do niewoli we wrześ- 


niu 1939 roku. Wyłączyły ze służby w Armii 
Polskiej Ukraińców, Białorusinów i Żydów. 

W grudniu podniesiono liczebność armii do 
96 tysięcy. Jednocześnie zdecydowano o przesu- 
nięciu jej do Środkowej Azji i wyjeździe 20 ty- 
sięcy żołnierzy (m.in. lotników i marynarzy) na 
Bliski Wschód. W styczniu 1942 roku wojsko 
polskie przewieziono na tereny położone na 
wschód od Morza Kaspijskiego. Warunki klima- 
tyczne i bytowe okazały się tam jednak jeszcze 
gorsze niż w Buzułuku. 

Mimo trudności armia rosła — w połowie mar- 
ca w obozach zgromadziło się już prawie 70 ty- 
sięcy żołnierzy (bez rodzin i cywilów). Na ten 
stan otrzymywano zale- 
dwie 40 tysięcy porcji 
żywieniowych, a wła- 
dze zapowiedziały ob- 
niżkę zaopatrzenia do 
26 tysięcy porcji. Po 
rozmowie z gen. Ander- 
sem Stalin wyraził zgo- 
dę na wydawanie 44 ty- 
sięcy porcji i ewakuację 
do Iranu tych żołnierzy 
i rodzin, którym nie 
można było zapewnić 
żywności. Tak zwana 
pierwsza ewakuacja na- 
stąpiła na przełomie 
marca i kwietnia 1942 ro- 
ku, objęła 33 tysiące żoł- 
nierzy i ponad 10 tysię- 
cy cywilów (w tym po- 
nad 3 tysiące dzieci). 

W ZSRR zostało po- 
nad 40 tysięcy żołnie- 
rzy. Przeznaczono dla nich zaledwie 8,6 tysiąca 
karabinów i nieco ponad 100 cekaemów. Sytua- 
cję rozwiązano bez udziału Polaków: rosyjsko- 
-brytyjska komisja zdecydowała o całkowitej 
ewakuacji. W pierwszych dniach lipca 1942 roku 
rząd polski został powiadomiony, że Stalin zgo- 
dził się na przeniesienie polskich dywizji na Bli- 
ski Wschód. Drugą ewakuację przeprowadzono 
w sierpniu 1942 roku — do Iranu przez Morze Ka- 
spijskie odpłynęło 70 tysięcy osób, w tym 4 tysią- 
ce Żydów i około 25 tysięcy cywilów. W sumie 
Związek Radziecki opuściło około 114 tysięcy 
osób, w tym ponad 75 tysięcy wojskowych. 

Po połączeniu Armii Andersa z jednostkami 
Wojska Polskiego na Bliskim Wschodzie powsta- 
ła w Iraku i Palestynie Armia Polska na Wscho- 
dzie, której stan na I października 1942 roku wy- 
nosił ponad 67 tysięcy żołnierzy. Armia ta, sta- 
cjonując w Iraku jako odwód wojsk alianckich, 
ochraniała tereny roponośne. W 1943 roku wy- 
dzielono z niej do walki na froncie włoskim 
II Korpus Polski pod dowództwem gen. Ander- 
sa. Na Bliskim Wschodzie pozostały oddziały 
uzupełnień, szkoły junaków i junaczek, szpitale, 
archiwa, szkoły dla dzieci oraz około 
3 tysięcy Żydów, którzy zdezerte- 
rowali z Wojska Polskiego i dołą- 
czyli do organizacji podziemnych 
walczących o wolność Palestyny. 


LL a 


Armia Berlinga 


W kwietniu 1943 roku sprawa 
katyńska stała się dla Stalina pre- 


tekstem do zerwania stosunków dyplomatycz- 
nych z rządem polskim w Londynie. Od maja 
1943 roku w ZSRR tworzono nowe wojsko pol- 
skie, któremu patronowali komuniści przygoto- 
wujący się do przejęcia władzy w kraju. 

Żołnierze 1. Dywizji Piechoty dowodzonej 
przez płk. Zygmunta Berlinga rekrutowali się — 
podobnie jak żołnierze Andersa — spośród wy- 
siedleńców, zwolnionych z więzień i obozów, 
zmobilizowanych do Armii Czerwonej lub ba- 
talionów pracy. Kadrę oficerską tworzyli jed- 
nak przeważnie delegowani z Armii Czerwonej 
Rosjanie (niektórzy z nich pochodzili z rodzin 
polskich). 


4 Przysięga Dywizji Kościuszkowskiej. 15 lipca 1943 r. żołnierze 
1. Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki (formowana od maja 1943 r. 
pod patronatem komunistów polskich, a następnie Związku Patriotów 
Polskich) złożyli w obozie w Sielcach nad Oką przysięgę wojskową 


W rocznicę bitwy pod Grunwaldem 1. Dywizja 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki złożyła przysię- 
gę, a 12—13 października 1943 roku stoczyła swój 
pierwszy bój pod wsią Lenino na Białorusi. 


4% © Podczas swojego 
chrztu bojowego, tj. zwy- 
cięskiej bitwy pod Leni- 
no 1. Dywizja Piechoty 
dowodzona przez gen. 
Zygmunta Berlinga 
straciła prawie 25 pro- 
cent żołnierzy. W la- 
tach 1950-1989 na pa- 
miątkę tej bitwy 12 października obchodzo- 
ny był jako Dzień Wojska Polskiego 


Ponieważ tym razem władze radzieckie po- 
magały ochotnikom w dotarciu do wojska, 
w sierpniu 1943 roku zdecydowano o powsta- 
niu I Korpusu Polskiego, formowaniu 2., a na- 
stępnie 3. Dywizji Piechoty. Wczesną wiosną 
1944 roku korpus przekształcono w armię. 
W lipcu 1944 roku Armia Polska w ZSRR po- 
łączyła się z partyzancką Armią Ludową i — po 
raz kolejny uzupełniona przez oficerów ra- 
dzieckich — przemianowana została na I Armię 
Wojska Polskiego. Uczestniczyła 

ona w walkach na przyczółku 
= _ warecko-magnuszewskim (sier- 
pień) i zdobyciu 

Pragi (wrze- 


go wybrzeża Szkocji. Z żołnierzy tych formo- 
wano I Korpus Polski. 

I Korpus borykał się z ogromnymi kłopota- 
mi: ponieważ w Wielkiej Brytanii znalazło się 
zaledwie 27 tysięcy żołnierzy oraz ponad 7 ty- 
sięcy oficerów, tworzono brygady kadrowe 
(z pełną obsadą oficerską i minimalną liczbą 
szeregowców), pociągi pancerne z obsadą ofi- 
cerską, oficerowie polscy podpisywali także 
kontrakty na służbę w armii brytyjskiej. Zawied- 
li ochotnicy ze Stanów Zjednoczonych i Ka- 
nady (przybyło niewiele ponad 1600 osób) oraz 
inne uzupełnienia. 

Największą jednostką I Korpusu była 1. Dy- 
wizja Pancerna dowodzona przez gen. Stanisła- 
wa Maczka. W 1941 roku ze składu korpusu 
wyłączono 1. Samodzielną Brygadę Spado- 
chronową gen. Stanisława Sosabowskiego. 
Obie jednostki uczestniczyły w walkach 
otwartego w czerwcu 1944 ro- 
ku drugiego frontu. 


1 Przysięga żołnierzy II Korpusu Polskiego przed bitwą o Monte Cassino 


sień). Do końca 1944 roku sformowano też II Ar- 
mię WP. Wiosną 1945 roku jednostki I Armii 
WP uczestniczyły w wyzwoleniu Warszawy 
(styczeń), przełamaniu Wału Pomorskiego 
(luty), walkach o Gdańsk i Kołobrzeg (ma- 
rzec), forsowaniu Odry (kwiecień) i zdobyciu 
Berlina (kwiecień-maj). II Armia WP forso- 
wała Nysę Łużycką (kwiecień), walczyła 
o Drezno i Budziszyn (kwiecień) oraz wyzwa- 
lała Czechy (maj). 


Włochy 


W lipcu 1943 roku alianci wylądowali na 
Sycylii, a we wrześniu w Kalabrii. Od grudnia 
1943 roku do marca 1944 roku z Egiptu do 
Włoch przewieziono 46 tysięcy żołnierzy II Kor- 
pusu Polskiego, który od lutego 1944 roku wal- 
czył z Niemcami. 

Żołnierze II Korpusu bronili linii rzeki San- 
gro (luty-kwiecień 1944), zdobyli Monte Cas- 
sino, kluczowy punkt linii Gustawa zamykają- 
cy drogę na Rzym (maj) i Ankonę (lipiec), wal- 
czyli o linię Gotów (sierpień), w Apeninie Emi- 
liańskim (od października do grudnia) i nad 
rzeką Senio (od stycznia do kwietnia 1945). 
Kampanię zakończyli wyzwoleniem Bolonii 
(kwiecień 1945). 


Drugi front 
Okręty z polskimi rozbitkami z kampanii 


francuskiej 1940 roku kierowano w okolice 
Glasgow — przydzielono im obronę wschodnie- 


1. Dywizja Pancerna wylądowała 1 sierpnia 
1944 roku w Normandii. W ramach korpusu ka- 
nadyjskiego walczyła pod Falaise, gdzie 
zamknęła okrążenie jednostek niemiec- 
kich (sierpień 1944), następnie w Belgii 
i Holandii. Swój szlak bojo- 
wy zakończyła zdobyciem 
niemieckiego portu Wil- 
helmshaven (maj 1945). 

1. Samodzielna Bryga- 
da Spadochronowa uczest- 
niczyła we wrześniu 1944 
roku w operacji powietrz- 
no-desantowej „Market- 
Garden”. Lądując pod Arn- 
hem w Holandii („o jeden 
most za daleko”), poniosła 
duże straty i w październiku 
została wycofana na Wyspy 
Brytyjskie. W kwietniu 
1945 roku przerzucono 
ją na teren Niemiec. 

Po zakończeniu woj- 
ny oddziały I Korpusu Pol- 
skiego do 1947 roku uczest- 
niczyły w okupacji Niemiec — w bry- 
tyjskiej strefie okupacyjnej. 

Wysiłek militarny narodu polskiego w Ilwojnie 
światowej był ogromny. Wielokrotnie odtwarzane 
Wojsko Polskie liczyło w maju 1945 roku na 
Wschodzie (1. i 2. Armia Wojska Polskiego) 
około 400 tysięcy, a na Zachodzie (I i II Kor- 
pus Polski) — niemal 200 tysięcy żołnierzy 
(niektóre źródła podają liczbę 400 tysięcy 
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© f Tysiące żołnierzy polskich uczestniczyło 
w ciężkiej i krwawej bitwie o Monte Cassino. Zwy- 
cięstwo w tej walce oznaczało nie tylko chwałę dla 
polskiej armii, ale przede wszystkim otwarcie dro- 
gi na Rzym. Najwaleczniejsi z nich otrzymywali za 
bohaterską postawę Krzyże Monte Cassino 


© Generał Włady- 
sław Sikorski, od 
września 1939 r. peł- 
nił funkcje premiera 
i ministra spraw woj- 
skowych w rządzie 
emigracyjnym, a od 7 li- 
stopada 1939 r. był na- 
czelnym wodzem Pol- 
skich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie. Zginął 4 lipca 1943 r. w kata- 
strofie lotniczej w Gibraltarze, w czasie powro- 
tu z inspekcji Armii Polskiej na Wschodzie 


żołnierzy i służb pomocniczych). „Na tle milio- 
nowych armii państw zachodnich i Sowieckiej 
Rosji [...] były to [jednak] siły znikome [...] 
Wartość ich dla Polski była przede wszystkim 
symboliczna, dowodziła, że Polacy są zdecydo- 
wani walczyć... ”. 

Polacy złożyli daninę krwi na wszystkich 
frontach, ale dla wielu z nich polityczny wynik 
wojny był osobistą klęską: utracili ziemię oj- 
czystą przyznaną w Jałcie Związkowi Radziec- 
kiemu. Dotyczyło to zarówno walczących na 
Wschodzie, jak i na Zachodzie. 

W gorszej sytuacji byli żołnierze I i II Kor- 
pusu Polskiego. Ci, którzy wrócili do kraju, 
mieli kłopoty ze znalezieniem pracy, spoty- 
kali się z szykanami urzędów bezpieczeń- 
stwa, wielu aresztowano i stracono. Ci, którzy 
zdecydowali się pozostać na emigracji, z po- 
żądanych sprzymierzeńców stali się wyrzu- 
tem sumienia i kłopotem, zwłaszcza gdy 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone cofnęły 
swoje uznanie rządowi londyńskiemu. Efek- 
tem takich nastrojów stało się wykluczenie 
Polaków z londyńskiej Defilady Zwycięstwa 
(6 czerwca 1946). 
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© Symbo- 
le noszone 
przez żołnie- 
rzy 3. Dywi- 
zji Strzelców 
Karpackich 


Największe bitwy Polaków 
w II wojnie światowej 


czasie II wojny światowej politycy 

wszystkich państw mieli świado- 

mość, że siła armii jest ważnym ar- 
gumentem zarówno dla świata, jak i dla prze- 
ciwników politycznych. Dlatego też po prze- 
granej pierwszej kampanii poza granicami oj- 
czyzny tworzono wojska lub jednostki naro- 
dowe, współdziałające później z większymi 
armiami walczącymi ze wspólnym wrogiem. 
Tak robli Czesi, Francuzi, Duńczycy i Norwe- 
gowie. Podobnie postępowali Polacy. Polskie 
wojsko odbudowywano kilkakrotnie — na Za- 
chodzie (we Francji w 1939 i w Wielkiej Bry- 
tanii w 1940) i na Wschodzie (w Buzułuku 


w 1941 i w Sielcach w 1943). Oddziały pol- 
skie w walce podporządkowane były dowód- 


com wyższego szczebla (cudzoziemcom) i na 
ogół nie otrzymywały samodzielnych zadań. 


Wojna na morzach 


Najdłużej utrzymywanym frontem II wojny 
światowej był niewątpliwie front morski. Dla 
Wielkiej Brytanii morski transport żywności, 
surowców i materiałów pędnych zawsze miał 
podstawowe znaczenie 
krywano w ten sposób ponad 50 procent po- 
trzeb. Dla Niemców, wobec przygotowywanej 
inwazji na Wyspy Brytyjskie, pierwszoplano- 
wym zadaniem stało się ich odcięcie od zaopa- 
trzenia. Od pierwszych dni wojny rozpoczęła się 
więc bitwa o Atlantyk: walka o statki transpor- 
towe, ale także działania powiązane z lądowymi 


w czasie pokoju po- 


f © Polska marynarka wojenna aktywnie włączyła się do walki przeciwko 
Niemcom na wszystkich frontach, m.in. w bitwie o Atlantyk 


jennych na morzu). 


Jeśli nie interesujemy się szczególnie 
dziejami II wojny światowej, często 
— słysząc legendarne już dzisiaj na- 
zwy: Narwik, Tobruk, bitwa o Wiel- 
ką Brytanię (bitwa o Anglię), kon- 
woje do Murmańska, Lenino, Mon- 
te Cassino, Falaise, Arnhem — mi- 
mowolnie zastanawiamy się, czy by- 
ły to tylko niewiele znaczące potycz- 
ki, czy wręcz przeciwnie, najważ- 
niejsze bitwy w dziejach ludzkości. 
Czy śmierć tych, którzy wówczas 
polegli, nie była nadaremna? 


siłami zbrojnymi. Walki na 
morzu trwały od 3 września 
1939 roku (przystąpienie Wiel- 
kiej Brytanii do wojny) do 4 maja 1945 
roku (rozkaz zaprzestania działań wo- 


W chwili wybuchu wojny flota bry- 
tyjska miała olbrzymią przewagę nad 


© Zbudowany w Holandii ORP 
„Orzeł”, który we wrześniu 1939 r. 
patrolował Zatokę Gdańską, został 
internowany w Tallinie. Po brawuro- 
wej ucieczce dotarł 14 października 
do Wielkiej Brytanii. W 1940 r. zagi- 
nął na Morzu Północnym, na którym 
pełnił służbę eskortową i patrolową 


flotą niemiecką w okrętach nawodnych, ale 
stroną atakującą — głównie okrętami podwod- 
nymi — byli Niemcy. Do 1940 roku ograniczali 
się oni do działań na brytyjskich wodach przy- 
brzeżnych. Gdy Włosi przystąpili do wojny, 
działania rozszerzyły się na Morze Śródziemne. 

W 2. połowie 1940 roku flota niemiecka 
działała skutecznie na obszarze zachodniej 
po zajęciu Danii, Norwegii i klęsce 
Francji zyskała dogodne bazy na Morzu Pół- 
nocnym, nad Oceanem Atlantyckim i kanałem 
La Manche, a okręty podwodne atakowały 
grupowo, „wilczymi stadami”. Od wiosny 
1941 roku Niemcy przenieśli działania na 
środkowy Atlantyk i do zachodnich wybrzeży 
Afryki, od zimy 1941/1942 roku — atakowali 
nawet na przybrzeżnych wodach Stanów 
Zjednoczonych: w Zatoce Meksykańskiej i na 
Morzu Karaibskim. Największe straty alianci 
ponieśli w 1942 roku. Niemcy zatopili wtedy 
1172 statki, przy stracie zaledwie 87 włas- 
nych okrętów podwodnych. Przełom nastąpił 
w marcu 1943 roku — po raz pierwszy straty 
po obu stronach były prawie równe. Od tej 
pory więcej strat notowali Niemcy. 

Na podstawie sojuszniczych umów polsko- 
-brytyjskich już w pierwszych tygodniach wojny 
w Wielkiej Brytanii znalazły się polskie okręty 
wojenne, pasażerskie i transportowe. Polska Ma- 
rynarka Wojenna, czyli niszczyciele „Grom”, 
„Błyskawica” i „Burza”, okręty podwodne 
„Orzeł” i „Wilk” oraz inne jednostki, została 
podporządkowana Royal Navy. Część polskich 
statków pasażerskich oddano do 
dyspozycji międzyatlantyckie- 
go komitetu żeglugowego, nato- 
miast pozostałe statki pasażerskie 
i wszystkie transportowe wykony- 
wały zadania zlecane przez bry- 
tyjskie Ministerstwo Transportu 
Wojennego. W czasie wojny ad- 
miralicja brytyjska wydzierżawiła 
do użytkowania pod polską ban- 
derą m.in. niszczyciele: „Garland”, 
„Piorun”, „Krakowiak”, „Kujawiak”, 
„Ślązak” i „Orkan” oraz okręty 
podwodne: „Sokół”, „Jastrząb” 
i „Dzik”. Polskie okręty wypełnia- 


Europy 


ły zadania wynikające z bieżących potrzeb: prze- 
prowadziły 1162 operacje morskie i patrole bo- 
jowe, ochraniały 787 konwojów do Ameryki 
i Murmańska, wzięły udział w 665 starciach i bi- 
twach morskich, walczyły z niemieckimi okręta- 
mi podwodnymi na Oceanie Atlantyckim i Mo- 
rzu Śródziemnym, uczestniczyły w inwazji na 
Sycylię i Francję. W sumie zniszczyły 6 nie- 
mieckich okrętów nawodnych, 2 podwodne i 41 
statków transportowych, a uszkodziły 21 okrę- 
tów. Polska Marynarka Wojenna była jedną 
z najaktywniejszych spośród mniejszych mary- 
narek państw koalicji antyhitlerowskiej. 


Narwik 


Po raz pierwszy po klęsce wrześniowej 
polskie regularne oddziały lądowe starły się 
z Niemcami pod Narwikiem, w północnej 
Norwegii. Przez Narwik, niezamarzający port 
położony blisko granicy ze Szwecją, wywo- 
żono świetną szwedzką rudę żelaza, co spra- 
wiło, że myśl o opanowaniu portu podjęli jed- 
nocześnie Niemcy i alianci. Wielka Brytania 
zaczęła zaminowywać wybrzeża Norwegii 8 kwiet- 
nia 1940 roku. Niemcy zaatakowali Norwegię 
z morza i powietrza dzień później. 

Narwik został opanowany przez Niemców bez 
walki 9 kwietnia. 10 i 13 kwietnia na wodach 
w pobliżu Narwiku stoczono 2 bitwy morskie, 
w wyniku których zatopiono 10 niszczycieli i 7 trans- 
portowców niemieckich (w bitwach tych wzięły 
udział polskie niszczyciele „Błyskawica”, „Bu- 
rza” i „Grom”). W ten sposób oddziały niemiec- 
kie na lądzie zostały pozbawione osłony morskiej, 
prawie całej artylerii oraz dużej liczby innego 
sprzętu. Alianci przerzucili swe wojska i 14 kwiet- 
nia rozpoczęli walkę. Polska Brygada Strzelców 


także bohaterstwem i męstwem 


Podhalańskich (Samodzielna Brygada Strzelców 
Podhalańskich) pod dowództwem generała Zyg- 
munta Szyszko-Bohusza wylądowała w Norwegii 
8 maja, a II maja włączyła się do walk. 

Sprzymierzeni generalny szturm na Na- 
rwik rozpoczęli 27 maja, po przygotowaniu 
ogniowym artylerii okrętowej i pod osłoną 
lotnictwa RAF. Po wycofaniu się Niemców 
z miasta (28 maja) walki toczyły się między 
fiordami a granicą szwedzką. 

Ponieważ w tym czasie Niemcy odnosili 
duże sukcesy we Francji, nadszedł rozkaz 
ewakuacji korpusu ekspedycyjnego. Celem 
dowództwa stało się więc nie rozbicie zgrupo- 
wania niemieckiego, ale spokojna ewakuacja 
własnych oddziałów. Od 3 do 8 czerwca Pola- 
cy osłaniali odwrót wojsk alianckich. 


f ©% W bitwie o Wielką Brytanię brał udział m.in. myśliwski dywizjon 
303. Polscy piloci odznaczyli się nie tylko wielką skutecznością bojową, ale 


W walkach o Narwik poległo lub zaginęło 
125 żołnierzy z Brygady Strzelców Podhalań- 
skich. W czerwcu 1940 roku Brygada walczy- 
ła jeszcze w Wielkiej Brytanii, gdzie została 
rozbita. Z jej resztek utworzono w Szkocji la- 
tem 1940 roku batalion strzelców. 


Bitwa o Wielką Brytanię 


8 sierpnia 1940 roku Niemcy rozpoczęli 
wielką operację lotniczą na Wyspy Brytyjskie 


m Brygada Strzelców Podha- 
lańskich była jednostką Woj- 
ska Polskiego we Francji. Po- 
wstała w celu udzielenia po- 
mocy Finlandii w wojnie so- 
wiecko-fińskiej, walczyła 
także w Norwegii, w bitwie 

o Narwik. Przed wyjazdem 
na front żołnierzy pożegnał 
gen. Władysław Sikorski — 
wódz naczelny armii pol- 
skiej na Zachodzie 


i brytyjską komunikację mor- 
ską w celu uzyskania pano- 
wania w powietrzu i przecię- 
cia szlaków komunikacyj- 
nych Brytyjczyków przed 
planowaną na połowę miesiąca inwazją armii 
niemieckich na Wielką Brytanię. Trzem nie- 
mieckim flotom powietrznym (ponad 2100 sa- 
molotów myśliwskich i bombowych) Brytyj- 
czycy mogli początkowo przeciwstawić około 
1100 samolotów. Ciężkie walki trwały do końca 
października 1940 roku. Ponieważ cel walki po- 
wietrznej nie został osiągnięty, dowództwo nie- 


mieckie zrezygnowało 
z ataku wojsk lądowych na 
Wyspy Brytyjskie. Niemal 
do końca wojny kontynuo- 
wano jednak naloty bom- 
bowe na brytyjskie miasta, zakłady przemysło- 
we i lotniska. 

W działaniach lotnictwa brytyjskiego 
uczestniczyły 4 dywizjony polskie: 2 myśliw- 
skie (302 od 15 sierpnia i 303 od 31 sierpnia) 
i 2 bombowe (300 i 301 od 14 września) oraz 
50 Polaków w brytyjskich eskadrach myśliw- 
skich. Dywizjony myśliwskie broniły wschod- 
nich wybrzeży środkowej i północnej Wiel- 
kiej Brytanii (dywizjon 302) oraz dojść do 
Londynu od południa i wschodu (dywizjon 
303, czasowo także 302). Polacy zestrzelili na 


pewno 203 samoloty niemieckie, tzn. około 
12 procent zniszczonych w bitwie maszyn. 
W walkach zginęło 33 polskich pilotów my- 
śliwskich. Stosunek strat przeciwnika do włas- 
nych wyniósł w dywizjonach polskich 9:1, 
podczas gdy w całym RAF-ie 3:1. 


Tobruk 


Pustynna twierdza Tobruk została zbudowa- 
na w latach trzydziestych XX wieku przez Wło- 


chów w północno-wschodniej Libii, 150 kilo- 
metrów na zachód od granicy z Egiptem. For- 
tyfikacje stałe tworzyły wokół portu pięćdzie- 
sięciokilometrowe półkole o promieniu 10-15 
kilometrów, oparte obu skrzydłami o morze. 
W latach 1940-1942 Tobruk znajdował się 
w rejonie walk oddziałów włosko-niemiec- 
kich i alianckich: państwa „osi” starały się 
przejąć kontrolę nad Kanałem Sueskim i dro- 
gą morską na Ocean Indyjski, alianci zaś chcie- 
li utrzymać tę drogę zaopatrzeniową. Twier- 
dza kilkakrotnie przechodziła z rąk niemiec- 
ko-włoskich do brytyjskich; przez wiele 
miesięcy prowadzono stamtąd długo- 
trwałą obronę na tyłach frontu. 


Po raz pierwszy Tobruk został zdobyty przez 
aliantów (Australijczyków) w styczniu 1941 ro- 
ku. W kwietniu twierdza znalazła się na zapleczu 
frontu, okrążona i szturmowana przez wojska 
niemiecko-włoskie. Przesunięcia frontu nie zmie- 
niały sytuacji okrążonych. W sierpniu 1941 roku 
załoga twierdzy została zluzowana przez Brytyj- 
czyków i Polaków z Samodzielnej Brygady 
Strzelców Karpackich, dowodzonej przez gene- 
rała Stanisława Kopańskiego. Polacy (wraz 
z przydzielonymi batalionami czechosłowackim 
i australijskim) z sukcesami bronili dwudziesto- 


kilometrowego odcinka zachodnich umocnień aż 
do nadejścia sił sprzymierzonych w grudniu 1941 ro- 
ku, a następnie uczestniczyli w walkach poza 
twierdzą. W marcu 1942 roku zostali wycofani na 
odpoczynek do Egiptu i na reorganizację do Pale- 
styny. W czasie kolejnej kampanii w czerwcu te- 
go roku południowoafrykański dowódca poddał 
Tobruk po pierwszym szturmie. Wojska brytyj- 
skie ponownie odbiły ją w listopadzie. 

W walkach o Tobruk straty Samodzielnej 
Brygady Strzelców Karpackich wyniosły po- 
nad 25 procent. 


Lenino 


Decyzja o stworzeniu polskiej armii całko- 
wicie podległej Moskwie wiązała się ściśle ze 
stalinowskimi planami urządzenia powojennej 
Polski, a działania tego wojska w znacznym 
stopniu podporządkowane były propagandzie. 
1. Dywizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki 
złożyła przysięgę w rocznicę bitwy pod Grun- 
waldem. Wyruszyła na front w rocznicę napaś- 
ci Niemiec na Polskę i mimo słabego przygo- 
towania weszła do walki 10 października 1943 ro- 
ku, na kilkanaście dni przed spotkaniem Wiel- 
kiej Trójki w Teharanie. 

Zadaniem dywizji, nacierającej na głównym 
kierunku uderzenia frontu, przy współdziałaniu 
z sąsiednimi oddziałami radzieckimi, było sfor- 
sowanie rzeki Mierei w rejonie wsi Lenino (na 
wschód od Orszy), przełamanie obrony wroga 
i wyjście nad Dniepr. Dywizja walczyła w bar- 
dzo ciężkich warunkach, gdyż Niemcy przygoto- 
wali tu system obrony rozbudowa- 
ny na 40 kilometrów za linią frontu. 
Na odcinku, który zdobywała 1. DP, 
walkę utrudniała zabagniona, trud- 
no dostępna dolina rzeki Mierei 
oraz pagórkowaty, pocięty jarami 
teren po zachodniej stronie doliny. 
Przedni skraj obrony niemieckiej 
(trzy rowy strzeleckie) znajdował 


4% © Samodzielna Brygada Strzel- 
ców Karpackich wzięła udział 
w 1941 r. w bitwie pod Tobrukiem. 
Bojowego ducha podniosła wizy- 
tacja wojsk przez gen. Władysła- 
wa Sikorskiego 


m W bitwie pod Lenino 
1. Dywizja Piechoty im. T. Ko- 
ciuszki przeszła chrzest bojo- 
wy, okupiony jednak zbyt 
wielkimi ofiarami 


się w odległości 150-200 me- 
trów na zachód od brzegu rze- 
ki. Druga linia okopów ciągnę- 
ła się 300-400 metrów dalej. 
Znajdujące się w pasie natarcia 
wsie zostały umocnione i przy- 
gotowane do obrony okrężnej. 

Walka toczyła się 12 i 13 paź- 
dziernika 1943 roku. Pierwsze- 
go dnia polscy żołnierze zdo- 
byli wieś Połzuchy i podeszli 
dalej, ale Niemcy zatrzymali natarcie. Drugiego 
dnia, gdy Niemcy rzucili do walki nowe siły, „nie 
uzyskano większego sukcesu terenowego”. Po 
południu Stalin zdecydował o zluzowaniu zdzie- 
siątkowanej jednostki polskiej. 

18 października bitwa w rejonie Lenino zo- 
stała przerwana. Działania na tym odcinku 
frontu wznowiono dopiero w czerwcu 1944 ro- 
ku, w ramach operacji białoruskiej. 1. Dywizja 
Piechoty wróciła do walki w lipcu 1944 roku. 
Swój szlak bojowy zakończyła w Berlinie. 


Monte Cassino 


Po zajęciu Sycylii (w sierpniu) i południo- 
wych Włoch (w październiku 1943) wojska 
alianckie uderzyły na północ. Kluczowy re- 


jon taktyczny, panujący nad linia- 
mi komunikacyjnymi Neapol-- 
Rzym (drogą nr 6 i linią kolejo- 
wą), stanowił masyw górski w re- 
jonie Monte Cassino. Był on 

również najważniejszą częś- 

cią silnego niemieckiego sy- 
stemu umocnień (linii Gusta- 


wa i Hitlera), rozbudowanego w 1943 roku 
w poprzek Półwyspu Apenińskiego. 

Tak zwana bitwa o Rzym (właściwie o Mon- 
te Cassino) trwała od 12 stycznia do 4 czerwca 
1944 roku. Po stronie aliantów walczyły: 5. ar- 
mia amerykańska (z francuskim korpusem eks- 
pedycyjnym) i 8. armia brytyjska (z oddziałami 
nowozelandzkimi i hinduskimi oraz 2. Kor- 
pusem Polskim). Natarcia aliantów, pierwsze 
(12 stycznia), drugie (15-18 lutego) i trzecie 
(15-23 marca), zakończyły się niepowodze- 
niem. W czwartym natarciu (11-25 maja) wziął 
udział 2. Korpus Polski pod dowództwem gene- 
rała Władysława Andersa, a w jego składzie 
3. Dywizja Strzelców Karpackich generała Bro- 
nisława Ducha i 5. Kresowa Dywizja Piechoty 
generała Nikodema Sulika. 18 maja opanowano 
wzgórze z klasztorem Monte Cassino, 
25 maja — wzgórze Monte Cairo i cały 
północny odcinek tzw. linii Hitlera. W tym 
samym czasie sprzymierzeni przełamali 
Linię Gustawa, co umożliwiło rozpo- 
częcie natarcia, w wyniku którego 4 czerw- 
ca alianci zajęli Rzym. 

Straty 2. KP w walce o Monte Cas- 
sino wyniosły 9,1 procent stanu oso- 
bowego (860 zabitych i około 3 tys. 
rannych). Korpus kontynuował walki, 
atakując wzdłuż wybrzeża Adriatyku. 
Szlak bojowy zakończył zdobyciem 
Bolonii (21 kwietnia 1945). 


Falaise 


Po wylądowaniu 6 czerwca 1944 roku 
w Normandii i utworzeniu przyczółka, wojska 
amerykańskie i brytyjskie próbowały rozwi- 
nąć natarcie w głąb lądu, ale drogę zastąpiły 
im dywizje niemieckie: pancerne i piechoty. 
Dowództwo alianckie postanowiło zamknąć 
Niemców w okrążeniu, uderzając wojskami 
amerykańskimi z zachodu i południa (od Bre- 
tanii) oraz brytyjskimi z zachodu i północy 
(z Normandii) na niemiecką obronę umocnio- 
ną pod Caen. Dwie dywizje pancerne 2. Kor- 
pusu Kanadyjskiego, kanadyjska i polska, do- 
wodzona przez generała Stanisława Maczka, 
miały zdobyć węzeł komunikacyjny Falaise 
i zamknąć okrążenie. Polska dywizja naciera- 
ła na nieosłoniętym lewym skrzydle, atako- 
wana z boku przez niemieckie punkty oporu. 
Rozpoczęty 8 sierpnia atak, planowany jako 
błyskawiczny rajd pancerny, zamienił się 
w uciążliwe i krwawe natarcie. Polacy zdoby- 


li wyznaczony rejon na wschód od Falaise 
i zamknęli okrążenie dopiero 19 sierpnia. 
Walki wojsk niemieckich trwały jeszcze kilka 
dni — polska dywizja, atakowana od zachodu 
przez okrążonych oraz od wschodu i od pół- 
nocy przez jednostki, które wcześniej wydo- 
stały się z okrążenia, utrzymała pozycje do 
czasu nadejścia posiłków (22 sierpnia). 

W walkach pod Falaise straty 1. Dywizji 
Pancernej wyniosły 17 procent stanu osobowe- 
go (ponad 2650 żołnierzy). Dywizja walczyła 
dalej w ramach 1. Armii Kanadyjskiej. Szlak 
bojowy zakończyła zdobyciem niemieckiej ba- 
zy morskiej w Wilhelmshaven (6 maja 1945). 


Arnhem 


Po wyparciu Niemców z terytorium Fran- 
cji, opanowaniu Belgii i Luksemburga nad- 


szedł czas walki na ziemi niemieckiej. Aby 
opanować drogi i przeprawy na dolnym odcin- 
ku Renu prowadzące do Zagłębia Ruhry i na 
Nizinę Niemiecką, z ominięciem umocnień 
granicznych, oraz odciąć niemieckie wojska 
w Holandii, dowództwo alianckie postanowi- 
ło przeprowadzić operację Market-Garden, 
czyli siłami oddziałów powietrzno-desanto- 
wych (amerykańskich, brytyjskich i polskich) 
opanować leżące kilkadziesiąt kilometrów za 


© ft Powielu nieudanych próbach zajęcia klasztoru Monte Cassino przez żołnierzy alianc- 
kich rzucono do walki oddziały 2. Korpusu Polskiego, który po ciężkich bojach przełamał 


opór Niemców 


linią frontu mosty i przeprawy, a następnie za- 
jąć pas terenu między dotychczasową linią 
walk a zdobytymi przyczółkami. Operacja 
rozpoczęła się 17 września 1944 roku. Ponad 
2000 samolotów transportowych i szybowców 


ubezpieczanych przez ponad 
2350 samolotów myśliwskich 
i bombowych przewoziło żoł- 
nierzy dwóch dywizji amery- 
kańskich, 2. Armii Brytyjskiej 
i polskiej 1. Samodzielnej Bry- 
gady Spadochronowej dowo- 
dzonej przez generała Stani- 
sława Sosabowskiego. 
Niestety, tylko oddziały 
lądujące najbliżej, w rejonie 
Eindhoven, zdołały połączyć 
się z atakującymi wojskami 
lądowymi. Lądujące dalej (wśród 


nich Polacy), w rejonie Arnhem, natrafiły na 
bardzo silne zgrupowanie wojsk niemieckich. 
Zbieg niesprzyjających okoliczności sprawił, 
że oddziały te nie otrzymały na czas wsparcia 
wojsk naziemnych. W rezultacie 2. Armia 


© f Operacja Market-Garden przepro- 
wadzona przez wojska alianckie w Holandii 
miała na celu otwarcie drogi wojskom sprzy- 
mierzonych w głąb Niemiec. 


Brytyjska została rozbita (80 proc. strat). Po- 
lacy stracili 23 procent żołnierzy. Części wojsk 
brytyjskich i grupom żołnierzy polskich uda- 
ło się 26 września ewakuować na południo- 
wy brzeg Renu i połączyć z własnymi woj- 
skami. 

Ponad pięć lat trwania II wojny światowej 
obfitowało w dramatyczne bitwy i potyczki 
z Niemcami (i ich sojusznikami) armii państw 
zaangażowanych w ten światowy konflikt. 


Okupacja niemiecka 1 sowiecka 


23 sierpnia 1939 roku Niemcy 
i Związek Radziecki postanowiły: 
„Na wypadek terytorialno-politycz- 
nego przekształcenia terytoriów na- 
leżących do państwa polskiego sfery 
interesów Niemiec i ZSRR będą roz- 
graniczone w przybliżeniu przez linię 
Narew-Wisła-San”. Miesiąc później 
traktat niemiecko-radziecki uzupeł- 
niono: „„|...] województwo lubelskie 

i część województwa warszawskiego 
wchodzi w sferę wpływów Rzeszy 
Niemieckiej”. Pakt ten podpisali: mi- 
nister spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej Joachim von Ribben- 
trop i minister spraw zagranicznych 
ZSRR Wiaczesław M. Mołotow. 


orozumienie niemiecko-ra- 
P dzieckie podzieliło ziemie 

II Rzeczypospolitej mię- 
dzy agresywnych sąsiadów jesz- 
cze przed wybuchem wojny. We 
wrześniu sprecyzowano prze- 
bieg linii granicznej: wzdłuż Pi- 
sy, Narwi, Bugu i Sanu. Wewnątrz 
sfer okupacyjnych najeźdźcy usta- 
nowili porządek zgodny z ich ro- 
zumieniem dobra własnego pań- 
stwa. Z interesami mieszkańców 
byłej Rzeczypospolitej nikt się 
nie liczył. 


m» Podpalanie domostw było 
jednym ze sposobów wymusza- 
nia uległości ludzi na podbitych 
terenach 


Okupacja ziem II Rzeczypospolitej 


Zaledwie 5 października zakończyła się 
ostatnia bitwa, a już trzy dni później do Rzeszy 
wcielono oficjalnie Pomorze, Wielkopolskę 
i województwo śląskie. W następnych tygo- 
dniach także Łódzkie, północne Mazowsze, Su- 
walszczyznę i część Krakowskiego. W sumie 
92 tysiące km? i około 10 milionów ludności. 
Na pozostałych ziemiach opanowanych przez 
Niemcy 12 października ustanowiono Genera|- 
ne Gubernatorstwo (Generalną Gubernię, Gene- 
ralgouvernement) ze stolicą w Krakowie, o po- 
wierzchni prawie 95 tysięcy km?, zamieszkaną 
przez około 12 milionów mieszkańców. Gene- 
ralnym gubernatorem został Hans Frank, bez- 
pośrednio podlegający Hitlerowi. 

Związek Radziecki opanował połowę tery- 
torium państwa polskiego, zamieszkaną przez 
ponad 13 milionów osób, wśród których Polacy 
stanowili około 43 procent. Część byłego pogra- 
nicza polsko-litewskiego z Wilnem (741 km? 
z 560 tys. mieszkańców) rząd ZSRR przekazał 
10 października Litwie w zamian za zgodę na 
stacjonowanie wojsk radzieckich. 


Ten podział terytorium polskiego między oku- 
pantów utrzymał się w zasadzie do wybuchu woj- 
ny niemiecko-radzieckiej w czerwcu 194| roku. 
Przebieg wydarzeń na froncie zdecydował, że 
wschodnie ziemie polskie spod okupacji radziec- 
kiej przeszły pod władanie III Rzeszy. Wojewódz- 
twa lwowskie, stanisławowskie i tamopolskie włą- 
czono wówczas do Generalnego Gubernatorstwa, 
Białostocczyznę i część Grodzieńszczyzny bez- 
pośrednio do Rzeszy, pozostałe ziemie znalazły 
się w nowo powstałych Komisariatach Rzeszy: 
Ukraina i Wschód. 


Sytuacja na ziemiach okupowanych 
przez ZSRR 


Oficjalna propaganda głosiła, że Armia Czer- 
wona wkroczyła na tereny II Rzeczypospolitej, 
by uniemożliwić Niemcom zajęcie terenów Za- 
chodniej Ukrainy i Białorusi. Rzeczywiste cele 
były zupełnie inne. „W polityce i w poglądach 
władz radzieckich dominował schemat »pańskiej 
Polski«”, kraju wrogiego ustrojowo i politycznie 
(z powodu wojny 1920 r.). Po zakończeniu walk 
najeźdźcy błyskawicznie zorganizowali „wybo- 


fr Dla wielu Polaków początek okupacji wią- 
zał się z opuszczeniem własnego domu. Na 
ogół mogli ze sobą zabrać tylko najpotrzeb- 
niejsze rzeczy 


ry” do zgromadzeń ludowych Białorusi Zachod- 
niej i Ukrainy Zachodniej, które natychmiast wy- 
stąpiły do Rady Najwyższej ZSRR o przyłącze- 
nie ich do Białoruskiej Republiki Radzieckiej 
i Ukraińskiej Republiki Radzieckiej. Rada przy- 
chyliła się do próśb i ziemie wcielono do odpo- 
wiednich republik. 29 listopada nadano wszyst- 
kim stałym mieszkańcom okupowanych ziem pol- 
skich obywatelstwo radzieckie. 

Na opanowanych terenach rozpoczęto wpro- 
wadzanie zmian upodabniających je do reszty 
Kraju Rad. „Kadry kierownicze terenowych orga- 
nów władz radzieckich sprowadzano z obszarów 
ZSRR. Nie znały one specyfiki tych ziem [...]. Za- 
wsze jednak pamiętano o »zaostrzaniu się walki 
klasowej«, o czujności i podejrzliwości wobec Po- 
laków. [...] Ludność polska znajdowała się więc, 
niezależnie od przynależności klasowej, na pozy- 
cjach nierównoprawnych”, najgorszych, chociaż 
władze nie darzyły zaufaniem także zamieszkują- 
cych te ziemie Ukraińców i Białorusinów. 

W atmosferze terroru, który szerzyły wszech- 
obecne oddziały NKWD (Ludowy Komisariat 
Spraw Wewnętrznych), zdelegalizowano partie 
polityczne i organizacje społeczne; działalność 
prowadziła wyłącznie WKP(b) — Wszechzwiąz- 
kowa Komunistyczna Partia (bolszewików), i orga- 
nizacje jej podporządkowane. Władze przejęły 
własność państwa polskiego, prywatną włas- 
ność w przemyśle, handlu i rolnictwie. Zwal- 
czano kościoły i związki wyznaniowe. Więzie- 
nia zapełnili działacze polityczni, ziemianie, urzęd- 
nicy państwowi, duchowni, oficerowie wojska 
i funkcjonariusze policji, leśnicy, osadnicy woj- 
skowi, uciekinierzy wojenni, oskarżeni o uchy- 
lanie się od płacenia podatków i inni. Rozpo- 
częły się masowe aresztowania, które dały po- 


Podział Polski IX 1939-VI 1941 


ziemie wówione do ili Rzeszy 


[2] Gereraine Gużematorstwo 

| OE 

ziemie wcielone do Ltwy 

EE] zmie wcieścne 00 Słowacy 

-- — granica między Białoruską a Ukraińską SAR 


czątek wywózkom ludzi do obozów pracy. W by- 
dlęcych wagonach, o głodzie, w zimnie i brudzie 
wiele tygodni podróżowali więźniowie do ła- 
grów położonych najczęściej na Dalekiej Pół- 
nocy, w republice Komi, na Półwyspie Kolskim, 
na Kołymie, na Syberii lub na południu, na Ukra- 
inie lub w Kazachstanie. Stanowili oni już dru- 
gą grupę obywateli polskich deportowanych w głąb 
ZSRR, po jeńcach kampanii wrześniowej. Trze- 
cią grupą były rodziny aresztowanych (także 
starcy, kobiety, dzieci) i inne osoby wywiezio- 
ne podczas czterech wielkich akcji: w lutym, 
kwietniu i czerwcu 1940 roku oraz w czerwcu 
194] roku. 

Ukraińcy i Białorusini nie byli bezkrytyczny- 
mi zwolennikami nowej władzy. Chociaż chłopi 
otrzymywali ziemię zabraną Polakom — koloni- 
stom lub ziemianom, a część inteligencji ukraiń- 
skiej rozpoczęła pracę w instytucjach radzieckich 
(w szkołach, na ukraińskojęzycznym Uniwersyte- 
cie Lwowskim), większość pozostawała pod 
wpływem idei narodowych propagowanych przed 
wojną przez antypolską i antyradziecką Organiza- 
cję Ukraińskich Nacjonalistów. Na Białorusi 
wkrótce po parcelacji ziemi oddziały NKWD roz- 
poczęły poszukiwania kułaków, a władze, two- 
rząc kołchozy, przystąpiły do nacjonalizacji grun- 
tów. Dziesiątki tysięcy Ukraińców i Białorusinów 
znalazło się również wśród deportowanych. 

Wszyscy, których nie wywieziono, byli pod- 
dawani stałej indoktrynacji. Nachalna propa- 
ganda obecna w szkołach, na uczelniach, w in- 
stytucjach kulturalnych i prasie przynosiła 
efekty. Współpracę z nowymi władzami podję- 
li działacze komunistyczni wszystkich narodo- 
wości, część zamieszkujących te ziemie Żydów 
i część inteligencji. „Ja nie chcę, by Lwów stał 
się sowiecki — pisał jeden z poetów — lecz sto 
razy dziennie mówię co innego. [...] Śród tych 
ludzi staję się zbrodniarzem. U Niemców grozi 
śmierć fizyczna, tu jest śmierć ducha”. W za- 
mian za opowiedzenie się po stronie nowych 
władz można było uzyskać pewne przywileje, 
chociażby odsunąć groźbę deportacji. 

Na początku 1940 roku na całym okupowa- 
nym terytorium przeprowadzono spis ludności 
i wymianę dokumentów, która „zalegalizowa- 
ła” traktowanie Polaków i innych mieszkańców 
II Rzeczypospolitej jak obywateli drugiej katego- 
ri. W nowych dokumentach wszyscy mieli wpi- 
sany odpowiedni paragraf, na ogół oznaczający, 
że ich posiadacz jest uważany przez władze Kra- 
ju Rad za element niepewny. 


© Polskie wojsko przyjmowało wszystkich, 
których zwolniono z łagrów 
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Od września 1939 do lipca 1941 roku w głębi 
ZSRR, poza okupowanym terenem II Rzeczypo- 
spolitej, znalazło się około 2 milionów obywateli 
polskich, w większości w łagrach. Po wojnie ca- 
ły okupowany obszar przypadł Związkowi Ra- 
dzieckiemu. W wyniku repatriacji do Polski po- 
wróciło mniej niż 2 miliony osób. 


Sytuacja na ziemiach okupowanych przez 
III Rzeszę (1939-1941) 


Niemcy inaczej niż Rosjanie traktowali ziemie 
wcielone do Rzeszy oraz Generalne Guber- 
natorstwo. Ziemie wcielone miały być możliwie 
szybko i całkowicie zgermanizowane. W tym celu 
uderzono w inteligencję, działaczy społecznych 
i większą własność. W pierwszych tygodniach 
okupacji zabito kilkanaście tysięcy osób, a następ- 
nie, wraz z Żydami, ludność z tych grup stała 
się agi wysiedleń. W ciągu pół roku, wydziedzi- 
stkiego, wysłano do Generalnego 
Gubernatorstwa około 400 tysięcy osób, głównie 
z Pomorza i Wielkopolski. Ich miejsce zajmowali 
koloniści niemieccy. Wiele tysięcy osób deporto- 
wano do Rzeszy na przymusowe roboty. W celu 


© Buty były w łagrze na wagę złota. Ich 
właściciele dbali o nie, jak mogli. W rozpada- 
jącym się obuwiu, połatanym, powiązanym 
sznurkami i szmatami Polacy, którzy przeży- 
li, wracali do ojczyzny 


© Mapy Polski z lat 1939—1944 odzwier- 
ciedlają zmiany podporządkowania okupo- 
wanych ziem polskich różnym władzom ad- 
ministracyjnym 


ograniczenia przyrostu naturalnego zakazano za- 
wierania małżeństw przez mężczyzn do 28. roku 
życia i przez kobiety — do 25. roku. Zlikwidowano 
wszystkie polskie instytucje i organizacje oraz 
szkolnictwo. Uniemożliwiono Polakom wyznawa- 
nie wiary we własnym języku: z 681 księży diece- 
zji poznańskiej 461 wysłano do obozów koncen- 
tracyjnych, a niemal wszystkich pozostałych de- 
portowano do GG. W Kraju Warty (województwa: 
wielkopolskie, część pomorskiego, łódzkiego 
i warszawskiego) z ponad 800 kościołów pozosta- 
wiono tylko 45 (w tym 30 polskich). 

Generalne Gubernatorstwo miało być zapleczem 
ekonomicznym Niemiec, a mieszkający w nim 
Polacy mieli stanowić warstwę niewolniczą o li- 
czebności określonej zapotrzebowaniem. Zbędni 
zostali skazani na powolne wyniszczenie. Niem- 
cy skonfiskowali własność państwową, a więk- 
sza i średnia własność prywatna otrzymały za- 
rząd niemiecki. Na gospodarstwa chłopskie na- 
łożono przymus dostarczania wszelkich nadwy- 


f Gospodarstwa wiejskie palono za niedostarczanie kontyngentów, za pomoc partyzantom 
lub ukrywającym się Żydom, w czasie akcji pacyfikacyjnych albo bez żadnego powodu 


żek: płodów rolnych, żywca itp. W mieście ist- 
niał obowiązek pracy od 14. do 60. roku życia. 
Pozostawiono szczątkowe polskie instytucje: ad- 
ministrację lokalną, Pocztową Kasę Oszczędno- 
i, PCK. Wyrażono zgodę na powstanie Rady 
Głównej Opiekuńczej. Polacy mogli pracować 
na poczcie, na kolei, w urzędach skarbowych. 
Zlikwidowano szkolnictwo średnie i wyższe. 
Trudności codziennego życia wiązały się rów- 
nież z ograniczeniami w zaopatrzeniu w żywność 
(kartki) i opał; średni dzienny przydział produk- 
tów dla Polaków zapewniał około 700 kalorii, dla 
Żydów — około 400. Chłopi nie mogli sprzeda- 
wać żywności, a w całym kraju sztucznie utrzy- 
mywano niski poziom płac. Skutki reglamentacji 
łagodził jedynie wszechobecny czarny rynek. 
Niemcy bezskutecznie próbowali przekonać 
do swojej polityki za pomocą prasy (zwanej po- 
pularnie gadzinową), propagandowych filmów 
i audycji radiowych wykpiwanych przez prasę 
cyjną. Metodą ich rządów w GG okazał 
ny terror. Miał on zarówno zastraszyć 
społeczeństwo, jak i pozbawić naród przywód- 
ców; stąd akcje takie jak aresztowanie w listopa- 
dzie 1939 roku i wywiezienie do obozów 183 pro- 
fesorów krakowskich uczelni czy aresztowanie 
i rozstrzelanie wiosną 1940 roku około 3,5 tysią- 
ca działaczy politycznych i społecznych (ak- 
cja AB). Na ziemiach GG poza niemiecką policją 
bez przerwy stacjonowały silne oddziały Wehr- 
machtu (w sile 400-600 tys. w 1941 r. i ponad I mln 
żołnierzy w 1944 r. ) i SS, które na co dzień bra- 
ły udział w akcjach policyjnych i pacyfikac 
nych. Nowy porządek prawny usprawiedliwiał 
każdą zbrodnię. Już jesienią 1939 roku na ulicach 
Warszawy odbyły się pierwsze łapanki; zatrzy- 
manych kierowano do prac przymusowych 
w Niemczech, do obozów lub przetrzymywano. 
Wprowadzono sądy doraźne, a od grudnia 1942 ro- 
ku specjalne prawo karne. Władze stosowały od- 
powiedzialność zbiorową — 27 grudnia 1939 roku 
w Wawrze (dziś dzielnica Warszawy) za zabój- 
stwo dwóch żołnierzy niemieckich rozstrzelano 
107 Polaków. Egzekucje wykonywano publicz- 


nie. Szczególnie restrykcyjne zarządzenia doty- 
czyły ludności żydowskiej, którą przesiedlono do 
wydzielonych dzielnic (gett), i Cyganów. 
Wiosną 1940 roku zaczęto organizować na zie- 
miach polskich obozy koncentracyjne, wzorowa- 
ne na istniejących w Niemczech i Austrii. W Au- 
schwitz (Oświęcimiu), Stutthofie (Sztutowie), 
Gross-Rosen (Rogoźnicy), Majdanku, Płaszowie 
więźniowie wykonywali ciężką pracę fizyczną po- 
zbawieni ciepłej odzieży i odżywiani tylko tak, by 
przez pewien czas (zależny od siły organi- 
zmu) mogli utrzymać się przy życiu. 


Ziemie okupowane 
przez III Rzeszę po 1941 roku 


Atak Niemiec na Związek Radziecki 
i walki na froncie wschodnim zmieniły 
politykę okupanta wobec ziem polskich. 
Na ziemiach wcielonych do Rzeszy 
w celu pozyskania nowych żołnierzy 


% Wiatach wojny kolejki po niewielki 
przydział chleba były czymś normalnym 


zaczęto wpisywać Polaków na niemiecką listę na- 
rodowościową (Deutsche Volksliste). Znaleźli się 
na niej m.in. małżonkowie Niemców oraz Ślązacy, 
Kaszubi i górale, którym udowadniano niepolskie 
pochodzenie. Według szacunków na folkslistach 
znalazło się około 2 milionów osób. 


V Za akcje podziemia w myśl zarządzeń 
władz okupacyjnych odpowiadała cała lud- 
ność wsi lub miasta 


Odezwa 


do ludności polskiej 


W Generalnym Gubernatorstwie utworzyły się ze zbrodniczych ele- 
tów bandy, które postawiły sobie za zadanie aktami i sa- 
Jsżu przeszkadzać pokojowej pracy odbudowy i poniżać powagę nie- 
kiej władzy państwowej. 


Rząd niemiecki nie przywiązywał postępowaniu tych elementów ża- 
j wagi, oczekując, że rozsądnie myśląca ludność sama sprzeciwi się 
iemu stanowi rzeczy i poprze niemieckie wladze ' bezpieczeństwa 
Jy zwalczaniu tych krótkozwrocznych szkodników na ciele narodu 
kiego. 


Władze niestety ustaliły w kilku wypadkach, że sprawa przedstawia 
wręcz odwrotnie. Bandyci otrzymywali miejscami poparcie ze irony 
jności. 


Chocia rządowi niemieckiemu w Generalnym Gubernatorstwie 
jdome jest, że ogromna większość ludności polskiej potępia hanicbne 
ny bandytów, to jednak nie może dlużej przyglądać sie takiemu po- 
powaniu i wystąpi z całą surowością, stosując wszelkie stojące do 
o dyspozycji środki, przeciwko rabującym, plądrującym i mordują: 
» szkodnikom „narodu polskiego. 

Dotychczas władze cywilne tylko stale strzegały ludność, lecz od 
ili obecnej nastąpi 


najostrzejsze ukaranie — nawet zbiorowe — 
aż do całkowitego zniszczenia tych wsi, 
których mieszkańcy popierają bandytów, czy to 
dając im schronienie, czy też zaopatrując ich 
w żywność. 


W szczególności nastąpi to tam, gdzie dokonywane beda 
armię niemiecką, linie komunikacyjne i inne obiekty. 0 
yczyni się do ujęcia bandytów w sposób niewątpliwy, mo 


yć na szczególne wynagrodzenie. 
Głównodowodzący 


Generalny Plan Wschodni przewidywał, że 
po zwycięstwie nad Związkiem Radzieckim Po- 
lacy zostaną wysiedleni na Syberię, a GG w cią- 
gu 15-20 lat stanie się częścią niemieckiego ob- 
szaru osiedlenia sięgającego na wschodzie od 
Estonii po Siedmiogród. W związku z tym roz- 


fr Każdy na swój sposób starał się zdobyć 
pieniądze, czasem sprzedając gromadzone 
przez lata drobiazgi i pamiątki rodzinne 


poczęto wysiedlanie Polaków, najpierw zimą 
1942/1943 na Zamojszczyźnie. Akcja ta dzięki 
oporowi ludności i działaniom oddziałów party- 
zanckich została przerwana. 

Ziemie polskie stały się zapleczem frontu, 
a Niemcy potrzebowali coraz więcej robotników 
były to wystarczające powody, by jeszcze wzmóc 
terror. Bezwzględnie Ściągano kontyngenty pło- 
dów rolnych. Coraz częściej organizowano łapan- 
ki, a zatrzymanych wpisywano na listy zakładni- 
ków rozstrzeliwanych w odwet za akcje polskiego 
podziemia. Niemcy przystąpili też do „ostateczne- 
go rozwiązania kwestii żydowskiej”. Rozpoczęto 


budowę obozów zagłady (m.in. Treblince, Sobibo- 
rze, Bełżcu, Culmhof-Chełmnie, Birkenau-Brze- 
zince), a wiosną 1942 roku — likwidację gett. 

Na terenach zdobytych w 1941 roku Niemcy 
różnicowali swoją politykę wobec mieszkańców 
różnej narodowości. Prześladowano ludność 
polską i żydowską (m.in. zamordowano profe- 
sorów lwowskich uczelni), ale Ukraińcom po- 
zwolono na tworzenie ochotniczych oddziałów 
podległych niemieckiemu wojsku i SS. Niem- 
cy patrzyli też przez palce na mordowanie przez 
Ukraińców Żydów i grabienie ich mienia (akcja 
Petlura) oraz na rzezie Polaków i Żydów doko- 
nywane przez podziemną Ukraińską Powstań- 


© Łapanki uliczne dos- 
tarczały państwu nie- 
mieckiemu darmowych 
robotników, obozom — 
więźniów, a policji — 
zakładników 


czą Armię, m.in. na Wo- 
łyniu. Na Litwie półofi- 
cjalna propaganda litew- 
ska traktowała polską par- 
tyzantkę na równi z ban- 
dytami, a oddziały parami- 
litarnej organizacji szauli- 
sów współpracowały z nie- 
miecką policją; obciąża 
je wymordowanie wileń- 
skich i kowieńskich Żydów. 


Polacy wobec okupacji 


Polacy nie pogodzili się z okupacją teryto- 
rium państwa polskiego. „Najbardziej roz- 
powszechnione formy uchylania się od obo- 
wiązków narzucanych przez okupanta miały ra- 
czej przyziemne motywy ekonomiczne i stano- 
wiły warunek fizycznego przetrwania”. Każdy, 
kto kupował żywność na czarnym rynku, kto 
unikał pracy w niemieckich przedsiębiorstwach 
lub wyjazdu do pracy w Niemczech, kto uciekał 
przed łapanką, stawiał opór okupantowi. Istnia- 
ły jednak także inne powody oporu wobec 
władz. To one decydowały o tym, że powstawa- 
ły liczne konspiracyjne organizacje podejmują- 
ce walkę zbrojną oraz że przez kilka lat mogło 
funkcjonować podziemne państwo, którego za- 
rządzeń przestrzegała zdecydowana większość 
Polaków. 


Okupacyjne straty narodu polskiego 


Zestawienie pełnej listy strat poniesionych 
przez Polskę i Polaków na skutek okupacji nie- 
mieckiej nie jest możliwe. Wymienić należy 
największe szkody: 

Straty polskiego majątku narodowego zosta- 
ły obliczone na 38 procent stanu z 1939 roku. Stra- 
ty służby zdrowia — na 55 procent. Straty przemy- 
słu związane z działaniami wojennymi i wywozem 
maszyn wyniosły: w przemyśle chemicznym — 
64,5 procent, elektrotechnicznym — 59,7 procent, 
spożywczym — 53,1 procent. Zniszczono lub zde- 
montowano 38 procent długości linii kolejowych 
i 46 procent długości mostów. Rabowano surowce 
służące do produkcji; tylko do wiosny 1940 roku 
na kwotę 0,5 miliarda marek. 

— Zniszczono lub zrabowano 43 procent dóbr 
kulturalnych Polski. Nie do odtworzenia są straty 
w zniszczonych księgozbiorach, archiwach, utra- 
conych dziełach sztuki, zniszczonych zabytkach 
architektury, pomnikach, parkach itd. 

- Z 35 milionów ludności II Rzeczypospoli- 
tej do pracy w Rzeszy wywieziono prawie 3 mi- 
liony osób. Wysiedlono ponad 2,5 miliona, 
w tym na ziemiach wcielonych ponad 1,5 mi- 


© Polska nie była jedynym krajem okupowa- 
nym przez Niemcy, ale właśnie na ziemiach 
polskich znajdowało się najwięcej hitlerow- 
skich obozów koncentracyjnych, obozów kar- 
nych dla dzieci i młodzieży, obozów przesiedleń- 
czych, obozów zagłady, gett, obozów jenieckich 


liona, z GG (bez Warszawy) — 280 tysięcy, z War- 
szawy po powstaniu — 650 tysięcy. 

— Przeprowadzono ponad 7650 akcji pacyfi- 
kacyjnych (mordy. egzekucje) oraz spacyfiko- 
wano ponad 440 wsi i osiedli. 

— Uprowadzono około 200 tysięcy dzieci pol- 
skich odpowiadających kryteriom rasowym. Dzie- 
ci kierowano do obozów germanizacyjnych, skąd 
przekazywano je rodzinom niemieckim. W celu 
zatarcia śladów zmieniano nazwiska i imiona oraz 
wystawiano fikcyjne metryki. Po wojnie udało 
się odszukać niespełna 30 tysięcy dzieci. 

— W czasie okupacji (bez działań wojennych) 
zginęło prawie 5,4 miliona obywateli Polski, 
w tym jedną trzecią stanowiły dzieci i młodzież 
(do lat 18). Statystycznie dało to 220 osób na 
1000 mieszkańców. W tym czasie Belgia straci- 
ła 10 osób na 1000 mieszkańców, Francja 15, 
a Holandia 22. Straty ludności Warszawy (800 
tys.) przekroczyły łączne wojenne straty Wiel- 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 


1939 

23 sierpnia — pakt Ribbentrop-Mołotow 

1 września — atak Niemiec na Polskę 

17 września — atak Związku Radzieckiego na 
Polskę 

28 września — dodatkowa umowa niemiecko- 
-radziecka (korekta ustaleń z 23 VIII) 

8 października — wcielenie części ziem pol- 
skich do Rzeszy 

10 października — przekazanie Wileńszczy- 
zny Litwie 

12 października — ustanowienie Generalne- 
go Gubernatorstwa (Generalnej Guberni) 

22 października — głosowanie do zgroma- 
dzeń ludowych Białorusi Zachodniej i Ukrai- 
ny Zachodniej 

31 października — zamknięcie szkół średnich 
w GG 

październik-grudzień — pierwsze wysiedle- 
nia i wywózki na roboty z ziem wcielonych 
do Rzeszy; zakładanie gett dla Żydów 

1 i 2 listopada — Rada Najwyższa ZSRR de- 
cyduje o przyłączeniu okupowanych ziem pol- 
skich do Białoruskiej i Ukraińskiej SRR 

6 listopada — aresztowanie przez Niemców 
profesorów krakowskich uczelni 

29 listopada — nadanie obywatelstwa radziec- 
kiego mieszkańcom ziem okupowanych przez 
ZSRR 

27 grudnia — rozstrzelanie w Wawrze 107 Po- 
laków w odwecie za zabójstwo 2 żołnierzy 
niemieckich 

1940 

luty-maj — paszportyzacja — przymusowe na- 
rzucenie obywatelstwa sowieckiego Polakom, 
którzy w 1939 r. znaleźli się na ziemiach za- 
branych przez ZSRR 

luty, kwiecień, czerwiec — wielkie deportacje 
ludności polskiej na terenach okupowanych 
przez ZSRR 

3 marca — decyzja Stalina i Biura Polityczne- 
go KC WKP(b) o wymordowaniu oficerów 
polskich internowanych w ZSRR (z obozów 
w Kozielsku, Ostaszkowie i Starobielsku) 
wiosna-lato — akcja AB w GG; zginęło kilka 
tysięcy inteligentów polskich 

czerwiec — zakończenie budowy obozu 
w Oświęcimiu-Brzezince 

1941 

21 czerwca — atak Niemiec na Związek Radziecki; 
czerwiec — wymordowanie ok. 50 tys. więź- 
niów polskich podczas ewakuacji więzień ra- 
dzieckich 

jesień — budowa obozów zagłady 

1942 

wiosna — początek likwidacji gett w GG 
marzec — ogłoszenie naboru na listy folksdoj- 
czów 

listopad 1942-marzec 1943 — wysiedlenia 
Polaków z Zamojszczyzny 

1943 

lato — nasilenie starć partyzantki ukraińskiej 
(UPA) i polskiej na Kresach, masowe mordy 
ludności polskiej na Wołyniu 

październik — nasilenie akcji łapanek w War- 
szawie 

1944 

3 stycznia — dotarcie Armii Czerwonej do 
przedwojennej granicy Polski (okolice Sarn 
na Wołyniu) 


Los ludności 
żydowskiej 


Sto pięćdziesiąt lat temu Józef Ignacy Kraszewski pisał: „A wiecie, 


co każde 


miasto polskim czyni? Żydzi. Jak już zabraknie Żydów, wjeżdżamy w kraj 
obcy zupełnie i czujemy, nawykli do ich przytomności [obecności], jakby 
nam czegoś nie stawało [brakowało]”. Jeszcze sześćdziesiąt lat temu to spo- 


strzeżenie było aktualne. Pięćdziesiąt lat te- 


mu Żydów w Polsce zabrakło. Dziś dla 
większości Polaków słowa Kraszew- 
skiego są opisem rzeczywistości 
równie egzotycznej i dawnej, 
jak świat haremów w Turcji lub 
czasy segregacji rasowej w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


udność żydowska napływała do 

Polski od końca XI wieku, a fale jej 

migracji miały związek z prześla- 
dowaniami w Europie Zachodniej w dobie 
krucjat, z wygnaniem z Anglii, Francji, Hiszpa- 
nii i Portugalii (XIII-XV w.). Od XIII wieku 
Żydzi zajmowali w Polsce pozycję uprzywile- 
jowaną, zbliżoną do odrębnego stanu, gdyż pra- 
wak 4t i królów zapewniały im bezpieczeń- 
stwo osobiste i swobodę handlu, a wspólnotom 
żydowskim samorząd i własne sądy, niezależne 
od sądów królewskich. Od XVI wieku funkcjo- 
nowały odrębne sejmy żydowskie (w Koronie 
i na Litwie), a Żydzi cieszyli się opieką szlach- 
ty i magnaterii. 


Czas współistnienia 


Żydzi mieszkali przede wszystkim w mia- 
stach. Zajmowali się lichwą, handlem, dzierża- 
wą opłat państwowych i karczem. Ich uprzywi- 
lejowana pozycja i sukcesy finansowe sprawi- 
ły, że od czasów Kazimierza III Wielkiego wy- 
stępowały zadrażnienia między nimi a chrześci- 
janami. Z czasem walka ekonomiczna przy- 
brała formę wypierania Żydów do odrębnych 
dzielnic, usuwania ich z miast, niekiedy pogro- 
mów lub oskarżeń o wymyślone przewinienia, 
głównie wykradanie hostii i mordy rytualne. 
W XVII wieku, gdy na skutek wojen ubożały mia- 
sta, część ludności żydow- 
skiej przeniosła się na 
Ukrainę, gdzie znalazła 
zajęcie w majątkach ma- 
gnackich. Na tym terenie 
Żyd — lichwiarz i aren- 
darz, stał się synonimem 
wszelkiego zła. W cza- 
sie powstania Chmielnic- 
kiego (1648) i kolisz- 
czyzny (1768) doszło do 
rzezi dziesiątków tysię- 
cy Żydów. 


©. Głównym zajęciem 
ludności żydowskiej 
był handel, pośrednic- 
two i rzemiosło 


jednak stosunkowo korzystne, 


W porównaniu z innymi krajami Europy wa- 
runki życia ludności żydowskiej w Polsce były 


więc jej liczba 
szybko rosła. W epoce oświecenia los Żydów 
na ogół ubogich, żyjących w zamkniętej gminie 
wyznaniowej, nieznających innego ję- 
zyka poza jidysz, wyróżniających się 
strojem — stał się przedmiotem troski 
elit. W Rzeczypospolitej jednak nie- 
wiele zdążono uczynić w celu popra- 
wy ich losu. 

Po rozbiorach zaborcy prowadzili 
różną politykę: Prusy i Austria dążyły 
do asymilacji (czyli wtopienia się 


dów w środowisko) przez g germaniza- 
cję lub do emigracji ludności żydow- 
skiej. Natomiast w Rosji. w której żyło 
najwięcej Żydów, utrzymywali oni daw- 
ne zwyczaje, które stawały się coraz 
bardziej archaiczne. Wśród władz do- 
minowało zaś przekonanie, że Żydzi 
najpierw muszą poznać język, w którym 
spisane są prawa ich dotyczące, a na- 
stępnie dopiero mogą uzyskać rów- 
ne prawa (z tej filozofii wywodzi 
się obowiązująca nadal procedu- 
ra otrzymania obywatelstwa USA). 

Pierwsze świeckie publiczne 
szkoły żydowskie, w których na- 


© Jeszcze w okresie między- 
wojennym wielu Żydów no- 
siło tradycyjne stroje 


uczano po polsku, powstały w Królestwie 
Polskim. Wbrew oczekiwaniom rządzących 
droga od emancypacji (czyli wyjścia z zamk- 
niętego świata gminy wyznaniowej) do 
asymilacji wcale nie była łatwa. Przeszło ją 
zaledwie kilkadziesiąt bogatych rodzin (na 
ogół przez zmianę wyznania). Dla dużo 


większej grupy emancypacja zakończyła się zdo- 
byciem świadomości narodowej. Wśród masy Ży- 
dów kultyw uj cych tradycyjne obyczaje i w 
zasady postępowania pojaw iły 
na _ przełomie wieków partie polityczne: socjali 
stów, syjonistów (dążących do utworzenia w Pale- 
stynie narodowego państwa i laicyzacji społeczno- 
ści żydowskiej), a także wyznawców tradycyjnego 
judaizmu. Kilkaset tysięcy Żydów wyemigrowało 
z ziem polskich w poszukiwaniu lepszego losu, 
głównie do Ameryki. 

Przed II wojną światową w Polsce mieszkało 
około 3,3 miliona wyznawców religii mojżeszo- 
wej, z czego zaledwie około 10 procent utożsamia- 
ło się z narodowością polską. W miastach mie- 
szkało 76 procent Żydów (np. w Warszawie sta- 
nowili oni 30,1 proc. ludności). Żydzi — podob- 
nie jak inne mniejszości — nie otrzymali au- 
tonomii, podlegali tym samym prawom, co 
inni mieszkańcy II Rzeczypospolitej. Wy- 

dawali natomiast własną prasę (kilkadzie- 
siąt tytułów w jidysz, po polsku i hebraj- 
sku), mieli kilkaset własnych stowarzy- 
szeń naukowych, charytatywnych i spor- 
towych, szkoły i uczelnie, teatry, w jidysz 


© Przez stulecia na ziemiach polskich 
dzi kultywowali swoje zwyczaje. W Święto 


Trąbek gromadzili się na modlitwę nad wodą 


powstawały filmy i książki. W czasie wielkiego 
kryzysu, w latach 1929-1935, odżyły nastroje an- 
tysemickie: bojkotowano żydowskie sklepy, na 
uczelniach próbowano ograniczyć liczbę żydow- 
skich studentów (stanowiących jedną piątą ogółu 


studiujących) lub wprowadzić getto ławkowe. 


W latach 1921-1937 z Polski wyjechało ponad 
400 tysięcy Żydów. Mimo zmian „większość Ży- 
dów polskich [...] pozostała wierna ortodoksyjnej 
tradycji religijnej, często bliższej wzorcom średnio- 
wiecznym niż nowoczesności”, a „dla Polaków 
był to zawsze Świat tajemniczy i egzotyczny” 


Czas gett (1939-1941) 


W miesiącach poprzedzających wybuch 
wojny konflikty wewnętrzne w II Rzeczypo- 
spolitej osłabły. Żołnierze Żydzi, podobnie jak 
inni, walczyli na froncie, byli wśród nich zabi- 
ci i ranni, wielu znalazło się w niewoli. 

Po zakończeniu kampanii wrześniowej sytu- 
acja ludności żydowskiej pod dwiema okupa- 
cjami była odmienna. Na terenach wschodnich 
Żydzi przyjęli wojska radzieckie na ogół z ra- 
dością. Wielu spośród nich doskonale odnalazło 
się w nowej rzeczywistości politycznej i ekono- 
micznej, która dla Polaków wiązała się z ciąg- 
łym zagrożeniem. 

Pod okupacją niemiecką sytuacja Żydów 
była nieporównywalnie trudniejsza. W III Rze- 
szy antysemityzm był ideologią oficjalną. Wie- 
ści o prześladowaniach niemieckich Żydów (na 
ogół zasymilowanych, stanowiących 0,8 proc. 
społeczeństwa) docierały od kilku lat, nie przy- 
gotowały jednak nikogo na to, co zaczęło się 
dziać jesienią 1939 roku. 

Z terenów wcielonych do Rzeszy większość 
Żydów wysiedlono do Generalnego Guberna- 
torstwa (GG). Jednocześnie wydano wiele roz- 
porządzeń: nakaz oznakowania gwiazdą Dawi- 
da wszystkich lokali, nakaz noszenia gwiazdy 
Dawida (wszyscy powyżej 10. roku życia), 
przymus pracy dla mężczyzn (14-60 lat), nakaz 
zdejmowania nakrycia głowy przed wszystkimi 
Niemcami w mundurach, zakaz przebywania 
Żydów w miejscach publicznych, parkach, na 
głównych ulicach i w niektórych środkach trans- 
portu (od 1940 r. zakaz poruszania się po GG), 
zakaz posiadania większej gotówki, wcześniejsza 
godzina policyjna itd. 

Od października 1939 roku w miastach two- 
rzono getta, czyli skupiano ludność żydowską 
w wydzielonych dzielnicach (na ziemiach pol- 
skich powstało około 400 gett). Z czasem więk- 
sze getta zamknięto, oto- 
czono murami lub zasie- 
kami z drutu kolczastego. 
Największym gettem na 
ziemiach wcielonych do 
Rzeszy było getto łódzkie 
(w 1940 r. 200 tys. osób), 
w GG — getto warszaw- 
skie (w 1941 r. — 450 tys.). 


m Codziennie getto mu- 
siało dostarczać Niem- 
com wyznaczony kon- 
tyngent robotników 


© Wielu Żydów pol- 
skich skorzystało z zachę- 
ty Agencji Żydowskiej 
organizującej imigrację 
i wyjechało do Palestyny, 
unikając w ten sposób 
piekła, jakie hitlerowcy 
zgotowali ich rodakom 


W dzielnicach żydow- 
skich władzę sprawowały 
Judenraty (ciała samorzą- 
dowe, w rzeczywistości 
mianowane przez okupan- 
tów i całkowicie im pod- 
porządkowane), których 
zadaniem było realizowanie poleceń władz. Ju- 
denraty odpowiadały za dostarczenie na czas 
kontrybucji i kontyngentów robotników, przy- 
jęcie przesiedleńców, ewidencję mieszkańców, 
ale także — dysponowały policją, zajmowały się 
szkołami, pocztą, szpitalami i cmentarzami, 
opieką społeczną itd. 

Życie w getcie było koszmarem. Mieszkań- 
com doskwierały ciasnota, głód i choroby. Po- 
nieważ na terenie getta przebywali nie tylko stali 
mieszkańcy, ale również wysiedleni z innych 
dzielnic i miast, w jednej izbie mieszkało na 
ogół 6-8 osób. Racje żywnościowe wydawano na 
specjalne bony — w Warszawie miesięczny przy- 
dział chleba, cukru, marmolady i kartofli stano- 
wił równowartość 230 kalorii dziennie (norma 
fizjologiczna — około 2400 kalorii). Zaradniejsi 
uzupełniali go żywnością szmuglowaną zza mu- 
ru, wolnorynkowe ceny żywności były jednak 
wysokie, a stałą pracę miało zaledwie 5 procent 
Żydów. Zamożniejsi wyprzedawali się więc 
z wszelkiego dobytku, biedaków ratowały kuch- 
nie ludowe. Ponad połowa mieszkańców getta 


znajdowała się w strefie śmierci głodowej. Gra- 
sowały choroby zakaźne. W 1941 roku śmier- 
telność w getcie warszawskim była dziesięcio- 
krotnie wyższa od przedwojennej. 

Walka o byt zdominowała rzeczywistość. 
Obok niej funkcjonowało jednak tajne nauczanie 
(od szkół powszechnych po studia medyczne), 
artyści dawali koncerty muzyki poważnej, akto- 
rzy wystawiali sztuki, wydawano prasę, działały 
w podziemiu partie polityczne. 


Czas zagłady (1941-1945) 


Atak Niemiec na Związek Radziecki dał po- 
czątek całkowitej zagładzie ludności żydow- 
skiej. W ślad za wojskiem podążały specjalne 
oddziały (Einsatzgruppen), które do końca 
1941 roku wymordowały na zajętych terenach 
około 500 tysięcy Żydów. Także część ludno- 
ści, której pod okupacją radziecką wiodło się 
źle, skorzystała z szansy, by odpłacić za rzeczy- 
na Ukrainie i Li- 
twie wybuchały pogromy (ich przyczyną było 
z reguły odkrycie w więzieniach zmasakrowa- 
nych zwłok polskich więźniów). Po pierwszej 
fali terroru pozostałych Żydów poddano takim 
samym ograniczeniom jak w GG. 

Tymczasem w urzędach III Rzeszy dojrze- 
wał plan „ostatecznego rozwiązania kwestii ży- 
dowskiej” (Endlósung). Wszyscy Żydzi mieli 
zginąć. Na ziemiach polskich, na których prze- 
bywało prawie 40 procent Żydów znajdujących 
się pod panowaniem III Rzeszy, budowano 
cztery obozy Śmierci: Chełmno nad Nerem, 
Bełżec, Sobibór i Treblinkę, a obok nich ośrod- 
ki zagłady na terenie istniejących już obozów 
koncentracyjnych (Auschwitz-Birkenau, Maj- 
danek i in.). Przygotowano plany mobilizacji 
kolei. przeszkolono załogi obozów. Ogromna 


wiste lub urojone krzywdy 


f Chłodna — jedna z ulic wylotowych przed- 
wojennej Warszawy, przecinała getto. By unie- 
możliwić Żydom kontakty z innymi mieszkań- 
cami stolicy, Chłodną (podobnie jak całe get- 
to) otoczono murami. Dla pieszych przerzu- 
cono nad ulicą kładkę 


liczba niemieckich wojsk i służb policyjnych, 
brak polskiej administracji oraz izolacja od Eu- 
ropy Zachodniej ułatwiały zadanie i utrzymanie 
tajemnicy. 


© Jednym z prawie półmi- 
lionowej rzeszy Żydów wy- 
wiezionych z warszawskiego 
getta był Janusz Korczak 
(Henryk Goldszmit) — „Sta- 
ry doktor”, społecznik, peda- 
gog, lekarz i pisarz 


Najpierw Niemcy zaostrzyli 
przepisy dotyczące gett. Je- 
szcze wiosną 1941 roku Żydzi 
zostali wyjęci spod prawa. Od 
października 1941 roku za opuszczenie getta 
przewidziana była kara śmierci. Taka sama ka- 
ra groziła Polakom za udzielenie schronienia 
lub pomocy. Poczta przestała przyjmować 
paczki dla Żydów. 

Później rozpoczęto komasację gett. Mie- 
szkańców gett małych i średnich przesiedlono 
do większych, położonych przy liniach kolejo- 
wych. W końcu zaczęły się wywózki. W grud- 
niu 1941 roku miały miejsce pierwsze masowe 
mordy w Chełmnie. W marcu do obozów śmier- 
ci zaczęto wywozić Żydów z Lublina, w maju 
z Krakowa, w lipcu — z Warszawy (6-10 tys. osób 
dziennie). Przybyłych kierowano wprost do ko- 
mór gazowych. Zwłoki chowano w masowych 
grobach, palono w krematoriach lub na stosach. 
W ośrodkach zagłady ginęli też Żydzi przywo- 
żeni z Niemiec, Austrii oraz wszystkich krajów 
okupowanych (w sumie na polskich terenach 
zginęło około 4 mln Żydów z całej Europy). 
W końcu 1942 roku na ziemiach polskich pozo- 
stało zaledwie 60 gett, a w nich około 530 tysięcy 
Żydów. 

W 1943 roku dokonała się zagła- 
da pozostałych dzielnic ży- 
dowskich, likwidowano też stop- 


| 1939 
wrzesień 
osiedlach miejskich 

wie Trybunalskim powstaje pierwsze getto 
listopad 
Dawida; powstają Judenraty 
1940 
styczeń 


1941 


październik 


22 lipca 


nakaz koncentracji ludności żydowskiej w większych 

październik — zarządzenie o przymusie pracy dla Żydów; w Piotrko- 
zarządzenie wprowadzające obowiązek noszenia gwiazd 

zakaz korzystania z kolei przez Żydów 

kwiecień — budowa w Warszawie muru wokół getta 

czerwiec — masowe mordy ludności żydowskiej na zajmowanych 

w wojnie z Rosją polskich ziemiach wschodnich 


zarządzenie o karze śmierci dla Żydów opuszczają- 
cych getta i dla Polaków udzielających im pomocy 


grudzień — początek masowych egzekucji w obozie zagłady w Chełm- 
nie nad Nerem 
1942 
lipiec 
go mordowania ludności żydowskiej na ziemiach polskich 


apel Rady Narodowej w Londynie o powstrzymanie masowe- 


początek wielkiej akcji likwidacji getta warszawskiego (do | 


niowo obozy pracy przymu- 
sowej. Jedynym większym 
skupiskiem Żydów, które 
przetrwało do lata 1944 ro- 
ku, było getto łódzkie. Jego 
mieszkańcy zginęli w Oświę- 
cimiu-Brzezince. 

Nie jest prawdą, że Ży- 
dzi zupełnie się nie bronili. 
Formą obrony był masowy 
opór cywilny. Faktem nato- 
miast jest, że o wiele mniej 


liczna od polskiej była żydowska konspiracja 
dążąca do walki z bronią w ręku. Wynikało to 
w dużej mierze z różnic w mentalności. 
Największym zrywem zbrojnym ludności 
żydowskiej było powstanie w getcie warszaw- 
skim. Walki wybuchły 19 kwietnia 1943 roku, 
gdy do getta wkroczyli Niemcy, by je zlikwi- 
dować ostatecznie. Kilkuset słabo uzbrojonych 
młodych ludzi z Ż 
skiej Organizacji Bo- 
jowej (ŻOB) i Żydow- 
skiego Związku Woj- 
skowego walczyło pra- 
wie miesiąc z kilkoma 
tysiącami świetnie wy- 
posażonych Niemców, 


Dotyczy: 


Karze śmierci. 


OGŁOSZENIE 


przetrzymywania ukrywających się żydów. 


Zachodzi potrzeba przypomnienia, że sto- 
sownie do $ 3 Rozporządzenia o ograniczeniach 
pobytu w Gen. Gub. z dnia 15. X. 1941 roku 
(Dz. Rozp. dla GG. str. 595) żydzi, opuszczający 
dzielnicę żydowską bez zezwolenia, podlegają 


21 września do obozu zagłady w Treblince wywieziono 254 tys. Żydów) 
listopad — utworzenie Tymczasowego Komitetu Pomocy Żydom przy 
Delegaturze Rządu na Kraj (od grudnia konspiracyjna Rada Pomocy 
Żydom — „Żegota ”) 

1943 

19 kwietnia — początek powstania w getcie warszawskim 
sierpień-wrzesień — likwidacja tzw. gett szczątkowych w GG 

1944 

sierpień — likwidacja ostatniego getta w Łodzi 


nieżydowską przed: 
1) udzielaniem żydom przytułku, 
2.) dostarczaniem im j 
3.) sprzedawaniem im 
żywnościowych. 


e f Wczasie powstania w get- 
cie warszawskim systematycznie 
palono zdobywane domy, a pozo- 
stałych przy życiu mieszkańców 
wywożono do obozów zagłady 


zdołało nawet zadać im duże stra- 
ty. Do 23 kwietnia prowadzono 
walki uliczne, później trwała obro- 
na bunkrów (zbudowanych pod- 
czas wielomiesięcznych zakon- 
spirowanych prac), w których ukry- 
wali się mieszkańcy getta. Niem- 
cy systematycznie palili domy i mor- 
dowali ich mieszkańców. 8 maja 
otoczeni w bunkrze dowódcy ŻOB popełnili 
samobójstwo, ale walka w gruzach dzielnicy 
trwała. Niemcy uznali ją za zakończoną 16 ma- 


ja — tego dnia na znak zwycięstwa wysadzili 


Wielką Synagogę. Mieszkańców getta, którzy 
przeżyli powstanie, wywieziono do obozu w Tre- 
blince. W ruinach pozostawiono jedynie kil- 
kuset Żydów (w obozie pracy), których żoł- 
nierze AK wyzwolili podczas powstania war- 
szawskiego. 

Według szacunków w czasie wojny zginęło 
prawie 90 procent polskiej części diaspory ży- 
dowskiej, czyli około 3 milionów Żydów. 


Polacy i świat wobec zagłady 
narodu żydowskiego 


Stosunki polsko-żydow- 
skie z czasów wojny i oku- 
pacji były wypadkową wie- 
lu czynników: wielowieko- 
wej izolacji, przedwojennych 
konfliktów i propagandy an- 
tysemickiej, działań radziec- 
kich i niemieckich władz oku- 
pacyjnych, wojennej demo- 
ralizacji, indywidualnych do- 
świadczeń i zachowań, w koń- 
cu skali moralnej osób nale- 
żących do obu narodów. 

Wprowadzenie obowiąz- 
ku noszenia gwiazd Dawida 
i utworzenie gett zaszoko- 
wały społeczeństwo polskie 
i zostały odczytane jako za- 


© Polska była jedynym 
krajem okupowanej Eu- 
ropy, w którym za udzie- 
lenie Żydom pomocy gro- 
ziła kara śmierci 


f Spośród więźniów obozu 
koncentracyjnego Auschwitz 
(Oświęcim) i zamordowanych 
w obozie śmierci Auschwitz- 
-Birkenau (Oświęcim-Brze- 
zinka) Żydzi stanowili naj- 
liczniejszą grupę narodowo- 
ściową. Po przekroczeniu bram 
obozu poddawano ich dro- 
biazgowej rewizji, zabierając 
nawet tak niezbędne przed- 
mioty jak okulary 


powiedź losu czekającego tak- 
że Polaków. Jednocześnie wła- 
dze niemieckie zachęcały do 
przejmowania mieszkań opu- 
szczonych przez wysiedlonych 
do getta i tolerowały ekscesy 
antyżydowskie, nawet zachę- 
cały do nich. Do GG i na zie- 
mie wcielone do Rzeszy do- 
cierały wiadomości o postawie 
większości Żydów na ziemiach 
wschodnich, o ich udziale w no- 
wych władzach i w prześlado- 
waniach Polaków. Stosunek 
ogółu ludności polskiej do Ży- 
dów był na ogół niechętny, 
ale nie brakło też wielu gestów braterstwa. 

Sytuacja zmieniła się po rozpoczęciu ekster- 
minacji. Kara śmierci grożąca Żydowi przeby- 
wającemu poza gettem i wszystkim udzielają- 
cym mu pomocy sprawiła, że pojawili się szma|- 
cownicy i szantażyści, ujawnili się liczni konfi- 
denci policji. Zagrożenie nie przerwało jednak 
wszystkich kontaktów — świadczy o tym śmierć 
około 900 Polaków z rąk niemieckich „za po- 
moc udzielaną Żydom” i długa lista polskich 
nazwisk w Alei Sprawiedliwych w Jerozolimie, 
na tablicach upamiętniających tych, którzy ra- 
towali Żydów w czasie wojny. 

Masowe mordy wzbudziły odruch protestu — 
w sierpniu 1942 roku w podziemiu wydano 
w nakładzie kilku tysięcy egzemplarzy pierw- 
szy protest polskich środowisk katolickich. 
W grudniu 1942 roku powstała Rada Pomocy 
Żydom (,„Żegota”), finansowana przez Delega- 
turę Rządu na Kraj. Objęła ona swoją opieką 
(zapomogami, wynajdywaniem schronienia) 
wiele tysięcy osób — tylko komórki legalizacyj- 
ne Delegatury dostarczyły około 50 tysięcy 
kompletów dokumentów. 

Komenda Okręgu Warszawskiego AK po- 
magała ŻOB w szkoleniach, zakupie i pro- 
dukcji broni. Przed wybuchem powstania 


przekazano do getta trochę broni 

za mało w stosunku do potrzeb, 
dużo w stosunku do możliwości. 
„ŻOB liczyła w Warszawie 200 
220 bojowców (przed samym po- 


t Hitlerowcy stosowali taktykę spalonej ziemi szczególnie bezwzględ- 
nie przy likwidacji powstania w getcie warszawskim, z którego pozosta- 
ły tylko ruiny i zgliszcza 


wstaniem prawdopodob- 
nie około 500), co stano- 
wiło I-1,2 proc. liczby 
żołnierzy Okręgu War- 
szawskiego. Otrzymała na- 
tomiast 8 proc. posiada- 
nych przez Okręg pisto- 
letów, 5,5 proc. granatów 
oraz 2,3 proc. broni maszy- 
nowej” (powstańcy w get- 
cie byli uzbrojeni lepiej 
niż powstańcy w sierpniu 


©€ Apokaliptyczna wi- 
zja wojennej tragedii 
Żydów znalazła wyraz 
w twórczości wielu ar- 
tystów (m.in. Bronisła- 
wa W. Linkego „El Mo- 
le-Rachmim” z cyklu 
„Kamienie krzyczą”) 


1944 r.). Niestety, nie udała się żadna z prób 
bezpośredniej pomocy powstaniu. 

Wysyłane na Zachód i przekazywane przez 
rząd RP państwom alianckim i orga- + 
nizacjom żydowskim informacje o sy- 
tuacji polskich Żydów długo spoty- 
kały się z niedowierzaniem — uważa- 
no, że są przesadzone i nie nadawa- 
no im rozgłosu. „Organizacje żydow- 
skie [...] nie dostrzegały wagi aktu- 
alnych problemów [...]. głośno pięt- 
nując drobne nawet przejawy nie- 
chęci do Żydów w środowiskach 
emigracyjnych”. Dopiero w listo- 
padzie 1942 roku raport Delega- 
tury Rządu na Kraj o sytuacji Ży- 
dów w Polsce przywieziony do Lon- 
dynu przez Jana Karskiego, a tak- 
że relacje nielicznych Żydów 
przybyłych do Palestyny z Europy 


© Po wojnie na terenie war- 
szawskiego getta stanął pom- 
nik z lakonicznym napi- 
sem: „Naród żydowski 
swoim bojownikom 
i męczennikom” 


Środkowej wpłynęły na postawę światowych 
organizacji żydowskich, rządów Wielkiej Bry- 
tanii i USA, które na wniosek rządu RP 17 grud- 
nia 1942 roku ogłosiły deklarację potępiają- 
cą politykę Niemiec i zapowiadającą ukaranie 
winnych. 


Po zagładzie 


Według szacunków w ukryciu lub w obo- 
zach pracy ocalało z wojennego pogromu oko- 
ło 50-100 tysięcy osób, w głębi ZSRR około 
200-300 tysięcy. z których ponad 200 tysię- 
cy wróciło do Polski w latach 1944—1947. 
W kraju zaczęto odbudowywać kongregacje 
wyznaniowe (odpowiedniki przedwojennych 
gmin), szkolnictwo żydowskie, stowarzysze- 
nia i instytuty naukowe. Wielu Żydów nie 
chciało jednak pozostać na ziemi, na której 
byli prześladowani i na której zginęli ich bli- 
scy. Złe nastroje podsycały też zamieszki an- 
tyżydowskie (z najbardziej znanym pogro- 
mem kieleckim). Po zgodzie rządu na emi- 
grację, w 1947 roku pozostało w Polsce zaled- 
wie około 100 tysięcy Żydów. W 1949 roku 

z organizacje żydowskie utra- 
ciły niezależność, a kontrolę 
nad nimi przejęło państwo. 

Obecność Żydów we wła- 
dzach, na eksponowanych sta- 
nowiskach partyjnych i pań- 
stwowych sprawiła, że przy 
okazji przełomów politycz- 
nych i walki o władzę w par- 
tii pojawiały się hasła anty- 
semickie. Tak było w 1956 

i 1968 roku. Po wydarze- 
niach marcowych kraj opu- 
ściła kolejna fala emigran- 
tów pochodzenia żydow- 
skiego. 
Od lat osiemdziesiątych 
wzrasta zainteresowanie 
kulturą żydowską, a od 
1989 roku Żydzi w Pol- 
sce odbudowuj 
organizacje wy- 
znaniowe i kul- 
turalne. 


Sprawa polska w polityce 
wielkich mocarstw 


Termin „sprawa polska” w ciągu ostatnich dwustu lat kilkakrotnie zmieniał znaczenie. Dla Europy zawsze oznaczał sytua- 
cję kłopotliwą, niewygodną, zmuszającą do przypomnienia sobie o głoszonych publicznie ideałach i wcześniejszych dekla- 
racjach, często pozostających w sprzeczności z aktualną własną racją stanu. 


prawa polska” okazała się szczególnie 
S niewygodna dla świata w XX stuleciu. 
W I wojnie światowej Polacy domaga- 
ń się uznania przez kraje Europy ich prawa do 
własnego państwa. Ponieważ sami wykorzysty- 
wali wszystkie szanse polityczne i militarne, 
tworzyli fakty dokonane — w Wersalu uznano 
istnienie Rzeczypospolitej. W czasie II wojny 
światowej nie podawano już w wątpliwość by- 
tu państwa polskiego, jednak znowu pojawiła 
się „sprawa polska”. Zwyciężający, zwani 
Wielką Trójką, przyznali sobie prawo stanowie- 
nia o sposobie powojennego urządzenia świata. 
Polacy mieli zaś własne zdanie na temat prze- 
biegu granic swego państwa i własne wyobra- 
żenie o urządzeniu go po wojnie. 


Pierwszy etap wojny 
(wrzesień 1939-czerwiec 1941) 


Rząd francuski wyraził zgodę na odbudowę 
na jego terenie polskiej armii oraz pobyt no- 
wych, konstytucyjnych władz: prezydenta Wła- 
dysława Raczkiewicza i rządu generała Włady- 
sława Sikorskiego. Stosunki nowego rządu 
z Anglią i Francją układały się poprawnie — nikt 
nie wypominał sojusznikom bierności w czasie 
kampanii wrześniowej. Z kolei przegrana Pol- 
ski zbladła w zestawieniu z późniejszą militar- 
ną klęską Francji. Rząd polski przeniósł się 
wtedy na Wyspy Brytyjskie, gdzie zyskał opar- 
cie we władzach angielskich, nie dopuszczają- 
cych myśli o kapitulacji przed Niemcami. 


Anglia, od lata 1940 roku samotnie walczą- 
ca z III Rzeszą, szukała sprzymierzeńców. Po- 
lacy byli cennymi aliantami: marynarze współ- 
działali z Royal Navy, lotnicy doskonale spisy- 
wali się w czasie bitwy o Wielką Brytanię (tzw. 
bitwa o Anglię), szkoliły się liczne oddziały lą- 
dowe. Nie mogli jednak zagrozić armii nie- 
mieckiej. Uwagę Brytyjczyków przyciągał 
Związek Radziecki. Co prawda w 1940 roku 
współpraca Stalina z Hitlerem kwitła, ale nawet 
życzliwa neutralność ZSRR (czyli np. wstrzy- 
manie dostaw radzieckiego zboża i ropy dla 
Niemiec) mogłaby znacząco zmniejszyć napór 
na Anglię. Właśnie w zamian za życzliwą neu- 
tralność Wielka Brytania zaoferowała Związko- 
wi Radzieckiemu jesienią 1940 roku uznanie 
jego zachodniej granicy. Stalin nie skorzystał 
z tej oferty, ale pierwszy krok został uczyniony. 

Jak doszło do tego, że zachodnia granica 
Związku Radzieckiego, czyli wschodnia grani- 
ca Polski, stała się w czasie wojny problemem 
światowym? W okresie międzywojennym prze- 
bieg tej granicy wyznaczył kończący wojnę 
polsko-radziecką traktat ryski (1921). Państwa 
europejskie uznały ją w traktatach dwustron- 
nych, np. Wielka Brytania w 1923 roku. 

We wrześniu 1939 roku Rosja Radziecka, zaj- 
mując wschodnie tereny Polski, złamała pokój 
ryski, postanowienia paktu o nieagresji z 1932 ro- 
ku i inne zobowiązania międzynarodowe. Okaza- 
ło się jednak, że bezprawny zabór terytorium mo- 
że być interpretowany zupełnie inaczej. Anglia 
i Francja uważały zajęcie przez Związek Ra- 


f Wczerwcu 1940 r. gen. Władysław Sikor- 
ski przybył do Londynu, by omówić sprawy 
związane z ewakuacją rządu RP i polskiej 
armii z okupowanej Francji 


dziecki polskich ziem wschodnich za realizację 
Linii Curzona — roboczej koncepcji przedstawio- 
nej w Wersalu w czasie konferencji pokojowej 
(1919). Uznały słuszność argumentacji ZSRR 
o konieczności obrony zagrożonych interesów 
i nie obiecywały Polsce pomocy w odzyskaniu 
ziem wschodnich, choć rząd Wielkiej Brytanii 
stwierdził publicznie (w 1940), że nie uznaje 
zmian terytorialnych z czasu wojny. 


Od cenionego alianta 
do sojusznika drugiego rzędu 
(czerwiec 1941-kwiecień 1943) 


Gdy w czerwcu 1941 roku ZSRR został zaa- 
takowany przez Niemcy, stało się jasne, że do ko- 
alicji antyhitlerowskiej włączy się silny partner, 
który może przejąć dużą część ciężaru walki z III 
Rzeszą. Anglia natychmiast, bez żadnych warun- 
ków wstępnych, zaoferowała mu swą pomoc. 

Rząd polski przewidywał, że dojdzie do 
konfliktu niemiecko-radzieckiego, i planował 
poparcie ZSRR, jeżeli ten uzna granice ryskie, 
uwolni bezprawnie więzionych obywateli pol- 
skich i zgodzi się na utworzenie polskiej armii. 
Takie też warunki przedstawił w przemówieniu 
radiowym 23 czerwca premier Sikorski. 


© Podpisaniu umowy o nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych między rządami Polski 
i Związku Radzieckiego (z prawej: premier Si- 
korski, z lewej: ambasador Majski) patronował 
brytyjski premier Winston Churchill (w środku) 


1939 

1 września — napaść Niemiec na Polskę 
17 września — napaść ZSRR na Polskę 
1940 

czerwiec — klęska Francji; przeniesienie 
rządu polskiego do Londynu 
lipiec-październik — powietrzna bitwa 
o Wielką Brytanię 

1941 

czerwiec — atak Niemiec na ZSRR 

30 lipca — podpisanie układu Sikorski-Majski 
14 sierpnia — podpisanie w Moskwie pol- 
sko-radzieckiej umowy wojskowej 
grudzień — wizyta gen. Władysława Sikor- 
skiego w ZSRR; deklaracja polsko-radziecka 
1942 

kwiecień, sierpień — ewakuacje Armii Pol- 
skiej z ZSRR do Persji 

1943 

16 stycznia — nota rządu ZSRR w sprawie 
obywatelstwa 

2 lutego — poddanie się armii niemieckiej 
pod Stalingradem 

13 kwietnia — komunikat niemiecki o od- 
kryciu grobów w Katyniu 

25 kwietnia — zerwanie przez ZSRR stosun- 
ków dyplomatycznych z rządem polskim 

8 maja — zgoda ZSRR na formowanie 1. Dy- 
wizji Piechoty im. T. Kościuszki 

4 lipca — śmierć gen. Władysława Sikor- 
skiego 

14 lipca — Stanisław Mikołajczyk premie- 
rem rządu RP 

12-13 października — bitwa pod Lenino 
28 listopada—1 grudnia — konferencja w Te- 
heranie 

31 grudnia/1 stycznia 1944 — powstanie 
Krajowej Rady Narodowej 

1944 

maj — uznanie przez ZSRR Krajowej Rady 
Narodowej 

21 lipca — powołanie w Moskwie PKWN 
1 sierpnia — wybuch powstania warszaw- 
skiego 

3-9 sierpnia — moskiewskie rozmowy Mi- 
kołajczyka 

2 października — kapitulacja powstania 
warszawskiego 

12-17 października — rozmowy rządu RP 
w Moskwie 

24 listopada — dymisja rządu Mikołajczyka 
31 grudnia — powstanie Rządu Tymczaso- 
wego w Lublinie 

1945 

4-11 lutego — konferencja w Jałcie 

27 marca — aresztowanie przywódców Pol- 
ski Podziemnej 

21 kwietnia — podpisanie w Moskwie 
przez Rząd Tymczasowy Układu o Przyja- 
źni, Wzajemnej Pomocy i Powojennej 
Współpracy między Polską i ZSRR 

8-9 maja — kapitulacja Niemiec 

17-21 czerwca — rozmowy o powołaniu 
Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej 
(w Moskwie) 

18-21 czerwca — proces Szesnastu (w Mo- 
skwie) 

28 czerwca — komunikat o powstaniu TRJN 
5 lipca — uznanie TRJN przez Anglię i Sta- 
ny Zjednoczone 


Układ między Rosją Radziecką a rządem 
polskim został podpisany 30 lipca 1941 roku 
w Londynie przez premiera Władysława Sikor- 
skiego i ambasadora Iwana Majskiego. Zdecy- 
dowano w nim o sprawach najważniejszych: 
rządy nawiązywały kontakty dyplomatyczne, 


€ Wczasie rozmów Wielkiej Trójki 
Winston Churchill oficjalnie repre- 
zentował sprawę polską 


Churchill podpisali Kartę Atlantycką — 
deklarację wojny przeciw faszyzmowi 
z określeniem jej celów: odbudowy 
niepodległości państw okupowanych 
przez mocarstwa osi, prawa państw do 
wyboru formy rządów, nieprzeprowa- 
dzania zmian terytorialnych bez zgody 
państw zainteresowanych, pokojowej 
współpracy gospodarczej po wojnie. 
Kartę podpisało wiele państw, wśród 
nich Związek Radziecki i Polska, która 
przyjęła deklaracje Karty Atlantyckiej 
z dobrą wiarą, nie biorąc pod uwagę 
istnienia sprzeczności między słowami 
a rzeczywistymi działaniami państw- 
-sygnatariuszy karty. Tymczasem już 
kilka miesięcy później Stalin uzależ- 
nił podpisanie układu z Anglią od 
uznania przez nią zachodniej granicy 
ZSRR sprzed 1941 roku. Brytyjczy- 
cy oznajmili Sikorskiemu, że uznali 
tę granicę w państwach bałtyckich i Rumunii 
(czyli uznali aneksje z 1940), co fatalnie 
wróżyło sprawie polskiej. 

Efektem polsko-radzieckiego układu poli- 
tycznego było podpisanie w sierpniu 1941 roku 
w Moskwie umowy wojskowej w sprawie orga- 


f Podpisanie na Kremlu w grudniu 1941 r. przez Stalina i Sikorskiego wspólnej deklaracji 
politycznej miało pomóc w rozwiązaniu wielu problemów 


miała powstać Armia Polska w ZSRR. Jednak 
treść układu stała się źródłem konfliktów. 

Pod naciskiem rządu brytyjskiego, nalegają- 
cego na szybkie podpisanie dokumentu, Sikorski 
zgodził się na zapis o unieważnieniu radziecko- 
-niemieckich traktatów granicznych z 1939 roku. 
Przeciwko takiemu sformułowaniu protestował 
prezydent Władysław Raczkiewicz oraz kilku 
ministrów. Szybko okazało się, że mieli rację: 
dla Stalina unieważnienie traktatów z Niemcami 
wcale nie oznaczało uznania granicy ryskiej. 

W sierpniu 1941 roku prezydent USA Fran- 
klin Delano Roosevelt i premier Anglii Winston 


nizacji Armii Polskiej w Związku Radzieckim, 
którą miał dowodzić generał Władysław An- 
ders. Niemal od razu rozpoczęły się nieporozu- 
mienia polsko-radzieckie dotyczące zaopatrze- 
nia w żywność i sprzęt, zwolnienia tysięcy ofi- 
cerów z niewoli i prawa do wstępowania do pol- 
skiej armii dla zamieszkujących przed 1939 ro- 
kiem polskie ziemie wschodnie Białorusinów, 
Ukraińców i Żydów (tzw. spór o obywatelstwo). 
Braki zaopatrzeniowe stały się powodem ewa- 
kuacji części wojska i towarzyszących mu cywi- 
lów do Persji (w kwietniu 1942), a następnie 
uzgodnionej przez rządy angielski i radziecki 


całkowitej ewakuacji (w sierpniu 1942), o której 
tylko zawiadomiono stronę polską, ponieważ 
rząd polski był jej przeciwny. Rząd bowiem 
zdawał sobie sprawę, że nieobecność wojska 
w ZSRR utrudni kontakty. Rzeczywiście, Zwią- 
zek Radziecki zinterpretował decyzję o pierw- 
szej ewakuacji jako koniec zaciągu, a jesienią 
1942 roku rozpętał przeciw rządowi Władysła- 
wa Sikorskiego nagonkę propagandową. Oskar- 
żał go o odmowę użycia sił polskich przeciw 
Niemcom i uchylanie się od zobowiązań. Bez 
echa pozostały polskie sprostowania, nalegania 
na kontynuowanie werbunku i zgodę na opu- 
szczenie ZSRR przez polską ludność cywilną. 

Sprawa obywatelstwa wróciła w styczniu 
1943 roku. Rząd radziecki zawiadomił Polaków, 
że uznanie osób narodowości polskiej zamie- 
szkujących „zachodnie okręgi Ukraińskiej i Bia- 
łoruskiej SRR” (czyli ziemie zagarnięte w 1939) 
za obywateli polskich (co umożliwiło im wstą- 
pienie do armii Andersa) było jedynie „wyra- 
zem dobrej woli”. W rozmowie z ambasadorem 
Polski Stalin wyraził opinię, że obywatelstwo 
wiąże się z granicą, która przebiega na Bugu. 

W odpowiedzi rząd RP stwierdził, że nie wy- 
rzeknie się granicy z 1939 roku. W polskich krę- 
gach rządowych doszło do kryzysu. Zdawano 
sobie sprawę, że co prawda istnieją dwie możli- 
wości: kompromis z ZSRR lub zmiana postawy 
aliantów, ale praktycznie realna była tylko ta 
pierwsza. Alianci bowiem zachowywali dystans 
w stosunku do polskich oświadczeń, a zastrze- 
żenia terytorialne rządu polskiego traktowali 
otwarcie jako przejawy imperializmu. Z kolei 
kompromis zaczynał się od niemożliwego z po- 
wodów prawnych i moralnych uznania legalno- 
ści zaboru polskich ziem wschodnich. 

Alianci naciskali, by Sikorski zaakceptował 
zmianę wschodniej granicy swego kraju. Prasa 
brytyjska wprost pisała o tym, że powojenna 


© W maju 1944 r. delegacja Krajowej Ra- 
dy Narodowej przedostała się przez front. 
Zanim w Moskwie zapadły decyzje politycz- 
ne, delegacja odwiedziła na Wołyniu oddzia- 
ły I Armii Wojska Polskiego (drugi z prawej: 
przewodniczący KRN Edward Osóbka-Mo- 
rawski, drugi z lewej: dowódca I Armii WP 
gen. Zygmunt Berling) 


granica wpływów amerykańskich i radzieckich 
znajdzie się na Odrze. W tak napiętej sytuacji 
odkrycie przez Niemców w kwietniu 1943 roku 
w Katyniu pod Smoleńskiem zbiorowych 
grobów oficerów polskich i prośba rzą- 
du polskiego o zbadanie sprawy przez 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
stały się dla rządu radzieckiego 
pretekstem do zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych. Stalin 
miał już w zanadrzu inne roz- 
wiązanie sprawy polskiej — bez 
udziału legalnego rządu RP. 


Sprawa polska — granice 
(maj 1943-grudzień 1943) 


Zerwanie stosunków między rzą- 
dami polskim i radzieckim zbiegło się 
w czasie z tragiczną Śmiercią generała 
Władysława Sikorskiego i zmianami na stanowi- 
skach Naczelnego Wodza i premiera. Nowy pre- 
mier, Stanisław Mikołajczyk, starał się naprawić 
stosunki z ZSRR, ale znajdował się w sytuacji 


© Późną jesienią 1941 r. gen. Sikorski odwie- 
dził w Kujbyszewie formujące się tam od- 
działy Armii Polskiej 


beznadziejnej: Stalinowi wcale nie zależało na 
ponownym nawiązaniu kontaktów z rządem lon- 
dyńskim, Wielkiej Brytanii i Stanom Zjednoczo- 
nym zależało natomiast na dobrych układach 
z potężnym sojusznikiem — zimą 1943 roku pod 
Stalingradem Rosjanie wzięli do niewoli ogrom- 
ną armię niemiecką. Dla zachodnich aliantów 
obrona przez rząd polski niezależności politycz- 
nej i nieuszczuplonego terytorium oznaczała za- 
grożenie jedności koalicji. Dążyli oni „do zała- 
twienia kwestii polskiej niezależnie, a nawet 
wbrew woli legalnych władz Rzeczypospolitej. 
Rozgrywka o losy Polski znalazła się [...] w rę- 
kach Stalina, Roosevelta i Churchilla, z których 
Stalin wykorzystywał wszystkie atuty, podczas 
gdy dwaj ostatni — niemal żadnego”. 
Najważniejsze decyzje w sprawie polskiej za- 
padły na spotkaniu Churchilla, Roosevelta i Sta- 
lina w Teheranie (28 listopada-1 grudnia 1943). 
Przywódcy koalicji przyjęli, że „,...ognisko pań- 
stwa i narodu polskiego powinno znajdować się 
między tak zwaną Linią Curzona a linią rzeki 
Odry, z włączeniem w skład Polski Prus 


e Stanisław Mikołajczyk, wice- 

premier i od lipca 1943 r. do li- 
stopada 1944 r. premier rządu 
RP, jako jedyny polityk emigra- 
cyjny objął w Tymczasowym 
Rządzie Jedności Narodowej 
znaczące stanowisko 


Wschodnich i prowincji opol- 
skiej. Jednakże ostateczne wyty- 

czenie granic wymaga dokładnych 
studiów i w niektórych punktach 
ewentualnego przesiedlenia ludności”. 

Postanowili też nie ogłaszać tych ustaleń 

prezydent USA obawiał się o głosy Polonii w nad- 
chodzących wyborach prezydenckich, a Chur- 
chill reakcji społeczeństw na wiadomość o prze- 
siedleniach Niemców. W ten sposób „bez udzia- 


łu, zgody i informowania władz polskich w zasadzie 
uzgodniono kształt terytorium powojennej Polski”. 
Zerwano historyczne i etniczne więzy łączące zie- 
mie Rzeczypospolitej. „Sprzedano Polskę”. 

W Teheranie ustalono też, że drugi front zo- 
stanie otwarty dopiero w maju 1944 roku w Nor- 


mandii, a nie na Bałkanach, co z jednej strony 
przesądzało o wyzwoleniu ziem polskich przez 
Rosjan, z drugiej natomiast — wobec zatrzyma- 
nia walk na Zachodzie — pozbawiało Anglię 
i Stany Zjednoczone możliwości stawiania Sta- 
linowi jakichkolwiek warunków. 

Tymczasem nieświadomy teherańskich decy- 
zji premier Stanisław Mikołajczyk nadal szukał 
praktycznych rozwiązań — zimą 1944 roku przed- 
stawił Brytyjczykom elastyczniejsze stanowisko 
polskiego rządu w sprawie granicy wschodniej. 
Churchill poparł jednak publicznie w Izbie Gmin 
stanowisko Związku Radzieckiego. 


Sprawa polska — rząd 
(grudzień 1943-czerwiec 1945) 


Po przesądzeniu sprawy granic przyszła ko- 
lej na dalszy ciąg sprawy polskiej: ustalenia 
o składzie rządu. Ambasador ZSRR w Londy- 
nie w rozmowie z Mikołajczykiem na temat 
wznowienia stosunków dyplomatycznych zażą- 
dał zmian personalnych w rządzie polskim, co 
z miejsca zostało odrzucone. 

W maju 1944 roku Związek 
Radziecki uznał zdominowaną 
przez komunistów Krajową Ra- 
dę Narodową (KRN), a w lipcu 
tego roku — Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego (PKWN), 
który bez oporów przyjął nową 
granicę wschodnią. Obojętność 
rządu radzieckiego na los po- 
wstania warszawskiego i rządy 
NKWD na wyzwolonych tere- 
nach „Polski lubelskiej” tworzy- 


© W wyniku ustaleń Wiel- 
kiej Trójki granice Polski 
zostały przesunięte na za- 
chód. Zmiana granic wią- 
zała się z wielkimi przesied- 
leniami ludności polskiej 
z terenów włączonych do 
Związku Radzieckiego na 
Mazury, Pomorze i Śląsk, 
a ludności niemieckiej z tych 
ziem za Odrę 


ły nowe fakty dokonane. Wszystkie postulaty przed- 
kładane przez rząd londyński, a dotyczące powo- 
jennych rządów na ziemiach polskich odsyłane 
były przez Stalina do PKWN. Mikołajczyk, nie 
popierany przez Anglię i Stany Zjednoczone, nie 
mógł nic zyskać w czasie sierpniowych rozmów 
na Kremlu. 

W październiku 1944 roku 
w czasie rozmów w Moskwie 


© Po spotkaniu przywód- 
ców Wielkiej Brytanii, Sta- 
nów Zjednoczonych i Związ- 
ku Radzieckiego w Jałcie 
ogłoszono komunikat, z które- 
go polscy żołnierze walczący 
na Zachodzie dowiedzieli 
się o zmianach granic swe- 
go kraju, a polscy politycy 
© sposobie powołania Tym- 
czasowego Rządu Jedności 
Narodowej 


Churchill wezwał polskiego premiera na konsul- 
tacje. Mikołajczyk miał pełnomocnictwa, by 
pójść na dalsze ustępstwa w sprawie granic i zgo- 
dzić się na wprowadzenie do rządu komunistów. 
W czasie plenarnych obrad dowiedział się jednak, 
że już rok wcześniej Linia Curzona została za- 
twierdzona przez Wielką Trójkę. Premier nie zgo- 
dził się więc ani na uznanie tej granicy, ani na 
utworzenie rządu jedności narodowej przez proste 
porozumienie między swoim rządem i PKWN. 
Rząd polski w Londynie musiał wybierać mię- 
dzy akceptacją granicy i narzuconego składu rzą- 
du (w Moskwie Bierut oferował 25 procent 
miejsc) — co oznaczało zgodę na zależność poli- 
tyczną od Moskwy — a sprzeciwem wobec posta- 
nowień aliantów. Gdy w listopadzie, już po wybo- 
rach, prezydent Roosevelt oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie mogą gwarantować polskich 
granic i niepodległości, a Wielka Brytania zażąda- 
ła przyjęcia propozycji moskiewskich pod groźbą 
cofnięcia swego uznania, rząd polski odrzucił 
szantaż. Premier Mikołajczyk podał się do dymi- 
sji. Nowy rząd Tomasza Arciszewskiego zdecy- 
dowanie odrzucił kompromis. Został on wpraw- 


dzie uznany przez Londyn i Waszyngton, ale jego 
nieprzejednana postawa prowadziła do izolacji. 
Na kolejnej konferencji Wielkiej Trójki, 
w Jałcie, na Krymie, w początkach lutego 1945 
roku uzgodniono sposób rozwiązania „sprawy 
rządu polskiego”: Rząd Tymczasowy oraz 
„przywódcy demokratyczni z samej Polski 
i z zagranicy” mieli utworzyć Tymczasowy 
Rząd Jedności Narodowej (TRJN) i możliwie 
szybko przeprowadzić wolne i tajne wybory 
w Polsce (bez kontroli międzynarodowej). 
Reakcje Polaków na takie decyzje były 
zróżnicowane. Politycy krajowi liczyli na wy- 
bory, natomiast rząd z Londynu odrzucił pro- 
pozycje jałtańskie, przekonany, że w kraju 
kontrolowanym przez NKWD niemożliwe 
jest przeprowadzenie wolnych wyborów. Czas 
jednak płynął. W marcu aresztowano 16 przy- 
wódców Polski Podziemnej: delegata rządu 
na kraj, dowódcę AK, członków Krajowej Ra- 
dy Ministrów, przed- 
stawicieli głównych par- 
tii politycznych. Wy- 
wieziono ich do Mo- 
skwy, gdzie z pogwał- E/ 
ceniem prawa między- 
narodowego wytoczo- 
no im proces o niele- 
galne działanie, współ- 
pracę z Niemcami itp. 
Wobec tak jawnego bez- 
prawia Zachód tylko za- 
protestował. 


m Wanda Wasilewska 
jako jedna z niewielu 
osób cieszyła się zau- 
faniem Stalina. W 1943 r. organizowała Zwią- 
zek Patriotów Polskich w ZSRR patronujący 
powstaniu 1. Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki 


W czerwcu 1945 roku w Moskwie w tym sa- 
mym czasie toczyły się rozmowy o powstaniu 
TRJN i proces przywódców Polski Podziemnej. 
Wyrok w procesie i wyniki rozmów ogłoszono tego 
samego dnia. Do rządu weszli (poza komunistami) 
czterej „przywódcy demokratyczni” (dwaj z kraju, 
dwaj z Londynu). Spośród nich jedynie Mikołaj- 
czyk otrzymał istotny resort rolnictwa i stanowisko 
wicepremiera. 5 lipca Wielka Brytania i Stany Zjed- 
noczone uznały decyzje moskiewskie, jednocześnie 
cofając swe uznanie rządowi Arciszewskiego. 

Po ogłoszeniu komunikatu o powstaniu TRJN 
rząd Arciszewskiego opublikował oświadczenie, 
zaczynające się od słów: „Wbrew oczekiwaniom, 
przy rozwiązaniu sprawy polskiej zwyciężyły [...] 
fakty dokonane i narzucone... ”, i zapowiedział, że 
pozostanie na emigracji, „by stać się ustami nie- 
mych”. Rozstrzygnięć moskiewskich nie zaakcep- 
tował też prezydent Władysław Raczkiewicz, 
który zadeklarował, że władzę przekaże następcy 
wybranemu w wolnych i demokratycznych wybo- 
rach, pozostając do tego czasu na urzędzie „zgod- 
nie z wymaganiami obowiązującego prawa”. 

Niezłomni pozostali na stanowiskach. Do- 
piero w grudniu 1990 roku przybyły z Londynu 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Ryszard 
Kaczorowski przekazał w Warszawie wybrane- 
mu w powszechnych wyborach prezydenckich 
Lechowi Wałęsie insygnia swej władzy. 


Powstanie warszawskie 


Powszechne powstanie było głównym celem zarówno Służby Zwycięstwu 
Polski (SZP), Związku Walki Zbrojnej (ZWZ), jak i Armii Krajowej (AK). 
W pierwotnym ujęciu, z lat 1939/1940, miało być zbrojnym wystąpieniem 
przeciw Niemcom zorganizowanych sił polskiego podziemia, popartych 
przez całą ludność, armię polską sformowaną na Zachodzie oraz posiłki 
aliantów zachodnich. Plan ten zaczął się komplikować, w miarę jak stawało 
się pewne, że na ziemie polskie wkroczą nie od zachodu czy południa woj- 
ska aliantów zachodnich, ale ze wschodu armie radzieckie. 


ładze RP w Londynie i w kraju nie 

W uznawały zmian granicy wschodniej 
z 1939 roku i — podobnie jak zdecydo- 

wana większość społeczeństwa — nie dopu- 
szczały możliwości rezygnacji z części teryto- 
rium. Obawiały się też, że po wkroczeniu Armii 
Czerwonej ziemie państwa polskiego staną się 
kolejną republiką radziecką, której nowi oku- 
panci pozostawią jedynie pozory samodzielno- 
Ści państwowej. Z drugiej strony, wszystkie 
przygotowania konspiracyjne prowadziły do po- 
wstania. Te uwarunkowania leżały u podstaw 
planu „Burza”, sformułowanego w rozkazie ko- 
mendanta głównego AK z listopada 1943 roku. 


„Burza” 
Plan „Burza” zakładał mobilizację AK, ata- 


kowanie wycofujących się oddziałów niemiec- 
kich w celu opanowania terenu przed wkrocze- 


1943 | 
20 listopada — rozkaz komendanta AK 

o akcji „Burza” | 
1944 j 
3/4 stycznia — wojska radzieckie przekra- 
czają przedwojenną granicę II Rzeczypo- 
spolitej 

6/7-13 lipca — walki o wyzwolenie Wilna 
(akcja „Ostra Brama”) 

21 lipca — decyzja komendanta AK o pod- 
jęciu walk z Niemcami w Warszawie 
22/23-25 lipca — walki o wyzwolenie Lwowa 
1 sierpnia, godz. 17.00 — wybuch powsta- 
nia w Warszawie 

4 sierpnia rozkaz komendanta AK 
o przejściu do aktywnej obrony 

11 sierpnia — upadek Woli i Ochoty 

14 sierpnia — rozkaz komendanta AK dla 
oddziałów w Generalnym Gubernatorstwie 
o marszu na pomoc Warszawie 

2 września — upadek Starówki i Sadyby 

6 września — upadek Powiśla | 
14 września — wyzwolenie prawobrzeżnej 
Warszawy przez Armię Czerwoną i Wojsko 
Polskie 

18 września — jedyna wyprawa lotnictwa 
alianckiego z pomocą dla Warszawy, mo- 
gąca lądować na lotniskach radzieckich 

27 września — upadek Mokotowa 

30 września — upadek Żoliborza | 
2 października — kapitulacja Warszawy 
1945 | 
17 stycznia — zajęcie ruin Warszawy przez | 
Armię Czerwoną 


niem wojsk radzieckich, przejęcie na wyzwolo- 
nych ziemiach władzy wojskowej (przez dowód- 
ców AK) i cywilnej (przez reprezentantów Pol- 
skiego Państwa Podziemnego), a następnie ujaw- 
nienie się tych władz przed dowództwem Armii 
Czerwonej. Z planu działań wyłączono Warsza- 
wę i większe miasta. Przewidywano, że w razie 
rozmów z wojskowymi władzami radzieckimi 
żołnierze AK winni odmówić wcielenia do Ar- 
mii Polskiej w ZSRR (gen. Zygmunta Berlinga). 

Weryfikacja tych planów rozpoczęła się zi- 
mą 1944 roku. W nocy z 3 na 4 stycznia 1944 ro- 
ku Armia Czerwona przekroczyła polską grani- 
cę w okolicach Sarn. Jeszcze w styczniu 1944 ro- 
ku zaprawione w walkach z Ukraińcami w obro- 
nie ludności polskiej oddziały AK utworzyły 
27. Wołyńską Dywizję Piechoty AK. W lu- 
tym dowódca 27. DP nawiązał kontakt z do- 
wództwem regularnych oddziałów radziec- 
kich i miesiąc później rozpoczęto współdzia- 
łanie bojowe. 

W ten sam sposób rozpoczynała się na ogół 
współpraca polsko-radziecka na całym froncie 
wschodnim, także na Wileńszczyźnie, Polesiu 
i Lwowszczyźnie. Oficerowie radzieccy akcepto- 
wali fakt podległości AK rzą- 
dowi w Londynie, godzili się 
udzielić Polakom pomocy 
w sprzęcie. Kilkutysięczne 
oddziały polskie rozpoczy- 
nały walki z Niemcami sa- 
modzielnie lub współdziała- 
jąc z Armią Czerwoną. Wy- 
zwalano miasta i osiedla, 
m.in. Wilno (akcja „Ostra Bra- 
ma”) i Lwów, a w nich ujaw- 
niały się polskie władze. Bo- 
haterstwo polskich żołnierzy 
było uznawane — czasami 
pochwały pod ich adresem 
znajdowały się nawet w ra- 
dzieckich rozkazach. 

Po jednym-dwóch dniach 
po zakończonych walkach do- 
chodziło do rozmów z ofi- 
cerami NKWD. Ci żądali 
włączenia oddziałów AK do 
armii Berlinga lub złożenia 
broni. Aresztowano niemal 


© 1 sierpnia 1944 r. o godz. 
17.00 rozpoczęło się w sto- 
licy powstanie. W ciągu 
kilku godzin na domach 
wywieszono flagi narodo- 
we, a na ulicach pojawiły 
się oddziały żołnierzy AK 


wszystkich oficerów i reprezentantów ujawnio- 
nych polskich władz cywilnych, a żołnierzy 
odmawiających wstąpienia do armii polskiej 
osadzano w obozach i wywożono w głąb 
ZSRR. Część oddziałów AK zdecydowała się 
w tej sytuacji wycofać na zachód, na ziemie 
Polski centralnej. 

Wiadomości o przebiegu „Burzy” na zie- 
miach wschodnich docierały do Warszawy 
i Londynu. Komendant główny AK i rząd RP 
mieli jeszcze nadzieję, iż aresztowania oficerów 
i przedstawicieli Polskiego Państwa Podziemnego 
związane są z tym, że Stalin uważał polskie zie- 
mie wschodnie za część państwa radzieckiego, 
ale na zachód od linii Bugu uszanuje legalne 
władze polskie. 

W lipcu Armia Czerwona przekroczyła linię 
Curzona. Armia Krajowa kontynuowała akcję 
„Burza” na Lubelszczyźnie, Białostocczyźnie, 
Podlasiu i we wschodniej części obszaru war- 
szawskiego — reakcja strony radzieckiej wszę- 
dzie była taka sama jak za Bugiem. „Wszystkie 
powiaty meldują o aresztowaniach oficerów, 
podoficerów i szeregowców AK, którzy byli na 
stanowiskach kierowniczych, względnie brali 
udział w »Burzy«. NKWD domaga się wyda- 
wania dowódców i broni. Po badaniach nastę- 
puje wywożenie do obozów” — brzmiało podsu- 
mowanie raportów z terenu. 


Czy Warszawa ma walczyć? 


W marcu 1944 roku Warszawa została wyłą- 
czona z akcji „Burza” ze względu na bezpie- 
czeństwo ludności i dóbr kultury narodowej. 
Stołeczne oddziały AK miały osłaniać ludność 
cywilną w okresie przechodzenia miasta z rąk 
niemieckich do radzieckich, a kilka tysięcy naj- 
lepiej uzbrojonych młodych ludzi — podjąć na 


dzielnice opanowane 
przez powstańców 


<<=— współdziałanie oddziałów 
leśnych 


< kierunki wycofywania się 
oddziałów powstańczych 


wisłą 


<< natarcie niemieckie 


21X data upadku dzielnicy 


zachód od Warszawy walkę z wycofującymi się 
Niemcami. Takie założenie spowodowało od- 
pływ uzbrojenia, które jeszcze w lipcu wysyła- 
no na wschód do walczących oddziałów. 

Decyzja o niewłączaniu stolicy do walk za- 
częła się chwiać pod wpływem politycznego 
niepowodzenia całej akcji. Pełna poświęcenia 
walka Polaków i los zgotowany im przez 
NKWD nie wzruszały zachodnich przywód- 
ców, którzy już w listopadzie 1943 roku w Te- 
heranie wspólnie ze Stalinem zdecydowali 
o przebiegu polskiej granicy wschodniej, czyli 
praktycznie wyznaczyli Polsce miejsce w ra- 
dzieckiej strefie wpływów. Polakom, którzy nie 
nie wiedzieli o decyzjach podjętych przez 
„wielką trójkę”, wydawało się, że mają jeszcze 
wpływ na swój los. Wydawało się, że mają 
w ręku jeszcze jeden atut: Warszawę. 

Decyzja o włączeniu stolicy do walk musia- 
ła zapaść w kraju. Podjęło ją ścisłe dowództwo 
AK: komendant główny, gen. Tadeusz Komo- 
rowski („Bór”), szef sztabu, gen. Tadeusz Peł- 
czyński („Grzegorz”), i zastępca ko- 
mendanta, gen. Leopold Okulicki (.„Ko- 
bra”, „Niedźwiadek ”'), a zaakceptowali: 
sztab AK, Delegat Rządu na Kraj i Ra- 
da Jedności Narodowej. Zbrojne wystą- 
pienie miało skrócić czas walki o mia- 
sto. Jednocześnie podjęcie walki mogło 
umożliwić wyjaśnienie sytuacji poli- 
tycznej. Gdyby Polacy objęli władzę 
w stolicy przed wkroczeniem Armii 
Czerwonej, Rosjanie musieliby albo za- 
akceptować ją. albo „złamać polskie 
rządy siłą, na oczach świata”. W końcu 
dla stolicy walka była czymś oczywi- 


© Funkcję komendanta Okręgu War- 
szawa-Miasto i dowódcy powstania peł- 
nił płk Antoni Chruściel „Monter” 


© Niemcy mieli prosty plan 
działania: przebić się do mo- 
stów, rozbić walczących po- 
wstańców na mniejsze ugru- 
powania i następnie po kolei 
likwidować ogniska oporu 


stym. Wszyscy czekali na chwi- 
lę, kiedy będzie można odpłacić 
Niemcom za bombardowania 
we wrześniu 1939 roku, za 5 lat 
okupacji, za łapanki, uliczne eg- 
zekucje i upokorzenia. 

W ostatnich dniach lipca 
wojska radzieckie i jednostki 
polskie dotarły nad Wisłę (we- 
dług radzieckich planów opera- 
cyjnych Praga miała być zajęta 
między 5 a 8 sierpnia). Nad sto- 
licą pojawiły się samoloty ra- 
dzieckie, które rozrzucały ulot- 
ki nawołujące do walki z oku- 
pantem. Do zrywu kierowane- 
go przez Armię Ludową zachę- 
cało polskojęzyczne radio „„Ko- 
ściuszko”. Niemcy pospiesznie 
ewakuowali się z Warszawy, 
ale 26 lipca administracja we- 
zwała mężczyzn do prac forty- 
fikacyjnych. co oznaczało. że 
miasto będzie bronione. 

31 lipca komendant Okręgu AK Warsza- 
wa-Miasto płk Antoni Chruściel „Monter” otrzy- 
mał od komendanta głównego rozkaz: „„Jutro 
o piątej po południu rozpocznie pan działania . 


Walki powstańcze w stolicy 


Warszawskie siły AK liczyły około 50 tysię- 
cy żołnierzy, ale powstanie rozpoczęło tylko 
23 tysiące żołnierzy, zaledwie w 10 procentach 
uzbrojonych i wyposażonych w amunicję na 
2-3 dni boju. W trakcie walki do AK przyłącz 
ły się formacje, które wcześniej nie podporząd- 
kowały się jej rozkazom, m.in. oddziały AL, 
NSZ, PAL, Korpusu Bezpieczeństwa (w sumie 
około 5 tys. żołnierzy), oraz wielu ochotników. 

Siły niemieckie początkowo liczyły 15 tysię- 
cy żołnierzy. W pierwszych dniach walk wzmoc- 
niono je dalszymi 25 tysiącami oraz wydzielo- 
nymi oddziałami frontowej 
9. armii. Dowódca sił nie- 
mieckich Erich von dem Bach 


dysponował także bronią pancerną, artylerią 
i lotnictwem. 

I sierpnia 1944 roku o godzinie „W” (17.00) 
oddziały AK miały opanować najważniejsze pla- 
cówki niemieckie w mieście. Niestety, większo- 
ści atakowanych obiektów nie zdobyto. Mimo 
dużych strat własnych (około 2 tys. walczących) 
powstańcy zajęli jednak część zwartych zespo- 
łów budynków w Śródmieściu i w innych dziel- 
nicach. Wybuchowi walk towarzyszył entuzjazm 
mieszkańców stolicy. Niemal na każdym zdoby- 
tym domu powiewała polska flaga. Warszawiacy 
organizowali komitety blokowe, wspierali służ- 
by pomocnicze powstania, prowadzące kuchnie 
polowe, szpitale, oddziały ratownicze. 

Ze względu na brak amunicji 4 sierpnia gen. 
„Bór” nakazał przejście do aktywnej obrony, czy- 
li rezygnację z ataków. W tym samym czasie 
Niemcy zatrzymali na przedpolach Pragi wojska 
radzieckie, które przez kilka następnych tygodni 
nie podjęły działań zaczepnych. 5 sierpnia Niem- 
cy przeszli do natarcia. Pragę opanowali natych- 
miast. Na lewym brzegu Wisły atak wojsk i spe- 
cjalnych formacji SS rozpoczął się od zachodu, 
wzdłuż głównych ciągów komunikacyjnych pro- 
wadzących na wschód (Niemcy cały czas pano- 
wali nad mostami, ale wolny dojazd mieli tylko 
do mostu Kierbedzia). Opanowanie tras przeja- 
zdowych podzieliło teren walk na odrębne ogni- 
ska, a w efekcie stworzyło trzy niezależne nie- 
mal — ze względu na trudności komunikacyjne — 
ośrodki: Północ (Puszcza Kampinoska, Żoliborz, 
Wola, Stare Miasto), Śródmieście (z Powiślem 
i Czerniakowem) i Południe (Mokotów, Sielce, 
Sadyba, Lasy Kabackie). 

Najpierw szturm przypuszczono na Wolę. 
Po kilku dniach ciężkich walk powstańcy zostali 
zmuszeni do odwrotu. Na opuszczonych przez 
nich terenach żołnierze niemieccy dopuszczali 
się okrutnych mordów na ludności cywilnej. 
Nie oszczędzano nikogo. W ciągu kilku dni zgi- 
nęło około 40 tysięcy ludzi. 

Niewielki, izolowany rejon Ochoty utrzymał 
się przez niecałe dwa tygodnie. 

Od 12 sierpnia ciężkie walki toczyły się na 
Starym Mieście. Z każdym dniem sytuacja sta- 
wała się coraz bardziej dramatyczna, gdyż od 
19 sierpnia ataki wroga wspomagało lotnictwo, 
artyleria i czołgi. Ponieważ próba przebicia się 
do Śródmieścia nie powiodła się, pod koniec 


f Barykady budowano z takich materiałów, jakie były pod rę- 
ką: m.in. z mebli i beczek 


©. Nie wszystkie przejścia przez ulice były osłonięte barykadami. 


więc cz 
i szczęścia 

sierpnia komendant AK podjął decyzję o ewaku- 
acji sił powstańczych kanałami. 2 września Sta- 
rówka przeszła w ręce niemieckie. Zdobywcy 
„mordowali rannych, a ludność cywilną umie- 
ścili w obozie przejściowym w Pruszkowie. 

14 sierpnia gen. „„Bór” wydał oddziałom AK 
w Generalnym Gubernatorstwie rozkaz marszu 
z pomocą walczącej Warszawie. Żadne znaczą- 
ce siły nie przebiły się jednak do stolicy. 

Po zdobyciu Starego Miasta główny atak 
wojsk hitlerowskich skierował się na Powiśle, 
gdzie centrum oporu stanowiła opanowana 
przez powstańców elektrownia. 5 września 
obrońcy elektrowni poddali się — miasto zosta- 
ło pozbawione prądu, a wschodnia linia walk 
przesunęła się na Nowy Świat. 

2 września padła Sadyba. Dowództwo AK 
zaczęło rozważać możliwość poddania wyczer- 
panego walką miasta, ale właśnie wtedy Armia 
Czerwona i polskie dywizje opanowały Pragę, 
a żołnierze gen. Berlinga utworzyli przyczółki 
na lewym brzegu Wisły, na Czerniakowie, w re- 
jonie mostu Poniatowskiego i Żoliborza. Bez 
wsparcia ze strony głównych sił Armii Czerwo- 
nej utrzymanie przyczółków okazało się nie- 
możliwe. Żołnierze ponieśli olbrzy- 
mie straty i musieli się wycofać. 
W tym czasie udało się też aliantom 
uzyskać jedyny raz zgodę Stalina na 
lądowanie na polowych lotniskach ra- 
dzieckich samolotów amerykańskich, 
które zrzuciły nad walczącą Warsza 
wą prawie 1300 zasobników z uzbro- 
jeniem, lekami i żywnością (powstań- 
cy odebrali tylko 228 zasobników). 

W końcu września najcięższe walki 
toczyły się na Mokotowie, który poddał 
się 27 września. Trzy dni później złoży- 
ły broń oddziały na Żoliborzu — broniło 
się już tylko Śródmieście. Tego samego 
dnia dowództwo AK podjęło rozmowy 
w Niemcami na temat warunków pod- 
dania miasta. Po 63 dniach walki 2 paź- 


©. Po zniszczeniu przez Niemców 
filtrów warszawskich zdobycie wo- 
dy pitnej stało się w stolicy prawdzi- 
wym problemem 


to przedostanie się na drugą stronę zależało od szybkości 


© Jedzenie dla wal- 
czących przygoto- 
wywano w prowizo- 
rycznych kuchniach 
polowych 


fak 


dziernika przedstawiciele Komendy Głównej AK 
podpisali akt kapitulacji. Zabiegi rządu RP w Lon- 
dynie sprawiły, że alianci zachodni uznali Armię 
Krajową za wojsko kombatanckie. To samo uczy- 
nili Niemcy. Dzięki temu żołnierze i oficerowie 
z komendantem głównym AK, gen. Tadeuszem 
Komorowskim na czele. poszli do niewoli. 


Zycie wolnego miasta 


W czasie powstania w Warsza- 
wie przez 63 dni funkcjonowało 
wolne i demokratyczne państwo 


© W warunkach powstańczych 
decyzje podejmowano wszędzie, 
gdzie akurat nie padały kule. Na 
terenie fabryki Kramera na Wo- 
li dowódca AK gen. Tadeusz Ko- 
morowski „Bór” (drugi z lewej) 
w rozmowie z płk. Janem Mazur- 
kiewiczem „Radosławem” i do- 
wódcą Oddziału VI Sztabu (Biu- 
ra Informacji i Propagandy) płk. 
Janem Rzepeckim 


polskie. Pracowały ujawnione władze podziemne- 
go państwa: Rada Jedności Narodowej, Delegatu- 
ra Rządu na Kraj i Krajowa Rada Ministrów. 
Funkcjonowało sądownictwo. Działała poczta 
harcerska. Nadawała programy radiostacja „Bły- 


skawica”, grały teatry polowe, a w nich najlepsi 
i, w kinach wyświetlano filmy z walk po- 
wstańczych. Z głośników nadawano komunikaty 
alianckie i powstańcze na zmianę z muzyką. Jaw- 
nie pracowały drukarnie i wydawnictwa. Miasto 
było dosłownie zalane prasą wydawaną bez żad- 
nej kontroli i ograniczeń przez wszystkie ugrupo- 


m Walki na Starym Mieście były tak zacię- 
te, że nie ocalała tam żadna kamienica 


wania polityczne (włącznie z PPR) i wiele 
przedwojennych zespołów redakcyjnych. Druko- 
wano w nich nie tylko relacje z walk, ale również 
artykuły kulturalne, wiersze i piosenki. 

Trudności codziennego życia w walczącym 
mieście, problemy z dachem nad głową dla 
tych, których wybuch walk zastał z dala od do- 
mu lub którzy uciekli przed wojskami niemiec- 
kimi, kłopoty z zaopatrzeniem w wodę, w żyw- 
ność, z gotowaniem — na ogół zbliżały ludzi. Na 
podwórzach ustawiano prowizoryczne ołtarze, 
a o zmroku ludzie wychodzili z piwnic, modlili 
się i śpiewali religijne pieśni. 

Na linii frontu zacierała się różnica między żoł- 
nierzami a mieszkańcami domu, którzy brali udział 
w walce toczącej się w ich własnych mieszkaniach 
i często w gruzach tego domu ginęli. Na zapleczu 
także rodziła się wspólnota stałych mieszkańców 
i przybyszów. „Egzamin, przed którym stanęło 
miasto, zdany został, z niewielkimi wyjątkami, 
bardzo dobrze. Zarówno pod względem samoor- 
ganizacji, współpracy z wojskiem, jak też postawy 
moralnej [...]. Postawy, którą zachowały władze 
powstańcze, żołnierze i zwykli obywatele”. 


Skutki powstania warszawskiego 


Wybuch powstania miał w konsekwencji tra- 
giczne skutki: zginęło w nim ponad 200 tysięcy 


f Na ulicach leżały rozbite warszawskie 
pomniki oraz rzeźby, jak postać Chrystusa 
sprzed kościoła Św ętego Krzyża przy Kra- 
kowskim Przedmieściu 


ludzi, w tym znaczna część patriotycznej mło- 
dzieży. W czasie walk i po ich zakończeniu zbu- 
rzono 60 procent zabudowań na lewym brzegu 
Wisły (w połączeniu ze zniszczeniami z września 
1939 r. i z czasów powstania w getcie — 85 proc.). 
Zniszczono wiele cennych zbiorów i zabytków 
kultury. Kilkaset tysięcy osób cywilnych wysied- 
lono z miasta do obozu przejściowego w Pru- 
szkowie, skąd — wbrew umowie kapitulacyjnej — 
kilkadziesiąt tysięcy z nich wywieziono do pra- 
cy przymusowej w Rzeszy i kilkadziesiąt tysię- 
cy do obozów koncentracyjnych. 

Z politycznego punktu widzenia powstanie 
także nie osiągnęło pożądanego efektu. Stalin 


© Do niewoli szli nie tylko wojskowi, ale 
także kobiety sanitariuszki 


nie zamierzał pomóc walczącym. Wojska ra- 
dzieckie spokojnie patrzyły zza Wisły na ginącą 
polską stolicę. Władze podziemnego państwa 
musiały opuścić Warszawę. Gdy na lewym brze- 
gu Wisły Niemcy systematycznie niszczyli całe 
miasto, na prawym umacniały się rządy PKWN. 

Zdaniem historyków, zniszczenie Warszawy 
i wymordowanie dużej części jej mieszkańców 
nastąpiłoby niezależnie od powstania — taki 
rozkaz Hitler wydał | sierpnia, kiedy jeszcze 
nie było wiadomo, czy to, co stało się w War- 
szawie, było rzeczywiście powstaniem, czy tyl- 


ko ruchawką. Ewentualna bezczynność do- 
wództwa AK pozwoliłaby natomiast Stalinowi 
rozpętać nagonkę przeciwko „stojącym z bro- 
nią u nogi” oddziałom AK i legalnym władzom 
polskim. Prawdopodobnie szybko posuwające 
się jednostki Armii Czerwonej zdobyłyby wte- 
dy nie tylko Berlin, ale i całe Niemcy, powojen- 
na granica dominacji komunizmu przesunęłaby 
się więc daleko na zachód. 

Niezależnie od tych przypuszczeń, trafne wy- 
dają się zanotowane w 1969 roku uwagi Adama 
Ciołkosza: „...polski czyn zbrojny, będący jed- 
nocześnie czynem politycznym, musiał nastąpić, 


jako zgłoszenie wobec całego świata narodu pol- 


skiego do samodzielnej egzystencji narodowej 
i państwowej. [...] To było konieczne. [...] Kon- 
sekwencją [pozytywną powstania] jest świado- 
mość, przeświadczenie całego narodu, że nawet 
tę ograniczoną i skoślawioną wolność, jaką ma 
Polska obecnie, zawdzięcza naród polski sam so- 
bie. To jest konsekwencja o kolosalnym znacze- 
niu. To znaczy, kręgosłup narodu polskiego nie 
został przetrącony. Naród polski w swoim włas- 
nym przewidywaniu ma prawo do egzystencji, 
do życia niepodległego”. 


* W miejscu przedwojennych ulic powsta- 
wały wśród ruin wąwozy, służące jako ciągi 
piesze 


Terminem „Polska lubelska” nie- 
którzy historycy określają państwo 
kształtujące się na ziemiach między 
Bugiem a Odrą od drugiej połowy 
lipca 1944 do przełomu czerwca 

i lipca 1945 roku. W państwie tym 
po raz pierwszy w polskiej historii 
władzę sprawowali komuniści. 


rzedwojenną organizacją komunistów 
P polskich była Komunistyczna Partia Pol- 

ski (KPP) wywodząca się z połączonej 
w 1918 roku Socjaldemokracji Królestwa Pol- 
skiego i Litwy (SDKPiL) oraz PPS-Lewicy. KPP 
liczyła w 1934 roku około 10 tysięcy członków 
(wśród nich przeważali Żydzi, Ukraińcy zrze- 
szeni w KPZU i Białorusini — w KPZB), 37 pro- 
cent stanowili chłopi. 

W latach międzywojennych KPP brała udział 
w wyborach do sejmu, a jej posłowie zasłynęli 
głównie z wypowiedzi antypaństwowych. KPP 
od 1919 roku stanowiła sekcję Międzynarodów- 
ki Komunistycznej. Wszystkie partie należące do 
Kominternu były zobowiązane do dyscypliny 
i dyspozycyjności, realizowały więc politykę Le- 
nina, a następnie Stalina. Dopóki ZSRR zwal- 
czał system wersalski, KPP dążyła do utworze- 
nia międzynarodowej Republiki Rad. Popierała 
odłączenie od Polski ziem białoruskich i ukraiń- 
skich, Górnego Śląska i Pomorza. 

Komuniści tworzyli środowisko stosunkowo 
nieliczne, zamknięte i bardzo zżyte. ZSRR był, 
zwłaszcza dla młodszych spośród nich, ojczy- 
zną, państwem idealnym. Tam wyjeżdżali na 
naukę do szkół partyjnych, tam kryli się zagro- 
żeni w Polsce. W Moskwie istniała dość duża 
i zwarta kolonia polska. 

W 1937 roku Stalin zdecydował o likwidacji 
KPP — w ciągu dwóch lat wymordowano 
w ZSRR większość czołowych działaczy partii 
oficjalnie rozwiązanej przez Komintern w roku 
1938. W Polsce rozwiązano komórki KPP, zli- 
kwidowano też KPZB, KPZU, Komunistyczny 
Związek Młodzieży Polski i Czerwoną Pomoc 
pod zarzutem opanowania ich przez prowoka- 
torów i szpiegów. Z czystki ocalał drugi i trzeci 
garnitur działaczy, na ogół ci, którzy siedzieli 
w polskich więzieniach lub radzieckich łagrach. 


W czasie wojny w kraju 


Odrodzenie ruchu komunistycznego nastą- 
piło po krótkiej, ale wypełnionej ważnymi wy- 
darzeniami przerwie. Na przełomie 1941 i 1942 
roku Komintern wysłał do Polski grupę inicja- 
tywną, mającą zorganizować nową partię. W stycz- 
niu 1942 roku z połączenia różnych organizacji 
i grupek komunistów w kraju powstała Polska 
Partia Robotnicza. Formalnie nie należała do 
międzynarodówki, ale faktycznie była jej pod- 
porządkowana. W deklaracjach programowych 
PPR wysuwała hasła powszechnej walki zbroj- 
nej o wyzwolenie kraju spod okupacji niemiec- 
kiej, odbudowy niepodległego i demokratycz- 
nego państwa w nowych granicach (zwłaszcza 
na wschodzie), sojuszu z ZSRR, przeprowadze- 
nia umiarkowanych reform społecznych i go- 
spodarczych. PPR działała głównie na obszarze 
Generalnej Guberni. W roku 1942 liczyła kilka 
tysięcy członków, miała też własną organizację 
zbrojną — Gwardię Ludową. 


Polska lubelska 


f Do wyborów do sejmu ustawodawczego (w styczniu 1947 r.) Krajowa Rada Narodowa peł- 
niła funkcję tymczasowego parlamentu. Plenarne posiedzenia KRN odbywały się rzadko — bie- 
żące decyzje podejmowało kilkuosobowe prezydium, na którego czele stał Bolesław Bierut 


W 1943 roku PPR prowadziła rozmowy 
z przedstawicielami Polskiego Państwa Podziem- 
nego, a po ich niepowodzeniu porozumiała się 
z kilkoma niewielkimi grupami politycznymi 
i utworzyła Krajową Radę Narodową (1 stycz- 
nia 1944), która miała stworzyć pozory podziem- 
nego parlamentu. 

KRN odrzucała legalność organów Polskie- 
go Państwa Podziemnego oraz prezydenta i rzą- 
du na uchodźstwie. Jej deklaracja programowa 
powtarzała w głównych zarysach program PPR. 
Siłą zbrojną KRN stała się Armia Ludowa 
(przemianowana GL). W maju 1944 roku KRN 
wysłała do Moskwy delegację, aby nawiązać 
kontakt z rządem radzieckim i polskimi komu- 
nistami pozostałymi w Moskwie. 


W czasie wojny w Moskwie 


W marcu 1943 roku powstał Związek Pa- 
triotów Polskich. Program nowej organizacji 
był prosty: walka z Niemcami, sojusz z ZSRR, 
zmiana wschodniej granicy Polski, po wojnie 
ustrój demokratyczno-parlamentarny i umiar- 
kowane reformy społeczno-gospodarcze. Prze- 
wodniczącą ZPP została Wanda Wasilewska, 
a we władzach związku dominowali komuniści. 
Pełną działalność ZPP rozwinął po zerwaniu 
przez ZSRR stosunków z rządem RP w Londy- 
nie. Przejął wtedy opiekę nad polskimi siero- 
cińcami, domami inwalidów i starców, patrono- 
wał też działalności kulturalnej: wydawnic- 
twom, polskiej radiostacji i innym. W maju 
1943 roku ZPP wystąpił oficjalnie z prośbą 
o zgodę na tworzenie Pierwszej Dywizji Pie- 
choty im. Tadeusza Kościuszki i patronował tej 
dywizji, a następnie Pierwszemu Korpusowi 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR i Armii Pol- 
skiej w ZSRR. 


W styczniu-lutym 1944 roku powstało też 
Centralne Biuro Komunistów Polskich w ZSRR. 
Kierowało ono obsadą stanowisk w ZPP i woj- 
sku, prowadziło poszukiwania i ewidencję ko- 
munistów, powołało Polski Sztab Partyzancki 
przy Armii Polskiej. Wysuwało umiarkowany 
program reform politycznych i gospodarczych 
w wyzwolonej Polsce; programy PPR i KRN 
były bowiem jego zdaniem zbyt radykalne. 


f W oficjalnej propagandzie główną rolę 
w wyzwoleniu kraju spod okupacji niemiec- 
kiej odegrała partia rządząca 


TY 


Powołanie PKWN 


Pierwsza delegacja KRN przybyła do Mo- 
skwy w końcu maja 1944 roku. W czerwcu zo- 
stała oficjalnie uznana przez ZSRR za repre- 
zentację polskiego podziemia politycznego. For- 
malnie podporządkował się jej także ZPP. 

Kiedy Armia Czerwona przekroczyła Bug, 
20 lipca 1944 roku w Moskwie powołano Pol- 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego. Główną 
rolę w jego utworzeniu odegrali komuniści 
z CBKP, ale ostateczną decyzję o powołaniu, 
składzie osobowym i nazwie podjął Stalin, który 
23 lipca oficjalnie uznał komitet. Przewodniczą- 
cym PKWN został Edward Osóbka-Morawski, 
wiceprzewodniczącymi: Andrzej Witos i Wanda 
Wasilewska. PKWN miał być tymczasowym 
organem władzy pełniącym funkcję rządu na 
wyzwolonych spod okupacji niemieckiej zie- 
miach między frontem radziecko-niemieckim a li- 
nią Curzona. 

22 lipca PKWN ogłosił manifest (przez radio 
Kościuszko) oraz dekrety Krajowej Rady Naro- 
dowej dotyczące powołania PKWN, objęcia 
zwierzchnictwa nad ZPP i Armią Polską w ZSRR 
oraz powstania Wojska Polskiego. Manifest okre- 
ślał KRN jako najwyższy organ władzy państwo- 
wej, uznawał rząd na uchodźstwie za samozwań- 
czy i nielegalny, głosił, że PKWN jest legalną 
tymczasową władzą wykonawczą w okresie 
odbudowy państwa polskiego. Zapowiadał mię- 
dzy innymi zwrot zrabowanej przez Niemców 


© Edward Osóbka-Moraw- 
ski, przedwojenny członek 
PPS, piastował najbardziej 
eksponowane stanowiska 
w nowych władzach: był wi- 
ceprzewodniczącym KRN, 
przewodniczącym PKWN, 
premierem i ministrem spraw 
zagranicznych w Rządzie 
Tymczasowym oraz premie- 
rem Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowej 


własności prawowitym wła- 
ścicielom, przejęcie poniemiec- 
kiej własności w przemyśle, 
handlu i rolnictwie, reformę rolną bez odszkodo- 
wania, zniesienie kontyngentów, odbudowę pol- 
skiej administracji i instytucji społecznych, przy- 
wrócenie swobód demokratycznych. 

Członkowie PKWN podpisali między 25 a 27 lip- 
ca dwa porozumienia z ZSRR: o uznaniu linii 
Curzona za granicę wschodnią państwa polskie- 
go oraz o uznaniu najwyższej władzy wodza 
naczelnego Armii Czerwonej (czyli Stalina) na 
terytorium Polski w sprawach dotyczących pro- 
wadzenia operacji wojennych i podległości lud- 
ności polskiej sowieckim sądom wojennym. 

27 lipca członkowie PKWN przylecieli do Cheł- 
ma, od 1 sierpnia ich siedzibą był Lublin. Tam spo- 
tkali się członkowie PPR z War- 
szawy (Władysław Gomułka) i ko- 
muniści z CBKP w Moskwie. 


Działalność PKWN 


Na ziemiach polskich trwały 
walki; front zatrzymał się dopie- 
ro we wrześniu. Między Bugiem 
a Wisłą stacjonowało blisko 2 mi- 
liony żołnierzy Armii Czerwo- 
nej przygotowujących się do dal- 
szego marszu na zachód. 


© W końcu 1944 r. zorgani- 
zowano w kraju serię wie- 
ców i manifestacji, których uczestnicy „do- 
magali się” przekształcenia PKWN w Rząd 
Tymczasowy 


MANIFEST 
D0 KARODU POLSKIEGO 


Polacy « Kraje | na rmigracfł 
Polacy « niewoli niemieckiej! 


mobkCY 


Pięć miesięcy działalności PKWN wypełni- 
ła z jednej strony bezpardonowa walka o utrwa- 
lenie władzy, z drugiej zaś próby ujęcia w kar- 
by administracyjne odradzającego się życia 
społecznego i gospodarczego. Co kilka tygodni 
delegacja KRN i PKWN udawała się do Mo- 
skwy na narady ze Stalinem; śladami tych wi- 
zyt są meandry polityki przedstawicieli PKWN. 

Przeprowadzono w tym czasie reformę rolną 
(dekret z 6 września 1944). Do grudnia 1944 
roku skonfiskowano i rozdzielono ponad 200 ty- 
sięcy hektarów ziemi. Wznowiły działalność 
szkoły, instytucje kulturalne, ukazywała się 
polska prasa. Dokonano wymiany pieniędzy. 
W końcu Stalin doszedł do wniosku, że nad- 
szedł czas stabilizacji władzy. Na posiedzeniu 
KRN uchwalono przekształcenie PKWN bez 
większych zmian personalnych w Rząd Tym- 
czasowy (31 grudnia 1944). Rząd ten został na- 
tychmiast uznany przez ZSRR. Alianci zdobyli 
się tylko na protesty. 


Działalność Rządu Tymczasowego 
W połowie stycznia ruszyła ofensywa ra- 


dziecka, która w ciągu kilku tygodni dotarła do 
linii Odry. Wraz z przesuwającym się frontem 


podążyli na zachód przedstawiciele nowej wła- 
dzy. W lutym Warszawa ponownie stała się sto- 
licą państwa. 


Działalność Rządu Tymczasowego biegła 
dwutorowo. Do starych problemów doszło mię- 
dzy innymi przejęcie władzy nad Śląskiem, Po- 
morzem i Prusami, organizacja akcji osadniczej 
i repatriacyjnej, uruchamianie produkcji prze- 
mysłowej. 21 kwietnia 1945 roku przedstawi- 
ciele Rządu Tymczasowego podpisali polsko- 
-radziecki Układ o Przyjaźni, Wzajemnej Pomo- 
cy i Współpracy. Układ ten ustalał na 20 lat wa- 
runki podporządkowania Polski Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 


Walka o władzę 


Komuniści polscy byli skazani na walkę ze 
społeczeństwem. W warunkach demokratycz- 
nych nie mieli szans na objęcie rządów. Z dru- 
giej strony państwo, które mieli naśladować, 
uznawało tylko jedną ideologię. 

W walce o monopol polityczny PKWN miał 
sojuszników. Przez cały czas na ziemiach pol- 


© Rozplakatowany na przełomie lipca i sierp- 
nia na ulicach wyzwolonych miast Manifest 
PKWN budził zrozumiałe zainteresowanie 


połowa 1944 
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skich przebywała Armia Czerwona i kilkadzie- 
siąt tysięcy pracowników NKWD podległych 
jedynie centrali w Moskwie (Berii i Stalino- 
wi). Poczynania PKWN (a właściwie resortu 
bezpieczeństwa), dowództwa Armii Czerwonej 
i NKWD wobec środowisk nie podporządko- 
wujących się całkowicie nowej władzy nie by- 
ły uzgadniane. 

Najważniejszym przeciwnikiem partii ko- 
munistycznej i nowego rządu była Armia Kra- 
jowa i władze Polskiego Państwa Podziemne- 
go. W wyzwalaniu większości miast woje- 


©> Hasło odbudowy stolicy 
trafiło do ludzkich serc. W od- 
gruzowywaniu uczestniczy- 
li prawie wszyscy mieszkań- 
cy, także młodzież szkolna. 
Według danych statystycz- 
nych w ciągu trzech pierw- 
szych lat odbudowy każde- 
go dnia wywożono z Warsza- 
wy około 100 wagonów gruzu 


wództw lubelskiego, białostoc- 
kiego i rzeszowskiego uczestni- 
czyły oddziały AK. Władzę cy- 
wilną obejmowali natychmiast 
terenowi przedstawiciele De- 
legatury Rządu Rzeczypospolitej Polskiej na 
Kraj (czyli organu Polskiego Państwa Podziem- 
nego). Dowództwo radzieckie na ogół wzywało 
dowódców AK na rozmowy i dawało im do wy- 
boru rozbrojenie lub wstąpienie do armii Ber- 
linga. Wszystkich, tak jak reprezentantów wła- 
dzy terenowej, aresztowano, po czym wywożono 
do ZSRR. Podobnie postępowano z dużą czę- 
ścią żołnierzy AK przetrzymywanych w obo- 
zach i wywożonych na wschód. 

Polityka wobec AK podlegała zmianom pod 
wpływem radzieckiej polityki i propagandy. 
Zmiana stosunku ZSRR do powstania warszaw- 
skiego zaowocowała wahaniami oficjalnych 
ocen (w prasie) od hołdu do potępienia. Do- 
wództwu AK zarzucano najpierw, że powstanie 
wybuchło, później, że skapitulowało. Na wal- 
czących rzucano oszczerstwa i kalumnie. 

Utrwaleniu nowej władzy służyły też inne 
działania: terroryzowanie społeczeństwa przez 


e Obszar Polski pod- 
porządkowany władzom 
komunistycznym wyzwo- 
lono w dwóch etapach: 
w lipcu-wrześniu 1944 r. 
ziemie między Bugiem 
i Wisłą, w styczniu-kwiet- 
niu 1945 r. tereny po Odrę 
i Nysę Łużycką 


„rozmowy ostrzegawcze”, 
masowe aresztowania i wy- 
wózki ludzi z określonych 
środowisk (ziemian, służby 
leśnej, kolejarzy, nauczy- 
cieli) lub terenów (Śląska, 
Pomorza, Mazur). Braku- 
je dokładnych danych licz- 
bowych, ale szacuje się, że 
deportacje objęły kolejne 
dziesiątki tysięcy osób. Wios- 
ną 1945 roku Armia Czer- 
wona, siły NKWD, Wojsko Polskie i Korpus 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego przeprowadzi- 
ły w województwach wschodnich liczne pa- 
cyfikacje. 

Przy zachowaniu pozorów koalicji politycz- 
nej próbowano zdobyć kontrolę nad działający- 
mi partiami. We wrześniu 1944 roku odbyły się 
zjazdy partii współtworzących KRN (PPS, SL, 
SD). Niewiele wspólnego miały one z przedwo- 
jennymi partiami o tych samych nazwach. Nie 
dopuszczono do głosu wybitnych działaczy 
przedwojennych. W ich kierownictwach znaleź- 


, AP - 

A ŻE SOK w pia Ś 
li się ludzie oddani PPR. Powołano też Central- 
ny Komitet Porozumiewawczy Stronnictw Po- 
litycznych, który miał koordynować poczyna- 
nia partii, a w rzeczywistości zapewniał PPR 
kontrolę nad sojuszniczkami. 

O międzynarodowe uznanie rządów ekipy 
polskich komunistów zatroszczył się Stalin. 
W Jałcie przeprowadził bez większego oporu ze 
strony aliantów swoją koncepcję: podstawą 
przyszłego rządu jedności narodowej uznanego 
przez Wielką Trójkę miał być Rząd Tymczaso- 
wy. Należało tylko uzupełnić go przedstawicie- 
lami „demokratycznych środowisk z kraju 
i emigracji”, przy czym listę osób zaproszonych 
do rozmów ustalić mieli ministrowie spraw za- 
granicznych Anglii, USA i ZSRR. Postanowie- 


© Z Armią Krajową walczono na wiele spo- 
sobów, także zohydzając jej nazwę i rzucając 
na jej żołnierzy bezpodstawne oskarżenia 


1944 
20 lipca — utworzenie w Moskwie Polskiego 
| Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
22 lipca — ogłoszenie Manifestu PKWN 
26 lipca — porozumienie o stosunkach mię- 
dzy radzieckim wodzem naczelnym a admi- 
nistracją polską na terytorium Polski 
27 lipca — przyjazd PKWN do kraju 
| 1 sierpnia — wybuch powstania w Warszawie 
| 31 sierpnia — dekret PKWN o wymiarze ka- 
| ry dla hitlerowskich zbrodniarzy i dla zdraj- 
ców narodu polskiego 
| 6 września — dekret PKWN o reformie rolnej 
| 14 września — zajęcie prawobrzeżnej War- 
| szawy przez wojska radzieckie i WP 
7 października — dekrety PKWN o powołaniu 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego i MO 
| 30 października — dekret PKWN o ochronie 
państwa 
24 listopada — dymisja premiera rządu RP 
Mikołajczyka 
31 grudnia — przekształcenie PKWN w Rząd 
Tymczasowy 
1945 
17 stycznia — oswobodzenie Warszawy 
19 stycznia — rozkaz gen. Okulickiego 0 roz- 
wiązaniu AK 
1 lutego — przeniesienie siedziby KRN i RT 
| do Warszawy 
13 lutego — protest rządu RP na uchodźstwie 
w sprawie postanowień jałtańskich dotyczą- 
cych Polski 
14 marca — uchwała RT o podziale admini- 
stracyjnym Ziem Zachodnich 
28 marca — uprowadzenie przez NKWD 16 przy- 
wódców Polskiego Państwa Podziemnego 
21 kwietnia — podpisanie w Moskwie Układu 
o Przyjaźni i Pomocy Wzajemnej Polski i ZSRR 
25 kwietnia — początek konferencji Naro- 
dów Zjednoczonych w San Francisco 
8 maja — kapitulacja Niemiec 
17-21 czerwca — rozmowy w Moskwie 
w kwestii powołania TRJN 
18-21 czerwca — proces szesnastu 
28 czerwca — powołanie TRJN 
5 lipca — uznanie przez Wielką Brytanię 


i USA TRJN 


|| w więzieniu w Moskwie w 1946 
|| Jan Stanisław Jankowski — wi- 


|| spraw kraju i I zastępca Dele- 


|| ster dla spraw kraju i II zastęp- 


Oskarżeni w procesie szesnastu: 
gen. Leopold Okulicki, pseud. 
Niedźwiadek — ostatni dowódca 
AK, skazany na 10 lat, zm. 


cepremier i Delegat Rządu RP 
na Kraj (Stronnictwo Pracy), 
skazany na 8 lat, zm. w więzie- 
niu we Władymirze w 1953 

Adam Bień — minister dla 


gata Rządu RP na Kraj (Stron- 
nictwo Ludowe), skazany na 
5 lat, wrócił do Polski w 1949 
Stanisław Jasiukowicz — mini- 


ca Delegata Rządu RP na Kraj 


(Stronnictwo Narodowe), skazany na 5 lat, | 


zm. w więzieniu w Moskwie w 1946 
Kazimierz Pużak — przewodniczący RJN 
i PPS-WRN, skazany na 1,5 roku zwolniony 
po 4 miesiącach, wrócił do Polski w 1945, 
aresztowany w 1947, skazany w 1948 na 10 
lat, zm. w więzieniu w Rawiczu w 1950 
Aleksander Zwierzyński — wiceprzewod- 


niczący RJN i prezes ZG SN, skazany na 


8 miesięcy, wrócił do Polski w 1945, zm. 
w 1958 
Eugeniusz Czarnowski — członek RJN 


i prezes Zjednoczenia Demokratycznego, | 


skazany na 6 miesięcy, wrócił do Polski 
w 1945, zm. w 1947 

Józef Chaciński — członek RJN i prezes SP, 
skazany na 4 miesiące, wrócił do Polski 


|| w 1945, zm. w 1954 


Kazimierz Bagiński — członek RJN i SL, ska- 
zany na 1 rok, wrócił do Polski w 1945, are- 
sztowany w 1946, skazany na 8 lat, zwolnio- 


| ny w 1947, wyjechał z Polski, zm. w 1966 


Stanisław Mierzwa — członek RJN i ŚL, 
skazany na 4 miesiące, wrócił do Polski 
w 1945, aresztowany w 1946, skazany na 
10 lat, zwolniony w 1953, zm. w 1985 
Zbigniew Stypułkowski — członek RJN 
i SN, skazany na 4 miesiące, wrócił do kra- 
ju w 1945 i w tym samym roku wyjechał na 
Zachód, zm. w 1979 


Franciszek Urbański — członek RJN i SP, | 


skazany na 4 miesiące, wrócił do Polski 
w 1945, zm. w 1955 
Kazimierz Kobylański — członek SN, unie- 


|| winniony, wrócił do Polski w 1945, aresz- 


towany 1949, skazany, zwolniony w 1954, 
zm. w 1978 
Stanisław Michałowski — członek SD, unie- 


winniony, wrócił do Polski w 1945, aresz- | 


towany i skazany, zm. w 1984 


Józef Stemler-Dąbski — tłumacz, pracownik | 
Departamentu Informacji i Prasy Delegatury, | 
|| uniewinniony, wrócił do kraju w 1945, are- 


sztowany i skazany, po wyjściu z więzienia 
wyjechał na Zachód, zm. w 1965 


|| Antoni Pajdak — minister dla spraw kraju 


i III zastępca Delegata Rządu RP na Kraj 


|| (PPS), nie przyznał się do winy podczas 
|| śledztwa i został skazany w tajnym proce- 
| sie w listopadzie 1945 na 5 lat, po odbyciu 
| kary na zesłaniu wrócił do Polski w 1955, 


zm. w 1988 


© Bolesław Bierut 
formalnie był bezpar- 
tyjnym przewodni- 
czącym Krajowej Ra- 
dy Narodowej, fak- 
tycznie zaś należał do 
ścisłego kierownictwa 
Biura Politycznego 
Polskiej Partii Robot- 
niczej 


nia te, podobnie jak 
ogłoszone publicznie 
uzgodnienia teherań- 
skie w sprawie granic 
Polski, były jawnym 
pogwałceniem zasad 
Karty Atlantyckiej pod- 
pisanej latem 1941 roku przez Wielką Trójkę 
i Polskę. Przekreślały prawo narodu polskiego 
do samostanowienia. 

W dodatku Stalin „zatroszczył się”, by z gro- 
na potencjalnych rozmówców wypadli ci najbar- 
dziej niewygodni: przebywający na terenach wy- 
zwolonych w czasie ofensywy zimowej Delegat 
Rządu RP na Kraj, członkowie Krajowej Rady 
Ministrów, członkowie Rady Jedności Narodo- 
wej. To oni przecież byli legalnym rządem RP, to 
oni przede wszystkim powinni ten rząd tworzyć. 

W lutym 14 polskich polityków i dowódca 
AK otrzymało zaproszenie od pełnomocnika 
Stalina na rozmowy polityczne. Zagwaranto- 
wano im bezpieczeństwo. Po przybyciu 27 i 28 
marca 1945 roku na spotkanie (z własnym tłu- 
maczem) wszyscy zostali aresztowani. 


Proces szesnastu 


Przewieziono ich do Moskwy i poddano 
śledztwu. Przez kilka tygodni władze radziec- 
kie oficjalnie nic nie wiedziały o zaginionych, 
których w tym czasie wielokrotnie przesłuchi- 


politykami na temat sformowania Tymczaso- 
wego Rządu Jedności Narodowej. 

Podczas procesu oskarżonym postawiono za- 
rzuty: organizowania podziemnych oddziałów AK 
na tyłach Armii Czerwonej, utworzenia organizacji 
Nie (Niepodległość), prowadzenia przez AK i Nie 
działań skierowanych przeciw Armii Czerwonej, 
pracy nielegalnych radiostacji AK i polskiego rzą- 
du na tyłach Armii Czerwonej, stworzenie planu 
wystąpienia z Niemcami przeciw ZSRR. Proces 
miał skompromitować legalne władze RP wobec 
społeczeństwa i światowej opinii publicznej. Pro- 
kuratorzy starali się przez dobór faktów ośmieszyć 
oskarżonych, drwili z nich i ich wypowiedzi. 
Oskarżeni zachowywali się godnie. W pamięci 
obecnych szczególnie zapisała się mowa generała 
Okulickiego, który osobiście bronił honoru AK. 

Wyrok w procesie szesnastu ogłoszono 
o czwartej nad ranem 21 czerwca. Kilka godzin 
później politycy doszli do porozumienia. 

28 czerwca w Warszawie ogłoszono skład 
Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej. 
Tydzień później został on uznany przez Wielką 
Brytanię i USA. 

Można poczynania PKWN, a następnie Rzą- 
du Tymczasowego przedstawić jako pasmo suk- 
cesów na drodze do normalizacji życia i tak 
ukazywała je przez długie lata oficjalna historia 
PRL. Był to jednak raczej sukces społeczeń- 
stwa niż ekipy rządzącej. Wszyscy współdzia- 
łali w odbudowie i nie traktowano tego jak ko- 
laboracji czy zdrady: polska administracja, szkol- 
nictwo, sądownictwo, prasa były potrzebne. Ro- 
zumiano, że stacjonowanie Armii Czerwonej wią- 
że się z ciężarami i przymusowymi świadcze- 
niami, chociażby żywnościowymi. 

Na terenach za Wisłą wyzwolonych przez 
ofensywę styczniową także przyjmowano nową 
władzę życzliwie. Była przecież polska, odwo- 
ływała się do realizmu politycznego, głosiła ha- 
sła bezpiecznych granic i sprawiedliwości spo- 
łecznej. W dziele zagospodarowania Ziem 


f Oskarżeni w procesie szesnastu. Od lewej: ostatni dowódca AK Leopold Okulicki „Nie- 
dźwiadek”, wicepremier i Delegat Rządu RP na Kraj Jan Stanisław Jankowski, I zastępca De- 
legata Rządu i minister dla spraw kraju Adam Bień 


wano (Stypułkowskiego 141 razy, Pużaka 140 
razy, Stemlera 15 dni i nocy bez przerwy) i pod- 
dawano torturom izolacji, głodu, chłodu, braku 
snu i niepewności. Pokazowy proces polityczny 
przywódców Polskiego Państwa Podziemnego 
rozpoczął się 18 czerwca 1945 roku, dzień po 
rozpoczęciu rozmów ze starannie dobranymi 


Odzyskanych z rządem współpracował prawie 
cały, daleki od komunizmu, zespół Biura Ziem 
Zachodnich przy Delegaturze Rządu RP. 

Jeśli pominąć sukces powrotu kraju do nor- 
malnego życia, największym rządowym doko- 
naniem tego roku pozostanie stworzenie apara- 
tu ucisku. 


Postępująca rewolucja 


„Władzy raz zdobytej nie oddamy nig- 
dy!” — wołał na moskiewskim spotkaniu 
w sprawie powołania Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej sekretarz 
generalny PPR Władysław Gomułka. 
Leninowska taktyka walki z kontrrewo- 
lucją nakazywała czasem zrobienie „kro- 
ku w tył”, ale tylko po to, by wnet uczy- 
nić „dwa kroki do przodu”. Takim tak- 
tycznym ustępstwem okazała się z per- 
spektywy czasu zgoda komunistów na 
wejście do rządu byłego premiera rządu 
londyńskiego, Stanisława Mikołajczyka. 


zień przyjazdu Mikołajczyka do Warsza- 
D: 27 czerwca 1945 roku, dla wielu osób 

był dniem nadziei. Mikołajczyk wyda- 
wał się gwarantem zmian w Polsce, obietnicą 
zakończenia terroru. Jego obecność sprawiała, 
że jałtańskie ustalenia o swobodzie działania 
„wszystkich partii demokratycznych i antynazi- 


stowskich” oraz „przeprowadzeniu możliwie 
najprędzej wolnych i nieskrępowanych wybo- 
rów” zaczynały brzmieć realnie. 

Dzień później prezydent Krajowej Rady Naro- 
dowej Bolesław Bierut powołał formalnie nowy 
rząd — Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej 
(TRJN), w którym najwyższe stanowiska objęli: 
Edward Osóbka-Morawski z PPS (premier), Wła- 
dysław Gomułka z PPR i Stanisław Mikołajczyk 
z SL (wicepremierzy). Rząd ten w ciągu kilku dni 
został uznany przez państwa zachodnie. W lipcu 
rozwiązały się pozostające dotąd w konspiracji 
struktury państwa podziemnego, a ich przywódcy 
w końcowych odezwach i apelach dali wyraz 
nadziei, że „powstaje problem jawnej walki stron- 
nictw demokratycznych w Polsce o cele narodu 
i o swe programy” i wezwali do podjęcia działal- 
ności politycznej. 


Nowe państwo 


Odtworzona po II wojnie światowej Polska 
okazała się krajem zupełnie innym — na zmniejszo- 
nym o prawie 20 procent terytorium zamieszkiwa- 
ło w 1946 roku niemal 30 procent mniej ludzi niż 
przed wojną. Poza wschodnią granicą pozostała 
blisko połowa przedwojennego obszaru z Wilnem 
i Lwowem. Przyznane w Poczdamie ziemie, choć 
kiedyś należały do Piastów (oprócz Warmii i Ma- 
zur), przez wieki zamieszkiwali i cywilizowali ob- 
cy. Wojna i rabunkowa działalność okupantów 
oraz Armii Czerwonej zniszczyły miasta i wsie 
oraz zubożyły kraj. W ruinach leżały Warszawa, 
Wrocław, Szczecin, Poznań i Gdańsk. Zniszczo- 
nych zostało około 25 procent wsi i prawie 40 pro- 
cent majątku produkcyjnego (bez zniszczeń i gra- 
bieży dokonanych przez radzieckie władze okupa- 


cyjne). Miliony kalek, chorych i sierot, rozprze- 
strzenianie się chorób zakaźnych, wysoka śmier- 
telność dzieci osłabiały potencjał ludzki. Wielkie 
straty i przemieszczenia ludności zburzyły prasta- 


© © Na lotnisku Okęcie w Warszawie 
27 czerwca 1945 r. witano przybyłych z Mo- 
skwy członków Rządu Tymczasowego (z le- 
wej) i byłego premiera rządu RP na emigracji 
(u góry). Dzień później ogłoszono powstanie 
Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej 


re wspólnoty: z miast i miasteczek zniknęli — na 
skutek holocaustu — Żydzi; na ziemie zachod- 
nie i północne przesiedliło się z Polski centralnej 
2,7 miliona osób, przybywali na nie także Polacy 
z Kresów Wschodnich, Polacy i Żydzi ocaleli ze 
zsyłek w Kazachstanie, Ukraińcy deportowani 
z województw południowo-wschodnich. Wracali 
do swych siedzib wygnani Wielkopolanie i Po- 
morzanie oraz warszawiacy. Powracali do kraju 
jeńcy wojenni, więźniowie obozów koncentra- 
cyjnych, wywiezieni na przymusowe roboty. 
Przyjeżdżali żołnierze Polskich Sił Zbrojnych 
i reemigranci. Wyjeżdżali na Zachód Niemcy, na 
Wschód — Ukraińcy, Białorusini i Litwini. Miej- 
sce zamieszkania zmieniła więcej niż trzecia 
część ludności kraju. 


Scena polityczna 


Samorozwiązanie się Rady Jedności Narodo- 
wej (RJN) i Delegatury Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej na Kraj zmieniło krajową scenę poli- 
tyczną. Pozostały na niej trzy ugrupowania: PPR 
i jej satelici; jawne i legalne partie antykomuni- 
styczne oraz pozostające w konspiracji organiza- 
cje polityczne i wojskowe. Do pierwszej grupy, 
oprócz PPR, należały partie i organizacje spo- 
łeczne, które jeszcze w 1944 roku pod starymi 
szyldami odtworzyli drugorzędni działacze 
związani z komunistami lub wręcz komuniści 
oddelegowani do działalności w innych struktu- 
rach, m.in. w PPS, SL, SD. Do drugiej — odtwo- 
rzone pod przywództwem Stanisława Mikołaj- 
czyka Stronnictwo Ludowe, dla odróżnienia od 
„lubelskiego” SL od sierpnia 1945 roku noszące 
nazwę Polskiego Stronnictwa Ludowego. Do 


s» Niektórym się wydawało, że w pierw- 
szych latach po wojnie cała Polska wędrowa- 
ła ze wschodu na zachód (na Ziemie Odzy- 
skane) i z Zachodu (z Niemiec) na Wschód 
(do Polski). Trudne początki utrwaliły się we 
wspomnieniach i legendzie 


trzeciej — przede wszystkim Stronnictwo Naro- 
dowe, któremu odmówiono legalizacji, Zrzesze- 
nie „Wolność i Niezawisłość” (WiN), Narodowe 
Siły Zbrojne (NSZ) i oddziały Ukraińskiej Po- 
wstańczej Armii (UPA). 

Mikołajczykowskie PSL w ciągu kilku tygo- 
dni stało się najliczniejszą organizacją polityczną 
(w styczniu 1946 r. liczyło ponad pół miliona 
członków). Za siłą liczebną PSL nie stały jednak 
ani wpływy w centralnych ośrodkach władzy, ani 
w terenie. W Moskwie ustalono co prawda, że SL 
otrzyma około jednej trzeciej miejsc w radach, 
administracji i instytucjach gospodarczych, ale 
ponieważ istniały dwa stronnictwa (,.lubelskie” 
i „mikołajczykowskie”), uznano, że przyznaną 
pulę partie chłopskie powinny podzielić między 
siebie. W ten sposób nieliczne SL dysponowało 
„zachętą” dla ewentualnych członków. 


Nowe rządy 


Mimo szybko rosnącej liczby członków 
PPR i poparcia, jakiego Stalin udzielał no- 
wym władzom, komuniści starali się zacho- 
wać pozory rządów koalicyjnych. Oficjalnie 
najwyższą władzę w państwie stanowiła 
KRN, której członkowie — komuniści i ich so- 
jusznicy — pochodzili z nominacji i kooptacji. 
Znaczne uprawnienia posiadało Prezydium 
KRN, na którego czele stał oficjalnie bezpar- 
tyjny Bolesław Bierut (w rzeczywistości tajny 
członek Biura Politycznego PPR). Podobny 
układ sił istniał w terenowych radach narodo- 
wych. Realizowały one bez żadnych zastrze- 
żeń polecenia partyjne. 

W TRJN komunistom oficjalnie przypadło 
zaledwie 7 na 21 tek ministerialnych, ale niemal 
wszyscy pozostali ministrowie albo sami byli 
dyspozycyjni wobec PPR, albo podporządko- 
wywali się swym wiceministrom z jej ramienia. 


Polska po 1945 r. 
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Władza komunistów nad społeczeństwem 
opierała się na „połączeniu terroru, nacisku 
i kontroli z umiejętnością masowej mobilizacji 
wokół centralnie wyznaczanych haseł”. Przez 
propagandę starano się wykazać, że jedynie 
PPR wyraża interesy narodu polskiego, a za po- 
mocą aparatu represji — wyeliminować tych, 
którzy nie chcieli tej wersji zaakceptować. 

W dziedzinie polityki zagranicznej stanowi- 
sko takie nie było pozbawione podstaw. Ponie- 
waż alianci traktowali polską granicę na zacho- 
dzie (niepotwierdzoną przez traktat pokojowy) 
jako środek nacisku na opinię niemiecką, Zwią- 
zek Radziecki stał się jedynym gwarantem tej 
granicy. Fakt ten, podobnie jak niezadowolenie 
Niemców wysiedlonych z ziem przyznanych 
Polsce, komuniści przez wiele lat wykorzysty- 
wali do legitymizacji swojej władzy. 

Inaczej wyglądała sytuacja wewnętrzna. Ko- 
muniści praktycznie mieli monopol na informa- 
cje: Ministerstwu Informacji i Propagandy oraz 
specjalnej komórce w KC PPR podporządkowano 
radio i jedyną agencję prasową (PAP), drukarnie, 
sieć kolportażu, wydawnictwa i kina. Cenzura 
kontrolowała wszystkie druki, przedstawienia 
i filmy, wydawała konce- 
sje na czasopisma i przy- 
dzielała na nie papier. 
W razie potrzeby w teren 


© Po 1945 r. Polskę 
„przesunięto” na za- 
chód. Głośno mówio- 
no wówczas 0 korzy- 
ściach płynących z no- 
wego położenia — o sze- 
rokim dostępie do mo- 
rza, o powrocie na pra- 
stare ziemie piastow- 
skie, o bogatym Ślą- 
sku i dużych portach. 
Cenzura nie pozwala- 
ła na publiczne wyra- 
żanie żalu po utraco- 
nych ziemiach na Kre- 
sach Wschodnich z wiel- 
kimi centrami kultu- 
ry polskiej — Wilnem 
i Lwowem 


wyruszały brygady agitatorów. Oficjalną propa- 
gandę przesycała agresja, poszukiwanie wrogów, 
demaskowanie ich i walka z nimi. Ukazywano 
czarno-biały świat, w którym PPR i jej sojuszni- 
ków kreowano na „jedyną siłę, która zdolna jest 
podnieść kraj z ruin”, „repolonizować prastare 
piastowskie ziemie” i „dokonać dzieła reform go- 
spodarczych”. Komuniści przedstawiani byli jako 
jedyni spadkobiercy „postępowej tradycji narodo- 
wej”, od „antyfeudalnych” buntów chłopskich po 
sprzeciw wobec „„faszystowskich” rządów przed- 
wrześniowych. Przeciwnikom przyklejano etykiet- 
ki: „reakcyjnego podziemia”, „przeżytków arysto- 
kracji i burżuazji”, „spekulantów i darmozjadów , 
„emigracyjnych sług anglosaskiego imperializmu”, 
„wstecznego kleru” itd. 

Propagandę wspierał aparat terroru. Rozbu- 
dowywano Ministerstwo Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego (MBP), które jesienią 1945 roku liczy- 
ło do 28 tysięcy pracowników i funkcjonariuszy. 
W Milicji Obywatelskiej zatrudniano 62 tysiące 
osób (przed wojną policja miała około 30 tys. 
etatów), w Korpusie Bezpieczeństwa Wewnętrz- 
nego — ponad 32 tysiące. W lutym 1946 roku po- 
wołano Ochotniczą Rezerwę Milicji Obywatel- 
skiej (ORMO), która szybko przekroczyła 100 ty- 
sięcy członków. W akcjach pacyfikacyjnych ko- 
rzystano z pomocy wojska. W Polsce nadal prze- 
bywały oddziały radzieckich wojsk wewnętrz- 
nych, NKWD i kontrwywiadu. 


Reformy i problemy odbudowy 


TRJN zakończył reformę rolną rozpoczętą 
przez PKWN. Do końca 1946 roku na terenach 
przedwojennych rozparcelowano 9 tysięcy ma- 
jątków o powierzchni 3,1 miliona hektarów 
(w tym I mln ha lasów, które upaństwowiono). 
Między 387 tysięcy rodzin bezrolnych i małorol- 
nych chłopów rozdzielono 1,2 miliona hektarów 
ziemi. Komuniści dążyli do likwidacji ziemiań- 
stwa i obdarowania ziemią maksymalnej liczby 
zainteresowanych, by pozyskać ich dla nowej 
władzy, parcelacja nie miała więc nic wspólnego 
z wcześniejszymi projektami reform, stawiający- 
mi sobie za cel rozwiązanie problemów wsi. 

Manifest PKWN zapowiadał konfiskatę ma- 
jątku poniemieckiego i ochronę własności pry- 
watnej. Wprowadzony po wyzwoleniu zarząd 


Wyniki referendum podano dopiero 12 dni 
później, ponad tydzień po tragicznych zajściach, 
które skupiły na sobie uwagę zagranicy: 4 lipca 
w Kielcach przy bierności władz tłum dokonał 
pogromu Żydów. Zginęło wówczas 40 osób, 
a okoliczności ich śmierci do dziś nie wyjaśnio- 
no. Wobec tych wydarzeń oficjalne wyniki, bę- 
dące wyrazem poparcia dla rządzących, nie mia- 
ły większego znaczenia. Nic nie zmieniały rów- 
nież oficjalne, według powszechnej opinii sfał- 
szowane dane: na pierwsze pytanie (o znie- 
sienie senatu) odpowiedziało „tak” 68 procent 
głosujących, na drugie (o poparcie dla reform 


1945 

27 czerwca — powrót Stanisława Mikołaj- 
czyka do kraju 

28 czerwca — powołanie Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej 

17 lipca-2 sierpnia — udział delegacji 
TRJN w konferencji w Poczdamie 

2 sierpnia — dekret o amnestii 

22 sierpnia — zmiana nazwy Stronnictwo 
Ludowe na Polskie Stronnictwo Ludowe 
19 września — zbiorowe ujawnienie się Ba- 
talionów Chłopskich i Szarych Szeregów 
4 listopada — umowa PPR i PPS w sprawie 
bloku wyborczego 

20 listopada — decyzja Sojuszniczej Rady 
Kontroli o zasadach wysiedlania Niemców 
z Polski i innych państw Europy Środko- 
wowschodniej 

1946 

3 stycznia — uchwalenie przez KRN usta- 
wy o nacjonalizacji przemysłu 

27 kwietnia — uchwalenie przez KRN usta- 
państwowy nad zakładami prze- wy o referendum 

mysłowymi (10 proc. zakładów, ze 9 czerwca — dekret o zniesieniu świadczeń 
prawie 75 proc. ogółu robotników) miał być roz- _ Mimo nacisku PSL nie zgodziło się na wspólną obowiązkowych produktów rolnych 


f © Przed referendum uli- 
ce miast zdobiły transparenty, 
plakaty i napisy zachęcające 
do głosowania zgodnego z pro- 
gramem rządzących partii: 
„3 x TAK” (u góry). Po referen- 
dum prawie wszystkie gazety 
zamieszczały zdjęcia głosują- 
cych członków rządu i kie- 
rownictwa partii, np. premie- 
ra Edwarda Osóbki-Moraw- 
skiego (z prawej) 


wiązaniem tymczasowym, ale komuniści nie za- _ listę i podział mandatów przed wyborami, pro- 30 czerwca — referendum 
mierzali zrezygnować z kontroli nad przemy-  ponując w zamian sformowanie po wyborach 4 lipca — pogrom Żydów w Kielcach 
słem. Po dyskusjach, 3 stycznia 1946 roku, KRN "rządu koalicyjnego. 12 lipca — ogłoszenie wyników referendum 
uchwaliła ustawę nacjonalizacyjną. Państwo Chcąc odsunąć termin wyborów, PPR i par- 23 września — uchwalenie ordynacji wy- 
przejęło przedsiębiorstwa niemieckie i kontrolo- tie satelickie zdecydowały o przeprowadzeniu borczej do Sejmu Ustawodawczego 
wane przez Niemców. Za odszkodowaniem prze- _ referendum. Partie Bloku Demokratycznego 26 września — decyzja PPR, PPS, SL i SD 
jęto przedsiębiorstwa w kilkunastu gałęziach _ zachęcały do odpowiedzi na postawione pyta- o utworzeniu Bloku Demokratycznego 
przemysłu i zakłady zatrudniające ponad 50osób / nia .„3 x tak”. Dla nich referendum stanowiło 23 listopada-11 grudnia — proces Komen- 
na jedną zmianę. W ten sposób zlikwidowano _ „próbę” przed wyborami, a także miało ujawnić dy Głównej WiN 
warstwę burżuazji przemysłowej. zasięg wpływów opozycji. PSL potraktowało 18 grudnia — memorandum PSL do Wiel- 

Sytuacja gospodarcza Polski — najbardziej / natomiast referendum jako sprawdzian popar- kiej Trójki w sprawie nadużyć i terroru 
zrujnowanego wojną państwa Europy, była kry- cia: zaapelowało o negatywną odpowiedź na w czasie kampanii przedwyborczej 
tyczna. Brakowało niemal wszystkich artyku- / pierwsze z trzech pytań. 1947 
łów pierwszej potrzeby — jedynie spożycie al- Już na etapie przygotowań starano się zapew- 8 stycznia — decyzja NKW PSL o wzięciu 
koholu w porównaniu z okresem przedwojen- nić Blokowi Demokratycznemu przewagę. udziału w wyborach do sejmu (bojkocie 
nym wzrosło. Utrzymywano system kartkowy, Członkowie PPR piastowali funkcje przewodni- w okręgach, w których unieważniono listy 
ale ani dostawy UNRRA, czyli Organizacji Na- _ czących w ponad 36 procentach komisji (członko- PSL) 
rodów Zjednoczonych do Spraw Pomocy wie PSL w 4 proc.). Uznano, że czysta kartka 19 stycznia — wybory do Sejmu Ustawo- 
i Odbudowy (w 1946 r. o wartości 22 proc. do- _ oznacza ,,3 x tak”. Przed samymi wyborami are- dawczego 
chodu narodowego), ani czarny rynek nie mog- _ sztowano kilka tysięcy peeselowców. W czasie 5 lutego — wybór Bolesława Bieruta na pre- 
ły złagodzić braków. Władze przedłużyły oku- głosowania, 30 czerwca 1946 roku, we wszyst- zydenta RP 
pacyjny zakaz obrotu walutami i złotem oraz kich prawie lokalach znajdowała się uzbrojona 19 lutego — uchwalenie tzw. Konstytucji 
państwowy monopol handlu zagranicznego. obstawa. Obliczeń głosów dokonywano często małej 

poza lokalami wyborczymi. Mimo to pierwsze 22 lutego — ustawa o amnestii 
Walka o wybory wyniki były dla Bloku Demokratycznego zdecy- 2 lipca — uchwała sejmu o 3-letnim planie 
dowanie niekorzystne. Według informacji zgro- odbudowy 

W świetle ustaleń jałtańskich konieczne by- _ madzonych przez PPR i agendy rządowe .,3 x tak” 9 lipca — odrzucenie przez rząd Polski 
ło przeprowadzenie wyborów. By po nich nie _ odpowiedziało nie więcej niż 27 procent głosują- udziału w planie Marshalla 
stracić kontroli nad państwem, PPR forsowała cych, a w niektórych regionach nawet mniej niż 21 października — ucieczka Stanisława 


propozycję utworzenia Bloku Demokratyczne- 15 procent. W okręgu krakowskim „nie” na Mikołajczyka z kraju 
go — koalicji wszystkich działających partii. _ pierwsze pytanie odpowiedziało 83 procent. 


społecznych) — 78 procent, na trzecie (o popar- 
cie dla granicy zachodniej) — 92 procent. 

Fakt, że zdołano sfałszować wyniki referen- 
dum i zmusić krajową i zagraniczną opinię do 
przyjęcia tych fałszerstw, dowodził poczucia si- 
ły i bezkarności komunistów, którzy na moment 
nie przerwali walki z przeciwnikami politycz- 
nymi. Szykany, szantaże i groźby sprawiły, że 
rozpoczął się powolny odpływ członków PSL. 

Termin wyborów do Sejmu Ustawodawcze- 
go wyznaczono na 19 stycznia 1947 roku. Od- 
powiednio wcześniej zatroszczono się o „narzę- 
dzia”, umożliwiające osiągnięcie pożądanych 
wyników. Ordynacja dawała administracji moż- 
liwość skreślania z list wyborczych — w ten spo- 
sób pozbawiono prawa głosu 
ponad 2 miliony osób. Komisje 
obwodowe i okręgowe miały 
nie ogłaszać wyników, a prze- 
słać je do Komisji Centralnej. 

Jednocześnie nasilił się terror 
wobec członków PSL. W grud- 
niu 1946 roku według obliczeń 
sekretariatu NKW PSL w wię- 
zieniach siedziało 149 kandyda- 
tów na posłów z list okręgowych 
PSL, 15 kandydatów z listy pań- 
stwowej, około 2 tysięcy człon- 
ków zarządów terenowych, oko- 
ło 5 tysięcy osób wytypowanych 
na mężów zaufania. Zamordo- 
wano 118 działaczy, w tym 2 kandydatów na po- 
słów. Przeprowadzono rewizje w ponad 300 par- 
tyjnych lokalach, zawieszono 29 terenowych za- 
rządów. Społeczeństwo miały zastraszyć poka- 
zowe procesy działaczy podziemia, zakończone 
wyrokami śmierci, i masowe aresztowania (licz- 
ba uwięzionych przed wyborami sięgała ogółem 
100 tys. osób). 

Blok Demokratyczny prowadził kampanię 
pod hasłem walki z PSL. Propaganda starała się 
zohydzić stronnictwo i jego przywódców. Miko- 
łajczyka nazywano publicznie „zdrajcą”, „pol- 
skim Fiihrerem”, „sługą obcych wywiadów”, 
„koniem trojańskim imperializmu” itd. Rząd nie 
przeciwdziałał. Noty państw zachodnich w spra- 
wie wyborów uznano za „wtrącanie się w we- 
wnętrzne sprawy suwerennego państwa . 

Wybory odbyły się w atmosferze starannie 
wyreżyserowanego masowego poparcia dla 
bloku. Według zebranych przez PSL niekom- 
pletnych wyników na listy stronnictwa oddano 
około 69 procent głosów. Według danych ofi- 
cjalnych — 10,3 procent. W 444-osobowym sej- 
mie PSL otrzymało zaledwie 28-osobową re- 
prezentację, a jego protestów wyborczych nie 
rozpatrzono. 


Ostatnie miesiące legalnej 
opozycji 


W nowo wybranym sejmie 
posłowie PSL od początku traktowani byli jak 
zło konieczne. Nie weszli do prezydium, nie 
przewodniczyli żadnej komisji. Tworzyli jedyny 
klub opozycyjny. Dla wszystkich było jasne, że 
jest to sytuacja przejściowa — w ideologii komu- 
nistów to, co legalne, nie może być opozycyjne 
wobec partii „całego narodu”, a to, co przeciw- 
ne partii, nie może być legalne. Mimo to Miko- 
łajczyk nie kapitulował. Na sesji inauguracyjnej 
otwarcie stwierdził: „My reprezentujemy naród. 
Wy reprezentujecie tylko tę uzbrojoną garstkę, 
która zapewniła wam miejsca na tej sali”. 
Pierwsze posiedzenie sejmu odbyło się 4 lutego. 
Następnego dnia na prezydenta wybrano Bolesła- 
wa Bieruta, dwa tygodnie później uchwalono tzw. 
Konstytucję małą, a 22 lutego deklarację „o pra- 
wach i wolnościach obywatelskich”. Nowym pre- 
mierem rządu został Józef Cyrankiewicz z PPS. 


© Stanisław Mikołajczyk zorientował 
się, że komunistyczne władze robią wszyst- 
ko, żeby „udowodnić” PSL bezpośrednie 
związki z „reakcyjnym podziemiem”. Za- 
częły się już pierwsze aresztowania dzia- 
łaczy tej partii. Jedynym wyjściem dla 
niego była ucieczka za granicę. Gazety 
przełożyły to na język propagandy 
komunistycznej 


Wiosną nasilono walkę z prze- 
ciwnikami politycznymi. Kontynu- 
owano obławy, pacyfikacje, are- 
sztowania. Rozbito ostatecznie SN, 
kolejną komendę WiN-u, rozprawiono się 
z partyzantką ukraińską („przy okazji” 


e W styczniu 1947 r. „zwycięstwo wy- 
borcze” PPR władze nakazały uczcić ma- 
nifestacjami, demonstrującymi radość 
z sukcesu odniesionego przez komunistów 


e ft Po ogłoszeniu pierwszej amnestii w sierpniu 1945 r. ujawniło się wielu 
żołnierzy (z lewej). Po ogłoszeniu drugiej w lutym 1947 r. ujawnili się przede 
wszystkim cywile. Obie amnestie służyły jednak nie tyle umożliwieniu człon- 
kom różnych organizacji wyjścia z podziemia i powrotu do normalnego życia, 
co poznaniu podziemia przez władze bezpieczeństwa i dostarczeniu materia- 
łów do dalszych aresztowań. Wielu amnestionowanych po wyjściu z bram 
więzienia (u góry) ponownie aresztowano, wynajdując różne preteksty 


przesiedlono około 150 tys. osób). W połowie 
1947 roku w więzieniach znajdowało się oficjal- 
nie 21 tysięcy więźniów politycznych. Rozpo- 
częły się procesy o tzw. szeptaną propagan- 
dę, według kodeksu karnego zagrożoną karą do 
10 lat więzienia. 

Słabło także PSL — wielu członków odcho- 
dziło z partii, wyłoniła się grupa frakcyjna prze- 
konana o konieczności współpracy z Blokiem 
Demokratycznym. Propaganda nagłaśniała pro- 
cesy znanych działaczy PSL i przywódców 
opozycji na Węgrzech, w Bułgarii i w Rumunii. 
Od czerwca kierownictwo PPR przygotowywa- 
ło materiał do oskarżenia Stanisława Mikołaj- 
czyka o zdradę stanu. W październiku 1947 ro- 
ku wszystko wskazywało już na to, że wkrótce 
Mikołajczyk i kilku jego najbliższych współ- 
pracowników zostanie pozbawionych immuni- 
tetu, a następnie oskarżonych w procesie, 
w którym zapaść mogą nawet wyroki śmierci. 
W tej sytuacji były premier przy pomocy Ame- 
rykanów i Brytyjczyków zbiegł za granicę. 


OŁAJCZY 


Likwidacja niezależnego PSL dokonała się 
szybko. W ciągu kilku dni nowa ekipa wyznaczo- 
na przez komunistów objęła najwyższe stanowi- 
ska w partii. Nastąpiła weryfikacja członków. 
Rozpoczęto rozmowy zjednoczeniowe z kierow- 
nictwem „„lubelskiego” SL. W lutym 1948 roku 
PSL weszło do Bloku Demokratycznego. 


krótkim czasie po zakończeniu wojny 

( Ń / stosunki między aliantami zmieniły się — 

już w 1946 roku kraje opanowane przez 

Związek Radziecki oddzieliła od Zachodu „żelazna 

kurtyna”. Wkrótce rozpoczęła się tzw. zimna wojna 

— walka o zasięg wpływów politycznych, w której 

orężem były zarówno armie, jak i propaganda oraz 
potencjał ekonomiczny zaangażowanych państw. 


1947 
5 czerwca — przedstawienie planu Marshalla 
lipiec — uchwalenie planu 3-letniego 
22-27 września — powstanie Kominformu 
1948 

27 stycznia — powstanie Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce” 

3 czerwca — początek konfliktu we wła- 
dzach PPR 

20-22 lipca — powstanie Związku Mło- 
dzieży Polskiej 

21 lipca — otwarcie Wystawy Ziem Odzy- 
skanych we Wrocławiu 

25-30 sierpnia — wrocławskie obrady Świa- 
towego Kongresu Intelektualistów w Obro- 
nie Pokoju 

31 sierpnia-3 września — plenum KC PPR; 
Bolesław Bierut zastępuje Władysława Gomuł- 
kę na stanowisku sekretarza generalnego PPR 
22 października — biskup lubelski Stefan 
Wyszyński prymasem Polski 

15-21 grudnia — kongres zjednoczeniowy 
PPR i PPS, powstanie PZPR 

1949 

10 kwietnia — likwidacja Centralnego 
Urzędu Planowania, powstanie Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
czerwiec — powstanie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 

22 lipca — otwarcie Trasy W-Z w Warszawie 
6 listopada — Konstanty Rokossowski mar- 
szałkiem Polski i ministrem obrony na- 
rodowej 

27-29 listopada — kongres zjednocze- 
niowy SL i PSL, powstanie ZSL 

1950 

14 kwietnia — podpisanie umowy po- 
między rządem i episkopatem 

lipiec — uchwalenie planu 6-letniego 
6 lipca — umowa o granicy między Pol- 
ską i NRD 

30 października — wymiana pieniędzy 
1951 

18 czerwca — dekret o rozpisaniu Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
29 czerwca-2 lipca — I Kongres Nauki 
Polskiej 

30 października — ustawa o powoła- 
niu Polskiej Akademii Nauk 

1952 

22 lipca — uchwalenie Konstytucji PRL 
26 października — wybory do Sejmu PRL 


Latem 1947 roku Moskwa wymusiła na 
rządach państw satelickich odrzucenie pla- 
nu Marshalla — amerykańskiego planu po- 
mocy ekonomicznej dla wyniszczonych 
wojną państw europejskich, choć Polska 
i Czechosłowacja wstępnie ten plan zaak- 
ceptowały. 


Stalinizm po polsku 


Stalinizm to nazwa systemu władzy państwowej, ukształtowanego w ZSRR 
w latach trzydziestych XX wieku, a następnie kopiowanego w państwach 
demokracji ludowej, powstałych na terenach wyzwolonych spod okupacji 
hitlerowskiej przez Armię Czerwoną. Wśród cech stalinizmu najczęściej 
wymienia się: uzależnienie państw od Związku Radzieckiego, likwidację 
pluralizmu w życiu politycznym, centralizację i ujednolicenie gospodarki 
(także wiejskiej), rozbudowę administracji, partii oraz aparatu represji 

i terroru, kontrolę życia społecznego przez partię i jej ingerencję w życie 


prywatne obywateli. 


Powstanie Kominformu 


We wrześniu 1947 roku w Szklarskiej Porębie 
odbyło się spotkanie przedstawicieli najwyż- 
szych władz partii komunistycznych Związku 
Radzieckiego, Polski, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Jugosławii, Bułgarii oraz Francji 
i Włoch. Delegaci postanowili utworzyć Komin- 
form, czyli Biuro Informacyjne Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, którego celem miała 
być „koordynacja walki z imperializmem, wy- 
miana doświadczeń i wzajemna pomoc”. W przy- 
jętej rezolucji pisano: „Powstały dwa obozy — 
obóz imperialistyczny i antydemokratyczny, 
którego głównym celem jest ustanowienie świa- 
towego panowania imperializmu amerykańskie- 
go i rozgromienie demokracji oraz obóz antyim- 
perialistyczny i demokratyczny, którego zasadni- 
czym celem jest podważanie imperializmu, 
wzmocnienie demokracji i likwidacja resztek fa- 
szyzmu”. W obowiązującym wówczas języku 
propagandy „obóz imperialistyczny” — to świat 
demokracji zachodnich, a „obóz demokratyczny” 
— satelici Związku Radzieckiego. 

W połowie 1948 roku we wszystkich kra- 
jach demokracji ludowej usunięto już zwolen- 


ników „burżuazyjnej demokracji”, przeprowa- 
dzono reformę rolną i nacjonalizację przemysłu 
oraz wybory parlamentarne legalizujące władzę 
komunistów. Na wniosek ZSRR konferencja 
Kominformu podjęła decyzję o kolektywizacji 
rolnictwa w państwach członkowskich, czyli 
przejmowaniu ziemi od rolników przez spół- 
dzielnie. Pół roku później (w styczniu 1949 r.) 
powołano Radę Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
czej, organizację, która narzuciła państwom 
członkowskim (Polsce, Czechosłowacji, Wę- 
grom, Bułgarii, Rumunii, ZSRR, wkrótce także 
Albanii) jednakowy wzorzec uprzemysłowienia 
— rozwój przemysłu ciężkiego. 


Powstanie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


W państwie radzieckim istniała tylko jedna 
partia, więc w Polsce także konieczne stało się 
zjednoczenie ruchu robotniczego, czyli połącze- 
nie PPR z PPS. Fuzję obu partii poprzedziły czyst- 
ki w szeregach socjalistów i proces członków 
działającej w czasie wojny PPS-WRN (Polskiej 
Partii Socjalistycznej-Wolność, Równość, Nie- 
podległość). Przewodniczącego PPS-WRN Ka- 
zimierza Pużaka, sądzonego już wcześniej 
w Moskwie w procesie szesnastu, oskarżono 
o szpiegostwo, terror i wrogą propagandę. 
Skazano go na 5 lat więzienia. 

PPR przygotowała się do zjednoczenia, 
wprowadzając zmiany w ścisłym kierownic- 
twie. Komunistów, którzy wojnę przeżyli 
w kraju i uwzględniali specyfikę polskich 
warunków, zastąpili ci, którzy latem 1944 ro- 
ku przybyli do Lublina ze Związku Radziec- 
kiego. Uważali oni, że Polska jest zaledwie 
częścią wspólnoty, której stolica znajduje się 
w Moskwie, i że interesy „ojczyzny proleta- 
riatu” mają zawsze pierwszeństwo. Zewnętrz- 
nym wyrazem tych zmian było oskarżenie do- 
tychczasowego sekretarza generalnego PPR 
Władysława Gomułki o „odchylenia prawi- 
cowo-nacjonalistyczne” i odsunięcie go od 
władzy. Nowym sekretarzem generalnym zo- 
stał Bolesław Bierut, który „powrócił do czyn- 
nej pracy w partii” Ą 

Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 
odbył się w grudniu 1948 roku w gmachu 
Politechniki Warszawskiej. Referat progra- 
mowy wygłosił Bolesław Bierut. On też 


© Odświętnie udekorowany gmach Po- 
litechniki Warszawskiej był miejscem 
najważniejszego wydarzenia polityczne- 
go 1948 r. — powstania PZPR 


ogłosił powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Choć liczebność obu partii była 
porównywalna (latem 1947 r. PPS miała 660 tys. 
członków, w grudniu tego samego roku PPR — 
820 tys.), choć przyjęto, że we władzach tere- 
nowych PZPR proporcja członków PPR do PPS 
wynosić będzie 2:1, faktycznie stosunek ten 
wynosił 3:1. Można powiedzieć, że PPR wchło- 
nęła partię socjalistyczną. 

Po zjednoczeniu ruchu robotniczego przy- 
szła pora na „uporządkowanie” ruchu ludowe- 
go. W 1948 roku przywódcy SL i zreorganizo- 
wanego po wyjeździe Stanisława Mikołajczyka 
PSL kilkakrotnie wydawali wspólne oświadcze- 
nia, m.in. popierające ideę kolektywizacji wsi. 
W listopadzie 1949 roku zebrał się Kongres Jed- 
ności, który powołał Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe, uchwalił jego statut i wybrał władze. 

Stronnictwo Demokratyczne ocalało dzięki 
koncepcji systemu trójpartyjnego. Jedynej partii 
towarzyszyć miały dwa stronnictwa — działające 
wśród chłopów (ZSL) i inteligencji (SD). Stron- 
nictwo Pracy zostało zlikwidowane przez własne 
marionetkowe kierownictwo w wyniku włącze- 
nia w 1950 roku do Stronnictwa Demokratycz- 
nego, do którego przeszła jednak niewielka licz- 
ba członków. Część wstąpiła do PZPR. 


Centralizacja objęła również ruch związkowy 
i młodzieżowy. W czerwcu 1949 roku powstała 
Centralna Rada Związków Zawodowych, skupia- 
jąca wszystkie organizacje pracowników. Prze- 
wodniczący CRZZ Aleksan- 
der Zawadzki atakował „„re- 
formistyczne” teorie o nieza- 
leżności ruchu związkowego 
i twierdził, że zadaniem związ- 
ków jest „przekazywanie ma- 
som robotniczym inicjatyw 
władzy ludowej, czyli partii”. 
Młodzieżowe przybudówki 
partii politycznych połączyły 
się latem 1948 roku. Wro- 
cławski zjazd zjednoczenio- 
wy powołał Związek Mło- 
dzieży Polskiej, organizację 
wzorowaną na radzieckim 
Komsomole. ZMP w 1949 ro- 
ku zrzeszał około | miliona 
osób, aw 1955 roku około 2 mi- 
lionów, obejmując około 50 pro- 
cent robotników, 15 procent 


©. Zorganizowana w 1948 r. we Wro- 
cławiu Wystawa Ziem Odzyskanych 
miała świadczyć o polskości Śląska, 
ziemi lubuskiej, Pomorza Szczeciń- 
skiego oraz Warmii i Mazur, o trwa- 
łym zjednoczeniu ich z Macierzą 
i szybkim rozwoju przemysłu na zie- 
miach polskich 


młodzieży chłopskiej i 60 procent mło- 
dzieży szkolnej. 

We wszystkich organizacjach obo- 
wiązywał centralizm demokratyczny, 
czyli zasada bezwzględnego podpo- 
rządkowania instancji niższych decy- 
zjom instancji wy 


szych. W ten sposób 
decyzje wąskiego grona przywódców 
PZPR realizowały partie, związki za- 
wodowe i organizacje młodzieżowe. 


Plany gospodarcze: 3-letni i 6-letni 


Plan Odbudowy Gospodarczej na la- 
ta 1947-1949 został uchwalony przez 
sejm w lipcu 1947 roku. Tworzyło go 
w Centralnym Urzędzie Planowania gro- 
no przedwojennych ekonomistów, który- 
mi kierował Czesław Bo- 
browski. Plan 3-letni zakła- 
dał podniesienie stopy Ży- 
ciowej ponad poziom roku 
1938, likwidację zniszczeń 
wojennych i scalenie Ziem 
Odzyskanych z resztą kraju. 
Jego udana realizacja przy- 
niosła wzrost dochodu na- 
rodowego o mniej więcej 
43 procent przy nieznacz- 
nym tylko wysiłku inwesty- 
cyjnym państwa. 


© Powszechna Organi- 
zacja „Służba Polsce”, ma- 
jąca charakter paramili- 
tarny, prowadziła obowiąz- 
kowe przysposobienie woj- 
skowe i zawodowe oraz 
wychowanie fizyczne. W 1949 r. liczyła 1,2 mln 
członków. Junacy i junaczki SP pracowali 
m.in. przy odbudowie Warszawy, budowie 
Nowej Huty i osuszaniu Żuław 


fr Największa inwestycja pierwszego etapu odbudowy Warszawy 
to oddana w 1949 r. nowa trasa komunikacyjna, tzw. Trasa W-Z. 
Jednocześnie zbudowano osiedle mieszkaniowe na Mariensztacie 


Niezależność polityczna CUP i reprezento- 
wana przezeń wiara w prawa rynku sprawiły, że 
instytucję tę wiosną 1949 roku zastąpiła Pań- 
stwowa Komisja Planowania Gospodarczego, 
kierowana przez Hilarego Minca, członka ścis- 
łego kierownictwa PPR. Dziełem PKPG był 
plan 6-letni (na lata 1950-1955), stawiający na 
pierwszym miejscu uprzemysłowienie kraju 
i ścisły związek gospodarki polskiej z radziec- 
ką. Realizacja wielokrotnie zwiększanego pla- 
nu rozchwiała gospodarkę. Skupienie nakładów 
w przemyśle ciężkim i zbrojeniowym oznacza- 
ło obcięcie środków przeznaczonych na rolnic- 
two i produkcję dóbr konsumpcyjnych. Ko- 
nieczność zdobycia środków finansowych spra- 
wiła, że zwiększono obciążenia podatkowe wsi, 
w 1950 roku dokonano wymiany pieniędzy 
(„zarobek” wyniósł około 9,5 proc. rocznych 
dochodów państwa), rozpisano obowiązkową 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski. Roz- 
wój produkcji odbywał się jednak głównie 
przez wzrost zatrudnienia, a nie przez wprowa- 
dzanie nowszych technolo- 
gii lub większej wydajności 
pracy. Rytm produkcji stale 
zakłócały propagandowe czy- 
ny produkcyjne i akcje współ- 
zawodnictwa pracy. 


© Górnik-komunista Win- 
centy Pstrowski w lipcu 
1947 r. opublikował list 
otwarty do górników, wzy- 
wający do współzawodnic- 
twa w pracy i przekraczania 
norm. Propaganda lanso- 
wała go jako pierwszego przodownika pracy. 
Zmarł w 1948 r. w wieku 44 lat 


Obcięcie nakładów na rolnictwo, połączone 
z naciskiem na kolektywizację i szykanowa- 
niem gospodarstw indywidualnych przyczy- 
niało się do pogorszenia zaopatrzenia miast 
w żywność, a upaństwowienie w czasie „bitwy 


o handel” większości sklepów — do 
wydłużania kolejek, nasilenia speku- 
lacji i rozkwitu czarnego rynku. 
Mimo tych wszystkich zastrzeżeń 
faktem jest, że w tym czasie Polska 
z kraju rolniczego stała się krajem 
przemysłowo-rolniczym. Odbudowy- 
wano miasta, elektryfikowano wsie, 
powstawały nowe fabryki. 


Aparat władzy 


Po wojnie władze lokalne miały 
dwa piony: istniały instytucje 
administracyjne (wojewodo- 
wie, starostowie, wójto- 
wie) i co prawda 
fikcyjny, bo nomino- 
wany 
(rady narodowe). 
W 1950 roku przy- 
jęto ustawę o „tere- 
nowych organach 
jednolitej władzy 
państwowej”, która 


samorząd 


w miejsce dwóch 
struktur tworzyła jed- 
ną — rady narodowe. 
Radom podlegały wszyst- 
kie dziedziny działalności 
państwa, poza urzędami bez- 
pieczeństwa, milicją i cenzurą. 
Pierwsze wybory do nowych rad 
odbyły się dopiero jesienią 1954 roku. 

Sejm Ustawodawczy uchwalił Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w lipcu 


© W okresie powojennego terroru na ławę 
oskarżonych trafiali bardzo często domnie- 
mani wrogowie nowego ustroju. Na porządku 
dziennym były m.in. procesy polityczne Świad- 
ków Jehowy 


1952 roku, po ogólnonarodowej dyskusji i ak- 
ceptacji jej projektu przez Stalina. Konstytucja, 
skonstruowana wedłus radzieckich, 
zawierała wiele deklaracji ideowych i ideowe- 
go uzasadnienia praktyki politycznej (np. PRL 
„jest państwem demokracji ludowej”, a wła- 
dza w nim „należy do ludu pracującego miast 
i wsi”; PRL „ogranicza, wypiera i likwiduje 
klasy społeczne, żyjące z wyzysku robotników 
i chłopów”). Zamiast tradycyjnego podziału 
władzy na ustawodawczą, wykonawczą i są- 
downiczą, konstytucja wprowadzała niejasny 
podział na „władzę państwową” (sejm, Radę 
*aństwa, rady narodowe) i „administrację pań- 
stwową” (rząd i ministerstwa). Korzystanie 
z praw obywatelskich uzależniała od wypełnia- 
nia obowiązków, takich jak „czujność wobec 
wrogów narodu” czy przestrzeganie „socjali- 
stycznej dyscypliny pracy”. 

Nowa ordynacja wyborcza uchwalona przez 
sejm zakładała głosowanie na jedną listę, na której 
znajdować się miało tyle osób, ile mandatów przy- 
padało na dany okręg wyborczy. Listę tworzyły 
komitety Frontu Narodowego. Pierwsze wybory 
według nowej ordynacji odbyły się jesienią 1952 ro- 
ku. Wzięło w nich udział 95 procent uprawnio- 
nych, a listy Frontu Narodowego zdobyły 99,8 
procent poparcia. 


wzorów 


e f( Po wojnie 
1 maja stał się ofi- 
cjalnym świętem 
państwowym. AŻ 
do późnych lat 80. 
głównymi ulicami 
miast szły pocho- 
dy, defilując przed 
trybunami, z których 
pozdrawiali ich ucze- 
stników przywódcy par- 
tii. Po południu spotykano 
się na zabawach i festynach, 
często odwiedzanych również przez 
przedstawicieli władz, m.in. premiera Józefa 
Cyrankiewicza i prezydenta RP Bolesława 
Bieruta 


Władze PZPR i państwa były niezwykle sta- 
bilne. W latach 1948—1956 przez Biuro Politycz- 
ne przewinęło się zaledwie 18 osób (w tym 13 by- 
łych członków KPP i PPR, 4 członków PPS 
i marszałek Konstanty Rokossowski). Zasadę 
stanowiło, że każda z nich pełniła także funkcję 
państwową (w rządzie, sejmie lub Radzie Pań- 
stwa). Do najważniejszych należeli: Bolesław 


Bierut, Józef Cyrankiewicz, 
Aleksander Zawadzki, Hilary 
Minc, Jakub Berman, Stani- 
sław Radkiewicz, Roman Zam- 
browski, Edward Ochab. 


Terror 


Według prawa o ustroju są- 
dów powszechnych z sierpnia 
1950 roku wymiar sprawiedli- 
wości miał chronić przede 
wszystkim ustrój, mienie spo- 
łeczne i „ludowy porządek 
prawny”. Tej zasadzie podpo- 
rządkowano funkcjonowanie 
zarówno sądownictwa, jak 
i Urzędu Bezpieczeństwa oraz 
milicji. W 1954 roku rozbudo- 
wana sieć tajnych informatorów liczyła 75 tysię- 
cy osób. „Rejestr elementu przestępczego 
i podejrzanego” — 6 milionów nazwisk. Zatrzy- 
mania i aresztowania, maltretowanie więźniów, 
pokazowe procesy nagłaśniane przez prasę — to 
wszystko było na porządku dziennym. 

W 1948 roku sądzono na przykład przywód- 
ców organizacji konspiracyjnych powstałych 
pod koniec wojny: NZW (Narodowego Zjedno- 
czenia Wojskowego), członków KG NSZ (Ko- 
mendy Głównej Narodowych Sił Zbrojnych), 
organizacji WiN (Zrzeszenia „Wolność i Nieza- 
wisłość ') oraz działaczy SN, prywatnych przed- 
siębiorców i oskarżonych o „„faszyzację między- 
wojenną”, a także rotmistrza Witolda Pileckie- 
go. Pilecki, który dobrowolnie przedostał się do 
Oświęcimia, by przekazywać na zewnątrz infor- 


macje o obozie, i z polecenia AK stworzył tam 
konspirację, został oskarżony o kontakty z podzie- 
miem i wywiadem II Korpusu, skazany na śmierć 
i stracony. 

W 1950 roku aresztowano kilkuset działaczy 
polskich na Śląsku. 

W 1951 roku sądzono oficerów II Rzeczypo- 
spolitej, którzy po wojnie wstąpili do Ludowego 


Wojska Polskiego. Na ławie oskarżonych znaleź- 
li się również Świadkowie Jehowy i członkowie 
Stronnictwa Pracy, PSL-owscy współpracownicy 
Stanisława Mikołajczyka i członkowie Państwo- 
wego Korpusu Bezpieczeństwa (z lat wojny). 
Uwięzieni i skazani (w l. 1950-1955 prawie 
28 tys. osób, w tym około 1000 wyroków śmier- 
ci) nie wyczerpują listy ofiar systemu represji. 
Należy do nich dołączyć chłopów skazanych za 
niewywiązywanie się z dostaw (tylko w 1953 r. 
250 tys. osób), doraźnie aresztowanych „nie- 


pewnych politycznie” (np. w 1951 r. w ramach 
jednej akcji „K” — 5 tys. osób), skierowanych 
bez sądu do obozów pracy (prawie 200 tys. osób), 
poborowych wcielanych do Korpusu Węglowe- 
go (w 1953 r. ponad 31 tys. osób; poborowi 
otrzymywali za pracę jedną piątą pensji cy- 
wilnego górnika, z tego opłacali wyżywie- 
nie, ubranie, zakwaterowanie i pensje 
kadry), młodych, których pozbawio- 
no szansy dostania się na studia wyż- 
sze i wielu, wielu innych. 


Stalinizm a społeczeństwo 


Twierdzenie, że stalinizm w Pol- 
sce opierał się tylko na aparacie re- 
presji i terrorze wobec społeczeństwa, 
byłoby nieprawdziwe. „Poparła go nie 
tylko licząca się część elity intelektualnej, 
ale również znaczna część młodzieży uczącej 
się i młodzieży pracującej. Wreszcie część [...] 
środowisk robotniczych. System socjalistyczny 
przynosił im rzeczywisty awans społeczny i [...] 
polepszenie warunków egzystencji”. 

Do pozyskania poparcia dla władzy przyczy- 
niło się wiele dobrych i potrzebnych posunięć: 
uruchomienie sieci autobusów PKS, elektryfi- 
kacja i związana z nią radiofonizacja wsi, walka 
z analfabetyzmem, zwiększenie liczby szkół 
(bezpłatnych na wszystkich szczeblach naucza- 
nia). Migracja młodych ludzi z przeludnionej 
wsi do miasta (tylko w latach 1950-1955 1,9 mln 
osób) pozwalała im zdobywać zawody, za- 
mieszkać w mieście i korzystać z dobrodziejstw 
miejskiej cywilizacji. Zdolniejsi mieli szansę 
awansu do inteligencji. Zaufani — szansę awan- 
su w partii i organizacjach społecznych. Awans 
wymagał akceptacji istniejącego systemu, ale 
dla wielu osób nie było to trudne: osiągnię- 
cia odbudowy i uprzemysłowienia, świadomość 
uczestnictwa w historycznych zmianach budziły 
radość i dumę. Kościół katolicki niewątpliwie 
przez samą swoją obecność dawał Świadectwo 


istnieniu odmiennej hierarchii wartości, ale dla 
milionów ludzi wyrwanych ze środowiska i po- 
zbawionych presji rodziny i sąsiadów nie był już 
takim autorytetem jak niegdyś. 
Drugą grupą poparcia, niezbędną władzy, 
okazali się ludzie nauki i kultury. „Zmęczone 
i wygłodzone masy profesorskie są w dużej mie- 
rze do zjednania przez troskę o ich byt material- 
ny, a indywidualnie każdy profesor jest do kupie- 
nia przez troskę o potrzeby materialne jego zakła- 
du naukowego, bo każdy niemal ma bzika na 
punkcie swojej nauki” 
pisał w końcu 1945 roku 
cyniczny urzędnik Mini- 
sterstwa Oświaty. Podob- 
ne były cele i metody 
skłaniania do uczestnic- 
twa w życiu intelektual- 
nym czy artystycznym 
innych środowisk. „Bzi- 
ka” mieli przecież także 


e Szczeciński zjazd 
literatów to pierwszy 
z serii zjazdów ludzi 
kultury i sztuki, na któ- 
rych przekazano twór- 
com i artystom dyrek- 
jakie kryteria powinno spełniać dzieło 
sztuki socjalistycznej 


aktorzy, pisarze, malarze czy muzycy. Po kilku 
latach względnie swobodnego rozwoju działalno- 
Ści naukowej czy artystycznej, od końca lat czter- 
dziestych nastąpił proces „przykręcania śruby”. 
Początek dał mu szczeciński zjazd literatów 
i przyjęcie za obowiązujący wzór — nie tylko w li- 
teraturze — realizmu socjalistycznego. W nauce, 
według ideologów, zmienić należało wszystko: 
organizację pracy, metody badawcze, cele, język, 
nawet „uczonego” zastąpił „pracownik nauko- 
wy”. Zakazano uprawiania niektórych dziedzin 
(np. socjologii, cybernetyki), na uczelniach o kie- 
runkach prac zaczęły decydować organizacje par- 
tyjne. Jako największą instytucję naukową kraju 
powołano Polską Akademię Nauk (1951). 

Ograniczone do minimum kontakty z zagra- 
nicą (podróżować mogli tylko posiadacze pa- 
szportów dyplomatycznych i służbowych) 
zmieniały stopniowo ocenę rzeczywistości. Po- 
lityka kulturalna i oświatowa wzmacniała tę 
tendencję: ograniczono kontakty z zachodnią 
sztuką i nauką, na potrzeby szkół i uczelni tłu- 
maczono radzieckie podręczniki, w 1951 roku 
do wszystkich szkół wprowadzono obowiązko- 
we nauczanie rosyj 
niowo lekcje języków zachodnich. 

Pytanie, jak wyglądałoby polskie społeczeń- 
stwo, gdyby stalinizm miał szansę się utrwalić, jest 
pytaniem retorycznym. Śmierć Stalina przerwała 
w Związku Radzieckim przygotowania do kolej- 
nych czystek. W ślad za tym, choć nie od razu, ze- 
Iżały w Polsce represje i ingerencje cenzury. Rok 
1956 przyniósł zmianę rządzącej ekipy 
i metod działań politycznych. Epoka, 
którą przez lata nazywano eufemi- 
stycznie „latami błędów i wypa- 
czeń”, dopiero niedawno odzy- 
skała swą nazwę i wciąż czeka 
na dokładne opracowanie. 


skiego, ograniczając stop- 


© 4 Latem 1948 r. we Wro- 
cławiu odbył się Światowy 
Kongres Intelektualistów 
w Obronie Pokoju. Po raz 
ostatni przed latami zimnej woj- 
ny spotkali się ludzie nauki i kultu- 
ry Wschodu i Zachodu (drugi z lewej 
na zdjęciu górnym: Pablo Picasso) 


Polacy poza granicami 


Liczebność Polaków poza granicami 
kraju trudna jest do określenia, gdyż 
migracje zawsze splatały się z proce- 
sami asymilacyjnymi, z wtapianiem 
się w środowisko kraju osiedlenia. 
Wszystkie dane statystyczne dotyczą- 
ce emigracji są więc danymi szacun- 
kowymi. 


chwili zakończenia II wojny świato- 

wej poza granicami Polski znajdo- 

wało się (oprócz emigrantów sprzed 
1939 r.) ponad 3 miliony Polaków, mniej wię- 
cej tyle samo na Wschodzie i na Zachodzie. 
Na Zachodzie: jeńcy, więźniowie i przymuso- 
wi robotnicy wyzwoleni w Niemczech (około 
| mln) oraz w Belgii, Holandii i Francji (oko- 
ło 250 tys.), żołnierze Polskich Sił Zbrojnych 
(około 250 tys.), cywile (najwięcej w Londy- 
nie, ponad 50 tys.). Na Wschodzie, na teryto- 
rium Związku Radzieckiego — zwykli mie- 
szkańcy dawnych ziem polskich, którzy nagle 
stali się obywatelami republik: Litwy, Białoru- 
si i Ukrainy, więźniowie, łagiernicy, zesłańcy 
i przymusowi osiedleńcy. Powojenne losy obu 
tych grup są całkiem odmienne. 


Na Zachodzie — niezłomni 


Postanowienia jałtańskie podzieliły prze- 
bywających w Londynie polityków na dwie 
grupy. Zdecydowana większość uważała, że 
ustalenia, przyjęte bez przyzwolenia i udziału 
władz polskich, są z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego nieważne i nieobowiązu- 
jące. Tylko nieliczni mówili głośno, że z decy- 
zjami podjętymi w Jałcie trzeba się liczyć. Ci 
drudzy, przede wszystkim Stanisław Mikołaj- 

2 zgodzili się wejść do Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej. Dla pierwszych 
TRJN był rządem uzurpatorskim. Za jedyne 
prawowite władze uważali oni prezydenta 
i rząd na uchodźstwie. 

Uprzedzając fakt uznania TRJN przez Sta- 
ny Zjednoczone i Wielką Brytanię, prezydent 
Stanisław Raczkiewicz oświadczył, że przeka- 
że władzę tylko następcy wybranemu w wol- 
nych i demokratycznych wyborach, pozostając 
do tego czasu na urzędzie „zgodnie z wymoga- 
mi obowiązującego prawa . Prezydent i rząd 
zadeklarowali pozostanie „w wolnym świecie, 
by stać się ustami niemych” — symbolem woli 
niepodległości Polski. Były to stwierdzenia 
tworzące nowe podstawy istnienia państwo- 
wości polskiej na obczyźnie. Kontynuacja 
działalności obu instytucji miała dowodzić ist- 
nienia legalnych władz Polski (czyli — niele- 
galności rządu w Warszawie) i dawać im pra- 
wo do występowania w imieniu kraju. Z takich 
przekonań wypływała troska o stałą obsadę 
urzędów prezydenta i premiera. 

W pierwszych latach po wojnie na emigracji 
funkcjonowały dawne ugrupowania polityczne 
(PPS, SN, SP, SL), powstawały również nowe 
Liga Niepodległości Polski (LNP, w 1944 r.), Pol- 
ski Ruch Wolnościowy „Niepodległość i Demo- 
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fr Ostatni uznawany przez 
aliantów rząd RP na uchodź- 
stwie działał od listopada 
1944 r. W centrum siedzi 
premier — stary socjalista 
Tomasz Arciszewski 


kracja” (NiD, w 1945 r.). Rząd 
starał się o utrzymanie nieofi- 
cjalnej służby dyplomatycznej, 
dbającej o ciągłość kontaktów 
z władzami krajów, z którymi 
Polska utrzymywała stosunki 
dyplomatyczne w czasie woj- 
ny. Niektóre państwa (m.in. 
Watykan, Hiszpania i Irlandia) 
uznawały nadal władze w Lon- 
dynie za oficjalne przedstawi- 
cielstwo Polski (najdłużej, do 
1958 r., funkcjonowała amba- 
sada rządu londyńskiego przy 
Stolicy Apostolskiej). 

Pierwszy kryzys władz 
emigracyjnych nastąpił po 
śmierci prezydenta Raczkie- 
wicza. Od sierpnia 1944 roku 
na stanowisko następcy pre- 
zydenta przewidziany był przybyły specjalnie 
w tym celu z kraju Tomasz Arciszewski. Kilka 
miesięcy przed śmiercią prezydent Raczkiewicz 
zmienił jednak zdanie i mianował swym następ- 
cą przedwojennego ministra spraw zagranicz- 
nych Augusta Zaleskiego. On też w 1947 roku 
objął urzędowanie, choć jego osoba budziła 
wiele sprzeciwów. 

Gdy w 1954 roku, po upływie przewidzia- 
nej konstytucją kadencji, Zaleski odmówił 
ustąpienia z urzędu, przedstawiciele stronnictw 
zjednoczonych w przeciwnej prezydentowi Ra- 
dzie Jedności Narodowej zdecydowali o po- 
wołaniu Rady Trzech — kolegialnego odpowied- 
nika urzędu prezydenckiego, oraz Egzekuty- 
wy Zjednoczenia Narodowego — odpowiednika 


f Na emigracji polityką zajmowali się nie 
tylko cywile, ale również wyżsi oficerowie, 
cieszący się u byłych podwładnych dużym 
autorytetem. Prezydent Władysław Raczkie- 
wicz (w środku) gościł w swojej siedzibie 
gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego (z le- 
wej), później w latach 1947-1949 premiera 
rządu, i gen. Stanisława Kopańskiego, w la- 
tach 1970-1972 członka Rady Trzech 


rządu. Odtąd przez 18 lat (do śmierci Zaleskiego) 
na emigracji panowała dwuwładza, przy czym 
stronnictwa zjednoczone, Rada Trzech i Egze- 
kutywa Zjednoczenia Narodowego cieszyły się 
poparciem znacznie większym niż prezydent, 
powoływane przez niego rządy i Rada Narodowa 


29 czerwca 1945 — oświadczenie Władysława Raczkie- 
wicza o pozostaniu na urzędzie prezydenta 

5 lipca 1945 — cofnięcie uznania rządowi RP w Londy- 
nie przez rządy USA i Wielkiej Brytanii 

14 czerwca 1947 — uchwała Związku Pisarzy Polskich na 
Obczyźnie w sprawie niepublikowania w kraju (podtrzy- 
mana w 1956 r.) 

lipiec 1947 — druk pierwszego numeru miesięcznika 
„Kultura” w Rzymie (od 1948 r. w Paryżu) 

4 grudnia 1949 — ukonstytuowanie się Rady Politycznej 
skupiającej stronnictwa opozycyjne wobec prezydenta 
Augusta Zaleskiego 

20 maja 1950 — powstanie Polskiego Narodowego Ko- 
mitetu Demokratycznego Stanisława Mikołajczyka 

14 lipca 1950 — pierwsza audycja polska radia Głos 
Ameryki 

3 maja 1951 — pierwsza audycja Głosu Wolnej Polski 
(późniejszego Radia Wolna Europa) 

31 lipca 1954 — inauguracyjne posiedzenie Tymczaso- 
wej Rady Jedności Narodowej 

1954 — powstanie Zgromadzenia Ujarzmionych Naro- 
dów Europy (ACEN) 

22 kwietnia 1956 — manifestacja Polaków w Londynie prze- 
ciw wizycie Nikity S. Chruszczowa i Nikołaja A. Bułganina 
listopad 1958 — koniec funkcjonowania Ambasady RP 
przy Watykanie 

19 grudnia 1970 — oświadczenie Egzekutywy Zjedno- 
czenia Narodowego w sprawie brutalnego stłumienia 
wystąpień robotniczych na Wybrzeżu 

1975 — obrady Kongresu Polonii Wolnego Świata 

18 września 1976 — odsłonięcie Pomnika Katyńskiego 
w Londynie 

1978 — utworzenie Funduszu Wolności Słowa w Wiel- 
kiej Brytanii 

wrzesień 1979 — Światowy Zjazd Jedności z Walczącym 
Krajem 

14 grudnia 1981 — oświadczenie prezydenta RP Edwarda 
Raczyńskiego w sprawie wprowadzenia stanu wojennego 
lipiec 1982 — utworzenie Biura Koordynacyjnego NSZZ 
Solidarność za Granicą w Brukseli 

17 grudnia 1990 — decyzja rządu Edwarda Szczepanika 
o zakończeniu działalności 

22 grudnia 1990 — przekazanie insygniów prezydenc- 
kich na Zamku Królewskim w Warszawie 


(Rada Rzeczypospolitej). Zjednocze- 
nie władz nastąpiło dopiero po śmier- 
ci prezydenta Zaleskiego, w 1972 ro- 
ku. Prezydentem RP na uchodźstwie 
został wówczas desygnowany przez 
Zaleskiego, ale uznany przez Radę 
Trzech — Stanisław Ostrowski, a mia- 
nowanym przez prezydenta premie- 
rem — Alfred Urbański. 

Główną przeszkodę w skutecz- 
nych działaniach politycznych emi- 
gracji stanowiła stabilność powo- 


jennego układu sił w świecie. Ponie- 


waż ani Zachód, ani Związek Radziec- 
ki nie chciały zmian, wszystkie sta- 
rania emigracji w sprawach polskich 
skazane były na niepowodzenie, nie- 
zależnie od tego, czy dotyczyły pod- 


jęcia przez mocarstwa rozmów na 


temat uzależnionych od ZSRR państw 
Europy Środkowej (Genewa, 1955 r.), 
czy przeprowadzenia w Polsce wol- 
nych wyborów (Londyn, 1956 r.), czy 
też uznania przez rządy Zachodu 
granicy na Odrze i Nysie (rozmowy 
z przedstawicielami rządów zachod- 
nich od końca lat 50.). 

Już w latach sześćdziesiątych 
politycy emigracyjni byli świado- 
mi, że podejmowane przez nich ini- 
cjatywy nie przynoszą spodziewa- 
nych efektów, nie zwalniali jednak 
siebie z przyjętych zobowiązań. 
W pełni świadomie wybrali trwanie 
jako najskuteczniejszą formę wal- 
ki, ograniczając się z czasem do de- 
monstracyjnych protestów (m.in. 
przeciw poprawkom w Konstytucji 
PRL, 1976 r.), aktów potępienia (m.in. 
represji wobec robotników Radomia 
i Ursusa, 1976 r.), apeli (o zwołanie 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ w spra- 
wie sytuacji w Polsce i wysłanie do 
kraju misji Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża, grudzień 1981 r.) 
itp. Od 1976 roku emigracja czyn- 
nie wspierała opozycję najpierw 
za pomocą Funduszu Pomocy 
Robotnikom, a od 1979 roku za 
pośrednictwem Funduszu Po- 
mocy Krajowi. 

Środowisko polityków emi- 
gracyjnych borykało się z wie- 
loma problemami. Najpoważ- 
niejszymi z nich okazały się 
oddalenie od kraju (i związana 
z tym nieznajomość jego rea- 
liów) oraz czas. Dla wielu 
uchodźców wybory i decyzje 
rodaków pozostałych w Polsce 


e Jan Nowak-Jeziorański 
w latach 1943-1945 pięciokrot- 
nie pokonał trasę Warszawa— 
Londyn jako kurier Naczelne- 
go Wodza i Komendanta Głów- 
nego AK. Po wojnie pracował 
w redakcji polskiej BBC, a na- 
stępnie (w 1. 1952-1975) kiero- 
wał sekcją polską Radia Wolna 
Europa 


1 Ryszard Kaczorowski, zanim został pre- 
zydentem RP na uchodźstwie, był ministrem 
spraw krajowych (1986-1989). Po upadku 
systemu komunistycznego i przeprowadze- 
niu pierwszych po wojnie wolnych wyborów 
prezydenckich przekazał insygnia władzy Le- 
chowi Wałęsie 


już w latach pięćdziesiątych były niezrozumia- 


łe. Jednocześnie w kraju niewiele wiedziano 
o londyńskim rządzie. 

W końcu lat osiemdziesiątych politycy 
emigracyjni odnosili się z rezerwą do kon- 
traktu zawartego przez władze i opozycję 
przy „okrągłym stole”. Zgodnie z przyjętym 
w 1945 roku zobowiązaniem uznali jednak 
akt wolnych, demokratycznych wyborów pre- 
zydenckich za początek pełnej suwerenności 
Polski, a swą misję za wypełnioną. 17 grudnia 
1990 roku rząd Edwarda Szczepanika podjął 
decyzję o zakończeniu działalności, a 22 grud- 
nia 1990 roku Ryszard Kaczorowski, ostatni 
prezydent RP na uchodźstwie, przekazał insy- 
gnia wywiezione z kraju w 1939 roku pierwsze- 
mu prezydentowi III Rzeczypospolitej — Le- 
chowi Wałęsie. 

Powojenna idea państwa na wychodźstwie 
nie sprowadzała się wyłącznie do instytucji 


politycznych. Od czasu wojny na emigracji we 
Francji, Wielkiej Brytanii, Ameryce, na Bli- 
skim Wschodzie i we Włoszech funkcjonowa- 
ły polskie szkoły, liczne organizacje społeczne 
i kulturalne, wychodziły czasopisma i książki. 
Do najbardziej zasłużonych instytucji należą 
m.in.: Instytut Polski i Muzeum Generała Si- 
korskiego w Londynie, Polski Instytut Nauko- 
wy i Instytut Józefa Piłsudskiego w Ameryce, 
Polski Uniwersytet na Obczyźnie, Biblioteka 
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Czarna iglica Pomnika Katyńskiego 


Polska w Paryżu (założona w 1838 r.) i Biblio- 
teka Polska w Londynie (działająca od 1942 r.), 
Polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny w Lon- 
dynie (od 1976 r.), liczne związki i stowarzy- 
szenia zawodowe i kombatanckie. 


Na Zachodzie — środowisko „Kultury” 


W czasie zimnej wojny Zachód poszukiwał 
nowych sposobów oddziaływania na blok 


wschodni. Próbowano m.in. wykorzy- 
stać ugrupowania emigracyjne z kra- 
jów Europy Środkowowschodniej, 
zjednoczone od 1949 roku w Komi- 

tecie Wolnej Europy w Nowym Jor- 

ku. Jedną z form tej akcji była działalność 
waszyngtońskiego radia Głos Ameryki, a na- 
stępnie monachijskiej rozgłośni polskiej Radia 
Wolna Europa. Rozgłośnie radiowe starały się 
przekazywać Polakom niezafałszowane wia- 
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e ft Polskojęzycz- 
na prasa zawsze od- 
grywała ważną rolę 
w środowisku polo- 
nijnym. W pismach 
emigracyjnych druko- 
wali swe utwory (od 
lewej) Ksawery Pru- 
szyński, Kazimierz 
Wierzyński i Józef 


Czapski 


domości o tym, co 
dzieje się w kraju; informacje te nieraz pośre- 
dnio oddziaływały na wydarzenia (np. relacje 
Józefa Światły w 1954 r., komunikaty o sytua- 
cji na Wybrzeżu w grudniu 1970 r.). 

Zespoły obu rozgłośni, zwłaszcza RWE 
kierowanego przez Jana Nowaka-Jeziorań- 
skiego, podobnie jak środowisko założonego 
przez Jerzego Giedroycia paryskiego Instytu- 
tu Literackiego i miesięcznika „Kultura” 
koncentrowały się na oddziaływaniu na kraj 


e 4 Dla dwóch pokoleń Polaków pa- 
ryska „Kultura” i jej redaktor naczelny 
Jerzy Giedroyc stali się legendą. Na ła- 
mach pisma drukowano utwory literac- 
kie Gustawa Herlinga-Grudzińskiego 
i Witolda Gombrowicza, realistycznie 
oceniano polską rzeczywistość, 
walczono z uprzedzenia- 
mi politycznymi 


i — choćby z tej racji — bliższe były realiom 
istniejącym nad Wisłą niż pryncypialni poli- 
tycy emigracyjni. Szczególnie wyraźnie róż- 
nice między Londynem i Paryżem zarysowa- 
ły się w 1951 roku, gdy na pozostanie na Za- 
chodzie zdecydował się Czesław Miłosz. 
Londyn potępił poetę za uległość wobec ko- 
munizmu, natomiast redakcja „Kultury” zaa- 
probowała jego osobę. 

„Kultura” uznawała trwałość i nieodwra- 
calność powojennych zmian geopolitycznych 
w Europie Wschodniej. Przyjęła za fakt osta- 
teczny utratę Kresów Wschodnich i na tym 
fundamencie budowała porozumienie Pola- 
ków z Ukraińcami, Białorusinami i Litwina- 
mi. Zespół redakcyjny oceniał sytuację w kra- 
ju według zupełnie innych kryteriów, niż to 
czynili politycy londyńscy, dlatego też uznał, 
że do reformy systemu w największym stop- 
niu przyczynić się mogą sami komuniści, 
poddawani presji świadomego swych celów 
społeczeństwa. W 1956 roku publicysta mie- 
sięcznika pisał: „W imię pełnej wolności nie 
odrzucamy półwolności w imieniu tych, 
którzy [...] pozbawieni są w ogóle wolności”. 
Emigracja według „Kultury” miała służyć 
społeczeństwu pomocą w odzyskaniu wpływu 
na własne losy. 


Na Zachodzie — emigracja marcowa 
i solidarnościowa 


Pierwsza powojenna fala emigracji opu- 
Ściła kraj na skutek antysemickiej polityki 
władz w 1968 roku i trwała do 1970 roku. 
W efekcie szykan, nagonki prasowej i zwol- 
nień z pracy kraj opuściło wówczas około 
12-20 tysięcy Polaków, głównie pochodzenia 
żydowskiego. Emigrację marcową tworzyli 
w dużej części ludzie powiązani z władzą, 
akceptujący (w przeciwieństwie do emigracji 
wojennej) zmiany zaszłe po 1944 roku i trak- 
tujący wyjazd z kraju jako skutek rozczaro- 
wania systemem. Nie wiedzieli oni wiele 
o starej emigracji. Na obczyźnie nie starali 
się nawiązać z nią kontaktu, nie stworzyli też 
własnego ośrodka politycznego ani organiza- 
cji społecznych. Przyczyn tego zjawiska 

można doszukiwać się m.in. w odmien- 

nym rozmieszczeniu geograficznym 
emigracji lat 1968-1970, jej niewiel- 
kiej stosunkowo liczebności i rozprosze- 
niu. Z drugiej strony pewna grupa emi- 
grantów podjęła wówczas współpracę z RWE 

i „Kulturą”, co ułatwiło tym instytucjom 
kontakty z krajem. 

Mianem emigracji solidarnościowej określa 
się osoby, które opuściły kraj w latach 
osiemdziesiątych z przyczyn przede wszyst- 
kim ekonomicznych i ekonomiczno-politycz- 
nych. Emigracja polityczna, związana z wpro- 
wadzeniem w grudniu 1981 roku stanu wo- 
jennego, stanowi tylko niewielką część tej gru- 
py, obliczanej na 1-1,3 miliona osób. Roz- 
mieszczenie geograficzne wyjeżdżających 
zależało od znalezienia zajęcia i wysokości 
możliwych do osiągnięcia zarobków; naj- 
większe skupiska nowej emigracji powstały 
w Stanach Zjednoczonych, Niemczech, Fran- 
cji, Kanadzie, Wielkiej Brytanii, Australii, 
Argentynie i Szwecji. 


m Nawet po 1956 r. powrót do Polski nie 
był łatwy. Nie wszyscy mogli dotrzeć do Am- 
basady PRL w Moskwie, by wypełnić ko- 
nieczne formularze 


Działalność polityczna emigracji lat osiem- 
dziesiątych skupiała się wokół przedstawicielstw 
NSZZ Solidarność organizowanych z mandatu 
związku działającego po 13 grudnia 1981 roku 
w podziemiu. W 1. połowie 1982 roku przedsta- 
wicielstwa Solidarności podjęły działalność 
w Paryżu, Amsterdamie, Sztokholmie, Bremie 
(RFN), Zurychu, Londynie, Nowym Jorku i To- 
ronto. W lipcu 1982 roku powołano Biuro Koor- 
dynacyjne NSZZ Solidarność za Granicą z sie- 
dzibą w Brukseli, którego kierownictwo objął 
Jerzy Milewski. Do zadań przedstawicielstw So- 
lidarności należała pomoc podziemnym struktu- 
rom związku (przez wydawanie i wysyłanie do 
kraju książek i czasopism, wysyłanie sprzętu po- 
ligraficznego oraz wsparcie finansowe), a także 
informowanie opinii międzynarodowej o sytua- 
cji w Polsce i — w miarę możliwości — wpływa- 
nie za pośrednictwem tej opinii na politykę Za- 
chodu wobec władz PRL. 

Metody działania przedstawicielstw związ- 
ku nie różniły się zbytnio od metod stosow 
nych po 1945 roku przez starą emigrację: orga- 
nizowano manifestacje, protesty, przesyłano 
apele. W 1983 roku na madryckich obradach 
Komisji Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro- 
pie Jerzy Milewski przedstawił raport dotyczą- 
cy przestrzegania praw człowieka i obywatela 
w Polsce w okresie stanu wojennego. Na skutek 
działań podjętych przez Biuro Koordynacyjne 
specjalna komisja Międzynarodowej Organi 
cji Pracy (MOP), agendy ONZ, potwierdziła 
w roku 1984 fakt łamania w Polsce praw czło- 
wieka. W konsekwencji orzeczenia komisji 
władze PRL zawiesiły członkostwo Polski 
w MOP. Działania emigracji solidarnościowej 
nastawione były głównie na kraj, dlatego też 
nie tworzono w zasadzie na emigracji nowych 
stronnictw politycznych. W 1989 roku zapadła 
decyzja o ograniczeniu liczby zagranicznych 
przedstawicielstw Solidarności, a później o li- 
kwidacji Biura Koordynacyjnego. 


a- 


Na Wschodzie — Polacy w ZSRR 


Sytuacja Polaków w Związku Radzieckim 
różniła się zdecydowanie od tej, w jakiej znaleź- 


Prezydenci RP na uchodźstwie (1939—1990) 
Władysław Raczkiewicz 1939-1947 

August Zaleski 1947—1972 

Stanisław Ostrowski 1972-1979 

Edward Raczyński 1979-1986 

Kazimierz Sabbat 1986-1989 

Ryszard Kaczorowski 1989-1990 

Członkowie Rady Trzech (1954—1972) | 
gen. Władysław Anders 19541970 | 
Tomasz Arciszewski 1954—1955 | 
Edward Raczyński 1954—1972 

gen. Tadeusz Bór-Komorowski 1956-1966 
gen. Roman Odzierzyński 1966-1968 
Stanisław Mglej 1968-1969 

Alfred Urbański 1969-1972 | 
gen. Stanisław Kopański 1970-1972 


li się po wojnie rodacy na Zachodzie. Przede 
wszystkim inne były warunki — ani mieszkańcy 
dawnych Kresów Wschodnich, którzy na mocy 
decyzji administracyjnych stali się obywatela- 
mi republik radzieckich, ani więźniowie czy ła- 
giernicy nie mogli liczyć na respektowanie ich 
praw ludzkich i obywatelskich. W latach 
1944-1945 na terenie ZSRR znalazło się ponad 
50 tysięcy nowych zesłańców — głównie żołnie- 
rzy i oficerów AK oraz działaczy Polski 
Podziemnej, aresztowanych i wywiezionych 
w głąb ZSRR w chwili zajmowania kraju przez 
Armię Czerwoną. Dołączyli oni do przebywają- 
cych już w łagrach (największa grupa, około 
2,6 tys. oficerów AK i cywilów związanych 
z konspiracją antyniemiecką, znalazła się w po- 
łowie 1945 r. w Diagilewie koło Riazania). Na 
Kresach Wschodnich trwały egzekucje działa- 
czy niepodległościowych, aresztowania i zsył- 
ki, prześladowania duchownych. 

Dopiero w 1947 roku premier Józef Cyran- 
kiewicz wystąpił do wiceministra spraw zagra- 
nicznych Związku Radzieckiego o przekazanie 
Polsce „internowanych przy oczyszczaniu ty- 
łów w okresie wojny”. Mimo zgody rządu ra- 
dzieckiego proces repatriacji przebiegał powo- 
li, a polskiemu Urzędowi Bezpieczeństwa prze- 
kazano zaledwie część aresztowanych w latach 
1944-1946. W łagrach nadal przebywały setki 
tysięcy niedożywionych, przeciążonych pracą 
ludzi, całkowicie pozbawionych dostępu do 
wiadomości o rodzinach, informacji z kraju, 
możliwości praktyk religijnych. 

Niewiele lepiej przedstawiała się sytuacja 
Polaków pozostających na wolności, zwła- 


szcza przebywających na Syberii i w Kazach- 
stanie. Także w republikach graniczących 
z Polską nie było łatwo — w 1949 roku fala re- 
presji dotknęła chłopów polskich na Wileń- 
szczyźnie. 

W sierpniu 1955 roku Rada Najwyższa ZSRR 
zdecydowała o przekazaniu władzom polskim 
„wszystkich obywateli polskich” przebywają- 
cych w Rosji, a w roku następnym rządy PRL 
i Związku Radzieckiego potwierdziły porozu- 
mienie. Repatriacja w latach 1955-1959 objęła 
głównie osiedleńców z Kazachstanu i Syberii 
oraz niektórych łagierników. Przypadkowo wy- 
brane grupy ludzi przerzucano z Syberii, Dale- 
kiego Wschodu, Kazachstanu, Uralu, okolic Ar- 
changielska do centralnej Rosji. Stąd transporty 
kierowano na Brześć (tam przyłączano przesied- 
leńców z Kresów Wschodnich) i — do Polski. 
Do kraju wrócili wówczas m.in. więziony od 
1942 roku delegat ambasady RP oraz areszto- 
wani w 1944 roku delegaci rządu RP w Wilnie. 
Akcja nie objęła wielu osób, którym odmówio- 
no obywatelstwa polskiego. 

Według oficjalnego spisu z 1959 roku na 
terenie ZSRR pozostawało nadal 1,4 miliona 
Polaków. Młodsze pokolenie rzadziej niż star- 
sze mówiło po polsku, często nie umiało czy- 
tać w ojczystym języku, a poddane presji nie- 
chętnego mu środowiska coraz słabiej odczu- 
wało więź kulturalną lub religijną łączącą je 
z mac Środowisko Polaków w ZSRR do 
końca lat osiemdziesiątych znajdowało się po- 
za kręgiem zainteresowań rządu i powołanej 
przez niego agendy Towarzystwa Łączności 
z Polakami za Granicą „Polonia”. 


Mniejszości narodowe w Polsce 
po II wojnie światowej 


W czasie II wojny światowej najważniejsze decyzje dotyczące przyszłości Rzeczypospolitej zapadały bez udziału Pola- 
ków. Na konferencjach w Teheranie, Jałcie i Poczdamie przywódcy Wielkiej Trójki dość zgodnie przyjęli, że nowe pań- 
stwo polskie (w zmienionych granicach) powinno być jednonarodowe, a Niemcy muszą zostać usunięci z ziem, które 
znajdą się poza ich przyszłym państwem. Decyzje te przesądziły o strukturze narodowościowej powojennej Polski. 


olska Rzeczpospolita Ludowa z zało- 
P żenia miała być państwem jednolitym. 

Wczesną jesienią 1944 roku podpisa- 
no więc z radzieckimi republikami Białorusi, 
Ukrainy i Litwy porozumienia o wymianie 
ludności: Białorusini, Ukraińcy i Litwini, 
którzy mieszkali na zachód od wyznaczonej 
granicy, mieli wyjechać do Związku Ra- 
dzieckiego (Polacy mieszkający na wschód 
od granicy mogli wyjechać do Polski). 
Niemcy, zgodnie z uchwałami konferencji 
poczdamskiej, zostali wysiedleni na zachód 
od Odry i Nysy Łużyckiej. Spośród Żydów, 
którzy przeżyli wojnę na ziemiach polskich 
bądź w głębi ZSRR, zdecydowana większość 
w pierwszych latach po wojnie wyemigrowa- 
ła. Oficjalnie — problem mniejszości narodo- 
wych przestał istnieć, ale w rzeczywistości, 
w zależności od potrzeb, wielokrotnie go 
przywoływano. W 1947 roku przy okazji ak- 
cji „Wisła” głośno mówiono o Ukraińcach, 
a w 1956 i 1968 roku, przy okazji walk we- 
wnątrzpartyjnych — o Żydach. 


brakuje uzasadnienia, by w Polsce istniały 
nadal instytucje służące potrzebom mniejszo- 
ści narodowych; odbudowywane w latach 
1949-1956, wyparte zostały przez szkoły pol- 
skie z dodatkową nauką języka mniejszości. 
Podobne losy przeżywały partie i stowarzysze- 
nia. Władze zaakceptowały tylko część odtwo- 
rzonych i utworzonych tuż po wojnie organiza- 
cji — szans na legalną działalność nie miały 
zwłaszcza te, których program polityczny po- 
zostawał w opozycji wobec programu partii, 


jak walcząca o niezależność polityczną Ukrai- 


ny Ukraińska Powstańcza Armia (UPA) lub ży- 
dowska partia religijna Agudat Israel (Związek 
Izraela). Te, które początkowo działały legal- 
nie, na przełomie lat czterdziestych i pięćdzie- 
siątych także rozwiązano — dopiero po 1956 ro- 
ku zaczęły powstawać towarzystwa społeczno- 
-kulturalne, tworzone według jednego schema- 
tu. To one zajmowały się wydawnictwami i ży- 
ciem kulturalnym mniejszości narodowych: 
patronowały zespołom artystycznym, organi- 
zowały konkursy i festiwale. Administracyjnie 


Problem mniejszości wypłynął w 1981 ro- 
ku — I Krajowy Zjazd Delegatów Niezależne- 
go Samorządnego Związku Zawodowego „So- 
lidarność” (NSZZ „Solidarność ) podjął 
uchwałę w ich sprawie. W tym samym mniej 
więcej czasie w różnych ośrodkach zaczęły 
powstawać niezależne organizacje narodowo- 
ściowe, na przykład studentów białoruskich 
czy ukraińskich, lecz władze starały się nie do- 
puścić do ich rejestracji i utrudnić bądź unie- 
możliwić ich działalność. 

Oficjalnie kwestia istnienia mniejszości na- 
rodowych w państwie polskim pojawiła się do- 
piero w czasie przygotowań do obrad Okrągłe- 
go Stołu. W Komitecie Obywatelskim przy Le- 
chu Wałęsie powołano Komisję Współpracy 
z Mniejszościami Narodowymi. Przeprowadzo- 
na przed wyborami 1989 roku nowelizacja pra- 
wa o stowarzyszeniach pozwoliła na swobodne 
tworzenie organizacji. Demokratyzacja pań- 
stwa spowodowała wyraźny wzrost świadomo- 
ści i poczucia odrębności grup narodowościo- 
wych — w 1998 roku zarejestrowanych było 


f Organizacyjną stroną wysiedlenia ludności pochodzenia niemieckiego z ziem polskich zajmowały się władze polskie, które chciały pozbyć 


się problemu mniejszości niemieckiej w kraju 


Rzeczywistym sprawdzianem polityki pań- 
stwa był nie dekret przewidujący kary za 
wzniecanie waśni na tle różnic narodowych, 
wydany w końcu 1945 roku, ale stosunek do 
szkół z niepolskim językiem wykładowym 
i możliwość (lub jej brak) zakładania narodo- 
wych stowarzyszeń społecznych i kultural- 
nych. Szkoły mniejszości narodowych kilka- 
krotnie przeżywały zmiany koniunktury poli- 
tycznej: otwarte po wyzwoleniu, w większości 
zostały zlikwidowane w latach 1945—1949, po- 
nieważ uznano, że po zakończeniu przesiedleń 


sprawy mniejszości podlegały Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych (MSW). 

W latach siedemdziesiątych oficjalna pro- 
paganda głosiła tezę o jednolitości narodowej 
mieszkańców Polski. Zmianę struktury naro- 
dowościowej po 1944 roku uznawano za suk- 
ces polityczny PRL, która jakoby zlikwidowa- 
ła problem mniejszości. Działacze mniejszo- 
ściowi odsuwali się (lub byli odsuwani) od 
udziału w życiu publicznym. Polonizowano 
obco brzmiące nazwy miejscowe, zwłaszcza 
w Beskidach Wschodnich i Bieszczadach. 


około 120 organizacji mniejszościowych, co 
oznacza, że praktycznie wszystkie mniejszości 
miały swoje związki. Administracyjnie wszelkie 
sprawy dotyczące innych narodowości przesta- 
ły podlegać MSW (obecnie: Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Administracji, MSWiA), 
a zajęli się nimi urzędnicy Ministerstwa Kultu- 
ry i Sztuki (MKiS; obecnie: Ministerstwo Kul- 
tury i Dziedzictwa Narodowego). 

Status prawny mniejszości narodowych 
określony został w Konstytucji Rzeczypospo- 
litej Polskiej z 1997 roku (art. 35) i traktatach 


dwustronnych, zawartych na początku lat 
dziewięćdziesiątych ze wszystkimi sąsiadami 
III Rzeczypospolitej. Ordynacja wyborcza gwa- 
rantuje mniejszościowym komitetom wybor- 
czym uprzywilejowanie — od 1991 roku posło- 
wie wybrani z list mniejszości narodowych za- 
siadają w polskim parlamencie. 

Podstawą funkcjonowania szkolnictwa 
mniejszości narodowych jest rozporządzenie 
Ministerstwa Edukacji Narodowej (MEN) 
z 1992 roku: nauczanie w języku ojczystym 
może odbywać się w grupach minimum sied- 
mioosobowych w szkole podstawowej i czter- 
nastoosobowych w szkole ponadpodstawowej. 
Większość mniejszości narodowych nie ma 
jednak szkół z własnym językiem nauczania, 
a nauka języka ojczystego odbywa się w szko- 
łach polskich. System szkolnictwa państwo- 
wego zaczynają uzupełniać szkoły prywatne 


i społeczne, prowadzące nauczanie w języku 
mniejszości. 

Przyjmuje się, że mniejszości narodowe 
w Polsce w latach dziewięćdziesiątych XX wie- 
ku liczyły łącznie około | miliona osób (we- 
dług różnych szacunków 760 tys.-2 mln), co 
stanowiło około 2,5 procent ludności kraju. 
Polska stała się więc „krajem praktycznie jed- 
nonarodowym”. 


Mniejszości, których los określiła wojna 


ŻYDZI — według szacunków wojnę przeży- 
ło w Polsce około 50-80 tysięcy Żydów. Wraz 
z tymi, którzy powrócili z ZSRR (ok. 137 
tys.), stanowili oni w 1947 roku grupę liczącą 
około 200 tysięcy osób. Tylko w tej grupie 
mniejszościowej zachowała się elita kultura|l- 
no-polityczna. Dzięki niej zaczęło się odra- 
dzać zorganizowane życie narodowe: powstał 
Centralny Komitet Żydów w Polsce (od 1945 
jako Centralny Komitet Żydów Polskich), par- 
tie polityczne, organizacje, czasopisma, teatry, 
wydawnictwa, szkoły. Tak jak przed wojną, 
w środowisku żydowskim istniały dwie kon- 
cepcje działania. Jedni — zwłaszcza członko- 
wie organizacji BUND (Powszechny Żydow- 
ski Związek Robotniczy) — głosili, że ojczyzną 
polskich Żydów jest Polska i tu powinni oni 
żyć, inni (syjoniści) uważali, że pobyt w Pol- 
sce jest zaledwie etapem w drodze do Palesty- 
ny. Po wyrażeniu przez rząd zgody na emigra- 
cję pod koniec lat czterdziestych zdecydowa- 
na większość Żydów opuściła Polskę. Kolejne 


większe grupy wyjechały po kryzysach poli- 
tycznych w 1956 i 1968 roku. W latach dzie- 
więćdziesiątych liczebność mniejszości ży- 
dowskiej w Polsce wynosiła około 15 tysięcy 
osób. 


© Ponad pół wieku po 
wojennej zagładzie ślady 
istnienia na ziemiach pol- 
skich kilkumilionowej 
społeczności żydowskiej 
niemal całkiem się zatar- 
ły. Do najcenniejszych 
zabytków dawnej kultu- 
ry należy synagoga (0ca- 
lona z wojny) w Tykoci- 
nie na Podlasiu 


Zainteresowanie bu- 
dzą współcześnie stosun- 
ki polsko-żydowskie tuż 
po wojnie. Niewątpliwie istotny wpływ miał na 
nie duży udział Żydów w formowaniu nowego 
aparatu państwowego — działacze żydowscy zna- 
leźli się na eksponowanych stanowiskach w par- 
tii, rządzie (zwłaszcza w Ministerstwie Bezpie- 
czeństwa Publicznego, MBP), w Polskim Komi- 
tecie Wyzwolenia Narodowego (PKWN), admi- 
nistracji państwowej i aparacie propagandy. Przy- 
pominany często pogrom kielecki z lipca roku 
1946 przedstawiany jest jako przykład pol- 
skiego antysemityzmu, który przetrwał 
holocaust. W rzeczywistości przyczyny 
pogromu do dziś nie zostały w pełni 
wyjaśnione, a wielu badaczy zwraca 
uwagę na fakt wykorzystania tragicz- 
nych wydarzeń przez propagandę — dla 
odwrócenia uwagi społeczeństwa od 
opóźnienia ogłoszenia wyników refe- 
rendum. Nie wyklucza się również 
możliwości sprowokowania wydarzeń 
przez służby specjalne. Według oficjal- 
nych danych od wyzwolenia do lata 
1947 roku zginęło około 1500 osób po- 
chodzenia żydowskiego (w tym 42 w Kiel- 
cach). Trudno ustalić, ile spośród nich 
straciło życie z przyczyn politycznych, 
ile z przyczyn narodowych, a ile było 
ofiarami zwykłego bandytyzmu. 


© Przemiany demokratyczne w Pol- 
sce spowodowały, że po wielu latach 
Żydzi wracają do swoich świątyń — 
na ogół jednak jako pielgrzymi lub 
turyści 


NIEMCY — na mocy uchwał konferencji 
w Poczdamie większość ludności niemieckiej 
musiała opuścić Polskę. Wysiedlenie było ro- 
dzajem represji zbiorowej, lecz — jak zazna- 
czają niektórzy badacze — „zapewne stało się 
koniecznością” ze względu na 
zbiorowe doświadczenia wynie- 
sione z okresu wojny i okupacji. 

Decyzja o pozostaniu w Pol- 
sce nie była dla Niemców łatwa: 
ceną stawała się konieczność 
ukrywania własnej tradycji i kul- 
tury, na ogół także wyrzeczenie 
się języka ojczystego. Niechęć 


e W przeciwieństwie do wcześ- 


niejszych wyjazdów, emigracja 
Żydów po październiku 1956 r. 
i marcu 1968 r. nie była całkiem 
dobrowolna, a często wiązała się 
nawet z dramatami wielu rodzin 


otoczenia i brak regulacji prawnych stały na 
przeszkodzie w organizowaniu życia społecz- 
nego. Ograniczenia prawne wobec Niemców 
zniesiono dopiero po zakończeniu przesiedleń 
i rozwiązaniu problemu osób, które podczas 
okupacji — z różnych przyczyn — podpisały 
volkslistę, czyli latem 1950 roku. 

„W wyniku kilkukrotnych akcji wysiedleń- 
czych, zwłaszcza zorganizowanych wysiedleń 
w latach 1945-1950, później akcji łączenia ro- 
dzin między Polską a NRD, a następnie Polską 
a RFN, praktycznie nie powinna istnieć w Pol- 
sce mniejszość niemiecka”. 

Faktycznie mniejszość ta nie tylko istnieje, 
ale nawet rośnie. Spowodowane to jest zarów- 
no przepisami prawa niemieckiego, dopuszcza- 


jącymi dziedziczenie obywatelstwa, jak i prze- 


pisami polskimi, stawiającymi na pierwszym 
miejscu dobrowolną deklarację zainteresowa- 
nego. Badacze przyjmują, że w 1954 roku w Pol- 
sce znajdowało się około 200 tysięcy Niem- 
ców. Szacunki końca lat dziewięćdziesiątych 


mówią o 500-550 tysiącach Niemców mieszka- 
jących w naszym kraju, a szacunki niemieckie 
podają, że jest ich ponad milion. Wzrost licz- 
by Niemców łączy się na ogół z korzyściami 
ekonomicznymi płynącymi z przynależności 
do bogatego, dobrze zorganizowanego narodu. 
Gdy przyznawanie się do niemieckości wiąza- 
ło się z dyskryminacją i trudnościami, dekla- 
rowali ją nieliczni. Kiedy przeważają korzy- 
ści, wielu przypomina sobie o przodkach 
obywatelach państwa niemieckiego. Najwię- 
cej członków liczą dziś stowarzyszenia nie- 
mieckie na Opolszczyźnie i Śląsku. 
MAZURZY I SŁOWIŃCY — stali się ofiara- 
mi „niefortunnej polityki władz”. Pierwsi mie- 
szkali na Mazurach i Warmii, byli na ogół ewan- 
gelikami i mówili miejscowymi dialektami pol- 
skimi. Drudzy, Słowianie, ale nie-Polacy, mie- 
szkali w okolicach Sławna i mimo wielowieko- 
wego przebywania wśród Niemców dopiero na 
przełomie XIX i XX wieku ulegli germanizacji. 
Zarówno jedni, jak i drudzy nie uważali się ani 
za Niemców, ani za Polaków. Do wyjazdu zmu- 
siła ich zwykła głupota i zawiść ludzka. 
UKRAINCY o ich losie zdecydowała 
przede wszystkim działalność UPA, podporząd- 
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malnie ograniczone: kilka tysięcy rodzin wróciło 
na ojcowiznę dopiero po 1957 roku, a ogranicze- 
nia meldunkowe obowiązywały do lat siedemdzie- 
iątych. Obecnie żyje w Polsce 300-400 tysięcy 
osób narodowości ukraińskiej. Istnieją 3 ukraiń- 
skie licea: w Górowie Iławieckim, Białym Bo- 
rze i Legnicy. 

ŁEMKOWIE — podobny los dotknął Łem- 
ków (dziś 100-150 tys.) zamieszkujących pier- 
wotnie Beskid Niski. 


€ $ Przesiedleni z Beskidu Niskiego w ra- 
mach akcji „Wisła” Łemkowie żyją obecnie na 
północnych i zachodnich ziemiach Polski Śla- 
dy Łemków (m.in. chałupy łemkowskie) ocala- 
ły w skansenach w Sanoku i Nowym Sączu 


kowanej nacjonalistom dążącym do utwo- 
rzenia niepodległego państwa. Nie chodzi- 
ło przy tym o działalność z czasów wojny, 
ale o powojenną walkę z administracją 
polską i radziecką, powstającą od 1944 ro- 
ku po obu stronach granicy. Na mocy po- 
rozumienia między Polską i Ukraińską 
SRR w latach 19441946 z terenów przy- 
znanych Polsce „NKWD i władze polskie 
wywiozły około 490 tys. Ukraińców”. Po- 
nieważ walki trwały, wiosną 1947 roku 
w koordynacji z władzami bezpieczeń- 
stwa ZSRR, jednocześnie w Polsce i na 
Ukrainie rozpoczęto akcję wysiedleń, 
w Polsce nazwaną akcją „„Wisła”. W ciągu 
kilku miesięcy przesiedlono wtedy z Rze- 
szowszczyzny i Lubelszczyzny na Ziemie 
Zachodnie i Północne ponad 140 tysięcy 
Ukraińców (i Łemków). 
Chociaż władze uważały przesie- 

dlenia za sposób na likwidację 7 
UPA, Ukraińcy odebrali je ja- 
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X 
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ko represje, zwłaszcza że obję- Legnica 

ły również wsie, do których f e Wrocław e Część Łemków 
nie docierały oddziały, i oso- 42 WOJEWÓDZTWO e wróciła w Beskid Ni- 
by, które współdziałały z wła- a S DOLNOŚLĄSKIE ski, większość uległa roz- 


dzami (członków na 
PPR). Około 3900 osób 
podejrzanych o współpracę w UPA , 
osadzono w obozie koncentracyjnym 


w Jaworznie (głównie chłopów, ale rów- s; k 

nież księży grekokatolickich i prawo- | 0 Masowe migracje nie dotknęły 
mniejszości niezaangażowanych bez- 
pośrednio w działania wojenne. Na tere- 
nach zamieszkanych od dawna nadal przebywają 

Białorusini, Litwini, Słowacy i Czesi. 
Województwo białostockie w okresie po- 
wojennych migracji stanowiło wyjątek — po- 
nad 95 procent mieszkańców pozostało w swych 
przedwojennych siedzibach. Chociaż na mocy 
porozumienia z Białoruską SRR wysiedlono 
po wojnie około 36 tysięcy osób, białoruscy 
chłopi, często sami siebie nazywający „tutej- 
szymi , pozostali znaczącą częścią mieszkań- 
ców Białostocczyzny. Społeczność białoruska 
w dalszym ciągu jest społecznością głównie 


proszeniu. Wielu z nich 
osiadło na Dolnym Sląsku 


Mniejszości zakorzenione 


sławnych, nauczycieli, lekarzy). Dodat- 
kową uciążliwością przesiedleń było roz- 
proszenie — pojedyncze rodziny osiedla- 
no tak, by w sumie Ukraińcy stanowili 
nie więcej niż 10 procent ludności na da- 
nym terenie. Rozproszenie służyło także 
asymilacji narodowej. Możliwości po- 
wrotu w rodzinne strony zostały niefor- 


© Liceum Litewskie w Puńsku, 
podobnie jak licea innych mniejszo- 
ści, znane jest z wysokiego poziomu 
nauczania oraz kultywowania kul- 
tury litewskiej 


zynianach, w pobliżu 
granicy z Białorusią, wybudowa- 
no w XVIII w. drewniany meczet, 
w którym modlili się polscy mu- 
zułmanie (pochodzenia tatarskie- 
go). Służy on nadal (wraz z przy- 
ległym cmentarzykiem) swoim 
wiernym 


chłopską. Na podkreślenie zasłu- 
guje jednak aktywność naukowa 
i kulturalna młodej inteligencji, 
świadomie współtworzącej naro- 
dową historię i tradycję. 

Dziś liczebność Białorusinów 
w Polsce oblicza się na 200-300 tysię- 
cy osób. Istnieją 2 licea białoruskie: 
w Bielsku Podlaskim i Hajnówce. 

Mimo porozumień międzypań- 
stwowych po wojnie tylko niewiele 
rodzin zdecydowało się wyjechać 
na Litwę. Do dziś Litwini (wg źródeł 
polskich 9 tys., wg źródeł litewskich 
30 tys.) w sposób zwarty zamiesz- 
kują tereny północno-wschodniej 
Suwalszczyzny. W Puńsku istnieje 
liceum litewskie. 

W przygranicznych wioskach dawnego wo- 
jewództwa nowosądeckiego, na Spiszu i Ora- 
wie, mieszkają nadal Słowacy (20-25 tys.). 
W 2 szkołach podstawowych język słowacki 
jest językiem wykładowym, w 13 szkołach 
podstawowych i I liceum język słowacki - 
jest językiem dodatkowym. 

Zwarta grupa Czechów, potomków rzemieśl- 
ników przybyłych na początku XIX wieku, mie- 
szka nadal w Zelowie pod Łodzią. W całej Pol- 
sce Czesi stanowią około czterotysięczną grupę. 


Mniejszości egzotyczne 


Spośród grup narodowych przybyłych do 
Polski z dalekich krajów najstarszą stanowią 
niewątpliwie Ormianie. Pierwsi z nich zamie- 
szkali w Polsce już w XIV wieku. Przez Kazi- 
mierza III Wielkiego obdarzeni przywilejami, 
posługiwali się też odrębnym prawem. Duża 
grupa Ormian przybyła do naszego kraju 
w XVI wieku. Na polecenie Zygmunta I Stare- 
go w latach 1518-1519 spisany został zbiór 
prawa stosowanego przez Ormian w Polsce 


zwany Statutem Ormiańskim. Obecnie rozpro- 
szona społeczność ormiańska w Polsce liczy 
około 5 tysięcy osób. 

Od końca XIV wieku na Litwie, a od wieku 
XVII w Koronie osiedlali się Tatarzy. Przywi- 
leje zapewniły im możliwość zachowania 
odrębnej organizacji i religii oraz pozycję zbli- 
żoną do szlachty. Obecnie Tatarzy (3-5 tys.) 
zamieszkują dwie wioski w województwie pod- 
laskim, ponadto żyją w rozproszeniu, głównie 
w miastach. 

Pierwsze świadectwa węd- 
rówek Cyganów (Romów) 
po Polsce pochodzą z po- 
czątku XV wieku. W okresie 
powojennym rząd uznał, że 
we współczesnym społe- 
czeństwie nie ma miejsca dla 
koczowników niepoddają- 
cych się kontroli władz. 
W 1964 roku wprowadzono 
więc zakaz poruszania się ta- 
borów, a Cyganów zmuszo- 
no do osiedlenia się, podję- 
cia pracy i nauki. Wymuszo- 


ne i gwałtowne zerwanie z tradycją stało się 
źródłem wielu ludzkich dramatów, a także decy- 
zji o emigracji. Jednocześnie do dziś rodzą się 
konflikty między osiedlonymi Romami (10-15 
tys.) a lokalnymi społecznościami. 

Polscy Grecy i Macedończycy to przede 
wszystkim potomkowie komunistów przyby- 
łych wraz z rodzinami w latach 1948—1950, po 
zakończeniu wojny domowej w Grecji (komu- 
niści zbrojnie przeciwstawili się wówczas 
przywróceniu monarchii, o czym zdecydował 
plebiscyt). Część spośród nich wróciła do oj- 
czyzny po upadku monarchii lub po objęciu 
władzy przez socjalistów. Liczebność pozosta- 
łej grupy szacuje się prawie na 5 tysięcy osób. 

W ostatnim dziesięcioleciu nową, dynamicz- 
ną grupę szacowaną na kilka-kilkadziesiąt ty- 
sięcy osób stworzyli Wietnamczycy. Wielu spo- 
śród nich studiowało kiedyś w naszym kraju. 
W nowych warunkach ekonomicznych wrócili 
do Polski, ściągnęli rodziny i starają się rozpo- 
cząć lepsze życie. 


Mniejszości — narodowe czy etniczne? 


Od czasu do czasu mieszkańców Polski cen- 
tralnej zaskakuje wiadomość o próbach założenia 
związku mniejszości śląskiej. Czasami można 
spotkać podobne zdania dotyczące Kaszubów. 
Zdaniem badaczy, zarówno Kaszubi, jak i Sląza- 
cy stanowią grupy etniczne — podobnie jak Fla- 
mandowie, Baskowie czy Morawianie. W! i 
kiem członków takiej grupy jest podwójna toz 
mość, regionalna (kaszubska, śląska) i narodow 
(polska). W zależności od grupy pierwszeństwo 
może mieć tożsamość narodowa (u Kaszubów) 
lub regionalna (u Ślązaków). Tożsamość kaszub- 


ską wzmacnia fakt istnienia od schyłku XIX wie- 


© f Tęsknota za wolnością i wędrownym 
trybem życia powodowała, że niektórzy Cy- 
ganie w latach siedemdziesiątych XX w. 
wbrew zakazowi władz udawali się na wę- 
drówkę 


ku własnej elity politycznej i organizacji, a także 
własnego języka, literatury i badań historyczno- 
językowych. Tożsamość śląską wzmacnia zaś 
odrębność językowa i kulturowa. 

Polska była od wieków i jest do dziś państwem 
wielu narodów, które nierzadko przyjmowała u sie- 
bie wtedy, gdy inne państwa ich nie chciały. 


Rok 1956 w Polsce 


Rok 1956 w społecznej świadomości Polaków to przede wszystkim dwa 
miesiące: czerwiec i październik. Czerwiec otwiera serię powojennych kry- 
zysów, kontynuowaną przez marzec (1968), grudzień (1970), kolejny czer- 
wiec (1976) i sierpień (1980). Powrót Władysława Gomułki do rządów 

w październiku symbolizuje przekształcenia systemu władzy w PRL. 


Spraw Wewnętrznych i Komitet do spraw Bezpie- 
czeństwa Publicznego. Uwolniono też przetrzy- 
mywanego w więzieniu od lipca 1951 roku byłego 
I sekretarza PPR Władysława Gomułkę. 


cono kilku osądzonych wcześniej oficerów 
Wojska Polskiego, nadal toczyły się procesy 
polityczne. Trwała akcja skierowana przeciw 
Kościołowi katolickiemu. We wrześniu areszto- 
wano prymasa Wyszyńskiego. 


W NUMERZE 
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„Rozluźnianie obręczy” 


W październiku 1953 roku 
na plenum Komitetu Centralne- 
go Polskiej Zjednoczonej Partii 


NYGODNIK STUDENTÓW I MŁODEJ INTELIGENCJ 


4 Rok 1956 był rokiem tryumfalnego powro- 
tu Władysława Gomułki na scenę polityczną 


a mocy decyzji jałtańskich Polska po 
N II wojnie światowej znalazła się w strefie 

wpływów radzieckich. W Polsce 
podobnie jak w Czechosłowacji, NRD, Rumunii, 
Bułgarii i na Węgrzech — słaba partia komuni- 
styczna przy wsparciu radzieckich wojsk i sił 
bezpieczeństwa (NKWD) przejęła władzę. Pod 
koniec lat czterdziestych nastąpiła stalinizacja 
wymuszone, bezkrytyczne kopiowanie radziec- 


POCZY, 
JY, 


f Udzielając gościny Międzynarodowemu Festiwalowi Młodzieży 
i Studentów, którego uroczyste otwarcie miało miejsce 31 lipca 1955 r. 
na nowo wybudowanym stadionie X-Lecia w Warszawie, władze na 
chciały stworzyć pozory postępującej demokratyzacji życia 


kich rozwiązań ustrojowych i gospodarczych. Za 
przykładem Stalina wprowadzano terror, obejmo- 
wano kontrolą życie publiczne i społeczne, inge- 
rowano w życie prywatne. Rządy państw „demo- 
kracji ludowej” cechowała rezygnacja z suweren- 
ności na rzecz ZSRR, poniżająca uległość wobec 
Stalina i Rosjan, pogarda dla własnych tradycji 
narodowych oraz świadome ich niszczenie. 

Śmierć Stalina zapoczątkowała kryzys wła- 
dzy na Kremlu i w krajach satelickich. Jedno- 
cześnie we wszystkich państwach obozu socja- 
listycznego ujawnił się kryzys gospodarczy, 
spowodowany kilkuletnim nadmiernym obcią- 
żeniem wydatkami na zbrojenia. 

W Polsce w 1953 roku terror nie malał: are- 
sztowano marszałka Rolę-Żymierskiego, stra- 


Robotniczej (KC PZPR) zapo- 
wiedziano odstąpienie od pla- 
nów tworzenia kolejnych rolni- 


prseurezny 


CO_ROBIC? 


czych spółdzielni produkcyj- 
nych i przesunięcie środków na 
produkcję artykułów konsump- 
cyjnych oraz budownictwo 
mieszkaniowe. II Zjazd PZPR 
w marcu 1954 roku potwierdził 
korektę założeń planu sześcioletniego. Zaak- 
ceptował też — wzorem radzieckim — „kolegial- 
ne sprawowanie władzy”: Bolesława Bieruta 
(nadal I sekretarza KC 
PZPR) zastąpił na sta- 
nowisku premiera Jó- 
zef Cyrankiewicz. 
Drugim trudnym 
problemem, który mu- 
siała rozwiązać władza, 
były działania aparatu 
przymusu — Minister- 
stwa Bezpieczeństwa 
Publicznego (MBP). 
Sprawę metod pracy 
resortu i popełnionych 
w nim nadużyć upu- 
bliczniły nadawane od 
września 1954 roku 
przez radiostację „Wol- 
Europa” relacje 
Józefa Światły, wyso- 
kiego urzędnika X De- 
partamentu MBP (zajmującego się 
kontrolą partii), który w 1953 
roku zbiegł na Zachód. W grudniu 
zlikwidowano MBP, powołując 
na jego miejsce Ministerstwo 


© Pisarz Marek Hłasko ze- 
rwał z narzuconym literaturze 
schematem realizmu socjali- 
stycznego . Jego bohaterowie 
to młodzi ludzie zbuntowani 
przeciwko światu, często po- 
chodzący z tzw. marginesu 
społecznego. W latach 1955— 
1957 Hłasko kierował działem 
prozy w „Po prostu” 


f Do pism, które w latach pięćdziesiątych zaczęły mówić 
własnym głosem, należał tygodnik „Po prostu”, udostępnia- 
jący własne łamy młodym, odważnym dziennikarzom. W „Po 
prostu” wydrukowano wiele prowokujących tekstów 


Społeczeństwo bezpośrednio odczuwało 
powiew nowego. W listopadzie 1953 roku 
„Nowa Kultura” opublikowała „Pamiętnik 
uczennicy” — szokujące wyznania nastolatki 
o prywatkach, miłości i polityce. Nieco później 

cykl artykułów pisanych po podróży do 
Francji. W kwietniu następnego roku Rada 
Kultury i Sztuki wezwała do walki ze schema- 
tyzmem. Pojawiły się nowe pisma („Dookoła 
świata ), zadebiutowali nowi, młodzi pisarze 
(Marek Hłasko), po latach przerwy znów moż- 
na było obejrzeć filmy z Zachodu („Złodzieje 
i policjanci”, „Fanfan Tulipan”), przeczytać 
nowe książki („Czarodziejska góra” Tomasza 
Manna). Dużo mówiono o niektórych artyku- 
łach. Prasa bowiem zareagowała na osłabienie 
aktywności cenzury tematami nie podejmo- 
wanymi dotąd: opisem szykan wobec byłych 
żołnierzy AK, krytyką najniższych szczebli 
biurokracji czy aparatu przymusu (np. niezbyt 
energicznego patrolu z komisariatu dzielnico- 
wego). Nowym tonem szczególnie wyróżniało 
się „Po prostu”, pismo Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży 
Polskiej (ZMP). 

Wolność słowa za- 
częła przerażać tych, 
którzy do niej dopuści- 
li, jednak rwącej fali 
nie można już było 
opanować. Powstawa- 
ły kluby dyskusyjne 
(wśród nich warszaw- 
ski Klub Krzywego 
Koła), drukowano 
utwory, które jeszcze 
niedawno cenzura by 
zatrzymała, takie jak 
opowiadanie Marii Dą- 


browskiej „Na wsi wesele” czy „Poemat dla do- 
rosłych” Adama Ważyka. W lipcu 1955 roku 
w Arsenale Warszawskim otwarto wystawę 
młodej plastyki. 


Przed burzą 


Dla ruchu komunistycznego na całym 
świecie przełomem okazał się referat I sekre- 
tarza KC KPZR Nikity 
Chruszczowa „O kulcie 
jednostki i jego następ- 
stwach”, wygłoszony na 
obradującym w końcu lu- 
tego 1956 roku XX Zjeź- 
dzie KPZR (na posiedzeniu 
zamkniętym, bez udziału 
gości zagranicznych). Taj- 
ny referat, przekazany nie- 
którym delegacjom, ujaw- 
niając prawdziwe, zbro- 
dnicze oblicze stalinizmu, 
zamykał pewien okres 
dziejów i umożliwiał tak- 
że dyskusję nad nim. 

Dwa tygodnie później 
zmarł w Moskwie Boles- 
ław Bierut. Nowym „pierw- 
szym” został Edward 
Ochab, człowiek środka, 
zajmujący pozycję mię- 
dzy dwiema rywalizują- 
cymi ze sobą grupami 
działaczy partyjnych 
puławianami i natolińczy- 
kami (pierwsza nazwa 
pochodziła od ulicy Pu- 
ławskiej w Warszawie, 
gdzie mieszkało kilku 
członków grupy, druga — od pałacyku rządo- 
wego w Natolinie pod Warszawą, gdzie chęt- 
nie bywali ich przeciwnicy). 

Obie grupy świadome zachodzących 
zmian — chciały zachować swe wpływy, róż- 
niła je przede wszystkim kwestia taktyki. Pu- 
ławianie byli zwolennikami złagodzenia cen- 
zury i wprowadzania demokratyzacji, czyli 


nostki 


jąc przeszłość i zrzucając odpowie- 


4 Ogromnym zaskoczeniem dla wszy- 
stkich komunistów stał się referat Niki- 
ty Chruszczowa, przedstawiający „wy- 
paczenia” epoki stalinizmu i kultu jed- 


ogólnikowej koncepcji poszerzania za- 
kresu swobód demokratycznych i dia- 
logu partii ze społeczeństwem. Nato- 
lińczycy stanowili w KC mniejszość, 
ale cieszyli się zaufaniem Kremla i mi- 
nistra obrony narodowej, marszałka 
Konstantego Rokossowskiego. Uważa- 
li, że władzę mogą utrzymać, rozlicza- 


dzialność za wypa- 
czenia systemu na 
działaczy pochodze- 
nia żydowskiego. 
Bronili stanu posia- 
dania i gotowi byli 
do walki. 

Wydarzenia wios- 
ny 1956 roku zaos- 
trzyły rywalizację 
obu grup, tymcza- 
sem rozbieżności między 
oczekiwaniami społeczeń- 
stwa a możliwościami sta- 
rej władzy powiększały 
się. Uchwalona w kwiet- 
niu amnestia umożliwiała 
zwolnienie części więźniów 
- do 4 czerwca na wolność 
wyszło około 28 tysięcy 
osób oskarżonych o prze- 
stępstwa polityczne. Ich 
powrót zmuszał do pytań 
o winnych bezprawia i od- 
powiedzialnych za nie. 

Swoje opinie wyrażali 
głośno literaci i ekonomi- 
ści, dziennikarze i człon- 
kowie partii. Domagano 
się równości w stosun- 
kach z ZSRR, przywrócenia pozycji społecz- 
nej inteligencji, odkłamania najnowszej hi- 
storii, oddania sprawiedliwości żołnierzom 
AK. Żądano reform gospodarczych. Postula- 
tem robotników stało się powołanie rad ro- 
botniczych, czyli dopuszczenie pracowni- 
ków do udziału w zarządzaniu przedsiębior- 
stwami. 


fr Układ Warszawski z 1955 r. był odpowiedzią na soju- 
sze państw zachodnich, jednoczących się pod hasłami 
walki z komunizmem. Podpisali go w Warszawie przed- 
stawiciele rządów ZSRR, Polski (Józef Cyrankiewicz), Al- 
banii, Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Rumunii i Węgier 


Poznański czerwiec 


Bezpośrednim impulsem wystąpień po- 
znańskich robotników były sprawy płacowe, 
ale prawdziwych przyczyn wydarzeń 28-29 
czerwca 1956 roku trzeba szukać o wiele 
głębiej — w powojennej polityce rządu wobec 
Wielkopolski. 

W Wielkopolsce nie było starych rewolu- 
cjonistów — ważniejsze stanowiska w partii, 
administracji, bezpieczeństwie obsadzano 
więc ludźmi z innych części kraju. Nowi lu- 
dzie realizowali decyzje i zalecenia odgórne, 
nie zastanawiając się nad ich skutkami dla 
regionu. 

Wiosną 1956 roku w całym kraju mówio- 
no o podniesieniu uposażeń. Niektóre grupy 
pracowników otrzymały nawet podwyżki. 
Tymczasem w Poznaniu dyskutowano o wpro- 
wadzeniu nowych norm obniżających zarob- 
ki, przewidywano likwidację premii i godzin 
nadliczbowych. Największe w mieście Za- 
kłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
(wówczas Zakłady im. Józefa Stalina) w stycz- 
niu i maju nie wykonały planów, co spowo- 
dowało obniżenie płac. Okazało się też, że 


fr Nagła śmierć Bieruta w Moskwie wywołała wiele różnych spekulacji i domysłów co do jej przyczyny. Wraz z nią skończyły się najgorsze 
czasy polskiego stalinizmu 


w latach poprzednich części pracowników 
niesłusznie potrącono zawyżone podatki. 
Robotnicy na różne sposoby próbowali załat- 
wić swe sprawy. Władze, choć przyznawały 
pokrzywdzonym rację, nie uczyniły nic, by 
wynagrodzić niesprawiedliwość, często wprost 
okazywały lekceważenie. 

Robotnikom pozostał tylko strajk. Zaplano- 
wano go na czwartek 28 czerwca. Rano załogi 
zakładów, wśród których przewodził Cegiel- 
ski, nie podjęły pracy, lecz wyszły na ulice. Po- 
chód kierował się do centrum. Około 9.00 tłum 
zebrał się przed siedzibą władz miejskich i Ko- 
mitetem Wojewódzkim PZPR. Śpiewano pie- 
śni patriotyczne i religijne, niesiono transpa- 
renty z hasłami: „Wolność”, „Chcemy chleba”, 
„Żądamy podwyżki płac, obniżki cen”, „Żąda- 
my wolnych wyborów”. Władze nie potrafiły 
nawiązać rozmów — działania tłumu przybrały 
charakter żywiołowy. Ponieważ rozeszła się 
pogłoska, że aresztowano delegatów, dwie gru- 
py demonstrantów udały się pod więzienie na 


Wypadki poznańskie wstrząsnęły społeczeń- 
stwem. Nikogo nie uspokoiło wygłoszone 29 czer- 
wca przemówienie radiowe premiera Cyrankie- 
wicza, który powiedział m.in.: „Każdy prowokator 
czy szaleniec, który odważy się podnieść rękę 
przeciw władzy ludowej, niech będzie pewien, że 
mu tę rękę władza odrąbie...”. 


Przed Październikiem 


Na lipcowym plenum KC po raz pierwszy 
otwarcie starli się natolińczycy i puławianie. Różni- 
ce zdań dotyczyły oceny wypadków poznańskich, 
realizacji planu sześcioletniego i metod rządzenia. 

Tymczasem oczekiwania społeczeństwa rosły. 
1 sierpnia po raz pierwszy uroczyście obchodzono 
rocznicę wybuchu powstania warszawskiego 
(z udziałem przedstawicieli władz). Rozpadały się 
spółdzielnie produkcyjne. Prasa atakowała nato- 
lińczyków, opisywała afery i żądała zmian. Od 
1 października rozpoczęły się wiece na uczelniach 
i w zakładach pracy. Wszyscy pytali o Gomułkę. 

Były I sekretarz PPR stał 
się dla całego społeczeń- 
stwa, dla aparatu partyjnego 
i dla robotników symbolem 
demokratyzacji i reform. 
Ochab i Cyrankiewicz doszli 
do wniosku, że tylko on mo- 
że nadać koniecznym refor- 
mom charakter bezpieczny 
dla władzy komunistycznej. 
Gomułka stawiał jednak wa- 
runki. Decyzje personalne 
miały zapaść na kolejnym 
plenum KC. 

Natolińczycy obawiali 
się, że jeśli nie zaczną dzia- 
łać, zostaną odsunięci od 
władzy. W depeszach do 
Moskwy sugerowali anty- 
radziecki charakter nadcho- 
dzących zmian. 


4 Protest robotników w Poznaniu zakończył się krwawo. Oce- 
na wydarzeń poznańskich przez kierownictwo partii i rządu 
zmieniała się: od „prowokacji agentów Zachodu” do „słuszne- 
go protestu klasy robotniczej” 


Młyńskiej i pod urząd bezpieczeństwa na Ko- 
chanowskiego. Gmach więzienia opanowano: 
rozbrojono straż i zajęto magazyn broni, nato- 
miast Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego (WUBP) bronił się — użyto broni 
palnej, zaczęła się regularna bitwa. 

Biuro Polityczne wysłało do Poznania de- 
legację z premierem Józefem Cyrankiewi- 
czem. Na lotnisku powstał rządowy sztab ak- 
cji, który podjął decyzję o użyciu wojska. 
Około południa w rejonie WUBP pojawiły się 
czołgi i wozy pancerne. O godzinie 14.00 
wojsko otrzymało rozkaz użycia broni palnej. 
Walki trwały do południa następnego dnia. 
W ich toku straciło życie 75 osób, a 600-800 
zostało rannych. 

Świadkami wydarzeń poznańskich byli go- 
ście przybyli na targi poznańskie, m.in. sekre- 
tarz generalny ONZ Dag Hammarskjóld. Prote- 
sty cudzoziemców nie wpłynęły jednak na pol- 
skie władze. Po stłumieniu oporu aresztowano 
ponad 650 osób, a blisko połowę spośród nich 
poddano w śledztwie torturom. 


Polski Październik 


Ponieważ polskie Biuro 
Polityczne odmówiło przy- 
jazdu na Kreml przed zapowiadanym na 
19 października VIII Plenum KC PZPR, 
na kilka godzin przed rozpoczęciem obrad 
na lotnisku wojskowym w Warszawie wy- 
lądowała delegacja Biura Politycznego 
KC KPZR z Nikitą Chruszczowem na cze- 
le oraz dowódca wojsk Układu Warszaw- 
skiego marszałek Iwan Koniew z 11 gene- 
rałami. Niespodziewana wizyta łączyła się 
z ruchami oddziałów radzieckich stacjonu- 
jących w Polsce w kierunku Warszawy 
oraz z koncentracją wojsk radzieckich 
w NRD i na granicy polsko-radzieckiej. 
Na lotnisku Nikita Chruszczow od razu 
zaczął atakować Edwarda Ochaba, Józefa 
Cyrankiewicza i Aleksandra Zawadzkiego, 
którzy przyjmowali delegację radziecką, 
i grozić im. Po tak niefortunnym spotkaniu 
dalsze rozmowy miały toczyć się w Bel- 
wederze. W tym czasie plenum rozpoczęło 
obrady i na wniosek Ochaba dokooptowało do 
swego składu Władysława Gomułkę, Zenona 
Kliszkę, Ignacego Logę-Sowińskiego i Mariana 


f Edward Ochab, I sekretarz PZPR od 
marca do października 1956 r., opowiadał 
się za umiarkowanymi przemianami poli- 
tycznymi i społeczno-gospodarczymi, oczy- 
wiście pod czujnym okiem partii 


Spychalskiego. Ochab zapowiedział też zgło- 
szenie przez Biuro Polityczne propozycji wy- 
boru Gomułki na I sekretarza partii. W rozmo- 
wach z delegacją radziecką uczestniczyli człon- 
kowie Biura Politycznego PZPR i Gomułka. To 
on wziął na siebie główny ciężar dyskusji. Uda- 
ło mu się w ciągu wielu godzin rozmów przeko- 
nać Chruszczowa, że partii pod nowym kierow- 
nictwem uda się opanować ferment społeczny. 
W godzinach popołudniowych wstrzymano ru- 
chy wojsk radzieckich, a nad ranem delegacja 
KC KPZR odleciała do Moskwy. 

Wszyscy z niepokojem czekali na wyniki ple- 
num i rozmów w Belwederze. Ludzie bez przerwy 
słuchali radia, wiecowali, w fabrykach ogłoszono 
pogotowie załóg, organizowano milicję robotniczą. 

20 października Gomułka wygłosił na ple- 
num przemówienie programowe. Jego wystą- 
pienie zakończyło się pełnym sukcesem. 


fr 24 października 1956 r. odbył się na placu Defi- 
lad w Warszawie wiec. Społeczeństwo udzieliło 
nowemu przywódcy partii, Gomułce, ogromnego 
kredytu zaufania, nagradzając jego wystąpienie 
rzęsistymi brawami 


Cztery dni później na placu Defilad w War- 
szawie odbył się wiec, transmitowany przez ra- 
dio na całą Polskę. Ponadczterystutysięczny 
tłum entuzjastycznie witał nowego I sekretarza 


PZPR. Gomułka mówił o rzeczach oczywistych 
i niemiłych (np. że wojska radzieckie pozostaną 
w Polsce tak długo, jak bazy NATO w RFN), ale 
wszyscy w jego wypowiedziach znajdowali coś 
dla siebie. „Inteligencja uwierzyła, że nowe kie- 
rownictwo partii zachowa wolność słowa; chło- 
pi — że zagwarantuje prywatną własność ziemi; 
robotnicy, że da im organizować samorząd i za- 
pewni lepsze warunki życia, a aparat partyjny — 
że utrzyma jego rolę kierowniczą”. Społeczeń- 
stwo uwierzyło w zapowiadaną demokratyzację, 
zobaczyło w niej szansę samodzielnego urządze- 
nia „polskiego domu”. Udzieliło nowemu przy- 
wódcy partii ogromnego kredytu zaufania. 
Pierwsze posunięcia nowej ekipy wydawały 
się spełniać te nadzieje. Na rozmowach w Mo- 
skwie ustalono sta- 
tus prawny wojsk 
radzieckich w Pol- 
sce, potwierdzono 
też ciągłość akcji 
repatriacyjnej (do 
końca 1956 roku 
przyjechało z ZSRR 
16 tysięcy, w 1957 — 
87 tysięcy osób). 
Stalinogród znów 
nazywał się Katowi- 
cami. Na uczelnie 
wracali usunięci 
profesorowie. Znie- 
siono zakaz posia- 
dania złota i za- 
przestano zagłusza- 
nia radiostacji za- 
chodnich. Podjęto 
śledztwo w sprawie 
nadużyć w MBP 
i wojskowym Głów- 
nym Zarządzie In- 
formacji. Rozpoczęto odbudowę Związku Harcer- 
stwa Polskiego (ZHP). Zwolniono prymasa Stefa- 
na Wyszyńskiego i innych więzionych biskupów. 
Ponownie zaczął się ukazywać „Tygodnik Po- 
wszechny” pod redakcją Jerzego Turowicza. 


e Zmiany w polityce rządu miały uwia- 
rygodnić powrót z więzienia kardynała Ste- 
fana Wyszyńskiego, który dla polskiego spo- 
łeczeństwa był niekwestionowanym autory- 
tetem moralnym 


W niespełna trzy miesiące po październiko- 
wym przesileniu, 20 stycznia 1957 roku, odby- 
ły się wybory do Sejmu PRL. Głosowano na li- 
sty kandydatów zgłoszonych przez Front Jed- 
ności Narodu. Na listach było więcej nazwisk 
niż mandatów, wybór odbywał się więc przez 
skreślenie. Władze nawoływały jednak do gło- 
sowania bez skreśleń, czyli oddania głosów na 
osoby zajmujące pierwsze miejsca na listach. 
W wyborach wzięło udział 94,1 procent 
uprawnionych, ponad 98 procent ważnych gło- 
sów oddano na listę FJN. Był to wymierny wy- 
raz nadziei, jakie wiązano z nową ekipą. 

W październiku 1956 roku Polsce groziły 
wybuchem co najmniej trzy konflikty: konflikt 
władzy ze społeczeństwem, konflikt polsko-ro- 
syjski i wewnątrzpartyjny konflikt o władzę. 
„Wszystkie one mogły być rozwiązane tylko 
jednocześnie i wówczas, w roku 1956, tylko 
przez Gomułkę”. Najgłośniejszy z nich — kon- 
flikt władzy ze społeczeństwem — rozwiązał się 
w wyniku przejęcia protestu społecznego przez 
system polityczny. Najaktywniejsze środowiska 
(studenckie, robotnicze, dziennikarskie, aktywi- 
stów partyjnych) nie kwestionowały bowiem 
tzw. kierowniczej roli partii i nie dążyły do oba- 
lenia systemu, chciały go tylko zreformować. 

Walka o władzę w partii zakończyła się 
przegraną natolińczyków. Proponowany przez 
nich kurs twardej ręki i oparcia się na sile ZSRR 
zawiódł. 

Polsko-rosyjski konflikt partyjny o prawo 
samodzielnego decydowania o losach kraju za- 
kończył się sukcesem strony polskiej, ale dla 
Gomułki ambicje narodowe ograniczały się do 
zachowania autonomii w ramach obozu socjali- 


f" Węgrzy także postanowili zrzucić pęta stalinizmu, jednakże „poszli 
za daleko”. Przywódcy radzieccy nie mogli pozwolić na taką niesubor- 
dynację. Wysłali na ulice Budapesztu czołgi, które krwawo rozprawiły 
się z powstańcami 


stycznego. Rozgrywająca się niemal w tym sa- 
mym czasie (23 października-11 listopada) 
krwawa pacyfikacja powstania węgierskiego 
była ciosem dla Polaków i szokiem dla libera- 
łów we władzach PZPR. Zagrożenie ze strony 


1953 

5 marca — śmierć Stalina 

1422 września — proces biskupa kielec- 
kiego Czesława Kaczmarka 

26 września — aresztowanie kardynała Ste- 
fana Wyszyńskiego 

5 grudnia — ucieczka na Zachód płk. Józe- 
fa Światły 

1954 

10-17 marca — II Zjazd PZPR 

28 września — Radio „Wolna Europa” za- 
czyna cykl audycji płk. Światły 

7 grudnia — rozwiązanie Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego 

13 grudnia — uwolnienie Gomułki 

1955 

marzec — początek działalności Klubu 
Krzywego Koła 

21 lipca — zakończenie budowy Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 

31 lipca-14 sierpnia — V Światowy Festi- 
wal Młodzieży i Studentów w Warszawie 
21 sierpnia — wystawa młodej plastyki 
w Arsenale Warszawskim; druk „Poematu 
dla dorosłych” Adama Ważyka 

1956 

14-25 lutego — XX Zjazd KPZR w Moskwie 
12 marca — w Moskwie umiera Bolesław Bierut 
20 marca — wybór Edwarda Ochaba na 
I sekretarza KC PZPR 

21 marca — sekretariat KC postanawia udo- 
stępnić aktywowi partyjnemu tekst referatu 
Nikity Chruszczowa z XX Zjazdu KPZR 
marzec-kwiecień — dyskusje prasowe 
o AK, młodzieży i ZHP, o przywilejach, 
praworządności i o prawdzie 

23 kwietnia — sejm uchwalił amnestię 

9 maja — pierwsza rozmowa delegatów 
Biura Politycznego z Gomułką 

28 czerwca — „czarny czwartek” w Poznaniu 
18-28 lipca — VII Plenum KC, podział kie- 
rownictwa partii na dwie orientacje (puła- 
wian i natolińczyków) 

2 sierpnia — wręczenie Gomułce legityma- 
cji partyjnej 

26 sierpnia — Śluby Jasnogórskie Narodu 
w Częstochowie 

12 października — posiedzenie Biura Poli- 
tycznego z udziałem Gomułki 

19-21 października — VIII Plenum KC 
PZPR; Gomułka I sekretarzem partii 

24 października — wiec na placu Defilad 
w Warszawie 

29 października — kardynał Wyszyński 
wraca do Warszawy 

30 października — ponownie zaczynają wy- 
chodzić „Tygodnik Powszechny” i „Znak” 
1-20 listopada — obrady sejmu: zmiany 
w Radzie Państwa i w rządzie, m.in. odwo- 
łanie Konstantego Rokossowskiego 

16-18 listopada — rozmowy polsko-ra- 
dzieckie w Moskwie 

1 grudnia — powołanie Rady Ekonomicz- 


nej przy Radzie Ministrów 


1957 

20 stycznia — wybory do sejmu 
ZSRR stało się realne — kierownictwo partii 
mogło teraz skuteczniej domagać się samoogra- 
niczenia żądań społeczeństwa i posługiwać się 
radzieckim straszakiem. 


Epoka Gomułki 


W państwie totalitarnym, podobnie jak w monarchii, oblicze i polityka 
kraju zależą w dużej mierze od osobowości przywódcy. W państwach de- 
mokracji ludowej, w których siłę przewodnią stanowiła partia komuni- 
styczna, najważniejszą osobą był I sekretarz partii. To on uosabiał władzę. 
Przewodniczył obradom Biura Politycznego, które podejmowało wszystkie 
istotne decyzje państwowe. Prezentował stanowisko partii 
społeczeństwu. Jego słowa cytowano jako ostateczny argu- 


ment w dyskusjach. 


ładysław Gomułka (1905-1982) — to- 
( Ą / warzysz Wiesław — w młodości, jak 
wielu komunistów jego pokolenia, 


życie prywatne podporządkował działalności 
partyjnej (w Komunistycznej Partii Zachodniej 
Ukrainy i Komunistycznej Partii Polski). Gdy 
wskutek zawirowań historii partia komunistycz- 
na przejęła władzę w Polsce, Gomułka w grun- 
cie rzeczy się nie zmienił. Jego styl życia różnił 
się od życia innych działaczy, którzy w pełni ko- 
rzystali z przywilejów władzy. Nawet w latach 
sześćdziesiątych I sekretarz KC PZPR był czło- 
wiekiem skromnym i oszczędnym. Mieszkał 
w niewielkim mieszkaniu, palił w szklanych fif- 
kach przełamywane na pół sporty, nie pił, miał 
małe potrzeby życiowe. Stale porównywał aktu- 
alne (statystyczne) warunki życia z dobrze mu 
znanymi przedwojennymi i uważał, że ludziom 
powodzi się bardzo dobrze. Nawet za dobrze, je- 
Śli brać pod uwagę wydajność ich pracy. Biogra- 
fowie podkreślają, że Gomułka „ideologii ko- 
munistycznej pozostawał wierny całe życie”, 
a „odstępstwo [od doktryny ruchu komunistycz- 
nego] uważał za możliwe tylko ze względów 
taktycznych”. Idee komunistyczne decydowały 
więc o polityce państwa. 


Po październiku 


W programie przedstawionym przez Go- 
mułkę w 1956 roku, po objęciu przez niego 
stanowiska I sekretarza, każda grupa społecz- 
na mogła znaleźć coś dla siebie. Aparat par- 
tyjny usłyszał zapowiedź utrzymania pozycji 
partii, czyli dotychczasowych przywilejów, 


jścia od przymusowej kolek- 


© VIII Plenum KC PZPR 
miało stanowić przełom 
po wydarzeniach paździer- 
nikowych 1956 r. Włady- 
sław Gomułka nie zdecy- 
dował się ostatecznie na 
poparcie reformatorskiej 
linii w partii. Wolał oscy- 
lować pomiędzy dwiema 
opcjami: konserwatywną 
i liberalną 


chłopi — deklarację ode- 


tywizacji, robotnicy — obiet- 
nice poprawy warunków 
życia i wpływu na zarzą- 
dzanie przedsiębiorstwami. 
Wszystkich cieszyła nadzieja 
ułożenia stosunków z ZSRR 
na nowych zasadach. Pierw- 
sze poczynania nowej eki- 
py zdawały się zapowiadać 
spełnienie tych obietnic. 
W listopadzie w Moskwie 
nowej ekipie rządowej udało 
się uzyskać umorzenie dłu- 
gów, nowe kredyty, wznowienie repatriacji Pola- 
ków ze Wschodu, a także rozpocząć rozmowy na 
temat zmiany statusu wojsk radzieckich stacjonu- 


EZ l 


jących w Polsce. Radzieckim doradcom wojsko- 


wym wręczono wysokie odznaczenia państwowe 
i podziękowano za współpracę. W grudniu podpi- 
sano umowę tworzącą podstawy prawne pobytu 
wojsk radzieckich. Działania te w ocenie społe- 
czeństwa potwierdzały wiarygodność nowego 
„pierwszego”. 
Te same wydarzenia zupełnie inaczej oce- 
niała jednak część aparatu. We władzach par- 
tii nadal istniały dwie frakcje: jedna, libe- 
ralna, dążyła do rozszerzenia demokra- 
tycznych przemian zapoczątkowanych 
w październiku, druga, konserwa- 
tywna, zarzucała Gomułce negowa- 
nie kierowniczej roli ZSRR w obo- 
zie socjalistycznym, lansowanie 
polskiej drogi do socjalizmu, 
dopuszczenie do rozpadu spół- 
dzielni produkcyjnych 
i inne ustępstwa prowa- 


e Gomułka jak każ- 
dy przywódca państwa 
totalitarnego starał się 
kreować własny wizeru- 
nek przykładnego mę- 
ża i ojca rodziny 


dzące do osłabienia dyktatury proletariatu. 
I sekretarz występował przeciw obu grupom, 
tak liberałom, zwanym w języku dyskusji par- 
tyjnych rewizjonistami, jak i konserwatystom, 
zwanym dogmatykami. W październiku 1957 
roku Gomułka stwierdził, że dogmatyzm jest 
dla partii grypą, a rewizjonizm — gruźlicą. „Pro- 
wadząc walkę o uzdrowienie partii z obydwu 
schorzeń, uderzać należy przede wszystkim 
w główne źródło jej słabości: w rewizjo- 


ij 


nizm”, gdyż rewizjoniści pod hasłem walki 
o prawdziwy socjalizm dążą do likwidacji sa- 
mego socjalizmu. Uzdrawianie przyjęło postać 
weryfikacji członków; w ciągu pół roku z par- 
tii odeszło ponad 200 tysięcy osób (16 proc.). 

W gruncie rzeczy po wyborach do sejmu 
w 1957 roku szybko zlikwidowano zdoby- 
cze października — w październiku zamknię- 
to „Po prostu”, w 1958 roku przez stworze- 
nie konferencji samorządu robotniczego roz- 
wiązano faktycznie rady robotnicze. Wzmoc- 
niono cenzurę, osłabły kontakty zagranicz- 
ne. Nie wprowadzono jednak ponownie ter- 
roru. Polska nadal była jedynym państwem 
bloku socjalistycznego z silną warstwą chłop- 
ską posiadającą ziemię, a wszelkie zewnę- 
trzne naciski na postęp kolektywizacji Gomuł- 
ka odpierał, cytując dane o wydajności go- 
spodarstw chłopskich i na przykład kołcho- 
zów radzieckich. 


Gospodarka — mała stabilizacja 


W październiku 1956 roku Gomułka skry- 
tykował realizację planu sześcioletniego, sy- 
stem zarządzania przemysłem i politykę rolną. 
Pierwsze poczynania nowej ekipy zmierzały 
do szybkiego podniesienia poziomu życia lud- 
ności. Zmniejszono więc nakłady na inwesty- 
cje, przestawiono część zakładów zbrojenio- 


4% Huta miedzi w Legnicy była jedną z wielkich inwestycji so- 
cjalizmu i chlubą kolejnego planu pięcioletniego. Oprócz ideo- 


logicznego wymiaru wybudowania tego zakładu dużą rolę ode- 


grał również aspekt praktyczny — huta miała zapewnić miejsca | 


pracy tysiącom młodych ludzi 


wych na produkcję wyrobów cywilnych, takich 
jak pralki, lodówki, motocykle. Zmiany w za- 
rządzaniu i deklarowane odstępstwo od kolek- 
tywizacji rolnictwa przyniosły zauważalne zwięk- 
szenie produkcji przemysłowej i rolnej. Wzro- 
sły także płace realne ludności (w pierwszym 
półroczu 1957 r. o ponad 20 proc.). 

Od 1958 roku wrócono jednak do przy- 
spieszonego rozwoju przemysłu, zwiększa- 
jąc nakłady na inwestycje (do 27,7 proc. 
w latach 1966-1970) i hamując wzrost 
płac. Proces ten trwał przez lata sześć 
dziesiąte, przy czym w ostatnich la- 
tach dekady skoncentrowano na- 
kłady na inwestycjach przemy- 
słowych. Ponieważ władze oba- 
wiały się inflacji, płace realne 
utrzymywano mniej więcej na 
tym samym poziomie (za po- 
mocą podwyżek cen): w latach 
1960-1965 wzrosły o około 7,5 pro- 
cent, podobnie w następnej pię- 
ciolatce. 

Nacisk na uprzemysłowienie 
kraju miał kilka przyczyn. Przede 
wszystkim w latach sześćdziesiątych 
Polska nadal była państwem słabo roz- 
winiętym w porównaniu z krajami Euro- 
py Zachodniej, a w wiek produkcyjny za- 
czynał wchodzić powojenny wyż demogra- 
ficzny, któremu (w myśl doktryny) należało 
zapewnić nowe miejsca pracy. Wzrost wydo- 
bycia surowców i rozwój produkcji przemy- 
słowej odpowiadały potrzebom społeczeń- 
stwa. Scentralizowany system planowania i za- 
rządzania, bezwład biurokracji i niekonsekwen- 
cja władz sprawiały jednak, że rozwój gospo- 
darki kraju był nierównomierny. Obok dzie- 
dzin utrzymujących technologiczny poziom 
krajów rozwiniętych istniały gałęzie przemy- 
słu wykorzystujące przestarzałe technologie. 
Obok zakładów przynoszących dochód — nie- 
rentowne. Produkcja wielu towarów była nie- 
rytmiczna. Zaniedbywano rolnictwo, kierując 
środki finansowe na utrzymanie nieopłacal- 
nych i dających niewielką część produkcji pań- 
stwowych gospodarstw rolnych (PGR-ów). 


M 
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Srodki masowego przekazu pokazywały przede 
wszystkim fakty pozytywne: odkrycie złóż beł- 
chatowskich, początek wydobycia siarki koło Tar- 


nobrzega, rozwój wydobycia 
rud miedzi koło Legnicy, bu- 
dowę petrochemii w Płocku 
i zakładów azotowych w Pu- 
ławach, otwarcie huty alumi- 
nium w Koninie i huty mie- 
dzi koło Głogowa, początek 


©. Wizyty radzieckich de- 
legacji w stolicy Polski, 
Warszawie, miały podtrzy- 
mać wiarę społeczeństwa 
w niezłomny sojusz pol- 
sko-radziecki 


produkcji polskiego fiata 125 (w 1967 r.). Pre- 
zentowane dane statystyczne miały potwier- 
dzać sukcesy gospodarcze. Odczucia ludzi by- 
ły jednak zupełnie inne. Nastroje społeczne 
kształtowały utrzymujące się na stałym pozio- 
mie płace realne, problemy z zaopatrzeniem 
w żywność i towary konsumpcyjne, kolejki. 

Te niedostatki państwo starało się rekom- 
pensować obywatelom w inny sposób. W epoce 
Gomułki dużą rolę odgrywał fundusz spożycia 
zbiorowego. Środki masowego przekazu umac- 
niały przekonanie, że „zadaniem państwa socja- 
listycznego jest stałe rozszerzanie świadczeń na 
rzecz obywatela” przez finansowanie ochrony 
zdrowia, oświaty, kultury, dotowanie mieszkań 
(czynszów, ogrzewania, energii), przejazdów 
komunikacją miejską i PKP, wyjazdów urlopo- 
wych. Świadczenia te stanowiły uzupełnienie 
niskich płac pracowników i niskich dochodów 
rolników i przez całą epokę Gomułki odczu- 
walnie się rozwijały. Sukcesy państwa w pod- 
noszeniu poziomu życia obywateli były wy- 
mierne. Budowano szkoły (zgodnie z hasłem: 
„Tysiąc szkół na 1000-lecie ') i domy akademic- 
kie, otwierano szkoły przyzakładowe, fundo- 
wano stypendia, co umożliwiło młodzieży wiej- 
skiej dostęp do szkół średnich i wyższych. Zbu- 
dowano wiele szpitali, przychodni lekarskich, 
sanatoriów, izb porodowych. Otwarto wiele no- 
wych przedszkoli i bezpłatnych żłobków. Roz- 
winięto akcję kolonijną i wczasową (w 1970 r. 
z wczasów skorzystało prawie 2,2 mln osób). 
Cały czas problemem pozostawało jednak 
zbyt wolne tempo budownictwa miesz- 
kaniowego: liczba oddawanych miesz- 
kań stale była niższa od liczby za- 
wieranych małżeństw. 

Partii przyświecał cel ukształto- 
wania społeczeństwa jednolitego, 
bez grup bardzo biednych i zbyt 
zamożnych. Na tle szarej, zrów- 
nanej w ubóstwie ludności wy- 
różniała się jednak grupa działa- 
czy partyjnych i państwowych 


€ Sojusz robotniczo-chłopski 
znalazł wyraz także w ludowym 
święcie — dożynkach, w których 
rokrocznie uczestniczył I sekretarz 
KC PZPR 


korzystających z możliwości, jakie stwarzała 
władza. Emocje towarzyszące temu podziałowi 
na rządzących (oni) i społeczeństwo (my) ujaw- 
niły się w grudniu 1970 roku, gdy gniew społe- 
czeństwa skupił się na siedzibach władzy — ko- 
mitetach partii i komendach 
milicji. 


Tysiąclecie chrztu czy 
Millenium? 


Odrębność dwóch świa- 
tów, społeczeństwa i władzy 
(partii), umacniał publiczny 


© Rurociąg „Przyjaźń” 
miał zaopatrywać bratnie 
kraje w ropę naftową. W rze- 
czywistości stał się doskona- 
łym instrumentem dyscypli- 
nującym aktyw partyjny Pol- 
ski, Czechosłowacji i NRD 
na wypadek, gdyby nagle 
zechciał on zmienić orien- 
tację polityczną albo ją zmo- 
dy 


konflikt między rządzącymi a Kościołem ka- 
tolickim, konflikt, w którym starły się dwie 
silne osobowości: Władysław Gomułka i pry- 
mas Stefan Wys 
czeństwa: ateistycznego i katolickiego. 

Po październiku 1956 roku stosunki mię- 
dzy władzą i Kościołem na krótko się po- 
prawiły. Prymas Wyszyński powrócił z „od- 
osobnienia” w Komańczy, władze umożliwi- 
ły biskupom objęcie diecezji na ziemiach za- 
chodnich i północnych, wyraziły też zgodę 
na powrót religii do szkół, a duchownych do 
posługi w szpitalach i więzieniach. W za- 
mian episkopat poparł nową ekipę w wybo- 
rach do sejmu w styczniu 1957 roku. Krótko 
po październiku władze wznowiły jednak 
walkę z Kościołem. Ponownie usunięto ze 
szkół religię (od tej pory do końca lat osiem- 
dziesiątych katecheza odbywała się w do- 
mach parafialnych). odmawiano zgody na 
budowę nowych kościołów, powoływano do 
wojska kleryków. Do starć z milicją doszło 


zyński, oraz dwie wizje społe- 


między innymi w Toruniu — przy likwidowa- 


niu seminarium duchownego, w Przemyślu 

w trakcie zamykania szkoły dla organistów, 
w Nowej Hucie, gdzie władze wydały zgodę 
na budowę świątyni, ale później się z niej 


© Polski fiat 125 stanowił symbol po- 
stępu epoki gomułkowskiej i świadec- 
two nadążania Polski za przemianami 
zachodzącymi na świecie, zwłaszcza 
zaś w technice i motoryzacji 


wycofały. W połowie lat sześćdzie- 
siątych doszło do otwartego konfliktu. 
Pretekstu dostarczyło „Orędzie bisku- 
pów polskich do biskupów niemiec- 
kich” z 1965 roku, jeden z wielu listów 
episkopatu polskiego do episkopatów 
innych państw, wystosowanych w przed- 
dzień obchodów tysiąclecia chrztu Pol- 
ski. Padły w nim słowa: „przebaczamy 
i prosimy o przebaczenie , które, po- 
zbawione kontekstu (ca- 
łości orędzia cenzura nig- 
dy nie dopuściła do dru- 
ku), pozwoliły oficjalnej 
propagandzie atakować episko- 
pat polski; wykorzystując pamięć 
o zbrodniach hitlerowskich z cza- 
su wojny, zarzucano biskupom 
zdradę interesów narodowych. 
Faktycznie zaś Kościół — po- 
przez ideę pojednania narodów 

jako pierwszy próbował skru- 
szyć polityczną żelazną kurtynę 
dzielącą od lat czterdziestych 
Europę. 


© Spotkania Gomułki z se- 
kretarzem generalnym KPZR, 
Nikitą Chruszczowem, pozor- 
nie upływały w przyjaznej at- 
mosferze. Tylko najbliższe oto- 
czenie towarzysza Wiesława 
wiedziało, że pod płaszczykiem 
przyjęć i polowań kryły się 
twarde negocjacje o zakres su- 
werenności Polski 


Przebieg obchodów tysiąclecia chrztu Pol- 
ski świadczył, że władzom nie powiodła się 
próba skompromitowania duchowieństwa. 
Trwały od 1956 roku, ale główne uroczystości 
przypadły na rok 1966. Od diecezji do diecezji 
rzesze pielgrzymów przekazywały sobie kopię 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, która 
nawiedzała wszystkie parafie. Rozmach ob- 
chodów i masowy w nich udział społeczeń- 
stwa zaniepokoił władze. Milicja „aresztowa- 
ła” obraz, a funkcjonariusze MSW przeprowa- 
dzili ponad 4 tysiące rozmów ostrzegawczych 
z proboszczami. W prasie wzmogła się propa- 
ganda antykościelna. Władze nie zgodziły się 
na przyjazd papieża Pawła VI do Polski, a pry- 
mas nie otrzymał paszportu na wyjazd do Wa- 
tykanu. I sekretarz KC PZPR podczas poznań- 
skich obchodów tysiąclecia państwa (konku- 
rencyjnych w stosunku do obchodów kościel- 
nych) przemawiał: „Jakże ograniczony i wy- 
zbyty narodowego poczucia państwowego 
musi być umysł przewodniczącego episkopatu 
polskiego”. W rozmowie prywatnej natomiast 
mówił: „Kościół prowadzi z nami wojnę, ale 
tej wojny nie wygra. To my ją wygramy, a was 
zmiecie historia. [...] Wy mówicie, że idzie 
wam o Polskę. A tu [...] idzie o socjalizm, bo 
nie ma Polski bez socjalizmu. Kto wyraźnie 
nie opowie się po stronie socjalizmu — ten jest 
wrogiem ustroju”. 


Polityka zagraniczna 


Dla polskiej racji stanu zasadnicze zna- 
czenie miało uzyskanie prawnego potwier- 
dzenia przebiegu północnej i zachodniej gra- 
nicy państwa, ustalonej w 1945 roku na kon- 
ferencji w Poczdamie. Niemiecka Republika 
Demokratyczna uznała tę granicę w 1950 ro- 
ku, ale Republika Federalna Niemiec nie 
uznawała ani granicy, ani podziału Niemiec. 
Zdaniem Władysława Gomułki jedynym 
gwarantem praw polskich do Ziem Odzyska- 
nych był Związek Radziecki, więc im bar- 
dziej stanowczo władze RFN występowały 


przeciw polskiemu stanowi posiadania, tym 
bardziej rosło uzależnienie Polski od ZSRR. 
Niezależność zewnętrzną Polski w ówczes- 
nym układzie sił politycznych uważano za 
mrzonkę. Z drugiej strony Gomułka obawiał 
się porozumienia radziecko-niemieckiego, nie 
uwzględniającego polskich interesów. Podobno 
w czerwcu 1969 roku w czasie spotkania przy- 


wódców państw demokracji ludowej w Bu- 
dapeszcie urządził Leonidowi Breżniewowi 
prawdziwą awanturę, stwierdzając, że ZSRR 
nie ma prawa normalizować swoich stosun- 
ków z RFN, póki to państwo nie uzna pol- 
skich granic. Zagrożenie ze strony RFN Go- 
mułka starał się zmniejszyć, zgłaszając na 
forum międzynarodowym różne propozycje 


© Podejmowane przez Go- 
mułkę próby uregulowania 
stosunków z Niemiecką Repu- 
bliką Federalną (późniejszym 
RFN) doprowadziły do podpi- 
sania w grudniu 1970 r. ukła- 
du z tym państwem. Miał on 
gwarantować nienaruszalność 
polskiej granicy na Odrze i Ny- 
sie Łużyckiej 


zmierzające do ograniczenia 
zbrojeń niemieckich. Ale po- 
nieważ Zachód opowiadał się 
za wzrostem niemieckich sił 
wojskowych, polskie sugestie 
były z góry skazane na niepo- 
wodzenie. Warto jednak pamię- 
tać o zgłoszonej w 1957 roku 
przez polskiego ministra spraw 
zagranicznych Adama Rapackie- 
go propozycji utworzenia w Eu- 
ropie Środkowej (na terenie RFN, 
NRD, Czechosłowacji i Polski) 
strefy bezatomowej, w której za- 
broniona byłaby produkcja i skła- 
dowanie broni jądrowej. W 1964 roku I sekre- 
tarz KC PZPR powrócił do planu Rapackiego, 
proponując zamrożenie zbrojeń atomowych na 
tym samym terenie. Gdy i ten plan nie spotkał 
się z zainteresowaniem państw zachodnich, na 


sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ Gomułka 
mówił o potrzebie zwołania konferencji wszyst- 
kich państw europejskich w sprawie bezpieczeń- 
stwa i współpracy. 

Od początku 1968 roku Gomułka na róż- 
nych spotkaniach przywódców państw socjali- 
stycznych krytykował rewizjonistyczne cze- 
chosłowackie przemiany. W sierpniu Polska 
wzięła udział w inwazji państw Układu War- 
szawskiego na Czechosłowację. Decyzja ta 
wynikała, jak się przypuszcza, 
nie tylko z obawy przed rozpa- 
dem obozu państw demokracji 
ludowej lub przed wpływem sy- 
tuacji w Czechosłowacji na sy- 
tuację wewnętrzną w Polsce, ale 
także z chęci zachowania popar- 
cia politycznego Moskwy w pol- 
skich wewnątrzpartyjnych roz- 


e Obchody 1000-lecia pań- 
stwa polskiego spowodowały 
ponownie wzrost napięcia po- 
między komunistami a Kościo- 
łem. Rząd PRL zaatakował hie- 
rarchów kościelnych za orę- 
dzie do biskupów niemieckich, 
opublikowane w przeddzień 
milenijnego święta, w którym 
padły słowa o przebaczeniu 


grywkach o władzę, które ujawniły się w tak 
zwanych wydarzeniach marcowych. 

Od 1969 roku RFN podejmowała polskie 
inicjatywy zmierzające do normalizacji sto- 
sunków między oboma państwami. Najpierw 
doszło do podpisania układu RFN z ZSRR, 
a następnie, 7 grudnia 1970 roku — do podpi- 
sania układu o normalizacji stosunków mię- 


dzy Polską i REN oraz umowy o wieloletniej 
współpracy gospodarczej. W sprawie Nie- 
miec Gomułka pokazał, że „mimo wszyst- 
kich swoich przywar i ograniczeń potrafi być 
politykiem realistycznym i skutecznym”, bo 


układ polsko-niemiecki zawarto bez pomocy 
dyplomacji radzieckiej, w wyniku bezpośred- 
nich rozmów obu zainteresowanych państw. 

Władysław Gomułka dwukrotnie stawał na 
czele partii — w 1943 i 1956 roku. W obu wy- 
padkach bez zgody Rosjan. Nie był radziecką 
marionetką. Gdy po raz drugi obejmował wła- 
dzę, miał za sobą ogromną część społeczeństwa 
gotową go poprzeć. Odchodził jednak jako po- 
lityk oderwany od rzeczywistości, niezdolny do 
zrozumienia i właściwej oceny nastrojów i na- 
pięć społecznych, samotny. 


1956 
'21 października — Władysław Gomułka 
I sekretarzem KC PZPR 
16-18 listopada — rozmowy polskiej dele- 
| gacji partyjno-rządowej w ZSRR 
|| 17 grudnia — podpisanie umowy regulującej 
| zasady pobytu wojsk radzieckich w Polsce 
1957 . 
20 stycznia — wybory do sejmu 
/ 25 marca — podpisanie umowy regulującej 
| tryb repatriacji Polaków z ZSRR 
/ 2 października — przedstawienie na sesji 
| ONZ planu stworzenia w Europie Środko- 
|| wej strefy bezatomowej (plan Rapackiego) 
1958 — 14-19 kwietnia na IV Kongresie 
Związków Zawodowych Gomułka postuluje 
| utworzenie konferencji samorządu robotni- 
czego (faktyczna likwidacja rad robotniczych) 
/ 1959 — 3 lutego powrót do kraju wywiezio- 
|| nych w 1939r. skarbów kultury narodowej 
| 1961 — 16 stycznia powrót skarbów wa- 
| welskich z Kanady 
1964 — 29 lutego memorandum rządu pol- 
skiego w sprawie zamrożenia zbrojeń atomo- 
| wych w Europie Środkowej (plan Gomułki) 
1965 
8 kwietnia — podpisanie polsko-ra- 
dzieckiego układu o wzajemnych sto- 
sunkach, przedłużającego o 20 lat układ 
zawarty 21 kwietnia 1945 r. 
18 listopada — list biskupów polskich 
do biskupów niemieckich w sprawie 
wzajemnego przebaczania win 
1966 — kościelne obchody 1000-lecia 
chrztu Polski i konkurencyjne pań- 
stwowe obchody 1000-lecia państwa 
polskiego 
1968 
8 marca 
marcowych 
21 sierpnia — początek interwencji 
wojsk Układu Warszawskiego w Cze- 
chosłowacji 
1970 
6-8 grudnia — wizyta kanclerza REN 
Willy'ego Brandta w Warszawie 
7 grudnia podpisanie układu 
o podstawach normalizacji stosun- 
ków między PRL i RFN i uznaniu 
przez rząd niemiecki polskiej granicy 
zachodniej 
13 grudnia — podwyżka cen 
14 grudnia — początek tzw. wydarzeń grud- 
| niowych na Wybrzeżu 
'20 grudnia — ustąpienie Gomułki z funkcji 
I sekretarza KC PZPR 


początek tzw. wydarzeń 


ajprościej przemiany społeczne można 
N ująć w kategoriach liczbowych: przed 

wojną w Polsce żyło około 35 milionów 
obywateli, co dawało około 90 osób na kilometr 
kwadratowy: w 1946 roku obszar mniejszy pra- 
wie o 20 procent zamieszkiwało około 24 milio- 
nów ludzi (76,5 osób na kilometr kwadratowy); 
w 1960 roku — 29,8 miliona; w 1970 roku — 32,6 mi- 
liona; w 1988 roku — 37,9 miliona (121,1 osoby 
na kilometr kwadratowy). Opis ilościowy jed- 
nak nie wystarcza. Co sprawiło, że społeczeń- 
stwo polskie zmieniło się? 


Migracje zewnętrzne 


W latach 1939-1944 opuściło Polskę 4,5 mi- 
liona osób (bez Ukraińców i Białorusinów z ob- 
szarów przyłączonych do ZSRR). W pierwszych 
latach po wojnie do kraju powróciło 2,4 miliona 
osób, a wliczając tych, których wyzwolenie za- 
stało na Śląsku, Pomorzu Zachodnim, ziemi lu- 
buskiej czy Mazurach — około 3 milionów. 

Największe migracje zagraniczne wystąpi- 
ły w 5 pierwszych latach powojennych. Obej- 


mowały wymianę ludności między Polską 
i ZSRR oraz wysiedlanie ludności niemieckiej 
(ok. 4 mln osób). Do Polski przyjechało pra- 
wie 2,2 miliona repatriantów, a około 520 ty- 
sięcy wyjechało do Związku Radzieckiego, 
w tym około 490 tysięcy Ukraińców. W latach 
1956-1959 nastąpiła druga faza repatriacji ze 
Wschodu (250 tys.). W ramach łączenia rodzin 
w kolejnych okresach nasilenia emi- 

gracji (zwłaszcza w latach 1956- 
1958, 1960-1970, 1976-1979) 
na pobyt stały do Niemiec 
wyjechało około 560 ty- 


Społeczeństwo PRL 


Niezależnie od przemian politycznych na ziemiach polskich po 1944 roku 
dokonały się niezwykle istotne przemiany społeczne. Ludność Polski już 

w latach sześćdziesiątych stanowiła zbiorowość całkowicie odmienną od tej, 
która zamieszkiwała te same ziemie w roku 1938. 


sięcy osób. Po wojnie w latach 1946-1950 
wyemigrowało do Palestyny, szczególnie po 
powstaniu w 1948 roku Izraela, około 120 ty- 
sięcy osób, a później, zwłaszcza po 1956 roku 
i w latach 1967-1968 następne 100 tysięcy 
ludności pochodzenia żydowskiego (ta fala 
w niewielkiej mierze kierowała się do Izraela). 
Liberalizacja polityki paszportowej spowodo- 
wała zwiększenie od połowy lat siedemdzie- 
siątych emigracji zarobkowej oraz — przede 
wszystkim w latach osiemdziesiątych — emi- 
gracji politycznej. W latach 1976-1990 na sta- 
łe wyjechało ponad 400 tysięcy osób, z tego 
67 procent do Niemiec, a 8 procent do Stanów 
Zjednoczonych. 


Migracje wewnętrzne 


Ziemie zachodnie i północne, z których usu- 
nięto obywateli niemieckich, zajmowała ludność 
z przeludnionych centralnych i południowo- 
-wschodnich ziem dawnych oraz repatrianci ze 
Wschodu. Choć liczba przybyłych była wysoka, 
dopiero w końcu lat pięćdziesiątych na tym tere- 
nie osiągnięto stan przedwojenny ludności miej- 
skiej, a w 1972 roku — całej ludności. Przyrost 

liczby mieszkańców ziem zachodnich i pół- 
nocnych do 1950 roku wynikał z migracji, 
dopiero później z przyrostu naturalnego. 


€ © Po wojnie nastąpiło prze- 
siedlanie ludności z przeludnio- 
nych dzielnic centralnych i połu- 
dniowo-wschodnich na mniej za- 
ludnione tereny, np. w woj. opol- 
skim. Brygady robotników remon- 
towały stare domy lub budowały 
nowe mieszkania dla przybyszów 


Drugi wielki powojenny ruch migracji we- 
wnętrznej stanowił przepływ ludności ze wsi do 
miast. Przed wojną na wsi mieszkało prawie 70 pro- 
cent ludności Rzeczypospolitej, jednak na tere- 
nie byłych zaborów rosyjskiego i austriackiego 
dla wielu mieszkańców wsi brakowało ziemi 
i innych źródeł utrzymania. Po wojnie problem 
przeludnienia wsi próbowano rozwiązać na dwa 
sposoby — przez reformę rolną i intensywne 
uprzemysłowienie kraju, wymagające nowej si- 
ły roboczej. Odpływ ludności ze wsi do miast 
nasilał się w okresie wielkich inwestycji prze- 
mysłowych (1953-1954 i 1976-1980), ale w za- 
sadzie malał, od 700 tysięcy rocznie w latach 
pięćdziesiątych (tylko w latach 1951-1955 1,9 mln 
osób) do około 380 tysięcy rocznie w końcu lat 
osiemdziesiątych. W 1950 roku na wsi żyło 61 pro- 
cent mieszkańców kraju, ale w 1988 roku już 
tylko 38,8 procent. 

Przemieszczenia ludności nie przebiegały 
równomiernie na obszarze całego kraju: najwię- 
cej osób przybyło do wielkich aglomeracji miej- 
sko-przemysłowych, głównie warszawskiej, ka- 
towickiej, łódzkiej, krakowskiej, poznańskiej, 
lubelskiej, legnickiej, natomiast w wojewódz- 
twach północno-zachodnich migracje były słab- 
sze i zrównoważone. Ostatecznie ukształtowało 
się 9 wielkich aglomeracji (Warszawa, Łódź, 
Kraków, Wrocław, Poznań, Gdańsk, Szczecin, 


© Po wysiedleniu Niemców kierowano na 
żyzne ziemie odzyskane wiele biednych ro- 
dzin chłopskich (m.in. z woj. kieleckiego) 
i repatriantów ze Wschodu 


© Po wojnie jedną z kluczowych spraw była walka z analfabetyzmem. 
Do akcji włączały się też zakłady pracy (wśród nich Andrychowskie Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego), organizując dla swoich pracowników naukę 


pisania i czytania oraz kursy dokształcające 


Bydgoszcz i Katowice), a formuje się 9 następ- 
nych (podsudecka, opolska, bielsko-bialska, czę- 
stochowska, staropolska, lubelska, białostocka, 
rzeszowska, legnicka). Zajmują one zaledwie 
8 procent powierzchni kraju, ale mieszka w nich 
33 procent ludności. Najsłabiej zurbanizowane 
tereny to ziemie byłych województw: zamojskie- 
go, siedleckiego, krośnieńskiego (30-35 proc. 
ludności miejskiej). 


Skutki migracji 


Najważniejszymi skutkami wojny i później- 
szych migracji stały się: zmiana społeczeństwa 
z wielonarodowościowego i wielowyznaniowego 
na prawie jednolite narodowo oraz religijnie, a tak- 
że rozbicie ukształtowanych przez stulecia wspól- 
not (wiejskich, miejskich, parafialnych itp.). Uciecz- 
ka z przeludnionej, ubogiej, cywilizacyjnie zaco- 
fanej i szykanowanej z przyczyn ideowych wsi nie 
tylko stanowiła pierwszy krok na drodze awansu 
kulturowego i społecznego, ale również łączyła 
się z uwolnieniem jednostek od presji moralnej — 
lecz też i wsparcia — rodziny, sąsiadów, wspólno- 
ty religijnej. W efekcie nowe wspólnoty nie miały 
dawnej zwartości, mówi się wprost o atomizacji 
społeczeństwa, w którym życzliwych bliskich lu- 
dzi zastąpiło opiekuńcze państwo, gwarantujące 
opiekę nad dziećmi i starcami (żłobki, przedszko- 
la, domy opieki społecznej), ułatwiające żywienie 
(stołówki pracownicze i szkolne), zapewniające 
wypoczynek (system kolonii i wczasów pracow- 
niczych). W powiązaniu z nowymi normami bu- 
downictwa, burzącymi możliwość tworzenia ro- 
dzin wielopokoleniowych, oraz intensywną pro- 
pagandą nowych wzorców etyki i zachowania 
prowadziło to do zmiany mentalności i obyczajo- 
wości społeczeństwa. 


Walka z analfabetyzmem 


Po wojnie trzeba było odrobić straty w sfe- 
rze oświaty — odtworzyć szkoły zniszczone 
i zamknięte przez okupantów. Jeszcze w latach 
czterdziestych zdecydowano o reformie szkol- 
nictwa, w tym o zmianie programów nauczania. 
Największy rozgłos nadano jednak walce z nie- 
chlubnym spadkiem pochodzącym z czasów za- 
borów — analfabetyzmem. W 1921 roku 33 pro- 
cent mieszkańców Polski nie umiało czytać ani 
pisać (w województwach wschodnich — 64,7 proc. ). 
W 1931 roku odsetek ten wynosił 23 procent 
(w województwach wschodnich 41 proc.). Po 
wojnie liczbę analfabetów szacowano na pra- 
wie 3 miliony osób (12,5 proc.). 


Data spisu Ogółem Mężczyźni Kobiety 
w tysiącach 
14 II 1946 23930 10954 12 976 
3XII1950 25008 11928 13 080 
6 XII 1960 29776 14404 15 372 
8XII1970 32642 15854 16 788 
7XII1978 35061 17079 17 982 
7XII1988 37879 18465 19 414 
1994 (stanna 38581 18 778 19 803 


Ludność Polski na podstawie spisów 
Udział w % 
ogółu ludności 
miejskiej wiejskiej 


Ludność na 1 km? 


31,8 68,2 76,5 
39,0 61,0 80,0 
48,3 51,7 95,2 
52,3 47,7 104,4 
57,5 42,5 112,1 
61,2 38,8 121,1 
61,9 38,1 123,4 


31 XII, szacunek) 


W 1945 roku w Ministerstwie Oświaty po- 
wstał pierwszy (niezatwierdzony) projekt de- 
kretu zakładającego zobowiązanie do uczenia 
się wszystkich osób w wieku od 16 do 45 lat, 
które nie umiały czytać i pisać. W listopadzie 
1947 roku utworzono Radę Społeczną do Walki 
z Analfabetyzmem. Jej zadaniem było organizo- 
wanie nauki czytania i pisania na terenie całego 
kraju. Rok później na 8 tysiącach kursów do- 
kształcało się już 120 tysięcy osób. Masową ak- 
cję rozpoczęto w 1949 roku. Sejm uchwalił 
ustawę w sprawie likwidacji analfabetyzmu, 
a „obowiązek przyswojenia sobie podstawo- 
wych umiejętności czytania i pisania” objął oso- 


Ziemie rozdysponowane między uprawnionych do 
korzystania z reformy rolnej (w tys. ha) 


5994,8 


ziemie 
odzyskane 


ziemie 
dawne 


w tym gospodarstwa 
poniemieckie 


by w wieku 14—50 lat. Powołano pełnomocnika 
rządu i rozpoczęto rejestrację osób mogących 
skorzystać z dobrodziejstw ustawy (do końca 
1951 r. zarejestrowano 1,5 mln takich osób). 
Część z nich zwolniono z obowiązku z racji 
przekroczenia wieku, ale większość zobowiąza- 
no do nauki. Sprawozdanie z | grudnia 1951 ro- 
ku mówiło o ponad milionie osób „wyzwolo- 
nych z ciemnoty”. 

Likwidacja analfabetyzmu niewątpliwie sta- 
nowiła osiągnięcie, dawała wielu ludziom dostęp 
do kultury, przede wszystkim masowej. Z punk- 
tu widzenia rządzących — ułatwiała propagan- 
dowe oddziaływanie na społeczeństwo. Na dłuż- 
szą metę jednak upowszechnienie szkolnictwa 
i wzrost wykształcenia ludności utrudnił „utrzy- 
manie jej w karbach” — niektórzy właśnie w nie- 
docenieniu przez partię zmian w świadomości 
robotników widzą jedną z przyczyn tego, co wy- 
darzyło się w sierpniu 1981 roku. 


Struktura społeczeństwa i jej zmiany 


W pierwszych latach po wojnie została wyraź- 
nie zachwiana równowaga w liczebności męż- 
czyzn i kobiet. O ile w 1938 roku na 100 męż- 
czyzn przypadało 105 kobiet — co było echem 
strat z czasów I wojny światowej, w latach 1945— 
1946 na 100 mężczyzn przypadało 118 kobiet, 
a w 1948 roku — 111 kobiet. 

W ciągu ponad czterdziestu lat powojennych 
proporcje w populacji kobiet i mężczyzn zmie- 
niły się. W końcu lat osiemdziesiątych na 100 męż- 
czyzn przypadało średnio 105 kobiet, ale w śro- 
dowisku wiejskim proporcje były zupełnie 
inne: w grupie wiekowej do lat 40 przeważali 


4% Rozpoczęta w 1950 r. budowa kombinatu metalurgicznego 
Nowa Huta była dla władz sprawą priorytetową. Przezna- 
czono na ten cel duże środki. Na potrzeby budowy po- 
wstała m.in. centralna betoniarnia, dostarczająca 
setki ton betonu niezbędnego do wykonania tak 
gigantycznej inwestycji 


w grupie obejmującej oso- 
4 by po 64 roku życia na 
100 mężczyzn przypada- 
ło 166 kobiet. Relacje te 


© Zapewnienie nisko płatnych obiadów 
w przyzakładowych stołówkach stanowiło 
jedną z form opieki socjalnej państwa nad 
robotnikami 


mężczyźni (w grupie 20-24 lat na 100 mężczyzn 
przypadało 90 kobiet; największe dysproporcje 
występowały w Polsce północno-wschodniej), 


©. Mimo prześladowania Kościo- 
ła katolickiego przez władze jego 
hierarchowie, m.in. kardynał Ste- 
fan Wyszyński i ksiądz Karol Woj- 
tyła, organizowali pielgrzymki 
i uczestniczyli z wiernymi w pro- 
cesjach 


ukształtowały się w wyniku trwają- 
cego nadal odpływu ludności do 
miast, większej mobilności kobiet, 
ale również różnicy w średniej dłu- 
gości życia kobiet i mężczyzn. 


Reformy społeczno-gospodarcze 


ft Wspólnymi inwestycjami, m.in. budową 


Orenburskiego Rurociągu Gazowego „Sojuz” 
(1975-1979), przebiegającego przez kraje 
Europy Wschodniej i Środkowej (także Pol- 
skę), ZSRR wpływał na politykę gospodar- 
czą tych państw i uzależniał jeszcze bardziej 
od siebie 


Powojenne reformy gospodarcze 
parcelacja majątków, nacjonaliza- 
cja przemysłu i handlu — miały zna- 
czenie polityczne i gospodarcze, ale 
wpłynęły również na życie różnych 
warstw społeczeństwa. 


Reforma rolna zadekretowana przez 
PKWN 6 września 1944 roku objęła ziemie 
należące do państwa (m.in. poniemieckie), 
większej i średniej własności prywatnej, wy- 
siedlonych chłopów ukraińskich czy białoru- 
skich oraz — nieco później — Kościoła. Zie- 
mianom obiecano wypłatę comiesięcznych 
pensji, odpowiadających przeciętnemu wyna- 
grodzeniu urzędników państwowych średnie- 
go szczebla, lub nadział ziemi równy co do 
wielkości nadziałom chłopskim, ale znajdu- 
jący się w innym powiecie niż parcelowany 
majątek. Z obietnic tych wywiązano się tylko 
częściowo. W ten sposób powstała dość licz- 
na warstwa „bezetów” (byłych zie- 
mian), którzy w trudnych warunkach 
materialnych i przy wyraźnej niechęci 
aparatu partyjnego musieli adaptować 
się w miastach do nowej rzeczywisto- 
ści. Bez odszkodowań wywłaszczono 
wszystkie majątki w środkowej Pol- 
sce liczące ponad 50 hektarów i po- 

nad 100 hektarów — w wojewódz- 
twach poznańskim, pomorskim i ślą- 


skim. Ogółem wywłaszczono około 3,1 mi- 
liona hektarów. 

Jako dę przyjęto, że ziemią z parcelowa- 
nych majątków należy obdzielić nie tylko robot- 
ników rolnych, ale również chłopów bezrolnych, 
mało- i średniorolnych. Nadziały otrzymało po- 
nad 403 tysiące gospodarstw. Chłopi zostali zo- 
bowiązani do spłat wynoszących równowartość 
jednorocznych średnich plonów (rozłożoną na 
10-20 lat). W ten sposób udało się związać z no- 
wą władzą poważną część chłopstwa, ale podję- 
ty po 1948 roku program kolektywizacji rolnic- 
twa odwrócił sympatie wsi od rządzących. Wie- 
le nowo powstałych gospodarstw nie miało szans 
na samowystarczalność ekonomiczną. Chłopskie 
gospodarstwa ratował popularny, zwłaszcza w la- 
tach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych, zwy- 
czaj podejmowania przez rolników pracy w mie- 
ście (grupa tzw. chłopów-robotników), jednak 
kryzys gospodarczy uniemożliwił dalsze istnie- 
nie tej grupy społecznej. 


© Blokada ronda w centrum Warszawy 
miała na celu uniemożliwienie przejścia de- 
monstrujących robotników pod gmach KC 
PZPR. Mimo wielkich niedogodności komu- 
nikacyjnych warszawiacy gorąco poparli 
protestujących 


Konieczność upaństwowienia wielkiego i śred- 
niego przemysłu była w warunkach powojen- 
nych zniszczeń — zdaniem wielu ekonomistów 
uzasadniona. Zagranicznym właścicielom zakła- 
dów przemysłowych wypłacono odszkodow 
nia, wobec właścicieli krajowych państwo ze zo- 
bowiązań odszkodowawczych się nie wywiąza- 
ło, co w połączeniu z ideowym potępieniem 
zmieniło pozycję tej grupy społecznej. Nic nie 
poza względami ideologicznymi 
j ji aptek, młynów, sklepów itp. Dla 
przemian społeczeństwa jako całości o wiele 
większe znaczenie miał nieco późniejszy proces 
intensywnego uprzemysłowienia kraju. 


Świadomość społeczna 


Ilościowy i faktograficzny opis przemian 
społecznych nie daje pełnego obrazu zmian, 


f © Zalegalizowanie Solidarności przyczyniło się do masowego po- 
wstawania innych niezależnych organizacji, m.in. Niezależnego Zrze- 
szenia Studentów, co spotkało się z chłodnym przyjęciem władz i entu- 
zjastycznym poparciem większości społeczeństwa 


które dokonywały się 
w sferze świadomości, 
wymykającej się kl 
fikacjom, i z trudnością 
poddawały się opisom sta- 
tystycznym. 

W ciągu ostatniej de- 
kady historycy, filozofo- 
wie i socjolodzy wielo- 
krotnie próbowali mówić o metodach kształ- 
towania w latach PRL nowej świadomości 
(w szkołach, przez środki masowego przekazu), 


o efekcie tych przemian, czyli wewnętrznym 
zniewoleniu ludzi i ukształtowaniu tzw. homo 
sovieticus, o zasięgu rzeczywistego oporu wo- 
bec władzy komunistów, o różnicach między 
rzeczywistością istniejącą w przeszłości a tą 
utrwaloną w legendzie. 

Niewątpliwie powojennym władzom udało 
się osłabić lub wręcz wyeliminować takie zacho- 
wania, jak spontaniczne łączenie się ludzi w róż- 
nego typu stowarzyszenia (polityczne, kulturalne, 
sportowe, turystyczne) i organizacje samorządo- 
we. Przez cenzurę lub szykany zmuszające do 
ostrzejszej często autocenzury ograniczono swo- 
bodę twórców nauki i kultury. Przez wprowadze- 
nie terroru sił bezpieczeństwa i policji, a następ- 
nie systematyczny nacisk — propagandowy, eko- 
nomiczny — zmuszono społeczeństwo, jeśli nie 
do uznania wartości i zachowań propagowanych 
przez system, to przynajmniej do konformis 


nego poddania się władzom i pozor- 
nej akceptacji ich wymagań. Postawę 
taką nazywa się dzisiaj „antykomu- 
nizmem bezobjawowym”. 

Jeśli zastanowić się nad tym, w ja- 
ki sposób udało się Polakom — jako 
społeczeństwu i jednostkom, urato- 
wać swą indywidualność i osobo- 
wość — należy podkreślić istnienie 
w rzeczywistości państwa komuni- 
stycznego kilku podmiotów niezależ- 
nych od systemu, a nawet stojących 
w sprzeczności z jego założeniami: 


Kościoła katolickiego, podtrzymującego in- 
ny od oficjalnie obowiązującego porządek mo- 
ralny (np. przekonanie o indywidualnej roli czło- 


wieka w społeczeństwie i jego odpowiedzialno- 
ści za moralny wymiar własnych czynów); 
drobnych indywidualnych gospodarstw 

rolnych, sprzeciwiających się zasadzie kolek- 
tywnej własności środków produkcji i dowo- 
dzących wszystkim błędności tezy o wyższo- 
ści gospodarki kolektywnej (przez swą wy- 
dajność); 

- nielegalnej opozycji politycznej, funkcjo- 
nującej od 1976 roku i łamiącej monopol partii; 

- Solidarności jako wielkiego ruchu obywa- 
telskiego, istniejącego od 1980 roku, najpierw 
jawnie, a od końca 1981 roku w ukryciu. Soli- 
darność przełamała ukształtowane przez 35 lat 
w społeczeństwie poczucie „naturalności” sy- 
stemu totalitarnego, jego wszechobecności 
i wszechmocy. Dała odwagę krytyki systemu 
i perspektywę możliwości innych rozwiązań 
ustrojowych. 


Rok 1968 


Hasło „marzec 68” — 


nictwa PZPR. 


latach sześćdziesiątych niemal abso- 

lutną władzę w partii i w państwie 

sprawował I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Władysław Gomułka wraz 
z niewielką grupą współpracowników. W po- 
łowie dekady ukształtowała się jednak grupa 
skupiona wokół ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych generała Mieczysława Mocza- 
ra. Tworzyli ją działacze mający na swoim 
koncie wojenną przeszłość w komunistycznej 
partyzantce w okupowanym kraju oraz młodsi, 


o nacjonalistycznej orien- 
tacji, sfrustrowani długim 
oczekiwaniem na stanowi- 
ska. Tych pierwszych nazy- 
wano „partyzantami; Mo- 
czar, prezes Związku Bo- 
jowników o Wolność i De- 
mokrację, starał się wy- 
tworzyć w środowisku by- 
łych alowców i części akow- 
ców poczucie kombatanc- 
kiej wspólnoty. O drugich 
chętnie mówiono „„patrioci”. 
„Szeptana propaganda” 
przedstawiała Moczara ja- 
ko dobrego patriotę i na- 
rodowego komunistę, jed- 
nocześnie mówiono o „prze- 
męczeniu” Gomułki, o tym, że 
nie obejmuje on wszystkich 
spraw i powinien ustąpić 
miejsca komuś młodszemu. 


Początek wystąpień 
antyżydowskich 


Kiedy w czerwcu 1967 
roku wojska izraelskie za- 
atakowały Egipt, Układ 
Warszawski opowiedział 
się po stronie państw arab- 
skich i postanowił zerwać 
stosunki dyplomatyczne 
z Izraelem. Dwa tygodnie 
później na VI Kongresie 
Związków Zawodowych Go- 
mułka stwierdził, że „każ- 
dy obywatel Polski powi- 
nien mieć tylko jedną oj- 
czyznę — Polskę Ludową”, 
i potępił tych, którzy opo- 
wiedzieli się „za burzycie- 
lami pokoju, za imperiali- 
zmem ”, określił też lud- 
ność żydowską w Polsce 


w przeciwieństwie do innych „pol- 
skich miesięcy” — nie jest jednoznaczne. Jednym kojarzy się 
z antyinteligenckimi wystąpieniami, innym — z nagonką anty- 
żydowską, jeszcze innej grupie — z wydarzeniami rozgrywa- 
jącymi się na wyższych uczelniach. Tym, co łączy tak różne 
wątki naszej historii, są kryjące się za nimi i niewidoczne 
dla postronnego obserwatora rozgrywki wewnątrz kierow- 


0 % Wcczasach rządów par- 
tii komunistycznych (nie tyl- 
ko w Polsce) przemówienia 
członków Biura Polityczne- 
go, a w szczególności I sekre- 
tarza partii, przedstawiały 
obowiązującą interpretację 
wydarzeń. Władysław Gomuł- 
ka swoim wystąpieniem roz- 
począł kampanię antysyjoni- 
styczną 


Ocena agresji Izraela na kraje arabskie 


PRZEMÓWIENIE WŁADY 


na VI Kongresie Związk 


jeste imieniu Komitetu Central- 
wgo Polskiej Zjednoczonej 
Partil Robotniczej witam go- 
rąco I serdecznie wasz VI Kon- 
pes Zw. Zawodowych w Pol- 
> zadawoj ir e 
srowienia przekazuję z o! 

Tongresu wszystkim  dzlała- 


Reprezentujecie, 
rtrzysze delegaci, najbardziej 
masową | powszechną organi- 
aecję ludzi pracy w systemie 
kenokracji ludowej. W ramach 

państwa  socjallstycz- 


rego i w naszym systemie pla- 
TZESRR związ- 
1 zawodowe posiadają szero- 


„uprawnienia | niają 
talkie, odpowiedzialne Tune 
zje społeczne. We współdzia- 
miu z poza kPacji wa lu- 
owego | admini gospo- 
z: awiaaki zawodowe są 
wialnych | Kulturalnych cz 

iulturalnych In- 
tresów ludzi pracy, jednym 
najważniejszych organizato- 
iw uczestnictwa klasy robot- 
kzej w zarządzaniu gospodar 
4 narodową | walki o wzrost 
ty ekonomicznej naszej ludo- 
*) ojczyzny. 
Związki rien — jako 
wólgospodarz u — mu- 

ą lączyć staje w swej dzia- 

dzości trosk: 


Jących z mobilizacją wysiłków 
klasy robotniczej | wszystkich 
ludzi pracy, na rzecz zapew- 
nienia wzrostu produkcji | jak 
najwyższej je) ekonomicznej 
efektywności. Wzrost Aedę>ci 
| społecznej wydajności pracy 
są bowiem kardynalnym wa- 
runkiem wzrostu stopy życio- 
wej narodu. Od  potóncjału 
pea yć kraju zależy 
jzycja na e między- 
no wej, jego siła obronna, 
jego bezpieczeństwo. O tych 
naczelnych sprawach bytu na- 
rodu nie wolno nam 
nać w żadnych okolicznościach, 
szczególnie zań obecnie, gdy 
międzynarodowa sytuacja ule- 
ga dalszemu zaostrzeniu. Ni 
tym w pierwszym rzędzie 
gnę skupić waszą uwagę, to- 
warzysze! 


Mam tu na myśli dokonaną 
ostatnio agresję Izraela prze- 
ciwko krajom arabskim, która 
w powiązaniu z jego aneksjo- 
paczya planami stworzy! 

grożbę dla pokoju św. 
towego, dolała oliwy do ogni 
tstniejącego już uprzednio na- 
pięcia międzynarodowego wy- 
tworzonego przez amerykańską 
interwencję zbrojną | eskala- 
cję wojny w Wietnamie. 


Aby lepiej zrozumieć źródła 
brutalnej, nagłej naj pei Tzrae- 
Reg le, rrr: = 
ogóle Ja trwającego 
lat 20 konfliktu pod Tzrae- 
lem a państwami arabskimi, 
trzeba choćby w wielkim skró- 


ię. o podnoszenie | cie przypomnieć, jak powstało 


miomu życiowego mas pracu- | państwo Izraelskie. 


Rola imperializmu anglosaskiego 
w utworzeniu 
„ „ogniska narodowego Żydów” 


dkaecyną szew iwlato- 
ma stanowiąca 
Sz część skład: m Tirz 
| została bm a przez 
kalką Brytanię, która w r. 
M na mocy uchwały Ligi 
wodów otrzymała powiernic- 
w mandatowe nad teryto- 
um palestyńskim, W momen- 
+ otrzymania mandatu kolo- 
ilnego przez rząd brytyjski 
lestyna liczyła ok. 100 tysięcy 
mzkańców, w tym około 50 
+ Żydów. 

F okresie międzywojennym 
iwie cały obszar Bliskiego 
xhodu (z wyjątkiem Arabii 
ddyjskiej 1 Jemenu) znajdo- 


1 ala m loatawiatn=0 —a0-8. 


gwsrantującego równe prawa 
obu narodom wypowiadała się 
wówczas również Komunisty- 
czna Partia Palestyny oraz Li- 
ga Arabsko-Żydowska. Nato- 
miast organizacje syjonistyczne 
tądały  przeksztalcenia chlćj 
Palestyny w państwó żydow- 
skle, znajdując dla tej idel peł- 
ne poparcie ze strony Sianów 
Zjednoczonych. Wielka Bryta- 
nia pragnęła 
pozycje w Pi propo- 
nując powołanie „trójstconne- 
go" anglo - arabsko - żydowskie- 
go zarządu nad tym kralem. 


oraz administrację. W tym sa- 
mym dniu w Tel-Awiwie zo- 
stało proklamowane rę 
żydowskie pod oficjal: na- 
zwą państwo Izrael. Na tery- 


torium, które zgodnie z uchwa- 
łą ONŻ miało być przekazane 
Izraelowi, ludność arabska sta- 
nowiła w maju 1948 r. 45 proc. 
ogółu ludności. 


U źródeł napięcia leśla zaborczość 
Izraela wobec narodów arabskich 


Z chwilą proklamowania | Bezpieczeństwa Organizacji Na 
rodów ZJ 


jwa lzrael różnice I wa- 


Izraelem a krajami arabski: 
które wystąpiły w obronie ter 
roryzowanej masakrowanej 
palestyńskiej ludności arab- 
skiej. Działania wojenne trwa- 
ły z przerwami przeszło rok. 
W wyniku tej wojny Izrael 
przyłączył do terytorium przy 
znanego mu w rezolucji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ, liczą- 
cego — jak wspomnieliśmy — 
14 tys. km kw. jeszczą 6, 
tys. km kw. z obszaru, któcy 
zgodnie z ta rezolucją przezna- 
czony został dla arabskiego 
panstwa palestyńskiego. Pan- 
stwo Izrael już w początkowym 
okresie swego życia pogwałci- 
ło więc brutalnie zz, 
Zgromadzenia jólnego N 
co — rzecz Jama — musiało 
spotęgować antagonizm między 
nim, a krajami arabskimi. Dla 
przyszłych stosunków miedzy 
Izraelem a państwami arabsk|- 
mi najgorszę było to, że w to- 
ku tej pierwszej wojny izrael- 
sko-arabskiej wojska izraelskie 
masowo | brutalnie przepędziły 
ludność arabska z, zagarniętych 
Gry niszcząc ' jednocześnie 
włoski | osiedla, aby uniemoż- 
liwić jej powrót na miejsce za- 
mieszkania. W ten sposób około 
900 tys. Arabów palestyńskich 
zostalo wyrzuconych ze swojej 
ojczyzny, ze swojej ziemi, któ- 
ra zamieszkiwali ponad 1300 
lat. Ich majątek został skonti+ 
skowany przez władze |zrael- 
skle. Na. domiar złego wladze 
Izraelskie już po ustaniu dzia- 
lłań wojennych kontynuowały 
relegowanie ludności arabskiej, 
co zwiekszalo liczbę wypędzo- 
nych. Towarzyszyła NE dy- 
skryminacja polityczna | eko- 
nomiczna Arabów pozostałych 
w Izraelu. Prylaczająca. Ich wię 
kszość została osiedlona w tzw. 
strefach bezpieczeństwa | Do- 
zhawiona prawa poruszania się 
nie tylko wewnątrz calego kra 
Ju. lecz także miedzy jedną 
strefą a drugą. Za nieprze- 
strzeganie przepisów „o zaka- 
zle poruszania się” oddawano 
Arabów pod sąd. Zarobki ro- 
botników arabskich byly niż- 


ssa a JĄ_Ą msaa ad saedklckme 


1 |atyńskiej" oraz że 


Jednoczonych określił 


graniczną linię rozejmu mię- 


dzy tymi państwami, ustalił 
powołanie  ekipsko-lzraelskiej 
komisji aletwem 


pod 

przedstawiciela ONZ, dla nad- 
zorowania wykonania postano- 
wień układu. W układzie tym 
powiedziano, że „żadne posta- 
nowlenie umowy reryy nie 
przesądza praw, roszczeń | sia 
nowiska pay. pod zę stron 
odnośnie ostatecznego pokojo- 

wego zalatwienia sorawy pale- 
„umowa 
niniejsza pozostanie w mocy 
do czasu, aż strony osiągną 
zane w sprawie poko- | 

Ju”, 

Egipsko-izraelski układ 1 
1049 r. jest dokumentem wiel-- 
kiej waki. Jest to bowiem do- | 
kument, w którym strona arab 
ska, przez jego podplsani 
znała fakt lstnienia Da! 
1 Na gruncie tego ukła-/ 
du stol również obecnie Zjed- 
noczona Republika Arabska, 
czemu dał wyraz jej prezydsoł 
Naser przed Czerwcową 
sją Izraela. Nie jest prawdą, 
że paósim rabskie postawiły 
przed s0 Jako naczelny cel 
swej polityki wobec Izraela Il- 
kwidacje tego państwa. Prze- 
czy temu eglpsko-izraelski u- 
kład z 1949 r., przeczy temu 
również oświadczenie Ligi 
Państw Arabskich z dnia 21 
czerwca 1950 r., w którym 
czytamy: „państwa  arsbskię 
obwindczają, żę najlepszym | 
najpewniejszym sposobem u- 
*rzymania pokoju | ustabilizo- 
wanej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie jest rozwiązanie 
problemów na zasadach pra- 
wa | słuszności, jest przywró- 
cenie stosunków przyjaźni | 
harmonii panujących tu swego 
czasu orkz przystąpienie do 
wykonania rezolucji Organiza- 
cjl Narodów Jednoczonych 
dotyczących repatriacji uchodź 
ców palestyńskich oraz wypła- | 
ty Im odszkodowania za ich 
wlasność | mienie”. Była to 
wyraźna oferta krajów arab: 
skich pod adresem Izraela. Ale 
państwo to. przez cały czax 
swego istnienia nigdy nie zre- 
biło kroku, który by świadczył 


mianem „piątej kolumny”. 
Wystąpienie to dało począ- 
tek kampanii propagandy 
antyżydowskiej, nazywanej 
wówczas antysyjonistyczną. 
Jeszcze w czerwcu na 
posiedzeniu kolegium MSW 
podano informację, że „ujaw- 
niono” kilkaset osób pocho- 
dzenia żydowskiego opo- 
wiadających się za Izra- 
elem. Funkcjonariusze mini- 
sterstwa zaczęli „rozpraco- 
wywać” syjonistów, przede 
wszystkim wśród pracow- 
ników administracji cen- 
tralnej, dziennikarzy i lite- 
ratów. Za konieczne uznano 
powiadomienie o ujawnie- 
niu syjonisty kierownictwa 
zakładu pracy lub urzędu 
i zwolnienie wskazanych 
osób z pracy. Ataki na syjo- 
nistów nie ominęły starych 
komunistów — przy okazji 
załatwiano dawne porachun- 
ki, posługiwano się donosa- 
mi i prowokacjami. Prze- 
ciwnikom politycznym wy- 
mawiano żydowskie pocho- 
dzenie i udział w rządach 
w latach 1948-1956. 
Przykładem ówczesnych 
działań może być kampania 
przeciw Państwowemu Wy- 
dawnictwu Naukowemu. Pre- 
tekstem do ataku stał się je- 
den z artykułów „Wielkiej 
encyklopedii powszechnej”, 
którego autorom — przy złej 
woli — można było zarzucić 
manipulację faktami. W pra- 


1964 
marzec — list 34 twórców do premiera Józe- 
fa Cyrankiewicza w sprawie polityki kultu- 
ralnej rządu 

1966 
październik — usunięcie z partii prof. Le- 
szka Kołakowskiego (za wygłoszenie refe- 
ratu „Kultura polska w ostatnim dziesięcio- 
leciu”) i dr. Krzysztofa Pomiana 

1967 
5 czerwca — początek wojny na Bliskim 
Wschodzie 
9 czerwca — decyzja Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw-Stron Układu Warszaw- 
skiego o udzieleniu poparcia krajom arabskim 
19 czerwca — przemówienie I sekretarza KC 
PZPR na VI Kongresie Związków Zawodowych 
25 listopada — premiera „Dziadów ” Adama 
Mickiewicza w reżyserii Kazimierza Dejm- 
ka w Teatrze Narodowym w Warszawie 

1968 
30 stycznia — ostatnie przedstawienie 
„Dziadów ”, po nim demonstracja młodzie- 
ży pod pomnikiem A. Mickiewicza; zatrzy- 
mano kilkadziesiąt osób 
16 lutego — złożenie w sejmie studenckiej 
petycji przeciw zdjęciu „Dziadów” ze sceny 
29 lutego — nadzwyczajne zebranie Warszaw- 
skiego Oddziału ZLP 
8 marca — wiec na Uniwersytecie War- 
szawskim; interwencja milicji i tzw. akty- 
wu robotniczego; aresztowania 
9-28 marca — strajki, wiece, demonstracje, 
rozruchy na wyższych uczelniach, listy pra- 
cowników naukowych w obronie studentów 
11 marca — interpelacja posłów Koła Posel- 
skiego Znak do premiera rządu PRL w spra- 
wie zajść na wyższych uczelniach 
od 11 marca — kontrwiece w fabrykach 
i zakładach pracy, manifestacje poparcia 
dla partii i potępienia wichrzycieli 
19 marca — przemówienie Gomułki do 
warszawskiego aktywu partyjnego 
25 marca — informacja Polskiej Agencji 
Prasowej o zwolnieniach profesorów UW 
10-11 kwietnia — sesja Sejmu PRL — atak 
na Koło Poselskie Znak 
8-10 lipca — XII Plenum Komitetu Centra|- 
nego PZPR 
20 sierpnia — zbrojna interwencja państw 
Układu Warszawskiego (w tym Polski) w Cze- 
chosłowacji 
jesień — początek procesów „„komandosów” 
11 listopada — początek obrad V Zjazdu PZPR 


e 4 Wyreżyserowane przez Kazimierza Dejmka „Dziady” Adama Mickiewicza zdjęto 
z afisza po kilku zaledwie przedstawieniach w atmosferze skandalu politycznego. Recenzenci 
nie poświęcali wiele uwagi walorom artystycznym spektaklu 


sie pisano: „Trzeba umożliwić uczciwym lu- 
dziom w PWN uwolnienie się od narzuconych 
im współpracowników”. W efekcie w 1968 ro- 
ku z wydawnictwa usunięto około 40 osób. 

Dla większości społeczeństwa nagonka anty- 
syjonistyczna była niezrozumiała, wyzwoliła 
jednak tlący się w niektórych środowiskach 


niechętny stosunek do Żydów. Minister Moczar 


zyskiwał w ten sposób zwolenników. 
Problemy z ludźmi kultury 


System rządów komunistycznych z założe- 
nia wykluczał pełną wolność słowa, w różnych 
latach zakres swobody wypowiedzi był jednak 
większy lub mniejszy. Po październiku 1956 ro- 
ku nastąpiło odczuwalne złagodzenie cenzury, 
od początku lat sześćdziesiątych rządzący przy- 
wracali ograniczenia. 

Pierwszym protestem prze- 
ciw polityce kulturalnej pań- 
stwa stał się dwuzdaniowy list 
34 wybitnych pisarzy i na- 
ukowców do premiera Józefa 
Cyrankiewicza — sprzeciw wo- 
bec ograniczania przydziału 
papieru na druk książek i cza- 
sopism oraz zaostrzania cen- 
zury, co „stwarza sytuację za- 
|jącą kulturze narodowej”. 
Podpisani pod listem zostali 
poddani szykanom i represjom, 
m.in. kilka miesięcy później 
aresztowano sędziwego Mel- 
chiora Wańkowicza, którego ska- 
zano na 3 lata więzienia. 

Procesy wytaczano współpracownikom emi- 
gracyjnej „„Kultury” (za „szkalowanie Polski Lu- 
dowej”), ale także młodym działaczom partii 
i Związku Młodzieży Socjalistycznej: Jackowi 
Kuroniowi i Karolowi Modzelewskiemu (za 
„sporządzanie i rozpowszechnianie opracowań 


gra 


zawierających szkodliwe dla państwa polskiego 
fałszywe wiadomości ). 

Za referaty wygłoszone na zebraniu studen- 
tów Wydziału Historii Uniwersytetu Warszaw- 
skiego poświęcone 10. rocznicy października 
1956 roku usunięto z partii Krzysztofa Pomiana 
i Leszka Kołakowskiego (represje dotknęły tak- 
że organizatorów zebrania, m.in. Adama Mich- 
nika). Gdy grupa pisarzy (członków PZPR) za- 
protestowała przeciw tej decyzji, przeprowa- 
dzono z nimi rozmowy wyjaśniające i kilka osób 
także usunięto z partii. Dwunastu pisarzy złoży- 
ło wówczas partyjne legitymacje (m.in. Kazi- 
mierz i Marian Brandysowie, Igor Newerly, Se- 
weryn Pollak, Julian Stryjkowski, Wisława Szym- 
borska, Wiktor Woroszylski). 

25 listopada 1967 roku w warszawskim Te- 
atrze Narodowym odbyła się premiera „Dzia- 
dów” Adama Mickiewicza w reżyserii Kazi- 
mierza Dejmka. Od pierw- 
szych spektakli politycy do- 
patrywali się w przedstawie- 
niu akcentów antyradzieckich. 
Wstrzymano druk recenzji w ty- 
godnikach, reżyserowi posta- 
wiono na forum partyjnym za- 
rzuty „antyrosyjskości i anty- 


© Student historii Uniwer- 
sytetu Warszawskiego Adam 
Michnik, organizator m.in. 
obchodów 10-lecia paździer- 
nika 1956 r., na początku 
marca 1968 r. został usu- 
nięty z uczelni 


radzieckoś 


ci oraz religianctwa”, w końcu naka- 
zano zdjęcie sztuki z afisza. Fakt ten wywołał 
reakcję różnych środowisk. W trybie nadzwy- 
czajnym zwołano zebranie Warszawskiego Od- 
działu Związku Literatów Polskich, które uchwa- 
liło rezolucję potępiającą decyzję władz i upo- 


a. 


minającą się o przywrócenie przedstawień roman- 
tycznego dramatu. Do tych, którzy w czasie zebra- 
nia wypowiadali się najbardziej krytycznie, nale- 
żeli: Jerzy Andrzejewski, Paweł Jasienica, Mie- 
czysław Jastrun, Stefan Kisielewski, Leszek Koła- 
kowski, Artur Międzyrzecki, Antoni Słonimski. 

Niewtajemniczeni w kulisy polityki dostrze- 
gli jedynie wyjście z PZPR części działaczy in- 
teligenckich. 


ach studenckich 


Ferment w środowis 


W drugiej połowie lat sześćdziesiątych opo- 
zycyjnie nastawieni studenci i asystenci UW 
zaczęli wykorzystywać spotkania Studenckich 
Ośrodków Dyskusyjnych oraz zebrania partyj- 
ne do dyskusji z oficjalną ideologią i przedsta- 
wicielami władz, co na ogół zakłócało ustalony 
wcześniej porządek obrad. Z powodu takiej „dy- 
wersyjnej” działalności w kręgach partyjnych 
zaczęto nazywać ich „komandosami”. „Koman- 
dosi” i ich przyjaciele nadali ostatniemu spekta- 
klowi „Dziadów ” (30 stycznia 1968 r.) demon- 
stracyjny charakter, a po nim przemaszerowali 
ulicami stolicy spod Teatru Narodowego pod 
pomnik Adama Mickiewicza, gdzie złożyli bia- 
ło-czerwone kwiaty. Po złożeniu kwiatów do 
akcji wkroczyła milicja i rozproszyła zebra- 
nych, po czym zaczęła wyłapywać młodych lu- 
dzi. Aresztowanym wytoczono sprawy o za- 
kłócanie porządku publicznego, a kolegium wy- 
mierzyło im wysokie grzywny. 

Na początku lutego studenci zebrali w War- 
szawie i Wrocławiu ponad 4 tysiące podpisów 
pod petycją przeciw zdjęciu „Dziadów ”, którą 
złożono w sejmie. W czasie zbierania podpisów 
okazało się, że na uniwersytecie półjawnie 
działają funkcjonariusze Służby Bezpieczeń- 
stwa (SB) obserwujący studentów. Przeciw ini- 
cjatywie zbierania podpisów czynnie występo- 
wali aktywiści ZMS i PZPR. 


Marzec 1968 


Po ostatnim przedstawieniu „Dziadów” 
dwóch studentów UW, Adam Michnik i Henryk 


Szlajfer, spotkało się z francuskim dziennika- 
rzem, któremu opowiedzieli m.in. o zajściach 
pod pomnikiem Mickiewicza. Ich informacje 
wróciły do Polski za pośrednictwem Radia 
Wolna Europa, co stało się bezpośrednią przy- 
czyną usunięcia młodych ludzi z uczelni. W ich 
obronie „komandosi” zorganizowali 8 marca 
w południe wiec na dziedzińcu uniwersytetu. 
Na wiecu przyjęto rezolucję przeciw represjo- 
nowaniu tych, którzy sprzeciwili się usunięciu 
„Dziadów ”, oraz żądanie unieważnienia decy- 
zji o skreśleniu Michnika i Szlajfera z listy stu- 
dentów. Kiedy młodzież zamierzała się rozejść, 
na dziedziniec UW wjechały autokary z napi- 
sem „Wycieczka”, z których wysiadło kilkuset 
mężczyzn. Otoczyli oni zebranych, zaczęli ich 
legitymować i odprowadzać 
siłą do autobusów. Doszło do 
rękoczynów. Studentów ze- 
pchnięto pod Pałac Kazimie- 
rzowski. Przed trzecią na teren 
UW wkroczyły zwarte oddzia- 
ły MO oraz cywile z pałkami. 
Rozpoczęła się pacyfikacja. 
Środki użyte do rozpędzenia 
studenckiego wiecu były nie- 
współmierne do jego spokojne- 
go przebiegu. W związku z tym 
niektórzy wysuwają przypusz- 
czenie, że miała wówczas miej- 
sce prowokacja polityczna. We- 
dług nich „moczarowcy” chcie- 
li udowodnić swoją czujnoś 
i sprawność działania. Teorię 
tę może potwierdzić podobna 
reakcja milicji na inne manife- 
stacje (9 marca studentów Po- 
litechniki Warszawskiej, 11 mar- 
ca studentów UW, a także uczel- 
ni w innych miastach) oraz ogra- 
niczenia policyjne wobec stu- 
dentów: zakaz podróży, pod- 
słuch telefonów w domach stu- 
denckich. W tych dniach na Uni- 
wersytecie Warszawskim poja- 
wiły się ulotki obwiniające 


© W marcu 1968 r. milicjanci i aktywiści 
partyjni kilkakrotnie ścierali się ze studenta- 
mi na ulicach Warszawy 


o sprowokowanie zajść konkretne, wymienione 
z nazwiska osoby ze środowiska „komandosów”. 
Prasa, radio i telewizja podawały spreparowane 
informacje o wydarzeniach, atakowały studen- 
tów, podkreślały rolę osób pochodzenia żydow- 
skiego oraz bananowej młodzieży, której „obce 
są troski materialne, prawdziwe warunki życia 
i potrzeby naszego społeczeństwa”. Powtarzano 
nazwiska kilkunastu „winnych”, wymieniano 
m.in.: Kuronia, Michnika i Modzelewskiego jako 
„komandosów ” i wichrzycieli, profesorów: Le- 
szka Kołakowskiego, Bronisława Baczkę i Wło- 
dzimierza Brusa, jako złych wychowawców, 
złych nauczycieli akademickich i rewizjonistów, 
Romana Zambrowskiego i Stefana Staszewskie- 
go — jako bankrutów politycznych, Pawła Jasieni- 
cę, Stefana Kisielewskiego i Antoniego Słonim- 
skiego — jako kosmopolitycznych i obcych Polsce 
Ludowej literatów. 

W fabrykach organizowano kontrwiece pod 
hasłami poparcia dla partii i jej I sekretarza, 
walki z syjonistami, potępienia studentów „,zna- 
nych z politycznego rozrabiactwa”. I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Katowicach 
Edward Gierek mówił do członków partii: „Zam- 
browscy, Staszewscy, Słonimscy i spółka w ro- 
dzaju Kisielewskiego, Jasienicy i innych, których 
nazwiska zna się z komunikatów prasowych, 
dowiedli niezbicie, że służą obcym interesom”. 
Władysław Gomułka pytał warszawski aktyw 
partyjny zgromadzony w Sali Kongresowej: „Czy 
w Polsce są żydowscy nacjonaliści, wyznawcy 
ideologii syjonistycznej?”. I odpowiadał: „Na pew- 
no tak”, Personalnie atakował m.in. Dejmka, Ja- 
sienicę i Kisielewskiego. 

25 marca PAP podała informację o zwolnie- 
niu z pracy na UW profesorów filozofii: Broni- 


f . Studenci brali udział nie tylko w wiecach i manifestacjach, 
ale prowadzili także strajki okupacyjne. Największy z nich od- 
był się 22-23 marca na Politechnice Warszawskiej 


sława Baczki, Leszka Koła- 
kowskiego, Stefana Moraw- 
skiego, ekonomisty profeso- 
ra Włodzimierza Brusa, do- 
centów socjologii: Zygmun- 
ta Baumana i Marii Hirszo- 
wicz-Bielińskiej, oraz o odwo- 
łaniu sekretarza PAN Stefa- 
na Żółkiewskiego. Decyzja ta 
spowodowała kolejny wiec 
na uniwersytecie, tym ra- 
zem w obronie usuwanych 
profesorów. Represje wobec 
środowiska uniwersyteckie- 
go były natychmiastowe: roz- 
wiązano wydział filozofii, 
psychologię na wydziale pe- 
dagogiki, III rok na wydzia- 
le matematyczno-fizycznym. 
W ten sposób ponad 1600 mło- 
dych ludzi utraciło status stu- 
dentów. Z innych wydziałów skreślono 34 osoby, 
a 11 zawieszono w prawach studenta. 


Po marcu — wiosna, lato i jesień 1968 


Wiec w obronie profesorów i represje, które 
po nim nastąpiły, praktycznie zakończyły wy- 
stąpienia studenckie. Trwały natomiast czystki 
w aparacie partyjnym, instytucjach centralnych 
i zakładach pracy. W Warszawie do I maja usu- 
nięto ze stanowisk 483 osoby, w tym 365 z mi- 
nisterstw i instytucji centralnych, 49 z placówek 
naukowych, 24 z prasy i kultury. W stoczni 
szczecińskiej poszukiwania syjonistów zakoń- 
czyły się zwolnieniem pielęgniarza i ogrodnika. 

Mimo hałaśliwej propagandy nie wszyscy 
popierali kampanię antysyjonistyczną. W ge- 
ście protestu ustąpili z zajmowanych stanowisk 
Edward Ochab (członek Biura Politycznego 
KC PZPR i przewodniczący Rady Państwa), 
Adam Rapacki (członek Biura Politycznego 
i minister spraw zagranicznych) oraz Jerzy A|- 
brecht (minister finansów). 

Kwietniowa sesja sejmu zatwierdziła zmia- 
ny personalne w najwyższych władzach, ale 
w pamięci zapisała się przede wszystkim jako 
seans nienawiści, do którego pretekstem stała 
się interpelacja złożona przez Koło Poselskie 
Znak do premiera rządu PRL. Posłowie-działa- 
cze partyjni oskarżali w sejmie posłów Znaku. 
Twierdzili, że Koło Znak „stanęło po stronie 
elementów syjonistycznych i rewizjonistycz- 


f Antoni Słonimski słynął z celnych 
uwag. Jego komentarz do pierwsze- 
go ataku na syjonistów był krótki: 
„Rozumiem, że muszę mieć jedną 
ojczyznę, ale dlaczego ma nią być 
Egipt?”. Po marcu 1968 r. nie wolno 
było publikować jego prac 


© Stefan Kisielewski, kompozytor, publicysta 
i autor powieści o tematyce społecznej, poli- 
tycznej i obyczajowej, należał do sejmowego 
Koła Poselskiego Znak (1957-1965). Jego felie- 
tony, drukowane w „Tygodniku Powszech- 
nym”, wyróżniały się niezależnością myśli, 
przekorą i barwnym językiem. Po marcu 1968 r. 
jego twórczość objęto zakazem publikowania 


nych, które inspirowały i zorganizowały pro- 
wokację wymierzoną w spokój ojczyzny”, a je- 
go członkowie „postawili się naprzeciw po- 
wszechnej opinii narodu”. Kiedy Jerzy Zawiey- 
ski bronił dobrego imienia Antoniego Słonim- 
skiego i Stefana Kisielewskiego, usłyszał w od- 
powiedzi: „nigdy nie byli i nie będą sumieniem 
narodu różnego rodzaju [...] 
Słonimscy, Beynary-Jasie- 
nice czy Kisielewscy. Nie 
będą też sprzedajni i kosmo- 
polityczni gracze wielkiej ma- 
fii — rewizjoniści, syjonistycz- 
ni pismacy, piewcy szowini- 
zmu narodowego i anarchii” 
oraz „wielbiciele przemocy, 
krzywdy ludzkiej i wyzysku”. 
„Prawdziwym sumieniem na- 
rodu jest Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza”, a Ko- 
ło Znak jest „reakcyjną re- 
sztówką” w sejmie. W tej sytu- 
acji Zawieyski poprosił o zwol- 
nienie go ze stanowiska człon- 
ka Rady Państwa. 

Nagonkę antyinteligen- 
cką i antyżydowską zakoń- 
czyło dopiero lipcowe ple- 
num KC PZPR. Jak się wy- 
daje, siła i zasięg czystek za- 
skoczyły tego, który dał do nich hasło — Gomuł- 
kę. Pozycja I sekretarza zachwiała się, ale nie 
wypuścił on władzy z rąk, nie dopuścił do prze- 


jęcia jej przez zwolenników Moczara. Sam ge- 


nerał w lipcu został sekretarzem KC do spraw 
bezpieczeństwa (co było w ówczesnej hierarchii 
stanowisk awansem). 


Konsekwencje marca 


Wydarzenia marcowe na uczelniach wielu 
miast polskich oraz nagonka antyinteligencka 
i antyżydowska przyniosły wielorakie skutki. 
Przede wszystkim pod wpływem nachalnej pro- 
pagandy, publicznych upokorzeń i oskarżeń, 
nękania, atmosfery zagrożenia w ciągu kilku lat 
wyemigrowało z Polski kilkanaście tysięcy osób 
(różne źródła podają wielkości między 12 a 20 tys.), 
głównie pochodzenia żydowskiego. Wyjazdom 
tym towarzyszyły nieprzychylne komentarze 
zagranicy. Dla świata Polska stała się synoni- 
mem nietolerancji, utraciła bezpowrotnie opi- 
nię państwa bez stosów, którą cieszyła się 
I Rzeczpospolita. W świecie nauki, kultury i sztu- 
ki nastąpił pogrom. Środki masowego przekazu 
z pełną aprobatą partii atakowały ludzi mają- 
cych niepodważalny dorobek, współtworzą- 
cych polską humanistykę. Naukowcom zakazy- 
wano prowadzenia wykładów, literatom odma- 
wiano wydawania książek i publikowania tekstów 


w czasopismach. Wielu gotowych książek ni- 
gdy nie wydrukowano (ze względu na nazwiska 


t Żołnierz kampanii wrześniowej, członek 
konspiracji z czasów okupacji niemieckiej, 
Paweł Jasienica (właśc. Leon Beynar), był 
znanym pisarzem historycznym — po marcu 
1968 r. zabroniono wydawania jego książek 


autorów lub redaktorów), część już wydruko- 
wanych poszła na przemiał. Na wyższych uczel- 
niach wprowadzono praktyki robotnicze dla 
świeżo upieczonych studentów, aby wszyscy 
poznali „prawdziwe życie”. By „poprawić pra- 
cę wychowawczą z młodzieżą”, do grona samo- 
dzielnych pracowników naukowych powołano 
na stanowiska docentów kilkaset osób nie mają- 
cych habilitacji, tylko pozanaukowe zasługi. 

Wydarzenia marcowe skomplikowały życie 
wielu młodym ludziom. Aresztowanym wyto- 
czono procesy, ukarano ich wysokimi wyrokami, 
po wyjściu z więzienia utrudniano im powrót na 
studia. Wydalonych z uczelni wcielano do woj- 
ska. Trudności dały jednak pokoleniu '68 poczu- 
cie wspólnoty losu. Zaznaczyło ono swą odręb- 
ność w poezji i wiele lat później w polityce. 

Marzec zmienił także partię. Wiosną 1968 ro- 
ku usunięto z jej szeregów kilka tysięcy starych 
działaczy, a przyjęto kilkanaście tysięcy no- 
wych członków. Miejsca idealistów zajmowali 
karierowicze. 


f Katolicki pisarz Jerzy Zawieyski, odzna- 
czony w 1966 r. przez przewodniczącego Ra- 
dy Państwa „za zasługi pisarskie”, w 1968 r. 
ustąpił z funkcji członka Rady Państwa pod 
wpływem szykan, jakie dotknęły go po 
obronie na forum sejmowym uczestników 
marcowego protestu 


Zmiana cen detalicznych 
szeregu artykułów rynkowych 


Komunikat Polskiej Agencji Prasowej 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 12 grudnia br. podjęła uchwałę 
© zmianie cen detalicznych całego szeregu wyrobów. Nowe ceny detaliczne 
obowiązywać będą od dnia 13 grudnia br. 

Zmiany cen są różnokierunkowe i obejmują stosunkowo szeroki zakres 


towarów rynkowych. 


Obniża się ceny detaliczne następu- 
qcych grup wyrobów średnio o proc.: 


L wyroby farmaceutyczne 21.0 
1 odbiorniki telewizyjne 13,1 
1 odbiorniki. radiowe. turystyczne 
1 samochodowe 19.2 
| iaeti * 15.0 
tel 
5. chłodziarki. domowe 15,8 
LI 110 
1. odkurzacze 15,0 
41 maszyny do szycia 10.3 
9. magnetofony 31.0 
M. tkaniny elanowo-bawełniane, bieliż. 
nianę 
IL tkaniny elanowo-bawelniane, odzieżo- ż 
wa 19. 
12 tkaniny elanowo-argonowe, anilanowe 
1 wrlenowe 30.0 
IŁ tkaniny laminowane, elanowo-bawel: 


14. tkaniny z jedwabiu syntetycznego 25,6 
15. tkaniny wełniane z domiesżką elany 


1 anilany « 15,0 
I, koce anilanowe 16.0 
11. pończochy Pozwe = 
I8 pończochy elastilowe 
18. skarpety. elastiiowe 305 
». elastyczna 30.1 
IL wyroby dziewiarskie z anilany stan- 

dard 100 proc, 29,4 
1. wyroby dziewiarskie z.anilany pu- Tr 
1 koszule | bluzki „non tron* 16,2 
M. tlranki torienowe 29,2 
I5. obuwie (niektóre rodzaje kozaczków 

za skay'u) 
m. żarówki głównego szeregu, żarówki 

rowerowe | do latarek zk tlconkowych 32.2 
M. nożyki do golenia „Polsilver* 38,0 
I2 proszki do prania. płyny | pasty typu 

Jai” 20,0 
ia łarty | lakiery 100 
©. mydlo toaletowe 
FL niektóre wyroby 9,9 
KL niektóre ródzaje pasty do zębów 2,4 
m. wyroby gospodarstwa 

z: tworzyw 20,7 
H. płyty gramolonowe 18,2 
= ROC artykuły sportowo-tury- AC 
a niektóre rodzaje szkła stołowego 234 
FI. niektóre artykuły przemysłu 

papierniczego 299 
18. zapałki 20,7 
18. niektóre koncentraty spożywcza 18.9 
©. papa astaltowa Ło 


Jednocześnie zostają podwyższone ce- 
m następujących grup artykułów śred- 


wołowe 19,1 
wę piwo wieprzowe 169 
Ronina 111 
smalec 34 
przetwory mięsne 18,0 
podroby 140 
11 mąka pszenna | żytnia 16,0 
1 mieko konsumpcyjne na sezon T 
+ mieczne : 38 
w tym chude sery Mony ki 
3 ryby | przetwory ty! „ 
w tym: 13 
4 o 
śledzie solone 19.3 
Slety 14.6 
ryby słodkowodne 4 
rybne i 
4. dżem, marmolada, powidła 36.8 
1. niektóre cukierki twarde | cukier 
kostka «2 
1 pieczywo cukiernicze | piekarskie 
drobne 124 
4. kawa zbożowa 2.) 
1a kasza manna 23.0 
]. kasza jęczmienna 31.0 
Ia płatki owsiane i: 
12 mal 
14. niektóre koncentraty svożywczę 3.9 
15 niektóre materiały budowlane 28.2 
w tym: cegła ceramiczna 38.9 
dachówka ceramiczna ma 
kafle 199 


iglastych 345 
tarcica z drewna igiartego 
(obrzynana) 20,5 
11. koka | brykiety 19,2 
w tym koks 20.0 
18. węgiel kamienny 10.0 
19. wegiel brunatny 140 
20. tkaniny bawełniane | bawełno- 
podobne 14,3 
21 tkaniny Iniano-pakulane, nici Inia- 
no-konopne 4.0 
22. ikaniny z jedwabiu spó 3,0 
23. niektóre tkaniny wełniane nisko- 
procentowe 19,0 
24. niektóre tkaniny z jedwabiu sztucz. 
negó 28,0 
25. dywany i chodniki 25,4 
26. koce | pledy wełniane 15,0 
31. niektóre wyroby dziewiarskie z ba- 
wełny 15,0 
28. niektóre wyroby pończosznicze z ba- 
wełny 19,3 
29. koszule | piżamy popelinowe, odzież 
z tkanin zgrzebnych 10,0 
30. worki Inlano-konopne 44,0 
31. płachty żniwne 69,0 
$2 niektóre rodzaje obuwia skórzanego 23,8 
33 rękawiczki skórzane 140 
34. środki opatrunkowe 15,5 
w tym: wata 19,1 
qaza 3,6 
35. niektóre wyroby farmaceutyczne 0,9 
36. naczynia blaszane | żeliwne 19,8 
31. wyroby hutnicze 120 
38. wyroby metalowe 6.7 
20.3 
y 21,1 
39. niektóre szklanki 33,0 
40. rowery, motorowery | niektóre arty- 
kuły sportowe 12,0 
41. Motocykle WSK 125 
42. sprzet fotoopiyczny 180 
43. papi toosrai 4 2) 
« Riaktód, "Brevk piernicze 22,0 
45. niektóre maslo | galanteria drzewna 15,6 
46. pasta do zebów „Nivea”, oliwki | za- 
sypki dla dzieci 13,7 


Obniśki 1 podwyżki cen tkanin spowodują 


spożywczych spowodują odpowiedni wzrost 
cen w gastronomii, bufetach | stołówkach. 
Nie ulegają zmianie ceny posiłków abona- 
mentowych wydawanych w stołówkach nka- 
dernickich, internatach szkolnych. żłobkach 1 
przedszkołach, Wyższe koszty posiłków w 
tych jednostkach żywienia zbiorowego fi- 
mansowane będą przez budżet państwa. 


„Rodzinom 0 najniższych dochodach na 
ezlonka rodziny przyznaje zię dodatki do za- 
siików rodzinnych w 1971 r., których łączna 
kwota wyniesie ok. 920 milionów złotych. 


Od dnia 1 stycznia 1971 r. obniżona zostanie 
z 40zł do 30zł miesięczna opłata,za używa- 
nie urządzeń telewizyjnych. 


Obniżeniu ulegają także spłaty zadłużeń 
ludności z tytułu zaku) ratalnych wyro- 
bów trwalego użytku, ceny w dniu 
13 grudnia zostały obniżone. Obniżenie spłaty 
zadłużenia Copra będzie procentowi ob- 


Wraz ze zmianą cen detalicznych artyku- 
łów żywnościowych podwyższone zostały © 
22,4 proc. ceny mieszanek paszowych Jedno- 
cześnie w celu przyspieszenia rozwoju pro- 
dukcji zwierzęcej podwyższono ceny skupu 
żywca wieprzowego o 3.30 zł za | kg. ceny 
skupu drobiu o 2 zł za kg | ceny skupu mle- 
ka w sezonie zimowym o 0.18 zł za litr. 


Kwota podwyżek cen tylko w nieznacznym 
stopniu przewyższa sumę obniżek cen | ko- 
rzyści ludnośći z tytułu dodatków do  zasił- 
ków rodzinnych, obniżenia opłat telewizyj- 
mych obniżenią spłat zadłużeń z tytułu zaku- 
pów ratalnych wyrobów trwałego użytko- 
wania oraz podwyżki cen skupu żywca I 
mleka. Przewidywana zmiana struktury kon- 
sumpcji już w końcu roku 1971 spowodować 
powinna pełne zbilansowanie strat | korzyści 
ludności' związanych z obecną zmianą cen de- 
talicznych. 


Grudzień 1970 


11 grudnia 1970 roku Biuro Polityczne KC PZPR wystosowało do 
wszystkich organizacji partyjnych list, w którym pisano m.in.: 
„Podwyżki cen na szereg artykułów powszechnego użytku nie 
mogą być, z natury rzeczy, przyjmowane z zadowoleniem przez 
masy pracujące. Chodzi o to, aby przyjęte zostały ze zrozumie- 
niem. [...] Najważniejszym więc zadaniem, stojącym przed wszyst- 
kimi członkami partii, [...] jest wyjaśnienie wszystkim ludziom 
pracy przyczyn i słusznych celów, jakimi powodowała się partia 

i rząd, podejmując te doniosłe decyzje”. Członkowie partii mieli 
bronić przed społeczeństwem decyzji swojego kierownictwa. 


scentralizowanej gospo- 
darce planowej, jaka 
funkcjonowała w Polsce 


Ludowej, cena towaru nie odzwier- 
ciedlała jego wartości. Ustalana 
przez państwo, była elementem po- 
lityki, miała bowiem równoważyć 
w skali krajowej zapotrzebowanie 
na towar (popyt) z ofertą producen- 
tów (podażą), a nie czynić produk- 
cję opłacalną. Dlatego też decyzje 
o zmianie cen towarów podejmo- 
wano na szczeblu rządu, a nie dy- 
rekcji zakładu produkcyjnego czy 
kierownictwa sklepu. Tak zwane 
regulacje cen polegające na pod- 
niesieniu cen jednych i obniżce cen 
innych towarów przeprowadzano 
co kilka lat. Społeczeństwo koja- 
rzyło je wyłącznie z podwyżkami, 
gdyż podnoszono przede wszyst- 


kim ceny towarów codziennego użytku (np. żyw- 
ności), a obniżano ceny produktów trwałych, ku- 
powanych rzadko (np. telewizorów czy pralek). 
Podwyżki były zwykle dość wysokie, nie re- 
kompensował ich wcale wzrost płac; w latach 
1965-1970 płace realne rosły w tempie 1-2 pro- 
cent rocznie. 


Przygotowania do podwyżki cen 


Rząd polski przeżywał jesienią 1970 roku 
wielkie chwile, podpisano bowiem układ między 
Polską Rzeczpospolitą Ludową a Republiką Fe- 
deralną Niemiec o podstawach normalizacji 
wzajemnych stosunków. Niemcy Zachodnie ofi- 
cjalnie uznały granicę na Odrze i Nysie Łużyc- 
kiej. I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
mógł się czuć zadowolony. Władzom zapewne 
wydawało się, że podobnie wydarzenie to odbie- 
ra społeczeństwo, uznały więc, że nadszedł właś- 
ciwy moment na kolejną regulację cen. 


e Komunikat o zmianie cen towarów prasa opublikowała dopiero w dniu wej- 
ścia w życie nowych cen, tj. 13 grudnia 


f Wicepremier Stanisław Kociołek (były I sekretarz KW PZPR w Gdańsku) 
przewodniczył pierwszej grupie działaczy partyjnych i państwowych, którzy 
przylecieli w poniedziałek, 14 grudnia, do Gdańska 


STRAJK 
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wa Gomułki, podczas której zdecydowano 
o użyciu broni przeciwko demonstrantom 


Planowaną podwyżkę przygotowano politycz- 
nie, mianowicie Biuro Polityczne PZPR zatwier- 
dziło plan zebrań oraz treść listu do członków par- 
tii z uzasadnieniem decyzji. Minister obrony na- 
rodowej wydał rozkaz regulujący zasady współ- 
działania MON i MSW w zakresie ochrony po- 
rządku i bezpieczeństwa publicznego. 12 grudnia, 
w sobotę, w całym kraju odbyły się zebrania par- 
tyjne, w których uczestniczyli przedstawiciele 
władz. Wieczorem w radiu i telewizji poinformo- 
wano społeczeństwo o zmianach cen wprowadza- 
nych 13 grudnia. Według oficjalnego komuni- 
katu potaniało 40 grup towarów, m.in. telewizo- 
ry, radia turystyczne, pralki, żarówki, proszki do 
prania, farby i lakiery, pończochy i rajstopy. 
Wzrosły natomiast ceny m.in. mięsa, ryb i ich 
przetworów, mąki, makaronów i kasz, dżemów. 
przetworów mlecznych, węgla i koksu, cegły, dy- 
wanów, butów, motocykli i artykułów papierni- 
czych. Nie przewidywano żadnych rekompensat. 
Zapowiedziano jedynie, że rodzinom o najniż- 
szych dochodach zostaną przyznane zasiłki. We- 
dług podanych wyliczeń przy niezmienionej wiel- 


f Faktycznym kierownikiem przebywają- 
cej w Gdańsku ekipy partyjno-rządowej był 
Zenon Kliszko, jeden z najbardziej zaufa- 
nych współpracowników Gomułki 


©» Komendant główny MO generał Tadeusz Pie- 
trzak koordynacyjnego w MŚW, 15 grudnia, we 
wtorek, uczestniczył w naradzie u Władysła- 


e O podjęciu przez Stocz- 
nię Gdańską strajku infor- 
mowały przechodniów trans- 
parenty 


kości zakupów w skali kraju roczna suma podwy- 
żek miała wynieść 15,7 miliarda złotych, a obni- 
żek — 10,9. Różnicę miało wyrównać obniżenie 
opłat telewizyjnych, podniesienie cen skupu żyw- 
ca i mleka, wprowadzenie dodatków do nie- 
których zasiłków rodzinnych. 


Gdańsk 


Mimo wyjaśnień władz partii regulacja cen 
nie została przyjęta ze zrozumieniem. Już w so- 
botę na zebraniu w Stoczni im. Lenina odezwa- 
ły się protesty przeciw podwyżce, ale obecny 


w sali członek Biura Politycznego, wicepremier 


Stanisław Kociołek, zarzucił łamanie dyscypli- 
ny tym wszystkim, którzy zgłaszali wątpliwo- 
ści, i oświadczył: „Macie robić swoje!”. Następ- 


©. Pod ogrodzeniem Stoczni Gdań- 
skiej, w miejscu, gdzie zginęli stocz- 
niowcy, przez lata składano kwiaty 


nego dnia, w handlową niedzielę ku- 
pujący zastali w sklepach nowe ceny 
towarów. 

Niezadowolenie ujawniło się już 
w poniedziałek. Od rana kilka wy- 
działów stoczni przerwało pracę. Ro- 
botnicy gromadzili się przed budyn- 
kiem dyrekcji, żądali cofnięcia pod- 
wyżki i zmian we władzach. Ponie- 
waż przerwano łączność z miastem, 
około godziny jedenastej stoczniow- 
cy ruszyli w pochodzie przed gmach 
komitetu wojewódzkiego partii, gdzie 
wraz z rosnącym tłumem śpiewali 
pieśni patriotyczne, nawoływali do 


cofnięcia podwyżki i zmian w kierownictwie 
partyjno-państwowym. 

W tym czasie w Warszawie odbywało się ple- 
num KC PZPR. Na wiadomość o wydarzeniach 
w Gdańsku około południa wylecieli do Trójmia- 
sta pierwsi przedstawiciele władz, m.in. wicepre- 
mier Kociołek. Po południu w Gdańsku znaleźli 
się wiceministrowie spraw wewnętrznych i obro- 
ny narodowej oraz dwaj następni członkowie 
Biura Politycznego: Zenon Kliszko i Ignacy Lo- 
ga-Sowiński, a następnego dnia — drugi z wicemi- 
nistrów MSW i szef Sztabu Generalnego WP. 
Wśród przybyłych „nie istniała jasność co do peł- 
nomocnictw poszczególnych osób, nie było jed- 
nolitego kierownictwa państwowego odpowie- 
dzialnego w sposób prawno-konstytucyjny”. 
W związku z tym powstało kilka ośrodków decy- 
zyjnych — wydawały one różne, czasem sprzecz- 
ne decyzje. Nieformalnie jednak szefem był Kli- 
szko, najbliższy współpracownik Gomułki, który 
miał z nim stałą łączność. 

Jeszcze przed przylotem przedstawicieli władz 
centralnych wezwano do Trójmiasta dodatkowe 
siły milicyjne ze szkoły w Słupsku, a po południu 

ze Szczytna i lwicznej. Po południu wojsko 
przejęło ochronę strategicznych obiektów. Prze- 
rwano łączność Gdańska z krajem, wprowadzo- 
no blokadę informacji dla zagranicy i bloka- 
dę dróg wyjazdowych z województwa. 
Manifestujący przed gmachem 
komitetu wojewódzkiego koło 
południa podzielili się na 
kilka grup, które rozeszły 
się po mieście. Doszło do 
licznych grabieży sklepów i podpaleń, a około 
szesnastej do pierwszych starć z milicją. Tego 
dnia zatrzymano 329 osób. 

We wtorek rozpoczęły strajk następne zakła- 
dy pracy. Rano robotnicy przeszli w pochodzie 
pod gmach KW PZPR, a następnie pod Komen- 
dę Wojewódzką MO. Od około 7.30 trwały wal- 
ki z milicją, na ulice wyjechały czołgi. Płonęły 
gmachy: związków zawodowych, komitetu wo- 


jewódzkiego, NOT-u, Dworzec Główny: trwały 


rabunki. Do Gdańska przerzucano słuchaczy 
szkoły milicyjnej w Pile i ściągano nowe jed- 
nostki wojska. Byli pierwsi zabici. Według ofi- 
cjalnych danych w starciach odniosło rany po- 
nad 250 milicjantów. Po południu robotnicy 
proklamowali strajk okupacyjny zakładów, 
a władze wprowadziły godzinę milicyjną. 


1970 

7 grudnia — podpisanie układu z RFN 
o uznaniu zachodniej granicy Polski 

8 grudnia — rozkaz ministra obrony naro- 
dowej o zasadach współpracy MON i MSW 
12 grudnia — zebrania partyjne poświęco- 
ne odczytaniu listu Biura Politycznego KC 
PZPR o podwyżce; oficjalny komunikat 
rządu o regulacji cen 

13 grudnia — pierwszy dzień obowiązywa- 
nia nowych cen 

14 grudnia — początek strajków w Gdańsku; 
plenum KC PZPR w Warszawie; przyjazd do 
Trójmiasta przedstawicieli najwyższych władz 
15 grudnia — w Gdańsku walki strajkują- 
cych z siłami porządkowymi; w Warszawie 
zapada decyzja o użyciu broni przeciw de- 
monstrantom; w Gdyni spisanie protokołu 
porozumień przez przedstawicieli strajku- 
jących i władz miasta, wieczorem areszto- 
wanie członków komitetu strajkowego; 
pierwsza wiadomość radiowa o godzinie 
milicyjnej na Wybrzeżu 

16 grudnia — w Gdańsku strajki okupacyjne; 
w Gdyni strajki i wiece w zakładach pracy; blo- 
kady stoczni w Gdańsku i Gdyni; po południu 
członek Biura Politycznego KC PZPR Zenon 
Kliszko decyduje o zamknięciu Stoczni Gdyń- 
skiej (wiadomości tej nie ogłoszono publicz- 
nie), a wicepremier Stanisław Kociołek wzywa 
w lokalnej telewizji do powrotu do pracy; straj- 
ki w Elblągu i Słupsku; pierwsze informacje ra- 
dia polskiego o wydarzeniach na Wybrzeżu 

17 grudnia — masakra robotników w Gdyni; 
początek strajków i starć z siłami porządko- 
wymi w Szczecinie; wieczorem wystąpienie 
telewizyjne premiera Józefa Cyrankiewicza 
18 grudnia — strajki i walki uliczne 
w Szczecinie 

19 grudnia — posiedzenie Biura Politycz- 
nego KC PZPR; Władysław Gomułka rezy- 
gnuje z funkcji I sekretarza KC 

20 grudnia — plenum KC PZPR, zmiany 
w kierownictwie partii 

1971 

24, 25 stycznia — rozmowy Edwarda Gier- 
ka i Piotra Jaroszewicza w stoczniach: 


Szczecińskiej i Gdańskiej 
ml 


15 lutego — odwołanie grudniowych pod 


Tego dnia rano w Warsza- 
wie odbyła się narada, w której 
uczestniczyli m.in.: Gomuł- 
ka, premier Józef Cyrankie- 
wicz, przewodniczący Ra- 
dy Państwa Marian Spychal- 
ski, ministrowie: obrony na- 
rodowej gen. Wojciech Jaru- 
zelski i spraw wewnętrz- 
nych Kazimierz Świtała, oraz 
komendant główny MO gen. 
Tadeusz Pietrzak. W czasie 
spotkania Gomułka podjął 
decyzję o użyciu broni prze- 
ciw demonstrantom. Celem 
działań miało być jak najszyb- 
sze stłumienie wystąpień. 
Wieczorem na posiedze- 
niu egzekutywy KW PZPR 
w Gdańsku Kliszko zapo- 


f © 17 grudnia starcia de- 
monstrantów z milicją w Gdy- 
ni (u góry) i w Szczecinie 
(z prawej) miały dramatycz- 
ny przebieg 


wiedział szybką likwidację za- 
mieszek. 

W tym samym mniej więcej 
czasie, gdy Kliszko zapowiadał 
pacyfikację, pierwsze informa- 
cje o wydarzeniach przedostały 
się do publicznej wiadomości. 
Radio Wolna Europa podało 
wiadomość o wprowadzeniu 
godziny milicyjnej w Trójmieście. 

W środę, 16 grudnia, w stoczniach, blokowa- 
nych od zewnątrz przez wojsko, od rana trwał 
strajk okupacyjny. Około ósmej manifestanci 
próbowali wyjść na miasto, ale zostali ostrzela- 
ni — przed bramą nr 2 zginęły 2 osoby, byli ran- 
ni. Robotnicy cofnęli się, ale władze chciały 
złamać strajk siłą. Kliszko domagał się wejścia 
wojska na teren stoczni, mówił: „Mamy do czy- 
nienia z kontrrewolucją i nieważne jest, że zgi- 
nie 200 lub więcej stoczniowców, [...] zostanie 
zburzona stocznia, a na gruzach starej zbuduje- 
my nową — z nową załogą”. W nocy strajkujący 
sami opuścili zakład pracy. 


Gdynia 


Wydarzenia w Gdyni miały odmienny prze- 
bieg niż w Gdańsku. Zaczęły się dzień później 
i początkowo toczyły się o wiele spokojniej. 
Przewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej Jan Mariański podjął rozmowy z robot- 
nikami przybyłymi pod budynek rady. Delega- 
cja strajkujących i przedstawiciele rady spisali 
protokół zawierający postulaty ekonomiczne 
i socjalne, po czym robotnicy spokojnie wrócili 
do zakładów pracy. Odbywały się wiece, w do- 
mu kultury obradował komitet strajkowy. 

Rozmowy z robotnikami podjęte przez wła- 
dze Gdyni nie były jednak zgodne z linią postę- 
powania przyjętą przez kierownictwo partii 
i rządu. Wieczorem do siedziby komitetu wtarg- 
nęli więc milicjanci. Aresztowano wszystkich 
obecnych, bito ich, w końcu przewieziono do 
więzienia. Przewodniczący miejskiej rady usły- 


szał podczas rozmów w sztabie marynarki wo- 
jennej, że „z bandziorami się nie rozmawia”. 

16 grudnia od rana trwały strajki, w zakła- 
dach organizowano wiece — żądano uwolnie- 
nia aresztowanych. Dyrekcja Stoczni im. Ko- 
muny Paryskiej rozmawiała z robotnikami, ale 
decyzje zapadały na wyższym szczeblu. Po 
południu Kliszko zawiadomił władze Gdyni 
i dyrekcję stoczni o wojskowo-milicyjnej blo- 
kadzie, po czym wyjechał do Warszawy. Do 
stoczni informacje docierały stopniowo: naj- 
pierw o zawieszeniu, następnie o przerwaniu 
pracy (Kliszko zdecydował o zwolnieniu 
wszystkich pracowników i weryfikacji zało- 
gi). Wiadomości tych nie przekazywano zain- 
teresowanym. Natomiast wieczorem w lokal- 
nej telewizji wystąpił wicepremier Kociołek, 
który wezwał do przerwania strajku i stawie- 
nia się następnego dnia do pracy. Decyzje Kli- 
szki i Kociołka były wyraźnie sprzeczne. 


Rano robotnicy przyjeżdżający pociągami 
do pracy i wysiadający na stacji Gdynia-Stocz- 
nia usłyszeli z megafonów wiadomość, że 
stocznia jest zamknięta. Zdezorientowało to lu- 
dzi, ale z kolejnych pociągów wysiadali już na- 
stępni, którzy napierali i zmuszali wcześniej 
przybyłych do wyjścia z peronów. „Ludzie 
przechodzili długim, drewnianym mostem nad 
torami i peronami stacji [...] i kierowali się 
w stronę wiaduktu, za którym stały siły porząd- 
kowe. Milicjanci wzywali robotników, żeby za- 
wrócili, ci jednak, naciskani od tyłu, nie mogli 
tego zrobić, a zapewne też nie za bardzo chcie- 
li słuchać wezwań milicjantów”. Pierwsze 
strzały padły około szóstej, ale pociągi zatrzy- 
mano prawie godzinę później. Przez ten czas na 
perony napływali nowi ludzie, wpychając 
wcześniej przybyłych na milicyjno-wojskową 
blokadę. „W przypadku Gdyni można z całą 
pewnością mówić o masakrze — przynajmniej 
początkowo — bezbronnego tłumu”. 

Robotnicy rozproszyli się. Jeden pochód udał 
się spod stacji do siedziby Miejskiej Rady Naro- 
dowej, inny obnosił po ulicach złożone na 
drzwiach zwłoki młodego człowieka. W całym 
mieście toczyły się walki, milicyjne samochody 
polowały na ludzi, nad ulicami przelatywały śmig- 
łowce. Do szpitali przywożono zabitych i ran- 
nych. Tego dnia — według oficjalnych danych — 
w Gdyni zginęło lub zmarło z powodu ran 18 osób, 
przyjęto do szpitali 233 rannych, pomocy udzie- 
lono 347 osobom. „Ustalenie odpowiedzialności 
prawnej bądź prawno-konstytucyjnej konkret- 
nych osób [za te wydarzenia] jest praktycznie 
niemożliwe, a w każdym razie bardzo trudne”. 


Szczecin 


Strajki w Stoczni im. Adolfa Warskiego i in- 
nych zakładach pracy Szczecina rozpoczęły się 
dopiero w czwartek, 17 grudnia. Tego dnia około 
jedenastej na ulice miasta wyszły pierwsze pocho- 
dy robotników i niemal od razu rozpoczęły się 
starcia z milicją. Około trzynastej manifestanci 
zgromadzili się przed budynkiem komitetu woje- 
wódzkiego, zaatakowali gmach, a następnie budy- 
nek Komendy Wojewódzkiej MO i więzienie. 
Podobnie jak w Gdańsku rabowano sklepy, ni- 
szczono samochody, podpalano atakowane budyn- 
ki. Pierwsze strzały padły około siedemnastej. By- 
li zabici i ranni. Ogłoszono godzinę milicyjną, po 
mieście krążyły patrole milicji, wojska i ORMO. 


f W grudniu 1970 r. Piotr Jaroszewicz, do- 
tychczasowy stały przedstawiciel PRL w Ra- 
dzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej (RWPG), 
został premierem rządu 


Także następnego dnia od rana trwały starcia 
na ulicach. W stoczni natomiast robotnicy za- 
chowywali spokój. Zebrali się przed budyn- 
kiem dyrekcji, zgłaszali postulaty, formował się 
komitet strajkowy. Od zewnątrz stocznia była 
jednak blokowana przez wojsko i milicję. Przy 
bramach doszło do incydentów, znów padły 
strzały. Według oficjalnych danych 17 i 18 grud- 
nia w Szczecinie zginęło lub zmarło z ran 16 lu- 
dzi. Na ulicach i w mieszkaniach prywatnych 
zatrzymano prawie 500 osób. 

W innych miastach wydarzenia miały mniej- 
szy zasięg. Od 16 grudnia strajkowały zakłady 
Elbląga i Słupska. W sobotę, 19 grudnia, nie pra- 
cowało już sto zakładów pracy w siedmiu wo- 
jewództwach. Demonstrowano i ścierano się 
z siłami porządkowymi na ulicach Elbląga, 
Słupska, Białegostoku. W Elblągu były ofiary 
śmiertelne. Manifestowano też w innych mia- 
stach, m.in. w Wałbrzychu, Krakowie, Bydgo- 
szczy, Chorzowie. Milicja zatrzymywała de- 
monstrantów, konfiskowała ulotki. 

Przebieg wydarzeń na Wybrzeżu nie był zna- 
ny ogółowi społeczeństwa. Dopiero w środę po- 
dano pierwsze informacje w radiu, a w czwartek 
wieczorem w telewizji wystąpił premier Cyran- 
kiewicz. Oficjalne informacje podkreślały chuli- 
gański charakter wystąpień, pomijając przyczy- 


m 20 grudnia Mieczysław Moczar awanso- 
wał w hierarchii władzy — został członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR. Nie wiadomo 
jednak, jaki był jego udział w przygotowa- 
niach i przeprowadzaniu zmian personal- 
nych we władzach partii 


ny robotniczych protestów. Wyliczano straty ma- 
terialne, obszernie informowano o rannych i za- 
bitych milicjantach i wojskowych. 


Zmiany polityczne 


Wydarzenia na polskim Wybrzeżu zanie- 
pokoiły władze ZSRR. I sekretarz KC KPZR 
Leonid Breżniew i premier Aleksiej Kosygin 
kilkakrotnie rozmawiali z członkami kierow- 
nictwa PZPR i przedstawicielami rządu pol- 
skiego. Ich zdaniem konflikt należało zażeg- 
ć jak najszybciej, ale środkami polityczny- 
mi. Oznaczało to przyzwolenie dla zmian per- 
sonalnych w partii. 

Do politycznego rozwiązania sytuacji dążyli 
także niektórzy członkowie kierownictwa 
PZPR. W wyniku zakulisowych pertraktacji ich 
kandydatem na stanowisko I sekretarza KC zo- 
stał dotychczasowy I sekretarz Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR w Katowicach — Edward Gie- 
rek. Gomułka mimo ciężkiego stanu zdrowia nie 
rezygnował jednak z władzy. W sobotę, 19 grud- 
nia, na posiedzeniu Biura Politycznego propo- 
nował zawieszenie podwyżki cen i tymczasowe 
(na czas swojego pobytu w szpitalu) objęcie 
przez Gierka przywództwa partii. Gierek się nie 
zgadzał. W końcu Gomułka złożył formalną re- 
zygnację ze stanowiska. 

Oficjalnie zmianę I sekretarza przeprowa- 
dzono 20 grudnia na pospiesznie zwołanym 
plenum KC. Z władz partii odeszli najbliżsi 
współpracownicy Gomułki, m.in. Kliszko 
i Spychalski, a na ich miejsce weszli do Biura 
Politycznego nowi ludzie, poleceni przez Gier- 
ka, m.in. Edward Babiuch, Piotr Jaroszewicz 
i Mieczysław Moczar. Zmiany w kierownictwie 
partii pociągnęły za sobą zmiany w rządzie. Że 
stanowiska przewodniczącego Rady Państwa 
odszedł Spychalski, zastąpił go premier Cyran- 
kiewicz. Nowym premierem został dotychcza- 
sowy wicepremier Jaroszewicz. 

Zmiany personalne zapoczątkowane w grud- 
niu 1970 roku doprowadziły do stosunkowo 
szybkiej wymiany znacznej części kierownic- 
twa partii i państwa. Nowi członkowie władz 
byli o pokolenie młodsi od swoich poprzedni- 
ków. Z 19 członków kierownictwa 
partyjnego wybranych na VI Zjeź- 
dzie PZPR w grudniu 1971 roku 
aż 15 urodziło się po 1920 roku. 
„Nowa ekipa była nie tylko naj- 
młodszą w państwach realnego 
socjalizmu, ale także jedną z naj- 
młodszych w Europie”. 


© Na spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
i premiera Piotra Jaroszewi- 
cza ze stoczniowcami w Szcze- 
cinie nie zaproszono prasy. 
W Gdańsku (na zdjęciu) — dzien- 
nikarze komentowali każdy 
etap wizyty 


Lekcja grudnia 


Zmiany we władzach nie ugasiły strajków. 
Dopiero 22 grudnia wobec groźby interwencji 
sił MO i wojska przerwano protest w Stoczni 
Szczecińskiej. W lutym 1971 roku strajkowały 
łódzkie włókniarki. Uspokojenie kraju nastąpi- 
ło w lutym, po cofnięciu przez rząd podwyżki. 

W czasie zajść na Wybrzeżu zginęło oficjal- 
nie 45 osób, a rany odniosło 1165. Wśród ran- 
nych znalazło się 564 cywili, 531 funkcjonariu- 
szy MO i ORMO, 70 wojskowych. Podpalono 
19 budynków. Siły porządkowe zatrzymały pra- 
wie 3 tysiące osób. 

W akcji na Wybrzeżu wzięło udział łącznie 
27 tysięcy żołnierzy (w tym w Trójmieście 
13 tys., w Szczecinie 12 tys.), 550 czołgów, 
750 transporterów opancerzonych, 2100 samo- 
chodów, 108 samolotów i śmigłowców, 40 jed- 
nostek pływających. Razem z tymi, których nie 
użyto w akcji, poruszono 61 tysięcy żołnierzy. 

Nowe władze zmieniły sposób postępowa- 
nia z robotnikami — podjęły rozmowy. 24 stycz- 
nia 1971 roku Gierek i Jaroszewicz nieoczeki- 
wanie pojawili się w znów strajkującej Stoczni 
Szczecińskiej. Dzień później rozmawiali ze 
stoczniowcami w Gdańsku. Z trudem, ale uda- 
ło im się uzyskać poparcie. Końcowe pytanie 
Gierka „No więc jak — pomożecie?” i odpo- 
wiedź „Pomożemy!” przeszły do historii. 

Także robotnicy wyciągnęli wnioski w wy- 
darzeń grudniowych. Przekonali się, że nie wol- 
no wychodzić na ulice, a władzy nie należy 
wierzyć na słowo. Dlatego sierpień 1980 roku 
miał zupełnie inny przebieg. 


Epoka Gierka 


20 grudnia 1970 roku w wieczornym dzienniku telewizyjnym podano 
informację o ustąpieniu Władysława Gomułki z funkcji I sekretarza 

KC PZPR i wyborze na to stanowisko Edwarda Gierka, dotychczaso- |) 
wego I sekretarza KW PZPR w Katowicach. Po dzienniku telewizja 


kk 


nadała przemówienie nowego przywódcy do społeczeństwa. 


iększość Polaków oglądała i słuchała 
( Ń / Gierka po raz pierwszy. „W porówna- 
niu z Bierutem i Gomułką (...) potrafił 
wzbudzić sympatię. Wyglądał godnie, sprawiał 
wrażenie solidnego i zrównoważonego. Mówił 
mocnym, dobitnym, spokojnym barytonem. Był 
stanowczy, ale się nie unosił. Kilkakrotnie użył 
słów «naród» i «Ojczyzna», wspomniał o wierzą- 
cych i bezpartyjnych. Wszystko to miało znacze- 
nie”. Przychylność ludzi miała być bowiem naj- 
ważniejsza. 

Nie trzeba było już walczyć o władzę ani bu- 
dować nowego ustroju, nieprzydatne więc były 
dawne sposoby sprawowania władzy. Nowe cza- 
sy wymagały od rządzących innych metod postę- 
powania, z czego Edward Gierek i jego ekipa (po 
zmianie na stanowisku I sekretarza nastąpiła fala 
zmian w Biurze Politycznym, Sekretariacie KC, 
komitetach wojewódzkich i komitetach niższych 
szczebli) doskonale zdawali sobie sprawę. Fraze- 
ologię wojenną (walki z wrogiem ideologicz- 
nym) zastąpiły argumenty kierowane do rozumu, 
serca, żołądków i kieszeni. Odwołano podwyżkę 
cen i ogłoszono zamrożenie na dwa lata cen żyw- 
ności. Z urzędów i szkół zniknęły portrety I se- 
kretarza. Gierek spotykał się z robotnikami 
i ludźmi na ulicach miast, mówił o ojczyźnie 
i wspólnym dobru, podkreślał współodpowie- 
dzialność za państwo. Na początku 1971 roku 
ogłosił decyzję o odbudowie Zamku Królewskie- 
go w Warszawie, a kilka tygodni później 
rząd podjął dialog z Kościołem. W prze- 
konaniu wahających się miała dopomóc 
nowa strategia gospodarcza. 


Lata sukcesów 
Wcześniej przyjmowano, że nie moż- 


na jednocześnie inwestować, czyli roz- 
wijać bazy produkcyjnej, i zwiększać 


dochodów społeczeństwa. 
Rozwój kraju dokonywał się 
więc powoli, przede wszyst- 
kim kosztem zarobków pra- 
cowników. 

W grudniu społeczeń- 
stwo odrzuciło rządowy 
projekt podwyżki cen 


pojawiła się inflacja. Zachęcało to do kontynuo- 
wania eksperymentu. 

Zaczęto zaciągać kredyty, przede wszystkim 
na Zachodzie. Pieniądze przeznaczano nie tylko 
na rozbudowę i gruntowną modernizację prze- 
mysłu, który unowocześnioną produkcją miał 

spłacać zadłużenie, ale także na zakup 

dóbr konsumpcyjnych. Rozpoczęto 
m.in. budowę rafinerii i Portu Północnego 

4 w Gdańsku, kopalni w Zagłębiu Lubel- 
/ skim i w Bełchatowie, Huty Katowice, 
fabryk samochodów w Tychach i Bielsku, 
modernizację drogi Warszawa-Katowi- 
ce, budowę kolejowego Dworca 
Centralnego i dwóch przeloto- 
wych arterii w Warszawie. 


f Początek życiorysu Edwarda Gierka (ur. 1913) był nietypowy jak na przywódcę partii 
państwa socjalistycznego: lata młodości spędzone na emigracji we Francji i Belgii, praca 
w górnictwie, członkostwo komunistycznych partii Francji i Belgii 


żywności, czyli obniżenia poziomu życia. Wy- 
tyczną działania nowej ekipy stało się więc pod- 
niesienie realnych dochodów ludności. 

Twórcą polityki gospodarczej epoki Gierka 
był Piotr Jaroszewicz. Zasady pozostawały nie- 
zmienne: kierunki działań gospodarczych należa- 
ło uzgadniać z ZSRR, gospodarka musiała być 
planowana centralnie (plany tworzył rząd, który 
decydował też o cenach). W tych ramach można 
było jednak podejmować różne decyzje. W roku 
1971 wykorzystano rezerwy walutowe, popyt na 
polski węgiel, usprawniono nieco zarządzanie. 
W efekcie dochody ludności wzrosły o 11 pro- 
cent i nic się nie stało. Rynek nie zachwiał się, nie 
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f Budowę Centrum Zdrowia Dziecka, głównego dziecięcego 
ośrodka leczniczo-rehabilitacyjnego, rozpoczęto w 1973 r. 


Z —— 


e Wstyczniu 1971 r. 
władze wyraziły zgo- 
dę na odbudowę Zam- 
ku Królewskiego, a już 
w 1974 r. stanęły no- 
we mury (stan suro- 
wy). Wyposażanie za- 
mku trwało do 1981 r. 


Ruszyły fabryki domów, dzięki którym w połowie 
lat osiemdziesiątych miały być zaspokojone potrze- 
by mieszkaniowe społeczeństwa. 

Ze wzrostem produkcji łączono wzrost płac. 
W rolnictwie zniesiono obowiązkowe dostawy 
zboża, ziemniaków i żywca, a samych rolników 
objęto ubezpieczeniem i ułatwiono im obrót zie- 
mią. Rozbudowywano wielkie państwowe fermy 
hodowlane, zachęcano do inwestycji i specjaliza- 
cji produkcji. 

Efekty były imponujące. W latach 1971- 
1975 wysoki poziom inwestycji udało się połą- 
czyć ze wzrostem płac i dochodów. Dochód naro- 
dowy wzrósł niemal o 60 procent, produkcja 
przemysłowa o 64 procent, rolnicza o 19 pro- 
cent, płace realne o 41 procent. Odczucia 
społeczne były zbieżne z optymizmem 
oficjalnych komunikatów. 

W sklepach (nie tylko dewizowych Pe- 
weksach i Baltonach) pojawiły się sprowa- 
dzane z zagranicy lub wyprodukowane na 
licencji w Polsce towary, wcześniej będące 
synonimami potępianego stylu życia (np. 
coca-cola, marlboro). Odbiegały one gatun- 
kiem i opakowaniem od reszty dostępnych 
w sklepach dóbr. Wzrosła liczba cięża- 
rówek i autobusów (w miastach stare jelcze 
zostały zastąpione przez berliety). Dużą 
część dróg pokryto asfaltową nawierzch- 
nią. W telewizji i w kinach wyświetlano 
wiele filmów zachodnich, radio nadawało 
zachodnią muzykę młodzieżową, otwierano dys- 
koteki, a na ekranach i w niektórych tygodnikach 
pojawiła się wyzywająca nagość. 

Już u progu dekady zliberalizowano przepisy 
paszportowe i bankowe (pojawiła się możliwość 
zakładania kont dewizowych). Otwarto granicę 
z NRD, a następnie pozwolono na podróżowanie 
do innych krajów socjalistycznych. Można było 
nabyć od państwa po oficjalnym kursie dolary na 


wyjazd do Europy Zachodniej (najpierw 100, 
później 130). Podwoiła się liczba prywatnych sa- 
mochodów osobowych, a wprowadzone w 1975 
roku wolne soboty przyczyniły się do popularno- 
ści działek rekreacyjnych. Oczywiście, paszporty, 
konta, samochody i działki nie były dostępne dla 
wszystkich chętnych. 

Atmosfera akceptacji poczynań ekipy rządzą- 
cej ułatwiła przeprowadzenie reformy administra- 
cji państwowej i centralizację organizacji społecz- 
nych. W latach 1972-1975 zlikwidowano groma- 
dy i utworzono gminy zarządzane przez naczelni- 


% Do pierwszych „budów priorytetowych”, czyli waż- 
nych i szybkich inwestycji, na które nie mogło zabraknąć 
ani pieniędzy, ani ludzi, ani materiałów, należały Trasa 
Łazienkowska, Wisłostrada i Dworzec Centralny PKP 
w Warszawie. Odmieniły one wygląd stolicy i znacznie po- 


prawiły komunikację 


ków. Przewodniczącymi rad narodowych wszyst- 
kich szczebli zostali z urzędu I sekretarze komite- 
tów PZPR. W końcu zlikwidowano powiaty 
i zwiększono liczbę województw z 17 do 49. Zjed- 
noczono organizacje młodzieżowe i spółdziel- 
czość rolniczą. 


Początki kryzysu gospodarczego 
i kryzysu zaufania 


W połowie dekady mechanizm wzrostu go- 
spodarczego zaczął wyraźnie zawodzić. Rozpo- 
częto wiele inwestycji (budów, linii produkcyj- 
nych), ale w trakcie ich realizacji okazało się, że 
kosztorysy były zaniżane. Zmuszało to do wy- 
kładania nowych pieniędzy, wydłużało czas bu- 
dowy i z opóźnieniem wprowadzało na rynek 
nowe towary. 

Inwestowano przede wszystkim w przemysł 
wielki i ciężki. Zaniedbano jednak energetykę, co 
przy dużej energochłonności przemysłu było 
przyczyną stałych braków energii elektrycznej, 
a w efekcie — wyłączeń prądu w zakładach lub 
miastach i osiedlach. 


© Z połączenia Związku Młodzieży Socjali- 
stycznej, Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej oraz Socjalistycznej Młodzieży 
Wojskowej powstał w 1976 r. Związek Soc- 
jalistycznej Młodzieży Polskiej — młodzieżo- 
wa organizacja podporządkowana PZPR. 
W roku powstania ZSMP liczył około 2,5 
mln członków, w 1993 — kilkanaście tysięcy 


Nowe technologie uzależniały przemysł od 
dostaw zachodnich surowców i półfabrykatów. 
Dług niebezpiecznie wzrastał (1970: 0,6 mld 
USD, 1974: 4 mld USD, 1975: 8,4 mld USD), 
a jego obsługa pochłaniała coraz większą część 
wpływów z eksportu (1976: 36 procent). 

Zlikwidowano drobny przemysł terenowy 
i zmniejszono inwestycje w przemyśle spożyw- 
czym i lekkim, co doprowadziło do zachwiania 
równowagi rynkowej: w obiegu znajdowało się 
więcej pieniędzy niż poszukiwanych towarów. 
Chociaż ograniczono dostawy dla wsi, coraz czę- 
ściej trzeba było zdobywać artykuły 
pierwszej potrzeby. Pogłębiały się 
dysproporcje płac: robotnik na prio- 
rytetowej budowie mógł zarabiać 
15 tysięcy złotych, jego zwierzch- 
nik otrzymywał tylko połowę tej su- 
my, a początkujący lekarz poniżej 
3 tysięcy złotych. 

Wraz z otwarciem na świat 
zmienił się także stosunek do rzą- 
dzących. Gdy jesienią 1975 roku 
zaczęto publikować szczegóły prze- 
widywanych zmian w konstytucji, 
pojawiły się wypowiedzi krytyczne. 
Zaprotestowali inteligenci, studenci 
oraz episkopat. Liczba podpisów 
pod listami sięgała podobno 40 ty- 
sięcy. Mimo takiego sprzeciwu, 
10 lutego 1976 roku wprowadzono 
do ustawy zasadniczej m.in. zapisy 
o przewodniej roli partii oraz o sta- 
łej przyjaźni i współpracy z ZSRR. 
Tylko jeden poseł, członek klubu 
Znak, Stanisław Stomma wstrzymał 
się od głosu. Wobec fali protestów 
zrezygnowano z planowanego zapi- 
su o powiązaniu praw obywatelskich z wypełnia- 
niem obowiązków wobec ojczyzny. 


Czerwiec 1976 
Rządzący bali się podwyżek, ale utrzymywa- 
nie nie zmienionych cen pogłębiało trudności go- 


spodarcze. Wprowadzano więc podwyżki ukryte: 
zmieniano nazwę, opakowanie, wagę towaru, ob- 
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ft W październiku 1974 r. premier Piotr Ja- 
roszewicz otrzymał jedno z najwyższych 
odznaczeń PRL — Krzyż Wielki Orderu 
Odrodzenia Polski 


niżano jakość (na przykład zmniejszając zawartość 
tłuszczu w przetworach mlecznych). Decyzji nie 
można było jednak odwlekać w nieskończoność. 

24 czerwca 1976 roku premier przedstawił 
w sejmie projekt zmiany cen oraz jego uzasad- 
nienie. Zapowiedział konsultacje (nowe ceny 
miały obowiązywać od 27 czerwca) oraz re- 
kompensaty. Przewidywane podwyżki były wy- 
sokie: cukru i lepszych wędlin o 100 procent, 
mięsa o mniej więcej 70 procent, tłuszczów i se- 
rów tłustych o 50 procent, warzyw i przetwo- 
rów o 30 procent. Rekompensaty planowano 
proporcjonalne do zarobków, czyli najlepiej za- 
rabiający mieli otrzymać najwięcej. 

Jeszcze w czwartek zaczęto masowo wykupy- 
wać towary. W piątek zaprotestowało kilkadzie- 
siąt zakładów pracy. Najbardziej dramatyczny 
przebieg miały wydarzenia w Radomiu i Ursusie. 

Tego samego dnia wieczorem w telewizji wy- 
stąpił premier Jaroszewicz i odwołał podwyżkę, 
uzasadniając tę decyzję potrzebą głębokiej anali- 
zy propozycji zgłoszonych w czasie konsultacji. 


PT 


Decyzja rządu była zaskakująca, ale wynikała 
z lęku przed powtórką grudnia 1970 roku. By 
podtrzymać autorytet władzy, organizowano wie- 
ce potępiające „„warchołów z Radomia i Ursusa”, 
popierające natomiast partię i rząd. Prasa, telewi- 
zja i radio obszernie informowały o wielotysięcz- 
nych zebraniach. Jednocześnie „przykładnie” ka- 


rano „warchołów” i „chuliganów ”. Are- 
sztowania w Radomiu i Ursusie trwały 
do końca lipca. Zatrzymanych przewo- 
żono do komend MO, gdzie byli brutal- 
nie bici. 

Represje dotknęły kilka tysięcy osób. 
Nie uwzględniano żadnych okoliczności 
łagodzących. Kolegia nakładały grzywny, 
po czym skazanych ponownie wzywano 
i zasądzano im kary aresztu. Zwalniano 
z pracy. Zatrzymani, przeważnie prości 
ludzie, byli zastraszeni i bezradni, pozba- 
wieni pomocy prawnej. 

Jeszcze w lipcu w Warszawie kilka- 
naście osób nawiązało kontakty z ro- 
dzinami uwięzionych i wyrzuconych 
z pracy. Rozpoczęto zbiórkę pieniędzy 
dla rodzin represjonowanych z Ursusa. 
Do Radomia zaczęła docierać pomoc 
z różnych miast Polski. We wrześniu 


1976 roku powstał Komitet Obrony Robotni- 
ków, który postawił sobie za cel niesienie po- 
szkodowanym pomocy prawnej, finansowej 
i lekarskiej, zbieranie informacji o represjach 


i publikowanie ich. 


Powstanie KOR-u otwiera prahistorię Solidar- 
ności, a druk jego programu — historię drugiego 
obiegu (wydawnictw ukazujących się poza zasię- 


giem cenzury). 


Recesja gospodarcza 


W drugiej połowie dekady kryzys pogłębiał się. 
Nadal spadała produkcja, wzrastał dług zagra- 


niczny i powiększała się 
luka towarowa. W sierp- 
niu 1976 roku wprowa- 
dzono kartki na cukier. 
Program działań rządu 
był przejrzysty: ograni- 
czenie inwestycji, wzrost 
produkcji na rynek i eks- 
port. Konsekwentna jego 
realizacja okazała się jed- 
nak niemożliwa. Inwesto- 
wano w górnictwo (bo 
węgiel przynosił dewizy), 
energetykę i rolnictwo, 
ale także (pod naciskiem 
ZSRR) w przemysł zbro- 
jeniowy. Wyłączenia prą- 
du nadal powodowały 
straty (awarie w zakła- 
dach pracy, psucie się 
towarów w chłodniach). 
Brakowało części zapaso- 
wych. Kryzys dotknął 
transport (zwłaszcza ko- 
lejowy) i budownictwo 
mieszkaniowe. W 1975 ro- 
ku ZSRR zamroził poziom 


dostaw ropy i innych surowców — braki trzeba by- 
ło uzupełniać zakupami w strefie dolarowej. Tym- 
czasem dług rósł (w 1978 roku: 18,5 mld USD, 


f Major dypl. 
Hermaszewski był członkiem mię- 
dzynarodowej załogi statku ko- 
smicznego „Sojuz-30” (27.06.— 
17.07.1978). W czasie lotu „Sojuz- 
-30” połączył się na orbicie około- 
ziemskiej ze stacją „Salut 6” 


w 1980: 25 mld USD). Spłaty odsetek 
pochłaniały w 1979 roku już 75 procent 
wpływów z eksportu. 

Trudności gospodarcze powiększyło 
wprowadzenie w obrocie handlowym 
między krajami RWPG rubla transfero- 
wego o stałym, niekorzystnym przelicz- 


t Codzienność końca lat died, 
Kolejki po pieczywo, ser, mięso, słodycze, po ga- 
zety, papier toaletowy, po rajstopy, buty lub in- 
ny towar, który „rzucili” lub „rzucą”. Tutaj — 
kolejka przed firmowym sklepem Wedla na Sa- 
skiej Kępie w Warszawie 


niku dolarowym. Prowadziło to do „wy- 
sysania” dewiz z kraju. Klasycznym 
przykładem stała się sprzedaż statków. 
Budowane w polskich stoczniach okręty, 
wyposażane według najwyższych stan- 
dardów światowych w urządzenia kupo- 
wane za dewizy, sprzedawano za ruble. 

Pogorszyła się też sytuacja w rolnic- 
twie. Zanotowano duży spadek produkcji 
roślinnej i prawie nie zmieniony poziom 
produkcji mięsa. Utrzymanie hodowli 
możliwe było jedynie dzięki importowi 
pasz z Zachodu. 

Cała gospodarka miała cechy gospo- 
darki rabunkowej. Nie 
troszczono się ani o ludzi, 
ani o ochronę przyrody. 
Dewiz miał dostarczać 
nawet masowy odstrzał 
i odłów zwierząt: łosi, za- 
jęcy, bażantów, kuropatw. 

Życie codzienne było 
coraz trudniejsze: zdo- 
bywanie i załatwianie 
przez układy i „dojścia 
podstawowych dóbr (od 
chleba, przez papier toa- 
letowy, po gazety) wy- 
czerpywało i frustrowało. 
Po towary droższe, jak 
lodówki czy meble, ko- 
lejki ze „społecznymi li- 
stami” stały dniami i ty- 
godniami. Pogorszyła 
się komunikacja, jakość 
usług pocztowych i tele- 
komunikacyjnych, opie- 
ka medyczna. Szerzyły 
się korupcja i pijaństwo. 
Spożycie alkoholu w Pol- 
sce wzrosło w latach 
1971-1976 o 64 procent. Alkoholizm 
dotknął przede wszystkim młodzież ze 
wsi i małych miast oraz robotników. 


pilot Mirosław 


H 20 kasi 1970 - plenum KC PZPR wybiera £ 
$. Edwarda Gierka na I sekretarza Ej 
$ 23 grudnia — Piotr Jaroszewicz zostaje premierem  Ś 
styczeń 1971 — Gierek i Jaroszewicz w Stoczni Gdań- 
skiej: „Pomożecie?” — „Pomożemy!” A 
15 lutego — przywrócenie cen mięsa sprzed 12 gru- Ś 
dnia 1970 ; 
1 stycznia 1972 — zniesienie obowiązkowych 6 
dostaw w rolnictwie — otwarcie granicy £ 
z NRD 
29 września 
gmin ć 
3 czerwca 1973 — początek budowy Centrum 7 
Zdrowia Dziecka A 
13 października — sejm podjął uchwałę $ 
w sprawie reformy systemu edukacji (szkoły 
gminne, dziesięciolatka) Ej 
22 listopada — powstanie urzędów wojewódz- £ 
kich i in. I sekretarze przewodniczącymi rad 
narodowych Y 
28 maja 1975 — sejm uchwala ustawę o no- 
wym podziale administracyjnym kraju (likwi- 
dacja powiatów) 
10 lutego 1976 — sejm przyjmuje poprawki do kon- 
stytucji 
28-29 kwietnia — powstanie Związku Socjalistycznej 
; Młodzieży Polskiej 
24 czerwca — premier Jaroszewicz przedstawia 
$ w sejmie projekt podwyżek cen, posłowie popierają 6 
projekt Ę 
25 czerwca — strajki, protesty, rozruchy w Radomiu, $ 
$ Ursusie i Płocku; odwołanie podwyżek; początek re- 
5 presji 
$ 27 czerwca-2 lipca — wiece potępiające „warcho- 
łów” i popierające przywódców partii i rządu 
sierpień — wprowadzenie kartek na cukier 
5 23 września — powstanie Komitetu Obrony Robotników 
Ę 26 marca 1977 — powstanie Ruchu Obrony Praw 
5 Człowieka i Obywatela Ę 
$ 7 maja — w Krakowie znaleziono zwłoki Stanisława ? 
$ Pyjasa ; 
» 14—15 maja — powstanie pierwszego Studenckiego 
5 Komitetu Solidarności 
29 wrzesień — KOR przekształca się w Komitet Sa- £ 
moobrony Społecznej KOR Ę 
jesień — inauguracja wykładów Latającego Uniwersy- 
$ tetu w Warszawie h 
$ 22 stycznia 1978 — utworzenie Towarzystwa Kursów 
Naukowych do popierania oświaty niezależnej Ę 
25 lutego — powstaje Komitet Założycielski Wolnych f 
Związków Zawodowych Ę 
27 czerwca-3 lipca — lot w kosmos Mirosława Her- $ 
maszewskiego na statku Sojuz-30 Ę 
30 lipca — powstanie Tymczasowego Komitetu Sa- £ 
moobrony Społecznej Ziemi Lubelskiej A 
16 października — kardynał Karol Wojtyła wybrany 
na papieża przyjmuje imię Jana Pawła II A 
1 stycznia 1979 — początek klęski żywiołowej spo- $ 
wodowanej silnymi mrozami i opadami śniegu 
2-10 czerwca — pielgrzymka Jana Pawła II do Polski £ 
1 września — powstanie Konfederacji Polski Niepod- 
ległej A 
18 lutego 1980 — Edward Babiuch zostaje premierem E 
1 lipca — podwyżki tańszych mięs i wędlin, początek $ 
strajków : 
24 sierpnia — Józef Pińkowski zostaje premierem 
30 sierpnia — podpisanie porozumień w Szczecinie 
31 sierpnia — podpisanie porozumień w Gdańsku 
3 września — podpisanie porozumień w Jastrzębiu 
5 września — Edward Gierek ustępuje z funkcji I se- 
kretarza KC PZPR, stanowisko obejmuje Stanisław £ 
Kania a 


— likwidacja gromad i utworzenie ; 


Trudy życia codziennego nie znajdowały 
odbicia w oficjalnych informacjach. Propaganda 
sukcesu głosiła, że Polska nadal znajduje się 
w czołówce rozwijających się krajów świata, że 
jest czwartym producentem węgla, dziewiątym 
energii, stali i cementu. Według gazet i telewizji 
kraj przeżywał jedynie „okresowe trudności . 
Nie istniały: dług, kryzys, wypadki przy pracy, 
strajki, opozycja. 

Elity partyjne i rządowe żyły we własnym 
świecie — miały własne sklepy, szpitale i ośrodki 
wypoczynkowe, własne szkoły wyższe (ANS), 
własnych specjalistów i artystów. Od 1972 roku 
obowiązywał system nomenklatury, czyli obsa- 
dzania stanowisk (od rządu i Rady Państwa do 
gminnego koła gospodyń wiejskich) ludźmi 
uznanymi przez partię za odpowiednich. Za wier- 
ność i dyspozycyjność można było liczyć na 
talony na samochody, ułatwienia w otrzyma- 
niu telefonu czy mieszkania, w kupnie dział- 
ki budowlanej czy rekreacyjnej, w budowie 
domu czy daczy. Dla większości ludzi, 
nie mających nawet pojęcia o istnie- 
niu opozycji czy rozmiarach kryzysu, 
członkowie elity partyjnej i rządu stawali 
się obcy — to byli „oni”. 

W ostatnich dniach grudnia 1978 roku 
w całym kraju zaczęły się 
mrozy i spadł duży śnieg. 
W noc sylwestrową za- 
częły stawać pociągi 
i elektrownie (za- 
pasy węgla ze 


względu na eksport ograniczono do jednodnio- 
wych, a pociągi z węglem utknęły w zaspach). 
Ogłoszono stan klęski żywiołowej, choć ani mróz 
nie był rekordowo wielki, ani śnieg wyjątkowo 
duży. Służby miejskie (nawet w stolicy) przez 
kilka dni nie mogły uporać się ze śniegiem unie- 
możliwiającym normalne życie miast. Władze 
były bezradne. 


Polski papież 
Stosunki między państwem a Kościołem ka- 


tolickim w latach siedemdziesiątych układały się 
poprawnie, chociaż były chłodne. Państwo ofi- 


cjalnie podtrzymywało ateistyczny model społe- 
czeństwa. 

Wiadomość o wyborze na papieża krakow- 
skiego kardynała Karola Wojtyły, która nadeszła 
z Rzymu wieczorem 16 października 1978 roku, 
zelektryzowała kraj. 

Ogromnej radości pierwszych chwil, poczu- 
ciu dumy i satysfakcji narodowej towarzyszyła 
często złośliwa myśl: Ciekawe, jak „oni” sobie 
z tym poradzą? 

Władze oficjalnie wyraziły zadowolenie 
z faktu wyboru papieża Polaka. Zgodziły się na 
transmisję mszy inaugurującej pontyfikat 
(pierwsza transmisja mszy w telewizji pol- 
skiej) oraz na pielgrzymkę do ojczyzny. 


t 


© ft Papież pielgrzym podczas mszy świętej odprawianej na murach klasztoru ofiarował 


tykułów prasowych — kraj chłonął naukę papieską. 
Dostojnicy partyjni i państwowi witali papieża, 
przyjmowali go, uczestniczyli w niektórych 
mszach, ale — byli osobno. 


Bohaterowie 
schodzą ze sceny 


Odpowiedzialnością za kryzys pań- 
stwa partia obarczyła premiera. W lu- 
tym 1980 roku sejm odwołał Jarosze- 

wicza i powołał na nowego prezesa 

Rady Ministrów Edwarda Babiucha. 

Nowy premier musiał zacząć od 
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Bazylice Jasnogórskiej Złotą Różę. Wykonaną ze złota gałązkę kwitnącej róży, poświęconą 
w czasie wielkiego postu, od XI wieku papieże ofiarowują znakomitym osobistościom z rodów 
książęcych lub monarszych, czcigodnym świątyniom lub miastom 


Dziewięć dni czerwca 1979 roku wstrząsnęło 
Polską i Polakami. Trasy przejazdu papieża i msze 
odprawiane przez niego gromadziły setki tysięcy 
ludzi. Papież był swobodny, mówił o sile płynącej 
z wiary, historii i narodowej tradycji, zarażał opty- 
mizmem i radością. Ludzie wiwatowali i płakali, 
odczuwali jedność i wzajemną życzliwość. Po- 
rządku pilnowały głównie powołane przez Kościół 
ochotnicze służby porządkowe — milicjanci byli 
prawie niewidoczni w tłumie i dziwnie łagodni. 
Mimo ograniczenia informacji, starannej reżyserii 
transmisji telewizyjnych i radiowych, cenzury ar- 


spraw nie załatwionych przez poprzednika - 
od podwyżki cen żywności. Kiedy I lipca 
1980 roku podniesiono tym razem bez 
uprzedzenia — ceny mięsa i wędlin, znów roz- 
poczęły się protesty. Strajki trwały przez całe 
lato, w sierpniu komitety strajkowe na Wy- 
brzeżu i Śląsku zaczęły się łączyć. Na przeło- 
mie sierpnia i września rząd podpisał 
w Szczecinie, Gdańsku i Jastrzębiu porozu- 
mienia z robotnikami. 5 września chorego 
Gierka na stanowisku I sekretarza zastąpił 
Stanisław Kania. 


t. Żywiołowe strajki zapoczątkowane w lipcu 1980 r. na Lubelszczyźnie, kontynuowane w sierp- 
niu na Wybrzeżu doprowadziły do powstania ogólnopolskiego ruchu społeczno-politycznego, który 
przyjął instytucjonalną nazwę Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” 


Kościół katolicki w PRL 


Po II wojnie światowej struktura narodowościowa i wyzna- 
niowa społeczeństwa polskiego uległa radykalnym zmia- 
nom. Wpłynęła na to zarówno zmiana granic w wyniku 
układów jałtańskich, jak i niechętna sprawom religii polity- 
ka władz komunistycznych. Rządzący uważali Kościół kato- 
licki za głównego wroga obowiązującego ustroju. Walka 

z nim prowadzona była metodą represji lub zjednania 


i zniewolenia. 


pierwszych powojennych latach ko- 

muniści nie zdecydowali się na 

otwartą wojnę z Kościołem. Chcieli 
bowiem wykorzystać duchowieństwo do zale- 
galizowania swej władzy. Służyć temu miały 
pojednawcze gesty — powrót religii do szkół, re- 
aktywowanie Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego jako jednej z pierwszych czynnych 
wyższych uczelni, przyzwolenie na odbudowę 
struktur Caritasu — kościelnego sto- 
warzyszenia dobroczynnego, dyspo- 
nującego sporym majątkiem trwałym, 
zezwolenie na wydawanie „Tygodni- 
ka Powszechnego” przez kurię kra- 
kowską. Nie przeciwdziałano także 
próbom zagospodarowania przez Ko- 


m Liczba księży więzionych w czasie 
wojny i po wojnie była ogromna. Wie- 
lu widocznych na zdjęciu księży, by- 
łych więźniów politycznych — uczestni- 
ków zjazdu w Kaliszu, zostało wkrót- 
ce ponownie osadzonych w aresztach 
w ramach walki państwa z Kościołem 


ściół Ziem Zachodnich i Północnych, gdzie bra- 
kowało duszpasterzy, i zdarzało się, że przejezd- 
nych księży ludzie zatrzymywali siłą. 
Wszystkie te gesty pojednawcze okazały się 
zaledwie fasadą. Za nią zaś kryła się działalność 
władz komunistycznych, na którą Kościół nie 
mógł wyrazić zgody, a mianowicie pacyfikacja 
kraju przez NKWD, aresztowania przywódców 
Polskiego Państwa Podziemnego, okrutne przesłu- 
chania i tortury. Trwająca do lat pięćdziesiątych 
XX wieku likwidacja zbrojnego podziemia doty- 
czyła także duchowieństwa. Plebania często sta- 
wała się ostatnim schronieniem dla żołnierzy, 
miejscem przechowywania broni lub archiwum. 
Ksiądz natomiast nierzadko pełnił funkcję kapela- 


na oddziału. Nic więc dziw- 
nego, że w latach 1944—1956 
w celach więziennych licznie 
przebywali duchowni, oskar- 
żeni i skazani w procesach 
pokazowych za „udzielanie 
pomocy bandom” (m.in. Jan 
Stępień, Józef Zator-Przytoc- 
ki, Władysław Gurgacz). 


Próba sił 


W lipcu 1945 roku, obdarzony specjalnymi 
pełnomocnictwami papieskimi, wrócił do Pol- 
ski prymas August Hlond. Szybko przystąpił do 
organizacji i porządkowania spraw Kościoła, 
m.in. na odzyskanych Ziemiach Zachodnich 
i Północnych. Również dzięki inicjatywom od- 
dolnym Kościół podnosił się ze zniszczeń wo- 


jennych. Odradzał się katolicki ruch stowarzy- 


szeniowy, kapłani powracali do instytucji pań- 
stwowych i organizacji świeckich — wojska, 
ZHP, PCK, szpitali i więzień. Reaktywowano 
szkoły wyznaniowe i prasę diecezjalną, m.in. 
„Tygodnik Warszawski” i „Niedzielę”. Władze 
w większości związane 
z PPR nie były w stanie 
zahamować tych inicja- 
tyw, choć nie szczędziły 
przeszkód, m.in. wprowa- 
zając cenzurę lub odma- 
wiając przydziału należ- 
nego papieru. Stopniowo 
szykany te stawały się na- 
gminne. Już we wrześniu 


e Nominacja prymasa 
Polski Augusta Hlonda na 
kardynała wbrew nadzie- 
jom władz kościelnych 
i wiernych nie umocniła 
pozycji Kościoła 


1945 roku Tymczasowy Rząd Jedności Narodo- 
wej zerwał konkordat ze Stolicą Apostolską. 
Fakt ten został poprzedzony propagandową 
kampanią nienawiści przeciwko papieżowi Piu- 


fr Walka o prawa do nauczania religii w szko- 
le miała w okresie stalinowskim podobny cel, 
jak w czasie zaborów nauczanie religii w języ- 
ku ojczystym, stanowiła bowiem próbę zacho- 
wania tożsamości niezależnie od narzuconego 
ustroju 


sowi XII za jego rzekomo proniemiecką polity- 
kę w czasie wojny. Planowano wprowadzenie 
zupełnie nowych rozwiązań regulujących wza- 
jemne stosunki pod hasłem rozdziału państwa 
od Kościoła. Pod tym właśnie pretekstem wła- 
dze ingerowały w sytuację prawną tej instytu- 
cji, niszcząc jej autonomię. Ograniczono m.in. 
lekcje religii w szkołach, dopuszczono możli- 
wość rozwodów. W styczniu 1947 roku uznano, 
że państwo, a zatem i prawo, winno służyć in- 
teresom przewodniej siły narodu, czyli klasy 
robotniczej, w istocie zaś ideologii marksistow- 
skiej, stojącej w jawnej sprzeczności z duchem 
chrześcijaństwa. 


Nierówne negocjacje 


Od tego momentu rozpoczęła się bezpar- 
donowa walka z wpływami Kościoła. Wojna 
o rząd dusz dotknęła przede wszystkim młode 
pokolenie. Zgodnie z tajnymi instrukcjami in- 
wigilowano środowiska katolickie, by za chwi- 
lę dokonywać coraz liczniejszych aresztowań. 
„Stawiamy jako zagadnienie sprawę przepro- 
wadzenia w każdym województwie jednego 
procesu klerykalnego. [...] Sens tego procesu 
leży w poderwaniu autorytetu kleru i oderwaniu 
go do mas” — mówił szef Ministerstwa Bezpie- 
czeństwa Publicznego. 

Odmawiano rejestracji nowych stowarzy- 
szeń i partii odwołujących się do wartości chrze- 
ścijańskich. Próbowano usunąć religię ze szkół, 
zarzucając katechetom chęć szkalowania wła- 
dzy ludowej. W 1949 roku wyrzucono kapela- 
nów ze szpitali, odmawiając chorym prawa do 
posługi duszpasterskiej. W wojsku pozostawio- 
no jedynie kapłanów lojalnych wobec systemu. 


W 1949 roku powstała państwowo-kościelna 
komisja mieszana, która miała wypracować spo- 
sób ułożenia wzajemnych stosunków. W jej skład 
wchodzili biskupi: Zygmunt Choromański, Tade- 
usz Zakrzewski, Michał Klepacz oraz Władysław 
Wolski — minister administracji, Franciszek Ma- 
zur i Edward Ochab — członkowie KC PZPR. 
W trakcie negocjacji (jeśli można tak nazwać sta- 
wianie Kościoła w obliczu szantażu) władze zaję- 
ły szpitale zakonne, zawiesiły stowarzyszenia ka- 
tolickie, wprowadziły wysokie podatki gruntowe 
dla duchowieństwa oraz zarekwirowały Caritas 
i jego majątek. Szykany owe miały się ponoć 
skończyć wtedy, gdy episkopat podpisze podsu- 
wane przez władze porozumienie. Brak zgody 
Kościoła na takie rozwiązanie wywołał kolejne 
aresztowania wśród duchowieństwa. Jednocześ- 
nie już od 1949 roku komuniści zainicjowali 
utworzenie Koła Księży przy Związ- 
ku Bojowników o Wolność i Demo- 
krację. Formacja ta, zwana popular- 
nie „formacją księży patriotów”, li- 
czyła w 1951 roku kilkuset członków 


m Jeden z uczestników rozmów 
państwo-Kościół w latach 1949— 
1950, Edward Ochab, pełnił rów- 
nież krótko funkcję I sekretarza 
KC PZPR. Został jej pozbawiony 
w 1956 r. na rzecz Władysława 
Gomułki 


dobrowolnych lub zmuszonych do udziału szanta- 
żem i dysponowała olbrzymimi środkami finan- 
sowymi z budżetu państwa. Podobny ruch du- 
chownych lojalnych wobec narzuconego ustroju 
powstał przy grupie Dziś i Jutro (utworzonej przy 
tygodniku pod tym tytułem) — późniejszym PAX-ie 
Bolesława Piaseckiego. Obie te inicjatywy zmie- 
rzały do przejęcia instytucji od wewnątrz i utwo- 
rzenia kościoła narodowego, który miałby zalegi- 
tymizować obcą w gruncie rzeczy władzę. 


Wymuszony układ 


Wszystko to skłoniło Stefana Wyszyńskiego — 
od października 1948 roku prymasa Polski i prze- 
wodniczącego Konferencji Episkopatu Polski 
do zawarcia wymuszonego układu z komunista- 
mi 14 kwietnia 1950 roku. Dokument ów był wy- 
nikiem bilansu strat i zysków Kościoła polskiego. 
Hierarchowie obiecali nie przeszkadzać kolekty- 
wizacji wsi, potępić w przyszłości tzw. bandy- 
tyzm, czyli akcje zbrojne podziemia, wyjednać 
w Stolicy Apostolskiej zgodę na ustanowienie 
stałych diecezji na Ziemiach Zachodnich i Pół- 
nocnych zamiast tymczasowej administracji. 
Władze państwowe z kolei zobowiązały się do 
zachowania istniejących szkół i prasy katolickiej, 
zagwarantowania łączności Kościoła polskiego 
z Watykanem, co dla komunistów walczących ze 
światowym imperializmem było orzechem trud- 
nym do zgryzienia. 

Wszystkie te zobowiązania ze strony władz 
pozostały jedynie na papierze. Już dwa miesią- 
ce później prawa Kościoła — jako ostatniej in- 
stytucji niepoddającej się indoktrynacji — były 
notorycznie gwałcone. Wbrew porozumieniu 
rozpoczęto usuwanie religii ze szkół i wpły- 
wów Kościoła na wszelkich szczeblach eduka- 
cji (m.in. aresztowano rektora KUL-u pod za- 


rzutem posiadania obcej waluty). Zlikwidowa- 
no wydziały teologiczne przy UJ i UW, w za- 
mian powołując Akademię Teologii Katolic- 
kiej. Zażądano od prymasa mianowania stałych 
ordynariuszy diecezji na Ziemiach Zachodnich 
i Północnych, do czego nie miał prawa. Stało 
się to pretekstem do kolejnych szykan, w tym 
pokazowych procesów dostojników kościel- 
nych (m.in. bpa Czesława Kaczmarka). 


Non possumusS 


W 1953 roku walka państwa z Kościołem 
osiągnęła swoje apogeum. 9 lutego komuniści 
wydali dekret „o obsadzeniu wszystkich stano- 
wisk kościelnych przez władze”. Na jego mocy 
Kościół praktycznie tracił swoją autonomię 
i zależność hierarchiczną od Stolicy Apostol- 
skiej. Miał być nadzorowany 
przez Urząd ds. Wyznań. De- 
cyzja ta spotkała się ze zdecy- 
dowanym sprzeciwem epi- 
skopatu. Stefan Wyszyński, 
który niedawno otrzymał ka- 
pelusz kardynalski, lecz nie 
mógł go odebrać osobiście, 


pisał do rządu: „A gdyby zdarzyć się miało, że 
czynniki zewnętrzne będą nam uniemożliwiać 
powoływanie na stanowiska duchowne ludzi 
właściwych i kompetentnych, jesteśmy zdecy- 
dowani nie obsadzać ich wcale, niż osadzać re- 
ligijne rządy w ręce niegodne. Rzeczy Bożych 
na ołtarzu Cezara składać nam nie wolno. NON 
POSSUMUS (nie możemy)”. 

Nocą 25 września 1953 roku prymas zo- 
stał aresztowany. Odcięty od świata, był prze- 
trzymywany kolejno w Rywałdzie, Stoczku 
Warmińskim, Prudniku Śląskim, wreszcie w Ko- 
mańczy w Bieszczadach. „Stasiu, takie przy- 
szły czasy, siedzą robotnicy, rolnicy, intelektu- 
aliści, różni ludzie z całego Narodu, dobrze 
jest, że siedzi też prymas i księża, bo naszym 
zadaniem jest być z Narodem w każdych 
okolicznościach” — mówił swojemu współ- 
więźniowi, księdzu Stanisławowi Skorodec- 
kiemu. 

Do 1956 roku władzę nad Kościołem w za- 
stępstwie aresztowanego Stefana Wyszyńskie- 
go przejął biskup Michał Klepacz, wspomaga- 
ny przez biskupa Zygmunta Choromańskiego. 
Trudna sytuacja i silne naciski zmuszały ich do 
szukania kompromisu z komunistami. „Nastą- 
pił okres najgłębszego upolitycznienia Kościo- 


ła w duchu bieżących potrzeb państwa totalitar- 
nego, a także okres ingerencji władz w politykę 
Kościoła” — napisał historyk Jan Żaryn. 


W stronę odwilży 


Od 1955 roku komuniści powoli odchodzili 
od polityki ściśle restrykcyjnej. Powodem zmia- 
ny była sytuacja międzynarodowa. Po Śmierci 
Stalina w 1953 roku walkę o władzę wygrał 
w ZSRR Nikita S. Chruszczow. Trzy lata później 
XX Zjazd KPZR potępił generalissimusa za licz- 
ne zbrodnie, a okres jego rządów nazwał epoką 
błędów i wypaczeń. Również w Polsce system 
totalitarny przechodził głęboki kryzys. Stopnio- 
wo rezygnowano z niektórych restrykcyjnych 
rozwiązań, m.in. z cenzury. Opróżniano więzie- 
nia. Wierni rozpoczęli starania o wolności wy- 
znaniowe. Żądali powrotu religii do szkół i zwol- 
nienia przetrzymywanych biskupów. Rozpoczęły 
się także przygotowania do obchodów 300. rocz- 
nicy złożenia ślubów lwowskich przez Jana II 
Kazimierza. Na Jasnej Górze pojawiło się około 
300 tysięcy pielgrzymów. Ze wzruszeniem wy- 
słuchano teksu Jasnogórskich Ślubów Narodu, 
napisanych specjalnie na tę okazję przez uwię- 
zionego prymasa Wyszyń- 
skiego. Prasa przemilczała 
to wydarzenie. 

Wobec zaistniałej sytua- 
cji Władysław Gomułka, 
który po 6 latach powrócił 
do władzy, musiał zmienić 
politykę partii wobec Ko- 
ścioła. Zgodził się na obję- 
cie przez odsuniętych bi- 
skupów ich diecezji i cofnął 


e Względną swobodą cie- 
szył się prymas Stefan Wy- 
szyński dopiero w czwar- 
tym miejscu internowania, 
w Komańczy, w Bieszcza- 
dach. Spacery często wyko- 
rzystywał na rozmowę ze spotkanymi dziećmi 
(na zdjęciu w towarzystwie ks. Antoniego Po- 
rębskiego) 


dekret lutowy z 1953 roku. Zaakceptował także 
plan powołania Komisji Wspólnej. W paździer- 
niku 1956 roku prymas Stefan Wyszyński był 
już w Pałacu Arcybiskupim na ulicy Miodowej 
w Warszawie. W grudniu podpisano dokument 
regulujący stosunki między państwem a Kościo- 
łem, szczególnie zaś kwestie sposobu nomino- 
wania ordynariuszy i powrotu religii do szkół. 
Mimo to władze nadal blokowały wydawanie 
prasy katolickiej i powstawanie stowarzyszeń 
katolickich. Nie było także mowy o zwrocie Ca- 
ritasu. Lata 1956-1958 zostały jednak uznane za 
okres normalizacji wzajemnych relacji. 


Walka o odnowę moralną 


W 1957 roku kardynał Stefan Wyszyński 
rozpoczął program Wielkiej Nowenny, tzn. 
dziewięcioletni czas przygotowania do Tysiącle- 
cia Chrztu Polski, czyli roku milenijnego. Pry- 
masa wspierał w tym dziele Karol Wojtyła, 
wówczas arcybiskup krakowski. Jednym z głów- 
nych punktów programu była peregrynacja kopii 


obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej po kraju 
— od parafii do parafii, od domu do domu. Wszyst- 
ko to miało cel zarówno religijny, jak i patrio- 
tyczny. Służyło bowiem wzmocnieniu osłabio- 
nej ateistyczną i internacjonalistyczną propagan- 
dą tożsamości narodowej. 

Wobec niewątpliwych sukcesów Kościoła 
władze usztywniły swoje stanowisko. Przy- 
stąpiono znów do jawnych restrykcji. Do wal- 
ki z „reakcyjnym” klerem przeznaczono III, 
a potem IV Departament MSW. Tworzono 
sieć tajnych współpracowników. Do 1961 ro- 
ku inwigilacją objęto około 3 tysięcy duchow- 
nych, a około 1300 zwerbowano jako agen- 
tów, nierzadko posługując się groźbą lub 
szantażem. Kolejnym celem działań komuni- 
stów stało się usunięcie religii ze szkół. Roz- 
poczęto wojnę o krzyże i modlitwę poranną. 
Ostatecznie od 1961 roku katechizacja dzieci 
i młodzieży odbywała się w salach parafial- 
nych. To jednak nie zadowoliło władz, które 
wbrew stanowisku Kościoła domagały się 
prawa nadzoru nad katechetami. Ponownie 
uaktywniono księży „postępowych”, jedno- 
cześnie aresztując duchownych nieprzejedna- 
nych, na przykład za prowadzenie wydaw- 
nictw katolickich. Podobne represje dotykały 
księży podejmujących inicjatywy społeczne. 
Ksiądz Kazimierz Blachnicki, twórca Krucja- 
ty Wstrzemięźliwości, został uwięziony za 
walkę z alkoholizmem. 

Trudną do rozwiązania dla Kościoła sprawą 
była kwestia budowy nowych świątyń. Władze, 
w imię ateizacji społeczeństwa niechętne takim 
inicjatywom, poza krótkim okresem odwilży 
nie udzielały pozwoleń na budowę nie tylko 
kościołów, ale również przydrożnych kapli- 
czek i krzyży. Chwytano się także innych 
zniechęcających środków, jak odmowa 
sprzedaży materiałów budowla- 
nych czy wynajmu maszyn. 
Wobec tego w wielu 
miejscach (np. w die- 
cezji przemyskiej) bu- 
dynki sakralne stawia- 
no na dziko. Władze li- 
kwidowały niższe semi- 
naria duchowne, a kle- 
rycy trzech pierwszych 
lat w wyższych semi- 
nariach byli powoływa- 
ni do wojska i podda- 
wani szczególnej indok- 
trynacji. Wszystkie te 
szykany i restrykcje miały cel doraźny — znie- 
chęcić wiernych do udziału w obchodach mile- 
nijnych. Wobec dużej popularności pielgrzy- 
mowania do sanktuariów, w 1958 roku wpro- 
wadzono zarządzenie o konieczności wydawa- 
nia zezwoleń na organizowanie pielgrzymek. 
Miało to stanowić wygodny pretekst do ich nie- 
udzielania, jak w 1963 roku, kiedy jako powód 
odmowy podawano rzekomą epidemię ospy 
wietrznej. 


„Wybaczamy i prosimy o wybaczenie” 


Gdy jednak próby osłabienia zapału wier- 
nych nie powiodły się, władze postanowiły zor- 
ganizować konkurencyjne uroczystości z okazji 
1000-lecia państwa polskiego, dążąc tym sa- 


©. Mimo starań władz nie udało się 
skutecznie zakłócić uroczystości mi- 
lenijnych w 1966 r. Ówczesny arcybi- 
skup krakowski Karol Wojtyła od- 
prawił uroczystą mszę Św. w krakow- 
skim kościele Na Skałce 


mym do konfrontacji z Kościołem. 
Dążenia te były tym bardziej gorącz- 
kowe, że w dziejach Kościoła właśnie 
dokonywał się przełom. W latach 
1962-1965 obradował sobór waty- 
kański II, w którego pracach uczestni- 
czyli polscy biskupi; postanowienia 
tego soboru zaktywizowały nie tylko 
hierarchów i duchowieństwo, ale tak- 
że katolików świeckich, czyli laikat. 
W czasie trwania obrad episkopat polski wy- 
stosował list do episkopatu Niemiec. W zakoń- 
czeniu napisano: „W tym bardziej chrześcijań- 
skim, ale i ludzkim duchu wyciągamy do Was, 
siedzących na tych ławach kończącego się So- 
boru, nasze ręce oraz udzielamy wybaczenia 
i prosimy o nie”. Orędzie to posłużyło władzom 


jako pretekst do rozprawy z Kościołem. Jego 


treść bowiem zinterpretowana została w kate- 
goriach zdrady stanu. Wykorzystując poczucie 
krzywdy Polaków, organizowano „spontanicz- 
ne” wiece na znak rzekomo zagrożonej przez 
postawę duchowieństwa jedności Ziem Zachod- 
nich i Północnych z Polską. Zgodnie z komu- 
nistycznym obyczajem nie dano Kościołowi 
szans obrony. Oficjalny komunikat episkopatu 
nie ukazał się w prasie z powodu „negatywnej 
decyzji cenzury”. 


Tysiąclecie Chrztu Polski czy Tysiąclecie 
Państwa Polskiego? 


W takich okolicznościach doszło do pod- 
wójnych uroczystości Tysiąclecia Chrztu Polski 
i Tysiąclecia Państwa Polskiego. Pierwsze roz- 
poczęły się na Jasnej Górze 3 maja 1966 roku. 
W obecności 200 tysięcy pielgrzymów prymas 
Wyszyński, podniesiony do godności legata pa- 
pieskiego (papieżowi Pawłowi VI władze od- 
mówiły prawa przyjazdu), oddał Polskę w „ma- 
cierzyńską niewolę Maryi”. Drugie — konkuren- 
cyjne — uroczystości organizowane były w tych 
samych miejscach i tych samych terminach. 
Diecezje bowiem pod groźbą wstrzymania po- 
zwoleń miały obowiązek poinformować admi- 
nistrację terenową o planowanym przebiegu ce- 
remonii. Skutki tego bywały następujące: 
„W Gnieźnie Nieszpory celebrował abp Wojty- 
ła. Właśnie, gdy rozpoczęliśmy śpiew «Niechaj 
będzie pochwalony», odezwały się armaty na 
salut dla marszałka Spychalskiego, który na po- 
bliskim Placu Wolności odprawiał obchody Ty- 
siąclecia Państwa Polskiego” — notował Stefan 
Wyszyński. Chwytano się metody bata i mar- 
chewki. W Warszawie pochód wiernych został 
zaatakowany przez 130 milicjantów. W innych 
miastach proponowano ludziom atrakcyjne me- 
cze piłki nożnej lub koncerty. W Częstochowie 
zatrzymano młodzież w szkołach do godziny 
20.00. W Kielcach zamknięto studentów w aka- 
demikach. Posunięto się nawet do aresztowania 


© Prymas Polski odprawił mszę milenijną 
w Wiślicy (Kieleckie). Poświęcił również ufun- 
dowane przez wiernych korony dla Matki Bo- 
skiej zwanej Łokietkową 


krążącej po kraju kopii obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej. 


W stronę dyplomacji 


Jednocześnie Władysław Gomułka, wzorem 
przywódców innych partii komunistycznych, 
próbował nawiązać stosunki ze Stolicą Apostol- 
ską. Chciał przy tym osiągnąć drugi cel — skłócić 
kardynała Wyszyńskiego z Watykanem. Oficjal- 
nym bowiem powodem, dla którego Kościół 
w Polsce podlegał szykanom, była butna i nie- 
przejednana postawa prymasa. Papież, aczkol- 
wiek owej argumentacji nie przyjął, postanowił 
nawiązać rozmowy z władzami PRL, licząc na 
poprawę sytuacji wiernych. Jak można było przy- 
puszczać, nie przyniosły one rezultatu. 


Fala protestów studenckich z 1968 roku 
i brutalne tłumienie demonstracji przez ZOMO 
wywołały zdecydowany protest Kościoła. Epi- 
skopat jednak nie zajął stanowiska w sprawach 
toczonej wówczas walki w łonie partii. Skryty- 
kował jedynie jej antysyjonistyczne hasła. 

W grudniu 1970 roku doszło do rozlewu krwi 
w Trójmieście, w czasie starcia stoczniowców 
z milicją. Skompromitowanego Władysława Go- 
mułkę zastąpił Edward Gierek, z którym wiązano 
duże nadzieje na normalizację życia w PRL. Ko- 
Ściół zachował w tym czasie postawę pełną dy- 
stansu. Zarówno kardynał Stefan Wyszyński, jak 
i inni biskupi starali się dzia- 
łać na rzecz zahamowania, 
a nie podsycania konfliktów 
społecznych. Wynikało to 
z prostej niewiary w skutecz- 
ność takich wystąpień. Na- 
wiązano więc dialog z nową 
ekipą, budzący tym większe 
nadzieje, że ówczesna linia 
polityki zagranicznej PRL, 
tzn. otwarcie na Zachód, wy- 
magała poprawnych stosun- 
ków z Kościołem. W 1971 ro- 
ku oddano więc Kościołowi 
na własność obiekty sakralne 
na tzw. Ziemiach Odzyska- 
nych. Po podpisaniu układu 
z RFN Stolica Apostolska 
mogła już bez przeszkód 
utworzyć tam stałe diecezje, 
co dokonało się 2 lata później. 
Wtedy władze ponownie podjęły starania o na- 
wiązanie stosunków dyplomatycznych z Watyka- 
nem. W sprawę tę włączył się także episkopat, 
uznając za niezbędny warunek owego porozu- 
mienia gwarancję rzeczywistych wolności religij- 
nych. Negocjacje zakończyły się w 1974 roku 
mianowaniem stałego przedstawiciela ds. kon- 
taktów z Watykanem przy ambasadzie PRL 
w Rzymie. Ze strony Stolicy Apostolskiej odde- 
legowany do stałych kontaktów roboczych z Pol- 
ską został arcybiskup Luigi Poggi. Do ustanowie- 
nia przedstawicielstwa dyplomatycznego nie do- 
szło z powodu niechęci władz do rzeczywistej 
zmiany polityki w stosunku do Kościoła. 


„Przyjdźcie do mnie wszyscy” 


W latach siedemdziesiątych XX wieku sto- 
sunki między rządem a Kościołem weszły w fa- 


iz 4 w „071 a 
f Pierwsza pielgrzymka Jana Pawła II do 
ojczyzny w 1979 r. okazała się brzemienna 
w skutki. Witany spontanicznie papież wy- 
zwolił w rodakach długo tłumione pragnienie 
wolności. Wraz z kard. Stefanem Wyszyń- 
skim odwiedził Grób Nieznanego Żołnierza — 
było to jedno z licznych działań na rzecz 
odrodzenia polskiej tradycji narodowej 


zę tzw. złudnego ocieplenia. Nastroje konfronta- 
cyjne odżywały jedynie w czasie ważnych rocz- 
nic narodowych, na przykład bitwy warszaw- 
skiej z 1920 roku czy powstań śląskich, kiedy to 
różnymi sposobami komuniści próbowali zagłu- 
szyć głos duchowieństwa. Jednocześnie wierni 
Ignęli do Kościoła, znajdując w nim nie tylko po- 
sługę duszpasterską, ale także instytucję pozwa- 
lającą na swobodny rozwój duchowy, patriotycz- 
ny i intelektualny. Organizowano festiwale mu- 
zyki kościelnej, tygodnie kultury chrześcijań- 
skiej, rozkwitały Oazy i inne wspólnoty. Mimo 
szykan rozwijał się ruch pielgrzymkowy, zwła- 
szcza duszpasterstwa akademickiego. W roku 


1972 na Jasnej Górze odnotowano 2 miliony 
wiernych, a w 1978 roku już 5 milionów. Wszyst- 
ko to wiązało się z wprowadzanymi do Polski re- 
formami soboru watykańskiego II. Zrozumiała 
liturgia — księża zaczęli odprawiać msze święte 
po polsku, stojąc przodem do wiernych — pozwo- 
liła na większe zaangażowanie w sprawy wiary. 

Od połowy lat siedemdziesiątych biskupi 
piętnowali demoralizację władzy i społeczeń- 
stwa. Wypowiadali się także w sprawach poli- 
tycznych, krytykując uchwalone w 1976 roku 
poprawki do konstytucji o socjalistycznym cha- 
rakterze państwa i wieczystej przyjaźni z ZSRR, 
wspierając opozycyjne środowiska 
opiniotwórcze czynne od czasu za- 
mieszek czerwcowych. 


Habemus Papam! 


16 października 1978 roku kar- 
dynał Karol Wojtyła został wybrany 
na papieża. Wiadomość ta uszczęśli- 
wiła polskich wiernych. Ekipa rzą- 
dząca nie umiała ukryć konsternacji, 
a nawet lęku. Przed władzami zaczę- 
ły się piętrzyć trudności. Po pierw- 
sze, trzeba było wyrazić zgodę na 
transmisję mszy pontyfikalnej i po- 
zwolić, by pamiętna scena uścisku 
papieża i prymasa zapadła głęboko 
w serca Polaków. Po drugie, nie 
można było odmówić zgody na piel- 
grzymkę Ojca Świętego do Polski. 
Rozpoczęła się ona 2 czerwca 1979 
roku w Warszawie. Janowi Pawłowi II towarzy- 
szyły tłumy. Władze państwowe zniknęły, ucichła 
nachalna propaganda. Rozlegał się jedynie głos 
papieża Polaka, który w prostych słowach mówił 
o prawach człowieka, o demokracji, historii naro- 
du, o prawdziwych, a nie udawanych wartościach, 
który wzywał „niech zstąpi Duch Twój i odnowi 
oblicze ziemi. Tej ziemi”. 


I zstąpił... 


Wizyta papieża w Polsce przyspieszyła zryw 
wolnościowy. W 1980 roku Solidarność wywal- 
czyła dla narodu roczny okres suwerenności. Ko- 
munizm chylił się ku upadkowi. Mimo to jeszcze 
przez 9 lat sprawowała władzę ekipa Wojciecha Ja- 
ruzelskiego, narażając naród na niebezpieczeństwa 
stanu wojennego i krwawe ofiary w kopalni „Wu- 
jek”. W 1981 roku zmarł Stefan Wyszyński, na- 
zwany Prymasem Tysiąclecia. Ten bezsprzecznie 
wielki człowiek zapewnił Kościołowi polskiemu 
przetrwanie trudnych lat stalinizmu i socjalizmu. 
Kościół natomiast pod jego rządami niewątpliwie 
pomógł Polakom zachować tożsamość naro- 
dową i duchową. Jego wkład w dzie- 

ło ochrony zdrowej tkanki narodu 
jest nie do przecenienia. 


© Śmierć kard. Stefana Wy- 
szyńskiego zwanego Prymasem 
Tysiąclecia pogrążyła w żałobie 
społeczeństwo polskie. W uro- 
czystościach pogrzebowych na 
ówczesnym placu Zwycięstwa 
uczestniczyły tłumy wiernych. 
Na czele delegacji NSZZ, Soli- 
darność szedł Lech Wałęsa 


Powstanie Solidarności 


Choć nie wszyscy od razu zdali sobie 
z tego sprawę, wydarzenia czerwca 
1976 roku zmieniły wiele w życiu spo- 
łeczeństwa polskiego. Represje stoso- 
wane wobec robotników wywołały 
protesty, a władze, dbając o propagan- 
dowy obraz Polski jako państwa de- 
mokratycznego, nie mogły sobie po- 
zwolić na użycie siły wobec opozycji. 
na nią: Komitet Obrony Robotników 


O (KOR, od jesieni 1977 r. Komitet Sa- 


moobrony Społecznej KSS KOR), Ruch Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywatela (ROPCiO), 
Studenckie Komitety Solidarności, Ruch Mło- 
dej Polski, Towarzystwo Kursów Naukowych, 
Tymczasowe Komitety Samoobrony Chłop- 
skiej Ziem Lubelskiej i Grójeckiej, Wolne 
Związki Zawodowe, Konfederacja Polski Nie- 
podległej — jedyna grupa o ambicjach partii po- 
litycznej. Ze względu na swoją jawność 

wszystkie dokumenty programowe były sygno- 


pozycja nie była liczna. Składały się 


wane nazwiskami członków organizacji 
zycja miała charakter raczej „obywatelsk 
nieposłuszeństwa” niż konspiracji. Nie wyv 
rała też poważniejszego wpływu na życie ogó- 
łu obywateli. Stosunkowo rzadko mobilizowała 
do zbiorowych wystąpień: w maju 1977 roku 
w Krakowie po śmierci Stanisława Pyjasa de- 
monstrowało kilkanaście tysięcy studentów, 
w 1978 i 1979 roku rocznice Grudnia pod 
Stocznią Gdańską obchodziły parotysięczne 
tłumy, po kilkaset osób gromadziły w Warsza- 
wie obchody 11 Listopada i 3 Maja. O istnieniu 
opozycji Polacy dowiadywali się z reguły z ofi- 
cjalnych komunikatów, które informowały 
o działaniach antypaństwowych i zatrzyma- 
niach, najczęściej: członków KOR, Jacka Kuro- 
nia i Adama Michnika, członków KPN. Bezpo- 
średnie wpływy grup opozycyjnych ogranicza- 
ły się do niektórych środowisk studenckich i in- 
telektualnych, kilku skupisk robotniczych, kil- 
kunastu gmin wiejskich. Szerszy zasięg miało 
oddziaływanie druków drugiego obiegu, czyli 


© Spontanicznie, serdecznie, z ogromnym 
wzruszeniem cała Polska witała w czerw- 
cu 1979 r. papieża Jana Pawła II przy- 
bywającego z pierwszą pielgrzymką do 
ojczyzny 


wydawanych poza cenzurą gazetek, ulotek, 
ale również powstających w kraju i na emi- 
gracji dzieł literackich i historycznych, ana- 
liz ekonomicznych, studiów politycznych. 
Czynnikiem zmieniającym atmosferę 
psychiczną w kraju okazał się wybór me- 
tropolity krakowskiego Karola Wojtyły na 
biskupa Rzymu, a następnie pielgrzymka 
papieża — Jana Pawła II — do ojczyzny 
w czerwcu 1979 roku. „Klękając przed Oj- 
cem Świętym, Polska podniosła się z ko- 
lan” — stwierdził jeden z obserwatorów. 


Sierpień 1980 


Opozycja nie miała wie- 
le wspólnego z lawiną straj- 
ków, która od początku lip- 
ca zalała kraj — wywołały 
ją decyzje władzy. I lipca 
rząd bez uprzedzenia pod- 
niósł ceny mięsa. Gdy ro- 
botnicy zareagowali straj- 
kami, domagając się nie 


© Hasło „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie 
się”, wywieszone w sierp- 
niu 1980 r. na bramie 
strajkującej Stoczni Gdań- 
skiej, miało zupełnie in- 
ną wymowę niż na stro- 
nie tytułowej „Trybuny 
Ludu”, organu PZPR 


© fQ Demonstracje po tragicznej śmierci 
działacza opozycji, studenta Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Stanisława Pyjasa, przypisywa- 
nej powszechnie służbom specjalnym PRL, 
zgromadziły na ulicach Krakowa tysiące ludzi 


odwołania podwyżki, ale podniesienia płac, przed- 
stawiciele władz zaczęli gasić strajki, spełniając 
szybko postulaty protestujących. W końcu miesią- 
ca wystarczała już sama groźba strajku, by dyrek- 
cja zakładu lub wyższe instancje były skłonne do 
ustępstw. 

Decydujący okazał się sierpniowy strajk 
okupacyjny w Stoczni Gdańskiej. Protestujący 
żądali nie tylko podwyżek, ale również przy- 
wrócenia do pracy zwolnionych działaczy Wol- 
nych Związków Zawodowych, Lecha Wałęsy 
i Anny Walentynowicz, oraz budowy pomnika 
ofiar Grudnia 1970. Po kilku dniach strajk objął 
również inne zakłady pracy Trójmiasta. Powstał 
Międzyzakładowy Komitet Strajkowy z Le- 
chem Wałęsą na czele. MKS wysunął 21 żądań, 
a wśród nich 7 politycznych (pierwsze dotyczy- 
ło zgody na tworzenie wolnych i niezależnych 
od władz partyjno-państwowych związków za- 
wodowych). MKS-y powstały także w strajku- 


m 10 listopada 1980 r. w Sądzie Naj- 
wyższym został zarejestrowany NSZZ 
Solidarność 


jącym Szczecinie i na Górnym Śląsku. 
„Strajki sierpniowe przebiegały w nie- 
spotykanej do tej pory atmosferze: ro- 
botnicy nie opuszczali swego zakładu, 
pod bramy fabryk i stoczni przycho- 
dziły tłumy ludzi z kwiatami i żywno- 
ścią, na murach zakładów pracy po- 
wiewały narodowe flagi i transparenty 
— »Człowiek rodzi się i żyje wolnym«. 
Robotnicy czytali prasę drukowaną na 
terenie stoczni, śpiewali pieśni i mo- 
dlili się podczas wspólnych mszy 
świętych, rodziła się solidarność . 

Władze zareagowały zmianami per- 
sonalnymi (m.in. nowym premierem, 


w Gdańsku wspierali eksperci, opozycyjni inte- 
lektualiści, głównie ze środowiska Towarzystwa 
Kursów Naukowych (największą rolę wśród nich 
odgrywali Tadeusz Mazowiecki i Bronisław Ge- 
remek). Komisja ekspertów służyła radą w spra- 


wach prawnych i ekonomicznych oraz pomocą 


w formułowaniu stanowiska, decyzje podejmo- 
wał jednak MKS. W końcu podpisano porozu- 
mienia między komisjami rządowymi a strajku- 


jącymi: 30 sierpnia w Szczecinie, 31 sierpnia 
w Gdańsku, 3 września w Jastrzębiu. Ze względu 
na treść podpisanych umów i późniejsze znacze- 
nie ośrodka gdańskiego w przyszłości najistot- 
niejsze okazały się porozumienia gdańskie. 

Na początku września nastąpiły zmiany w kie- 
rownictwie partii. Chorego Edwarda Gierka na 
stanowisku I sekretarza KC PZPR zastąpił Stani- 
sław Kania postrzegany jako zwolennik kompro- 
misu i realizacji podpisanych porozumień. 


Na fali Solidarności 


Porozumienia otworzyły drogę do organizo- 
wania się społeczeństwa. W całej Polsce zaczę- 
ły powstawać zakładowe i regionalne komitety 
i komisje nowych związków zawodowych. Ich 
przedstawiciele zjechali 17 września do Gdań- 


jako organiz 


© Stanisław Kania, zwolennik rozmów z So- 
lidarnością, był I sekretarzem KC PZPR od 
września 1980 r. do października 1981 r. 


ska, gdzie zdecydowali o stworzeniu Niezależ- 
nego Samorządnego Związku Zawodowego So- 
lidarność, dzielącego się na duże, cieszące się 
sporą autonomią regiony. Powołano Krajową 
Komisję Porozumiewawczą, a jej przewodni- 
czącym został Lech Wałęsa. 

Ponieważ realizacja podwyżek płac przyję- 
tych w porozumieniach sierpniowych opóźnia- 
ła się, Solidarność zdecydowała o przeprowa- 
dzeniu 3 października ogólnopolskiego strajku 
ostrzegawczego; przyczynił się on do wewnętrz- 
nego umocnienia związku. Problemem okazała 
się także rejestracja Solidarności: dopiero 10 li- 
stopada, po wprowadzeniu do statutu przez Kra- 


jową Komisję Porozumiewawczą zmian, Sąd 


Najwyższy zatwierdził jej statut. 


m Sekretarz generalny KC KPZR Leonid 
Breżniew wielokrotnie powtarzał zapewnienia 
o stałym poparciu dla „zdrowych sił” w PZPR 


Solidarność od początku była traktowana przez 
zdecydowaną większość swoich członków i zwo- 
lenników jako ruch protestu i środek nacisku, a nie 
ja dążąca do przejęcia władzy; wła- 
Ściwie nie wierzono w możliwość zmiany ustroju. 
Konsekwentnie natomiast przestrzegano niezależ- 
ności (jeden z punktów statutu zakazywał piasto- 
wania funkcji związkowych przez osoby zajmujące 
stanowiska kierownicze) i starano się o uzyskanie 
wpływu, chociażby przez wypowiadanie opinii, na 
decyzje podejmowane przez rządzących. 

Między związkiem, jedyną reprezentacją 
wszystkich niezadowolonych z dotychczaso- 
wych metod zarządzania krajem, a władzami 
musiało dochodzić do konfliktów — o wolne so- 
boty, o dostęp do środków masowego przekazu. 
W regionach wybuchały strajki przeciw nad- 
użyciom i łamaniu praworządności przez władze 
lokalne. Poza związkiem protestowali studenci 
i chłopi, których celem była rejestracja Nieza- 
leżnego Zrzeszenia Studentów i NSZZ Rolników 
Indywidualnych. Powstawały samorządne re- 
prezentacje twórców, dziennikarzy, nauczycieli. 
Społeczeństwo mimo tragicznej sytuacji ekono- 
micznej odczuwało smak prawdziwej wolności. 


W łonie partii 


W latach siedemdziesiątych „ideologia ko- 
munistyczna straciła na znaczeniu nawet w śro- 
dowisku partyjnego aktywu. Z jednej strony brak 
zaangażowania ideowego, z drugiej łatwość do- 
stępu do deficytowych dóbr przyspieszyły pro- 
cesy korupcji i demoralizacji w aparacie partyj- 
nym i państwowym . Latem 1980 roku partia 
i rząd sprawiały wrażenie zaskoczonych, zdezo- 
rientowanych i bezsilnych. Ustępowano robotni- 
kom żądającym podwyżek, rząd podejmował 
rozmowy z komitetami strajkowymi. 

Choć Komitet Centralny zaaprobował poro- 
zumienia sierpniowe, w aparacie władzy domino- 
wała chęć do wycofania się z porozumień przy 
pierwszej możliwej okazji, do przywrócenia nie- 
ograniczonej władzy partii. Wynikało to zarówno 
z przyzwyczajenia do znanego modelu sprawo- 
wania władzy, jak i z zależności od centrum de- 
cyzyjnego w Moskwie. Władze KPZR z I sekre- 
tarzem Leonidem Breżniewem na czele nie były 
zadowolone. Uważały, że porozumienie gdańskie 
oznacza „zalegalizowanie antysocjalistycznej 
opozycji , że „zdrowe siły partii i społeczeństwa 
nie mogą zgodzić się na zawrócenie polskiego 
społeczeństwa z obranej drogi”, „kompromis bę- 


dzie miał charakter tymczasowy , a zadaniem 


PZPR jest „odzyskać utracone pozycje w klasie 
robotniczej i w narodzie”. 

Tymczasem ogólnospołeczny ruch tworzenia 
nowych struktur związkowych Solidarności, 
dyskusji programowych, krytyki wobec rządu 
był zaraźliwy. Także w partii — w Komitecie 
Centralnym i podstawowych organizacjach par- 
tyjnych — ujawnili się zwolennicy liberalnego 
kursu (porozumienia z Solidarnością) i reform. 
Od października tworzono „struktury poziome”, 
czyli platformy bezpośredniego, z pominięciem 
wyższych instancji, porozumiewania się człon- 
ków organizacji partyjnych. Przeciwstawiano 
się obowiązującemu w partii centralizmowi, do- 
magano się zwołania nadzwyczajnego zjazdu. 


Wielu członków PZPR opuszczało jej szeregi, 
wielu, nie rezygnując z członkostwa w partii, 
wstępowało do Solidarności. 

Sytuacja w Polsce i w PZPR stała się jed- 
nym z tematów spotkania przywódców państw 
bloku socjalistycznego w Moskwie na początku 
grudnia 1980 roku. Polskiej delegacji zaofero- 
wano pomoc w zwalczaniu kontrrewolucji, a Breż- 
niew powiedział wówczas: „Polski nie pozosta- 
wimy w biedzie i nie pozwolimy jej skrzyw- 
dzić”. Wobec koncentracji wojsk państw Ukła- 
du Warszawskiego na wszystkich granicach Pol- 
ski i żywej pamięci o wydarzeniach rozgrywa- 
jących się na Węgrzech w 1956 roku i w Cze- 
chosłowacji w 1968 roku miało to jednoznacz- 
ną wymowę. Polscy komuniści lawirowali, obie- 
cywali bardziej zdecydowane działania, ale sprze- 
ciwiali się interwencji. Ich stanowisko spotkało 
się ze zrozumieniem, domagano się jednak ener- 
gicznych działań. 


Dwie siły 


Wzmocnieniu władzy miało służyć powołanie 
na początku lutego 1981 roku na stanowisko pre- 
miera generała Wojciecha Jaruzelskiego (z zacho- 
waniem przez niego teki ministra obrony narodo- 
wej). Nowy premier od razu zaapelował do społe- 
czeństwa o zaniechanie akcj ijkowych i 90 
spokojnych dni. Rozpoczęły się rozmowy między 
rządem a Solidarnością dotyczące trybu współ- 
działania i konkretnych spraw: projektu ustawy 
o cenzurze, zasad skracania czasu pracy, wysoko- 
ści i sposobu przyznawania rent i emerytur, funk- 
cjonowania oświaty, dostępu do radia i telewizji 
i in. Jednocześnie pojawiały się nowe źródła kon- 
fliktów: od pracowników resortów obrony naro- 
dowej i spraw wewnętrznych żądano wystąpienia 
ze związku, a odmawiających zwalniano z pracy. 
Rozpoczął się tzw. kryzys bydgoski. 19 marca na 
sali obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej w Byd- 
goszczy pobito kilku przedstawicieli Solidarności. 


© f Pobicie przewodniczącego bydgoskiej Solidarności Jana Rulewskiego na sali obrad 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Bydgoszczy wywołało falę manifestacji 


Kilka dni później wicepremier Mieczysław Ra- 
kowski obciążył odpowiedzialnością za wydarze- 
nia przeciwników Jaruzelskiego w aparacie wła- 
dzy i niechętnych kompromisom działaczy związ- 
ku, groził interwencją zewnętrzną (w tym czasie 
w Polsce odbywały się ćwiczenia wojsk Układu 
Warszawskiego) i sugerował, że nie należy szukać 
winnych. Tego Solidarność nie mogła zaakcepto- 
wać. Krajowa Komisja Porozumiewawcza powoła- 
ła Krajowy Komitet Strajkowy i zdecydowała o prze- 
prowadzeniu czterogodzinnego strajku ostrzegaw- 
czego, a następnie strajku generalnego. W przed- 
dzień zapowiadanego strajku generalnego, 30 mar- 
ca, w Warszawie zawarto porozumienie. 

Mimo to atmosfera w kraju pogarszała się. 
Ludzie nie mieli zaufania do premiera i jego eki- 
py. Pogorszyło się zaopatrzenie we wszystkie 
niemal artykuły spożywcze: w kwietniu wpro- 
wadzono kartki na mięso, od maja kartki na ma- 
sło i przetwory zbożowe. 

Wstrząsające wrażenie 
wywarły wiadomości o za- 
machu na Jana Pawła II 
w Rzymie i śmierci pryma- 
sa Stefana Wyszyńskiego. 

W partii świadomość 
międzynarodowych uwa- 
runkowań nie przeszkadza- 
ła szeregowym członkom 
domagać się od władz przy- 
spieszenia reform, zwołania 
zjazdu i wyeliminowania 
„betonu” partyjnego. Z dru- 
giej strony siły zachowaw- 


© Po zamachu na Jana 
Pawła II na placu Świę- 
tego Piotra w Rzymie 
w wielu miastach Polski 
zorganizowano „Białe 
marsze” w intencji po- 
wrotu papieża do zdro- 
wia. Szczególnie gorąco 
modlił się Kraków 


cze domagały się stanowczych działań przeciw 
Solidarności. „Strukturom poziomym” przeciwsta- 
wiały się „fora” zwolenników .„betonu”. Ich uczest- 
nicy, popierani przez Moskwę, w swoich wystą- 
pieniach łączyli frazeologię komunistyczną ze 
skrajnym nacjonalizmem. Stawiało to przywódców 
partii i państwa w bardzo trudnej sytuacji. W czerw- 
cu KC KPZR zwrócił się bezpośrednio do KC 
PZPR: I sekretarza partii (Kanię) i premiera (Jaru- 
zelskiego) „oskarżano wręcz o [...] przytakiwanie 
radzieckim ocenom sytuacji, ale kontynuowanie 
polityki ustępstw wobec wspieranej przez imperia- 
listyczne ośrodki dywersji kontrrewolucji”. 


Dwa zjazdy 


Od 14 lipca 1981 roku w Warszawie obra- 
dował nadzwyczajny zjazd PZPR. 


1980 
1 lipca — początek fali strajków w Polsce 

14 sierpnia — początek strajku w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina 

30, 31 sierpnia, 3 września — podpisanie 
porozumień między komisjami rządowy- 
mi i MKS-ami w Szczecinie, Gdańsku i Ja- 
strzębiu 

5-6 września — rezygnacja Edwarda Gierka 
z funkcji I sekretarza KC PZPR; nowym I se- 
kretarzem zostaje Stanisław Kania 

17 września — decyzja o utworzeniu ogólno- 
polskiego Niezależnego Samorządnego Związ- 
ku Zawodowego Solidarność 

9 października — literacka Nagroda Nobla dla 
Czesława Miłosza 

27 października — utworzenie w Toruniu 
pierwszej „struktury poziomej” w PZPR — Ko- 
misji Konsultacyjno-Porozumiewawczej Orga- 
nizacji Partyjnych 
10 listopada 


ność 


rejestracja NSZZ Solidar- 


Delegaci, wśród których znalazło się wielu 
zupełnie nowych, byli wyraźnie zdezoriento- 
wani: oklaskiwali zarówno mówców opowia- 
dających się za unikaniem konfrontacji z Soli- 
darnością, jak i żądających szybkiego rozpra- 
wienia się z „kontrrewolucją”. Zjazd nie przy- 
niósł istotnych rozstrzygnięć politycznych i per- 
sonalnych. W bezpośrednim głosowaniu I se- 
kretarzem został ponownie Stanisław Kania. 
Zupełnie inny przebieg miał zjazd Solidarno- 
ści, który odbywał się w Gdańsku. Wśród dele- 
gatów reprezentujących prawie 10 milionów 
członków (80 proc. zatrudnionych; na 35,5 mln 
ludności) przeważali działacze zakładowi, na 


ogół radykalni, dynamiczni i niechętni kompro- 


5 grudnia — spotkanie delegacji państw Ukła- 
du Warszawskiego w Moskwie dotyczące 
głównie sytuacji w Polsce 

1981 

11 lutego — powołanie gen. Wojciecha Jaru- 
zelskiego na premiera 

19 lutego — podpisanie porozumienia między straj- 
kującymi studentami i komisją rządową, decyzja 
o rejestracji Niezależnego Zrzeszenia Studentów; 
podpisanie porozumienia między strajkujący- 
mi chłopami i komisją rządową (tzw. porozu- 
mienie rzeszowsko-ustrzyckie) 

8 marca — utworzenie Niezależnego Samo- 
rządnego Związku Zawodowego Rolników 
Indywidualnych Solidarność 

16 marca — początek manewrów wojsk Ukła- 
du Warszawskiego „Sojuz-81'” w Polsce i kra- 
jach sąsiednich 


19 marca - pobicie działaczy Solidarności 
w Bydgoszczy 
30 marca — porozumienie rządu z Solidarmo- 


ścią; koniec tzw. kryzysu bydgoskiego 


misom. Mieli oni za sobą sukcesy w walce z dy- 
rekcjami i sądzili, że możliwości Solidarności są 
niemal nieograniczone. Radykalizm delegatów 
obracał się nie tylko przeciw władzom komuni- 
stycznym, ale także — nawet przede wszystkim — 
przeciw przywódcom związku, krytykowanym 
za ustępliwość. W czasie zjazdu uchwalono wie- 
le dokumentów, a wśród nich: „Solidarne społe- 
czeństwo”, „„Samorządną Rzeczpospolitą” oraz 
„Posłanie do ludzi pracy Europy Wschodniej ”. 
Ten ostatni apel widziany z perspektywy lat ura- 
sta do rangi dokumentu torującego drogę bez- 
krwawej rewolucji w całym bloku komunistycz- 
nym. Na przewodniczącego Solidarności został 
wybrany Lech Wałęsa. 


30 kwietnia — wprowadzenie kartek na mięso 
i wędliny 

13 maja — zamach na życie papieża Jana Pawła II 
28 maja — śmierć prymasa Stefana Wyszyń- 
skiego 

5 czerwca — list KC KPZR do KC PZPR 
1420 lipca — obrady IX zjazdu PZPR 

5-10 września — obrady I zjazdu Solidarności 
(I tura) 

18 września — oświadczenie KC KPZR i rzą- 
du radzieckiego do KC PZPR i rządu Polski 
(reakcja na „Posłanie do ludzi pracy Europy 
Wschodniej ”) 

26 września—7 października 
Solidarności 

18 października — Wojciech Jaruzelski I se- 
kretarzem KC PZPR 

4 listopada — spotkanie gen. Wojciecha Jaruzel 
skiego, Lecha Wałęsy i prymasa Józefa Glempa 


I[ tura zjazdu 


3 grudnia — obrady kierownictwa Solidarno- 
ści w Radomiu 
13 grudnia — wprowadzenie stanu wojennego 


Na równi pochyłej 


Jeszcze wiosną w czasie rozmów między 
przedstawicielami rządu i delegacją Solidarności 
ujawniły się duże różnice. Z czasem okazało się, 
że rząd wcale nie dążył do kompromisu. We wrześ- 
niu wicepremier Rakowski już otwarcie kwestio- 
nował szanse porozumienia ze związkiem. 

Coraz częściej wspominano o możliwości 
wprowadzenia stanu wojennego (rozwiązanie 
takie od początku podsuwali polskim przywód- 
com zwierzchnicy z Moskwy). W październiku 
dotychczasowego I sekretarza KC PZPR Stanisła- 
wa Kanię zastąpił generał Wojciech Jaruzelski 
zdecydowany na rozwiązanie siłowe. W uchwa- 
le KC znalazły się zapowiedzi wyposażenia rzą- 
du w specjalne uprawnienia. Oficjalna propagan- 
da coraz częściej mówiła o agresywnym charak 
terze Solidarności i nieodpowiedzialności jej 
przywódców. Środki masowego przekazu nada- 
ły rozgłos obradom Komisji Krajowej związku, 
które odbyły się 3 grudnia w Radomiu. Przy od- 
powiednim komentarzu tendencyjnie wybranych 
fragmentów można było oskarżać Solidarność 
o dążenie do konfrontacji, obalenia systemu i prze- 
jęcia władzy. 

Społeczeństwo i przywódcy Solidarności 
nie dostrzegali możliwości wprowadzenia sta- 
nu wojennego z zaskoczenia. Władze nato- 
miast oczekiwały dogodnego momentu. W no- 
cy z 12 na 13 grudnia 1981 roku wprowadzo- 
no stan wojenny. 

„Żaden ruch na świecie nie był [tak jak Solidar- 
ność] popierany jednocześnie przez prezydenta 
Reagana, eurokomunistę Enrico Berlinguera i pa- 
pieża, [...] chrześcijan i komunistów, konserwaty- 
stów, liberałów i socjalistów”. Zrzeszający miliony 
robotników polski związek zadał kłam mitowi 
o robotniczych podstawach władzy komunistycz- 
nej. Ruch społeczny, który zrodził Solidarność, za- 
początkował zmiany w globalnym układzie sił 
oraz pokojowe odchodzenie od komunizmu. 


© Na przewodniczącego NSZZ Solidarność 
I zjazd związku wybrał Lecha Wałęsę (na 
zdjęciu w towarzystwie Tadeusza Mazowiec- 
kiego) 


Stan wojenny 


„Jest to potworna, makabryczna 
kompromitacja dla partii, że po 36 la- 
tach sprawowania władzy trzeba jej 
bronić siłą milicyjną. Ale przed nami 
nie ma już nic. Trzeba być przygoto- 
wanym do podjęcia decyzji, która po- 
zwoli uratować to, co podstawowe” — 
I sekretarz PZPR gen. Wojciech Jaru- 
zelski na posiedzeniu Biura Politycz- 
nego partii, 5 grudnia 1981 roku. 


rzygotowania do siłowej rozprawy 
P: „wspieraną przez wrogie ośrodki impe- 

rialistyczne kontrrewolucją” i Solidarno- 
ścią, choć niewidoczne dla obserwatorów, trwa- 
ły dłuższy czas. Już we wrześniu 1981 roku na 
posiedzeniu Komitetu Obrony Kraju uznano, że 
rozwój wydarzeń zmierza ku wprowadzeniu 
stanu wojennego i zdecydowano o podjęciu 
przygotowań organizacyjnych. W październiku 
gen. Wojciech Jaruzelski połączył w jednym rę- 


Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się! 


de Trybuna Ludu 7%” 


ORGAN KOMITETU 


CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WOJCIECH JARUZELSKI: Zwracam się do wszystkich obywateli — nadeszła godzina 


ciężkiej 


róby. Próbie tej musimy sprostać, dowieść, że Polski jesteśmy warci! 


Ukonstytuowała się Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego 
Rada Państwa wprowadziła stan wojenny na obszarze całego, kraju 
Przemówienie gen. armii W. Jaruzelskiego 


ku stanowiska I sekretarza KC PZPR, premiera 
i ministra obrony narodowej. Zorganizowano 
wojskowe grupy operacyjne, mające pomóc 
„w tępieniu marnotrawstwa, niegospodarności 
i korupcji” (w rzeczywistości grupy te prowa- 
dziły rozpoznanie) — wysłano je początkowo do 
miasteczek i gmin wiejskich, a następnie rów- 
nież do dużych miast. 5 grudnia Biuro Politycz- 
ne KC PZPR zaaprobowało konieczność wpro- 
wadzenia stanu wojennego. 

Coraz bezwzględniejszy był ton rządowej 
propagandy oskarżającej Solidarność o dąże- 
nie do konfrontacji, obalenia systemu i prze- 
jęcia władzy. W coraz czarniejszych barwach 
rysowano perspektywy gospodarcze na zbli- 
żające się zimowe miesiące. 


13 grudnia 1981 roku 


Machina stanu wojennego została wprawio- 
na w ruch w sobotę, 12 grudnia, po południu. 


© 16 grudnia 1981 r. na teren strajkującej 
kopalni „Wujek” przedarły się czołgi i od- 
działy milicji. Użyto broni. Padli zabici 


€ ff Wystąpieniu ra- 
diowemu i telewizyj- 
nemu gen. W. Jaruzel- 
skiego informującemu 
o wprowadzeniu stanu 
wojennego towarzyszył 
nastrój podniosłej powagi, 
który tworzyły: hymn na- 
rodowy, muzyka poważna 
isztandar wojskowy w tle. 
Pełny tekst przemówie- 
nia zamieściła 14 grud- 
nia „Trybuna Ludu” 


Jeszcze przed północą 
przerwano łączność te- 
lefoniczną, a w tysią- 
cach domów pojawili się 
milicjanci i pracownicy 


SB, którzy internowali działaczy Solidarności, 
różnych grup opozycyjnych i legalnych organi- 
zacji, a nawet prominentów partyjnych poprzed- 
niej ekipy. Przerwano nadawanie programów 
radiowych i telewizyjnych. Oddziały Zmotoryzo- 
wanych Odwodów Milicji Obywatelskiej (ZOMO) 
wkroczyły do regionalnych zarządów Solidar- 
ności, a czołgi i transportery opancerzone za- 
częły zajmować stanowiska przy węzłach ko- 
munikacyjnych, trasach wylotowych, na rogat- 
kach miast, na głównych skrzyżowaniach, przy 
budynkach rządowych, ambasadach i obiektach 
strategicznych. „W bezpośrednich działaniach 
wzięło udział ok. 70 tys. żołnierzy, ok. 30 tys. 
funkcjonariuszy MSW, wyprowadzono na uli- 
ce 1750 czołgów, 1400 pojazdów opancerzo- 
nych, 500 wozów bojowych piechoty, 9 tys. samo- 
chodów. Około 1/4 wszystkich sił skoncentro- 
wano w Warszawie i na przedmieściach stolicy”. 

W nocy w Belwederze zebrała się Rada 
Państwa. Przy jednym głosie sprzeciwu (Ry- 
szarda Reiffa z PAX-u) przyjęto — niezgodnie 
z konstytucją — dekrety wprowadzające stan 
wojenny. Od 6.00 w radiu, a od 12.00 w tele- 
wizji nadawano wystąpienie gen. Jaruzelskie- 
go, w którym informował o wprowadzeniu 
stanu wojennego. Ubrani w mundury prezen- 
terzy czytali komunikat o powstaniu Wojsko- 
wej Rady Ocalenia Narodowego (WRON) 
i dekrety o stanie wojennym, o postępowaniu 
w sprawach przestępstw i wykroczeń, o milita- 
ryzacji części administracji państwowej, ko- 
munikacji, telekomunikacji, energetyki, gór- 
nictwa, portów morskich oraz 129 kluczowych 
fabryk (do zmilitaryzowanych instytucji skie- 
rowano około 8 tys. komisarzy wojskowych). 

Polacy dowiedzieli się również o wprowa- 
dzeniu godziny milicyjnej (od 22.00 do 6.00), 
ograniczeniu prawa do swobodnego podróżo- 
wania (na wyjazd z miejsca zameldowania na- 
leżało mieć przepustkę), wprowadzeniu obo- 
wiązku posiadania dowodu tożsamości w miej- 
scach publicznych, zakazie działalności w za- 
wieszonych organizacjach społecznych i za- 
wodowych (czyli we wszystkich organizacjach), 
uczestniczenia w zebraniach, zgromadzeniach 


i manifestacjach, rozpowszechniania wiadomo- 
ści mogących „osłabić gotowość obronną 
PRL” albo „wywołać niepokój publiczny lub 
rozruchy”. 

Władze zamknęły granice państwa, zapo- 
wiedziały kontrolę rozmów telefonicznych 
(podsłuchiwanie), wprowadzenie cenzury 
przesyłek i korespondencji. Zawieszono wy- 
dawanie prasy i czasopism (poza „Trybuną 
Ludu” i „Żołnierzem Wolności”). Przerwano 
zajęcia w szkołach i na wyższych uczelniach. 

Gwałtowność ataku i wielkość wprowadzo- 
nych do akcji sił wywołały szok. Mimo to 
w poniedziałek zastrajkowało kilkaset zakła- 
dów pracy: wszystkie stocznie, porty, kopalnie, 
huty, większość fabryk przemysłu metalowego 
i lekkiego. Zostały one brutalnie spacyfikowa- 
ne przez ZOMO, inne jednostki milicyjne i ko- 
lumny pancerne. Do tragedii doszło m.in. 16 
grudnia w kopalni „Wujek”, gdzie na skutek 
użycia broni palnej zginęło 9 górników. Najdłu- 
żej, bo do 28 grudnia, strajkowano w kopalni 


t © Wojskowe transportery na ulicach, wozy milicyjne, kontrole 
samochodów i przechodniów były codziennością stanu wojennego 


© Biskup warmiński 
Józef Glemp został 
powołany w czerwcu 
1981 r., po śmierci kar- 
dynała Stefana Wy- 
szyńskiego, na opusz- 
czone prymasowskie 
arcybiskupstwo gnieź- 
nieńsko-warszawskie 


„Piast” — po zakończeniu strajku z pracy w tej 
kopalni wyrzucono ponad 2 tysiące robotników. 

Wprowadzenie stanu wojennego miało ce- 
chy wojskowego zamachu stanu. Rozmiary 
akcji protestacyjnych były znaczne, ale pac 
fikacja społeczeństwa „dokonała się łatwiej, 
niż można się było tego spodziewać”. Zdecy- 
dowały o tym zaskoczenie i dobre przygoto- 
wanie władz, odpowiednio wybrany moment 
działania, uspokajający wpływ Kościoła, oraz 
dominu- 


często pomijany w rozważaniach 


Jący w Solidarności etos unikania przemocy. 


© W Gdańsku także 16 grudnia 1981 r. mili- 
cja „pacyfikowała nastroje społeczne” 


Rok stanu wojennego 


Prawo stanu wojennego zakazywało dzia- 
łań powszechnych w czasie poprzednich 16 mie- 
sięcy, chociażby manifestacji czy czytania nie- 
zależnej prasy. Nieposłusznych karały sądy 
wojskowe lub doraźne, a kary były znacznie 
podwyższone. Na przykład 30 grudnia Sąd Wo- 


jewódzki w Łodzi skazał aresztowanych 14 grud- 


nia Andrzeja Słowika (przewodniczącego Re- 
gionu Łódzkiego NSZZ Solidarność) i Jerze- 
go Kropiwnickiego (jego zastępcę) na kary po 
cztery i pół roku więzienia. W marcu Sąd Naj- 
wyższy podwyższył te wyroki do 6 lat. Naj- 
wyższe wyroki zapadły w Gdyni — w lutym 
Sąd Marynarki Wojennej skazał za organi- 
zowanie strajku w Wyższej Szkole Morskiej 
oraz za druk i kolportaż 
ulotek Ewę Kubasiewicz 
na 10 lat więzienia, dwie 
osoby na kary 9 lat, pozo- 
stałych oskarżonych na 
6, 5i3 lata. 

Drugim, oprócz terro- 
ru, czynnikiem decydują- 
cym o postawach ludzi sta- 
ła się sytuacja ekonomicz- 
na. Od I lutego 1982 roku 
podniesiono ceny więk- 
szości artykułów spożywczych tak, że „żywno- 
Ściowa siła nabywcza” płac robotników spadła 
(w porównaniu z 1980 r.) do 57,3 procent (w po- 
równaniu z 1981 r. ceny żywności wzrosły 
o 241 proc., ceny opału i energii o 171 proc.). 
Większość podstawowych produktów żywno- 
ściowych — podobnie jak papierosy, kawa, alko- 
hol, także buty — sprzedawano na kartki, co wca- 
le nie oznaczało, że artykuły te były stale 
w sklepach. Problemy związane z codziennym 
zaopatrzeniem pochłaniały czas i wysiłek w stop- 
niu nie pozwalającym ludziom na jakąkolwiek 
inną działalność. 


1981 

13 grudnia — ogłoszenie przez gen. Woj- | 

ciecha Jaruzelskiego stanu wojennego; in- | 

formacja o powstaniu Wojskowej Rady 

Ocalenia Narodowego; internowanie dzia- 

łaczy Solidarności oraz innych osób 

23 grudnia — ogłoszenie przez prezydenta 

USA Ronalda Reagana sankcji ekonomicz- 

nych wobec Polski | 

1982 

6 stycznia — rozwiązanie Niezależnego Zrze- 

szenia Studentów 

9 stycznia — spotkanie gen. Jaruzelskiego 

z prymasem Józefem Glempem 

14 stycznia — ukazanie się nowego dzienni- | 

| ka (organu rządu) „Rzeczpospolita” 

1 lutego — podwyżka cen 

| 22 kwietnia — powstanie Tymczasowej Ko- 

misji Koordynacyjnej Solidarności 

1-3 maja — spontaniczne demonstracje 

w wielu miastach 

6 lipca — powołanie przez sejm Trybunału 

Stanu oraz Rady Społeczno-Gospodarczej 

20 lipca — powstanie Patriotycznego Ruchu | 

Odrodzenia Narodowego (PRON) 

8 października — uchwalenie przez sejm no- 

wej ustawy o związkach zawodowych: dele- 

galizacja Solidarności 

26 października — ustawa o postępowaniu 

wobec osób uchylających się od pracy 

10 listopada — zwolnienie Lecha Wałęsy 

|| z internowania | 
| 19 grudnia — uchwalenie przez Radę Pań- 
stwa zawieszenia stanu wojennego z dniem 
31 grudnia | 
23 grudnia — likwidacja „miejsc odosob- 
nienia”, w których przebywali internowani | 

| 1983 

| 14 maja — śmierć 19-letniego Grzegorza Prze- 

myka w wyniku pobicia na komisariacie 

16-23 czerwca — druga pielgrzymka Jana 

Pawła II do ojczyzny 

20 lipca — uchwała Rady Państwa znosząca | 

z dniem 22 lipca stan wojenny; rozwiązanie 

WRON; wprowadzenie zmian do konstytucji 

(dotyczących PRON i stanu wyjątkowego) 

21 lipca — uchwalenie przez sejm ustawy 

o szczególnej regulacji prawnej w okresie 

przezwyciężania kryzysu społeczno-eko- 

nomicznego; amnestia dla skazanych za 

przestępstwa polityczne | 

28 lipca — zmiana przez sejm ustawy o cen- 

zurze i prawa karnego (zaostrzenie kar 

działalność opozycyjną) 

5 października — przyznanie Lechowi Wa- 
łęsie Pokojowej Nagrody Nobla 


Dominującą formą wyrażania stosunku do 
stanu wojennego i władz stał się bierny opór. 
Wiele osób należących do elity intelektualnej 
i kulturalnej kraju odmawiało udziału w wy- 
stąpieniach publicznych, zwłaszcza w telewi- 
zji — przeciętni ludzie demonstrowali fakt nie- 
oglądania telewizji. Gdy w początkach lutego 
mieszkańcy Świdnika zaczęli masowo wycho- 
dzić na spacery w porze nadawania dziennika 
wieczornego, władze przesunęły godzinę mili- 
cyjną na 19.00. Wiele osób nosiło przypięte do 
ubrania znaczki Solidarności, a później malut- 
kie oporniki. Trzynastego każdego miesiąca 


w wielu domach gaszono 
światło elektryczne i za- 
palano świece. Wiosną na 
placu Zwycięstwa w War- 
szawie przez dłuższy czas 
układano krzyż z kwia- 
tów z dziewięcioma grud- 
kami węgla symbolizującymi poległych w ko- 
palni „Wujek”. Krzyż ten co noc znikał, w koń- 
cu plac Zwycięstwa otoczono parkanem pod 
pretekstem prowadzenia robót drogowych (ro- 
bót tych długo nie zaczynano). 

Mimo internowania w nocy z 12 na 13 grud- 
nia około 5 tysięcy osób, a wśród nich większo- 
ści członków Komisji Krajowej, Solidarność 
dość szybko odbudowała w podziemiu swe 
struktury. 22 kwietnia powstała Tymczasowa 
Komisja Koordynacyjna, a jej deklarację podpi- 
sali w imieniu czterech regionów ukrywający 
się na wolności członkowie KK - Zbigniew 
Bujak, Władysław Frasyniuk, Władysław Har- 
dek i Bogdan Lis. TKK została uznana po- 
wszechnie za centralę podziemnego związku, 
a w lipcu 1982 roku powołała oficjalne Biuro 
Koordynacyjne za Granicą (kierował nim Jerzy 
Milewski). Już w chwili powstania TKK stwier- 
dzała: „rozwiązanie stojących przed Polską pro- 
blemów jest niemożliwe bez podjęcia rozmów 
między władzą a społeczeństwem”. 

Oprócz TKK powstawały w 1982 roku 
w podziemiu także inne organizacje, m.in. Mię- 
dzyzakładowy Robotniczy Komitet Solidarności 
w Warszawie i Solidarność Walcząca we Wrocła- 
wiu, ale również tajna Rada Edukacji Narodowej 
(pierwsza ze struktur zajmujących się oświatą 
i kulturą), Ogólnopolski Komitet Oporu Rolników, 
odrodzone Niezależne Zrzeszenie Studentów. 
W dużej części niezależnie od podziemia związko- 
wego rozwijała się wolna od cenzury działalność 
wydawnicza. W kwietniu pierwsze audycje nadało 
zorganizowane przez Zbigniewa Romaszewskie- 
go Radio Solidarność. 

W maju przez kraj przeszła fala niezależ- 
nych demonstracji. | maja milicja nie interwe- 
niowała, natomiast 3 maja milicja i ZOMO bru- 
talnie rozpędzały tłumy ludzi: używano gazów 
łzawiących, armatek wodnych, bito i areszto- 


© ft Minister spraw 
wewnętrznych, gen. 
broni Czesław Kisz- 
czak (u góry z lewej), 
wiceminister obrony 
narodowej, szef Szta- 
bu Generalnego LWP, 
gen. broni Florian Siwicki, i wicepremier Mie- 
czysław F. Rakowski w 1. 1981-1983 należeli do 
ścisłego grona przywódców partii i państwa 


wano. Podobnie było 13 maja i w czasie następ- 
nych manifestacji. Najczęściej demonstrowano 
w Gdańsku, Wrocławiu, Nowej Hucie i Warsza- 
wie. Największe protesty odbyły się w drugą 
rocznicę podpisania umów gdańskich i powsta- 
nia Solidarności. Według oficjalnych komuni- 
katów 31 sierpnia demonstracje odbyły się 
w 66 miastach, za udział w nich skazano ponad 
4 tysiące osób. Były również ofiary śmiertelne: 
w Lubinie, Wrocławiu i Gdańsku. 

Szczególną rolę w tym okresie odegrał Ko- 
ściół katolicki. Od pierwszego dnia stanu wo- 


jennego prymas Józef Glemp, a za nim cały epi- 


skopat, nawoływał do niepodejmowania brato- 
bójczej walki. Już w styczniu powstał Pryma- 
sowski Komitet Pomocy, który zbierał informa- 
cje o internowanych, organizował pomoc praw- 
ną i pośredniczył w rozdziale darów napływa- 


jących z zagranicy od organizacji religijnych, 


związkowych i osób prywatnych. Kościół nie 
angażował się oficjalnie po stronie podziemia, 
ale był dla niego zapleczem w działalności cha- 
rytatywnej, kulturalnej i naukowej. Dla wielu 
ludzi ostoją bezpieczeństwa stały się formujące 
się ośrodki duszpasterstwa różnych grup zawo- 
dowych. Duże znaczenie miały msze za ojczy- 
znę, odprawiane najpierw w niektórych para- 
fiach, później we wszystkich kościołach (w War- 
szawie szczególną popularność zyskały msze 
w kościele św. Stanisława Kostki odprawiane 
przez ks. Jerzego Popiełuszkę). 


Rząd w okresie stanu wojennego 


W pierwszych tygodniach stanu wojenne- 
go władzę — poprzez komisarzy — sprawowało 


wojsko. Dało to okazję do usunięcia wielu 
ludzi nadużywających w poprzednim okre- 
sie stanowisk: „W ciągu pierwszego tygo- 
dnia zwolniono z funkcji partyjnych ok. 
500 osób i rozwiązano kilkadziesiąt organi- 
zacji PZPR, usunięto ze stanowisk kilku- 
dziesięciu wojewodów i wicewojewodów 
oraz kilkuset dyrektorów i kierowników fa- 
bryk i instytucji”. 

Faktyczna władza znajdowała się w rę- 
kach tzw. dyrektoriatu, w którego skład 
wchodzili: gen. Wojciech Jaruzelski, gen. Cze- 
sław Kiszczak (szef MSW), gen. Florian Si- 
wicki (wiceminister obrony narodowej, szef 
Sztabu Generalnego LWP), wicepremier Mie- 
czysław F. Rakowski oraz trzej sekretarze KC 
PZPR — Kazimierz Barcikowski, Mirosław Mi- 
lewski i Stefan Olszowski. Sejm zebrał się do- 
piero pod koniec stycznia (by zatwierdzić de- 
krety z 12/13 grudnia), a Komitet Centralny 
w końcu lutego. 

W funkcjonowaniu państwa, mimo zapo- 
wiedzi powołania Trybunału Konstytucyjnego 
i Trybunału Stanu (wprowadzono odpowied- 
nie zmiany do konstytucji), powrócono do re- 
guł sprzed Sierpnia. Nienaruszony pozostał sy- 
stem nomenklatury — w gestii różnych instan- 
cji PZPR znajdowało się około 300 tysięcy sta- 
nowisk i funkcji. Rzecznik prasowy rządu Je- 
rzy Urban prowadził brutalną, pełną przeina- 
czeń i fałszerstw propagandę, mającą na celu 
m.in. zohydzenie Solidarności i skompromito- 
wanie jej działaczy. Jego cyniczne uwagi w sty- 
lu „rząd się sam wyżywi”, którymi komen- 
tował trudności w codziennym zaopatrzeniu — 
sprawiły, że stał się jedną z najbardziej znie- 
nawidzonych osób. 

Wycofywanie ograniczeń związanych ze 
stanem wojennym odbywało się etapami. 
Łączność telefoniczną w miastach przywróco- 
no na początku stycznia 1982 roku, łączność 
międzymiastową w lutym, ale przez dłuższy 
czas wszystkie połączenia rozpoczynały się 
od odgrywanego z taśmy zwrotu „rozmowa 
kontrolowana”. Godzinę milicyjną zniesiono 
w maju, ale — wielokrotnie, w licznych mia- 
stach przywracano ją (podobnie jak zawiesze- 
nie łączności telefonicznej), najczęściej po 


manifestacjach i ulicznych walkach ZOMO 
z demonstrantami. Zajęcia w szkołach wzno- 
wiono po Nowym Roku, na wyższych uczel- 
niach — w lutym; w lutym także ukazały się 
niektóre dzienniki i tygodniki. 

W październiku 1982 roku ustawa sejmo- 
wa rozwiązała wszystkie zawieszone od grud- 
nia związki zawodowe, wśród nich również 
Solidarność, i określiła warunki organizowa- 
nia nowych związków. 

19 grudnia 1982 roku Rada Państwa uchwa- 
liła zawieszenie stanu wojennego z dniem 31 grud- 
nia. Jeszcze przed świętami Bożego Narodze- 
nia zlikwidowano wszystkie „ośrodki odosob- 
nienia” i zwolniono internowanych. W więzie- 
niu pozostało tylko siedmiu członków Komisji 
Krajowej (Andrzej Gwiazda, Seweryn Jawor- 
ski, Marian Jurczyk, Karol Modzelewski, 
Grzegorz Palka, Andrzej Rozpłochowski i Jan 
Rulewski) i czterech członków KOR-u (Jacek 
Kuroń, Adam Michnik, Jan Lityński i Henryk 
Wujec), którym zamierzano wytoczyć proces 
o prowadzenie przygotowań do obalenia prze- 
mocą ustroju PRL. 

Oficjalne odwołanie stanu wojennego 22 lip- 
ca 1983 roku przeszło prawie niezauważone, 
zwłaszcza że stan wojenny zastąpiła „szczegól- 
na regulacja prawna w okresie przezwycięża- 
nia kryzysu społeczno-ekonomicznego ”. 


Reakcje świata 


Reakcje Świata na to, co wydarzyło się 
w Polsce 13 grudnia 1981 roku, były zróżni- 


e Jacek Kuroń — opozycjonista, członek 
KSS KOR, uczestnik obrad „okrągłego sto- 
łu”, minister pracy w rządzie Tadeusza Ma- 
zowieckiego — spędził w więzieniach PRL wie- 
le lat. W czasie stanu wojennego internowanie 
zamieniono mu na więzienie, jednak do pla- 
nowanego procesu o „przygotowanie do oba- 
lenia przemocą ustroju państwa” nie doszło 


cowane. Z jednej strony z ulgą przyjęto fakt 
rozwiązania polskich problemów bez „pomo- 
cy” z zewnątrz, z drugiej natomiast — część 
państw, a wśród nich Stany Zjednoczone, os- 
tro potępiła wprowadzenie stanu wojennego. 
Zamrożono oficjalne kontakty międzypań- 
stwowe, wprowadzono sankcje ekonomiczne, 
zawieszono gwarancje rządowe dla kredytów 
udzielanych Polsce, cofnięto klauzulę najwyż- 
szego uprzywilejowania. Stany Zjednoczone 
rozszerzyły sankcje na ZSRR, obarczając wła- 
dze radzieckie odpowie- 
dzialnością za wydarze- 
nia w Polsce. 
Przywódcy państw de- 
mokracji ludowej także 
patrzyli krytycznie na wy- 
darzenia w Polsce. Akcep- 
tując w zasadzie rozwią- 
zanie bez interwencji z ze- 


e Wczasie stanu wo- 
jennego podziemna po- 
ligrafia drukowała m.in. 
plakaty, ulotki, gazety, 
książki, karty pocztowe 
i znaczki 


wnątrz, uważali, że w normalizacji zbyt mały 
udział wzięła partia, a represje wobec opozycji 
i Solidarności były zbyt łagodne. 

Ocena decyzji o wprowadzeniu stanu wo- 
jennego należy do najtrudniejszych we współ- 
czesnej historii Polski. Od początku pełną od- 
powiedzialność za nią wziął na siebie gen. Woj- 
ciech Jaruzelski. W grudniu 1981 roku uzasad- 
niał ją przede wszystkim chaosem panującym 
w kraju i antypaństwową działalnością Solidar- 
ności, przed którą — w obliczu kryzysu gospo- 
darczego i zbliżającej się zimy — trzeba było 
bronić kraj. Nieco później, zarówno gen. Jaru- 
zelski, jak i inni członkowie ekipy rządzącej, 
akcentowali suwerenność decyzji polskiego 
kierownictwa. Po roku 1989 byli przywódcy 
PZPR i członkowie rządów z lat osiemdziesią- 
tych kładli nacisk na argument „mniejszego 
zła” — stan wojenny wprowadzony przez pol- 
skich wojskowych miał ustrzec kraj przed in- 
terwencją ZSRR i — ewentualnie — innych państw 
Układu Warszawskiego. 

Ujawnione w połowie lat dziewięćdziesią- 
tych XX wieku dokumenty z archiwów krem- 
lowskich zdają się świadczyć, że polscy przy- 
wódcy stali się ofiarami mistyfikacji. Radziec- 
kie kierownictwo stworzyło atmosferę zagroże- 
nia wkroczeniem obcych wojsk do Polski, cho- 
ciaż nie prowadziło żadnych przygotowań do ta- 
kiego rozwiązania — sytuacja międzynarodowa 
nie pozwalała Związkowi Radzieckiemu na in- 
terwencję zbrojną. Groźba „braterskiej pomocy” 
połączona z naciskiem politycznym i gospodar- 
czym okazała się jednak wystarczająca. 


Obrady „okrągłego stołu” 


Obrady „okrągłego stołu” rozpoczęły się w lutym 1989 roku, nie- 
co ponad siedem lat po wprowadzeniu stanu wojennego. Wzięły 
w nich udział dwie delegacje: rządowa pod przewodnictwem mi- 
nistra spraw wewnętrznych Czesława Kiszczaka i opozycyjna 
pod wodzą Lecha Wałęsy, przewodniczącego nielegalnej, ale od 
ponad dwóch lat jawnie działającej Solidarności. Co stało się 

w Polsce w ciągu tych siedmiu lat? Jak doszło do tego, że ci, 
którzy wprowadzili stan wojenny, i ci, przeciw którym stan wo- 
jenny został wprowadzony, postanowili dojść do porozumienia? 


tan wojenny nie roz- L< 
wiązał żadnych pol- 
skich problemów, ani 


gospodarczych, ani poli- 
tycznych, ani społecznych. 


Gospodarka makro... 


Reforma gospodarcza, 
konsultowana od jesieni 
1980 roku z ekspertami 
Solidarności, rozpoczęła się 
| stycznia 1982 roku. Prze- 
widywała m.in. zwiększenie 
samodzielności 
biorstw, likwidację ograni- 
czeń dla sektora prywatnego 
w przemyśle drobnym, zrównanie gospodarstw 
indywidualnych ze spółdzielczymi i pegeerami 
w zasadach kredytowania i dostępie do środków 
produkcji. „Urynkowienie” nie dawało się jed- 
nak pogodzić z koniecznym — ze względów ide- 
ologicznych — zachowaniem przez państwo cał- 
kowitej kontroli nad gospodarką. W zasadzie 
więc reforma ograniczyła się do kilkakrotnej 
podwyżki cen. 

Spadek dochodu narodowego zahamowano 
już w 1983 roku (w 1986 r. prawie dorównał 
on wielkości z 1978 r.), zaczęła rosnąć pro- 
dukcja przemysłowa (1982-1986 o 20 proc.) 
i rolnicza (w 1986 r. przekroczyła poziom 
1978 r. o 3,5 proc.), ale nie udało się osiągnąć 
równowagi rynkowej. Utrzymywano kartki na 
wiele towarów, rósł nawis inflacyjny (będący 
w posiadaniu społeczeństwa zapas pieniędzy 
bez pokrycia w dostępnych na rynku towa- 
rach) i inflacja (1981-1985 tylko w zakresie 
cen urzędowych — 15 proc.). Przeciętna płaca 
realna była w 1986 roku o 14 proc. niższa niż 
w 1981 roku. Zadłużenie zagraniczne osiąg- 
nęło w 1986 roku 33,5 miliarda dolarów i 6,5 mi- 
liarda rubli transferowych (w obrotach z ZSRR 
i krajami RWPG). 

Od połowy lat osiemdziesiątych narastały 
oznaki ponownego załamania gospodarki. 
Coraz więcej osób uważało, że jedynym le- 
karstwem na kryzys może być liberalizacja 
ekonomiczna, czyli dopuszczenie do wolnej 
konkurencji różnych podmiotów gospodar- 
czych. 


przedsię- 


©. Pogrzeb ks. Jerzego Popiełuszki był mani- 
festacją jedności przeciw winnym śmierci 
duszpasterza. Grób męczennika przy warszaw- 
skim kościele św. Stanisława Kostki stał się 
miejscem pielgrzymek 
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...i gospodarka mikro 


Trudne warunki kryzysu sprawiły, że walka 
o przetrwanie doprowadziła do swoistej samoob- 
sługi — prawie we wszystkich domach przetwa- 
rzano owoce i warzywa, w wielu samodzielnie 
wykonywano meble, remontowano mieszkania, 
szyto i prano ubrania, robiono na drutach, repe- 
rowano samochody itp. Wiele kobiet ograniczy- 
ło pracę zawodową na rzecz domowej 
ne zakupy podstawowych artykułów zajmowały 
w 1983 roku prawie 2 godziny (w 1966 r. około 
godziny), a zdobycie pralki, lodówki czy mebli 
wymagało czasem kilkutygodniowego spraw- 


codzien- 


dzania społecznej listy kolejkowej. Problemy fi- 
nansowe zmusiły do podjęcia pracy zarobkowej 
młodzież, studentów, emerytów (wielu z nich 
dorabiało jako stacze w kolejkach). 


© ff W kolejkach istniał swoisty porządek: 
bez kolejki obsługiwano matki z dziećmi na rę- 
ku, kobiety w ciąży i inwalidów. Gdy obok zwy- 
czajnej powstawała kolejka uprzywilejowana — 
obsługiwano na zmianę osoby z obu kolejek. 
Każdy kartkowy zakup wymagał wycięcia od- 
powiedniej części kartki zaopatrzeniowej 


Powszechne stawało się przekonanie o ko- 
nieczności zmian. Jednak, jak stwierdzili w poło- 
wie lat osiemdziesiątych socjolodzy: „Ci ludzie, 
którzy popierają reformę, są przeciwko władzy, ci 
zaś, którzy popierają władzę, są przeciwko refor- 
mie”. Tych pierwszych było zdecydowanie więcej. 


Społeczeństwo a władza 
Najpoważniejszym problemem w relacji mię- 


dzy władzą a społeczeństwem okazał się niemoż- 
liwy do przezwyciężenia kryzys zaufania. Wpro- 
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wadzenie stanu wojennego odebrane zostało przez 
ludzi jako cios zadany ich poczuciu wolności, jako 
jednoznaczna deklaracja władzy, że w rządzeniu 
nie potrzebuje partnerów (czyli społeczeństwa). 
O ile w 1956 czy 1970 roku wierzono, że płaszczy 
zną porozumienia partii i społeczeństwa może być 
wspólny interes, dobro kraju, i obdarowywano no- 
we władze partyjne dużym kredytem społecznego 
zaufania, o tyle po grudniu 1981 roku wiara w ist- 
nienie wspólnoty narodowego interesu znikła. 

Przepaść między władzą a społeczeństwem po- 
głębiła także śmierć księdza Jerzego Popiełuszki. 
W czasie procesu morderców kapłana ujawniono 
nie tylko niektóre metody pracy służb specjalnych, 
ale również sposób myślenia ludzi władzy, © 
zało się wstrząsem dla wielu osób, zwłaszcza tych, 
które wcześniej nie popadły w konflikt z władza- 
mi ani nie miały kontaktów z podziemiem. Ksiądz 
Jerzy (i jego dewiza „Zło dobrem zwyciężaj ) stał 
się duchowym patronem opozycji akcentującej 
swój związek z Solidarnością. 

W latach osiemdziesiątych w krajobraz spo- 
łeczny na stałe wpisali się jawni przeciwnicy wła- 
dzy — niezależni wydawcy, podziemni działacze 
zdelegalizowanej Solidarności i innych organiza- 
cji, jak KPN, Solidarność Walcząca, Ruch „Wol- 
ność i Pokój” (WiP). Wśród nich, z przyczyn 
oczywistych, na pierwsze miejsce wysuwał się 
Lech Wałęsa, przywódca Solidarności, laureat Po- 
kojowej Nagrody Nobla z 1983 roku i związana 


z nim Tymczasowa Komisja Krajowa Solidarno- 
ści. Opozycja przyjęła za cel przełamanie istnieją- 
cego systemu sprawowania władzy, a za jedną 
z metod walki — budowę „społeczeństwa obywa- 
telskiego”, rozwijanie niezależnej świadomości 
społecznej przez różnego typu kursy, konferencje, 
spotkania dyskusyjne, a także rozbudowaną dzia- 
łalność wydawniczą. Tej półjawnej działalności 
podziemia sprzyjał Kościół katolicki. 


Dwie rzeczywistości 


W efekcie w Polsce ukształtowały się i przez 
dłuższy czas funkcjonowały niezależnie od siebie 
dwie rzeczywistości gospodarcze, kulturalne i po- 
lityczne: oficjalna — w propagandzie i środkach 
masowego przekazu, i nieoficjalna, ale dla dużej 
części społeczeństwa jedyna dostępna i wiarygod- 
na. W tej pierwszej rząd reformował gospodarkę, 
następował stały wzrost ekonomiczny, występo- 
wały „okresowe braki w zaopatrzeniu ludności”. 
W drugiej codziennością było polowanie na to, co 
„rzucili” lub „„rzucą” do sklepów, „,załatwianie” 
wszystkiego, dorabianie po godzinach, by ledwo 
związać koniec z końcem. W pierwszej rzeczywi- 
stości — kultura oficjalna, w tej drugiej — niezależ- 
ne wydawnictwa, zdjęte z półek cenzorów, lub 
kręcone na wideo filmy, wystawy, koncerty 
i przedstawienia w prywatnych mieszkaniach lub 
w salach przykościelnych. W pierwszej 

fasadowe ceremonie, w drugiej — spon- 
taniczne manifestacje, jak w czasie piel- 
grzymki Jana Pawła II do ojczyzny 


€ © Na drodze do rozmów z opo- 
zycją to PZPR musiała uczynić pierw- 
szy krok i przyjąć ofertę dotychczaso- 
wych przeciwników politycznych. Prze- 
konanie członków KC do idei rozmów 
i rezygnacji z monopolu władzy nie 
było zadaniem najłatwiejszym. Do 
zwolenników dialogu zaliczał się Ale- 
ksander Kwaśniewski, wówczas jeden 
z najmłodszych członków KC 


e ft Naokres poprzedzający obrady „okrąg- 
łego stołu” przypadły doniosłe wizyty: dwu- 
krotna papieża Jana Pawła II, oraz twórcy pie- 
riestrojki, sekretarza generalnego KC KPZR 
Michaiła S. Gorbaczowa 


w 1983 roku czy podczas pogrzebu księdza Jerze- 
go Popiełuszki w listopadzie 1984 roku. 

W połowie lat osiemdziesiątych (między 
grudniem 1985 r. a wiosną 1987 r.) nastąpiło 
wyraźne pogorszenie nastrojów społecznych. 
Poczucie braku proporcji między wysiłkiem 
wkładanym w utrzymanie nawet znacznie obni- 
żonego poziomu życia a jego efektami, inflacja, 
brak perspektyw poprawy sytuacji zrodziły po- 
wszechne poczucie absurdu, bezsensu rzeczy- 
wistości. Reakcją na nie mogła być emigracja 
lub bunt. W latach 1983—1987 według oficjal- 
nych danych wyemigrowało na stałe z Polski 
48,5 tysiąca osób, w tym około 5 tysięcy osób 
szym wykształceniem. Szacunki uwzględ- 
niające tych, którzy wyjechali na pobyt czaso- 
wy i nie wrócili lub przedłużyli pobyt, sięgają 
nawet 700 tysięcy osób (w tym dwie trzecie osób 
poniżej 35 roku życia). 


Idzie nowe... 


Coraz gorsze nastroje społeczne i notowania 
gospodarcze zbiegły się w czasie ze zmianami 
w Związku Radzieckim. W 1985 roku sekreta- 
rzem generalnym KC KPZR został Michaił 
S. Gorbaczow, który zdecydował się na zmianę 
sposobu sprawowania rządów. Szybko spopula- 
ryzowane hasła pieriestojki — „przebudowy”, „„li- 
beralizacji”, i głasnosti — „jawności” przyczyni- 
ły się do sporego zamieszania w strukturach 
władzy, a w połączeniu z wycofaniem wojsk 
radzieckich z Afganistanu (1989) i falą konflik- 


m Główni negocjatorzy, Czesław Kiszczak 
i Lech Wałęsa, w czasie przygotowań do 
„okrągłego stołu” spotykali się wielokrotnie 


tów etnicznych osłabiły kontrolę Kremla nad 
państwami obozu socjalistycznego. 

W Polsce od 1986 roku władze próbowały 
wmontować opozycję w system i przerzucić na 
nią część odpowiedzialności. Społecznej ak- 
ceptacji nie zyskała jednak ani powołana jesie- 
nią 1986 roku Rada Konsultacyjna przy prze- 
wodniczącym Rady Państwa (gen. W. Jaruzel- 
skim), ani koncepcja zmian proponowana przez 
rząd w referendum (jesienią 1987 r.). 

Większość przywódców Solidarności z Le- 
chem Wałęsą na czele, nie wierząc w szybkie za- 
łamanie systemu komunistycznego, szukała ta- 
kiego porozumienia z władzami, które umożli- 


wiałoby legalizację związku oraz stopniową libe- 
ralizację systemu. O konieczności dialogu i ugo- 
dy z władzą pisali również ówcześni doradcy Wa- 
łęsy, wywodzący się w większości z dawnego 
KSS KOR. Polityka porozumienia była jednak 
krytykowana nie tylko przez radykalne antyko- 
munistyczne odłamy opozycji, ale także przez 
wielu działaczy NSZZ. Władze zaś nie odpowia- 
dały na gesty pojednania. Dopiero na przełomie 
1987 i 1988 roku, po przegranym referendum, za- 
uważono gotowość opozycji do dialogu. W poło- 
wie 1988 roku wśród przywódców partii i pań- 
stwa zdecydowano o podzieleniu się władzą (za- 
chowując nad nią pełną kontrolę) z umiarkowaną 
częścią opozycji i przerzuceniu na nią odpowie- 
dzialności za przyszłe, niepopularne, choć ko- 
nieczne posunięcia gospodarcze. 


Droga do „okrągłego stołu” 


31 sierpnia 1988 roku doszło do pierwszego 
spotkania Lecha Wałęsy z ministrem spraw we- 
wnętrznych Czesławem Kiszczakiem, delego- 
wanym przez Biuro Polityczne KC PZPR do 
rozmów z opozycją. Obie strony stawiały pew- 
ne warunki: dla opozycji sprawdzianem dobrej 
woli rządu byłaby zgoda na legalizację Solidar- 
ności, dla rządu — wygaszenie strajków. Na we- 
zwanie Wałęsy przerwano strajki, ale rozmowy 
przygotowawcze toczyły się jak po grudzie. 
Władze nie chciały zgodzić się na udział w roz- 
mowach Jacka Kuronia i Adama Michnika, od 
końca lat sześćdziesiątych „dyżurnych wrogów 
systemu”, a istniejące związki zawodowe (OPZZ) 
na możliwość istnienia dwóch związków w jed- 
nym zakładzie pracy. 19 września podał się do 
dymisji rząd Zbigniewa Messnera. 

Nowym premierem został Mieczysław F. Ra- 
kowski, który początkowo próbował rządzić bez 


jako polityk, a nie związkowiec. 


© Ostatnie chwile przed deba- 
tą telewizyjną przewodniczą- 
cych dwóch organizacji związ- 
kowych — legalnej i podziemnej 
— były nerwowe 


kontaktów z opozycją: w końcu 
października na konferencji pra- 
sowej nowy premier stwierdził, 
że „Polaków mniej interesuje 
«okrągły stób»”, bardziej zaś „stół 
suto zastawiony”, Rada Ministrów natomiast zde- 
cydowała o likwidacji nierentownej Stoczni im. 
Lenina w Gdańsku. W gabinecie Rakowskiego 
miejsce urzędników partyjnych zajęli nowi ludzie, 
którzy zaczęli tworzyć prawne podstawy liberalnej 
gospodarki, jednocześnie ułatwiając starej partyj- 
nej elicie zajęcie w nowej rzeczywistości dogod- 
nych pozycji. Ustawy z grudnia 1988 roku „O podej- 
mowaniu działalności gospodarczej ”, „O działal- 
ności gospodarczej z udziałem podmiotów zagra- 
nicznych”, nowe prawo dewizowe (z marca 1989 r.) 
zezwalające na obrót walutami, rozpoczynały dro- 
gę do racjonalnego systemu ekonomicznego. Rów- 
nocześnie jednak nasilił się proces przechodzenia 
majątku państwowego w prywatne ręce — najczęś- 
ciej dotychczasowej nomenklatury. 

Dla „okrągłego stołu” przełomowe znaczenie 
miały dwa fakty: zainicjowana przez przewodni- 
czącego OPZZ Alfreda Miodowicza telewizyjna 
debata z Lechem Wałęsą oraz X Plenum KC 
z grudnia 1988 i stycznia 1989 roku. W debacie 
Wałęsa, przez kilka lat nieistniejący w oficjalnej 
propagandzie lub lekceważony 
przez nią, okazał się lepszym 
polemistą niż przywódca oficjal- 
nych związków zawodowych. 
Mówił spokojnie, celnie ws 
zywał na szkodliwe dla kraju 
ograniczenia swobód politycz- 
nych i związkowych. W opinii 
publicznej był jednoznacznym 
zwycięzcą w tej dyskusji. Po 
raz pierwszy został zauważony 
przez dużą część społeczeństwa 


Plenum KC musiało natomiast 
zająć stanowisko w zasadniczej 
kwestii pluralizmu związkowe- 
go (czyli legalizacji Solidarno- 


ści), ale również — dopuszczenia do rozmów poli- 
tycznych, a więc i do podejmowania decyzji, 
osób spoza PZPR — „przewodniej siły narodu”. 
Choć stosunkowo duża grupa była przeciwna plu- 
ralizmowi (w głosowaniu przeciw wypowiedziały 
się 32 osoby, za — 143), 17 stycznia Komitet Cen- 
tralny PZPR zgodził się na rozwiązanie propono- 
wane przez swoich przywódców. 

W grudniu 1988 roku ukonstytuował się po- 
nadstuosobowy Komitet Obywatelski przy Le- 
chu Wałęsie, w którym znaleźli się przedstawi- 
ciele środowisk opozycyjnych zgadzający się 
z taktyką rozmów i ugody z władzami. W ra- 
mach komitetu powołano 15 komisji i ich prze- 
wodniczących, mających kierować przygoto- 
waniami do obrad, a następnie uczestniczyć 
w negocjacjach „okrągłego stołu”. 


Obrady „okrągłego stołu” 


Pierwsze spotkanie uczestników „okrągłe- 
go stołu” odbyło się 6 lutego 1989 roku w Pa- 
łacu Namiestnikowskim w Warszawie (obec- 
nie Pałac Prezydencki). Do negocjacji zasiadło 
56 osób: 20 z opozycji, 6 z OPZZ, 14 z koali- 
cji rządzącej (PZPR, ZSL, SD, PAX, UChS, 
PZKS), 14 niezależnych autorytetów (5 spo- 
śród nich delegował Komitet Obywatelski) 
oraz 2 przedstawicieli Kościoła. 

Obrady toczyły się w trzech głównych zespo- 
łach roboczych: gospodarki i polityki społecznej 
(przewodniczyli mu Władysław Baka ze strony 
rządowej i Witold Trzeciakowski ze strony Soli- 
darności), reform politycznych 
(przewodniczącymi byli Janusz 
Reykowski i Bronisław Gere- 
mek) oraz pluralizmu związko- 
wego (rozmowami kierowali 
Aleksander Kwaśniewski, Tade- 
usz Mazowiecki i Romuald So- 
snowski z OPZZ). Oprócz ze- 
społów głównych dyskutowano 
w podzespołach: rolnictwa, gór- 
nictwa, reformy prawa i sądów, 
stowarzyszeń, samorządu tery- 


© Stanisław Ciosek należał 
do głównych negocjatorów 
„okrągłego stołu” po stronie 
partyjnej 


torialnego, młodzieży, środ- 
ków masowego przekazu, 
nauki, oświaty i postępu 
technicznego, zdrowia i eko- 
logii. Często podzespoły 
dzieliły się na jeszcze bar- 
dziej specjalistyczne grupy 
robocze. 

W negocjacjach wzię- 
ło łącznie udział ponad 
450 osób, najistotniejsze 
kwestie sporne rozstrzy- 
gano jednak poza struktu- 
rami, w trakcie poufnych 
spotkań kierownictw de- 
legacji, które odbywały 
się w ośrodku rządowym 
w Magdalence pod War- 
szawą. W rozmowach tych 
kluczową rolę odgrywali 
po stronie rządowej: Stani- 
sław Ciosek, Andrzej Gdu- 
la, Czesław Kiszczak, Ale- 
ksander Kwaśniewski, Ja- 
nusz Reykowski i nieobec- 
ny, ale często kontaktujący 
się telefonicznie Wojciech 
Jaruzelski, natomiast po 
stronie NSZZ Solidarność: 
Lech Wałęsa, Zbigniew 
Bujak, Władysław Frasy- 
niuk, Bronisław Geremek, 
Jacek Kuroń, Tadeusz Ma- 
zowiecki i Adam Michnik. 
W rozmowach tych uczest- 
niczyli również biskup Ta- 
deusz Gocłowski i ksiądz 
Alojzy Orszulik. 

Z punktu widzenia dal- 
szych wydarzeń najważ- 
niejsze znaczenie miały 
uzgodnione przy „okrąg- 
łym stole” reformy poli- 
tyczne. Spory dotyczyły 
głównie ordynacji wybor- 


e © Przy „okrągłym stole” zasiedli obok siebie przedstawiciele 
strony partyjnej (m.in. Czesław Kiszczak i Leszek Miller) i opozy- 
cyjnej (m.in. Bronisław Geremek, Jacek Kuroń i Adam Michnik) 


1983 
16-23 czerwca — druga pielgrzymka papieża Jana Pawła II do Polski 
5 października — przyznanie Lechowi Wałęsie Pokojowej Nagrody Nobla 
1984 

19 października — porwanie księdza Jerzego Popiełuszki 

30 października — odnalezienie zwłok ks. Popiełuszki 

17 listopada — wycofanie się przez rząd z Międzynarodowej Organizacji Pracy 

24 listopada — powstanie Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych 

1985 

29 kwietnia — ustawa o Trybunale Konstytucyjnym 


7 listopada — pierwsze posiedzenie sejmu XI kadencji; gen. Wojciech Jaruzelski prze- | 


wodniczącym Rady Państwa, Zbigniew Messner premierem 

1986 

26 kwietnia — awaria elektrowni jądrowej w Czarnobylu na Ukrainie 

czerwiec — przyjęcie Polski do Międzynarodowego Funduszu Walutowego 

29 czerwca-3 lipca — X Zjazd PZPR; I sekretarzem ponownie Wojciech Jaruzelski 

17 lipca — amnestia dla więzionych za przestępstwa przeciwko państwu i porządkowi pu- 
blicznemu 

29 września — powołanie przez Wałęsę Tymczasowej Rady Solidarności 

1987 

27-28 stycznia — uznanie na plenum KC KPZR głasnosti za oficjalny kierunek polityki 
państwa 

6 maja — ustawa o konsultacjach społecznych i referendum 

8-14 czerwca — trzecia pielgrzymka Jana Pawła II do ojczyzny 

30 czerwca — przyznanie ruchom niezależnym w Polsce przez Kongres Stanów Zjed- 
noczonych dotacji w wysokości 1 mln dolarów 

15 lipca — ustawa o rzeczniku praw obywatelskich 

15 listopada — podpisanie deklaracji założycielskiej PPS 

1988 

1 stycznia — zaprzestanie zagłuszania Radia Wolna Europa 

26 kwietnia-10 maja — fala strajków w dużych zakładach przemysłowych 

16 czerwca — zmiana roty przysięgi wojskowej w konstytucji 

11-15 lipca — wizyta Michaiła S. Gorbaczowa w Polsce 

15 sierpnia — początek nowej fali strajków 

26 sierpnia — wystąpienie ministra spraw wewnętrznych Czesława Kiszczaka do opozycji 
z propozycją nawiązania rozmów 

31 sierpnia — pierwsze spotkanie ministra Kiszczaka z Lechem Wałęsą 

16 września — pierwsze spotkanie strony rządowej z opozycją w Magdalence pod Warszawą 
19 września — podanie się rządu Zbigniewa Messnera do dymisji 

27 września — Mieczysław F. Rakowski premierem 

30 listopada — dyskusja telewizyjna Alfreda Miodowicza i Lecha Wałęsy 

18 grudnia — powstanie Komitetu Obywatelskiego przy Lechu Wałęsie 

1989 

6 lutego-5 kwietnia — obrady „okrągłego stołu” w Warszawie 

7 kwietnia — uchwalenie przez sejm nowej ordynacji wyborczej 

17 kwietnia — rejestracja NSZZ Solidarność 


partii, stronnictw politycz- 
nych (ZSL i SD) oraz sto- 
warzyszeń chrześcijańskich 
(PAX, UChS, PZKS). Pre- 
zydenta wybrać miało Zgro- 
madzenie Narodowe, czyli 
połączone izby sejmu i se- 
natu. 

Obrady „okrągłego sto- 
łu” zakończono 5 kwietnia 
spotkaniem i uroczystym 
podpisaniem uzgodnień. 
Dla społeczeństwa nie sta- 
ło się to wielkim wydarze- 
niem. O ile w lutym o „okrą- 
głym stole” rozmawiało 
35 procent ankietowanych, 
o tyle w kwietniu zaledwie 
17 procent. Ludzi intereso- 
wała bardziej wysokość 
zarobków i ich indeksacja; 
tylko 33 procent było prze- 
konanych, że podpisana 
umowa społeczna rozwią- 
że najważniejsze problemy 
kraju. 

Zarówno w trakcie 
obrad „okrągłego stołu”, 


jak i później protestowano 


przeciw paktowaniu z ko- 
munistami. W marcowym 
Kongresie Opozycji Anty- 
ustrojowej w Jastrzębiu 
udział wzięli przedstawi- 
ciele KPN, PPS-Rewolucji 
Demokratycznej, Ruchu 
„Wolność i Pokój” i Soli- 
darności Walczącej, doma- 
gający się m.in. całkowicie 
wolnych wyborów. 

Opinie na temat „okrąg- 
łego stołu” są podzielo- 
ne. Jego zwolennicy uwa- 
żają, że umożliwił on roz- 
poczęcie pokojowego i ewo- 
lucyjnego procesu demo- 
kratyzacji Polski. Często 


czej, kompetencji prezydenta i relacji 
między sejmem a senatem. Ustalono 
w końcu, że ordynacja wyborcza 
obowiązywać będzie tylko w tych 
jednych wyborach, w których cał- 
kiem wolne będą wybory do senatu, 
a w wyborach do sejmu walka odbę- 
dzie się o 35 procent miejsc. 65 pro- 
cent miejsc w sejmie zająć mieli 
przedstawiciele dotychczas rządzącej 


© Zdjęcie stołu i zasiadających 
wokół niego uczestników obrad 
obiegło polską prasę. Faktycznie 
większość negocjacji przeprowa- 
dzono w zespołach. Do spotkań 
przy okrągłym stole doszło zaled- 
wie kilka razy 


przeciwstawiają go krwawej rumuń- 
skiej rewolucji grudniowej. Jego prze- 
ciwnicy natomiast mówią o zmowie 
przywódców PZPR z lewicową częś- 
cią opozycji, skupioną wokół Wałę- 
sy, o uzgodnionym oszukaniu społe- 
czeństwa i podziale władzy. Tej dru- 
giej ocenie zaprzecza udział w rozmo- 
wach „okrągłego stołu” hierarchii Ko- 
ścioła katolickiego — trudno przypu- 
szczać, by biskupi patronowali plano- 
wanemu oszustwu. Pozostaje pytanie, 
jak potoczyłyby się losy Polski, gdyby 
nie było „okrągłego stołu”, jak długo 
jeszcze rządziłaby PZPR, kto i w jaki 
sposób przejąłby od niej władzę. Na te 
pytania historia jednak nie może 
udzielić odpowiedzi. 


ecyzja o rozpoczęciu obrad Okrągłego 
D Stołu zachęciła do wypowiedzi i działań, 
które wydawały się co najmniej dziwne 
w świetle dotychczasowej praktyki sprawowania 
przez komunistów władzy w Polsce. Na przykład 
prezydium NK ZSL stwierdziło w styczniu 1989 ro- 
ku, że „żadna z partii politycznych nie powinna 
mieć bezwzględnej większości w sejmie”, w lu- 
tym ustanowiono 11 listopada Świętem Niepodleg- 
łości, a w kwietniu przedstawiciel Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokrację (ZBoWiD) 
wziął udział w uroczystościach złożenia w Grobie 
Nieznanego Żołnierza urn z ziemią z Katynia 
i wygłosił przemówienie sugerujące, że to nie 
Niemcy popełnili ten mord na polskich oficerach. 
Równie niezwykłe było 
tempo realizacji postanowień 
Okrągłego Stołu. Obrady za- 
kończyły się 5 kwietnia, a już 
7 kwietnia sejm znowelizował 
konstytucję, ustanawiając in- 
stytucje senatu i prezydenta, 
oraz uchwalił nową ordyna- 
cję wyborczą. Rada Państwa 
ogłosiła kalendarz wyborczy, 
a 17 kwietnia zarejestrowano 
Niezależny Samorządny Zwią- 
zek Zawodowy Solidarność. 


Kontraktowe wybory 
1989 roku 


Rząd postarał się, by opo- 
zycja miała możliwie mało 
czasu na przygotowanie się do wyborów — głoso- 
wanie zaplanowano na 4 i 18 czerwca. Do walki 
o 35 procent miejsc w sejmie wystąpili nie tylko 
przedstawiciele środowisk opozycyjnych repre- 
zentowanych przy Okrągłym Stole, ale również 
członkowie opozycji dotąd przeciwnej ugodzie 
z „komuną”, kandydaci niezależni i bezpartyjni. 

Komitet Obywatelski przy Lechu Wałęsie (KO) 
zdecydował, że będzie walczyć o zdobycie 
wszystkich wolnych mandatów. Ponieważ przy- 
puszczano, że wiele osób, przyzwyczajonych do 
dotychczasowych wyborów-głosowań może mieć 
kłopoty z identyfikacją nieznanych szerzej działa- 
czy opozycyjnych, postawiono na hasła-pewniki. 
Kandydaci KO wystąpili jako „drużyna Lecha”. 
Wszyscy mieli jednakowe plakaty wyborcze: fo- 


Pierwsze powojenne 
wybory prezydenckie 


W końcu maja 1989 roku „Gazeta Wyborcza” przeprowadziła w 41 woje- 
wództwach sondę uliczną. Pytanie brzmiało: „Czy uważasz, że w Polsce za- 
panuje kiedyś inny ustrój?”. Rozkład odpowiedzi był następujący: nie, nig- 
dy — 21,1 procent; nie wcześniej niż za 25 lat — 16,2 procent; w latach 
2001-2010 — 12,6 procent; 1996-2000 — 12,8 procent; 1991-1995 — 16,2 pro- 


cent; przed rokiem 1990 — 6,4 procent. 


tografie z Wałęsą na tle znaku 
Solidarności. Ogromną rolę 
w kampanii odegrały środki 
masowego przekazu. 8 maja 
ukazała się „Gazeta Wybor- 
cza” i z miejsca zdobyła so- 
bie czytelników. Była — na tle 
ówczesnej prasy — jedyną ga- 


zetą, w której artykuły pisano zwyczajnym, pro- 
stym językiem, a nie zideologizowanym językiem 
propagandy. 

Do walki wyborczej stanęło 1717 kandydatów 
na posłów i 555 kandydatów na senatorów. Nie- 
kwestionowane zwycięstwo odnieśli kandydaci 
KO, którzy w pierwszej turze zdobyli 160 ze 161 
wolnych miejsc w sejmie i 92 miejsca w 100-0so- 


e 4% Kampania wyborcza Solidarności, do której włączone zostały znane 
osobistości światowe, zadziwiała rozmachem i profesjonalizmem, widocznymi 
zwłaszcza na tle rutynowej propagandy obozu rządowego 


bowym senacie. Wygrana opozycji przysłoniła 
w pierwszej chwili rozmiary klęski strony rządo- 
wej, która na 299 miejsc sejmowych wprowadziła 
zaledwie 5 osób. Z listy krajowej, stworzonej z czo- 
łowych reformatorów koalicji rządzącej, wymaga- 
ne minimum zdobyły zaledwie 2 osoby (na 35). 
W drugiej turze wzięło udział 25 procent 
uprawnionych do głosowania. Solidarność zdo- 
była ostatni wolny mandat sejmowy i 7 z 8 po- 
zostałych miejsc w senacie. Kilka dni później 
posłowie i senatorowie Solidarności utworzyli 
Obywatelski Klub Parlamentarny (OKP). 


Wojciech Jaruzelski prezydentem 


Rozmiary przegranej bloku PZPR zaskoczy- 
ły również dotychczasową opozycję. Zarówno 


©€ Kandydatów Solidarności wspierali ar- 
tyści z różnych krajów, m.in. francuski ak- 
tor i piosenkarz Yves Montand 


© Premier Tadeusz Mazowiec- 
ki zapowiedział wprowadzenie 
rządów prawa, przyznanie każ- 
demu obywatelowi praw zgod- 
nych z międzynarodowymi pak- 
tami, umowami i konwencjami. 
„Obywatele muszą mieć poczu- 
cie bezpieczeństwa i współuczest- 
nictwa. [...] Przeszłość odkreśla- 
my grubą linią” 


Wałęsa, jak i czołowi politycy so- 
lidarnościowi publicznie deklaro- 
wali, że OKP nie wejdzie do żad- 
nego rządu, gdyż nie ma kadry fachowców ani 
programu ekonomicznego. Aż do połowy sierp- 
nia 1989 roku wszyscy — oprócz Adama Mich- 
nika, który na początku lipca opublikował 
w „Gazecie Wyborczej” artykuł pod tytułem 
„Wasz prezydent, nasz premier” — twierdzili, że 
zmiana systemu jest nierealna. Wyrazem tego 
przekonania stały się wybory prezydenckie. 

W czasie obrad Okrągłego Stołu wydawało 
się oczywiste, że prezydentem zostanie kandydat 
PZPR, ale wyniki wyborów zachwiały to przeko- 
nanie. 19 lipca Zgromadzenie Narodowe głoso- 
wało na jedynego zgłoszonego kandydata — I se- 
kretarza KC PZPR, Wojciecha Jaruzelskiego. 
W jawnym głosowaniu został on wybrany na pre- 
zydenta zaledwie wymaganym minimum głosów 
(270 na 544 głosujących, przy 7 głosach nieważ- 
nych). W elekcji dopomogło mu kilku posłów 
OKP, którzy świadomie oddali głosy nieważne. 

Zanim dotychczasowy premier podał się do 
dymisji, sejm zarządził powszechną i pełną in- 
deksację płac, a rząd — urynkowienie cen żyw- 
ności. Te (i inne) decyzje sprawiły, że i tak zła 
sytuacja gospodarcza kraju dramatycznie się 
pogorszyła. Błyskawicznie rosły koszty utrzy- 
mania. W tym samym czasie powstawały spół- 
ki nomenklaturowe (członkowie nomenklatury 
tworzyli prywatne spółki zawłaszczające mają- 
tek zakładów państwowych), w sposób niekon- 
trolowany zmieniał się kurs dolara, ceny i pła- 
ce, lawinowo rósł deficyt budżetowy, gdyż 
przedsiębiorstwa nie płaciły podatków i korzy- 
stały z dewaluacji zadłużeń, brakowało stałych 
stawek podatkowych i celnych. 


e Wwyniku ustaleń Okrągłego Stołu pre- 
zydent miał pochodzić ze strony rządowej. 
Został nim gen. Wojciech Jaruzelski 


Rząd Tadeusza Mazowieckiego 


Po fiasku próby utworzenia rządu przez Cze- 
sława Kiszczaka Wałęsa publicznie przedstawił 
propozycję stworzenia gabinetu przez OKP oraz 
dotychczasowe stronnictwa sojusznicze PZPR, 
ZSL i SD. Gdy zainteresowani porozumieli się, 
prezydent powierzył misję sformowania rządu 
Tadeuszowi Mazowieckiemu, desygnowanemu 
przez przewodniczącego Solidarności 

24 sierpnia Mazowiecki wystąpił w sejmie, 
który zaakceptował go jako premiera. 12 września 
przedstawił w parlamencie nowy rząd. Znalazło 
się w nim Il ministrów z OKP, 4 z ZSL, 
32zSDi 5 z PZPR (w tym ministrowie MON 


© Mocnym akcentem pierw- 
szej wizyty kanclerza Helmuta 
Kohla w Polsce stał się gest po- 
jeędnania szefów obu państw 
podczas mszy w Krzyżowej w li- 
stopadzie 1989 r. 


i MSW) oraz niezależny Krzysztof 
Skubiszewski, który objął Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych. Si- 
łę nowego rządu stanowiło przede 
wszystkim zaufanie społeczne. We 
wrześniu z ufnością oczekiwało je- 
go decyzji 84 procent społeczeń- 
stwa, w grudniu nawet 90 procent. 
Jak każdy gabinet, i ten miał swoje 
słabe strony. Najważniejszą wśród 
nich stawał się brak całościowej wizji reform poli- 
tycznych. 


Jesień narodów 


W lipcu doradca Michaiła S. Gorbaczowa 
stwierdził, że ZSRR będzie utrzymywał stosunki 
z każdym polskim rządem, a jego skład jest we- 
wnętrzną sprawą Polski. Wypowiedź ta zdawała 
się deklarować, że doktryna Breżniewa już nie 
obowiązuje. Nie było jednak żadnej pewności, 
że Kreml nie zareaguje nieprzyjaźnie na polskie 
eksperymenty. Dopiero brak reakcji na powo- 
łanie rządu Mazowieckiego ośmielił opozycję 
w innych krajach obozu socjalistycznego. 

Jeszcze w sierpniu, gdy sejm przyjął uchwa- 
łę potępiającą inwazję wojsk Układu Warszaw- 


skiego na Czechosłowację w 1968 roku, władze 
CSRS uznały to za niedopuszczalną ingerencję 
w sprawy wewnętrzne. Natomiast już we wrześ- 
niu Węgry otworzyły dla uchodźców z NRD 
granicę z Austrią. Następnie państwo węgierskie 
zmieniło nazwę, a partia węgierskich komuni- 
stów się rozwiązała. W listopadzie berlińczycy 
zburzyli mur oddzielający Berlin Wschodni od 
Berlina Zachodniego. W grudniu opozycjoniści 
weszli do rządu Czechosłowacji i Vaclav Havel 
został prezydentem republiki, a w Rumunii oba- 
lono reżim Nicolae Ceau$escu. 

Polska idąca w awangardzie przemian uni- 
kała decyzji burzących dotychczasowe układy. 
Nie rezygnowała z członkostwa w Układzie 
Warszawskim i RWPG. Jednocześnie — samo- 
dzielnie nawiązywała nowe kontakty. 

W 1990 roku najważniejszym problemem pol- 
skiej polityki zagranicznej okazała się sprawa 
zjednoczenia Niemiec i potwierdzenia 
przez nowe państwo niemieckie polskiej 
granicy zachodniej. Odpowiedni traktat 
podpisany został w listopadzie. Dla sto- 
sunków z ZSRR duże znaczenie miało 
przyjęcie przez władze radzieckie odpo- 
wiedzialności za zbrodnię katyńską. 


Przemiany wewnętrzne 


Nowy rząd nie miał planu przebudo- 
wy ustroju, dlatego tempo przemian syste- 
mowych wyznaczały czynniki zewnętrz- 
ne: zmiany na arenie międzynarodowej, 
rozpad PZPR i rosnąca pre- 
sja radykalnych polityków 
z obozu solidarnościowego. 

Najważniejsze decyzje 
zapadły w grudniu 1989 ro- 
ku, gdy sejm zmienił kon- 
stytucję. Przywrócono daw- 
ną nazwę państwa: Rzecz- 
pospolita Polska i określo- 
no je jako „demokratyczne 
państwo prawa”. Podstawy 
systemu tworzyć miały sa- 
morządność i wolność gospo- 
darcza. Z ustawy zasadni- 
czej usunięto zapis o prze- 
wodniej roli PZPR, soju- 
szach z ZSRR i krajami blo- 
ku socjalistycznego, wykre- 
ślono wzmianki o socjali- 
zmie i gospodarce planowej. 
Kilka tygodni później spe- 
cjalna uchwała sejmowa przywróciła dawne go- 
dło państwa — orła w koronie. 

Powolne zmiany następowały w resortach 
kierowanych przez PZPR. Jeszcze jesienią roku 
1989 zlikwidowano ORMO. Wiosną 1990 roku 
wprowadzono do MSW i MON cywilnych wi- 
ceministrów. Przemianowano Milicję Obywa- 
telską na Policję Państwową, a zamiast Służby 
Bezpieczeństwa powołano Urząd Ochrony Pań- 
stwa. W lipcu 1990 roku ministra spraw we- 
wnętrznych Czesława Kiszczaka zastąpił Krzy- 
sztof Kozłowski. 

Istotne zmiany zaszły na scenie politycznej. 
PZPR się rozwiązała. Delegaci zgromadzeni na 
jej ostatnim kongresie powołali Socjaldemokra- 
cję Rzeczypospolitej Polskiej (SdRP) oraz Pol- 
ską Unię Socjaldemokratyczną (PUSd). Pierw- 


py | 


sza z tych partii uznała się za kontynuatorkę re- 
form PZPR i jej dziedziczkę (także materialną), 
druga — zerwała z tradycją PZPR. Posłowie by- 
łej PZPR utworzyli w sejmie Polski Klub Lewi- 
cy Demokratycznej. 

Legalność życia partyjnego sprzyjała plu- 
ralizmowi. Nowe ugrupowania powstawały 
w środowisku dawnej opozycji i poza nią. Do 
października 1990 roku zarejestrowano 154 par- 
tie (m.in. Zjednoczenie Chrześcijańsko-Naro- 
dowe, Porozumienie Centrum, Ruch Obywatel- 
ski-Akcja Demokratyczna). 

Dużym sukcesem rządu stało się uchwalenie 
przez sejm ustawy kompetencyjnej i demokra- 
tycznej ordynacji wyborczej dla samorządu te- 
rytorialnego. W maju odbyły się przyspieszo- 
ne wybory samorządowe, w których najwięcej 
głosów zebrali kandydaci komitetów obywatel- 
skich (47 proc.) i niezależni (39 proc.). 

Zasadniczy sprawdzian pracy rządu stano- 
wiły działania zmierzające do odzyskania rów- 
nowagi budżetowej, wprowadzenia mechani- 
zmów rynkowych i zmiany struktury własno- 
ściowej gospodarki. Reżyserem tych poczynań 
był minister finansów Leszek Balcerowicz. 
17 grudnia 1989 roku rząd złożył do sejmu pa- 
kiet ustaw gospodarczych. Dzięki zgodzie 
wszystkich sił reprezentowanych w sejmie co 
do konieczności wprowadzenia zmian prace nad 
ustawami trwały niecałe dwa tygodnie. | stycz- 
nia 1990 roku Polska wkroczyła na drogę do 
kapitalizmu. 

Jako najważniejsze instrumenty nowej poli- 
tyki gospodarczej zastosowano: podatek od po- 
nadnormatywnego wzrostu wynagrodzeń w przed- 
siębiorstwach państwowych (tzw. popiwek); 
podniesienie oprocentowania kredytów do roz- 
miarów spodziewanej inflacji; sztywny kurs zło- 
tego; ograniczenie dotacji do węgla i paliw. Dzia- 
łania te zaowocowały spadkiem inflacji, ale rów- 
nież spadkiem płac realnych oraz wyższym od 
przewidywanego spadkiem produkcji i wzrostem 
bezrobocia. 

Zauważalną pozytywną zmianą stał się roz- 
wój indywidualnej przedsiębiorczości. W roku 


© Polityczne przemiany w Polsce toczyły 
się lawinowo: od rozpoczęcia obrad Okrąg- 
łego Stołu do rozwiązania się PZPR nie mi- 
nął nawet rok 


1990 powstało 17 900 nowych spółek 
prawa handlowego, 1200 spółek z kapi- 
tałem zagranicznym i 322 000 firm osób 
fizycznych. Rozkwitł handel uliczny. 
Połączenie realnego spadku docho- 
dów dużej części społeczeństwa z gwał- 
towną poprawą zaopatrzenia doprowa- 
dziło do fali protestów przeciw polityce 
gospodarczej rządu. Najwytrwalej nie- 
zadowolenie manifestowali rolnicy. 


Przyspieszenie i wojna na górze 


Konieczność wyboru drogi politycznej, 
przed jaką stanął po wyborach 1989 roku ruch 
komitetów obywatelskich, w połączeniu z roz- 
bieżnościami, jakie pojawiły się między Wałęsą 
a Mazowieckim (premier nie konsultował 
swych decyzji z przewodniczącym Solidarno- 
ści), doprowadziły do rzucenia przez Wałęsę 
wiosną 1990 roku hasła przyspieszenia politycz- 


© Twórcą największej niespodzianki pierw- 
szych wolnych wyborów prezydenckich stał się 
przybyły do Polski zaledwie kilka miesięcy przed 
wyborami Stanisław Tymiński. W drugiej turze 
wyborów stanął do walki z Lechem Wałęsą 


nego, czyli przyspieszenia wyborów prezydenc- 
kich i demokratycznych wyborów parlamentar- 
nych, oraz proklamowania wojny na górze. 

W efekcie powstały Porozumienie Centrum 
(popierające Wałęsę i przyspieszenie) 
oraz Ruch Obywatelski-Akcj 
mokratyczna (skupiający zwo- 
lenników linii premiera 
i państwa prawa). 


Rozpad obozu solidarnościowego — jak się 
wydaje — był nieuchronny. Wybory skupiły lu- 
dzi o różnych poglądach politycznych, zwolen- 
ników różnych sposobów działania i różnych 
koncepcji państwa. Podział nastąpił jednak w at- 
mosferze nielojalności, wzajemnych pomówień 
i pretensji, publicznych kłótni i oskarżeń. Woj- 
na na górze zaowocowała rozczarowaniem du- 
żej części elektoratu do przywódców i wyraź- 
nym spadkiem popularności rządu. 


Pierwsze demokratyczne wybory 
prezydenckie 


W kwietniu 1990 roku Lech Wałęsa ogłosił, że 
będzie kandydował w wyborach prezydenckich. 
Urzędujący prezydent Jaruzelski uzależnił swe 
ustąpienie od ustalenia przez sejm kalendarza wy- 
borczego. We wrześniu sejm podjął decyzję o skróce- 
niu kadencji parlamentu i prezydenta, a następnie 
znowelizował konstytucję, wprowadzając wybór 
głowy państwa w głosowaniu powszechnym. 

Wybory zapowiedziano na 25 listopada 
(I tura) i 9 grudnia (II tura). Ostatecznie zgło- 
szono 6 kandydatów, a wśród nich: Tadeusza 
Mazowieckiego (ROAD), Stanisława Tymiń- 
skiego (niezależny) i Lecha Wałęsę (Solidar- 
ność). Od początku faworytem był Lech Wałę- 
sa, ale przypuszczano, że w II turze jego konku- 
rentem będzie premier. Tymczasem w pierw- 
szym głosowaniu Wałęsa uzyskał 40 procent 


© Nall zjeździe NSZZ Solidarność w kwietniu 
1990 r. Lech Wałęsa ponownie został wybrany 
na przewodniczącego związku 


1989 
5 kwietnia — koniec obrad Okrągłego 
Stołu 

7 kwietnia — nowelizacja konstytucji 
i przyjęcie nowej ordynacji wyborczej 

17 kwietnia — rejestracja NSZZ Solidarność 
8 maja — ukazanie się pierwszego numeru 
„Gazety Wyborczej ” 

31 maja — wznowienie wydawania „Tygo- 
dnika Solidarność” 

4, 18 czerwca — wybory do sejmu i senatu 
(frekwencja 62 proc. i 25 proc.) 

29 czerwca — zamrożenie płac i cen (od 
1 lipca) 

17 lipca — wznowienie stosunków dyplo- 
matycznych między Polską i Watykanem 
19 lipca — Wojciech Jaruzelski prezydentem 
29 lipca — zastąpienie Wojciecha Jaruzel- 
skiego przez Mieczysława Rakowskiego na 
stanowisku I sekretarza KC PZPR 

1 sierpnia — urynkowienie cen żywności 
23 sierpnia — powołanie Tadeusza Mazo- 
wieckiego na stanowisko premiera 

27 grudnia — przyjęcie przez sejm ustaw 
gospodarczych 

29 grudnia — nowelizacja konstytucji 
1990 

1 stycznia — wejście w życie nowego 
programu gospodarczego (plan Balcero- 
wicza) 

27 stycznia — wznowienie stosunków dy- 
plomatycznych z Izraelem 

30 stycznia — samorozwiązanie się PZPR; 
powstanie Socjaldemokracji Rzeczypospo- 
litej Polskiej (SdRP) i Polskiej Unii Socjal- 
demokratycznej (PUSd) 

11 kwietnia — zniesienie cenzury 

27 maja — wybory samorządowe (frekwen- 
cja 42 proc.) 

2 sierpnia — decyzja o wprowadzeniu do szkół 
i przedszkoli lekcji religii (od I września) 

14 listopada — podpisanie traktatu granicz- 
nego między Polską i RFN 

25 listopada, 9 grudnia — wybory prezy- 
denckie (I i II tura; frekwencja 61 proc. i 53 
proc.); Lech Wałęsa prezydentem 

1991 

4 stycznia — Jan Krzysztof Bielecki pre- 
mierem 

1-9 czerwca — wizyta papieża Jana Paw- 
ła II w Polsce 

1 lipca — podpisanie przez prezydenta no- 
wej ordynacji wyborczej 

26 lipca — uznanie niepodległości Li- 
twy, Łotwy i Estonii 

27 października — wybory parlamen- 
tarne (frekwencja 43 proc.) 

6 grudnia — powołanie rządu Jana 
Olszewskiego 


głosów, Tymiński 23 procent, a Mazo- 
wiecki zaledwie 18 procent. Sukces Ty- 
mińskiego, nieznanego nikomu reemi- 
granta z Kanady i Peru, wywołał prze- 
rażenie elit politycznych i przejściową 
konsolidację obozu postsolidarnościowe- 
go. Większość ugrupowań popierających 
w I turze Mazowieckiego wezwała do 
głosowania na Wałęsę, który ostatecznie 
zdobył 74 procent głosów. 


Uroczystość zaprzysiężenia 
pierwszego demokratycznie wy- 
branego prezydenta III Rzeczy- 
pospolitej odbyła się 22 grudnia 
1990 roku w obecności Zgroma- 
dzenia Narodowego. Następnie, 


fr Na nowyego przewodniczącego Solidarnoś- 
ci wybrano Mariana Krzaklewskiego 


na Zamku Królewskim w Warszawie, Lech Wa- 
łęsa odebrał od ostatniego prezydenta RP na 
uchodźstwie Ryszarda Kaczorowskiego przedwo- 
jenne insygnia głowy państwa. 

Po I turze wyborów Mazowiecki złożył dymi- 
sję. Nowego premiera sejm zaakceptował 4 stycz- 
nia 1991 roku. Został nim Jan Krzysztof Bielecki 
z Kongresu Liberalno-Demokratycznego. Jego 
gabinet kontynuował politykę Mazowieckiego — 
część ministrów (m.in. Skubiszewski i Balcero- 
wicz) zachowała swe resorty. Sukcesem tego gabi- 
netu stało się uzyskanie umorzenia prawie 50 pro- 
cent polskiego zadłużenia i pozyskanie wsparcia 
Banku Światowego dla prywatyzacji, rozwoju sy- 
stemu bankowego, walki z bezrobociem i rolnic- 
twa. Gabinet Bieleckiego musiał zmierzyć się 
z poważnymi trudnościami gospodarczymi: rece- 
sją wywołaną utratą rynku wschodniego (z powo- 
du rozpadu ZSRR) i wojną w Zatoce Perskiej; 
wstrzymaniem przez ZSRR dostaw ropy nafto- 
wej; wprowadzeniem do handlu z krajami byłego 
ZSRR i RWPG cen światowych i rozliczeń dola- 
rowych. Rząd ten uzgodnił też w Moskwie kalen- 


ft Wzorem państw zachodnich wybranemu 

przez naród prezydentowi podczas skła- 

dania przysięgi przed Zgromadzeniem Na- 
rodowym towarzyszyła żona 


darz opuszczenia Polski przez wojska ra- 
dzieckie oraz podpisał traktat o dobrym są- 
siedztwie i przyjaznej współpracy z RFN. 


Pierwsze demokratyczne wybory 
parlamentarne (1991 r.) 


Po wyborach prezydenckich nadeszła pora 
na drugą część przyspieszenia, czyli wybory 
parlamentarne. Styl dyskusji dotyczącej termi- 
nu i ordynacji wyborczej nie odbiegał wiele od 
znanego już z kampanii prezydenckiej. 

Przyjęto, że wybory do sejmu odbędą się 
według ordynacji proporcjonalnej, a do senatu 
— według ordynacji większościowej. W kampa- 
nii wzięło udział ponad 100 partii i ugrupowań. 
W dniu wyborów do lokali wyborczych udało 
się jednak zaledwie 43 procent uprawnionych. 
Ostatecznie do parlamentu weszło 29 grup, spo- 
śród których najwięcej mandatów zdobyły: 
Unia Demokratyczna (62), SLD (60), Wybor- 
cza Akcja Katolicka (głównie ZChN — 50), PSL 
(50), PC (44), KPN (51) i KL-D (37). Wyniki 
interpretowano jako sukces byłych komuni- 
stów, którzy stali się drugą co do liczebności 
frakcją parlamentarną, i porażkę PC — główne- 
go sojusznika Wałęsy w akcji przyspieszenia. 

Wybory parlamentarne z października 1991 ro- 
ku zamknęły proces formowania się demokratycz- 
nych władz III RP. Mimo braku konstytucji (przy- 
jętej dopiero wiosną 1997 r.) oraz przebywania na 
terenie kraju wojsk radzieckich 
(do września 1993 r.), od jesieni 
1991 roku można mówić o pełnej 
suwerenności państwa. Zewnętrz- 
ne uznanie tego faktu przejawiło 
się w postaci przyjęcia Polski do 
Rady Europy i podpisania ukła- 
dów stowarzyszeniowych z EWG 
oraz stopniowego znoszenia obo- 
wiązku wizowego dla Polaków 
w wielu krajach europejskich. 


© Po wznowieniu stosunków 
dyplomatycznych między Pol- 
ską a Watykanem przedsta- 
wicielem Stolicy Apostolskiej 
w naszym kraju został arcy- 
biskup Józef Kowalczyk 


Polska u progu 
XXI wieku 


Ostatnie dziesięciolecie XX wieku Polska przeżyła jako kraj 
ponownie suwerenny — państwo z demokratycznie wybiera- 
nym parlamentem i prezydentem, prowadzące własną poli- 
tykę zagraniczną. Oznaczało to także borykanie się z proble- 
mami bieżącymi oraz z zaszłościami — spadkiem 45 lat nie- 
suwerennych rządów partii komunistycznej. Zagospodaro- 
wanie wolności stało się dla III Rzeczypospolitej najwięk- 


szym wyzwaniem. 


spolita u progu XXI wieku? Z jakich zagro- 
żeń musi zdawać sobie sprawę? Próbując 
odpowiedzieć na te pytania, warto pamiętać, że 
najważniejsze wydarzenia ostatnich lat, a co za 
rytm życia politycznego, wyznacza- 


J akie problemy musi rozwiązać III Rzeczpo- 


tym idzie 


ją daty wyborów parlamentarnych, gdyż to skład 
parlamentu decyduje o składzie rządu, a rząd 
o kierunkach działania. 


Rok 1991: parlament rozdrobniony 


W wyborach 1991 roku wzięło udział 111 ko- 
mitetów wyborczych. Decyzją elektoratu w sej- 
mie znaleźli się przedstawiciele 29 partii i ugru- 
powań, a w senacie — 13 partii i ugrupowań 
oraz 13 komitetów nieposiadających reprezen- 
tacji w sejmie. 

Przy tak rozdrobnionym parlamencie sformo- 
wanie rządu stawało się zadaniem niemal niewy- 
konalnym. Gabinet Jana Olszewskiego tworzyło 


©» Pierwsza w historii Polski kobieta premier 
Hanna Suchocka ma wykształcenie prawnicze, 
jest specjalistą w dziedzinie prawa konstytucyjne- 
go. W rządzie Jerzego Buzka pełniła funkcję mini- 
stra sprawiedliwości i prokuratora generalnego 


7, a Hanny Suchockiej 8 par- 
tii, jednak nie zawsze uda- 
wało się skłonić koalicjan- 
tów do zgodnego głosowania. 
Dlatego też oba te rządy, po- 
dobnie jak poprzedni rząd 
Jana Krzysztofa Bieleckiego, nie podejmo- 
wały zasadniczych reform społecznych. 

W czasie rządów Bieleckiego (od 
stycznia do grudnia 1991 r.), Jana 
Olszewskiego (od grudnia 1991 r. do 
czerwca 1992 r.) i Hanny Suchockiej 
(od lipca 1992 r. do października 1993 r.) 
kontynuowano politykę gospodarczą 
zapoczątkowaną w 1989 roku przez Le- 
szka Balcerowicza. W 1991 roku rozpo- 
częła się prywatyzacja. Wprowadzono 
podatek od wartości dodanej (VAT) 
i podatek od dochodów osobistych. 
Rząd Bieleckiego doprowadził do re- 
dukcji zadłużenia zagranicznego Polski 
o połowę. Nastąpiło otwarcie kraju na 
napływ kapitału zagranicznego. Rozpad- 
ły się RWPG i Układ Warszawski. We 


© Rząd Jana Olszewskiego był jedy- 
nym prawicowym rządem w III Rze- 
czypospolitej 


wrześniu 1993 roku ostatni żołnierze radzieccy 
opuścili granice III RP. Jednoznacznie określono 
priorytety polityki zagranicznej — członkostwo 
w Organizacji Paktu Północnoatlantyckiego 
(NATO) i w Unii Europejskiej. W 1992 roku 
uchwalono „małą konstytucję” regulującą kom- 
petencje najwyższych władz państwa i relacje 
między nimi do czasu po- 
wstania nowej ustawy zasad- 
niczej. W 1993 roku podpisa- 
no konkordat i uchwalono 
nową ordynację wyborczą, 
premiującą większe partie 
i w ten sposób stabilizującą 
scenę polityczną. 
Jednocześnie w tym wła- 
śnie okresie, na skutek nie- 


© Lista polityków, których 
akta znajdowały się w archi- 
wach MSW, przedstawiona 
przez ministra Antoniego 
Macierewicza najwyższym 
władzom państwa, stała się 
bezpośrednią przyczyną upadku rządu Jana 
Olszewskiego i odwlekania uchwalenia ustawy 
lustracyjnej 


przemyślanych do końca działań, nastąpiła kom- 
promitacja idei lustracji i dekomunizacji. Porażką 
tych rządów była również niezdolność do prze- 
ciwstawienia się patologiom pojawiającym się 
w środowisku polityków, takim jak korupcja, 
działanie na pograniczu prawa, niski poziom kul- 
tury politycznej. Ukształtował się wówczas ciąg- 
le aktualny, naganny wzorzec zachowań: pod ad- 
resem osób publicznych można rzucać nieuzasad- 
nione oskarżenia i nie ponosić żadnych konse- 
kwencji, a jednocześnie osoby, wobec których 
głosi się oskarżenia prawdziwe, ignorują je, za- 
chowują się, jakby nic się nie stało. 

Stosunki między rządami a prezydentem 
zmieniały się. Lech Wałęsa wielokrotnie twier- 
dził, że ramy prawa nie pozwalają mu na taką 
ingerencję w sprawy rządu, jaką uważałby za 
stosowną. Nie wahał się też przed publiczną 


© Waldemar Pawlak, powo- 
łany na premiera w 1992 r. nie 
zdołał utworzyć rządu. Udało 
mu się to dopiero w paździer- 
niku 1993 r., kiedy rządy obję- 
ła koalicja SLD-PSL 


(i często zasłużoną) krytyką 
poczynań kolejnych gabinetów. 
| czerwca 1993 roku skorzystał 
ze swych uprawnień, by rozwią- 
zać parlament, który na wniosek 
posłów NSZZ Solidarność oba- 
lił rząd Hanny Suchockiej utwo- 
rzony przez partie postsolidar- 
nościowe. 


Rok 1993: zwycięstwo koalicji SLD-PSL 


W wyborach 1993 roku wzięły udział 34 ko- 
mitety wyborcze. Obowiązywała zmieniona 
ordynacja: wprowadzono progi wyborcze — do 
parlamentu wchodziły partie, które otrzymały 
w całym kraju ponad 5 procent głosów, i koali- 
cje, które otrzymały ponad 8 procent głosów; 
w podziale mandatów z listy krajowej uczestni- 
czyły partie, na które głosowało ponad 7 pro- 
cent wyborców. Do sejmu weszło zaledwie 6 ugru- 
powań — Sojusz Lewicy Demokratycznej (171 man- 
datów), Polskie Stronnictwo Ludowe (132), Unia 
Demokratyczna (74), Unia Pracy (41), Konfe- 
deracja Polski Niepodległej (22) i stworzony 
przez prezydenta Bezpartyjny Blok Wspierania 
Reform (16). Także w senacie SLD i PSL zdo- 
były większość. Na partiach prawicy zemściło 
się rozdrobnienie — prawie 35 procent głosują- 
cych nie uzyskało w ten sposób swej reprezen- 
tacji w parlamencie. 

Przytłaczającą przewagę zdobyły w tych 
wyborach partie sięgające korzeniami systemu 
sprzed 1989 roku. W SLD główną rolę odgry- 
wała SdRP, uważająca się za spadkobierczynię 
PZPR, a trzon PSL stanowili działacze i człon- 
kowie dawnego ZSL. Wynik ten ilustruje na- 
stroje społeczeństwa zmęczonego trudnościami 
przemian systemu gospodarczego i zdegusto- 
wanego stylem uprawiania polityki przez po- 
słów poprzedniego parlamentu. Koalicja 
SLD-PSL mimo wielu kryzysów utrzymała się 
do końca kadencji sejmowej. 

Gabinety Waldemara Pawlaka (od paździer- 
nika 1993 r. do marca 1995 r.), Józefa Oleksego 
(od marca 1995 r. do lutego 1996 r.) i Włodzi- 
mierza Cimoszewicza (od lutego 1996 r. do paź- 


dziernika 1997 r.) utrzymały 
wolnorynkowy kurs w go- 
spodarce, choć powstaniu tej 
koalicji towarzyszył lęk, że 
nastąpi powrót do niektórych 
praktyk gospodarki poprzed- 
niej epoki. Cztery lata rzą- 
dów koalicji SLD-PSL (nie- 
zagrożonej w gruncie rzeczy 
rozpadem) ustabilizowały 
system polityczny. Niewątp- 
liwym sukcesem stało się 


© Wyjazd żołnierzy radzieckich z Polski 
był ostatecznym znakiem powrotu do suwe- 
renności 


różnorodnych stanowisk w administracji pań- 
stwowej, radach nadzorczych itp.) oraz prymat 
celów politycznych przed gospodarczymi, czego 
dowodem było wspieranie nierentownych dzia- 
łów gospodarki, m.in. górnictwa, w obawie przed 
protestami społecznymi. Latem 1997 roku klęska 
powodzi ujawniła bezwład administracji państwo- 
wej i wiele przykładów braku odpowiedzialności 
polityków za słowa i błędne decyzje. 

Pierwsze dwa lata były dla koalicji trudniej- 
sze, gdyż w tym czasie funkcję prezydenta spra- 
wował Lech Wałęsa, który wielokrotnie manife- 
stował swe odmienne zdanie przez wetowanie 
ustaw, krytykę decyzji personalnych i meryto- 
rycznych. W następnych dwóch latach, po zwy- 
cięstwie w wyborach prezydenckich przewodni- 
czącego SdRP Aleksandra Kwaśniewskiego, ko- 
alicja funkcjonowała w sytuacji komfortowej. 

Do wyborów prezydenckich w listopadzie 
1995 roku stanęło 17 kandydatów. W pierwszej 
turze najwięcej głosów zdobyli Aleksander 
Kwaśniewski (35 proc.), Lech Wałęsa (33 proc.) 
i Jacek Kuroń (kandydat Unii Wolności, 9 proc.). 
W drugiej turze Kwaśniewski pokonał Wałęsę 
(52 : 48 proc.). Jego zwycięstwo było równoznacz- 


f Dwaj członkowie dawnej PZPR zaszli w III Rzeczypospolitej daleko. Józef Oleksy pełnił 
w sejmie II kadencji funkcję marszałka, a następnie objął fotel premiera. Włodzimierz Cimo- 


szewicz zajął IV miejsce w pierws 
Oleksego na stanowisku premiera 


uchwalenie w 1997 roku konstytucji i długo 
oczekiwanej ustawy lustracyjnej. 

Mimo korzystnej sytuacji ekonomicznej 
(trv »stu gospodar- 
czego i spadku inflacji) koalicja — w trosce 
o utrzymanie sympatii elektoratu — nie kontynu- 
owała reform, poza zmianami centrum rządowe- 
go. Niewątpliwie złym zjawiskiem, utrwalonym 
za rządów tej koalicji, stało się upolitycznienie 
administracji (nawet ustawowo apolitycznej 
służby cywilnej) i Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji. Nasiliło się zjawisko kapitalizmu po- 
litycznego, czyli nastawienie polityków na osiąg- 
nięcie dla partii w istniejącym układzie maksy- 
malnych zysków (przez obsadę swoimi ludźmi 


ającego od jesieni 1993 r. wz 


ych wyborach prezydenckich, a w lutym 1996 r. zastąpił 


ne z przejęciem przez koalicję SLD-PSL pełni 
władzy. Niestety, ujawnione w trakcie kampanii 
wyborczej kłamstwa kandydatów (także zwy- 
cięzcy) nie przyczyniły się do podniesienia au- 
torytetu urzędu prezydenckiego. 


Rok 1997: zwycięstwo AWS 


Wybory 1997 roku zakończyły się zwycię- 
stwem utworzonej ponad rok wcześniej Akcji 
Wyborczej Solidarność, która uzyskała 201 man- 
datów. Drugie miejsce ze 164 mandatami zajął 
SLD. Kolejne miejsca — Unia Wolności (60 
mandatów), PSL (27) i ROP (6). Poza 5-procen- 
towym progiem znalazła się Unia Pracy. Tym ra- 


m Klęska powodzi, która nawiedziła połu- 
dniową Polskę latem 1997 r., stała się próbą 
dla całej administracji państwowej. Nie- 
którzy uważali, że niepowodzenia działań 
administracyjnych stanowiły jedną z przy- 
czyn zwycięstwa wyborczego AWS 


zem koalicję stworzyły partie odwołujące się do 
tradycji solidarnościowej, AWS i UW. Ponieważ 
obie stanowią w zasadzie koalicje mniejszych 
ugrupowań, o znacznie różniących się pro- 
gramach, ich współpraca była trudna, 
a wiosną 2000 roku okazała się — zda- 
niem przywódców UW — niemożliwa. 
Od czerwca 2000 roku rząd Jerzego 
Buzka stał się rządem mniejszościowym. € 
Za najważniejsze dokonania gabinetu " 
Jerzego Buzka należy uznać ratyfikowa- 
nie w 1998 roku podpisanego 
pięć lat wcześniej konkordatu 
ze Stolicą Apostolską i podję- 
cie negocjacji z Unią Euro- 
pejską dotyczących wa- 
runków wejścia Polski 
do Unii. Ponadto je- 
śli chodzi o refor- 


my wewnętrzne 


to I stycznia 1999 roku wprowadzono: zmianę 
podziału administracyj |ju, zmianę systemu 
ubezpieczeń społecznych, reformę służby zdrowia 
i reformę szkolnictwa. W marcu 1999 roku Polska 
stała się członkiem NATO. 

Współpraca rządu AWS-UW z prezydentem 
Kwaśniewskim nie była bezkonfliktowa, ale też nie 
obfitowała w tak widowiskowe starcia, do jakich 
dochodziło między gabinetami SLD-PSL a prezy- 
dentem Wałęsą. 


Priorytety polskiej polityki 


Główne siły polityczne są zgodne co do kierun- 
ków polskiej polityki zagranicznej. Uznają, że 
w interesie Polski leży możliwie kie wejście 
do Unii Europejskiej oraz utrzymanie dobrych sto- 
sunków ze Stanami Zjednoczonymi i zgoda na 
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3 e Do popularności prezy- 
denta Aleksandra Kwaśniew- 
skiego w dużym stopniu przy- 
czyniła się postawa i działal- 
ność społeczna jego żony, Jo- 
lanty Kwaśniewskiej 


amerykańską obecność w Europie. 
Co prawda, Stany Zjednoczone 
i Unia konkurują ze sobą w Euro- 
pie zarówno pod względem go- 
spodarczym, jak i militarnym, ale 
na aktualnym etapie polskich kon- 
taktów z Unią nie stanowi to je- 
szcze problemu. Podobnie dopiero 
rysuje się związany z członko- 
stwem we wspólnotach międzyna- 
rodowych dylemat podporządko- 
wania rządom federacyjnym i rów- 
noczesnego zachowania tożsa- 
mości narodowej. 

W kontaktach z krajami byłego Związku Ra- 
dzieckiego Rzeczpospolita stara się przede wszyst- 


znany w świecie polityki 


j 


kim zachować równowagę i do- 
bre stosunki z Rosją i niepodległą 
Ukrainą. 

Większe partie są też zgod- 
ne w kwestii konieczności kon- 
tynuowania reform gospodar- 
czych: rozszerzania prywatyza- 


m W czasie uroczystego przy- 
jęcia do NATO nowych kra- 
jów członkowskich reprezen- 
towali je ministrowie spraw 
zagranicznych: Polski (B. Ge- 
remek), Czech (J. Kavan — 
stoi w środku) oraz Węgier 
(J. Martonyi — siedzi). Towa- 
rzyszyła im sekretarz stanu 
JSA Madeleine Albright 


cji, przyjmowania obcego kapitału, zamyka- 
nia nierentownych przedsiębiorstw, ograni- 
czenia inflacji. Dyskusję budzą co najwyżej 
zakres i tempo działań oraz konkretne błędne 
decyzje. Żadna z sił politycznych nie podwa- 
żyła sensu ani kierunku reform wprowadzo- 
nych przez rząd w 1999 roku. Krytykę wywo- 
łuje ich niedopracowanie pod względem praw- 
nym, brak wyobraźni twórców przepisów (zwłasz- 
cza dotyczy to reformy służby zdrowia), ale nie 
istota zmian. 


Scena polityczna 


W Polsce nadal istnieje kilkadziesiąt ugrupo- 
wań politycznych. Największe spośród nich to: 
(od lewicy do prawicy) Polska Partia Socjalistycz- 
na, Unia Pracy, Sojusz Lewicy Demokratycznej, 
Unia Wolności, Polskie Stronnictwo Ludowe, Ak- 
cja Wyborcza Solidarność, Ruch Odbudowy Pol- 
ski, Konfederacja Polski Niepodległej i Porozu- 
mienie Polskie. Niektóre spośród wymienionych 
partii mają wyraziste oblicze ideowe (PPS, UP, 


© Premier rządu koalicji AWS-UW profesor Jerzy Buzek wcześniej nie był 


1991 
27 października — wybory parlamentarne 
23 grudnia powołanie rządu Jana 


Olszewskiego 
1992 
25 marca — wprowadzenie na mocy bulli 


Totus Tuus Poloniae Populus zmian w ad- 
ministracji Kościoła katolickiego w Polsce 
(13 archidiecezji i 40 diecezji) 

23 kwietnia — uchwalenie małej konstytucji 
4 czerwca — odwołanie przez sejm rządu 
Olszewskiego 

11 lipca — powołanie rządu Hanny Suchockiej 
1993 

7 stycznia — uchwalenie przez sejm ustawy 
o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludz- 
kiego i warunkach przerywania ciąży (we- 
szła w życie 16 marca) 

28 maja — zmiana ordynacji wyborczej; 
sejmowe wotum nieufności dla gabinetu 
Suchockiej 

1 czerwca — rozwiązanie przez prezydenta 
Lecha Wałęsę parlamentu 

17 września — opuszczenie terytorium Pol- 
ski przez ostatnich żołnierzy radzieckich 
19 września — wybory parlamentarne 

26 października — powołanie rządu Wal- 
demara Pawlaka 

1994 

kwiecień — powstanie Unii Wolności 

1995 

1 marca — powołanie rządu Józefa Oleksego 
5, 19 listopada — wybory prezydenckie; 
wygrywa Aleksander Kwaśniewski 

1996 

15 lutego — powołanie rządu Włodzimierza 
Cimoszewicza 

8 czerwca — powstanie Akcji Wyborczej 
Solidarność 

3 października — Nagroda Nobla dla Wi- 
sławy Szymborskiej 

1997 

1 kwietnia 
21 września 
październik 
Buzka 

1998 

8 stycznia — ratyfikacja konkordatu (podpi- 
sanego w 1993 r.) 

marzec — początek negocjacji z Unią Euro- 
pejską 

1999 

1 stycznia — zmiana podziału administra- 
cyjnego kraju, zmiana systemu ubezpie- 
czeń społecznych, wprowadzenie reformy 
służby zdrowia i reformy oświaty 

13 marca — przyjęcie Polski do NATO 
2000 

6 czerwca — rozwiązanie koalicji AWS-UW; 
rząd Jerzego Buzka staje się rządem mniej- 
szościowym 


uchwalenie konstytucji 
wybory parlamentarne 
powołanie rządu Jerzego 


ROP, PP), inne stanowią koalicje powstałe na po- 
trzeby walki wyborczej (SLD, AWS). 

Wyniki kolejnych wyborów wskazują, że uczest- 
niczy w nich zaledwie około połowy uprawnio- 
nych do głosowania, a jednocześnie, że partie o po- 
glądach skrajnych nie zyskują poparcia wymagane- 
go do wejścia do parlamentu. Jednakże wobec zgo- 
dy wszystkich sił politycznych na zasadniczy kie- 


f Do najpoważniejszych 
problemów stojących przed 
III Rzecząpospolitą należy 
bezrobocie. Wprowadzenie 
zasiłków dla bezrobotnych do 
dzisiaj budzi sprzeczne opinie 


runek reform gospodarczych 
i podstawy polityki zagranicz- 
nej, różnice poglądów między 
partiami sprowadzają się do róż- 
nic światopoglądowych. W po- 
łączeniu z faktycznym kryzysem elit politycznych, 
partii i systemu partyjnego prowadzi to do po- 
wszechnej niechęci do uczestnictwa w życiu poli- 
tycznym. 

Elity polityczne przez swoją działalność 
„podważają sens podstawowych wartości demo- 
kratycznych, takich jak obowiązek przestrzega- 
nia prawa przez wszystkich obywateli, szacunek 
wobec władzy państwowej, równość szans w ży- 
ciu zawodowym i politycznym. Zdarza się, że 
w partiach politycznych dochodzą do znaczenia 
ludzie łamiący w przeszłości elementarne normy 
etyczne i przepisy prawa. Negatywne fakty z ży- 
cia polityków, budzące społeczną odrazę, nie są 
jednoznacznie potępiane przez partyjnych lide- 
rów. Obsada stanowisk w administracji państwo- 
wej i samorządowej odbywa się głównie w opar- 
ciu o kryterium dyspozycyjności. Dla wielu po- 
lityków objęcie wysokiego urzędu nie oznacza 
służby wspólnemu dobru, lecz stwarza możli- 
wość łatwego wzbogacenia się i nadużyć finan- 
sowych. Stopień zależności między elitami poli- 
tycznymi a ekonomicznymi w Polsce jest o wie- 
le większy niż na zachodzie Europy”. 

Partie (najważniejsze) powstały przede wszyst- 
kim na bazie wspólnej przeszłości (działalność 
opozycyjna lub funkcjonowanie w systemie 
PRL). W zasadzie nie próbują one prowadzić sze- 
rokich dyskusji programowych, na przykład 
w klubach dyskusyjnych, ani działalności promo- 
cyjnej typu wydawnictwa, fundacje itp. W ten 
sposób zamykają się na nowych członków i zwo- 
lenników. Młodzi ludzie nie mają w partiach wy- 
znaczonej drogi awansu, postrzegani są bardziej 
jako konkurencja niż sojusznicy i następcy. 

Zdaniem obserwatorów, polski system partyj- 
ny także ulega erozji. Partie nie reprezentują inte- 
resów grup, nie walczą, a raczej wspólnie uczest- 
niczą w grze — podziale ról i korzyści. Pozwalają 
na to państwowe subwencje dla partii, kontrola 


f Utrzymaniu dobrych stosunków między 
Polską a Ukrainą sprzyjają bezpośrednie 
kontakty prezydentów obu krajów: Aleksan- 
dra Kwaśniewskiego i Łeonida Kuczmy 


środków masowego przekazu przez polityków 
(np. KRRiTV) i upolitycznienie administracji. 

Czy te negatywne zjawiska w najbliższym 
czasie ustąpią? Wydaje się, że z upływem lat kon- 
kurencja i wyborcy wymuszą na politykach prze- 
strzeganie prawa i zasad etycznych, a partie w tro- 
sce o własne przetrwanie będą musiały zająć się 
formowaniem zaplecza z ludzi młodych. Pozosta- 
je pytanie, jak długo będą trwały te procesy. Jed- 
no, dwa, a może trzy pokolenia? Degradacja sy- 
stemu partyjnego budzi o wiele większe zaniepo- 
kojenie. Jeśli w grze uczestniczą wszyscy, to kto 
ośmieli się zrezygnować z dobrodziejstw systemu 
i obroni swą decyzję przed innymi „graczami”? 

Dla przeciętnego obywatela o wiele większy 
problem niż politycy stanowi jego własny byt. 
W Polsce pogłębia się proces rozwarstwienia spo- 
łeczno-ekonomicznego. Jawne i ukryte bezrobo- 
cie, ubóstwo, kryzys mieszkaniowy, spadek pozio- 
mu życia i bezpieczeństwa nie są problemami nie- 
wielkich grup. Na razie nie ma w Polsce silnych 
partii antysystemowych, ale na frustracjach spo- 
łecznych zbijają kapitał osoby bezkarnie podejmu- 
jące działania nie mieszczące się w demokratycz- 
nej kulturze politycznej (np. Andrzej Lepper). Czy 
rząd będzie na tyle silny, by wyegzekwować po- 
szanowanie prawa i ukarać winnych łamania go? 
Czy i kiedy zostanie przeprowadzona taka reforma 
policji i sądownictwa, by każdy łamiący prawo zo- 
stał ukarany? Wszak wiadomo, że odstrasza nie ty- 
le ciężar kary, co świadomość jej nieuchronności. 

Czy Polska XXI wieku będzie krajem do- 
brobytu, bezpieczeństwa i sprawiedliwości spo- 
łecznej? Marzenia o szklanych domach nie 
opuszczą nas chyba nigdy. 


